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Cz. Partacz - Biografia naukowa prof dr. zw. dr. hab. Bogusława Polaka 

Prof dr lzab. Czesław Partacz 
Koszalin 

BIOGRAFIA NAUKOWA 
PROF. DR HAB. BOGUSŁAWA POLAKA 

Prof. dr hab. Bogusław Polak, urodzony 3 stycznia 1945 r., należy do średnie­

go wiekiem pokolenia historyków polskich, którego dojrzewanie naukowe przypa­

dło na lata siedemdziesiąte i osiemdziesiąte, a ugruntowanie pozycji naukowej na 

ostatnią dekadę XX wieku. 
Od początku swojej drogi naukowej związany był z poznańskim środowiskiem 

historycznym. Studia uko11czył w 1970 r. w Instytucie Historii Uniwersytetu im. 

Adama Mickiewicza w Poznaniu, uzyskując stopie11 magistra na podstawie pracy 

"Udział Ziemi Kościmiskiej w Powstaniu Wielkopolskim 1918-1919", napisanej 

pod kienmkiem prof. dr. hab. Zdzisława Grota. Na ten sam rok przypadł też jego 

debiut naukowy w postaci druku fragmentów tej pracy. 
Już w okresie studiów Bogusław Polak wyróżniał się zaangażowaniem w róż­

ne formy studenckiego ruchu naukowego, którego był aktywnym uczestnikiem i or­

ganizatorem (obozy naukowe, szkolenia , kursy) . Trzeba przy tym podkreślić, że 

miał szczęście współpracować z wybitnymi twórcami pozna11skiej szkoły histo­

rycznej, w tym także w zakresie historii wojskowości, której to tematyce w póź­

niejszych latach poświęcił najwięcej uwagi. 

Dalsza jego droga naukowa prowadziła przez studia doktoranckie i obronę 

pracy doktorskiej "Geneza i struktura inteligencji m. Poznania w Polsce Ludowej", 

którą napisał pod kiernnkiem prof. dr. hab. Jerzego Topolskiego . 

Nie zaniedbał historii wojskowej. Związał się ze środowiskami kombatancki­

mi, m.in . z Krajową Komisją Weteranów Powstania Wielkopolskiego, jak też śro­

dowiskami żołnierzy 1939 r. i Annii Krajowej. Wspólnie z Profesorem Z. Grotem 

zorganizował szereg konferencji naukowych poświęconych dziejom militarnym 

Wielkopolski w latach 1918-1939. 

Dzięki współpracy ze środowiskiem kombatantów południowo-zachodniej 

Wielkopolski, w 1972 r. w Kościanie odbyło się pierwsze ogólnopolskie semina­

rium historyków powstania wielkopolskiego. Plonem ich bada11 nad dziejami kon­

spiracji na tzw. ziemiach wcielonych do Rzeszy stała się konferencja naukowa, 

która odbyła się głośnym echem w środowisku naukowym i kombatanckim. 
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Dodatkowym atutem organizowanych konferencji i seminariów było publiko­
wanie materiałów, które szybko rozchodziły s ię w kraju i poza jego granicami. 

W 1972 r. prof. B. Polak ogłosił drukiem monografię jednego z frontów po­
wstania wielkopolskiego: "Front południowo-zachodni (Grupa "Leszno") Powsta­
nia Wielkopolskiego 1919 ,: ". Zupełnie nowe uj~cie zagadnienia spotkało się z po­
zyty\:vnym przyjęciem przez recenzentów i zapoczątkował środowiskową dys~ 
ku-sję nad koniecznością zmian cezur chronologicznych powstania i politycznej 
oceny tzw. poznańskiego ośrodka państwotwórczego w latach 1918-1919. 

W latach 1972-197 5 ukazały s ię pie,wsze prace profesora poświ~cone kampa­
nii wrześniowej i konspi-racji. Gruntowne studium organizacji "Czarny Legion" 
przygotowane do druku w wersji naukowej i popularno - naukowej zostało w cało­
ści zakwestionowane przez centralną cenzurę. Tekst złożony w "Dzieja ch Najnoi v­
szych" zaginął , a nakład świąteczny numeru "WTK" z I częścią tekstu został znisz­
czony w 1973 r. 

Problematyka podejmowana przez historyków w Kościanie zwróciła na profe­
sora Polaka uwagę woje-wódzkiej instancji partyjnej w Poznaniu. Bezpardonowa 
ingerencja doprowadziła do "rozwiązania" zespołu badawczego. Wskutek przeżyć 
ciężko zapadł na zdrowiu kpt. rez. Jan Witkowski, oficer AK, który jako prezes 
powiatowego oddziału ZBoWiD umożliwił działalność w Kościanie. Niebawem 
zmarł. 

Możliwość indywidualnych badaó problematyki historyczno-wojskowej umoż­
liwił B. Polakowi prof. Antoni Czubióski. Ogłoszonych zostało wówczas drukiem 
szereg prac dotyczących postawy ludności cywilnej w 1939 r., jak też przygotowań 
wojskowych na wypadek agresji niemieckiej. Równocześnie prowadził systema­
tyczną kwerendę archiwalną w archiwach centralnych i regionalnych. Ogłosił dru­
kiem dwie książki w Gostyniu : "Ziemia Gosty11.ska w latach wojny i okupacji 1939-
1945" i "17 Pułk Ulanów imienia Króla Bolesława Chrobr ego w obronie Ojczyzny 
1939" - z P. Bauerem . Wraz z prof. Jerzym Topolskim zredagował monografię 
n!epodległościową Ziemi Gnieźnieńskiej 1794-1945, ogółem 60 arkuszy wydaw­
mczych. Do książki tej napisał kilka rozdziałów o łącznej objętości ponad 15 aa. 

Ogłosił też drukiem szereg artykułów charakteryzujących stan bada11 i zaso­
bów aktowy powstania i lat okupacji niemieckiej. 

, ~o I :79 r. pracował w Instytucie Historii UAM, a następnie związał się od 
paz~z,em1ka tego roku z Wyższą Szkolą Inżynierską (obecnie Politechniką) w Ko­
szalm1e. 

R_o~szerzył w nowym miejscu pracy obszar swych zainteresowaó na najnow­
sze dzieJe P~morza. Po objęciu kierownictwa Instytutu Nauk Społecznych zorgani­
z_ował zespoł badawczy, "Dzieje militarne Pomorza i Wielkopolski 1914-1945 ", 
liczący ponad pięćdziesięciu historyków i archiwistów z wielu ośrodków nauko­
wych. 

p , . .ł 

oswięc_i też s_poro czasu na napisanie trzech książek popularno-naukowych 
na temat udziału Wielkopolan w powstaniach XIX wieku. Wydane w kilkudziesię-
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ciotysięcznych nakładach rozeszły się w ciągu kilku dni. Z podobnym przyjęciem 

spotkała się monografia Armii "Poznań", napisana wspólnie z Piotrem Bauerem, 

wydana w nakładzie prawie pięćdziesięciu tysięcy egzemplarzy . Bardzo wysoko 

recenzenci ocenili pracę o poznańskich fortyfikacjach. Profesor Polak redagował 

ją i napisał też kilka rozdziałów. 
W opinii recenzentów, zwłaszcza Profesora Gerarda Labudy , ówczesnego Pre­

zesa PAN , a później Prezesa Polskiej Akademii Umiejętności w Krakowie -ważną 

dziedzinę jego twórczości stanowiły prace źródłowe i biograficzne. Po latach uka­

zały się dwa tomy źródeł do historii powstania wielkopolskiego: jeden opubliko­

wany w Wydawnictwie Poznańskim, drugi - w Wydawnictwie Naukowym Uni­

wersytetu im . A. Mickiewicza w Poznaniu. 

Pod koniec lat osiemdziesiątych na nowo zebrał zespół historyków powstania 

wielkopolskiego wznowił seminaria w Kościanie. W 1989 r. zorganizował już 1 O­

te seminarium. Zupełną nowością w środowisku polskich historyków wojskowych 
okazały się seminaria poświęcone kampanii wrześniowej 1939 r. Do chwili obec­

nej zredagował siedem tomów materiałów, z których pięć już zostało opublikowa­

nych, a pozostałe znajdują się w druku. Jako pierwszy w kraju zorganizował konfe­

rencję poświęconą obronie Kresów Wschodnich przed agresją sowiecką w 1939 r. 

Z podobną opinią spotkała się konferencja "Wojsko Polskie 1914-1922". Już 
w 1986 r. ukazały się materiały (dwa tomy), rozprzedane przez Wydawnictwo WS Inż 

w ciągu kilku dni. 
W 1986 r. w Koszalinie rozpoczęła pracę pracownia Słownika Biograficznego 

Powstania Wielkopolskiego 1918-1919. Dzięki sprawnej pracy sekretariatu redak­

cji, w ciągu dwóch lat pod kierownictwem prof. Polaka zebrane zostały prawie trzy 

tysiące haseł napisanych przez sześćdziesięciu autorów. W 1988 r. przekazano do 

druku 68 aa słownika, w tym ponad sto haseł jego autorstwa. 

Dla wydawnictwa uczelnianego napisał też dwie książki będące efektem prac 

nad "Słownikiem ... ": "Dowódcy Powstania Wielkopolskiego" i "Dowódcy Woj­

ska Wielkopolskiego 1919 r.". Po raz pierwszy w polskiej historiografii przedsta­

wił w nich sylwetki kilkudziesięciu oficerów, m.in . Dowborczyków (Jv. Anders i in.). 

W oficynie poznańskiej w 1988 r. ukazała się praca o gen. S. Taczaku, niestety 

okrojona przez cenzurę, zwłaszcza w części dotyczącej wojny polsko-bolszewic­

kiej . Zdaniem recenzentów spełniała ona wszystkie warunki stawiane rozprawom 

habilitacyjnym. 

W tomie źródeł: "Front przeciwniemiecki 1919 1: "profesor przedstawił szereg 

dokumentów świadczących o istnieniu konkretnego porozumienia niemiecko-bol­

szewickiego, z zamiarem zniszczenia odradzającego się państwa polskiego. 

Badania nad postawa społeczeństwa przed i w czasie kampanii wrześniowej 
przedstawił profesor w książce "Udział ludności cywilnej w obronie Wielkopolski 
1939" (Koszalin 1989), napisanej w ramach CPBP nr 11.06 - Polska - Niemcy. 

Tradycje i dążenia. Wydał też tom źródeł "Zagrożenie niemieckie w świetle ra­
portów władz cywilnych i wojskowych Wielkopolski, maj - sie,pień 1939 r ". 
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Kontynuował też badania polskich struktur konspiracyjnych na tzw. ziemiach 
wcielonych do Rzeszy. Doprowadził do zorganizowania ogólnopol skiej konferen­
cji na ten temat i wydania pierwszej w kraju ks i ążki o konspiracji wojskowej na 
Pomorzu, vv Wielkopolsce i na Śląsku . Do książk i tej profesor nap i sał obszerne stu­
dium dotyczące Wielkopolski. Innym efektem tej konferencji było powołanie re­
dakcji "Ency klopedii Wielkopo lsk i Walczącej 1939- 1945". 

W Koszalinie profesor rozpoczął badania nad dziejami polskiej myś li tech­
niczno-wojskowej. Na ten temat, wraz z uczelnianym Kołem SIMP, zorganizowa­
na zosta ła ogólnopolska konferencja naukowa, m.in. z udz iałem naukowców Wojsko­
wej Akademii Technic znej , instytutów branżowych przemysłu zbrojen iowego 
i Wojskowego Instytutu Historyczn ego. W książce będącej plonem konfer en­
cji, z T. Katafiaszem profesor opublikował stL1dium o polskich konstrukcjach broni 
w okresie zaborów. 

W 1990 r. habi litował się_ w Instytucie Historii UAM na podstawie rozprawy 
"Wojsko Wielkopolsk ie 1918-1920 . Geneza - organi zacja - działania bojo11·e". 

W 1990 r., po trwającej kilka lat kwerendzie, w s iedemdzies i ątą rocznicę_ polskie­
go zwycięstwa nad bolszewikami, wraz z prof. Mieczysławem Wrzaskiem z Uniwer­
sytetu Warszawskiego i dr Grzegorzem Łukomskim z Uniwersytetu Poznaóskiego, 
ogłos ił dwutomową książkę_ poświęconą genezie, przebiegowi i skutkom wojny 
polsko - bolszewickiej 1918-1920. Książka ta, zaw i erała syntetyczny zarys dz i ała 11 
bojowych i kalendarium wydarzeó polityczno - wojskowych . 

Bezpośrednio po zakoóczeniu prac nad Słownikiem Biograficznym Powsta­
nia Wielkopolskiego profesor zainicjował powstanie zespołu redakcyjnego - autor­
skiego Słownika Biograficznego Kawalerowie VirtL1ti Militari 1792-1945. Słow­
ni~ obejmuje około 29 OOO haseł biograficznych, zawartych w pięc iu tomach , po­
dz1elonych na części , których będzie około 40, każda o objętości około 15 aa. Po 
"P_olski:nSlowniku Biograf iczny m" wydawanym od 1935 r., będz i e to drugie co do 
w1elkosc1 przedsi~wzię_cie edytorskie. 

W 1988 r. rozpoczął_ pracę_ sekretariat "Słownika ... ". Zebrano już materi ały do 
ok. 2000 haseł, napływaJ ące z całego świata . 

. W tyi~ czasie legitymował się_ już dorobkiem dużym liczbowo i merytorycz­
me, na ktory skł_adało się_ ponad 200 publikacji , w tym 7 książek . Tematycznie 
koncentrowały SJP one wok· ł d · · · .. · · · 1 . .. 'ć O zaga men genezy, orgamzacJ1 1 działaó w1elkopo -skich fonnacJI powstaóczych XIX· XX · 1~ · k P I k. . . w 1 w1el\.LI oraz działaó regularnego WoJS a o s 1ego głow111e w trak · k .. , . . . cie ampan11 wrzesmoweJ na terenie Wielkopolski 1 Po-morza. Innym nurtem badawc . . . . 

ły . . . . zym zam,cJowanym Jeszcze przed habilitacją pozo-stawa dz1eJe miast wielkopol k' I · . . . fi . s ie 1 1 pomorskich oraz szeroko rozumiana b10-
~::a:.:~:~:::::: Il~śtą szła jakość publikacji, które, co charakterystyczne dla 
w teJ· liczbie a1·cl11·wgal_PIOt. Bogusłdawa Polaka oparte były o bogatą bazę_ źródłową, 1a, s aranme obraną 11·t „ b . · d b ł . era.Lirę_, ze rane relacJe Autor trafnie 0 ra w tamtym czasie tematy siP · d . · 

1 W , , 'C'.gaJąc o spraw waznych a dotychc zas nie opra-cowanyc 1. sposob klytyczny i wnikl . . , 
d b · · t t iwy 1 ozpatrywał badane kwestie umiał ....,vy-o yc is o ę_ poruszanych zagadnieó. ' 
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Na leży przy tym podkreś li ć, że dz i ęk i przeprowadzonej wnikliwej kwerendzie 
źródłowej wicie fragmentów opisywanych wydarzc11 mógł przedstaw i ć w nowym 
św i e tl e. Dotyczyło to także postaci gen. Stanisława Taczaka, którego odzyskan ie 
dla pamięc i narodowej za sprawą różnych publikacji , a przede wszystkim dwukrot­
nego wydania książki "Gen. Stanisław Toczak 1874-1960", j est zas ługą prof. Bo­
gusława Polaka. Jego starania z tym zw iązane odbywały się zresztą nic ty lko na 
polu naukowo-badawc zym, ale także organizacyjno-roc znicowym. Wziąwszy pod 
uwagę niezbyt sprzyjający takiej inicjatywie czas Polski Ludowej , zasługuj e to na 
specjalne podkreś leni e. 

Szczególne miejsce w pisarstwie naukowym prof. Polaka zajmowały ,,vów­
czas zagadnienia militarne Powstania Wielkopolskiego ( 1918-19 19) oraz kwestie 
związane z formowaniem regularnych oddziałów Wojska Polskiego. Swoje studia 
nad tą problematyką poparł opublikowaniem odnośnych materiałów źródłowych . 
Można w związku z tym mówić o szczególnym rysie bada11 naukowych prowadzo­
nych przez prof. Bogusława Polaka, charakte1yzujących s i ę kompleksowośc i ą i kom­
plementarnością w podejściu do badanych zagadnic11. Charakteryzuje to zwłaszcza 
okres po uzyskaniu habilitacji, gdy następuje dalsze rozszerzanie i pogłębianie ba­
danej tematyki. 

Widać to wyraźnie w podjęciu szerokich bada11 nad nowym tematem - historią 
Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie. Było to możliwe dz i ęk i żmudnej kwerendzie 
źródłowej zwłaszcza w archiwum Instytutu Polskiego i Muzeum im. Gen. Sikor­
skiego w Londynie. Ten nurt badawczy przyniós ł już cenne publikacje źródłowe: 
"Dziennik czynności ge n. Wladyslawa Andersa 1941-1945 ", Kosza! in 1998, ss. 
291; "Bitwa o Mont e Cassino Jl - 18 maja 1944. Geneza - pr zebieg - opinie", 
Koszalin 1999, ss. 322; "Gen. broni Władysław Sikorski - gen. dyw. Władysław 
Anders. Korespondencja 1941- 1943", Koszalin 2000, ss. 325. 

Rozszerzenie pola badawczego prof. Bogusława Polaka znalazło odbicie w pra­
cach poświęconych kształtowaniu się granic II RP ( "Wojna polslco-ukrai/1ska 1918-
1919" , Koszalin - Warszawa I 994 - współautorstwo razem z Czesławem Parta­
czem: "W obronie Wilna, Grodna i Mi,iska 1918-1920. Front lit ewsko - Białoru­
ski wojn y pol sko - bolszewickiej" razem z Grzegorzem Łukomskim, Koszalin -
Warszawa 1994, ss. 368. Zagadnienie kształtowania s ię polskich granic znalazło 
się, zgodnie z sygnalizowanym już trendem, także w opracowanych przez prof. 
Polaka wydawnictwach źródłowych. 

Wielowątkowość zainteresowa11 badawczych prof. Polaka oraz jak należy 
przypuszczać potrzeby dydaktyczne spowodowały wyjście poza tematykę mili tamą, 
czego dowodzą opracowania z zakresu historii gospodarczej Polski XIX i XX wicku. 

Charakterystyczną cechą aktywności naukowej prof. Polaka , utrzymyv1aną 
zresztą od wielu lat jest jego wysoki dynamizm twórczy. Dowodzą tego podejmo­
wane nowe inicjatywy, ale także stare, kontynuowane konsekwentnie od wielu lat. 
Tak jest w przypadku badań nad dziejami zespołów miejskich Wielkopolski i Pomo­
rza, które pod jego kierunkiem prowadzi zespół badawczy. Wymiernym rezultatem 
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tego wysiłku j est opublik owa nie z udz i ałem autorskim i redaktor sk im prof. Polaka monografii 7 miast. 
. . . Osobnego podk reś l e ni a wymagaj ą doko nania prof. Polaka na niw ie b10gra fi-styki , co układa s ię wręcz vv cały ła 11 cu ch inicj atyw obejmuj ących żmudną_kwe~en­dę źródłową, se lekcj ę mery to ryczną i opracowa nie naukowe . W teJ pra cy Jest r~w­nie konsekwe ntny, ale i zdetermin owa ny, czego najd obitniej szy m dowo dem JeSt przeds ięwzi ęci e pionier skie w skali kraju , maj ące zaowocować pełnym komp~n­dium o osobach odz naczo nych orderem Virtuti M ilitari. Ukazało s i ę już 7 tomow tego słownika bio grafi cznego, w tym także "Wj1bór źródeł" w opra c~wa ni\1 prof Polaka. Dobrani e sobie zespołu badawczego , który m konsekwe ntni e k1cruJC swia d-czy j ak najpełni ej także o zdo lnośc i ach organiza torskich prof. Polaka. . Zainter esowa nie biografi styką sygnalizował on j eszcz e przed habilitacj ą, vi~e: "Biogramy dowódców Pows tania Wielkopo lskiego ", Ko sza lin 1989 ora z "Dowo d­cy Wojska Wielkopol skiego" , Ko sza lin 1989. Ponadto współuczestniczył w opra­cowaniu "Słownika biograf icznego Pows tania Wielkop olskiego 1918-1 919" pod redakcj ą prof. A. Czubińskiego. 

Nieodłączną stroną działalnośc i prof. Polaka j est brani e udzi ału w licznych konferencjach i sesj ach nauko wyc h, któryc h często je st inicjat orem i organizato­rem. Opróc z wymienionych już spotkań kościań skich i koszaliński ch (trwaj ących do dzi ś) , zorganizował pon ad 30 konf erencji , w tym także międzynarodowych , któ­rych pokłos ie ukazało s ię druki em . 
Profesor Bogusław Polak zw iększył po habilitacji swój dorobek naukowy w spo­sób bard zo znaczny - łącznie o 121 pozycji , w tym 18 mon ografii , 14 wy daw nictw źródłowych , 67 artykułów nauk owy ch i 22 redak cj e naukow e . Łączni e posi ada w dorobku ponad 330 pozycji naukowy ch, w tym aż 40 (!) mono grafii , 31 wy­dawnictwa źródłowe i skrypty, ponadt o: rozdz i a ły w praca ch zbi orowyc h, arty­kuły w czas opism ach naukowych , redakcj e naukow e, w tym także w j ęzyku nie­mieckim. 

Wielc e znaczącą pozycj ę w charakt erys tyce zawodow ej prof. Polaka zajmuj e j ego praca na rzec z Politechniki Koszalińs ki ej , z którą po zos taje związany od 1979 roku . O kilku kadencji j est członkiem Senatu ucze lni , zorganizował od podstaw Instytut Nauk Społecznych WSlnż w Ko sza linie (wspólnie z doc . dr hab . J. Hau­zińskim) , następnie Insty tut Zarządzania i Marketingu oraz Wydział Ekonomii i Za­rządzania. Pełnił odpo w iedzialne funkcj e kierownicz e i dyr ektorskie w twor zo­nych placówkach , włącznie z funk cj a dziekana przez dw ie kadencj e . . Prof. Bogusław Pol ak ma także duży dorob ek dydaktyc zny, a obiektywną mia­rąJ ego pra~y na tym polu je st dwukrotne wyróżnienie go w studenckim plebiscyci e tytułem naJ lepszego dydaktyka na Politechnic e Koszalińskiej . . Szczeg? lni_e istotn e i charaktery styc zne dla j ego zdolności dyd aktyc zno - or­garnzator~k1ch J~st organi zowanie studenckich obozów naukowych na ter enie ta­kich placow ~k, Jak: Centra lne Archiwum Woj skowe, Woj skowy In stytut Hi sto­rycz ny, Archiwum Akt No wy ch , Polit echnika Warszaw ska . Ponadto ucze stniczył 
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w różnych fonnach nadzo ru i pom ocy stud enckim Kołom nauko wy m, organizator 
i kierownik podróży historycznych sz lakami: walk nad Bzurą, na Walc Pomor skim , 
walk Straży Grani cznej. 

Prof. Bogusław Pol ak wypromował 550 magistrów i 12 doktoró w, przy czy m 
dalszych I O ma otwarty przewód. Ponadto recenzował 14 prac doktorskich i 3 roz­
prawy habilitacyjn e. 

Za swoj ą dotychczasową dz iał a lność wyróżniony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrod zenia Pol ski , Złotym Krzyżem Zasług i , Medalem Edukacji arod owej , 
Złotym Medalem za Zasługi dla Obronności Kraju , i licznymi nagrod ami resorto­
wymi i rektor skimi . 

Przedstawiony wyżej przegląd dorobku prof. Bogusłav,1a Polaka prow adzi do 
następujących wniosków: 

- Dzięki swoim pionierskim i wielowątkowym badaniom prof. Bogusław 
Polak wniósł do polskiej historiografii znaczący wkład , zw łaszcza j ako 
badacz dziejów milit arnych Wielkopolski w XX wieku . 

- Posiada także bardzo wartościowy dorobek w zakresie szeroko rozumia­
nej biografistyki i edytorstwa źródeł. 

- Od wielu już lat wyk azuje godny podkreślenia dynami zm w rozwoju na­
ukowym, a także angażowanie s ię w ruch naukowy i wydawnic zy. 

- Jest wyróżniającym si~ w skali kraju organi zator em życia naukowe go, na 
której to bazie wykształcił już własną szkołę naukową. 

- Wybitny dydaktyk - w nowoczesnym tego słowa rozumieniu. 
Za osiągnięcia naukowe otrzymał trzykrotnie nagrody MENiS, nagrody MON , 

nagrodę Urzędu ds . Kombatantów, regionalne nagrody twórcze, kilkanaście na­
gród rektorskich, nagrody stowarzys ze11 i inne. 

Jest m .in. członkiem rzeczywistym Pozna11skiego Towar zystwa Przyjaciół 

Nauk , Kaliskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk , Polskiego Towarzy stwa Histo­
rycznego, Koszali11skicgo Towarzystwa Naukowego i innych. 
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Prof. zw. dr hab. Bogusław Polak 
Bibliografia prac opublikowanych 1970 - 2005 r. 

I. M onografie autorskie 

1. Polak B.: Wysiłek zbmjny powiatÓ\V kości011skiego i śmigielskiego li' Poll'sta­

niu vVielkopolskim 1918- 19 19, (w) Url::ial Z iemi Kofria11skiej w Po1\lsta11111 

Wielkopo lskim 1918-1 919, Komisja Historyczna ZO P ZBoW iD, Kościan ; 
19970, s. 3-50. 

2. Polak B.: Fmnt Poludni o1vo-Zachodni (Grupa "Leszno ") Pows tania Wielko­
p olskiego 1919 r:, Komisja Historyczna ZOP ZBoWiD, Kośc i a n- 197 1, ss. 76. 

3. Polak B.: Ruch oporu w poludniowo- zac/1oc/11iej vVielkopolsce w latach 1939-

1945,(w:) Południowo-zachodnia Wielkopolska w walce z hitlerowskim oku­
pantem 1939-1945. Pod red. B. Polaka, -Komisja Historyczna ZOP ZBoWiD, 
Kośc ian 1972, ss. 10-76. 

4. Polak B.: Sport w Kościanie 1919-19 74, Wydział Kultury UM, Kośc ian I 974, 
ss. 13 I, nlb. 

5. Polak B. Ziemia Gosty ,islca w latach wojny i okupa cji 1939-1945 , Tow. Miło­
śników Gostynia, Gostyń 1978, ss.84. 

6. Polak B.: Powstanie Wielkopolskie 1848 m ku, Krnjowa Agencja Wydawnicza, 
Poznań 1981, ss. 64. 

7. Polak B.: Wielkopolanie w Powstaniu Styczniowym 1863, Krajowa Agencja 
Wydawnicza, Poznaó 1982, ss. 48, nlb. 

8. Polak B.: General Stanisław Taczak 1874-1960 , Wydawnictwo Poznańskie , 
Poznaó 1988, ss.189. 

9. Polak B.: Dowódcy Powstania Wielkopolskiego 1918-1919, Wydawnictwo 
WSinż., Koszalin 1989, ss. 146+6. 

10. Polak B.: Dowódcy Wojska Wielkopolskiego 1919, Koszalin 1989, ss. 94+22-
l l. Polak B.: Udział ludności cywilnej obronie Wiellcopolskil939 ,Wy dawnictwO 
WSinż. Koszalin 1989, ss. 207 + 7 nlb. 

12.Polak B.: Wojsko Wielkopolskie 1918-1920 , Wydawnictwo WSinż. Koszalin 
1990, ss. 387, (rozprawa habilitacyjna). 

13. Polak B.: 14 Pułk Ulanów la zlowieckich 1918-194 7 Wydawnictwo WSinż. 
Koszalin 1994, ss. 203 .- ' 

14.Polak B.: Genera l Stanisław Taczak 1874-1960 . Wydanie nowe , uzupełnione, 
Koszalin 1998, ss. 203. 

15. Polak B.: Wyższa Szkoła Inżynierska - Politechnika Ko sza li,iska 196 8-1999 . 

Przeszłość - teraźniejszość - przyszłość, Wydawnictwo Politechniki Koszaliń­
skiej, Koszalin 1999, ss. 398 + 66 nlb. 
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II. Mono grafie wspólaut orskie 

16. Polak B., Bauer P.: 17 Pul/.:. Ulanó11• Wielkopo lskich im. Kró la Bolesława Chrobre­

go w obronie Ojczyzny 1939., ZOP ZBoWiD, Gostyń 1978, ss. 188.-I i li wydanie. 
17. Polak B., Topolski J.: Ziemia G11ieź11ie11ska 1918-1945, Wydawnictwo AM, 

Poznań 1978, ss. 582). 
18. Polak B. i Bauer P.: 55 Poznaóski Pułk Piechoty we wrześniu I 939, Wydz i a ł 

Kultury Urzędu Wojewódzkiego, Leszno 1979. 
19 Polak B., Bauer P., Krzywania J.: Wielkopolanie w obron ie ojczyz ny 1939 1:, 

Krajowa Agencja Wydawnicza, Poznań 1980, ss. 59. 
20. Polak B., Jakubiak TA. : Wielkopolanie w Powstaniu Listopado wym 1830 --

1831, Krajowa Agencja Wydawnicza, Poznań 1981, ss. 35, il., mapy 15. 
21. Polak B. , Bauer P.: Arm ia "Pozna, i"w wojnie obronnej 1939 r, Wydawnictwo 

Poznańsk i e, Poznań 1982 i 1983, ss. 528, 35 rys., 135 fo t. 
21. Polak B., Zawadzk i Z., Knoll Cz.: Armi a "Pozna,i " 1939 -19 82, Krajowa Agen­

cja Wydawnicza, Poznań 1982, ss.54 + nlb. 
23. Polak B ., Bauer P., Jeziorowski T, Rezler M.: Lance do boju. Szkice histor yc :::ne 

z dziejów ja zdy wielkopol skiej X wiek - 1945 r, Krajowa Agencja Wydawnicza, 
Poznań 1986, ss. 374 + 18 nlb. 

24. Polak B ., Bauer P.: Ar mia "Poznmi" 1939, Krajowa Agencja Wydawnicza, 
Poznań 1987, ss. 175. 

25 .Polak B.: Wiellcopofska w dobie Powstania Wielkopolskiego 191 8-1 9 19. 

(Kronika wydarzeń), Wydawnictwo Naukowe WSinż . , Ko sza lin 1988, 
ss.140+ 16. 

26.Polak B. , Łukomski G., Wrzosek M.: Wojna po fsko -bo!szewiclca 1919-1920. 
Działania bojow e. Kalendarium, T. I i II , pod red. B. Polaka, - Wydawnictwo 
WS Inż. Koszalin 1990, ss. 168+ 167+28 nlb. 

27 .Polak B. i in.: Kawal erowie Virtuti Militari 1792-1945. Słownik biografic zny. 

T. II ( 1914-1921) cz. I. Red. naukowa B. Polak, Wydawnictwo WS Inż . Kosza­

lin 1991, ss. I 69+53 nlb. 
29. Polak B. i in.: Kawal erow ie Virtuti Mi litari 1792-1945 . Słownik biografic zny. 

T. II ( 1914-1921) cz. I . Red. naukowa B. Polak, Wydawnictwo WS Inż. Kosza­

lin 1991, ss. 169+53 nlb. 
28. Polak B. i in.: Kawalerowie Virtuti Militari 1792-1945. Słownik biografic zny. 

T. II (1914-1921) cz.2. Red. naukowa 8 . Polak, Wydawnictwo WSinż. Kosza­

lin 1993, ss. 294. 
3 I.Polak B. i in.: Kawalerowie Virtuti Militari 1792- 1945. Słownik biografic zny. 

T. II ( 1914-192 1) cz.2. Red. naukowa B. Polak, Wydawnictwo WS Inż. Kosza­

lin 1993, ss. 294. 
32.Polak B., Łukomski G.: W obronie Wilna, Grodna i Mi11ska. Front Litewsko­

Białoruski wojny polsko-bolszewickiej 1918- 1920, Wydawnictwo "Adiu tor", Ko­

szalin - Warszawa 1994, ss.368 + 6nlb. 
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30 Pol ,1k B Łukomski G. Partacz Cz.: Wojna polsko-11krai11ska 1918-1919-D zia-. '' ., ' · "Ko lania bojo1Ve. Aspek ty poli(}'c:n e. Kalendarium. , Wydawnictwo - "Ad1Utor -
szalin-Warszawa 1994, ss. 300. . 

33.Polak B., Łukomski G .: Po1Vslanie Wielkopo lskie 19 l 8- 1919. D:ialania bo1o­
we. Aspekty polit y czne. Kalendarium ., Wydawnictwo "Ad iu tor" Koszalin - War-
szawa I 995, ss.468 + I O nlb. . , . . . . ed. 

34. Polak B. i inni: Wojna obron na Polski - The Poland s De/Jens1ve Ww 1939, r 
naukowa B. Polak W. Wróblewski, Wydawnictwo "Bellona" , Warszawa 1995._ 

35.Polak B., Partacz Cz ., Rezler M., Tomkowiak E.: Ka1Va!ero1Vie Virwti Militari 
1792-1945. T. IV (1939-1945) , cz. I , Koszalin 1995, ss . 152+8 nlb . 

36. Polak B. i inni: Ka1Va!erowie Virtuti Militari 1792-1945. T. III , cz. I. Red. naukowa 
B. Polak, Wydawnictwo Politechniki Koszalińsk iej, Koszalin 1966, ss.174. . . 

37.PolakB. i inni: Słownik biograficzny Wielkopolski Południowo-Wschodniej Zienll 
Kaliskiej. Pod red. Hanny Tadeusiewicz , Kaliskie Towarzys two Przyj ac iół Nauk, 
Kalisz 1998, ss. 356. 

38. Polak B. i inni: Ency klopedia Historii Drugiej Rzeczypospolitej 1918-1939, 
Wiedza Powszechna , Warszawa 1999, ss. 543. . 

39.Polak B., Bartoszewski J.: Archiwum Politechniki Koszcdi11skiej, Wydawmc­
two Politechniki Koszalińskiej , Koszalin 1999, ss. 88+ 3 nlb. 

40.Polak B., Bauer P., Łukomski G., Szwedo B.: Kawalerowie Virtuti Militari 1792-
1945, Y.V. (konspiracja 1939-1945), cz. I, Wydawnictwo Politechniki Kosza­
lińskiej . Red. naukowa B. Polak , Koszalin 1999, ss. 126. 

41. Polak B.: Dzieje miasta, (w:) Mosina 700 lat. Miasto i gmina .. Pod red. W. 
Łęcki~go , Warszaw~-Poznań-Mosina 2002, s. 19-30. .. 

4
_ 

42. Baue1 P., Łukomski G., Polak B. : Polski e formacje wojskowe w Rosji 191 
1920, Koszalin 2003, ss. 207. 

43 .Polak B.: Białogard 1299-1999. Studia z dziejów miasta, pod red. B. Polaka, 
Muzeum Okręgowe w Koszalinie, Koszalin 1999, ss. 98. 

III. Wydawnich>va źródłowe 

44. Polak B.: Przeciwko pruskiemu zaborcy. Wspomnienia i listy uczestników Po­
wstania Wielkopolskiego. Wspomnienia i listy uczestników Powstania Wielko­
polskiego , (współred. z L.Gomolcem), Wydawnictwo PAX, Warszawa 1979, 
SS. J 84. 

45. Powst:mie Wielkopolskie l 9118-1919. U~ybór źródeł. Uybór i opracowanie B · 
Polak I A. Czubiński, Wydawnictwo Poznańskie, Poznań 1983, ss. 383 . 

46. Polak B.: Wojsko Wielkopolskie l 919 r., cz. 1, Rozwój organizacyjny i zje dno­
czenie z Wojskiem Polskim (marzec-listopad 1919 r.), Wybórdokumentów woj­
skowych. Wstęp, wybór i opracowanie: B. Polak,Wydawnictwo WSlnż, Kosza­
lin 1985, ss. 300, rys. , wykresy. 
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47. Polak B.: Wojsko\\le aspe kty Pows tania Wielkopo lskiego 1918-1919. Wvbór 
materia/ów źródlowvch . Red. B. Woszczyński (współwydawca), Wydawnic­
two UAM , Poznań 1985, ss. 430+ 11 nlb. 

48. Polak B.: W oj sko Wielkopolskie l 9 l 9 1: cz. Il. Rewindy kacja Pomorza i Wielko­
p olski 1920 1: H-:vbór dokum entów woj skowyc h. Wstęp, wybó r i opraco irnni e: 
Irmin a Polak i Bogusław Polak, Wydawnictwo WSinż., Koszalin 1986, ss. 327. 
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52. Polak B.: Walka o pol ską granicę wschodnią 1918-1921. Wybór źródeł , Wy­
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deł, T. I, cz. I i 2, Wydawnictwo Politechniki Koszalińs kiej , Koszalin 1995, 
ss.248. 
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two Politechniki Koszalińskiej , Koszalin 1997, ss. 228. 
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druku, wstęp i opracowanie : B. Polak, Wydawnictwo Politechniki Koszaliń­
skiej 1998, ss. 291 + 8 nlb. 

58.Polak B.: Kawal erowie Virtuti Militari l 9 l 9-1997. /if11bór źródeł. T1fy bór i opra­
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95. Polak B.: Obrona Ziemi Gnieźnie,iskiej (4- 11.09.1939 r.), (w:) Ludność cy­
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sk iej, jw., s. 63-88. 

97. Polak B.: Kiecko w dobie powstania wielkopo lsk iego 1918-1919 1: , jw. , 93-
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I I 7. Polak B.: z niepodległościowych tradycji Ziemi Gnieźnie,iskiej 1794-1945, 
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dawnictwo Politechniki Koszali11skiej , Koszalin 1995, s. 127- I 52. 
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(stan badań) , (w:) Polski wrzes ieó 1939 r. Wojna na dwa fronty. Materiały 
z Międzynarodowej Konferencji. Pod red. Andrzeja Felehnera, WSP w Kiel­
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Politechniki Kosza lińskiej , Koszalin 1997, s. 24-38. 
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niczn ej , Kosza lin 1997 s. 9-15 . 
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der Ruhr 1999, s. 57-6 I. 
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Zachodzie (1939 -1947) , (w:) Polskie Siły Zbrojne na Zachodzie, VI Tarno­
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(kwiecie,i-grudzień 1919), (w :) Wielkopolanie w walce o granicę wschodnią 

Rzeczypospolitej 1918-1920, pod red. B . Polaka i E . Śliwióskiego , Kościan 

2003, s. 51-67 . 

33 



B. Polak - Bibliografia prac opublikowa11yc/z 19 70-2005 r. 

323. Polak B.: Wkład Polskich Sil Po wietrznyc h w zwycięstwo aliant ów nad pa1i­
stwami Osi 1940-1945, (w:) Polskie Siły Powietrzne XX wieku , praca zbio­
rowa pod red. B. Polaka i G. Śliżewskiego, Koszalin 2003 , s. 159-173 . 

324. Polak B. : Działalność Organizacji Wojskowej Pomor za (OWP ) 1918-1920, 
(w:) Pokolenia spełnionego obowiązku , pod red . J. Farys ia, R. Nira i M. 
Szczerbińskiego, Gorzów Wlkp. 2004, s. 389-397. 

325 . Polak B.: Rada Jedności Narodo wej o generale Władysławie And ersie (1970), 
(w:) Studia z dziejów Polski i Europy w XIX i XX wieku , pod red. J. Fary sia, 
R. Nira i M . Szczerbińskiego, Gorzów Wlkp. 2004, s. 217-237 . 

326. Polak B.: General B;ygady August Emil Fieldo;f (1895-1953) , (w :) Polska 
Walcząca 1939-1945 . Wydarzenia-kulisy-opinie , pod red . Z . Kachnicza , Ko­
szalin 2004, s. 7-11. 

V. Redakcje naukowe 

327. Polak B.: Po wstanie Wielkopolski e. Źródła - stan bada,i - po s tulaty bada w­
cze. Mat-eriały z Ogólnopolskiego Seminarium Historyków Powstania 
Wielkopolskiego, Kościan 2 luty 1972, pod red . Z Grota, przy współudziale 
B. Polaka i M. Rezlera , Kościan 1972, s. 132. 

328. Polak B.: Gimnazjum i Liceum w Kościanie 1923-1973, Komit et Organi za­
cyjny Obchodów, Kościan 1973, s. 172. 

329. Powstanie Wielkopolskie 1918-1919 . Artykuły i przyczynki . Pod red . B. Po­
laka, KH ZBoWiD , Kościan 1975. 

330. Polak B.: Ludność cywilna Kłecka w obronie Ziemi Gnieźnieńskiej 1939 r. 
Studia z historii Ziemi Gnieźnieńskiej w latach 1919-1939, pod red . B. Pola­
ka, Wydawnictwo UAM, Poznań 1976. 

331. Wi~lkopolska a Powstania Śląskie 1919-1921. (Materiały z III Ogólnopol­
skiego ... , Kościan 5 luty 1974 r. ), Red. naukowa B. Polak, Leszno 1977. 

332 - Pola~, B.: Udział społeczeństwa Ziemi Kaliskiej w obronie Ziemi Kali­
skiej w obronie Ojczyzny 1939 r. Pod red. B. Polaka, Kalisz 1979 . 

333-Ludność cywilna Kłecka w obronie Ziemi Gnieźnieńskiej w latach 1919-1939-
Pod red. B. Polaka, Krajowa AgencJ· a Wydawnicza Poznań 1980 s 205 + 3 nlb. ' ' . 

334 · Pola~, B.: Studia z dziejów Czerniejewa 1794-1979. Pod red. B. Polaka, Po­
znan 1981, ss. 292. 

335. Polak B · 100-lecie Cukr · "K , · / :·. owm oscian" - rys historyczny. Pod red. B. Po a-lea, Kosc1an 1981. 

336 · 15 Pułk ułanów Po~nańskich w obronie Ojczyzny 1919-1945. Praca zbiorowa 
pod red: Z. ~rota I B. Polaka . Poznań 1982, ss. 64 + 16. 

337. Powstame Wielkopolskie 1918-1919. Materiały z y Ogólnopolskiego Semi-

34 



B. Polak - Bibliografia pra c op11blikowa11yc h 19 70-2005 r. 

narium histo1yków powstania wielkopolskiego 1918-19 19, Kościan 3 IV 1984. 

Red. naukowa B. Polak, Koszalin 1984, ss. 130. 

338. Biografistyka powstania wielkopolskiego 1918- 1919. Materiały z V1 Ogólno­

polskiego seminarium historyków powstania wielkopolskiego 1918-19 19. Ko­

śc ian 19 kwietni a 1985 r. Red. nat~kowa B. Polak, Koszalin 1985 r., ss. 172. 

339. Polak B.: Dwa po wroty Polski nad Bałtyk 1920 1: i 1945 1:, (w:) Materiały 

konferencji odbytej 28 i 29 marca 1985 r. w Koszalinie i Kołobrzegu , red. 

naukowa B. Polak, Koszalin 1985, ss. 491 . 

340. Prawdy i fikcje powstania wielkopolskiego 1918-19 I 9. Materiały z VII Ogól­

nopolskiego seminarium histo1y ków powstania wielkopolskie go. Kośc i an 25 

IV 1986 r. Red. naukowa: B. Polak, Koszalin 1987. 

341. Barwa i broó sił zbrojnych Wielkopolski w latach 1918-1920. Pod red. B. Pola­

ka, Wydawnictwo Wsinż. Koszalin 1988, ss. 189 + 16 nlb. 

342. Polska myśl techniczno-wojskow a 1918-1939. Pod red. B. Polaka przy współ­

udziale T. Katafiasza i S. Ziółkowskiego, Koszalin 1988, ss. 238. 

343. Z dziejów polskiej konspiracji wojskowej na tzw. ziemiach wcielonych do 

Rzeszy. Pod red. B. Polaka , Koszalin 1988, ss. 169 = 6 nlb. 

344. Poznaóskie fortyfikacj e. Praca zbiorowa pod red. B. Polaka, Wydawnictwo 

Poznańskie, Poznaó 1988, ss. 303. 

345. Polak B.: Rola Wielkopolski w odbudowie Państwa Polskiego 1918- 1919, IX 

Ogólnopolskie Seminariwn Hist01yków Powstania Wielkopolskiego 1918-1919, 

Kościan 9 XII 1988. Pod red. B. Polaka, Koszalin 1989, ss. 224 + 12 nlb. 

346. Ziemia Gostyńska w Powstaniu Wielkopolskim 1918- 1919. Pod red . B. Pola­

ka, Gostyń 1989, ss. 166 + 22 nlb. 

347. Grodzisk Wielkopolski . Zarys dziejów. Pod red. B. Po laka, Grodzisk 1990, 

ss. 276 + 62 nlb. 
348. Polak B.: Z dziejów Grabowa nad Prosną. Opracowanie zbiorowe pod red. B. 

Po laka i M. Rezlera , Kaliski e Towarzystwo Przyjaciół Nauk, Kalisz 1990, 

SS. 370 . 
349. Polak B.: Kawalerowie Virtuti Militari (1792-1945) . Materiały konferencji 

naukowej z I O czerwca 1992. Pod red. B. Polaka i J. Wieczorka , WSOWOPL, 

Koszalin 1993, ss. 220 + 14 nlb. 
350. Polak B.: Bitwy września 1939 roku. Materiały z VI seminarium historyków 

polskich działań obronnych 1939 r. Koszalin, 10-11 listopada 1989 r., cz. 1. 

W obronie Kresów Wschodnich. Red. naukowa B. Po lak, Wydawnictwo 

WSinż., Koszalin 1993, ss. 185 + 11 nlb, cz. 2. Dowódcy września. Red. 

naukowa B. Polak, Wydawnictwo WSinż., Koszalin 1993, ss. 121 + 7. 

351. Polak B.: Gimnazjum i Liceum w Kościanie w latach 1920-1973. Pod red. B. 

Polaka , Kościan 1993, ss. 135 + 35 nlb. 
352. Niemcy a powstanie wielkopolskie 1918-1919. Materiały z Ogólnopolskiego 

seminarium historyków powstania wielkopolski ego. Red . naukowa B. Po­

lak, Koszalin 1994, ss. 308 +23. 

35 



B. Polak - Bibliografia prac op11blikowa11ych 19 70-2005 r. 

353. Polak B.: Zbrodnie NKWD na obszarze województw wschodnich Rzeczypo­
spolitej Polskiej, Materiały I Międzynarodowej Konferencji aukovvej , Głów­
na i Okręgowa Komisje Badania Zbrodni Przeciwko Narodowi Polskiemu 
(Warszawa - Koszalin) , pod red. B. Polaka. Koszalin 1995, s. 282. 

354. Polak B.: Związki Pomorza Zachodni ego z Pol ską. Red naukowa B. Polaka, 
Koszalin 1995, ss. 287. 

355. Polska myśl techniczno-wojskowa 1918-1945, III Ogólnopolska Konferencja 
Naukowa. Red. naukowa Leszek Komuda, B. Polak, Wydawnictwo WS Inż . 
Koszalin 1995, ss. 276. 

356. Bitwy września 1939 roku. Materiały z VI Seminarium historyków polskich 
działań obronnych 1939 r., Koszalin I 0-11 listopada 1989 r. , cz. I W obronie 
Kresów Wschodnich . Red. naukowa B. Polak , Koszalin 1996 (,;vydanic Il), 
ss. 185 + 12 nlb. 

357. Świdwin 1296-1996. Studia z dziejów miasta. Red . naukowa B. Polak , Mu­
zeU1n Okręgowe w Koszalinie , Koszalin - Świdwin 1996, ss. 215 + 17. 

358. Drawsko Pomorskie 1297-1997. Studia z dziejów miasta. Red . B. Polak , Mu­
zeum Okręgowe w Koszalinie , Koszalin 1997, ss. 256 + 16 nlb. 

359. Powstanie wielkopolskie 1918-1919. Żródła - stan badań - postulaty badaw­
cze. X ogólnopolskie seminarium historyków powstania wielkopolskiego . 
Red. naukowa B. Polak, Koszalin 1997, ss.142 

360. Z dziejów szkolnictwa i oświaty Ziemi Koszalińskiej w latach 1945-1995. 
Red. naukowa B. Polak , Kuratorium Oświaty w Koszalinie, Koszalin 1997, 
SS. 141 

361. Dzieje Nowego Tomyśla . Praca zbiorowa pod red. B. Polaka, UMiG Nowy 
Tomyśl I 998 (wydanie nowe , poprawione i uzupełnione) , ss. 345 + 3 nlb. 

362. Der Euro und die Osterweitcrung Der Europaichen Union Herausgcbcr : M. 
Jasiulewicz , B. Polak, F. Stepanek, Europa Zentrums Rostock 1998, ss. l 08. 

363. Dzieje Pniew. Praca zbiorowa pod red. B. Polaka, Muzeum Okręgowe w Ko­
szalinie, Koszalin 1998, ss. 251 + 16 nlb. 

364. Połczyn Zdrój. Studia z dziejów miasta . Pod red. B. Polaka, Muzeum Okręgo­
we w Koszalinie, Koszalin 1998, ss. 251 + 16 nlb. 

365. Z dziejów polskich formacji granicznych 1918-1939. Studia i materiały, t.l. 
Red. naukowa B. Polak, Centralny Ośrodek Szkolenia Straży Granicznej, 
Koszalin 1998, ss. 159. 

366. Ziemia Kościańska w powstaniu wielkopolskim 1918-1939 . Pod red. B. Pola­
ka , Społeczny Komitet Obchodów 80 rocznicy Powstania Wielkopolskiego , 
Kościan 1999, ss. 334. 

367 · Agenda 2000 und die Entwicklung der Landwirtschaft in einen vereinten Eu­
ropa, herausgeber: Michał Jasiulewicz, B. Polak , F. Stepanek, Europaunion 
Deutschland, Rostock - Koszalin 1999, ss. 158. 

368. Białogard 1299-1999. Studia z dziejów miasta. Pod red. B. Polaka, Muzeum 
Okręgowe w Koszalinie , Koszalin - Białogard 1999, ss. 335 + nlb 36. 

36 



B. Polak - Bibliografia prac op11b/ikowa11ych 1970-2005 t: 

369 . Die Einfuhrung des EURO und Fordermoglichkeit en der Europai schen Union 

fiir die mittelstandische Wirtschaft: Pod red. B. Polaka, M. Jasiulewicza , 

F. Stepanka , Europa-Union , Europ a Zentrums Rostock 2000 , ss. 196. 

370. Projektzusammenarbait in einem vereinten Europa. Herausgeber: M.Jasiule­

wicz, B. Polak, F. Stepanek .Beitrage zum Seminar . Technisch e Universitat 

Koszalin, Bildung Wirtschaft Technik GmbH, Europaunion Deutschand / Land 

Brandenburg 2002, ss. 169. 

3 71. Wielkopolanie w walce o granicę wschodnią Rzeczypospolitej 1918-1920. 

Pod red. B. Polaka, XIV Ogólnopolskie Seminarium Historyków Powstania 

Wielkopolskiego I 9 I 8- 1919. Muzeum Reg ionalne w Kościanie, Kościan 

2003 , SS. 211. 

3 72. Służba duszpasterska kapelanów Wojska Polskiego na frontach II wojny Świa­

towej 1939-1945.Pod red. B. Polaka , Sympozjum Historyczne , Sianów 2003 , 

ss.204. 
373 . Rola mediów w procesie integracji europejskiej. Pod red. B. Polaka i M. 

Siwko, Politechnika Koszalińska , Koszalin 2003, ss .192. 

374 . Europaische Union - Osterweiterung- Bedingungen und Perspektiven. Herau­

geber: M. Jasiulewicz, B. Polak , F. Stepanek , Technische Uniwersitat Ko­

szalin, BWT GmbH Dedelow , Pomerania Greifswald - Koszalin 2004, ss. 

299. 
375. Wołyń i Małopolska Wschodnia 1943-1944. Pod red. Cz . Partacza, B. Pola­

ka, W. Handke, Instytut im, gen . Stefana "Grota" Roweckiego, Koszalin­

Leszno 2004, ss. 324 . 

VI. Recenzje (wybór) 

376. Polak B.: Powstani e Wielkopolskie 1918-1919, (rec .) "Kronika Wielkopol­

ski" nr 4, Poznań 1978, s. 209-213. 

3 77. Polak B., Czubiński A.: (Synteza powstania wielkopolskiego) Powstanie wiel­

kopolskie 19 I 8-1919, Poznań I 978, (rec. ), "Wojskowy Przegląd Historycz­

ny" 1979, nr 2, s .. 310-316. 

378. Polak B.: Wojna Obronna Polski, pod red. E. Kozłowskiego, Warszawa 1977, 

(rec.), "Kronika Wielkopolski" 1979, nr 3, s. 124-126 . 

379. PolakB.: Kurkowe Bractwa Strzelec/cie w Wielkopolsc e, (rec.), "Kronika Wiel­

kopolski" 1981 r., nr I , s. 229-231. 

380. Polak B.: 60 rocznica Powstania Wiellcopolslciego, (rec .), "Kronika Wielko­

polski", 1981 r., nr 1, s. 229-231. 
381. Polak B., Łuczak Cz. : Polityka ekonomi czna III Rzeszy w latach II wojn y 

światowej, Poznań 1982 (rec .), (w :) Zeszyt Naukowy INS WS Inż. Nr 3, Ko­

szalin 1983 , s. 208-21 O. 

37 



B. Polak - Bibliografia prac opublikowa11yclz 19 70-2005 r. 

382 . Polak B.: " ... gdy p rzychodz i czas, trzeba odejść ", "Nowe Książki 1984 , nr 6, 
s. 122-12 3. 

383. Polak B.: Hel - samotn y półwysep , "Głos Pomorza" 1984, nr 256. 
384. Polak B.: Steyer: Samotn y półwysep, (rec.), Prace Insty tutu Na uk Społecz­

nyc h nr 4, Koszalin 1984 , s. 238 -240 . 
385 . Polak B.: Lud owe Wojsko Polskie w walce, służbie i prac y na Ziemiach Za­

chodnich i Północnych. Pod red. St. Gacia, Pozna,1. 1983, (rec.) , Prac e fNS nr 
4, Kos za lin 1984, s. 236 -237 . 

386 . Polak B.: Literacki e wizje Powstania Wielkopo lsk iego, Prac e Insty tutu Nauk 
Społecznych, t. 5, Koszalin 1985, s. 261-270. 

387 . Polak B.: J. Radomski: Węgierska Górka we wrześn iu 1939 roku (rcc.),Zc ­
szyty Naukowe Instyt utu Nauk Społecznych nr 6, Ko sza lin 1986 , s. 388-390. 

388. Polak B.: A. Dębina-Plucińsk i: Żołnierze 68 Pułku Piechoty z Wrześn i (rcc.) , 
jw. , S. 390-39 J. 

389. Polak B.: Zenon Szymankiewicz: Pozna,1 we wrześniu 1939 roku (rcc.) , 
j w., s. 392-393. 

390. Polak B.: Powstmkze monografie, "Życie i Myśl", 1988 r., nr 11, s. 95-96. 

38 



Waldemar Handke 
Prezes Instytutu 

DZIĘKUJEMY PROFESORZE 

Gdy dziesięć lat temu myśl utworzenia Instytu tu im. gen. Stefana "Gmta" Ro­

weckiego zaczęła nabierać realny ch kształtów, wśród pi erwszyc h szesnastu założy­

cie/i, którzy podjęli trud stwor zenia z niczego, tego jale na warunki małego ośrodka 

miej skiego w Wielkopolsce, vvielkiego przedsięwzięcia - nie mogło zabraknąć· czło­

wieka, który by! zawsze obecny, gdy działo się coś w południowo-zachodniej Wiel­

kopolsce . Gdy działo się coś, co związane było z badaniami nad historią życia 

społecznego, politycznego czy też wojskowego na tym sla·awku wielkopolskiej zie­

mi. Mowa oczywiście o Bogusławie Polaku - histo,yku związanym ściśle z Uniwer­

sytetem Adama Jvlickiewicza w Poznaniu, z pozna,1skim środowiskiem hist01ycz­

nym, uczniu profesora Zdzisława Grota 1. 

W.fród założycieli Instytutu oprócz leszczynian, znajdowała się kilku miesz­

ka,ków Kościana, od wielu lat związanych z tamtejszym ośrodkiem badmi histo­

iycznych. Nie mogla wśród nich zabralmąćjednego z inicjatorów szeroko zakrojo­

nego programu badań nad dziejami Powstania Wielkopo lskiego 1918/ 1919 r., re­

alizowan ego w kościa/1skim ośrodku badań od lat siedemdziesiątych, ściśle współ­

pracującego z kościwiskim ośrodkiem badawczym - prof Bogusława Polaka 2. 

Trzeba przypomnieć, że prof Bogusław Polak - historyk, zajmi!fący się histo­

rią Powstania Wielkopolskiego, dziejami polskiej wojskowości, jest obecny w po­

czynaniach naukowych, podejmowanych w Lesznie i innych ośrodkach Wielkopol­

ski, od dawna. To on, wspólnie z leszczy11skim i działaczami Stowarzyszenia PA)( 3, 

już w latach siedemdziesiątych podejmował, "niewygodne" dla ówczesny ch rząd­

ców PRL, tematy - udziału jednostek wielkopolskich w polskiej wojnie obronnej 

l . Dla tych wszystkic h, którzy nie znają dorobku pro f. B. Polaka, polecamy " Bibliografię prac opubli ­

kowanyc h w latach 1970-2005 ", obejmującą blisko 400 pozycji, którą publikujemy w nini ejszym 

tomie "Zeszytów Historyc znych ... ", a także biografię naukową pro f. B. Polaka pióra prof. Cz. Par­

tacza. 
2-To prof. B. Polak, wespół z prof. z. Grot em, a pot em prof. B. Miśkiewiczem i prof. A. Czubi11skim, 

był realizatorem programu XIV Ogó lnopo lskich Konferencji Historyków Powstania Wielkopol­

skiego, poświęconych badaniom nad tym zwyc ięskim zrywem Polaków z zachodnic h Kre sów Rze ­

czypo spolitej. 
3. Mowa o dwóch kolejnych Przewodniczących Oddziału Wojewódzk iego Stowarzys zenia PAX -

Romualdzie Sze rem ietiewie i Eugeni uszu Matyjasie . Obaj dz i ś są członkami Instytun1 im. ge n. 

Stefa na "Gro ta" Roweckiego. 
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1939 1: To on by/jed ny m z lzis to1y kó1v uczestniczących w pi envs zej ,v Polsce konfe­
rencji naukowej po.Ś' więconej sy h1•etce dowódcy 55 Poznm1skiego Pułku Piechoty, 
a potem Kom endanta Głównego Związku Walki Zbrojnej - A rmii Kraj u11·ej gen. 
Stefana RolVeckiego, która odbyła s ię ,v Lesznie w 1981 roku . 

Przypo 11111i_j111y j eszcze, co zresztą doskonal e lVidać· obserwując dorob ek Profe­
sora, że tematy ka leszczy 11ska, zlVlaszcz a dotycząca woj skon y ch dz iejów tego re­
g ionu, oberna j es t od sennego początku, można powiedzieć· od zaws .:::e, li ' pra cach 
Prof esora. Jeśli weźmiemy pod uwagę, że wespó ł z dr Piotr em Bau erem = Kościa­
na, je st on autor em monog rafii leszczyńskie/z pu łków: 55 Poznwi skiego Pułku 
Piechoty i 17 Pułku Ulanów Wielkopo lskich im. Króla Bale-sława Chrobrego, C.:.T te:: 
monografii Armii "Poznmi", w szeregach której leszczy,iskie pulki ,valczy ly \\'e 11·1::e­
śniu 1939 1:, to zobaczymy to sta le zainteresowanie naszą i j ego, małą Ojc:y:ną. 

Pewnie, może ktoś pmviedzieć·, że te monografi e kal ekie, że są nazna c:one 
piętnem swojego czas u, że posiadają znaczące braki (np. zupełny brak 0111ó11·ienia 
udziału leszczy ,isk ich pułków w wojni e polsko-bolsz ew icki ej 1920 1:). Tu ws.:::ystk~ 
prawda, ale każdy z loy ty ków winien pamiętać, ile trze ba było lVÓwczas pokonac 
bariei; zwłaszcza tu na tzw. "prowincji", ile trzeba było walki z cenzorami , by te 
monografie mogły ujrzeć· świat/o dzienne i trafić do rąk Czy telnik ów. 

Stala obecność profesora Polaka, wśród tyc h któr zy pod ejmo wali różnego ro­
dz~j~i inicjc~tywy, zaowocowała równ ież ty m, że w sposób natura lny znalazł s i ę ~11 

,vsrod zalozycieli Insty tutu im. ge n. Stefana "Grota" Rowec kiego w Leszm e. Zrc~-11 
nieśmiało, potem coraz sze rzej, propagował On ideę Insty tutu wśród hist~1yko_H;. 
tak nam najbliższych , ze środowisk po znmiski ch, a pot em także z inny ch osmcl/.::o,i 
nauko wych kraju . A gdy Insty tut już trochę okrzepł, taicie w środavvislw naukoll'.\'//I 
Pols!Gei em igra .. · · . W! J,JS!mva S1-• '.I CJI wo; enne; - np. w Insty tucie i Mu ze um 11-n. ge n. a . 
kors/([ego w Londy nie. 

Bez ;·ego zr b · 1· , · b • · 1, spra li'\' ,,po ieg 1wosc 1, ez bez inter esownego za anga zovvama " · 
budow~nia p odstaw Instyt utu, nie byłoby tego wszystkiego, co do tej po1y , pr zez okrągłe 
dzies ięc lat, udało się nam wszystkim osiągnąć. A mamy z czego być dumm. 

To pro f' B •l p I ;, l 1ia ,v ra-'J· ogus aw o a ( był pomysłodawcą i inicjatorem powo a, , . . 
mach .Insty tutu im. ge n. Stefana "Grota" Ro weck iego - Rady Naukowej, do kto1eJ 
wesz li wyb itni • I · · , /, , ko\\'1d 1 pizec;stmvic1e/e nauk historyczn yc h z różnych osrod ww new" · 
naszego kraiu a te , · . .. . , d d '·t,1c 11\'Ch . '.I • t,(ze z e1111grac)l. To on, mimo wie lu swoich za; ęc Y a,,.' - · . 
1 nauko wych dzi / · d 1 . . . 4 · I 1G siebie _ _ ' . a cyąc z a a od W1elkopolski - w Koszalu11e - wzią 1 
t, ud p, zewodmczen ia temu ciału . . 

Bez prof ~s01:a Polaka nie byłoby też naszego kwartalni/ca "Grot. Zeszyty H'.~ 
storycz ne posw1ęcone his torii wojska i wa lk o niepodległość", któr emu wespo 
z gro ,7:em _zapa leńców z Leszna nadal kształt, czuwając cały czas tak nad tem~ 
tyką, ;ale t p oziom em_ merytory czny m tego, możemy chyba już dziś tak po wiedzie /1 
wy;ątlcowego przedsięwzięcia wydawniczego . I tale j es t już od 2000 r , kiedy zaczę ·' 

4. Prof dr hab Bogusław p I k · . • · K zali11skiCJ · ' 0 a JeSI od 1979 r. nauczycielem akademickim Politechniki os 
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ukazywać się "Zeszy ty Histo1ycz ne " 5. Boć przecież nasi szanowni Czytelnicy otrzy­

mują właśn ie, również jubil euszowy - dwudziesty piąty numer lcvvartalnika. To.Jak 

na warunki, w któ, yc h wszystko odbywa się dzięki zapałowi redakto rów i członków 

Insty tutu, jest niewątpli,ve osiągn ięcie . Jedny m z jego twórców jes t niewątpliwie 

dzisiejszy nasz Jubilat - prof Bogusław Polak. 

Do zasług prof esora Polaka , nie sposób nie dorzucić j ego stara,1 o inne wy­

dmvnictwa sygnowane znakiem Insty tutu. Wspomnijmy więc o I 5 wydanych już 

przez Wy dawnictwo Insty tutu im. gen. Stefana "Grota" Roweckiego, tytułach książ­

kowych. Zacznijmy znów od pozycj i, które związane są bezpośrednio z naszą małą 

Ojczyzną i osobą Patrona naszego Instytutu - gen. "Grota " - to on recenzowa ł 

prace o działalności pik. dyp l. Stefana Roweckiego jako dowódcy 55 Poznw1skiego 

Pułku Piechoty w Lesznie w latach 1930-1935 i Kalendarium Garnizonu Leszczy11-

skiego 6- Prof Polak był inicjatorem p rzeniesienia do Leszna Ogólnopolskich kon­

f erencji naukowyc h poświęconych dziejom bojowym 2. Korpusu Polskiego gen. 

Władysława Andersa, których odbyło się już sześć. To Instytu t im. gen . Stefana 

"G . , rota" Roweckiego j est wydawcą serii wydawniczych: "Studia i materiał;: do dzie-

Jow 2. Ko,pu su Polskiego " (do tej po1y ukazało się pięć tomó w) oraz "Zródeł do 

dziejów 2. Ko1pusu" (również 5 tomóv1j, których jest redaktorem. Zasługi prof eso­

ra Polaka w tym zakresie można by długo wyliczać. 

Dziś mamy niepowtarzalną okazję powiedzieć profesorowi Bogusławowi Po­

lakowi, w roku dziesięciolecia Insty tutu im. gen. Stefana "Grota" Roweckiego, któ­

r~go żywej działalności jest on niestrudzony m współtwórcą, oraz w roku sześć·dzie­

s1ątych urodzin Prof esora, to proste z serca płynące, najpiękniejsze po lsk ie słowo: 

dziękujemy!!! Dziękujemy za Twoją pracę dla Instytutu im. gen. Stefana "Grota " 

Roweckiego, za Twój wkład w dzieło, którego jesteśmy świadkami. Możemy dziś 

powiedzieć, że bez Twojego zaangażowania, nie byłoby tego wszystk iego. 

* * * 
Staraliśmy się odwdzięczyć za Twój udział w życiu naukowy m tak Insty tutu im. 

gen. Stefana "Grota" Rowec kiego, a pr zez to i naszego miasta 7. Aby dać wyraz 

wdzięczności za Twoj e wysiłki wkładane w działania na rzecz rozwoju tej niepo­

wtarzalnej inicjatywy społecznej, jaką j est Instyt ut im. gen. Stefana "Grota " Ro­

weckiego, przyj mij ten jubil euszowy tom "Zeszytów Historycz nyc h ... ", który pos ta­

nowiliśmy Tobie ofiarować. Zawiera on prac e Twoich doktorantóv1~ tych którzy Już 

5- Pierwsze próby stworze nia pisma Instytutu , pod ejm owa ne były w 1999 r., a le dopiero w 2000 r. 

nabrał on kształtu, który nosi on dzi ś . Nasz kwartalnik "Grot. Zeszyty Historycz ne pośw ięcone 

historii woj ska i wa lk O niepod ległość " je st obecny we wszystkich bibliotekach umwersyteck1ch 1 

innych placówek naukowych tak w kraju, j ak i za granicą. . . . 

6-Nie jest przypadk iem, że ga rnizon leszczyńsk i i l eszczyńsk i e pulki są chy ba naJlepieJ opracowa ny-

mi w ska li kraju. To też zasługa m.in. prof. 8. Polaka. 

7- Niestety, nasze starania, zm i erzaj ące do uhonorowa nia zas h1g prof. zw. dr hab. Bogu~lawa Pola~a 

dla s ławieni a im ien ia Lesz na w kraju, nie znalazły zroz umi enia wśród włoda rzy - raJcow lcszczy n­

skiego gro du - możemy ty lko powiedzieć - ze stratą dla naszego miasta. 
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W. Handke - Dziękujemy Profesor :e 

skutecznie, pod TlVoim kierunkiem. S'll'oj e prace z11·ie11c::.v li, i tych k1ór::.y są i v trak~, 
cie ich realizacji. Wszyscy oni są c::.lonkami l11sty t11t11 im. ge11. Stefana "Grota 
Roweckiego. To też Twoja zasługa, za którą inicjator::.y Insty tutu są 11·d::. ięc::.ni. 

!vfamy wszyscy nadzieję, że 11adal mimo 11a 11·ału pra cy, 1v odległ_i m przecież od 
Leszna Koszalinie, będzies::. akty 1rnie i skutecznie uc::.es tnic::.ył w przedsię 1l"z ięciaclz 
podejmowanych tak przez sam Insty tut.juk i H~1dm vnict1m Instytutu. A ::.adm, P1_·zed 
nami stoi bardzo wiele. Jedny m z nich j est sh \'Orzenie ba::.v lokalowej z prm vdznve­
go zdarzenia dla Insty tutu. Tak abvimv moa/i nie tv/ko coraz sk11tecz11iej praco-

- . o . 1 . ' · ' · · . . Cf{I wac, ale takze bysmy mogli poka::.ać to ll'S::.i•stko, co 11- ciągu tego d::.1 es 1 ęc10 e 
I l · d · · J · · · · b · ,-eal11e uca o nam s i ę zgroma zie: arc 11rnlw (111. 111_ po naszvm Patro111e), ::. IOry //li~ •. 

i biblioteczne. Wspomnijmy ty lko, że dzięki o/iarno .{ci wie/11 osób, zapobiegł/\\ 'OSCI_ 
członków Insty tutu oraz wymianie z różnymi insty tucjami (w.fród nich bib/iote~a,_111 

i wydawnictwan11) udało się nam zgromadzić· ks i ęgo::.hic1r specjalistyczny (posi\1/ę­
cony historii wojska i walk o niepodleglośc: , ze szczegó lnvn1 ull'::.g!ędniente//1 ~1~1.­

szego Patrona i Armii Krajo1Vej), liczący jui blisko t }•s iąc \l'olu/llinów. Bez ivlasCI-
wej bazy lokalowej będzie to bardzo trndne. · 

. Lic~ąc na Twoją przychy lna.fr: i dalsze akty wne współuczestnictwo w naszy:lz 
dzwlanw ch po wtarzamyj eszcze ra::., w imieniu wszvs tkich C::./011/.:ÓII' i synipa(\'koll' 
Instytutu im ge11 Ste,t: "G. 11 R . · 1 · /,· ·e1111, Prore-. · 1ana I ota 01veck1ego, to prost e słowo : c ::.1 ę dl) · 'J' 
sorze f I! 
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STUDIA I OPRACOWANIA 

Mgr Eugenius z Śliwilzsld 

Leszno 

„Grot " Zeszy ty H istorycznc 

poświc;con e historii wojska 

i walki o ni epodleg łość 

nr 25/2005 

MOBILIZACJA I DZIAŁANIA OSŁONOWE 

17 PUŁKU UŁANÓW W 1939R. 

Początek 1939 r to okres, w którym wzrastało napiQcie miQdzynarodowe a sytl.1-

acja Polski stawała siQ coraz trudniejs za. W styczniu Niemcy ponowiły żąda­

nia z października minionego roku dotyczące włączenia Gda11ska do Rzeszy i eks­

terytorialnego połączenia z Prusami Wschodnimi. Po zajęciu ziem czeskich w po­

łowie marca i utwo rzeniu za l eżnej całkowicie Słowacji oraz aneksji Kłajpedy, Hi­

tler zdecydował się podjąć rozstrzygającą kampanię dyplomatyczną wobec Polski. 

Dnia 28 kwietnia zerwał, układ polsko-niemiecki o nieagresji z 26 I 1934 r. Polska 

znalazła się w bardzo trudnej sytl.tacji, groźba vvojny stawała się coraz realniejsza t. 

Istniało wprawdzie kilka studiów operacyjnych wojny z Niemcami. Najpo­

ważniejsze przedstawiono w styczniu 1938 r. a opracowane było przez gen. Tade­

usza Kutrzebę i I oficera jego sztabu ppłk. Stefana Mossora. Autorzy przewidywali 

osiągnięcie pełnej gotowości wojennej przez Polskę pod koniec I 943 r. " 

Z początkiem 1939 r przybrała w pow. leszczy11skim na sile dz i ała lność propa­

gandowa i szkoleniowa dotycząca przygotowania społecze11stwa do wojn y. Wzmoc­

niono policyjną ochronę mienia pa11stwowego i urządze11 służących celom obron­

nym. Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej (LOPP) znacznie zaktywizowała 

swoją działalność , szczególnie wśród kobiet, organizując pokazy robienia tampo­

nów przeciwgazowych i ucząc zabezpieczenia produktów. Od 28 marca 1939 r 

rozpisana została Pożyczka Obrony Przeciwlotniczej (POP). Dołączyła ona do utwo­

rzonego już w I 930 r Funduszu Obrony Narodowej (FON) i Funduszu Obrony 

Morskiej (FOM) oraz funduszu LOPP. Na czele Komitetu Powiatowego FON w Lesz­

nie stał bunnistr z Jan Kowalski, który w marcu 1939 r zwrócił się z apelem do 

I. A. Czubiński, Historia Polski XX wieku, Poznań 2003, s. 174- 175. "Polska by/a okrqżo11a i 11'.vda­

walo się. że 11ie 111a żad11yc!, szans obron11ycl,; była iw lowana i 11ieprzygotowa11a do wojny"; M. 

Batowski, Europa zmierza ku przepaści, s.266-287. 

2. P. Stawecki, Z dziejów wojskowofri Drugiej Rzeczypospolitej. P11/111sk 2001. s. 185-2 I/ . Od s. I 96 

omówienie: Studium pla1111 stralegicz11ego Polski przeciw Niemcom ge11. Tadeusza K11r::eby i ppłk 

c~vpl. Ste/ana Mossora. (Autorzy studium rozważając moment wybuchu wojny, pi erwszą datQ okre­

ś lili na I 939r [uwaga EŚ ]) 
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E. Śliwiński - Mobilizacja i działania osłonowe I 7 pułku ułanów w I 939 r. 

społeczeństwa o zebranie 24000 zł na zakup 4 c i ężk i ch karabinów maszynowych 3-

Na wiosnę 1939 r. przybrały na sile prowokacyjne zachowania ludno '·ci nie­
mieckiej , znacznie nas iliła si~ działalność szpiegowska a członkow i e hitlerowskiej 
V kolumny zaczęli prowadzić także dz i ała lność dywersyjna-sabotażową -1_ 

Prace naci planem obronnym Zachód rozpocz~ły się dopiero 4 marca. Dnia 23 
marca marszałek Edward Rydz-Śmigły wręczył dowódcom anni i zadania na pierw­
szy okres działań. Pisemny rozkaz z zadaniem dla armii Pozna/, odebrał j ej dowód­
ca gen. Tadeusz Kutrzeba. W jej skład weszły: 14 OP, 17OP, 25 OP, 26 OP, Wielko­
polska i Podolska Brygady Kawalerii . 

W konsekwencji odrzucenia przez rząd polski żądań niemiecki ch odnośni e 
Gdańska i autostrady do Prus Wschodnich cln. 23 marca za rządzona zo s tała mobili­
zacja na terenie DOK IV (Łódż) , w tym 26 OP, (skiemicvvicka), wchodzącej w s kład 
annii Poznwi . Równocześnie podwyższone zos ta ły stany pułków w garnizonach 
najbardziej wysuniętych w kierunku granicy m.in. w Lesznie 55 pp i 17 puł. Ze 
względu na ogólną sytuację_ polityczną wszystkie te dzi ałania przeprowadzono w ści­
słej tajemnicy 5. Dnia 25 marca gen. T. Kutrzeba wydał ustny rozkaz do osłony 
granic. Otrzymali j e na odprawie wyłączn i c dowódcy Wielkich Jedno stek (dywizji 
pie-choty i brygad kawalerii) . Nakazano im opracować jak najszybciej własny plan 
działania, rozpoznać teren i przygotować zniszczenia. z chwilą zarządzen ia mob i-

3. E. Ś liw iii s ki , Pr:ygo to1m11ia obronne l11c/11 0.ści powiatu /es:czv,iskiego, [ w:] P. Bauer, E. Ś liw iii s ki . 
Batalion Obrony Narodo\\lej Les:110 ... , s. 5-23; APL, Okólniki i instrukcje LOPP, sygn. 356, 5· 

I ,4, I 2, 17; APL, Starostwo powiatowe w Lesznie, sygn. 359, s. 1,9, 13-16: APL, Akta m. Leszna, 
sygn. 1343, s. 403-7. Zarząd Miasta postanowi! przeznaczyć na FON - 5000 z ł , na pożyczk~ OPL 
- I 0000 z ł , oraz dodatkowo z nadwyżek budże towych na oplg. miasta - 5000 z ł. Ponadto, 9000 zł. 
na prace przy kasynie podoficerskim oraz 2000 z ł. na konserwacj~ koszar G łowac ki ego (posiedze­
me Zarządu Miasta w dn. 14 111, 4 IV i 25 IV 39 r.): T. Jakubiak, Nie c-::: elwli.śn1y biemi e, "Kiemnki". 
Nr 36 z 3 IX 1978: "6 kwietniu To\Var-:::ys two Mi/ośników Sceny w Śmiglu :orga11i:owalo bal. 
pr:e_znaczcr;"r1c zyski na FON. {...) Na terenie Costy ,iskiego s:czegó lnie p ows:ec lzna była akC)a 
~b;orek n:1 F? N w.śród cl:iatwv szkolnej. " W Kościanie tamtej szy Klub Sportowy zorganizował np. 

1 ka wyscigow motocyklowych z przeznaczeniem dochodów na FON. 
4· A. Malecki, Plan "Lissa". D:::iala11ie 11y wiad11 niemieckiego 11a terenie Leszna i okolic 11· latach 

trzydziestych, " Przyjaciel Ludu", Z. I/XCVII, Leszno 2003, s. 29-31. "W marcu 1939 ce111ral11a 
wroclmvska (Abwe/11) , 1 ,•o7J _ I . I , I . , . I I • I · pogrr1111-1 - ?oc„ę a t\11or:::e111e c 1voc 1 rodzaJO\v grnp 111cr;ącyc ·1 G :za ac nu 
c-:::11: Ka111p{Orga111·,·Gt · . (. . b · . b , ·owych). · " 1 IO/len g, up 0J01vych) 1 Sabotage O1ga11isationen (grup sa otaz . Trzonem taki ei grllf"Y 1 · 1 · b , . . . . . , . ·,, ,nie/z 

. Y ; 111e I yc agenci JLC d:ralaJącv 1v Polsce . po: ostali rekrntoi,,ac si, . z obywateli J'Jo/skicl · · , · · , · · '·o!zc-­. . . . . ' 1 memiec,(lego pochocl:enia. (...)Na terenie powiat11 /es-:::c::.y11sk1ego 1 0 " -
nyc h z 111111 sąs wd1r_;·G/CJJC/ / · I I· . R . . . 3 7 /11-cl-. . 1 GZI a a Y. 11, C1\Vlcz11 pod clo\\iodztwem Max a Blothn era g, upa 

-I , w Lesznie -A rthur Krćimer z 40 luclź111i, w Cronówku k. Leszna Kurt Schlec/1t z IO luc/i llli": P 
Bauer B Polak Armia "P , ,, 23 "Qr,10-. '. ·. . ·. oznan w wojnie obronnej /939, Poznaó 1983, s. 2 1-27, s. "'. nizaq e 111em1eck1e od marca 1919 I . · 1 . . ·, od ,/11::-b . - 11 atwra y 11 c 1 eczkę 111/odvm Nie111co111 uchylaJącvm się · 'Y w Wojsku Polskim ( ) z te ·e DOK 111 · . · 2413 osób s ,, . · ··· 1 nu I od 1 styc:11ia do 30 czerwca 19391: zbiegło ' .. 24, Odwwsnv 19391: Abwehra . 1 . . . . . . -ybro111 1 . . · . pi zygotowa a przy gra111cy po strome 111e1111eck1eJ 11zaga„yn wyposazema \VO)Skowego bv na d · I • t ' 11·" 

, .. • ;, 0 ~owieG111 ro:::kaz przerzucić ją do Polski dla cly wersan °. · . 5. P. Bauer, B. Polak, A1111ra Po-11a,·," s 75 83. W R A . p , s 18-?6 1 43, L . ~ ···, · - , . ezmer, r1111a o-:::nan ... , . -
Laskowski, Roma11 Abralw111. Losv dowóclcy, Warszawa-Poznali 1998, s. I 05. 
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E. Śliwiński - Mob ili::,acja i działania oslo11owe 1 7 pulk1111/a11ów w 1939 r. 

Ó dowódi~wc pi.1', ,J, Ó dcwó~rt-,..o b;ta1t:, 1•1. O tia:a li.:n , ĆJ ·f.J : tr~ łr.ia, GJ <C11p,1•1,a ck-n, 

C:U ~ompar1ia Grnt9ow, O pluror. p i ęlhO i ~ .. kaw~lui,, © ~tu~a•r ar: :;ii?(hot~, © ~Ido,•, O-n , 

0 plutsn zwiadowcćw, ę) plulo11 s:,mo~hoóÓrl panc ' @P u(Q I~ koiari•-i, [EJ u · ... ::,cr;;,n xol:.:21' 

~ 2 <:km, 1 arma:~a ppanc. ON Ot:1011 1 Ncro-d~wa; • ~trJ: 9ran,c11la, ;hITM f i O potyuek, 
'), . 
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E. Śliwiń s ki - M obili zacja i działania osłonowe 1 7 pułku ułan ów w I 939 r. 

lizacji bądź alarmu Straż Graniczna mia ł a przej ść pod rozkazy dowódców zw i ąz­

ków taktycznych w pasie ich dz i a ł a ń. Z treśc i ą i-ych rozkazów można było zapo­
znać też dowódców pułków przeznaczonych do zmontowania frontu osłonowego: 
55 pp, 56 pp, 60 pp i 17 pul. W pulkach ty ch wprowa dzono stan pogotowia i rozpo­
częto przygotowanie na ograniczoną ska l ę umocni eń i zni szczeń oraz przystąp i ono 
do intensywnego szkolenia oddz i ał ów. Ćwiczenia wolno było odbywać w od l eg ło­
śc i nie mniej szej niż 4 km od granicy, aby nic p rowokować Niemców 6-

Dnia 2 kwietnia gen. T. Kutrzeba rozesł ał dowódcom podl egłych Wielkich 
Jednostek Wytyczne do z11iszczd 1. Zadaniem gen. Romana Abrahama, dowódcy 
Wlkp.BK było przygotowanie zni szczeń na linii: kanał Mosió ski-Kośc i an-kana l 
Kośc i a ń ski -kanał Obty wraz z węz ł ami dróg Czempi11 i Gostyń , a także przygot~­
wanie obiektów do zniszczenia na środkowej Warcie. S zczególną uwagę mia ł zwro­
c ić na kierunek Raw icz-Gostyó-Śrcm-Nowc Miasto. Niszczenia w pasie przygra­
nicznym miała prowadz i ć Straż Graniczna Komendy Obwodowej Leszno, dalej na 
wschód pionierzy Wlkp. BK, I kompania 47 batalionu saperów, bataliony Obrony 
Narodowej 7 - DOK VII przystąp iło też do organizowania na terenie całej Wielko­
polski batalionów Obrony Narodovvcj . W dniach od 7 do 14 kwietnia w oddz ia ł ach 

6· P. Bauer, B. Polak, Armia Po:::nwi ... , s. 86. "Gen. Kutr.:eba zastrzegł, że calko\\lite wejście 11· :::1-cie 
ro-kcn1 Io o ·l · ·1· ·· t b alar11111 Do ~' - c 5 ony 11astcuJ1 a11to111atyc:::11ie dopiero z chwilą ogłoszenia 11106 1 1:::acp 11 · . 

tego czasu clo,~óclcy W[ielkic/1} J[eclnostek} poc:::yn ią ty lko pr:::ygotowania teoretyc:::ne_ (::: iviJ~'.: 
kie,,i rozpoznan i przygoto\\lmi). Wcyscy ojicero1rie wtajemniczeni w p lany osłony podpisall P'--' 
1-ec 7e1 · - •I · · . ?? "Sprawę 
~ ~ 11a O - CIC 10 wa11111 ta;e111111cy.; W. Rez mcr, Armi a Poz na11 1939, s. 46, przy p. - -· ,, 

wspo'.d:::ialania Straży Granicznej:;: IVJ uregulowal gen. Kutr:::ebajuż 27 Ili specjalny m rozka;;e,_~-_ 
O_bwod Leszno podl ega ł Wielkopolsk iej BK; A. Sko rek, S1raż Graniczna w ,ys temie :;:abe::piec-e_ 
,iw zachodniej granicy li Rzeczypospolitej, [w:] z dziejów po lskich formacji granicw ych 1918e 
1939· T. II, pod red. B. Polaka, Kosza lin 2002 s. 75 "12.IV.1939 roku zarządzono ivzll/OClllelll 
Stra::y Granicznej na ca łej długości granicy po!sko-n:emieckiej. Prze-p rowadzono mobi/i:;:ac;ę r~-­
-env istów ( J . d l , cl d Jl tys iud-1 
- ··· co spawu owa o dwukrotne powiększenie jej sze regow o pa na ·. .·,_ 
I.IX /939 r" · z K · · · k. . . . .. . . . . ~ · nie1111eck1e 

· ·, · osc ians 1, Koncepc;a uzycw kawaler11 po lslue; w obliczu zagiod ma , 
go i sowiec~c1· , 1939 , "G 03 69 80 "Do1vod:::ru•o ego w ro,w, rot. Zeszyty Histo1J1czne ", Nr 17/20 , s. - · . 
polskie w ob/" · 1939 I, . . . . . . . h d · --e- kawalenę. iczu wo;ny ro w 111e spodz1ewalo si ę spelmema 1v1elloc :::a an P1 k k . k 
Generalny f 1 t s· t Zb · · · I ,,ferii li ' w1ę -__ .. _ .,, nspe,c or 1 - ro;11yc h nie ivierzyl w możliwość operacyjnego uzy_cw ,ww «_ _ . 968, 
L e; skali · Wo;na obronna Polski 1939. Wybór źródeł. pod red. E. Kozlowsk1ego, Wcusd iwa l 
s 217-218 D '· N· ·2 z • ·. ,. •07/w:::em do 

· , 0 " - 1 J arząc/;;e 111 e inspektora Armii, gen. T Kutrzeby, w zw1ąz" u z 1 - . d-
OS!o-ny granic. Warszawa 28 marca 1939 ,: "Paniewa:: :::achodzi koniecznofr: przygo towania O , 

cha tów 11aclg .. · 7 ; / • / 'd w ] 7apoznac 
- 1 wuc-nyc 1 Ga rc ·1 ewentualnyc h dziala,i przeto zezwa lam clowo com - . 

dowódców 55 56 · 60 1 , ' d · 111 be7 an en-
. , 1 PP oraz G owoc/cę 17 pul ku ula nów z ich początkowym za ame -

towa11w w ogólny , - { ~ · · . 
11 po oke111u a111 o zan11arach własnych." • ·. 

7-P. Bauer, B. Polak, Am1ia Pozna11 ... , s. 96 "Od sprawnego i celowego wykonani a zniszczeii, :ale:::e~ 
będzi e zatrzymanie a przynajmniej skuteczne zmniejszenie ruchu pance rnych i zmot01J1:::awaii_vc 
Jednostekp 1zeciwnika ", (pismo gen. T. Kutrzeby CAW, !1/13/ 17); W. Rez mer, Armia Pozna1i ... , s._6_1· 
przyp. 57. Rozkaz tec hn icz ny zniszczeó ge n. Kutr zeby z 28. III . 1939r. ; Pods tawową trudnosc i ą 
w zrea lizowa niu opracowa nego planu zniszczeó był brak wystarczaj ącej il ośc i mat e ri a łów wy­
buchowyc h. Wlkp BK przy dzielono ty lko 300 kg materi a łów wy buchowyc h. 

46 



E. Śliwiński - MobilizaLja i d:iala11ia os/011owe 17 pułku ułanów w 1939 1: 

nadgranicznych wprowadzono pogotO\,vic 8. 

W miesiącu kwietniu dość często odbywały si" ostre strzelania 17 puł na Wy­
ciążkowie. Kierownikiem strzelań był rtm. Jan Bak.radze a dowódcą oddziału ubez­
pieczającego ppor. Janusz Bardz iń s ki , dca plutonu w szwadronie kolarzy 9. 

Szwadrony wyj eżdżały na ćwiczen i a tylko w pobliże koszar i z ostrą amuni­
cją, dla ckm i armatek ppanc - na jeden dzień walki (tj. 2000 naboi dla I ckm i 40 
pocisków dla armatki). Dowódca pułku polecił także rtm. Piotrowi Laskowskiemu 
wybrać stanowiska dla broni maszynowej na odcinku przyszłej linii powstrzymy­
wania na linii rz. Samica w rejonie Czacza, odcinek Przysieka Polska-Karsznice 10. 

Do koóca maja zakoóczono też organizacj" batalionów ON. W rejonie garni­
zonu leszczyóskiego były to: batalion ON Kościwi - dca kpt. Franciszek Trojanow­
ski, batalion ON Leszno - dca kpt. Franciszek Galica, batalion ON Rall'icz - dca 
kpt. Antoni Franciszek Hertmanowski. Formowane one były z pomocą gospodar­
czą 55pp 11• Nasilały s i ę też prowokacyjne zachowania części ludności niemiec­
kiej. Coraz częściej odnotowywano przypadki nielegalnego przekraczania granicy, 
głównie ucieczki młodych Niemców 12. 

Już w końcu maja gen. R. Abraham otrzymał od dowódcy armii Poznmi szcze­
gółowe rozkazy, określające zadanie Wlkp.BK na wypadek wojny, a na początku 
czerwca podporządkowany mu został także 55pp. W pierws zej fazie działań 
Wlkp.BK miała: 

I) Zamknąć kierunki na Pozna11 i Wrześnię, osłaniając tym mobilizację po­
wszechną i koncentrację wojsk. 

2) Stawić opór do piątego dnia mobilizacji na zorganizowanej pozycji na 
rzece Warcie, na odcinku Mosina - Śrem - Nowe Miasto. 

3) Utrzymać w rejonie miejscowości Mosina łączność z 14 OP, osłaniając 
jej południowe skrzydło. 

8· T. Bćihm, Batalion y Obrony Narodo1Vej \V Wielkopolsce w latach 1936-1939 i ich rola w Kampanii 
Wrześnio1Vej, Poznań 1996, s. 26-34. Organizację batalionów oparto na zarządzeniu w sprawie 
Utworzenia Nowych Brygad ON. wydanym przez Depart ament Piechoty MS Wojsk. 2 kwietnia 
l 939 r.; F. Doliński , Relacja, s. I , (pisarz w szwa dronie ckm). "Przygotowanie do mobi lizacji szwa­
dronu by /o dofr 1Vczesne, ( . .) było stale ostre pogotowie 2 ckm wraz z obsługą ", (rkps, zb. pryw.) ; 

P. Bauer , B. Polak, Armia Poznwi ... , s. 87. 
9- MOL,D z.H., rozkazy dzienne I ?pul, Nr 83, Leszno z dn. 12.IY.1939, Nr 85 z 15.IY., Nr 93 z 25.IV 

strzelanie z ckm szko lno-boj owe Nr IV i z annatek amunicj ą Z, oraz Nr 96 z 27 IV. 
1 O. Szlakiem ułanów Chrobrego. Za,ys historii 17 Pułku Ulanów Wielkopolskich im. Króla Bolesła­

wa Chrobrego, pod red. S. Zakrzewsk iego i Z. Godynia, Londyn 1973, s. 115. 
I! . P. Bauer, E. Śliwiński, BON "Leszno" ... , s. 26-28; P. Bauer, Batali on Obrony Narodo1Vej "Ko­

ścian" 1939, Kośc i an 1989; O.O. Szczepaniak, Batalion Obrony Narodowej "Ra1Vicz" w wojnie 
obronnej 1939 1:, Rawicz 1986; T. B6hm , Bataliony. .. , s, 29-46. Batalion ON Kościan - dowódz­
two i I kp stacjonowały w Kościanie, batalion ON Leszno - dowód ztwo oraz I i 2 kp stacjonowały 
W Lesznie a 3 kp w Osiecznie, batalion ON Rawi cz - dowód ztwo i I kp w Rawic zu, 2 kp w Krobi 
a 3 kp w Miejskiej Górce. Bataliony te wchodziły w skład Poznańskiej B1ygady ON. . 

12- APL - Starostwo pow. l eszczyńskiego, akta nr 84, s. 60. Meldunek Komendy Obwodu Strazy 
Granicznej Les zno z dn . 13 cze rwca ! 939r. wyk az imienny zbiegów w maju; P. Bauer , B. Polak, 

Armia Poznw i ... , s. 21-27 . 
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E. Śliwiński -Mobilizacja i działania osłonowe 17 pułku ułanów w 1939 r. 

4) Na przedpolu opóźniać oddziałami wydzielonymi . 

W drngiej faz ie dz i ała ń : opóźni ać w ogó lnym kierunku na Słupcę. 

Przydzielony odcinek osłony wynos ił w pasie nadgrani cznym ok . 75 km. Od 

północy sąsiadem Wlkp.BK była 14DP a od południa 25DP. Gen. R. Abraham 

postanowił w pierwszej fazie działań zastosować obronę ruchową, a obroną stałą 

zamknąć przejście na Warce w rejonie miejscowości: Mosina, Rogalin , Śrem , Nowe 

Miasto . Część swoich s ił wzmocnionych dywizjonem pancernym postanowił skon­

centrować na środkowym odcinku Wa1ty w gotowości do przeciwnatarć. Trzy od­

działy wydzielone miały opóźniać nieprzyjaciela na kierunku : I) Kościan - Czem­

piń - Mosina; 2) Leszno - Dolsk; 3) Rawicz - Dolsk, wykorzystując do przej śc iowe­

go oporu linie: rzeki Samica, jezioro w Osiecznie i kanał Obry. 

Ogólnie wytyczne do tych działań otrzymali dowódcy poszczególn ych oddzia­

łów Wlkp.BK w czerwcu 13. 

W wyznaczo nym pasie działań znajdowały się dwa poważne węzły komuni ­

kacyjne: Leszno i Rawicz , leżące nad samą granicą. Przewidziane zostało wiec w si­

łach manewrowych osobne zgrupowanie szybkiego rzutu pancerno-motorowego 

i kolarzy, które miało interweniować na korzyść obsady Les zna i Rawicza, względ­

nie najbardziej zagrożonego kierunku na przedpolu . Przygotowawc ze prace tak­

tyczne wykonywał w terenie ppłk Wiktor Amoldt-Russocki - z-ca dowódcy 17 puł , 

a technicznie już od maja opracowywały: 3 szwadron pionierów - dowódca rtm. 

Wacław Ba11osiak i 17 bata lion saperów - dowódca kpt. Aleksander Karchezy 14• 

Do prac fortyfikacyjnych przystąpiono dopiero w lipcu na podstawie doraź­

nych zarządzeń i rozkazów . Najpierw rozpoczęto budowę stanowisk obronnych na 

terenach będących własnością państwową, a po żniwach, w sierpniu na terenach 

prywatnych. 
Na odcinku Wlkp .BK prace saperskie wykonywał 3 szwadron pionierów i pie­

chota, opierając się na wytycznych opracowanych przez, z-cę dowódcy 17 puł, 

ppłk . W. Amoldt - Russockiego 15• 

Od początku sierpnia zostało ograniczone wydawanie przepustek . Wprowa­

dzono dyżury oficerskie, oraz pogotowie bojowe. W garnizonie leszczyńskim w po-

13. R. Abraham, Wspomnienia wojenne znad Warty i Bzwy, Warszawa 1990, s. 17-18; P. Bauer, B. 

Polak, Armia Pozna,i ... , s. 88;W. Re zmer Armia Pozna,i ... , s. 56. 

14. R. Abraham, Wspomni enia, s. 21; MOL, Dz.H ., Rozkaz dzienny Nr 149 l 7puł, Leszno 5.VII.1939 r., 

w dniach od 3-6 lipca ppłk W. Amo ldt-Russocki przebywał w rejoni e Mo siny w myś l rozkazów 

dcy Wlkp . BK, L. 58/9/0p. 
15. P. Bauer, B. Polak, Armia Poznań ... , s. 97-99; R. Abrah am Wspomni enia ... , s. 21-22. "P1-zygoto­

wano mosty i schrony. W Radzewicach na Warcie postawiono most polow y na podpora ch stałych 
i częściowo pływających. Na odcinku Radziewice - Rogalin zbudo wano trzy ciężkie schrony dla 

cekaemów(..). W cias'ninach i na węzłach dróg zakładano pola minowe i rozbudo wywano zasie­

ki z drutu kolc zastego (..). Na p ozycji przejściowej p1-zygotowano spiętrzenie wód na Obrze. 

Mosty kolejowe i drogowe na Warcie przygotowano do zniszczenia, żłobiąc ko11101y min erskie 

w podporach. Podobnie pr zyg otowano do wysadzenia ponad 40 żelazobetonowych mostów dro-

gowych." 
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gotowiu bojo wy m była stale kompania piechoty i szwa dron uł anów. Wyczuwało 
się już grozę zbliżającej s i ę wojny, j ednak wśród w i1xkszośc i uł anów panowa ło 
prze-konanie , że wszystko zakończy s ię tak jak j es ieni ą 1938 r. 16 

Dnia 20 sierpnia na wezwanie miejscowego Komitetu Obywat elskiego stawi­
ło się wczesnym rankiem na leszczyńskim Rynku ok. 3000 osób. Po uroc zys tym 
nabożeństwie w kościele św. Mikołaja wymasz erow ano na wyznaczone stanowi­
ska i zaczęto kopać rowy i budować umocnieni a. Po południu uczes tnic y robót 
powrócili w pochod zie na Rynek , gdzie miało miejsc e krótkie patriotyczne prze­
mówienie , wznoszono okrzyki na cześć Rzec zypospolitej , Pre zy denta i Naczelne­
go Wodza . Na zakończenie odśpiewano Rotę a orkiestra odegrała hymn państwo­
wy. W następnych dniach codziennie pracowało ok. 6000 osób . Wykop ano ok . 6 
km rowów przeciwlotniczych 17. 

W tym pełnym napięcia okresie wzmogła się też dział alność szp iegowsk a i dy­
wersyjno-sabotażowa agentów niemieckich, którym sprzyjała zarówno bli skość 
granicy jak i wsparcie miejscowych Niemców. Działalność ta była śl edzona prz ez 
polskie srużby specjalne i sieć informatorów społecznych. Dokonywano areszto­
wań i wydaleń z Polski , m.in. pastora Hermanna Macherta z Ponieca i Wernera 
Niedera z Osi ecznej 18 . 

16. K. Handke, W. Handke, Kalendariu111 ga m izanu leszczy ,isk iego 1920-2000 , Leszno 2003, s. 115-
116. W garnizonie rawickim w pogotowiu była kompania piechoty oraz pluton km; Relacja F. Doli11skiego - pisarz szwadronu ckm, (rkps zb. pryw.), s. 1. ''już ki lka mies ięcy było sw le ostre 
pogotowie 2 ck111 \Vraz z obsługą. Były również wstrzy111ane urlopy dla ułanów. Jedna k:::.e nie 
mówi/o się nic oficja lnie."; Relacja L. Dolskiego - kpr. w szwadronie ckm - (rkps zb. pryw) , s. 3 
"z początkie111 s ie,pnia wstrzymano przepus tki do domów a nawet do miasta i z tego mo:::.na było 
wnioskować, że jest coś niedobrze (...) a każdej nocy armaty plutonu ckm w pełnym uzbrojeni u i 
oporządzen iu . W oko licy Les:::na piechota budowa/a zas ieki i rO\V)' strze leckie i to była już o:::naka 
grozy lVojny, ale każdy by/ przeko nany , że przejdzie to tak jak w 19381'. na Zao l::iu." 

17. Głos Leszczy ,isk i, nr 1998 z 30 VIII 1939 r. Przypomniał zarządzenie bunni strza Jana Kowalskie­
go o kopaniu rowów codziennie w godz. od 7.00 - 13.00 i od 13.00 - 19.00 (w dwóch partiach) 
przy ul. Dąbrowskiego, Przemysłowej i Al. Krasi11skiego; Tygodniowy meldunek Samodzielnego 
Referatu Bezpiecze11stwa Wojskowego DOK VII z dn. 26 sierpnia I 939r., s. 8, (mps, zb. pryw. J.Z.); Udział Wielkopolan w Wojnie Obronnej 1939 r, pod red. P. Bauera, Kościan 1975, s. 64; B. Polak, Udział ludnofr i cyw ilnej w obronie Wielkopolski 1939, Koszalin 1989, s. 64. "Także iv 
Osiecznej i innyc h 111ias teczkach po wiatu i wsiach trwa/a gorączkowa pra ca. W powieci e ko­ściwiski111 ;po lecze,istwo obok rowów przeciwodlamkowych budowało także umocnienia 1v rejo­
nie C~acza i Krzywinia , gdzie pozycje miały zająć kompanie ON"; A. Bernaś-Kostynowicz, Spo­
leczenstwo polskie w wojnie obronnej 1939 , Warszawa 1988, s. 9 1-93. "W powieci e rawickim 
pra cami polowymi kierowa! Związek Powstc11iców Wielkopolskich. 20 s ierpnia rowy pr zec iw­czołgowe w okoli cach Bojanowa kopało ok. 1 OOO osób z całego powiatu. Prac e kontynuowano 
w dniach nas tępnych i uroczyście zako,iczono w niedzielę 27 sie1pnia. Spolecze,istwo po w. ko­ściwiskiego oprócz rowów p17ec iwlotni czych budowało umocn ienia w najbliższej okolicy, w prze­
konaniu, że będą one przyda tne żołnierzom rodzimego Batalionu Obrony Narodowej. Do 1 wrze­śnia prac nie uko,iczono." 

18. P. Bauer, B. Polak, 55 Poznariski ... , s. 61-62. "W dniach od 20-26 s ie1pnia 1939 z poH, gosty 1i­skiego ucie/do 9 Niemców, z kościańskiego 4, z leszczyńskiego - 24: - z ra":ickiego 2 I . ( .. ) policja odlay la cały arsenał broni w Drzeczkowie, pow. !eszczy1iski, w ma;ątku Niem ca, barona Hors ta v. 
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Dnia 23 sierpnia ogłoszóny został kolejny etap mobilizacji rea lizowa ny za 

pomocą indywidualnych kaii powołania dla Dowód ztw Okręgów Korpusów grani­

czących z Niemcami. Początek mobilizacji wyznaczono na godz. 5 rano następne­

go dnia . Tennin gotowości wynosił od 24 do 30 god zin. 

17 puł został zaalam1owany depeszą z DOK VII w czwartek 24 sierpnia o godz. 

4 .00 w nocy. Początek mobilizacji pułku wyznaczono na godz. 6.00 w koszarach. 

Natychmiast został zarządzony alarm. Już o godz. 5.30 stawił się w koszarach dca 

szwadronu km rtm. P. Laskowski. Dowódca pułku rozkazał mu natychmiast wysta­

wić 2 działony annat ppanc na stanowiska , celem ubezpieczenia kos zar. Jeden dzia­

łon ppanc oraz 2 ckm na taczankach zostały wysłane do kosza r 3 szwadro nu , aby 

ubezpieczyć miasto od strony Gostynia. Równocześnie wystawiona została obrona 

przeciwlotnicza na dachach domów otaczających koszary . 

O godz . 6.00 płk I. Kowalczewski zarządził odprawę oficerów u oficera MOB 

pułku, którym był rtm . Józef Grabski. Na odprawie zostały wydane dzienniki czyn­

ności z podaniem godziny "Z" jako godz . 6.00 dn. 24 sierpnia . Dzienniki takie 

otrzymali także przewodniczący Komisji Poborn Koni. Mobilizacja się rozpoczę­

ła. Dowódcy udali się do swoich szwadronów i po odprawie z kadrą przystąpili do 

wykonywania zadań 19• 

Mobilizacja prowadzona za pomocą gońców przebiegała sprawnie i szybko. 

Leesena . "; P. Bauer , B. Polak, Armia Poz11m1 ... , s. I 05-106. We wszystkich DOK przygranicz­

nych utworzona została tzw. Społeczna Sieć Info1macji.; B. Polak, Udział ludności ... , s. 27-31. 

Od 20 sierpnia Niemcy dokonywali zrzutów broni i wyposażenia dla dywersantów . W większości 
zostały one przejęte przez wojsko i policję. Wojewoda Poznaó ski Lud wik Bociaósk i latem 1939 

r. zarządził ścisłą inwigilację obywateli polskich narodowości niemieckiej.; Tygodniowy meldu­

nek Samodzielnego Referatu Bezpieczeóstwa Wojskowego DOK VII z dn. 26 sierpnia 1939, s. 6 

(zb. pryw. J.Z .). "W oko licac h Gosty nia i Rawi cza zatrzym ano Jchesa oraz Wilhelma Schrotera, 

którzy śledzili budowę wnocni e11 p olowyc h oraz prace min ersk ie w rejonie dzialalnofri Wlkp.BK. 

Za podobną działalność władze polskie aresztowały i wydaliły z kraju do Rzeszy ( .. ) barona von 

Leesen z Drzecz kowa" ; A. Mal ecki, Plan "Lissa"., s. 29-31. "Grupa nasza składała się z dwóch 

pododdziałów. Pierwszy organizował się, szkolił i zbroił w Leszn ie, drugi przygotował się do walki 

na terenie Rzeszy w miejscowościach Wschowa i Góra . ( ... ) Zmobilizowani zostaliśmy 15 sie1p11ia 

1939 roku. Obie grupy po stawiono w stan pogo towia. Naszym celem na krótko przed wyb 11-che111 

wojny było wzmocnienie powstania w miejscowości Leszno, Święciechowa (odpowi edzialna grupa 

Juretzky ego). Moim zadaniem jako dowódcy całofri (Artur Kramer [uwaga E.Ś.]) było doprowa­

dzenie grupy z miejscowości Wschowa na pomo c walczącym z Polakami Niemcom w Lesznie."; 1. 

Zielonka W cieniu swastyki, s. 19-20, oraz s. 62 30 czerwca l 939r. Wrocławska Abwehra przesłała 
do centrali w Berlinie meldunek o stanie liczebnym grup dywersyjna-sabotażowych w Polsce; "W 

Poznm1skie111 przygotowano do działania 2077 agentów w 48 grupach. ( .. ) W Leszczy 1iskie111 ( .. ) 

grupy age nturaln e i sabotażowe: w Rawic zu pod dowóddztwem Maxa Blot/111era (37 ludzi), w 

Lesznie - Arthura Kriirnera (40), w Śmiglu - Heinricha Hentsche la (40), w Gro11ówk11 k. Leszna -

Kurta Schlechta (10) w Jezier zyc ach pow. Kościan - Helmuta Oldenburga (10) w Wo11ieści11 -

Martina Blo eusa (JO) w Olszewi e pow. Kościan - Hermanna Flessnera (JO) 
19. W. Rezmer , Armia Pozna,i ... , s. 69. Rozkaz o mobilizacji wydano z takim wyliczeniem, ażeby jej 

początek , tzw. godzina A, przypadł na wczes ne godziny porann e 24 sierpnia. (Przyp. 87: Rozkaz 

Sztabu Głównego przeprowad zenia mobiliza cji alarmowej j ed nostek zielonych zos tał wys iany 

24 VIII l 939r. o godz. 1.37, odebrany tegoż dnia o godz. 2.40) ; WBBH, II/2/276, Relacja mjr. J. 
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Już ok. godz. 7.00 zjawił się pierwszy rezerwista i wla-ótce zaczęli napływać na-
. k · · · boru Stan stępni . Po godz. l 0.00 przybyły pierwsze partie om I powo zow z po · . 

niektórych wozów i uprzęży był zły wobec czego płk I. Kowalczewski intcrvv~nto· 
wał energicznie u obecnych przy poborze koni przedstawicieli gmin. Popraw1_ło to 
sytuację., chociaż opóźniło nieco napływ taborów i w konsekw encji załatwiente 
wozów. Nastroje wśród rezerwistów były bardzo dobre 20 . . . 

Mobili zacja w I szwadronie przebiegała bez większych trudności. Zoln1erze 
wykonywali swe obowiązki bez zarzutu 21• 

W 2 szwadronie również nie napotkano na trudności i mobilizację zakończono już 
wieczorem 24 sierpnia. Szwadron ten bowiem już kilka dni wcześniej osiągnął ok. 90% 
stanu mobilizacyjnego , otrzymując w dniu 22 sierpnia konie od motoryzującego się 1 
psk z Gaiwolina. Reze1wiści pochodzili przeważnie z najbliższej okolicy . Wśród nich 
było 8 Żydów, kilku Niemców i kilku Ukraińców. Magazyny mobilizacyjne broni i 
mundurów 2 szwadron miał w swoich koszarach a tylko materiały inżynie1yjno- saper­
skie, amunicję., uprząż i wozy pobierał z magazynu mobilizacyjnego pułku . O godz 
6.00 rano dnia 25 sierpnia szwadron zameldował o całkowitej gotowości mobilizac yj­
nej. W całości 2 szwadron liczył: 4 oficerów, 20 podoficerów, I 00 ułanów i 120 koni ., 
na uzbrojeniu było: kbk "Mauser", 6 pistoletów "Vis", 4 rkm "Browning" , 2 rakietnice, 
60 granatów obronnych, 24 granaty zaczepne , 1 jednostka amunicji w magazynk ach i 
ładownicach, 2 jednostki na wozie amunicyjnym; tabor: 1 kuchnia polowa i 6 wozów 
(I amunicyjny, I przykuchenny, 2 furażowe, 1 kancelaiyjno-bagażowy i warsztatowy 22. 

Skrzypkowskiego , s.2. Autor podaje że pułk zaa larmow ano depeszą Dcy OK o gdz. 4 rano , wy­znaczając godzinę mobilizacji na 600 rano; S. Zakrzew ski, Z. Godyń Szlakiem ułanów ... , s. I 17-118. Początek mobilizacji pułku o godz. 6.00 w koszarach w Les znie . Tylko szwadro n marszowy mobilizowa ł się w Poznaniu; WBBH, Il/2 /276 , Relacja 1tm. P. Laskowskie go Wrze sie1i I 939-jakim go przeżyłem, s. I, "Godzina "Z" - godz . 6. 00, { .. .) jeden działon armat stanął przy bramie głównej, drugi pr zy bramie wyjazdowej na ujeżdżalnię"; WBBH, II/2/2 76, Relacja rtm. Cz . Da­nielczyka - dcy 2 szwadronu, mpis ., s.2 . "Otrzymałem dziennik "mob" godz. A=6 .00; Relacja kpr. Fr. Dolińskiego - pisarz szwadronu gospodarczego, rkps , (zb . pryw.), s. 2, "Przygotowa nie s=1va­drom1 szlo błyskawicznie. Magazyny wydawały sprzęt, odzież dla żołnierzy. Tabo1y przygotmv y­wano, ładowano amunicję, żywność i paszę dla koni." 
20. S. Zakrz ewski, Z. Godyń, Szlaki em ułanów ... , s. 118. Nieodpowiednie wozy i uprząż dostarc zana była przeważnie przez niemieckich rolników; WBBH , II/2/276. Relacja rtm . P. Laskowskiego· dca szwadron u ckm , Wrzesień 1939 - jakim go przeżyłem , mps., s. I. W. Chełkowski, Zakopan y sztandar , Kraków 1995, s. 74-86. Autor opisuje swoje wrażenia z przebiegu mobili zacji. 2 1. WBBH , II/2/276. Relacja rtm. M. Gutowskiego - dca I szwadronu, Załącznik do zeszy tu ewiden­cyp1ego na mstr:1kcję L. dz. 310/-145/39., Carpiague 30.IV. 1940. , mps , s. I. 22. RelacJa M. Ryn~w1eck1ego - st. ułan z I plutonu 2 szw. (zb. pryw. s. J-2). "Przy ko,icu sie1p11ia by lem Jako dowod ca grupy po konie w Garwolinie(} psk [uwaga EŚ] po przyjeździe z tymi ko11111i (l S sz~uk) pułk nasz już się mobilizował. { .. .) z mniejszości narodowych było w moim szwadroni e 8 Zydow, kilku Niemców i kilku Ukraińców. "Relacja rtm. Cz. Danielczyka. dca 2 szwadronu, (zb. pryw. rkpis.), s. 1-2, "po otrzymaniu dziennika czynności mob . oraz ustnyc h wska zówe k udałe/li si ę do 111.P· szw_adronu_p,~ ul. Dąbrowskiego (...) i po odprawi e kad ry dowód czej przystąpile/11 d~ ~konywama zada,'. Ujętych w dzienniku czynności. Szwadron został w p e/ni zmobilizowany v~ poznych godzmach wieczornych dnia 24. 08. 39. {. .. ) Stan osobowy nie ·wymaga/ uzup elnien większych mz 10% potrzebnych do ,r, • · " s101 mowama rzutu gospodarcz ego szwadronu. 
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Podobnie przebiegała mobilizacja w 3 i 4 szwadronie 23 . 

W szwadronie ckm okazało się, że rezerwiści nie mają przeszkolenia w obsłu­

dze otrzymanych dopiero w maju 1939 r. ckm wz. 30. Rozpoczęto więc od razu 

~rzeszkolenie podoficerów i celowniczych w obsłudze tej broni . Najważniejszym 

Jednak niedociągnięciem w zaopatrzeniu był brak podkładów pod nowe juki dla 

ckm i amunicji. Szwadron otrzymał bowiem w lipcu nowe siodła juczne, ale bez 

nowych podkładów, a stare nie pasowały i nie można było siodłać koni. Otrzymano 

je dopiero 2 września a do tego czasu ckm wraz z jukami przewożono na wozach 

taborowych 24_ 

Mobilizacja w szwadronie kolarzy również przebiegała sprawnie. Żołnierzy 

służby czynnej z plutonu kolarzy rozdzielono do nowotworzonych plutonów po­

wierzając im funkcje dowódców sekcji. Zaistniała konieczność rekwizycji rowe­

rów i przystosowania ich do przewozu wyposażenia osobistego ułanów, oraz broni 

- kbk i rkm . Rowery typu "Łucznik", które były już na stanie szwadronu i zostały 

wcześniej dostosowane do przewozu skrzynek z amunicją i ckm, zostały rozdzielo­

ne na plutony . Stan szwadronu po mobilizacji wynosił 3 plutony wyposażone w krót­

kie karabinki kawaleryjskie i po I rkm . W dwóch plutonach było po jednej sekcji 

ckm. Po kilku dniach szwadronowi przydzielono 1 rusznicę ppanc 25 . 

Na bazie zlikwidowanej drużyny dowódcy pułku mobilizował się szwadron 

gospodarczy. Zorganizowanie tego szwadronu nie było rzeczą łatwą, gdyż w wa­

runkach pokojowych on nie istniał. A zadania jakie przed nim stawiano podczas 

wojny były różnorodne, m.in:, dostarczanie amunicji, zapasowej broni i części za­

?1iennych, wyżywienia dla ludzi i koni, zajmował się też sprawami sanitarnymi 

1 weterynaryjnymi oraz prowadził kuźnie polowe. Organizację szwadronu prowadził 

por. rez. Marian Węclewicz, który od kilku tygodni był w pułku na ćwiczeniach 

23- Relacja R. Grysa - st. ułan w 4 szwadronie, rkps. (zb. pryw.) , s. 2. "Razem z oficere111jeździliś111y 

po wsiach i zbiera/ifo1y wo.ry i konie dla wojska." 

24- WBBH, 11/2/276. Relacja rtm. P. Laskowskiego - dcy szw. ckm, Wrzesie1i 1939-jakim go przeży­

łem, rnps, s.1 -3. "Po-niewaź zabrakło do obsadzenia 12 km podoficerów służby czy nnej, musia­

łem tegoż jeszcze dnia przed uko11czenie111 MOB. rozpocząć krótkie przeszkoleni e"; Relacja st. 

wachm. L. Olszewskiego - szef szwadronu ckm , mps (zb. pryw.), s, I. "Mieliśmy wśród żołnierzy 

pewną ilość Ukrailiców, Białorusinów oraz kilku Żydów. Ws.ryscy wypełnia/i swe obolViązki bar­

dzo dobrze ."; Relacja por. 8. Żółtowskiego - dca 2 plutonu taczanek w szw. ckm , mps (zb. pryw .), 

s. I . "Następuje przyjmowanie rezerwistów i ich umundurowanie, przyjmowanie koni z mobi­

lizacji i ich ujeżdżanie w taczankach." 

25. P. Bauer, B. Polak , 17 Pułk Ulanów Wielkopolskich im. Króla Bolesława Chrobrego w obmnie 

Ojc.ryzny, 1939 r.,Gostyń 1978, s. 30. Autorzy cytują relację plut . J. Kasprzaka, któty był podczas 

mobilizacji szefem szwadronu kolarzy. W dniu wymarszu pułku z Leszna dn. 31 sierpnia, szwa­

dron otrzyma! jeszcze I rusznicę ppanc.; Relacja P. Laskowskiego, s. 3. Szwadron kolar zy mi ał 

2 ckm "Maxi m" na rowerach. Rowery otrzymano na kilka dni przed mobilizacją; J. Hoffm an, 

17 Pułk Ulanów Wielkopolskich w dziejach kawalerii polski ej, praca magisterska na WSP w Byd­

goszczy 1982 , mps, s. 45. Autor opierając się na relacji J. Kaspr zaka pisze, że żo łnierze istnie­

jącego od lata 1938 r. plutonu kolarzy zosta li rozdzieleni do nowotwor zo nych trzech plutonów 

i mianowani ich dowódcami sekcji. Rowery zostały uzupełnione drogą rekwi zycj i ze sklepów 

rowerowych. 
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w szwadronie ckm. Szefem tego szwadronu został st. wachm. Władys ław Janikow­
ski - doświ adczony żołni erz z I wojny św i a towej . Przydz i ał mobilizacyjny do szw. 
gospodarczego o trzymało dużo starszych podoficerów zawodowyc h, wśród któ­
rych vryróżniał s ię st. wachm. Józef Krzymiński . Wiele pracy mieli podkuwacze, 
którzy musieli podkuć lub przekuć świeżo zmobilizowane konie. Wybijali oni rów­
nież nie-śmierte lniki dla całego pułku. Z chwilą stawienia s i ę dawnego żołni e rza 
pułku , rtm. Józefa Wichlióskiego -Mi el żyńsk iego , por. M. Węclewicz zos tał prze­
niesiony do szwadronu ckm jako dca I plutonu i j ednocześnie zas tępca dowódcy 
szwadronu 26. 

Nie formowano nowych pododdz i ałów medycznych, wcielano jedynie leka­
rzy rezerwistów. Na szczeblu pułku służbą zdrowia ki erował nacze lny lekarz - por. 
lek. January Weiner, oraz podległy mu patrol sanitarny przydzielony do szwadronu 
gospodarczego. Lekarzem weterynarii pułku zo s tał por. lek. wet. Bohdan Piotrow­
ski. W pułku znajdował s i ę j eden ambulans sanitarny i j eden weterynaryjny, prze­
wożone na wozach konnych 27. 

Bardzo sprawnie mobilizacja przebiegała też w plutonie łącznośc i , którego 
dowódcą od 1935 r. był por. Juliusz Sielecki. Pluton był bowiem już od roku na 
prawie pełnym etacie wojennym, z wyj ątkiem taboru. Dotyczyło to także drużyny 
pionierów, która wchodziła w skład plutonu łączności . W godzinach południowyc_h 
24 sierpnia dowódca pułku zakomunikował, że por. J. Sielecki ma obj ąć stanowi­
sko II adiutanta pułku (I.-był rtm. Adam Wiśniewski) . Okazało się j ednak, że spe­
cjalista łącznościowiec ppor. Szyńko nie stawił s i ę do pułku . Wobec powyższego II 
adiutantem został por. rez. Wojciech Chełkowski . Wieczorem dowódca pułku roz­
kazał por. J. Sieleckiemu aby przej ął sztandar pułkowy pod osłoną swego plutonu. 
W związku z tym rozkazem wyznaczył na sztandarowe go kpr. Jana Osiaka z pluto-

26- Relacja M. Węc lcwicza , mps (zb. ptyw.), s. 1-2. "W począ tkach s ierp nia zostałem wezwany do 17 
p .11!. na 5 tyg odniowe ćwiczenia . (...) z uwagi na to, że miałem uko11czony kurs dowódcóll' sz ll'O­
dronów karab inów maszynowy ch oraz dlatego, że p rzez 3 tyg odnie ćwicze1 1 tuż p rzed wy b11che//l 
wojny poznałem żołnierzy szwadronu ckm, wróciłem do tegoż szwadr onu", (por. M. Wt;clewicz 
mi a ł pierwotnie przydz i a ł mob. d~ OZ w Kraśniku , ale na własną prośbę płk . I. Kowalczewski 
zatrzyma! go w pułku . [uwaga E.S.]); Relacja L. Olszewskiego, s. I . "Por: Węclewicz = cln„dą 
ogłoszenia mobilizac!'° o trzymał zadanie zorganizowa nia szwadron u Gosp oda rczego. Jednak po 
111edlugun czasie na; ego usi lne pros'by zos ta ł z powro tem p rzeniesiony do szw. ckm. "; Relacja M. 
Rynowiecktego, s. I "Tak zwane "mowk i fo1ierci" dosta liśmy 6 IX ale nie wszys cy, dlatego ty lu 
~y lon '.eznanych zab itych żoh1ierzy. (Natomiast por. Węc lew icz w swoj ej relacji na s. 2, twierdz!, 
ze mesm1ertelmk1 otrzymali wszyscy, tylko niektórzy je nawet wyrzucili j ako przynoszące n1c­
sz~zęśc 1 e . Za akcj ę wybijania ni eśmiertelników by ł odpowiedzialny por. M. Węc lew i cz . [uwaga 
E.S)). 

27. K. Handke, Wojskowa służba zdrow ia garnizonu leszczy ,iskiego 1920-1 939, "Grot_ Zeszy ty Hi­
s to,yc zne ", Nr 20/2004, s. 38-40. Sanitariusze medyczni: I szw. _ st. ul. T. Marchwicki, ul. R. 
Gol icki, 2 szw. - ul. J. Zaniecki, (NN), 3 szw. - st. ul. I. Danek, szt. uł . J. Kaniewski, 4 szw. - (NN) . 

(NN) , szw. km - ułan Fr. Mac i oł ek , szw. gospod. - st. wachm. St. Gulczyóski, kpr. Wł. Szeszula. 
szw. zapasowy - (NN) . Sanitariusze weterynaryjni : l szw. - (NN), 2 szw-. (NN) , 3 szw.- st. ul. L 
Sawicki, 4 szw. - (NN), szw. km - (NN), szw. gospod. - wachm. A. Biskup, szw. zapas. - (NN)-
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nu łączności a na podsztandarowego kpr. Franciszka Brzeskota z drużyny pionie­

rów. Rezerwiści na uzupełnienie przybyli z rejonu Wielkopolski, przeważnie Pola­

cy, oraz kilku Niemców i Żydów 28• 

Zgodnie z planem mobilizowano także szwadron zapasowy w miejscu stałego 

postoju szwadronu w forcie "Grollman" - Browar w Poznaniu. Znajdowały się 

hitaj wszystkie tajne akta 17 puł. Obsadę kadrową szwadronu w 1939 r. stanowili: 

dowódca - mjr Jerzy Starża-Majewski , z-ca dowódcy - por. Franciszek Kaube, do­

wódca plut. - chor. Wojciech Kubiak, szef szw. - st. wachm. Józef Koterba , ujeżdżacz 

koni i instruktor - plut. Feliks Kolibabka . Ujeżdżaczami remontów byli podoficero­

wie i ułani starszego rocznika. Na wypadek wojny z Niemcami na miejsce postoju 

szwadronu zapasowego wyznaczony był Kraśnik w woj. lubelskim. 

W dniu 24 sierpnia mobili zowano z powołanych rezerwistów i ujeżdżaczy 

sz va drn n marszowy. Jego dowódcą zgodnie z pan em mob l1zacy nym O!; n i ) r. 

rez. Józef Sczaniecki a dowódcami plutonów zostali : ppor. rez. Tadeusz Putz, ppor. 
rez. Kazimierz Ossowiclzki, ppor . rez. Kaj elan Cichocl i i ppm . rez. Rudolf Libi h. 

Szefem szwadronu został st. wachm. Józef Koterba . Szwadron składał się w 90% 
2 rezerwistów. Brakujące konie uzupełniano poborem z okolic Poznania. S tał a ob­

sada _szwadronu zapasowego wraz z nadwyżkami i pozostałymi zapasami oraz taj­

n_ymi aktami pułku , zgodnie z planem mobilizacyjnym odjechała w nocy z 24 125 

sierpnia do Kraśnika 29 

Rozwiązana została także orkiestra pułkowa. Trębacze zostali skierowani do 

szwadronów i Pocztu Dowódcy Pułku Jo_ Cały pułk otrzymał umundurowanie MOB 
składające się z nowej bluzy sukiennej, spodni, butów i płaszcza. Otrzymano też 
hełmy stalowe typu francuskiego oprócz szwadronu gospodarczego, dla którego 

zabrakło też częściowo kbk J l. 

28. RelacJ·a J s· . . . b ) 1 2 "Mialp1'7ybvć na mob . 
. ' ' por. . 1eleck1ego - dcy plutonu łącznosc 1 , rkps (z . pryw. , s. - · - -' .. 

w1elolet1 · fi . . . S 'k J d k · .71,b,vl" (został zmob1hzo-
11 o 1cer zarządzaJący lącz11osc1ą pp01: zyn ·o. e na 111e pi-., ., , ' 

wany d 16 . . . • · w· lk I ) " a s7Wlldarowe-o pul w Bydgoszczy, po111ewaz mieszka! w połnocnej ie opo sce , _" -. . 
go wyznaczyłem b. dobrego podoficera z plutonll łączności, chociaż po rozwiązani!/ or/(leSI? 
mógł d lk , . . 1,r. . · t . baczy" s 4 Rezenv1sc1 

ca /Jll ·11 wyz naczyc na sz tandarowego ktoregos z pac 011ce1 ow I ę ~ ' · .. · . 

( ... ) najwyżej kilku Nie mców i Żydów; Relacja kpr. Leona Słupianka - dca radioS(aCjI I w plutome 
ląc · · . . . d · · ( ) RadwstaC)a 
' znosci, rkps (zb. pryw.), s. I . "Do łączności nie wcielano mnych naw owosci. ... . . . 

2 - de k . z • • 1 „ kowy w pluto111e łącznosc1 
a pr yg munt Osiewala; Relacja st. ulana S. Dz1ęc10 a - zwija 

29 rkps (zb. pryw.), s. I "Do lącznofri nie wcielono innyc h narodowości" . . . 
• S Zak k. · I t J Kaźmierczaka - ujezdzacz 

· rzews 1, Z. Godyń Szlakiem ułanów ... s. I 69· Relacja P u · · -
ko · ' ' ' b ) I "Pól roku przed 

111 remontowych w szwadronie zapasowym od 1935 r., mps (z · pryw. s. · . 
wvb h . . ( ) zw adro111e marszowy m 
·.r lic em WoJny szwadron byl w stałym pogotowiu alarmowym. ... ws 1 · 

Wete,J, . dk k r Jan Rataj czak"; Re acja 
nwzem bJJl wachm . Franciszek Kosmatka a po llwaczem - P · k 17 

ppor r - T p · k ( b ) s J · p Bauer, 8. Pola , 
· ez. • utza - dca plutonu w szw. marszowym, r ps z · pryw. ' · ' · 

Pułk Ulanów. .. , s. 31 
30. Rei . . . · . . . . . 1 L. Kostery - z Poczn1 

acja 1. S1eleck1ego s. 2. Inf. o rozw1ąza111u ork1est1y, Relacja wac 1111· . 25 k · 2 
Do · d ' J· ?6 ludzi 0111, 

wo cy Pułku., rkps (zb. pryw.), s. 1-2. łącznie skład Poczn1 ~110s1: - bro.'ona w kara-
samochody i I powózka. W Poczcie znajdowa ł a się jedna sekcja (6 zołrnei zy) uz 1 

b1nki I k I . 3 J R '. r m, rnsz111cę ppanc. 
· elacja P. Laskowskiego, s. 4. 
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Stawiło się tylu rezerwistów, że powstały nadwyżk i. Dowódcą nadwyżek mia­
nowano rtm. Kazimierza Grabskiego, a jego zas tępcą zos tał rtm. kontraktowy Jan 
Bakradze. Miejscem zbiórki oddz i a łu nadv,,yżek został wyznaczony teren koszar I 
i 2 szwadronu oraz uj eżdżalni a. Kierowano tu także zapasy broni , sprzętu i umun­
durowania. Nadwyżk i skierowano w nocy z 26 na 27 sierpnia koleją do tworzącego 
s i ę Ośrodka Zapasowego w Kraśniku . Wysłano tam także instrumenty i umunduro­
wanie orkiestry, czapraki, rzędy końskie i waldrapy, wyposażenie kasyna oficer­
skiego i podoficerskiego, pamiątki z muzeum pułkowego, zdobyte nagrody, obra­
zy, nakrycia stołowe z kasyna oficerskiego - (srebro na 120 osób), meble pozosta~ 
wiono w Lesznie. Do Kraśnika wysłano także ps iarni ę pułkową oraz nadwyżk i 
koni ok. 120 szt., w tym konie oficerów przechodzących do Ośrodka Zapasowego. 
Jako instruktorów skierowano: por. Romana Podhorskiego, por. Stefana Figurskie­
go, por. Franciszka Kaubego, char. Wojciecha Kubiaka i por. Wiesława Zaniew-
k. 3' K I . . 33 s 1ego -. ape anem 17 pul został ks. rtm. rez. Seweryn Garyantas1cw1cz • 

Mobilizacja pul ku zos tała zakończona w piątek dnia 25 sierpnia ok. godz. 8.00. 
Ogólny stan liczbowy pułku wynosił ok. 1200 ludzi i tyleż koni. Stan bojo wy to ok. 
900 ludzi i koni 34 . Pułk zebrał sic;, przed południem w szyku konnym na placu ok. 
l ,5 km od koszar. Nastąpiła przysięga na sztandar, któ rą odebrał dowódca pułk u W 
obecności kapelana. Nas tępni e odbyła s i ę defilada. Stan moralny i fizyczny pułku 
przedstawiał sic;, bardzo dobrze. Po południu płk I. Kowalczewski wysłał 3 szwa­
dron z 2 ck1_11 na taczankach i działonem armatek ppanc. (2 szt.) do Rydzyny celem 
dozorowa111a tam odcinka granicznego. Reszta pułku wróciła do koszar. Był tu p_rzy­
by~ tegoż dnia przed południem z CWK w Grudziądzu rtm. Stanisław Czerniaw­
ski 1 załatwił z dowódcą pułku swój przydział na dowódcę 3 szwadronu , a 11m. 

32. RelacJ·a M W„cle"'i·cz·i 2 „2· 1 . . . 1 lk ( ) Swll'ilo się · . : " , , s. . _o merze gamę/i s ię wprost pod s::.tanG a,y p u li ... 
ty lu rezenV1S/O\V, że /JOlVS/aly duże nadwyżki ( ... ); P. Bauer, B. Polak, / 7 Pułk ulemów ... ", s. 31 • 
oraz zal. nr I I, Ośrodek Zapasowy WBK w Krasniku, s. 163, Ośrodek organizował s i ę wedllig 
plan_u MOB DOK Lublin; W. Ugrechelidze-Ugorski, Z dzia/a,1 O/Z Wielkopolskiej B.K. \\' Ka~ll­
panu "Wrześniowej", "Przegląd Kawalerii i Broni Pancernei" T IX Nr 65 Londyn 19?2, s. ) 7· Dow· d O· · · ~ ' ' ' · I· 0 cą srodka był mJr J. F1scher-Drauenegg z 15 pul, zcą _ mjr J. Salmonowicz z 1 pu_ · 
WBBH, ll/2/276. Relacja J. Skrzypkowskiego, s. 3. "Do ośrodka zapasowego odchod::.ą. Ilf/I' 
S1arza-/'vfa,e1vski Jer7y .1 . G b , . K . . ( ) • I 0 1. Kubwk . . ~ - , 1 111. ra S1(1 az111Herz, r/111. koni!: Bakradze Ja11 ... 1 c I · . Wo1c1ech"· W Cl ik k. z k · · , znaJ-. '. · 1e ows 1, a opany sztandar, s. 86-87. Autor opisuje usuwa111e zapaso,, ' dujących s ię na terenie koszar i wspomina o nadwyżce ok. 100 mężczyzn pozostawionych bez 
rr~d z~akht; S. Zakrzewski, Z. Godyń, Szlakiem ułanów ... , s. 169-170. . " 33· · an e, Parafia wojskowa garnizonu leszczy,iskiego 1920-2003 "G rot. Zeszyty His/Olyczlle ' Nr 18/ 19/2004 s 42-43 K l · . . . , . , wo-.1 , ' · · ape an miał do pomocy ordynansa I m1111stranta - woz111cę ktory po z1 woz taborowy ciągi ·. ty . . , . • tkie . ' ' 11 ę p1zez parę kom na ktorym przewożono kaplicę polową I wszys pot1 zebnc kapelanowi instrumenty. 

34. S. Zakrzewski z God · S 1 , . , , , · \'e , . ' · yn, ::. a,ae111 ulanow ... , s. 118 i 120. P. Bauer, Gamizo11 leszczy11s,(I 1 wrzes111u 1939 r Leszno 1983 13 . . . fi ' , i ok 1150 . ,'' . , , s. · Po zmobilizowaniu stan 17 pul wynosi! 46 o 1cer0v, · 
, . . ~odoficei ow I ulanow a stan 55 pp vvynosil 93 oficerów i 3294 podoficerów i żołni erzy; E. 
Sltw111sk1 BON - Leszno Kof. · · R . . . "G z •-n 11v . ' ,, ' aC ICIII I awicz w dzw laniach wojennyc h w 1939 r., rol - CJ-.> · 
Hi: to,ycz:1e , Nr 3-412000, s. 24 -25 . Bataliony ON po zmobilizowaniu li czyły: Leszno - 719 
osob, KoSCJan - 718 osób, Rawicz - 746 osób. 
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E. Śliwi11 s ki - Mobilizacja i r/ziala11ia oslo11owe 17 pułku ula11óJ11,111939 r. 

Janusz Chrzanowsk i zos ta ł dowódcą sz wadronu kolarzy powiększonego O pozo ­

s tałych w koszarach rczc1w istów 35. 

Obsada etatowa pułku po zmobili zowaniu 36: 

Dowódca pułku 
I z-ca dcy 

II z-ca dcy (kwatermistrz) 

I adiutant 

II adiutant (of. ordynansowy) 

of. do dysp. dcy pułku 

of. broni i pgaz. 

of. infonnacyjny 

of gospodarczy 

of. żywnościowy 

lekarz med. 
lekarz wet. 
kapelan 

znaczkowy 
pisarz 

trębacz dcy pułku 

trębacz z-cy dcy 

k!erowca dcy (samoch . osob.) 

kierowca dcy (gazik) 

~ adron gospodarczy 
dca szw. 

z-ca dcy szw. 
szef szw. 

- płk Kowalczewski Ignacy 

- ppłk Arnoldt-Russocki Wiktor 

- mjr Skrzypkowski Józef 

- rtm. Wi ś ni ewski Adam 

- por. rez. Chełkowski Wojciech 

- por. Karwowski Kazimierz 

- por. rez. Skoraszewski Władysł aw 

- por. rez. Przyłuski Franciszek 

- kpt. Cześnik Józef 

- chor. Bittner Marian 

- por. lek. med. Weiner January Wilhelm 

- por. lek. wet. Piotrowski Bohdan 

- ks. rtm. rez. Garyantasiewicz Seweryn 

- wachm. Kostera Ludwik 

- wachm. Dorcnda Leon 

- st. wachm. Pi ątkowski Jan 

- kpr. Sosiński Edmund 

- plut. Nawrocki Tadeusz 

- kpr. Konieczny Jan 

- rtm. rez. Wich l iński-Mie lżyńs ki Józef, Zdzisław 

- ppor. Byszewski Roman 

- st. wachm. Janikowski Władysław 

35. S. Zakrzewski, z. Godyń , Sz lakiem ulanóiv. .. , s. I 18. Autorzy p i szą, że nastąpi ł o to wprost z 

miej sca zbiórki pułku na placu; WBBH , 11//2/276. Relacj a P. Laskowskiego - dcy szw. ckm, s. 3, 

podaje, że mi a ło to miej sce wprost z placu zbiórki pułku ; WBBH, 11/2/276. Rei. J. Szkrzypkow­

skiego z-cy dcy pułku , s. 4. "Dni a 26/ V!II 39 w godz inach przedpołudniowych przegląd pułku 

pr zez Dcę pułku. Po południu 3 szw ad ron odc hodz i do O. W 111. Rydzyna do dysp ozycji dcy odci n­

ka - of. sz tab . 55 p.p." (mylnie podana data 26 VIII [ uwaga EŚ]) ; Relacj a kpr. S. Majr zyckiego, 

dcy drużyny w 3 szw., mps (zb. p1yw .) s. 2. ''jedn os tka opuści/a ga rnizo n p okoj owy - kosza 1y w 

Lesz nie w dniu 25 s ie1p nia / 939,: konno w szyk u bojo wym i zajęła miejscowość Rydzynę "; W. 

Chełkowsk i , Za kop any sz tanda r , s. 87-88. Autor opisuje zami anę dowództwa w 3 szwadronie. 

36- WBBH, 11/2/176. Relacj a J. Skrzypkowskiego, s. 3-4; Relacja wachm. L. Kostery z Pocztu Do­

wódcy Pułku , rkps , (zb. pryw.), s. J-2; Relacj a M. Węc l ewicza , s. I. Autor podaj e, że szefem 

szwadronu gosp. mianowany zos tał st. wachm. WJ. Janikowski - "s iw y i do.iwiadczo ny żołnierz z 

I wojn y :..:wiatowej "; S. Zakrzews ki, z. Godyń , Szlak iem ułanów ... , s. 119. Autorzy podają na 

stanowisku szefa szw. gosp. wachm. J. Krzemi1iskiego P. Bauer, B. Polak, / 7 Pułk. .. , s. 155 - st. 

wachm. WJ. Janikow skiego. 
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pluton ł acznośc i 

dca plut. 
z-ca dcy plut. 
szef plut. 

I szwadro n 
dca szw. 
dca 1 pkt (z-ca dcy szw.) 
dca 2 plut. 
dca 3 plut. 
szef szw. 

2 szwadro n 
dca szw. 
dca 1 plut. (z-ca dcy szw.) 
dca 2 plut. 
dca 3 plut. 
szef. szw. 

3. szwadro n 
dca szw. 
dca I pkt (z-ca dcy szw.) 
dca 2 plut. 
dca 3 plut. 
szef szw. 

4 szwadro n 
dca szw. 

dca 1 plut. (z-ca dcy szw.) 
dca 2 plut 
dca 3 plut. 
szef szw. 

szwa dron ckm 
dca szw. 
dca I plut. (z-ca dcy szw.) 
dca 2 plut. 
dca 3 plut. 
dca plut. ppanc . 
szef szw. 

szwadro n kolarzy 
dca szw. 

- por. Sielecki Juliusz 
- pchor. Trąmpczyński Bolesław 
- wclrn1. Wiśniewski Józef 

- rtm. Gutowski M ichał 

- por. rez. Mada li ński Józef 
- ppor. N itecki Roman 
- ppor. Siudziósk i Henryk 
- st. wachm. Kujawa Ludwik 

- rtm. Danielczyk Czesław 

- por. rez. Lossow Adam 
- ppor . Stryj a Tadeu sz 
- ppor. Nieborak Witold 
- st. waclrn1. Goliwąs Jan 

- rtm. Czerniawsk i Stanisław 
- por . Bałachowicz Henr yk 
- ppor. rez . Godle wsk i Władysław 
- ppor . rez. Mroczkiewicz Lech 
- szt. wachm. Sobański Wojciech 

- rtm . Juściński Czesław 
- por . Stankiewicz Stefan 
- ppor. Kumatowski Stanisław 

- ppor. rez. Wieczorek Kaz imier z 
- st. wa clun . Świątek Michał 

- 1im . Laskowski Piotr 
- por. rez. Węclewicz M ar ian 
- por. rez. Żółtowski Ben edykt 
- ppor. Greś Kon stanty 
- ppor . Tryliński Władysław 
- st. wac hm . Olszewski Ludwik 

- rtm. Chrzanow ski Janusz 
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dca I plut. (z-ca dcy szw.) 
dca 2 plut. 
dca 3 plut. 
szef szw. 

- por. Walicki Józef 
- ppor. Bardzińsk i Janusz 

- ppor. rez. Prądzyó s ki Janusz 

- kpr.Kasprzak Józef ( od 3 września st. wachm. 

Konopka Jan) 

. W koszarach zaczęto teraz przyzwyczajać przybyłe podczas mobilizacji konie 

do 1~h nowych obowiązków, niektóre trzeba było ujeżdżać gdyż były nienawykłe 
do siodła. Szkolono także rezerwistów w obsługiwa-niu ckm ,vz. 30. W okresie 

zaalannowania dotarły do pułku zaplombowane skrzynie z napisem: "Sprzęt optycz­

~y" wraz z tajnym rozkazem o wyznaczeniu i zaprzysiężeniu obsługi. Okazało s i ę 

ze s~ to rusznice przeciwpancerne. Rozkaz regulował v1yszkolenic w tej nowej 

broni. Przydzielono po trzy sztuki na szwadron. Szkolenie zaczęło się natychmiast 

dla ~trzelców wyborowych po uprzednim zaprzysiężeniu . Broń ta okazała s ię pro­

sta I nieskomplikowana w obsłudze . Uzbrojenie etatowe zostało uzupełnione do 

sta~u wojennego. Od kilku mies ięcy na wyposażeniu pułku znajdowały się dwie 

rad_iostacje a od maja pełny pluton (4 działony - 8 annat) armat ppanc. wz. 36 

~ahber 37 mm. Pełny stan 12 ckm wz. 30 posiadał też szwadron ckm., dowódcom 

1 _celowniczym km przydzielono pistolety automatyczne "VIS". Żołnierze otrzyma­

li też nowoczesne maski pgaz. Lance zdano do magazynu. Z broni białej pozostały 
tylko szable i bagnety 37_ 

.. Dowódca Armii "Poznaó" gen. T. Kutrzeba liczył, że po ukończeniu mobiliza­

CJI alannowej nadejdzie zgoda Generalnego Inspektora na przyjęcie przez annię 

zasadniczego ugrnpowania wyjściowego. Tymczasem otrzymany 26 sierpnia roz­

kaz brzmiał: Ogłoszenie mobilizacji nie należy traktować j ako równoczesnego 

z przyjęciem ugrupowania wyjściowego. Dołączony załącznik nakazywał: ... Wiel­

kopolską BK (bez 7 p.sk) można przesunąć w kierunku na Leszno i zebrać gdzieś 
w rejonie między Lesznem a Śremem. 55 pp pozostanie w rejonie Leszna. Rozkaz 

nakazywał zatrzymać na miejscu garnizony Leszno, Rawicz, Krotoszyn i Ostrów. 

Komplikowało to wykonanie zadań osłonowych przez Wlkp.BK i 25DP. Zgodnie 

37- S. Zakrzewski, z. Gocly,1, Szlakiem ułanów ... , s. 120. Dok. Nr 86, Zarządzenie Ministra Spraw 

Wojskowych o zaz najomi eniu s trze lców ze sprzętem sp ecjalny m, Warszawa 15 lipca 1939 r., [w:) 

Wojna obronna Polski 1939, Hybó r źródeł, Warszawa 1968, s.316-317, " Całość zaznajo mienia 

się ze sprzętem oraz przeprowadz enie s trzela nia pokazow ego należy o toczyć najściślejszą tajem­

nicą ( . .) Dowódcy 01ga11izujący strze lania zarządzą odpowiednią selekcję st rzelców ll'J'boro­

wych, uczes tników próby s trzelania"; R. Abraham, Wspomnienia wojenne ... , s. 23. "Kto wnwl 

obchodzić się z karabi -11em, po trafi/ też dobrze strzelać z ruszni cy, nie móiviącjui o strzelcach 

wyborowyc h. Oddala 11a111 ona nieocenio ne usługi. Z uwagi zaś na ściśle zachowaną tajen 11 ucę 

zaskocze nie Niemców było zllpelne "; P. Laskowski, General Abraha m, [w:) Biuletyn ... , Nr 19, 

Londyn I 977r., s. 8. "Pułk po siada! jeszcze ponad s tan 2 niezdan e KM syste 11111 Maxim. Res::ta 

tego rodzaju KM by/a zda na do Szefos twa Uzbrojenia w Poznaniu (. . .) Z tym 2 KM Maxi m na 

rowerac h Plllk wyszedł 1v pol e \Ile wrzes'ni11 1939. (..) Pułk posiada ! o 2 KM więcej nii prz ewidv­

wal etat "; W Chełkowski, Zakopany sz tandar" , s. 91-92. 
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bowiem z planem osłony, jcdnostki tych garn izonów miały bronić pozycji na środko­
wej Warcie. W wypadku nagiego uderz enia przeważających sił niepr zyjaci ela garni­
zonom tym groziło niebezpieczeństwo zniszc zenia lub poniesienia dużych strat 3 · 

Szczegółowe v.rytyczne dotyczące reali zacj i zadań Wlkp.BK wydal gen. R. 
Abraham w rozkazie z dnia 26 sierpnia 1939 r. 39 

Wykonanie: 
Obrona Warty: cztery odcinki obronne: 
Odcinek "Rogalin". Dowódca - podpułkownik Wiktor Arnoldt-Russocki , za­

st~pca dowódcy 17 pułku ułanów. 
Skład sił: dywi zjon 17 pułku ułanów, batalion Obrony Narodowej "Kośc i a n" 

bez kompanii , 2 bateria z 7 dywizjonu artylerii konnej, z której pluton w odd ziale 
,vydzielonym "Czempi11.". 

Zadanie : bronić przejść na Warcie od miejscowości Mosina (wyłącznic) do 
miejscowości Góra. 

W miejscowości Mosina nawiązać łączność taktyczną z oddziałami 14 dyw i­
zji piechoty . 

Dowódca 55 pułku piechoty, pułkownik Władysław Wiecierzyński , organi zu­
je odcinki "Śrem" i "Zaniemyśl" z zadaniem obrony Warty. 

Odcinek "Śrem" . Dowódca - major Sosieó z 55 pułku piechoty . 
Skład sił: 2 batalion 55 pułku piechoty , bat alion Obrony Narodowej "Le szno" 

bez kompanii, 7 dywizjon artylerii konnej bez baterii , artyleria na stanowi skac h w 
rejonie miejscowości Radzewo. 

Zadanie : bronić przejść na Warcie na odcinku miejscowości Góra (v.ryłącz­
nie) , Śrem. 

Odcinek "Zaniemyśl". Dowódca - podpułkownik Jabłoński, dowódca 3 bata­
lionu 55 pułku piechoty . 

Skład: 3 batalion 55 pułku piechoty bez kompanii, batalion Obrony Narodo­
we}_ "Rawicz" bez kompanii , 1 dywizjon 14 pułku aitylcrii lekkiej bez baterii arty­
Iem towarzyszącej i przeciwlotniczej . 

~ada?ie: bronić przejść na Warcie na odcinku Śrem (wyłącznie) - tor kolejowy 
Jarocm - Sroda (wyłącznie). 

?dcinek "Nowe Miasto". Dowódca - podpułkownik Pilwiński, dowódca 2 
batahonu 68 pułku piechoty z 17 dywizji piechoty . 

~kład sił: 2 batalion 68 pułku piechoty, batalion Obrony Narodowej "Jarocin", 
batena z I dywizjonu 14 pułku artylc1ii lekkiej, pluton saperów z 17 batalionu saperów-

38. Polskie Siły Zbro1J·11e w dmgiei w · · : · · T I ,, . , . 9 l Poli· . . , op11e nvl(ltowe1, , K.a1111x1111(1 wrzesn1owa I 93 , cz. , 
tycz'.1e I WOJSkowe położenie Polski przed wojną. Londyn l 9S l , s. 406; W. Rezmer, Arlllia Po· 
znan ... , s. 70. "Gdyby można było od razu po mobilizacji wycofać 55 pp z Les:::na, Rawicza. 17 
p:11I. z Leszna, 56_pp z Krotoszyna, 60 PP z Ostrowa, to niepotrzebne byłoby wys uwanie nowvch 
sil W1elkopolsk1e1 BK w re1on między Lesznem a Śremem i obsadzanie 70 pp i 8bs Prosny ''.a 
północ od Kalisza. 70 pp i 8bs można było pozostawić przy J 7 DP i wykorzystać jako odll'od 
armii lub obsadzić nimi zmvczasu przedmidcie "Kolo" .. 

39. R. Abraham, Wspomnienia \\lojenne ... , s. 18-2 l. 
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. Zadanie : bronić przejść na Warcie na odc inku od toru kolejowego Jarocin -
Sroda, Nowe Miasto. Zorganizować obronę samod zielnego punktu oporu "Komo­
rze" na południowym brzeg u Warty. Osada: kompania 68 pułku piechoty plus plu­
ton cekaemów. Most kolejowy na Warcie wysadzić w powietrz e z chwilą ukazania 
się jednostek zmotory zowa nych nieprzyjaciela . 

Oddziały wydzielone: 
"Czempiń" Dowódca - pułkownik Ignacy Kowalczewski, dowódc a 17 pułku 

ułanów. 

Skład sił: 17 pułk ułanów -bez dywizjonu, kompania batalionu Obrony Naro­
dowej "Kościan" , kolarze 17 pułku ułanów, pluton dział z 2 baterii 7 dyw izjonu 
artylerii konnej. 

Zadanie: osłaniając kierunek Kościan-Czempiń-Rogalin, stawić częściowy opór 
w rejoni e Czacz, a następnie Kościan , Czempiń. Pod naporem przej ść na odcinek 
obrony "Roga lin" Włączyć się do obrony tego odcinka . 

"Leszno" . Dowódca - major Jan Dymowski, dowódca I batalionu 55 pułku 
piechoty . 

Skład sił : 16 batalion 55 pułku piechoty, bateria artyle1ii 55 pułku piechoty , kom­
pania rozpoznawcza 55 pułku piechoty , pluton z 3 szwadronu 17 pułku ułanów, kom­
pania 2 batalionu Obrony Narodowej "Leszno" w miejscowości Osiec zna. 

Zadanie: osłani ając kierun ek Leszno-Krzywiń-Śrem, bronić przejściowo miej­
scowości Leszno . Odrzucić nieprzyjaciel a przekraczającego granicę i ścigać go. 
Pod naporem stawić częściowy opór w miejscowości Osieczna, Krzywiń i przejść 
na odcinek obrony "Śrem" , włączając się do jego obrony. 

"Rydzyna". Dowódca- rotmistrz Stanisław Czerniawski, dowódca 3 szwadro­
nu 17 pułku ułanów. 

Skład sił: 3 szwadron I 7 pułku ułanów, pluton cekaemów. 
Zadanie: odrzucić nieprzyj aciela, który by przekroczył granicę, ścigać go. Bronić 

przejściowo rejonu Rydzyny. Utrzymać ścisłą łączność z oddziałem wydzielonym 
"Leszno". Pod naporem opóźniać na Krzywiń-Śrem, gdzie dołączyć do odcink a 
obrony "Śrem". 

"Rawicz". Dowódca - kapitan Stefan Otworowski, dowódca 8 kompanii 3 ba­
talionu 55 pułku piechoty. 

Skład sił: 8 kompania 3 batalionu 55 pułku piechoty, kolarze, pluton ceka­
emów, pluton samochodów pancernych z 71 dywizjonu, kompania batalionu Obro­
ny Narodowej "Rawicz" w miejscowości Kunowo . 

Zadanie: osłaniać węzeł komunikacyjn y miejscowości Rawic z. Odrzucić nie­
przyjaciela przekraczającego granicę, ścigać go. Pod naporem opóźniać na Krobia­
Gostyń-Kunowo-Zaniemyśl , gdzie włączyć się do odcinka obrony . 

Linię Leszno-Krotoszyn i Jarocin-Nowe Miasto dozoruje pociąg pancerny. 
Rejon "Kunowo" - kompania z batalionu Obrony Narodowej "Rawic z" zabez­

piecza przejście w miejscowości Kunowo . Działa w ramach oddziału wyd zielone­
go "Rawicz". 
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Zarządzenia wspólne dla oddz iałów wy dzielonych nadgranic znych : 
Nieprzyjaciela, który by przekroczył granic ~. odrzucić i ścigać. 
Rozpoznać siły przeciwnika . 
Oddziały wydzi elone mogą liczyć na wsparcie jednostk ami zmotory zowany­

mi Wielkopolskiej Brygady Kawalerii , kolar zami i jednostkami konnymi. 
17 batalion saperów , bez kompanii i plutonu , zajmuje mosty i przej ści a na 

Warcie . 

3 szwadron pionierów przygotuje do zniszczenia przeprawy na rzece Samica, 
kanale Obry, w miejscowo-ści Czacz, Osieczna, Kunowo, Kościan i Krzywil'1. 

Odwód Brygady Kawalerii . Dowódca - podpułkownik Tadeu sz Mikke , do· 
wódca 15 pułku ułanów. 

Skład sił: 15 pułk ułanów plu s bateria przeciwlotnicza osłaniająca rejon. Po· 
nadto w bezpośredniej mojej dyspozycji _ 71 dywi zjon pancerny bez pluto~u sa· 
mochodów pancernych - dowódca major Kazimierz Ziółkiewicz, kolarz~ Wielka· 
polskiej Brygady Kawalerii - dowódca porucznik. Zbigniew Barański . MieJsce po· 
stoju - rejon lasów koło Zaniemyśla. . . 

Zadanie: być w gotowości do wsparcia oddziałów wydzielonych i pozycJI prze· 
słony w początkowej fazie działania. W fazie obrony Warty - do wsparcia odcin· 
ków obronnych. 

Ł · · L. · b 1· ·e polowe . ącznosc: m1e stałe oraz rozbudowane na odcinkach o rony 1111 · 
Radiostacja BK - Śrem. · 

L · · ·d mieJ-otm~two: pluton towarzyszący pod dowództwem poruczmka WoJ Y w 
scowości Snieciska. Rozpo-znanie rejonów nadgranicznych i łączność. . 

Stanowisko dowodzenia Brygady Kawalerii - Śrem., postenmek wysunięty 
dowództwa - miejscowość Krzywió. 

W dniu 26 sierpnia o godz. 14.00 dowódca 2 szwadronu otrzymał rozkaz do· 
wódcy pułku do natychmiastowego wymarszu. Godzinę później 2 szwadron wyposa· 
żony w radiostację i wzmocniony 2 ckm na taczankach , plutonem aimat ppanc. '. szwa­
dronem kolarzy (bez plutonu) z 2 ckm, wyruszył w rejon Śmigla do Morowmcy. 

Z d · . · d Kasz· a amem 2 szwadronu było dozorować odcinek gramczny w pasie O . 3 
czoru do Włoszakowic, rozpoznawać kierunki: na Kaszczor, na Boszkowo 1 ~ 
Wł~s~akowice, opó~niać posuwającego się nieprzyjaciela na ~ych kienmkach um~;: 
hwiaJąc koncentrację pułku na północ od rz. Samica w rejome m. Czacz. Po wy ,, 
na-niu zadania przejść do odwodu pułku. 2 szwadron dotarł do Morownicy poz· 
n~m popołudniem, stanął na kwaterach i nawiązał łączność telefoniczną z pul· 
kiem. Po przybyciu na miejsce rtm. Cz. Danielczyk udał się w teren i spotkał z do· 
wódcami I i II Komisariatu Straży Granicznej: we Włoszakowicach i w Kaszc zo~ 
rze Po d · · · · k. · · 1·czneJ · rug1eJ strome granicy rozpoznano oprócz niem1ec 1eJ strazy gran 
także oddziały Wehrmachtu ok . I 0km od granicy. Po zapoznaniu się z sytuacją w tere· 

. , . , . . , I \\ I me omowiono sposob wykonania zadania. Wzmocniono obsadę Kom1sanato\Ą . 
Włoszakowicach i w Kaszczorze kolarzami oraz 2 ckm . Kolejne dni do 30 sierpnirl 
upłynęły w spokoju. Czas ten wykorzystano na szkolenie służby polowej , rozpo · 
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znanie, umacnianie rzeki Samic y popr zez zakładanie zasieków i robienie barykad 
ppanc .40 Również w dniu 26 sierpnia na mocy dekretu Prezes a Rady Ministrów 
i wydanych w ślad za nim rozkazów władz wojskowych, w rejonie Armii "Poznań" 
wojsko przystąpiło do intensywnych robót fortyfikacyjnych. Wydany też został 

rozkaz o ostrzeliwaniu "dokładnie roz-poznanych wszystkich samolotów niemiec­
kich" 41 . 

Dnia 26 sierpnia 2 kompania "Śmigiel" z batalionu ON "Kościan" , jako załoga 
bezpieczeństwa, obsadziła przeprawy na rz. Samicy i w rejonie Czacza 42 . 

W niedzielę dnia 27 sierpnia na dziedzińcu koszarowym 17 puł odprawiona 
została msza polowa. 

W poniedziałek rano o godz. 9.00 podstawiony został na dworcu kolejow ym 
w Lesznie pociąg złożony z wag onów towarowych i 3 wagonów osobow ych, w celu 
ewakuacji rodzin wojskowych do Jaworowa pod Lwowem. Komendantem tran s­
portu został por. Wiktor Zani ews ki . Ewakuacja ta spowodowała niepokój wśród 
mieszkańców miasta. Transport odjechał ok. godz. 14.00. Wysłano także do Ośrod­
ka Zapasowego Wlkp .BK żołnierzy, któr zy napłynęli do pułku już po zakoóc zeniu 
mobilizacji. Po odjeździe rod zin kadra zawo dow a pułku poczuła się swobodniej i z 
większą energią zajęła się zgraniem rezerw istów z ułanami służby czynnej 43 . 

W dniu 28 sierpnia dotarł także rozkaz ze sztabu brygady o utwor zeniu z dniem 
następnym przy Wlkp. BK poczty polowej Nr 175. W związku z tym naka zano, 

40. S. Zakrzewski, Z Gody11, Szlakie111 11/anów. .. , s. 118. Autorzy piszą że 2 szw. został wysiany do 
Morownicy wprost z miejsca zbiórki pułku 25 sierpnia.; WBBH, II/2/276 . Relacja rtm. Cz. Da­
nielczyka, dcy 2 szw. (spisana dn. 30 XI 1945), mps, s. 4-5 "Dzie11 26 Vllf. o godz. 200 szw. 
zaa lar111owany rozk. dcy pułku do natychmiastowego wy111arsz11. O go 3.00 po otrzymaniu usl­
nyc h rozkazów od dcy pułku udałem się do rejonu ŚMIGI EL. (..) wz111ocniłe111 obsadę Włoszako­
wice piu-tonem kolarzy + 2 ckm; Druga relacja rtm. Cz. Danielczyka - spisana 13 I 1978 r. we 
Wrocławiu , rkps (zb. pryw.), s,. 2. Autor pisze. "W dniu 25 sierpnia 1939 po zarządzonej przez 
dcę pułku zbió rce na godz . 8. 00 (całego pułkll) i dokonanym przeglądzie pododdziałów, 2 szwa ­
dron opuścił stały ga rnizon w Lesznie, udając się zgodnie z rozkazem dcy pułku dom. MOROW­
NICA. (..) szwad ron kolarzy bez pluton!/ + 2 ckm na rowera ch skierowałem do 111. KASZCZOR 
( ... ); WBBH, 11/2/276. Relacja J. Skrzypkowskiego, zcy dcy pułku, s. 5. "Dnia 27 VII! 391: o godz . 
3. 00 rano odchodzi do rejonu m. Morownica 2 szwa dron" ( ciągłe przesunięcie czasowe o I dzie11 
, ale nie ma mowy, że w dniu zbiórki pułku tak jak w przypadku 3 szw. (przyp. 35). 

4 I. P. Bauer, B. Polak, Armia Pozna11 ... , s. I I 5. Do dnia 29 sierpnia I 939r. sztab Armii "Pozna11" 
pracował w Warszawie. Prowadzono intensywne studia przygotowawcze do koncentracji , przej­
ścia wojsk na pozycje wyjściowe; P. Bauer, 8. Polak, 55 Pozn wiski ... , s. 58-59. I batalion 55 pp 
kopał rowy przeciwpancerne w Lesznie, schrony przeciwlotnicze na placu przy koszarach. Bata­
liony Obrony Narodowej prowadziły prace fortyfikacyjne na kilku odcinkach. BON "Leszno" 
m.in. kopał rowy strzeleckie w Rydzynie, BON "Kościan" zniszczył most drewniany na Warcie w 
rejonie Rogalina, w rejonie Radzewic kopał okopy i budował schrony, a BON "Rawicz" umacniał 
pozycje na linii Obry ; Relacja L. Mroczkiewic za , s. 2 "W okolicy Rydzyn y kopaliś111y wraz z 

ludnością cywilną kilka rowów strzeleckic h." 
42. A. Rezmer, Armia Poznc11i ... , s. 71.Przegrupowanie Wlkp BK rozpoczęło s i ę 26 sierpnia. 
43. WBBH, Il/2/276. Relacja P. Laskowskiego, s. 3-4; S. Zakrzewski, Z. Gody11, Szlaki e111 ułanów ... , 

s. 120-121; W. Chełkowski, Zakopany sz tandar, s. 90-9 1. Autor pisze, że kapelan pułkowy nie 
staw ił s ię, gdyż był zbyt chory i w zastępstw i e mszę odpraw ił franciszkanin ksiądz Karol. 
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aby wszelka korespondencja prywatna kierowana by ł a przez kancelari ę d?wódz­twa pułku do poczty polovvej brygady mieszczącej si~ w budynku poczty w Srernie Nakazano przestrzeganie śc i s ł ej tajemnicy wojskowej , oraz dorywczą kontro!~ korespondencji szczególnie szeregowych mniej pewnych politycznie. Przydziela· no poszczególnym oddziałom ich wł asne numery poczty polowej , a dowódcy od· działów mieli oznaczyć pododdzi a ły literami. Jednakże jeszcze tego dnia wicczo· rem wstrzymano funkcjonowanie poczty polowej . Obowiązywać miała nonn_alna poczta, lecz z zachowaniem tajemnicy wojskowej i bez podawania numeracji od· działów. Funkcjonowały kryptonimy przydzielone wszystkim jednostkom organ!· zacyjnym brygady, 17 pul miał kryptonim "Stefan" 44. W dniu 29 sierpnia po południu dotarł do pu łku rozkaz ze sztabu Wlkp. BK nakazujący dowódcom oddziałów dla celów rachunkowych ogłoszenie w rozkazie dziennym pełnej ewidencji osobowej z podaniem pełnionej funkcji, a w dniu I wrze_'. śni a wypłacenie uposażenia i żołdu . W rozkazie omówiono także problem ewakuacji chorych, nakazując niezdolnych do transportu k ierować do najbliższego szpitala_cy· ·1 

kż zw1ck· 
wi nego, a pozostałych do 7 Szpitala Okr~owego w Poznaniu. Nakazano ta e · szyć opiekę nad końmi , szczególnie pochodzącymi z poboni przeprowadzając ~rzc· 

\ 
z 

I d . 
. k . kll· g_ ą weterynatyJny na ewentualną obecność ukrytej nosacizny, oraz do ,onczyc cie aby V: jak ~ajkró_tszym czasi~ osiągnąć pdn~ gotowość marszową 45

· 7 ul Dnia 29 sierpnia por. rez. JozefScza meck1 dca szwadronu zapasowego 1 P_" w Poznaniu otrzymał rozkaz dołączenia do pułku w Leszn ie. Przemarsz odbył 51; w no · · kn · · ałJ· cdnaK cy P12Y p1~ eJ pogodzie. Po przybyciu do Leszna szwadron otrzym rozkaz natychmiastowego powrotu do Poznania 46 . 

44 CAW Il/13/ 19 · 
' ?8 VIII \939r 

· · , Wielkopo lska B,yg ada Ka1Va!erii, L. dz. 4/l /Kwat.M.p . Srem dn. - · ,-·e Z d, . 29 VIII 7939 · 
· / ·k· . Brv"a1 

•
1 

- 11e111 .. - :ostcl)e utworzona po c::.ta po/o1Va Nr J 75 przy W1elkopo 5 ieJ · ~,, /7 Kmva,~e'.;11 {;.) . Ni'.'.11~,y poczty po/01Vej dla oddzia łów: Sztab Wlkp. 81: Kaw. - "I", 1_5,f'1'.:,: ·(. .. ! pul - 3 5JpJ'1- 4 7dak- "9" BON"K · · " "/7" "R · " "13" "Jaroc//1 - 14 · 
D · . . . . . ascwn - _ . mv,cz - . . cl rc-h'° cy oddzialo\V oznac:ą dla adresów swoje pododdziały literami które na leży dopisy wac 0• 1' ,1;,, 
07 IW C7 aic1ce')· od / · / I · p I Nr I 7) 11 
- - ~ czw np: li an Jan Sikora z 2 szwadronu 17 p .11/ - Poczta O owa d si 

Jan Sikora/ OdcH / · ,. 3 b ( . d ·r dypl. Ta cu 
. - a wo1s,,01Vy . . .. ), (podpisał rozkaz szef sztabu bryga Y, mJ . t\ ' 

Grzezulko) Fonogra - 28 VIII 39 . adzen1u pocZ. 
_. · . mem z . . . g. l 755 wstrzymano zarządzen i e o \; prow :. . . 5_ 76. poloweJ_ (w wymku za rządzcma mspektora J\m1ii); P. Bauer , B. Polak, 5) Pozncmski ·.··• 39,: za lącz111k b, w któ_rym: Skład o,gan izacyjny Wielkopolskiej B,y gady Kawa lerii 2 7 sierp111C1 I ~ od ~podano kiyptommy przy każdej z jednos tek.; CAW II/13/19 . K1yptonimy te obowiązY_;v~~rp-5 VIII i 939r. ZoStaly one przesiane na piśmie przez Szefa Łączności DOK VJI w dniu - 8 ma. L. dz. 3302/Mob. Lączn 

. 
45 CAW Il/13/19 W'. /k . 

Vili J939'· 
· ac/z · ,e ·opolska B,yg ada Kawalerii, L.dz. 514/Kwat ., M.p. Śrem dn. 29 . 0105;1! g .. I 3.30, Rozkaz Kwater1111strzowski nr 3. "Dla celów rac/wnkow ych dcy oddz1a/01-vOc, ( ) w ,ozkazac h che nnych in · k 

I I / dchCli11 · 

. . - uenny wy az ofic. podof i szereg. wchodzących ws' al O ~ ·-o-U111kac zakwaterowa · k · . . 
d · · 111ale111• 

. k . /Ila om \V SICIJnw ch, szczegó lnie zaj ezdnych. (. . .} Przeprawa zie CJę 0111 z poboru" . 
1 46. Relacja ppor. rez. Tadeusza Pt t· d 1 . • ( b prf\v.) 5· ~ 

,,,,, . . 1 za - cy P utonu w szwadrome zapasowym , rkpis , z · , \acl:1 , en pierwszy 111mp f orrn, .1 1 1 . ,. · " · R~ ' · 
- . · ,vny ws wt we 1 przyniósł duży procent odparzenia "oni .. . , d1ti11 plut. rez. :r. Herma'.rn - ze szwadronu zapasowego, mps (zb. p1yw. ), s. l . "Z Poznania s:!lvo ,-;~i· w~1:wsz e1owal 29 s1erp111a w kierunku Kościana, z tym, że pierwszą kwaterę mielis•my w Ku go1ze. Naza111trz szwadron powró ci/ do Poznania" . 
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Dnia 30 sierpnia około południa płk I. Kowalczewski otrzymał telegram z DOK 

VI1:_nakazujący mobilizację powszechną z wyznaczeniem pie1wszego dnia mobili­

zacJi ? I sierpnia. W zw i ązku z tym rozkazał natychmiastowe wykopanie rowów 

przecnvoclłamkowych dla szwadronów na ich odkrytych ujeżdżalniach. Wykopano 

Je w ciągu półtorej godziny. Po południu przyjechał do pułku oficer łącznikowy ze 

szt_abu Wlkp.BK w Śremie z rozkazem otwarcia zalakowanej koperty zdeponowa­

nej w kasie pancernej oficera MOB. Koperta ta zawierała Rozkaz Operacyjny na­

kazuJący dz i ałania osłonowe pułku w czasie wojny. Treść tego rozkazu była jednak 

znana już pik. r Kowalczewsk iemu, gdyż kilka dni wcześniej na tajnej odprawie 

gen. R. Abraham podał go do wiadomości i przeprowadził równocześnie rozpozna­

~,c terenu przyszłych działaó. Jednocześnie dowódca 17 puł otrzymał rozkaz przej­

sc,a z pułkiem w ciągu nocy do rejonu m. Czacz i przyjęcia tam ugrupowania osło­

n~wego. Rozkaz ten kategorycznie zakazywał przelu"aczania granicy nawet mały­

in, patrolami 4 7 . 

Tego dnia także , ze sztabu Wlkp.BK wyszedł rozkaz, w którym nakazywano 

P?dle~łym oddziałom pos iadać przy sobie po 4 jednostki ognia am:mi~ji, a naStęp­

n,e 2 Jednostki ognia przewożone mają być przez kolumny amumcyJne bryga~y. 

Nakazywano w początkowych walkach osłonowych położyć bezwzględny ~ac,sk 

na oszczędne zużycie amunicji, aby zachować jak najwięcej na cz_as decydujących 

~alk "Dowódcy oddziałów pouczą podwładnych o racjonalnym z oszczędnyn_1 zu­

zych . . . . . d I , ych i bliskich - z zzmną 
1 amu111c1z, a więc o strzelamu ty lko o ce ow pewn . . 

knvią · , N. t · s na marnowa!1le naboz, ( ... ) 
1 s tarannym oddawaniem strzałow. ze s ac na , 

Pon d I , · , !iazyw anie ich do punktow 

a to pol ecam zbieranie wystrzelonych use,c I p, ze c . ._ 

a,nu . . ... C d . . ·eczorne meldunkz amul1l 

'71cy1nyc h pr zy uzupełnianiu amumcJt. o z ienm e wz · 

cyj11 . , . . 114 8 

e ma;ą byc sumienn e i dolcładme zestawwne · d . do 

W. cl , cl łku wezwał na o P1 awę 

1eczorem 30 sierpnia o godz. 22.00 owo capu . łku na 

swe . , N k ł ogotow1e marszowe pu 
go gabmetu dowódców szwadronow. a aza P k r 1 · J 00000 

godz. 24.00, a dowódcy szwadronów otrzymali po 4 komplety map ws a 1 
· 

reJonu Leszno-Kutno. 
k. z Godyń Sz laki em 11/a-

47 w . 4· s Zakrzews 1, · ' , . 

. BBH, 11/2/276 Relacja P. Laskowskiego, s. , . . d en Abrahama z dowodcam1 

· · . . 23 ?4 Ta1na nara ag · 
now ... ' s. 121; R. Abraham, Wspomn1enw ... , s. -- . b ( ) podczas prac osłonowych przy-

db . , · "G . Kutrze a ... . · . I 

o yla się 22 sierpnia w m. Gora k/Sremu. en. . , ( ) Ostatni raz przy;ec hal tuz P' zec 

Jeże/żal często z o/jcerami sztabu na inspekcję odcinków/ ... vskim na inspekcję wszystkich od-

'I' . . Józefem G1J1g aszeł 

wybuchem wojny wraz z podp11łkow111/aeJ11 , . . 

cinków obronnych". , .. L dz 6/1 I Kwat., M.p. Srem, dn. 30 s1erp01a 

48. CAW, II/! 3/19 Wielkopolska B,ygada Kawale111, . . 'ć w pierwszych dniac/1 walk 2/5 ;.o. 

1939 ,, · . · 1cie dzienne ma 1·1J1nOSI ' · t · stpr7ewidzia11a dla 

r., Przew idzia ne przeciętne ZUZ) . . . 1, ·oczone. Dotac;a a;e - . . 

Pp. J ).o .a. i J j. o.arm. ppanc., które nie ,noze byc_prze a każdy rodzaj {I//IUl1iCji na/ezy podawac 

oddziałów d . I eh ( ... ) Meldunki a111un1cy;ne ( ... ), vniku i/ość amunicji przypada;ące! na 

wy zte ony . , stan bro/11 w 1111a11m , b nie wolno narus::ac, ,1· 

w ten sposób, iż w liczniku podawac I ·czych wet. z zapasow mo G. . !ko) Pik W Wie-

. / . . ś· cfl,ów ecz/11 . · ·d 1. T. rzezu . · 

Jec nostkę dan e; brom. ( ... ). ,o c 1 . , " (podpisany 11111 YP d 3 września ! 939r 

ttn , . . I ·e uzupe me. ' L d 8/6 M.p. n. ' , ' 

.. /pac/ku narus ze 111a n1ez w oczni . _ CAW II/I 3/19, · 2 · ·. 

cierzyński w Raporci e stanu niedomagania , 1 -km _ 2000 sztuk nabo1. 

. 99 boi a na I 

P0 daJe że na I kbk przypadało na 
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Dzi ałani a osłonowe Wlkp.BK mia ły polegać na dozorowaniu pasa graniczne· go na odcinku : Rawicz (wł ączni e) - Wolsztyn (wył ączni c), rozpo znaniu i opóżma· niu nieprzyjaciela na rzekq Wartq. Nastqpnie p rzej ść do obrony ruchowej na odcin· ku: Rogalin - Śrem - Książ - Zaniemyś l. Zamiarem dowódc y Wlkp. BK było wyko: nać te zadania oddz i ałami Straży Granicznej Inspektoratu Leszno oraz oddzialami wydzielonymi: Cze111pi11, Leszno, Rydzvna . Rawicz . W tych ramach przew idywane zadanie dla 17 puł (bez 3szw.) było na s t qp uj ące: . - Dozorować odcinek graniczny w pasie Św i qc i echowa- Lasocice do gło\\'· nego kanału rz. Obra 
- W razie przekroczen ia granicy pańs twa przez nieprzyj aciela na l eży rozpo· znać i powstrzymać go po drodze Smigiel-Kośc i a n-Śrem, staw i ając g łóW· nie opór na linii Czacz i na kanale Obry w rejonie Kośc i an a. Nastqpnic przesunąć s i ę_ w rejon lasów ok. 7 km na zachód odm. Śrem . Z tego rejonu jest przewidywany zwrot zaczepny razem z odwodami brygady. Zamiarem dowódcy 17 puł był o: 

I. Zorganizowanie linii głównego oporu na rzece Samica w rejonie m. Czacz. Obrona mi a ł a być wzmocniona przez: sztuczne nawodnienie doliny rz. Samic y, zawał a· mi drogmvymi i pułapkami oraz zniszczeniem mostów. 2. Czatę_ głóvvną wydz i e li ć do m. Morownica z zadaniem dozorowania pasa gr;i· nicznego, rozpoznania i meldowania o kierunku ruchów nieprzyj aciela, skł ad: 2 szwadron, 4 ckm (2 na taczankach, 2 na rowerach), pluton annat ppanc., szwa­dron kolarzy (bez plutonu) i radiostacja, (czata ta była już wystawiona 26 sierp­nia). 
3. Pozostałym plutonem ze szwadronu kolarzy i jedn ym pluton em kompanii ON obsadzić m. Śmigie l z zadaniem: 

- dozorowania kierunków: Śmigiel - Morownica i Śmigiel - Leszno - zapewnienia zejśc ia z przedpola na czas zgrupowania w Morownicy. - ubezpieczenia organizacji obronnej odcinka głównego oporu na rz. Samica-4. Linia głównego oporu: 
- Zamknię_c ie ś lu z celem nawodnienia doliny rz. Samica. - Ogniem km ze stanowisk wybranych już w iosną I 939r. zamknąć doj śc i a ze skrzydeł . 

- Jedną armatą ppanc zamkni ę_ty zostanie kierunek Czacz- Śmigiel , druga armata na prawym skrzydle obrony w rejonie m. Karśnice , (ośrodek oporu I szwadronu). 
- P~zostałość kompanii ON zamknie obroną stałą przejście przy szosie w rejo· me m. Czacz i most na drodze Czacz - Śmigie l 
- Lewe s~·zydło odcinka obronnego w rejonie m. Przysieka Polska obsadZI 4 szwadron, stwarzaj ąc tam oś rodek oporu i zabezpieczaj ąc lcvVC skrzydło ugrupowani a. Szwadron ten otrzyma 4 ckm na jukach. - Zadania dla obu SZ\vadronów : zorganizowanie przejściowej obrony i ubeZ· pieczenie skrzydeł. Szczególnie ważne to je st dla J szw., którego prawe 
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skrzydło nie ma oparcia. Na lewym skrzydle 4 szw. przewidywan e j est 

działanie pociągu pancernego na linii kolejowej Kościan - Leszno . Osie 

powstr zymywania dla szwadronów będą podane obu dowódcom w terenie. 

_ Ewentualny ruch do tyłu na rozkaz dowódcy pułku . 

) . Odwód zajmuje stanowiska w rejonie Kurza Góra. Skład odwodu: 2 szwadron 

po zejściu z przedpola, szwadron kolarzy , pluton ckm i annata ppanc. Zadanie 

odwodu: zorganizowanie przejściowego opom i działanie na korzyść skrzydło­

wych szwadronów. 

6-Łączność . Miejsce postoju dowódcy pułku początkowo w m. Czacz - dwór , 

w wypadku akcji na punkcie obserwacyjnym w rejonie odwodu. Ośrodek łącz­

ności pułku i plutonu łączności w m. Ponin . 

Łączność telefoniczna : 

- polowa ze szwadronem 4. i I. oraz kompanią ON i obsadą Śmigiel 

- przy użyciu sieci stałej - ze zgrupowaniem rtm. Cz. Danielczyka (2 szw.) 

w Morownicy. 
7-Zgrupowanie taborów przesunąć równocześnie z pułkiem przez m. Osieczna 

- Gryżyna zarz. Obrą do lasów w rejonie Racotu, by zapewnić pułkowi bez­

pieczne zaopatrzenie i by móc szybko przerzucić tabory przez Śrem za rz. 

Wartę. 

Zgodnie z rozkazem pułk zebrał się o godz. 24.00 w koszarach im. Bartosza 

Głowackiego. O godz. I .00 w nocy 31 sierpnia płk I. Kowalczewski dał rozkaz do 

wymarszu 49 . Maszerowano pustymi, oświetlonymi ulicami Leszna w kierunku pół­

nocnym, przez Gronowo, Lipno i Śmigiel. Do Czacza pułk przybył ok. godz. 4 

rano. Sztab pułku zakwaterował się w pałacu . Wlaótce odbyła się odprawa. Do­

wódca pułku wysłał od razu, zgodnie z wcześniej przedstawionymi zamiarami I 

szwadron rtm . M. Gutowskiego, działon annat ppanc i 2 ckm na taczankach do 

obrony odcinka Karśnice i rozpoznawania na kierunku Karśnice - Kaszczor, a 4 

szwadron rtm . Cz. Juścińskiego oraz 4 ckm do Przysieki Polskiej . Pluton kolarzy 

z ckm pozostał w Śmiglu . W Czaczu dowódcy pułku została podporządkowana 

kompania "Śmigiel" z batalionu ON, "Kościan" oraz2 ckm typu "Hotchkiss" . Ośro­

dek łączności wraz z plutonem łączności umiejscowiono w Poninie. Dowódca 2 

szwadronu rtm. Cz. Danielczyk będący czatą główną pułku w Morownicy, miał 

dozorować pas graniczny i meldować o wszelkich ruchach nieprzyjaciela : W razie 

ataku powstrzymywać go w walkach po drodze Kaszczor - Morownica - Smigiel -

Czacz. Po zejściu z przedpola czata miała przejść do odwodu pułku, zajmując sta­

nowiska w rejonie Kurza Góra, na północ od Czacza, z zadaniem zorganizowania 

przejściowego oporu i działania na korzyść slazydłowych szwadronów . 

Po przybyciu na wyznaczone miejsca szwadrony rozpoczęły budowę umoc­

nień polowych i stanowisk ogniowych według szkiców otrzymanych w dniu 24 

49. S. Zakrz ewski, Z . Godyń , Szlakiem ułanów ... , s. 121-125; WBBH, II/2/276. Relacj a P. Laskow­

skiego, s. 4 ; Relacja rtm. Cz. Danielczyka , dcy 2 szw., rkps, (zb. pryw.), s. 2-3. 
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sierpnia na odprawie u oficera MOB pułku 50 . Cały dzień upłynął na gorączkowej 
pracy. Pomagała przy tym bardzo ofiarnie miej scowa ludność. Straż Granic zna mel­
dowała o ożywionej dział alności i ruchu patroli niemi ec kich t11 ż naci granicą 51-

Wśród ludności cywiln ej powstał niepok ój wywołany ewakuacją władz ad­
ministracyjny ch na wschód. Spowodowało to ucieczk~ znac znej cz~ści ludzi. 
często z całym dobytkiem w gł ąb kraj u . Dro gi zaczęły zapeł niać si~ ws ze lkiego 
rod zaju poj azdami i pieszy mi , utrudniaj ąc ruch oddziałom wojska 52. 

Wiadomości o nieprzyj ac ielu, które przychodz iły ze sz tab u armii "Poznaó" , 
były dokładne i ciągle aktualizowane. Naprzeciw Wlkp .BK znajdowały s i ę odd zia­
ły Grenzschutzu 13 Odcinka Ochrony Pogranicza, za nimi zaś koncentrO\ -vala siG 
221 dyw izja piechoty 53 . 

Stojące naprzeciw Wielkopolski siły niemieckie 8 i 4 armii 3 ł sierpni a były 
gotowe . Liczyły one łącznie 73500 żołnierzy. W tym czasie armia "Poznań" li c zy ł a 
ok. 115000 żołnierzy. W rejonie granicznym garnizonu leszczyńsk iego znajdowa ł y 

s ię oddziały niemiecki e 13 Odcinka Ochrony Pogra nic za, któr ymi dowod zi I gen. 
por. Max Schenkendorff , mający swój sztab w Głogowie . W skład sil którymi dys­
ponował wchodziły: 118 pułk Grenzwachtu (Straży Granicznej) s tacjonuj ący we 
Wschowie, I 08 pułk Granzw achtu stacjonujący w Górze, 148 pułk zaporowy w Kożu­
chowie, 138 pułk zaporowy w Głogowie , 184 kompania pp anc Land wc hry, 3 18, 
338 , 348 kompanie zaporowe pionierów, 313 oddział łączności Landwc hry i 2 dy­
wizjon 66 pułku artylerii ciężkiej, zmotory zowa ny, bez jednej baterii. Łącznic ok. 
7000 ludzi. zadaniem ich była: obrona granic Rzeszy od Babim os tu do Żmigrodu , 
utrzymanie łączności taktycz nej z 12 odcinkiem Ochrony Pograni cza, (zabezp ie­
czał granicę od Babimost11 do Korbielowa) , ochrona węzłów kolejowych i szlaków 
drogowych przed wypadami oddziałów polskich, szczegó lni e kawa lerii ora z pozo­
rowanie natarcia większych s ił na odcinku Lesz no - Rawic z, w celu zw iązani a 

5o. WBBH, 11/2/276. Relacja rtm. P. Laskowskiego, s. 4-5. "}liż w maju / 939 r : polece11ia do1ródn : 
pułku wybra łem i 11a-niosłem na szkic sta11owiska dla bro11i 111aszy11owej i armat ppa11c 11a /inii 
terenowej (..) Karśnice - Czacz - Przysieka Polska. Szkice te otrzy mali dcy sz1\'(/dro11ó1,· na od­
prawie w dn. 24 sierp11ia"; Relacja Cz. Danielczyka, rkps s. 4.; WB-BH, 11/2/276. Relacja mJr J. 
Skrzypkowskiego, s. 5. "szwadron ckm podzi elony zosta ł 11a drllży11y, a te przydzielo110 du s:wa­
dro11ów"; Relacja L. Olszewskiego - szefa szwadronu ckm, mpis., (zb. pryw.), s. 2, ''pus:c:::ególne 
pllltony szw. dan były przydz ielone do szwadronów liniowych, tak samo armaty ppa11c ". Relacja 
por. M. Węclewicza - dcy I plutonu w szw. ckm, s. 3, "w godz inach popollldniowych dolączalll 
do 4 szw. w Przysiece Polskiej I pllltonem na Jukach. (. . .) Podkłady do j uków kazałem (...) oclpo­
wiedmo zalozyć w.fmni e p1yw. Kaźmierski. (. . .) Poziom wody na rz. Samicy by/ bardzo 11iski. 

51 · WBBH, Il/2/276. Relac1a rtm. Cz. Danielczyka, s. 5, "Wiac/01110.ś:ci o nieprzyja cielu słys::alet/1 c/JI 
3o Vili O godz. 1 OOO z granicy, że straż graniczna niemiecka została w nocy z 29 Vlll 11G 30 V/li 
zluzowana przez rea-rtfar11'1 p· / t · · k O • . , • , WBBH J[/2/ . ,,. " tec 10 ę 111em1ec- ą. stle np/a W{{/domosct brak' ; , . 
276-Rei ac Ja _rtm. M. Gutowskiego, s. I, "odcinek miałem gotów dn. 31-go wieczore111, pr::v ll'\'bit-
111e ofiarne; 1 wydatne; pomocy l!ldności cywilnej. Pracowało cały czas ok. 500 lud::i " 

52. S. Zakrzewski, Z. Godyń, Szlakiem ułanów ... , s. J 26; p_ Bauer, B. Polak, Armia Poznm1 .. , s. 102-
103, o planach wycofania i ewakuacji urzędów, zakładów i ludności. 

53. R. Abraham, Wspomnienia ... , s. 23-24. "Częste i alarmlljące wiadomo.fri otr::y111ywafo '111)':: sa­
mego przedpola granicznego. Przekazywali nam je Polacy zza kordonu". 
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przeciwnika znajduj ącego s ię przed Odcinkiem. Obecność artyl eri i ciężki ej miała 

wprowadz i ć w błąd stronę pol ską co do składu i s ił atakuj ących. 

Z ugrupowa nia s ił niemieck ich rozmie szczonych wokół Wielkopolski gen. T. 

Kutrzeba wyc i~onął słuszny wnio sek, przewiduj ąc główne uderzenia na styk i ar­

mii "Poznań" z armi ą "Łóclż" i z armią "Pomor ze", by po załamaniu skrzydeł armii 

polskich wej ść na głębokie tyły armii "Poznań" i odciąć ją od centrum kraju 54 . 

Na odcin ku osł ony W lkp .BK dz i ałania wojenn e zaczęły s i ę około godziny 

900 w nocy z 31 sieqJnia na I września . W tym czasie poci Raw icze m niemieccy 

dywersanci przekro czy li granicę i zaj ęli folw ark Warszewo położony na północ od 

Masłowa, pa l ąc zabudow ania i rabuj ąc bydło . 

Dowódca obron y Rawic za kpt. Stefan Otworowski natychmi ast zame ldował 

tym napadzie gen. R. Abrah amowi. Dowódc a Wlkp. BK wysłał niezwłocznie do 

dyspozycji kpt. S Otworow skiego pluton samochodów pancern ych pod dm-vódz­

twem por. Adam a Stasz kow a wraz z oficerem informacyjnym W lkp . BK por. Ber­

nardem Tomasz uki em 55. 

W tym samym czas ie, ok . 200 w nocy 1 września, 50 osobowa grupa dywersantów 

uzbrojona w granaty, broń krótką i karabin y maszynowe przekroczyła granicę w okoli­

cy wsi Nowe Długie i dokonała napadu na Urząd Pocztowy w Staiy ch Długich demo­

l ując go, następnie zaatakowała posterunek Straży Granicznej w Staiyc h Dług ich . Straż 

Graniczna wysa dz iwszy drewnian y most na Krzyckim Rowie wycofała s ię do Lasocic . 

Na pobl i ską placówkę Sh·aży Granic znej w Heruykowi e napadła grup a żołni e­

rzy Grenzschut zu wraz z uzbrojon ymi cywi lami. Załoga placówki pod dowód ztwem 

ppor. Zielińskiego wy sadziwszy kamienny most na Rowie Pol skim wycofała s ię do 

lasu na północny-wschód od Heruykowa. Wzmocniona wkrótc e j edną drużyną za­

atakowała Niemców, którzy po zdemolowaniu sh·ażnicy wycofali si ę za granicę 56• 

54. Proj ekt wytycz nyc h, Sz tabu Roboczego Rundstedta do koncentracj i Grupy Armii "Południe, [w:] 

Wojna Obronna Polsk i / 939. Wybór źróde ł pod kier. E. J. Kozłowskiego , Warszawa ł 968, s. 26 !. 

"Na lewym skrzydle (8) armii siły graniczne i Landwehra pozorują natarcie na rubież Rawicz­

Les::no. (Projek t z 20 maj a / 939 1); A. Rezmer, Armia Pozna,i ... , s. 80-88. Autor przeds tawia s iły 

i zadania wojsk niemieckic h występujących przeciwko armii "Poznmi "; P. Bauer, B. Polak, Armia 

Pozna11 ... , s. 120, "dywizje wielkopo lsk ie osiągnęły sta ny od 16500 do 17000 żołnie17>1, b,yga dy 

kawa lerii po ok. 5000, u bata liony Obrony Narodowej po ok. 800 żołnierzy. Ogółem Armia "Po­

znwi " liczyła po nad f 00000 żołnierzy(. . .) dysponowuła 336 działam i i moździerzami, 153 arma­

tami ppa nc (37 111111), 20 dzia lami p lot. 40 111111, 92 lekkim i czołgami rozpoz nmvczy mi i sa111ocho­

da111i pa ncerny mi, 2 pociągami pancerny mi i 53 samolotami." 
55. P. Bauer, B. Polak, Armia Poznwi ... , s. 130; P. Bauer, B. Polak, 55 pozn miski ... , s. 82. Zos tało 

wysłanych 6 samochodów pancernych w tym samochód dcy szwadronu - por. A. Staszkowa, a 

por. lotn. B. Tomaszuk wyjecha ł samochodem osobowym. Samochody pancerne dotarły do Ra­

wicza j eszcze przed świtem ; R. Abraham, WJpomnienia ... , s. 27. 
56. P. Bauer, Gami zon leszczy,is ki ... , s. 14; P. Bauer, B. Polak, 55 pozn miski ... s. 84-85. Meldunek o 

ataku na Nowe Długi e dotarł do Leszna przed 5.00 a komisarz Straży Granicznej kpt. R. Zamorski 

złożył ok. 5.30 przez go11ca meldunek w Komendzie Garnizonu w Lesznie o ataku na placówkę w 

Henrykowie. Funkcj ę oficera inspekcyjnego garnizonu pełnił por. M. Greli us; J. Zielonka, W cieniu 

swas tyk i, s. 36-37. Kierownik Urzędu Celnego w Dh1gich Staiyc h ok. czwait ej nad ranem razem z 

wojskiem przyjecha ł do urzędu w Dh1gich Staiych - urząd był cały zdemolowany. Byli ranni. 
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Ró\1/Dież o świcie zaatakowane zostały odcinki Straży Granicznej Kaszczor i Wło· 
szakowice. Kaszczor osłaniali kolarze 17 puł rt:In. J. Chrzanowsk iego. Niemcy otw_o­
rzyli ogień i próbowali przekroczyć granicę_. Próby te jednak nie powiodły s i ę. 
Niemcy stracili kilku ludzi, którzy weszli na zaminowan y teren. W wyniku zdecy· 
dawanego ognia ze strony polskiej wycofali s i ę. Zaala1mowany ok . 5.00 przez rtn1. 
J. Chrzanowskiego z Kaszczoru dca 2 szw. rtm. Cz. Danielczyk przekazał mcldu· 
nek do płk . I. Kowalczewski ego. 

Dowódca pułku rozkazał s tawić zdecydowany opór, atakować nieprzyjaciel~, 
któremu udałoby s ię przekroczyć granicę,jednak samemu granicy nie przekraczac. 
Rozkaz ten rtm. Cz. Danielczyk przekazał do placówki w Kaszczorze oraz dowód· 
com patroli 57. 

Osłoną Rydzyny stanowił 3 szwadron 17 puł 1tm. S. Czemiawskiego wraz z pluto· 
nem ppor. Pawła Matuszewskiego z l kompanii leszczyńskiego batalionu Obrony Na· 
rodowej. Ułani stacjonowali w rejonie zamku, obok przy kośc iele znajdowała s ię 
uj eżdżalnia, w której byli koniowodni . Połowa koni była rozsiodłana , reszta z po· 
puszczonymi popręgami w pogotowiu . Ułani na postenmkach w Rydzyni e, Kło· 
dzie oraz patrolowali wyznaczone odcinki. Nocny dyżur przy telefonie mieszczą­
cym się w lewym skrzydle oficyny zamkowej pełnił kpr. Władysław Kośc i e lni ak 
z pocztu dowódcy szwadronu. Nad ranem I września rozdzwonił się telefon . Mel­
dowano z placówek granicznych o atakach niemieckich. Również patrol e zwia­
dowcze dały znać i przekroczeniach granicy. Rtm. S. Czerniawski zarządził alann ­
Widoczność była słaba, gęsta mgła zalegała łąki wokół Rydzyny. Było ok. godz. 
500, koniowodni zaczęli poić konie. W tym momencie rozpoczął się ostrzał artyle· 
ryj-ski. Pierwsze pociski padły na miejsce postoju szwadronu. Zrobiło s i ę zamie· 
szanie, ranny w nogę został wachm. Józef Kędzi e rski . Nie zdołano utrzymać koni i 
pięć z nich pocwałowało w kierunku koszar w Lesznie, skąd jednak szybko zos tały 
sprowadzone przez st. wachm . Wojciecha Sobańskiego i kilku ułanów. Dowódca 
szwadronu wraz z pocztem wycofał się na północny skraj Rydzyny w okolicę ko· 
ścioła ewangelickiego. W miasteczku wybuchła panika , ludzie przybiegali do szwa· 
dronu pytając co mają robić . Dochodziły meldunki od czujek i patroli o ataku Niern· 
ców. Po ustaniu ostrzału artyleryjskiego z kierunku Tarnowa Łąka-Jabłonna za· 
cz_ął nacierać silny oddział piechoty niemieckiej prowadzony przez miejscowych 
Niemców. Natarcie to wsparte było plutonem dział . Wywiązała się walka po111ię· dzy Rydzyną a Kłodą. 

Dowód~a 3 plutom~ w 3 szwadronie, ppor Lech Mroczkiewicz po otwarc_it~ 
zalakowaneJ koperty, ktorą otrzymał podczas mobilizacji, odczytał zawarty w !11e~ 
rozkaz do_wódcy puł~ nakazujący mu w wypadku działań wojennych zameldowac 
s1_ę u dowodc~ 3 batalionu 55 pp. w Rawiczu Po sformowaniu swego plutonu wzmo\ 
monego sekcJąrkm, karabinkiem ppanc oraz ckm na taczance rozpoczął przemars 

57. R~lac}a_ Cz. Danielczyk ~, dcy 2 szwadro nu, (rkps zb. pryw.), s. 4-5. "Tak nas zastaje świt dnia,: 
w1zesn1a {...) Nadchodzi meldun ek od rtm. J. Chrzanowskiego z Kaszczoru, że Niemcy otwort) 
ogie11 do naszyc h placówek"; P. Bauer, B. Polak, Armia Poznań ... , s. I 35. 
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i zameldował s i ę ok. godz. 1400 u ppłk R. Jabło11skiego. Otrzymał od niego rozkaz 
patrolowania kanału Obry na odcinku ś lu za 90- Wycisłowo. Zadanie to 3 pluton 
wykonywał do 3 września 58. 

W godzinach rannych Niemcy zaj ę li Bojanowo i Kaczkowo oraz okoliczne 
wsie. O godz. 500 wyszło na-tarcic na Rawicz z rejonu miejscowości Konigsdorf 
(Zal ącze). Niemcy w sile kompani i bez moździerzy i artylerii nacierali wzdłuż szo­
sy Masłowo - Rawicz. Zostali zatrzymani na rzece Masłówce przez por. Juliana Bi­
dowańca z jedną drużyną s trze l ecką z 8 kompanii 55 pp 59 . 

Przed godziną 500 oficer inspekcyjny garnizonu w Lesznie por. Marian Grei­
Ius odebrał meldunek o atalrn na posterunek graniczny w Nowych Dh1gich. Powia­
domił o tym natychmiast mjr. Jana Dymowkiego dowódcę obronny Leszna, który 
zarządz ił alarm 2 kompanii obwodowej 55pp, przewidzianej do działań w pasie 
granicz-nym. Zaalarmowano także pozostałe dwie kompanie, które zaj ęły stanowi­
ska obronne. l kompania por. Edwarda Lisa z 3 plutonem km zajęła stanowiska na 
kierunku Zaborowo - Rydzyna, a 3 kompania por. Adama Dębsk iego z 2 plutonem 
km na kierunku Święc i echowa - Strzyżewice . l pluton z I kompanii km wyznaczo­
ny do obrony przeciwlotniczej zajął stanowiska, (po l ckm), na dachu budynku 
Komendy Garnizonu oraz na dachach domów przy ulicy Sienkiewicza i Racławic­
kiej. Wyznaczone stanowiska zajęły równieź dz i ałony przeciwpancerne i pluton 
artyle,ii piechoty, a pluton kolarzy ppor. Edmunda Ratajczaka z batalionu ON "Lesz­
n " 0 otrzymał zadanie rozpoznania rejonu Dąbcze - Robczysko. 

W tym czasie dwa plutony z 2 kompanii pod dowództwem kpt. Edmunda 
Lesisza wzmocn ione karabi-nem maszynowym, udały s i ę na samochodach w kie­
runku Lasocic, s kąd miały rozpoznać na Nowe Dh1gic i wyprzeć nieprzyjaci ela za 
granicę, nie przekraczaj ąc j ej . Po przybyciu na miejsce okazało się że, nieprzyja­
ciela już nie było. Wykonano więc niezbędne naprawy w zniszczonych zasiekach, 
naprawiono zerwane linie telefo-niczne oraz postawiono przewrócony sh1p gra­
niczny. W celu obserwacji przedpola pozostawiono pluton por. Stanisława Ryb­
czyń s ki ego, a kpt. E. Lesisz z resztą żołni erzy powrócił do Leszna 60 -

Około godziny 15. l 5 Leszno ostrzelane zostało ogniem artyle,yjsk im. Pociski 
padały w różnych części ach miasta. Głównie jednak na dworzec kolejowy i kosza­
ry. Ogłoszono ala1111 przeciwgazowy. Ostrzał trwał do godz. 6. 1 O, straty j ednak 
były niewielkie , ranny zos ta ł j eden źoł ni erz z l bat. 55 pp i zabito j ednego konia. 

58. L. Mroczkiewicz, Mój trzeci sz111adro11, [w:] Dni klęski, dni chwały. Wspo11111ie11ia Wielkopo/a11 
z wrzeJ:11ia 1939 r. Wyb. i oprac . E. Makowski i K. M łynarz . Pozn ań 1979, s. 137-138. Relacja 
st. wachm. W. Sobańsk iego, szefa 3 szwadronu, rękopis (zb. pryw.), s. 2, 11\V dniu 1.9. 1939 1: rano 
o godzinie 3.00 patrole zwiadowcze dały 11m11 znać o p1ze krocze11iu up/. p1zez granicę " Relacja 
kpr. Wł. Kościelniaka, mps (zb. pryw.) Relacje kpr. rez. St. Majchrzyckiego (2 pluton 3 szw.)., 
mps. (zb. p1yw.) s. 2, J. Zielonka, W cieniu s\Vastyk i, s 26-27 i s. 46-48. W Rydzynie, ściśle 
zakonspirowany, działał pojedynczy agent gestapo. 

59. P. Bauer, B. Polak, 55 pozna iiski ... , s. 82. M. Rezmer, Ar111ia Poznwi .... s. 94, nacierający odz i a ł 
niemiecki by ł z 98 p. Grenzwachtu. 

60. P. Bauer, B. Polak, 55 poznwiski ... , s. 84-85, oraz Ar111ia Poz11a1i, s. 133. 
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W mieście jednak powstało duże zamieszanie, część ludności zaczęła opuszczać 
miasto , pozostali chowali s ię po pivmicach. Na Leszno nacierała część sił I !Sp 
Gren zwac htu. 1 ata rc ie to jednak bez większego wysiłku zostało odparte. Jed­
nakże w ki lku punktach miasta miały mniejs ze akty dywer sji ze strony miej sco­
wych N iemców. Na skrzyżowaniu ulicy 17 Styc znia i B. Chrobrego zas trze lony 
został żołnierz 2 kampanii I batalionu 55pp Paweł Koprykowski w momencie skła­

dania meldunku. Strzały padły z domu po przeciwnej stronie ulicy. Drzw i dornu 
były jednak zaba rykadowa ne. Wystrzelono więc z działka i przez wybitą dziur~ 
w murze grup;-i żo łnierzy weszła do środka. Dywersanci zabarykadowali się w piw­
nicy, zosta li jednak zmuszeni do wyjścia. Był wśród nich jeden mężczyzna i dwie 
kobiety. N iemiec zaczął uciekać przez gród, został zas trzelony. 

Z dywer santami walczono także w okolicach kasyna oficerskiego i komend y 
garnizonu. Strz elano z rejonu kościoła ewangelickiego (św. Jana Chrzciciela) , oraz 
rejonu Rynku. Walczyli z nimi żołnierze 1 kompanii ckm por . Maksymiliana Nie­
boraka. 

W okolicach ćwiczni miejskiej do walki z dywersantami przystąpił 4 pluton 3 
kompanii ppor. Tadeusza Wachowiaka. Obstawiono pobliskie niemieckie gimna­
zjum , w którym było zg romadzonych wielu Niemców oraz zabezpieczono teren 
wokó ł kościoła św . Krzyża, likwidując wszelkie próby podjęcia działaó dywersyj­
nych w tej części miasta. 

Mimo lokalnych sukcesów nic można było jednak w pełni zapanować nad 
sytuacją w mieśc ie . Żołnierze 2 kompanii batalionu ON "Leszno" kpt. Tomas za Urbań­
skiego zostali wzmocnieni przez 2 kompani ę kpt. Edmunda Lesisza i dowódca I bata­
lionu 55 pp mjr Jan Dymowski rozkazał zaprowadzić w mieście porządek (il . 

O sytuacji w Lesznie natychmiast zameldował telefonicznie płk I.Kowalc zc­
skiemu pozos taw iony w koszarach pułku por . Kazimierz Karwowski. O godz. 5.00 
dca Wlkp.BK gen. Abraham otrzymał od dowódców oddziałów wydzielonych "Lesz­
no" i "Rawicz" oraz urzędów pocztowych z Bojanowa i Ponieca meldunki o prze­
kroczeniu granicy i o walkach 62 . 

6 I. P. Bauer, B. Polak, 55 poz11m1ski ... , s. 86; P. Bauer, 8. Polak, Armia Poz11a11 ... , s. 132-133: E. 
Serwa,iski, Wrzesie11 1939 1: iv Wielkopolsce, Pozna11 1966, s. 46; E. Śliwi11ski. BON "Leszno" · 
5· 26: WBBH, sygn. 11/2/4, Relacja W Wiecierzyóskiego, dcy 55 pp, s. 24-25. "od mjr Dy1110\\ '­

sk1ego dowiedziale111 się, że Niemcy od godziny 5 I 5do 61 O w odstępach jedna, dwie ,ninull' OSfr::e­
lnva/i ogniem arty lerii obiekry w Lesznie"; Relacja M. Nieboraka, (mps. zb. pryw.). "Uda/em st ę 
na S!anow,sk przygotowane na dachu komendy garnizonu. Otrzymaliśmy ta111 ogie1i z karabin// 
lllasz;,noi:'ego z rejonu kości o/a ewangelickiego"; RelacJa T. Wachowiaka, (mps. zb. p1yw.), "Okuło 
goc!::.,ny )O?_Leszno było ostrzeliwane ogniem artyle1yjski111 "; J. Zielonka, W cieniu swaStl'ki, s. 
37-45. ZaboJcą P. Kop1ykowskiego był Wilhelm Wahner SO-letni s trażnik bankowy z Leszna: P_ 
Bauer, BON "Leszno" s 35 "D , • . , . . . · d~ ·11111'1111 . . - , · · o 1ffązących po 1111esc1e patrol, strzelano:: uk,ycw 1111ę -:Y 1 . 
Ila 11/. L111mve1 ŁcFieb11e · O•· ., · · · Pl • • · 93 "Pien•·-, - 'J, Jfec,(leJ I acu Metz1ga"; tv!. Rezne,; Armw Po::.11a11 ... , s. , .• 
sze pOrallne llatarcie odparły dwie kompanie I batalionu 55 pp wsparte og11ie111 plutonu arl_)ller/1 
piechoty I ko111pa11ii ppanc". 

62. S. Zakrzewski, Z. Gody11, Szlakie111 ułanów ... , s. 126: R. Abraham, Wspo11111ie11ia ... , s.26. 
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~ystąpienia dywersyjne ludności niemieckiej miały też miej sce w Święcie­

chowie. Grupa dywersyjna Arth ura Kra mera działająca wcześni ej w rejon ie No ­

w?'ch Długi ch przeszła ok. 600 w rej on Święciechowy, aby wspomóc tutejs zych 

Niemców. Okazało sięjednak, że żotnierze polscy obsadz ili już Lasocice oraz Świę­
~iechowę. W związku z tym grupa A. Kramera wycofała s i ę do Wschowy. W samej 

Swięciechowie natomi ast ludność niemiecka utworzyła straż obywate l ską i czeka ­

ła na dogodny moment 63 . 

W godzinach rannyc h I wrześni a toczyły s i ę potyczki na całej długośc i pasa 

przygranicznego podległego Wlkp.BK . Gen. R. Abraham wezwał do sztabu bryga­

dy dowódcę 55pp s tacjonuj ącego w Mechlinie i zapoznał go z wy darzeniam i. W 

związku z zerwaną łącznośc i ą te l efo niczną z Rawiczem i Lesznem rozkaza ł mu 

j echać do Leszna i rozeznać na miejscu sytuację. Sam wyjechał ,v kierunku Rawi­

cza rozkazując jednocześnie podciągnąć zmotory zowa ne oddziały brygady 6-1. 

Około godz iny 900 rozpoczęło się drugie natarcie na Leszno , znac zn ie silniej­

sze i zsynchroni zowa ne z ataka mi dywersa ntów. Niemcy zdoła li wedrzeć s i ę na 

przedmieście . Sytuację opanowano dopiero po przybyciu wysłanych na pomoc przez 

gen. Abrahama dwóch plutonów kolarzy ze szwa dronu Wlkp.BK i szwa dronu czoł­

gów rozpo znawczych TKS por. Wacława Chłopika 65 . 

. Równocześn i e trwał bój o Rydzynę. W godzi nach od 13.00-15.00 nieprzyj a­

ciel wyparł 3 szwa dron I 7puł z miasta na pole w kierunku Dąbcza . Podj~ty przez 

rtm. S. Czerniawskiego kontratak 2 szwadronu. Wzmocnion ego plut onem piecho­

ty nie powiódł s i ę . Ni emcy po zdobyciu Rydzy ny przestali nacierać 66 . 

63 - W dotychcza sowej literatur ze wydarzenia w Święciechowie w dniu I września , zw łaszcza we 

wczesnyc h godzinac h noc nyc h nie zostały w pe łni wyja śnione. Próby wyjaśnien i a podj ął s i ę A. 

Malecki w prac y magis terskiej pt .: "Plan Lissa "- napisanej na WSP w Z ielonej Gó rze w 200 I r., 

s. 80-86. W oparciu o dotychczasową literaturę oraz rapo1ty oficera Abweh ry Wal~hcra Starkc 

znajdujące s ię w Deutsch e Mi liter Archiw Kob lcntz, autor doszedł do wniosk u, że w Swięc iccho­
w ie było przygo towywane powstanie , natom iast nie udało mu s ię u stalić chron ologi i wyclarze11; J. 

Zielonka, W cieniu swastyk i, s. 34-35 i s. 63-66. Prow okac j ami gra nicznym i na tym odci nku 

dowodzi ł szta bo wy oficer wrocławsk i ej Abweh1y -Walther Starke, któ 1y rezydowa ł we Wscho­

w ie. Miasto to s tanowi ło bazę wypadową grn py Kramera . Nieza l eżnie od grnp y dywe rsyj nej 

pod l egłej Abwehr ze dzi ałała tu grupa Głównego Urzędu Bezpieczc11stwa Rz eszy. Obic grup y nic 

0 sob ie nie wiedz i a ły. I września Hitl er podczas przemówienia w Reichstagu mówiąc o nocnych 

zajściach gra nic znyc h zawi nionyc h przez Polaków wymienił m. in.: niemiecki urząd celny w Gey ­

ersdorf (Dębowa Łąka k. W schowy), Roehr sclorf(Osow a Sie11 k. Wsc howy) i Pfalzclorf(Łupice 

naprzec iw Kaszczo 111). 
64. WBBH, syg n.11/2/4, Relacj a W. Wiecierzy11skic go, s. 24 -25; R. Abraham , Wspomnienia .. , s.26. 

65. WBBH II/2 /276, Re lacja por. Zb. Bara 11skicgo dcy szwadro nu kol arzy Wlkp .BK, ( pod lega ł roz­

kazom 15 pul.), s. I. CA W IJ/3/29. Relacja Br. Kalinowskiego , zcy dcy szwadronu czo l-gów 

rozpo znawczych i dcy I plutonu; R. Abraha m, Wspo111nie11ia ... , s. 27 -28, na po lmlni owyc h pe1y­

fer iach mia sta wz i ęto je11ców z 6 1 puł ku piec hoty Grenzsc hu tzu. 

66. Relacj a st. wachm. W. Sobai'iskiego - szef 3 szw. 17 pul; M. Rczmer, Armia Po:::na,i .... s. 93. Poci 

naporem przeważaj ącyc h s il _ batalion I 08 pułku Gre nzwac htu - OW "Rydzyna" wycofa ł s i ę 
z mi asta na północ; P. Bauer , B. Polak, /7 pułk 11la11Ó\V ... , s.38. 
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Po zaj ęciu Rydzyny silne grupy nieprzyj aciela zaj ę ły Kaczkowo i Bojano\\.O, 
a następnie sk ierowały się na Poniec. Wobec n i epomyś ln ej sytuacj i w rejonie BoJ3· 
nowa i w wyniku uporczywyc h walk toczonych w Rawiczu zdecydowa no s i ę opu· 
śc ić miasto. Około godziny l 0.30 Rawicz zaj ę li Niemcy. 

W tej sytuacji gen. Abraham rozkazał dowódcy 3 batalionu 55pp pp łk Roma· 
nowi Jabłońskiemu vvesprzcć v.ryrzuconą z Rawicza 8 kompani ę kpt. S. Otworow· 
skiego, zająć miasto, przekroczyć granice i rozpoznać dz i ałające na tym kierunku 
s iły nieprzyjaciela. Do Rawicza skierowany zos tał t a kże 2 pluton szwadronu samo· 
cho-dów pancernych. Ze względu na czas potrzebny na podciągni ęcie tych s ił pod 
Rawicz dz i ał ania te miały być podjęte dopiero w nas tępnym dniu. Napływaj ące 
w i adomośc i wskazywał y, że nieprzyjaciel przekroczył grani cę na calcj długośc i 
odcinka Wlkp.BK i wdarł s i ę kilka kilometrów w gł ąb, w rejonie Rawicza, Kacz· 
kowa, Bojanowa i Rydzyny 67• 

Do zaj mujących pozycje obronne w rejonie Czacza żołnierzy 17pul wiado­
mość o ataku niemieckim dotarła ok. 5.00 rano. Me l dował o tym telefonicznie 
pozostawiony w koszarach w Lesznie por. K. Karwowski. Dca pułku przypuszc za ł 
jednak , że są to tylko zaj śc i a graniczne i lokalne, wzmocniono jednak czujność 
wysuniętych punktów oporu . Zniesiono także tamy na kanale Obry, co mi a ł o spo­
wodować zalanie całej doliny między Czaczem a Śmig lem , lecz w wynik u niskiego 
stanu wody nic z tego nic wyszło . 

Dowódca stojącego w Przysiece Polskiej 4 szwadro nu, 11m. Cz. Juśc ińsk i po· 
wiadomił żołnierzy o rozpoczętych walkach i w celu ubezpieczenia swoich stano­
wisk wysłał pluton ppor. Kazimierza Wieczorka do Starego Bojanowa, ponadto 
plut. Tadeuszowi Wygasiowi rozkazał zaminować tory kolejowe, zarówno na tra­
sie Stare Bojanowo - Kośc ian jak również tory kolejki wąskotorowej ze Starego 
Bojanowa do Śmigla 68 . 

Dowódca I szwadronu rtm. M. Gutowski wysłał rozpo znanie w rejon Kasz­
czoru. Także pluton łącznośc i w Poninie postawiony został w stan pełnej gotowa · 
ści zajmuj ąc wyznaczone stanowiska, m.in. dowódca patrolu łącznośc i z lotnikiem 
st. ułan Aleksander Florianowic z wraz z st. ułanem Ignacym Zawisłą wesz li na 
duży stóg słomy obserwując przez lornetkę wszystkie kierunki. z kierunku Leszna 
słychać było odgłosy ognia artyleryj skiego. Wysunięty do Morownicy 2 szw. był 

67· R. Abraham, Wspomni enie ... , s. 27-29; CAW 11/3/29. Relacja B. Kalinowskiego- dcą 2 plutonu 
samach. paiK był ppor. rez. J. Gerżabek ; M . Rezmcr, Armia Po::::na11 ... , s. 94. _ 

68· S. Zakrzewski, Z. Gody6, S::::lakie111 ułanów ... , s. 126. Łączność telefoniczna z 3 szw. w Rydzynie 
była zerwana· RclacJ· a l t T w · n)' . . . ' ' Pu · · ygasia, (rnps, zb. pryw.), s. 3-4. Autor pisze, że o wybuchu WOJ 
dowi,~dzi.al s ię O godzinie 5.00. WBBH 11/2/276. Relacja rtm. P. Laskowskiego, dcy szw. ck!11, s. 
5-6. D111a I września ZOi' / ' ł b I , I por . . . , · -1 em 0 uczony o,c 6.30 pr::::ez młodszego oficera mego s::1ra~ro1111 · 
Zołtowsk1ego kto,y zam I I ł • • · . , ,·ą ' '· e c owa 1111, ze ::::os tał 11aka::::a11v alarm Pułku i ::e działania ll'0JC1111'" · 
rozpoczęte ( ) Dca pułku po/ ł I • · · · ,.-r· . .... ' ca 11a 0Gpraw1e oficerom znane 111u 1vy da-r::e11ia \\'Vrazcl){!C P -. . 
p uszczen,,e, ::::e są 10 raczej zaj.ś:cia gra11ic::::11e i loka/11e. Mnie 11aka::::al sko ntrolowai: i dopifr1011·aC 
zarząd::e11 OPL biernei O gach · 7 00 / b 8' 00 . . · d · ł 1·ię o . ~· - llle · u . (111e pa1111ęta111 dnkład11ie) do11•1e :,a elll · 
ll~vbuchu 1vn;11y "; W. Che ł kowski, Zakopa11v sztanc/a,; s. \ 00-103 . 
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w pełnej gotowości , ale bez stycznoś ci z nieprzyjacielem 69 . 

Do dowódzhva pułku zgłosili s i ę na ochotnika dwaj synowie właśc i c i e l a ma­
j ątku z Czacza, Juliusz i Alfred Żółtowscy. Juliusz wraz z prywatnym samochodem 
zos tał przydzielony do sztabu pułku a Alfred do 4 szwadronu . Po południu ok. 
1600 zauważono l ecące na znacznej wysokości samoloty, nic można ich był o j ed­
nak rozpoznać. Niektórzy mówili , że to nasze inni, że niemieckie albo francuskie. 
W pewnej chwili od strony Kościana nadleci ał na bardzo niskiej vrysokości polski 
samolot, pilot przyj aźnie pomachał ręką i poleci ał dalej 70 . 

Na drogach zaczęło poj awiać si ę coraz więcej uciekaj ącej ludnośc i . Do wyj az­
du w kieleckie szykowali s ię także Żółkiewscy z Czacza. Kapelan pułku wraz z miej­
scowym proboszczem zorga nizował spow i edź dla żołnierzy w Czaczu. W tym cza­
sie płatnik pułku st. wachm. Adam Mogiłka, spokojnie j akby nic specjalnego s i ę 
nie dz i ało wypłacał uposażenie oficerom i podoficerom za 3 mies i ące 71. 

Wczesnym rankiem tegoż dnia opuścił Pozna11 szwadron zapasowy I 7puł i po­
maszerował w kierunku Gniezna 72 . 

Sytuację na odcinku Wlkp.BK opanowano dopiero w porudnie, kiedy gen. Abra­
ham przybył do Ponieca i zaczął organizować oddział do przeciwnatarcia. W tym cza­
sie zameldował s i ę w mundmze u gen. Abrahama właściciel pobliskiego majątku Tar­
halin, rotmistrz reze1wy 17 puł Jan Donimirski. Ponieważ miał w domu radio i telefon 
poinformował o najnowszych wydarzeniach oraz o ogólnej sytuacji na froncie 73. 

69. WBBH 11/2/27 6. Relacj a rtm . M . Gut owsk iego dcy I szw . stacj onującego I wrześni a w m. Karśn i ­
ce , s. 1. "Dn . I -go o godz inie 6.00 zostałem zaw iado miony telefonicz nie o rozpoczęciu ivojny, 
oraz usłysza łem ogie 11 arty le1yjsk i z kierunku Leszno "; Relacj a st. ul . I. Zaw i sły z plut onu ł ączno­
śc i , (mp s, zb . pryw.), s. 2. "Pierwszego wrze5'nia o go dzinie 5.00 ran o zbió rka p l11ton11 w zagro ­
dzie chłopskiej. gdzie po i: S ieleck i mówi do nas - mamy wojnę "; WBBH 11/2/276. Re lacj a rtm . Cz. 
Dani e lczy ka dcy 2 szw. , s. 2 ; Relacja Wł . Kaczmarka - ze szw. ckm , plut on ppanc., rękopi s, (zb . 
pryw.) s. 2. "/ września 1939 1: uda/em się wraz z plut onem na granicę, gdz ie ::.m 11 vażylemjak 
Niemcy w s ile dwóc h wozów p ancernyc h rabow ali klasz /01: J eden wóz pa ncerny zestrzeliłem . 
Pomimo s iln ego ostrzału nie zanotowa no stra t własnych". 

70. Relacja por. rez. 8 . Żółtowskiego, dcy 2 plut onu w szw. ckm. , (mp s zb. pryw.), s. 2. Obaj młodz i 
Żó łtowscy Juliu sz i A lfred nie s łuży li wcześni ej w wojs ku. Juliu sz zgłos ił s i ę w raz z limuzyną marki 
Chevrol et; Relacja J. Zawi sły, s. 2 " więcej po lskiego samolotu nie widziałem . WBBH Il/2 /2 76. 
Relacja P. Laskows kiego, s. 6. "Samoloty ok. 15 bombowców leciały na łvysokości 3-4 tys. metrów 
w kierunku pó lnocno-wsc/10dnim, (byli to Niemcy na czeskic h "Aviach ''); M. Rezmer, Armia Po­
znm z ... , s. 97. Loty zw iadow cze w rejo nie : Leszno-Boj anowo -Raw icz v.rykonywa ł 2 plut on 36 
eskadry towarzyszącej , przydz ielony Wlkp .BK. Dowódcą 2 plutonu był por. obs. J. Wajda. 

7 I . Re lacja por. J . Sie leck iego, dcy plut. ł ącznośc i , (rkps, zb. pryw.), s. 5-6 . Wśród uc iekaj ących po r. 
Sielecki spotka ł panią J. Raszewską właśc i cie l kę majątku w Machc inie, a także na rzeczoną por. 
L. Wożniaka, którą Żółtowscy zabra li ze sobą. Przy wypłac i e uposażeni a; "są też i wie17ycie le w 
oso bac h skarb nika spółdzieln i i kasy na, więc trochę rob i się lżej". 

72 . Relacj a ppor. rez . T. Put za, s. 2-3 . "W marsz u do chwili do łączenia szwa dronu do 17 p .ul. 1v dn. 8 
września - zwłaszcza w nocy !>p otykali!>'my się sp oradycz nie z dywe rsant ami, którzy zos tali albo 
vvylegity 111ow ani , albo odda ni w ręce żandarmów, albo zlikwidowani" . 

73. R. Abraham, W!>po11111ienia ... , s. 28 -29: A. Fas tnacht - Stupnic ka, Saga wroclawska, Wroc ław 
2004, s. 66 , wg. relacji syna Jan a (mi ał w 1939 r. 4.5 rok u) , "Ojciec, pr zywdz iaivszy 11111nd11r 17 
Pułku Ulanów w Lesz nie, bezsk utecz nie us iłował odnaleźć rozpro szo ne oddziały". 
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Po przybyciu kompanii ON z Kunowa oraz plutonu zwiadowców 55 pp a tak­
że plutonu kolarzy Wlkp.BK pod dowództwem por. Zbigniewa Bara ńs k i ego , ma­
jąc na miejscu także kompani~ ON "Bojanowo" zajmuj ącą pozycję na poludn10-
wym skraju Ponieca, gen. Abraham rozpoczął natarcie. Dość szybk ie zajęc i e Boja­
nowa wywarło swój korzystny wpływ na walkę o Kaczkowo. Rozbito tu około 
kompanii piechoty z 6 1 p Grenzschutzu i wz ięto do niewoli 15 j eóców, których 
odwieziono do Śremu. Po obsadzeniu przez kompanię ON stanowisk na pó łnoc od 
Bojanowa gen. Abraham udał s i ę w kierunku Rydzyny skąd dochodz ił y odgłosy 
ognia artyle1yjskiego i karabinowego 74 . 

Rtm. S. Czerniawski złożył meldunek z przebiegu wydarze11. Północne skrzy­
dło 3 szwadron zabezp i eczał pluton z ckm zapewni aj ąc łączność z I batalionem 55 
pp w Lesznie. Omówiono sytuacj ę, wysyłaj ąc j ednocześnie patrole piesze i konne 
w kierunku Rydzyny. Postanowiono uderzyć i odebrać miasto. Gen. Abraham dal 
zapewnienie, że w razie nieprzewidzianych trudnośc i podeśle pluton lekk ich czo ł­

gów rozpoznawczych i odjechał do Leszna 75. 

Wieczorem 3 szwadron wzmocniony kompanią batalionu ON "Leszno" zaata­
kował Rydzynę od strony Moraczewa i szosy od strony Bojanowa. Niemcy zostali 
zaskoczeni ty m atakiem i rozbici, zacz~li wycofywać s i ę w kierunku granicy. Zgi­
nął jeden żoł nierz z ON a dwóch było rannych w tym jeden ułan. Z ratusza st. 
wachm. W. Sobaóski ze 1wał hitlerowską flagę i spalono j ą na środk u rynku 71'. 

Do Leszna gen. Abraham wj ec hał szosą od strony Śmigla ok. godziny 15.00. 
Drogę tarasowali uciekaj ący mieszkaócy. Zawrócił pi~ciu policjantóvv na rowe­
rach oraz funkcjonariuszy Straży Granicznej. Na skraju miasta u wylotu ul. Osiec­
kiej znajdowało się miejsce postoju I batalionu 55pp, mjr Jan. Dymowski złoży ł 
meldunek o przebiegu sytuacji w Lesznie . Przy pomocy jednostek odwodow ych 
i szwadronu czołgów TKS por. Wacława Chłopika dywersja zos tała stłumi ona. 
Kapitan Ludwik Snitko dowódca artylerii piechoty ostrzeliwał domy, w których 
za_barykadowali s i ę dywersanci. Strzelała także artyleria niemiecka i odpowiadała 
JCJ artyleria polska. Słychać było strze l aninę na południowych peryfe riach miasta. 
Na rynku paliły s i ę domy i w powietrzu unos iła s i ę woó spalenizny. Gen. Abraha!11 
z mJr. Dymowskim objechali stanowiska oddziałów. U wylotów ulic z miasta umiesz­
czono dobrze zamaskowaną broń przeciwpancerną 77 . 

74· Szerzej na temat tej bitwy; R. Abraham, Wspomnienia ... , s. 29-30, "Udany wvpad k01i c::ę n// 
,ynku w Bo;anowie"; P. Bauer, B. Polak, 55 po::nwiski ... , s. 82-84. Autorzy pod;ją, że w akcji tCJ 
brała udział cz„ść szw·,ct1·011t1 l<ol· · •t J Cl k. : cI1·on . " - " aizy I m. . 1rzanows ,ego z 17 pul. (choc.lz1 tu o szwa-
kolaizy Wlkp.BK por. Zb. Bara11skiego); P. Bauer, B. Polak, Armia Pornmi ... , s. 132- 133; WBBH 
11/2/276. RelacJa por Zb B·naóskie O ł "/ • • . /' /c)'1e/ · · ' g , s. • \\'rze.1·n1a 1939. Szwadron ko/m·::)' Wte ,wpo J ' · 
B,ygady Ka\Valerii ma 1·1voie 111ieivce •t · 1· I , ·. I I /·ie 3 

; . . • J J' pos 0;11 1\.' o \Var,w Polesie kolo Zaniel/lys/a, ws i aG-
p/111011ow I druzy ny go1poclarc'e · ( ) w, I · B · //O' ,, · - '.I ··· ypac gen. Abrahama autobus em z pluto11el/l do 0) 11 
\\ 'a : M. Rezmer, Armia Poz1w11 ... , s. 93. 

75. R. Abraham, W1·po11111ienia ... , s. 31; P. Bauer B Pol·il< 5 5 , : , · . 86 . , · , , . /JO-na11s1u ... , S. . 
76. RelacJa W Soba11skiego s 2-3 "ni~! b\)I , ·I· . 1 1 . R ,c/·1•11// . , · , · ., ~a.1 ,oc.zo11y 01 ty u ze struny Moracze1va t szo.sy ) -. 

- Rawicz " · 

77. R. Abraham, Wvpo111nienia ... , s. 32. 
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Internowaną ludność niem iecka odsyłano do Osiec znei odzie w inni działań 
'- :.Pb 

sabotażowych mieli być odesłani do Śremu i osądzeni. Resztę nazajutr z puszc zono 

wolno, ale zabro niono wracać do Lesz na 78. 

Na skutek dywersji i pow stania N iemców w Lesznie dowódca I 7puł. wydał 

rozkaz 1im. Cz . Danielczykowi , dowódc y 2 szwa dronu , przeprowad zenia prz ymu­

sowej ewakuacji ludnośc i niem ieckiej w swo im rejonie . Była to akcja wcześniej 

zup_elnie nie przew idziana. Wysłano silne patrole kolarzy do likwid acji aparatów 

radiowych i telefonicznych i ewakuacji Niemców w rejonie Śmigla. Przeprowa­

dzone internowania pozwoliły na uniknięcie aktów dywersji w rejonie postoju do­

wództwa 17puł. 79 

Około południa ppor. Kazimierz Wieczorek powiadomił dowódcQ 4 szwa dro­

nu, że niemiecki właściciel miej scowego majątku zas trze lił żołnierza. Rtrn . Cz . 

Juściński wysłał natychmia st I pluton por . Stefana Stankiewicza z clm1 z zadaniem 

aresztowania Niemców w Bojanowie Starym. Aresztowano łącznie 24 osoby w tym 

właściciela majątku , probos zcza i organistę i odstawiono ich do Czacza 80 . 

W godzinach popołudniowych do dowódcy 2 szwadronu. Dotarły meldunki 

od wysłanych patroli, że w ŚwiQciechowie dywersanci te1Toryzują mieszkańców, 
n_iszczą mienie i podpalają budynki. Rtm. Cz. Danielczyk postanowił wysłać tam 

sdny podjazd w sile plutonu z sekcją kolarzy, ckm na taczance i radiostacj ą, z zada­

niem sthunienia dywersji i opanowania sytuacji. Dowódcą podja zdu został ppor. 

Tade~sz Stryja dowódca 2 plutonu . z Morownicy wyruszono o zmroku a dotarto 

pod Swięciechowę około godz . 2 1.00. W wielu miejscach się paliło, kilka rodzin 

pogorzelców było zgromadzonych na rynku. Schwytano kilku dywersantów pod­

palaczy i odesłano ich na tyły. Radiotel egrafista przekazał ppor. T. Stryji nowy 

rozkaz dowódcy szwadronu; maszerować naprzód! Była ciemna noc i nawet nie 

78· E. Makowski, Mniejszos'ć niemiecka w przededniu i w pierwszyc h dniach wojn ;~ "Kronika Wiel­

kopolski", Poznai1 1979 r., s . 69 . Dopiero w dniu 3 1 sierpnia o godzinie 20.00 Urząd Wojewód zki 

w Poznaniu ot rzymał zgodę na dokon anie intemowaó. Akcja ta była spóźniona i większość uj ę­
tych na listach Niemców zdołała zbiec; Die Dokwnente des polnischen Gra11sankeit, NSDAP 

verlakt, Berlin 194 0. Zeznania św i adków, pass im, ss. 245. "Po południu 1 wrzeJ'nia zostało za­

trzymanych 350-400 Niemców prz ez porncznika polskiego i zaprowadzeni do Storchnest (Osiecz­

na)"; P. Bauer, B. Polak, Armia Poznmi ... , s. 20 I. 
79· WBBH, syg n. 11/2/276. Relacja Cz . Danielc zyka, dcy 2 szw. 17 pul. , s.6. "Sprawiło mi to moc 

kłopotów, gdyż zużyłem na to cale siły odwodu( ... ) Postępowaliśmy zdecydowanie unikając Ja­

kichkolwiek samosądów"; J. Z ie lonka, W cieniu swastyki, s. 34. "l września 1939 rozpoczęto 

intenowani e volksdeutschów_ mężczyzn w wieku wojskowyll'I - we wszystkich ll'liejscowościach 
powiatów: leszczy ,iskiego, gosty,iski;go. rawickiego i kościa,iskiego ( ... ) Objęto nim ok. 700 vol­

skdeutschów ( ... ) Ewakuowano ich w kierunku Warszawy"; Zeznania St. Skrzypczaka złożone na 

Posterunku Żandarmerii w Śmiglu (zb . piyw . J. Z .). "/ wrzefoia 1939 bylem w Nietążkowie skąd 
odstawia/em Volksdeu tschów, mężczyzn, do polskiej policji w Śmiglu. Rozkaz ten otrzyma/em od 

polskiego wachmistrza ". 
80. Relacja plut. T. Wygasia z 4 szw. 17 puł, (rkps. zb. pryw.), s. 4-5. Najpi erw przypro\ ;adzo no ich do 

Przysieki Polskiej i rtm. Juścióski spisał ich personlaia, a następnie odstawiono do clowodztwa pułku w 

Czaczu. Ten Niemiec, który zastrze lił żoh1i erza , zosta ł osądzony przez sąd polowy w Czac~ 1 rozstrze­

lany, (właścicie l em majątku w Starym Bojanowie był w l 939 r. Paul Gemoth [uwaga E.S.]) . 

77 



E. Śliwi11ski - Mobilizrllja i d-;.iala11ia oslo110111e I 7 pułku u/a11ó111 111 I 939 ,: 

zauważono kiedy przekroczo no granicę. Zaczynało śvv itać. Odezwały s i ę strzały 
niemiecki ej straży granicznej . Oddzi ał ppor. T. Stryj i ukrył si<t w lasac h w rejonie 
m. Nicchłód, skąd obserwując teren przekazywa no przez radiostacje; meldunki do 
sztabu gen. Abrahama 8 1. 

Zorientowaw szy s ię z przebiegu całodziennych walk, że s ił y niemi eckie nie są 
zbyt duże gen. Abraham postanowił przeprowadzić 2 wrześn i a akcj e; rozpoznaw· 
czo - odwetową z Leszna w kierunku na WschO\.\'<t-W nocy z I na 2 września 
panował wzg lędny spokój. Arty leria niemiecka ostrze li wała rejon Leszna i Rawi­
cza, gdzieniegdzie następowała krótka wymiana ognia między patrolami z obu stron. 
Znaczna część ludności z dobytkiem opuszczał a swoje domy kierując si~ na wschód. 
Dowódca 2 plutonu 36 eskadry lotnictwa obserwacyjnego por. Jan Wajda o św i c i e 
2 września dokonał rozpoznania rejonu Wschowa, Góra i Wąsosz 82 . 

W godzinach rannych dowódca III batalionu 55 pp ppłk Roman Jabłoński otrzy­
mał rozkaz wyparcia Niemców z Rawicza. Około godziny I 0.00 wyparto nicpr zy· 
j acie la z miasta, który wycofał si<t poza granic<t państwową 83 . 

W tym czasie w Lesznie gen. Abraham zakończył przygo towanie dwóch pod· 
oddz i ałów wypadowyc h. Pierwszy s kładał si<t z 2 komp anii 55pp z plutonem a,ty­
lcrii piechoty i plutonu 3 szwadronu 17puł - miał uderzyć wzdłuż dro gi Leszno· 
Wschowa . Jego ubezpiec zenie stanowił 2 pluton 2 szwadro nu 17puł , który już znaj­
dował si<t w lasach na północ od tej drogi. Drugi pododdział składa ł si<t ze szwadro­
nu czołgów rozpoznawc zych i kolar zy Wlkp .BK i miał posuwać si<t równolegle do 
pierwszego w odległości kilku kilometrów . Dowód ztwo nad pierwszym oddziale111 
objął płk W. Wiccierzy11ski, a nad drugim osobiście gen. R. Abraham . Łączność 
taktyczną utrzymywać mieli ułani i patrol kolar zy 84 . 

8 I. J. Raszko, Wypad na Wschowę, "Przekrój" nr l 328 z 20 wrześni a l 970 r., s. 4. Tu relacja ppor. T 
St1yji, ''l:·ojna zastała mnie we wsi Moro\\'nica (. . .) J wrc:e.-inia ok. / 800 otr::::y111ałe111 ro::::ka:::: wej­
ścia do Sivięciechowy, gcb e m::::p oc::::ę li d::::iałalność niemieccy dviversanci" ; WB-BH, sygn. nn, 
276. Relacja rtm. Cz. Danielczyka - spisana 30. Xl. 1945 r., brak infonn acji o tym wydarzeniu: 
Relacja rtm. Cz. Danielczyka napisana l 3.1. l 978, (rkps, zb. pryw.), s. 5. Autor podaj e <late; wysl:i· 
ma podjazdu w dn. 2.IX. w godzinach popołudniowych , pisząc jednocześnie. że całkowici.: 
zgadza sic; z re l acją ppor T. Sttyji zawartą w "Przekroju" z 20 września l 970 r.: Relacja st.ul. NI 
~ynowieckiego z l plutonu 2 szwadronu l 7 pul. (rkps, zb. pryw.), s. 3. "W dniu 2./X otr::::v111afi· 
smy mełclunek, ie Niemcy 111 Święciechowie :::robili bunt. Pojechali.~111y tm11, mimo ie była ciet1in// 
noc, silą Jednego plutonu (...) Po wyjechaniu z lasów okazał się widok okropny, Święciechoi.-o 
płonęła w ogniu .j ak pochodnia płonęło równie:! 14 wiatraków" ; R. Abraham, Wspo11111ienfa. 
s. 36_-37, (płk : Kowalczewski rano l września był w Czaczu [uwaga E.Ś.]; P. Bauer, B. Polak: 
Arn11a PoZ11an s I 35i l 37 ( · 135 d , . . .. 7· nic . : , · . , opis nas. otyczy wydarzen z 2.IX., ppor. SttyJa pisze wytd · 
0 przybyciu poznym wieczorem l wrześn i a do Świc;ciechowy [uwaga E.Ś.] ). . 

82· R. Abraham, Wi-pomnienia ... , s. 33-34, Do Wlkp. BK by ł przydzielony 2 pluton 36 eskadr' 
lotmctwa obserwacyjnego. 

83. P. Bauer, B. Polak 55poznm·il"'·,· 89 z · l 3 . I . .. I i)'ch ' . . . ,c ···, s. . gmę o zo merzy z 8 kornpa1111 a 16 zosta o rant . 
84· R. A_braham, !'Vspomnienw ... , s. 35; M. Rezmer, Armia Poznmi ... , s. 103; P. Bauer, B. Pola~-

Am11a PoZ11an s l 36 Dcą k 55 b I . . . s tk<>· ···· · · ' omp. PP Y kpt. E. Lesisz, plutonu artylern kpt. L. 111 , 
szwadron czołgów rozpoznawczych TKS z 7 l dyonu panc. brygady pod dowództwem por. \\ 
Chłop i ka 
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Około godziny 16.00 grupa wypadowa ruszył a w kierunku granicy. Piechotę 

podwieziono autobusami w rejon wsi Dług i e Stare. Właśc iwe zadania wypadowe 

zaczęto reali zować około godziny 17.30 nie czekając na opóźniającą s ię arty l e ri ę. 

Kompanię kpt. E. Lesisza od południa ubezpieczały czołgi rozpoznawcze, wkrótce 

zatrzymane zos tały j ednak przez polskie rowy przeciwpancerne . Około godziny 

1800 zajęto Geycrsdorf (Dębową Łękę). Do wsi podciągnięto aiiyl eri ę. Kolarze 

przeszukiwali wioskę i wyc iąga li ukrywaj ących się żołnierzy Grcnzschutzu. Kilku 

było rannych, siedmiu odesłano do Leszna pod strażą dwóch kolarzy. Zdobytą na 

strażnicy broń za ł adowano do autobusu i odwieziono do koszar w Lesznie. Czo­

łówka wypadu dotar-la aż do rogatek Wschowy. 

W tym czas ie kpt. L. Snitko ostrze liwał kosza1y we Wschowie , wywołuj ąc 

w mieści e panikę. Do ubezpieczaj ącego wypad od północy plutonu ppor. T. Stryji 

z 2 szwadronu I 7puł przyga l opował na koniu oficer piechoty z rozkazem przej ęc i a 

jeńców i odesłania ich na tyły. Pluton uł anów wieczorem otrzymał rozkaz ,,,yco­

fania się 85 . 

Po powrocie do Leszna gen. Abraham otrzymał meldunek od mjr. J. Dymow­

skiego dotyczący tłumienia dywersji. Okazało się, że zastrzelono 16 dywersantów 

a 19 schwytano z bronią. Odesłano ich do Śremu . 
Szef sztabu WBK mjr T. Grzeżułko zameldował telefonicznie o zajęciu Rawi­

cza oraz o udanym wypadzie na Konigsdorf (Załęcze) i zniszczeniu kolumny sa­

mochodowej . Przekazał także rozkaz dowództwa armii "Poznań" o wstrzymaniu 

wypadów oraz zgrupowaniu s ił b1ygady na środkowej Warcie. 

Dowódca Wlkp.BK udał s i ę do Śremu przebij ając się miejscami z trudem 

przez zatarasowane drogi przez uchodżców. Po zapoznaniu się zjuzogramami z do­

wództwa armii, \\,yZnaczył na godzinę 22.00 odprawę z dowódcami: 15puł, l 7puł, 

55pp, 7dak, dywizjonu pancernego i plutonu z 36 eskadry lot11ictwa obserwacyjne­
go s6_ 

Na odprawie gen. Abraham zapoznał obecnych z zarządzeniami dowódcy ar­

mii "Poznaó", dotyczącymi koncentrowania Wlkp.BK na środkowej Warcie i poin­

formował, że zwrócił się do gen. T. Kutrzeby z prośbą o zezwolenie pozostawieni a 

85. R. Abra ham , Wspo11111ie11ia ... , s 35-37. Wspomina o udz iale plutonu z 3 szwa dronu w wypadzie: 

P. Bau er, B. Polak, Armia Po::.nwi, s. 136- 13 7. W czas ie wy padu na Wschowę pozos ta ł e plu tony 

2 szwa dronu 17 pul patrolowat y rejon Krzyc ka , Golanie i N iechlodu: P. Bauer , B. Polak, / 7 p 11/k 

u/r111ów ... , s . 42-44. Przy 2 szwadro nie był w tym dniu pik I. Kowalc zews ki .. /\ut orzy piszą o 

wa lkac h w rej onie Św i ęc i echowy rano 2 września ze zg rup owa niem niemieckim , które wysz ło ze 

Wschowy . Na pomoc przyby ł z Krzycka dca 2 szwadro nu. Przeciw nat arc ie odrzuci ł o Niemców 

(w swojej relacj i ppor. Stiyja nie wspomina o tym, nic o tym nie pisze także w swoich relacj ac h 

rtm . Danie lczyk [uwaga E.Ś]) ; J. Roszko, Wypad na Wschową, relacj a ppor T. Stiyji ; P. Bauer , 

Wrze.1'11iowy i,v_ypad na WscholVę, " WTK" nr 43 z 22.X.1972 r. 

86. R . Abra ham , Wspo11111ie11ia ... , s. 37-39. Wracając z Leszna ge n. Abraham spotka ł ekipę sądu 

polowego jadącą do Leszna , zawróci ł ich do Ś remu gdyż tam byli kierowa ni dywersanci; P. Bau­

er, B. Po lak, 55 poz nw iski ... , s. 90 
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oddz i ałów brygady na odc inku jej o s ł o ny do czasu zako11czenia ewakuacji lu~no­
śc i. Aby spara liżować akcjQ niemieckich dywersantów gen. Abraham zarządzil na 
odcinku os ł onowym przymusową ewakuacjQ obywateli polskich niemieckiego po­
chodzenia. W rejonie nadgranicznym miały j ą przeprowadzać w porozumieniu z po­
zostałym i j eszcze na miej scu wł adzami administracyjn ymi, 17 puł oraz I i III bata­
lion 55 pp. Ewakuacj ę w rej onie rzeki Warty mi ał p rzeprowadz i ć dowódca żandar­
merii Wlkp.BK por. Adam Kostrzewa. Dowódca 3 szwadronu pionierów rtm. Wa­
cław Bartosiak miał wzmocnić polowy most na Warcie, aby umoż liw i ć przej śc i e 
l 7puł i baterii artylerii. Zmotoryzowane patrole minerskie zostały wysłane nad kana­
ły Obry, do Krzywinia, Kośc i ana i Czempinia z zadaniem zniszczenia mostów i w~­
zlów komunikacyjnych po wycofaniu si" oddzia łów z Leszna i Rawicza. 

55pp miał s i ę ześrodkować w rejonie Zaniemyś l a już rano 3 wrześni a , ze wzglc;­
dujednak na jego rozproszenie i znaczne odległośc i pł k. W. Wiecierzy11ski uzyskał 
od gen. Kutrzeby zgodQ na dotarcie w rej on koncentracji dopiero wieczorem 3 
wrześni a. 

Dywizj on pancerny o trzym ał rozkaz zgrupowa nia siQ w rej onie Za ni emyś l a , 
a 2 pluton 36 eskadry obserwacyjnej zos ta ł przeniesiony na lotnisko Cieniu kolo 
Słupcy. 

Bataliony Obrony Narodowej przej ść mi ały w rejon jezior Kórnik - Zani emyś l 
pod dowództwo pik. Stani sława Siudy. Podporucznik Franciszek Potworowski z l 7pul 
zos ta ł wyznaczony przez gen. Abrahama na oficera Łącznikowego b1yga dy przy 
dowództwie annii "Pozna11". 

Dowódca Wlkp.BK przekazał t eż zebranym informacj e radiowe z frontu . Tłu­
maczył również sens koncentracji nad środkową Watą, maj ący na celu wprowadze· 
nie brygady do planowanych dz i ała 11 obronnych lub ofensywnych. Na tym sko11-
ezył naradQ i wszyscy rozjechali s i ę do swoich oddz i ałów 87 . 

_ Noc minęła spokojni e. Rano 3 wrześni a 3 szwadron trzymał rozkaz opuszczc­
rna Rydzyny i przej śc i a do Gronowa na północy Leszna. Tu przebywał cały dzicl1 
ubezp i eczaj ąc s i ę przez wysłane patrole i wystawione czujki . 

Główni e s i ły I 7puł były w rej onie Czacza: 1 szwadron na linii rzek i Samica. 
2 szwadron wzmo cniony szwa dron em ko larzy i oddz i a ł em Straży Gra nicznej 
z_Włoszakowic i Kaszczoru na wysuni ętej pozycji w rej onie Morownicy z zada­
mem powstrzymywania nieprzyj aciela na kierunku Moro wnica - Śmig i e l - Czacz. 
a 4 szwa~ronow1 w Przysiece Polskiej przydzielono kompanię ON "Śmi gi el" , któ· 
ra ubezpieczał a od strony Leszna. W dniu tym oddzi ały nieprzyjaciela u s iłowa ły 
przekroczyć granicę w rejonie Kaszczoru, ale zostały odrzucone przez szwadron 

87. R. Abraham Wspomnienia 39 4 1 C , , b --1-h '. . ···, 5· - · zęsc kolumny samochodów przewozowyc h gen. A 1' am przydz i e lił do oddz ia łu wyd ł "L " • . I o-d d dd . . zie onego eszno , mJr Dymowow sk1ego a cztery sanioc 1 Y o o zia łu wydzielonego "R · " d • , I o R . . - , . aw,cz o por. B1dowanca ( zas tąpił on rannego w wa ce aw,cz w d111u 2 wrzes111a kpt Ot . k. po . ,. · woiows tego). M. Rezmer Armia Pozna,i 1939 s. 104. rozmowie z sze,em sztabu armii łk St · ł · , . ' ' · i -. . . P ams awem L1tynsk11n dca SS pp o trzymał zgodę na po-n1eJszy term111. 
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kolarzy l 7puł. 88 

Sytuacja ogólna na froncie pol sko-ni emieckim jedn ak zmieniała s ię szybko. 

W wyniku odwrotu armii "Krakó w" z zasa dniczej pozycji obrony , zmi anie uległ a 

też dotychc zasowa koncepcja obrony kraju i wystąpiła konieczność cofnięcia cało­

ści polskie go frontu na linię Wiły i Sanu. Należało szybko vrycofać wysuniętą na 

zachód armię "Poznań" i wykorzystać ją do flankowego ud erzenia na siły niemiec­

kie działaj ące przeciwko annii Łódź". 

W wyniku zmian dokonujących się na froncie i dosto sowa nych do nich decy­

zji podjętych w Nac zelnym Dowód ztw ie, 3 września rano gen. Abrah am otrzymał 

od dowódc y annii "Po zna11" negatywną odpowiedź w sprawie dalszego osłaniania 

przez Wlkp .BK ewakuacji ludności . Brygada miała odejść na lini ę środkowej War­

ty, pozostawiając na przedpolu tylko oddziały rozpoznawcze i wykonać zap lano­

wane niszc zenia . 

Gen. Abraham nie ori entując się dokładnie w zamiarach dowód cy annii "Po­

zna11" wykorzystania Wlkp .BK w uderzeniu na poh1dnie, nie widział potr zeby śc i ą­

gania całości sił na linię Warty 89. W poh1dnie 3 września wydał rozkaz operacyjny 

ustalający szczegóły odejścia poszczególnych oddziałów na środkową Wartę. Na 

przedpolu brygady nieprzyjaciel w sile około 3 batalionów Grenzsc hutzu przeja­

wiał w tym dniu małą aktywność, jedynie w rejoni e Kaczkowa i Raw ica posunął 

się naprzód. Siły własne znajdujące się na przedpolu : l 7puł obsadzał pozycję Czacz, 

batalion ON "Leszno" - Krzywi11, batalion ON "Rawicz" - Kunowo , OW "Poni ec" 

w Poniecu, a 3 szwadron I 7 puł w Gronowie. 

Gros sił piechoty gen . Abraham postanowił ugrupować obronnie na rzece 

Warcie , a kawalerią powstrzy-mywać nieprzyjaciela na kierunk ach: Śmigiel - Ko­

ścian - Grabianowo- Góra , Leszno - Osieczna - Krzywió - Śrem , Gostyó - Kunowo 

- Dolsk - Sroc zew o - las Łysa Góra ; odwodem broni pancernej i kolarzy zgru pow a­

nych w rejonie na południe od Śremu - interweniować na korzyść oddziałów wy­

dzielonych. 

88. WBBH,11/2/276. Rel acja mjr Józefa Skrzypkowskiego, s. 6. Relacja ta w roku 1977 zosta ł a uzu­

pełniona przez środowi s ko żołnierzy 17 puł, w oryginale na s. 6. j est, że w rejon ie Kaszczo rn 

oddziały npla zaj ęły tere n do 19 km w głąb - ten fragment został popraw iony; "Prze111ęt, zarys 

dziejów", pod red. K. Ziemniewicza, 199 1, s. 218-219. W nocy z 5 na 6 września do Przedm ieścia 

(ob. część Przemętu) wjechał na motocyk lach niemie ck i patrnl wojskowy, któ1y c hc i a ł s i ę upew­

ni ć czy nie ma tu jes zcze wojsk pol sk ich; S. Malepszak, Bukówiec Górny na tle cl::iejó1I' Krainy 

Prz111 ęckiej, Lesz no l 995 , s. 329-330. l 2 września 1939 r. wjechały do Bukówca pie1wsze nie­

mieckie patrole w żó łtych mundura ch, a w dniu 15 wrześni a wkroczyło regularne wojsko; WBBH 

11/2/276 . Rel acja rtm. P. Laskow skiego, s. 7, "W dniu 3 lllrześnia zaobserwowałem polski samo/01 

"R" lecący na 111alej wysokości w kierunku p oludni owo -zac hodnim" ; W. Che łkowski, Zakopa ny 

sz tanc/a,; s. I 04-105 . "Wieczorem 2 w1wś11ia zgłosiło się przed pałacem 1v Czac::u ok. 200 111ęż­

czyz 11 chcących wstąpić do pułku. Z braku możliwo.fri wyposażenia ich pik 1 Kowalczewski 

odmówił ich przyjęcia" 
89. M. Rezmer, Armia Poz11a1i ... , s. 108- 116. Tu sze rzej omówione to zagad nienie. Dca armii "Po­

znań" do uder zenia na skrzydło niemieck ie postanowił użyć 25 i 17 OP oraz Wielkopol ską 81yg a­

dę Kawalerii; R. Abraham, Wspomni enia ... , s. 41. 
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Rozkaz przew idywał dla głównych sil l 7p uł , bez 3 szwadro nu , w ciągu dnia 3 
września s taw i ać opór na poz ycj i Czacz, a po zmrok u na poz ycj i Kośc i an. O zrn:0-

ku odesł ać dwa szwa drony - w tym 3 szwa dron, 6 ckm i 2 dz i ałka pp anc przez Gorę 
do M ieczewa, a kompanię " Śm i gie l" z bata lionu ON "Kośc i an" i S t ra ż Gran i czną­
do Zaniemyś l a , do dys pozyc ji dcy W lkp. BK . Miej sce m pos toju dow ódcy 1 7puł 
miał być do godz iny 19.00 Ponin a następn i e Go rzyce . Wsz elkie p rzesun i ęc i a od­
działów miały być ukry te przed obserwacją l o tniczą a na postojach miano śc i ś l e 
przes trzegać zasad OPL. Na l eża ł o zni szczyć na przedp olu wszelkie urządzenia 
pocztowe, telefo nicz ne, zapasy zboża, stog i i mater i ały pędne oraz rcbviro\\·ać 
pojazdy i mate ri ały pędne potrzeb ne woj sku 90 . 

O godzinie 14 .15 gen. Abraham wydał ko lejn y rozkaz , w któ1ym powo ł uj ąc 
s i ę na zarządzenie Prezy denta Rzeczy pospolitej z dn . I wrześni a o sta nic wojen­
nym i rozkaz dowó dcy armii , po infom1ował o obj ęc iu władzy teryto rialnej na pod­
l egłym mu obs zarze operacy jn ym . W zw iązku z tym zarządz ił: podporządkowan i e 
sobie wszys tkich organów władz paóstwowyc h wraz z całym mi eniem , na Kom isa­
rza Cyw ilnego przy W lkp.BK wyznaczy ł s taros t ę śremsk iego Ma riana Pod horo­
deńskiego . Ogłos ił utwo rzenie Sądów Doraźnych na obsza rze operac yj nym z dniem 
2 wrześni a, nakazał stwo rzenie z dniem 2 wrześni a Kom end Ga rni zo nów w rej on ie 
postoju pułków i wy dzielonyc h baonów i dyonów v.ryznaczaj ąc na ich ko menda n­
tów dowó dców oddz i ałów i nadaj ąc im wsze lkie up raw nienia zw i ązane ze stanelll 
woj ennym. Wprowadził zakaz porusza nia s i ę ludnośc i cyw ilnej w godz inach od 
20.00 do 5.00 ran o. Żądał od Komend Ga rni zonów, aby wsz elkie obj awy akcji 
wyw rotow ej energicznie tępi ć na mi ej scu, s kierowuj ąc wszys tki ch podejr zan ych 
do więzieni a w Ś remie. W dalszej części roz kaz u przypominał , że oddz i ał y pow in­
ny stale pos i adać przy sobie po 4 je dnos tki ogniowe amuni cji , a oddz i a ł y wyd zielo­
ne w wypadku prowadze nia zac i ętyc h wa lk pow inny j ak naj szy bciej k i erować za­
potrzebowa nie do kwa termi strza brygady. Oddziaty wa lczące maj ą ewakuować ran­
nyc h i choryc h przez Ś rem do G. P.O. (Główny Punkt Op atrunk owy ) w Licinach. 
Dowódcy l 7puł przydz ie lił 4 wozy sanitarne i 3 patrole sanitarne. Ko nie ranne i c i ężko 
c~ore, niezdo lne do marszu na l eża ło zos taw iać u ludnośc i cyw ilnej za pokw itowa ­
m~m . Ambul ans we te1y naryjn y będz i e w Lic inach. Ambicj ą każdego oddz i ał u po­
winn o być złapanie j eócó w, któ1yc h na leży kierować natyc hmi as t do kwa te1y głów­
nej b1yga dy. 

Zaopatrywać s ię w żywność i materi ały pędne przez oddzi ały na mi ej scu, i Ził 
wszys tko_ płacić gotówką. Wsze lkie zapasy kierować w rej on Słupcy melduj ąc o ty m 
kwatenm strzow 1 b1ygady 9 1- W dniu 3 września o godzinie 11.00 pr zez radio pod3-

90. Woj na obro nna Polsk i 1939 Wybór żródcl pod 1-ed E Ko ł 1 · n , 1968 s 481-4 . , ·. , , . . z ows <1ego, vvarszawa , - · : . 
86, I 939, wrzes1~n 3 godzma 12.00, Srem - Rozkaz opera cyj ny nr 3 dowódlJ' Wielkop o/sk1eJ 

B,ygady Kawa iem do odwrow na rzekę Wartę. 
91. CAW 11/13/19. Wielkopolska Brygada Kawalerii, L.dz. 10/5/Kwat. M.p. Ś rem , cln. 3 IXJ9 r., 

god~. 14.15 - "Ogóli:Y rozkaz operacyjny na dzień 4. IX. 1939"; R. Abraham, Wspo mn ienia .. , 5· 

42. frz ec1ego wrzes ma pr zed sądem polowy m b1ygady odbyła się w Śremie ro::pmwa pr::e­
ciwko 14 dywersanto m niemieck im, oskarżonym o napad z bronią w ręku na wojsko 11, Les::nie 
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no informacje;_ o wypowied zeniu wojn y Niemcom przez Anglic;_ a pa rę godzin póź­

niej kol ejną w i adomość o wypowiedzen iu wojn y także przez Francjc;_. Wśród żoł­

nierzy zapanował a radość i pojaw iła sic;_ nadziej a, że teraz to wojna szybko s ię 

zakończy. Wypatrywa no z ni ec i erpliwośc i ą nad l atuj ącyc h samolotó w soju szników, 

niestety bezskutecznie 9 ~ . 

Zgodnie z rozkazem operacyjnym dowódcy Wlkp.BK wieczorem z pozycji 

pod Gronowem wycofał sic;_ 3 szvvadron I 7pul maszerując p17ez Os i eczną w kie­

runku Śremu 93. Również pozos tałe oddz i ał y l 7pu! wycofały s i ę na nowe pozycje 

na Kanale Kośc iaó s kim. Pik I. Kowa lczewsk i odes ła ł stamtad I szwadron wra z 

2 plutonem kolarzy, plutonem ckm i 2 ann atami ppanc do Micc~ewa do dyspozycji 

dowódcy odcinka "Rogalin", ppłk . W. Arnoldta-Russockiego. Odesł ano także kom­

panie "Śmigiel" z batalionu ON "Kościan" oraz kom isariaty Straży Granicznej do 

Zaniemyśla 94 . 

Wycofujący s i ę do rejonu Czempin ia szwadron gospodarczy ubezp i eczał 4 

szwadron. Do Czempinia dotm1o rano. Tutaj przystąpiono do dzielenia na poszcze­

gólne szwadro ny zdobytej żywnośc i. Oficer żywnościowy pułku chor. Marian Bit­

tner wysłał na motocyklu plut. Tadeusza Wygas ia do pobliskiego niemieckiego 

majątku w Borowic , którego właśc i c i e l uciekł za granice;_. W piwnicach znaleziono 

dużo wina, które zarekwirowano 95. 

Wysunięty w rejonie Morownicy 2 szwadron otrzymał rozkaz zejścia z odcin­

ka o godzinie 23 .00. Wycofując s i ę j ako ostatni dokonywał przewidzianych pia-

(...) O go dzi nie I 400 kapita n Wojtasi elVicz pr::edlo:':yl m i do ::atwierd::enia 12 wydanych H0WO ­

kó ,v .fo,ier ci. DlVom ska::am •n, najml ods::enw i najs tarsze mu, za mi eni/ em karę .l'mierci na IO lat 

ciężkiego 1 vię:: ien ia, res::tę \\)''l'Okó,v ::atwi erd::ilem. O god ::inie I 6. 00 \Vyrok i zostały wykonane": 

Wojna obro nn a Polsk i J 939. Wybór źródeł, s. 402-407 . Dok. Nr 130, 1939, wrzes i e ń I, Warsza­

wa - Dekret Prezydenta Rzeczypospo litej o sprawowaniu zwierzchnictwa nad Silami Zbrojnymi, 

o organizacj i nacze lnych wł adz woj skowyc h i komisarzac h cywilnych w czasie wojny. Dok nr 

132, 1939, wrzes ic11 I , Warszawa - "Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o stanie wojen­

nym". 

92. S. Zakrzewski, z. Gody i1, Szlakiem 11/anó11( .. , s. 127. R. Abraham, Wspo mn ienia ... , s. 43. 

93. Relacje st. wachm. w. Sobaósk iego _ szef 3 szwadronu, s. 3; M. Komolka, S. S1crpowsk1, Les z'.10. 

zw ys dzi ejów, Poznai1 I 987, s. 202. "Wc::esnym rnnkiem 4 1\'rz es:11ia do Lesz na wkroczyły czo lo iv­

ki niemi eckiej 78 dywi::ji pi echoty. O god::ini e 5.30 komit et Oby wa telski( .. ) podda/ miast o Nie m­

co m" . 

94. Wojna obronn a ... , s. 484. Rozkaz operacyjny nr 3 dowódcy Wielkopolskiej B1yga dy Kawalerii do 

odwrotu na rzekę Waitę , z dnia 3.IX; WBBH.11/2/276. Relacja rtm. M. Gutowskiego, autor poda­

je, źe I szwadro n od szedł juź 2 września wieczorem. M. Rezmer, A rmi a Poz na,, .... s. I 16. W. 

Chełkowski, Zakopany szta ndm ; s. ! 07-11 O. 

95. Relacj a plut. T. Wygasia, zastępcy dowódcy l plutonu w 4 szwadronie, s. 4-5. "Si~dem J:ivi11, któr e 

szwadro n otrzy ma/ 2 , vr::eśnia ocljednego z Niemców w Bojanowie, zostały li rzeznika \V Czempi-

. p / b I '· ·11• ,,,:c ,·e sfff.,, 111 SZ)//lek o,·a 7 dwa 
n111 zabite a mięso ro::dz ie/o ne na szwadro ny. onaG to Yo ,11 "a 11c,J -_, • . • -

I I I,/ '-· · s· · J · B · · " · p B·1t1c1· B Polak 5511oz11a11sk1 ... s. 91; M. 
110 ocy c e zare" wirowane \V 1111g 111 111 OJC/llow 1e . . , , · , , · . 

Rezmer, A rmia Poznm, ... , s. 116; S. Zakrzewski, Z. Gody11, S::lakie 111 11/ano\V ... , s. I 27. Autmzy 

podaj ą, że pułk był j eszcze 4 wrześni a na pozycjach w rejonie Czacza. 
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E. Śliwii1ski - M obilizacja i działania osłonowe 17 p11/k11 11/a11ów w 1939 r. 

nem niszczeń. Rano 4 września zna l azł si1x w Kościa ni e w, _ 

Znajduj ący si1x od I września nad rzek ą Obrą w rejonie Wyc i s łowa 3 pluton 3 
szwadronu , otrzymał nowe zadanie: ubezp i eczać odcinek Mszczyczyn - szosa Do· 
Isk - Gostyń. W dniu 4 września skierowany zos tał do Kunowa 97 . , 

Dowódca armii "Poznań " zamierzał współdz i ałać z armią "Lódż" i rozpocząc 
bitw1x o świci e 6 wrześni a. W pierwszy m rzucie zamierzał użyć 25 i 17 dywi zję 
piechoty oraz Wlkp .BK, a w drugim etapie 14 dywizjCc piechoty. Projek t ten wyrna· 
gał j ednak akceptacji Nacze lnego Wodza. Połączenie z Nacze lnym Dowódz twem 
w Warszawie gen. T. Kutrzeba otrzymał dopiero 3.IX. o godzinie 15.50. Szef Szta­
bu Naczelnego Dowództwa gen. Wacław Stachiewicz odrzuc ił j ednak ten projekt 
rozkazując przystąpić do natychmiastow ego wycofania armii "Poznań" na pozycje 
ostatecznego opom : Żnin - Gopło - Warta - przedmoście Kola i Konina 98 . 

Gen. T. Kutrzeba zamierzał w pierwszej fazie wycofać na g łówną pozycj ę 
obrony, najbardziej zagrożone , lewe skrzydło swej armii . Obsadzaj ąc przedmośc i e 
"Koło" i odcinek Warty aż po Uniejów przez nowo sformowaną GO gen. Knoll3· 
Kownackiego uniemożliw iał wyj ści e na tyły armii "Poznai'i" zgrupowa niu niemiec­
kiemu, które po opanowaniu rejonu Błaszek skierowałoby siCc na Turek - Koło lub 
Dobrą - Uniejów. Zamykał tym samym lukę pomiędzy północnym skrzydłem a1111ii 
"Łódż" (I O OP na Warcie w rejoni e Sieradza). Centrum i północne obszary Wiei· 
kopolski miały być osła ni ane nadal. Około 18.30 był już gotowy rozkaz operacyj­
ny, który zo s tał rozesłany do podległych j ednost ek. Dla Wlkp .BK przewidywa ł on 
utrzymanie linii rz. Warty. Odej ście z linii Warty na rozkaz dowó dcy armii 99 . 

W godzin1x później odbyła się rozmow a juzowa między szefem Sztabu Naczel· 
nego Wodza a szefem sztabu armii "Poznań" , w wyniku której okazało si Ce, że Sztab 

96. WBBH, 11/2/276. Relacja rtm. Cz. Danielczyka, dcy 2 szw., s. 6. "W 111y.i:I ro::ka::11 otr::v111anego 0 

godzinie 23. 00 dnia 3./X o zejściu z odcinka, w godzinach nocnych uclerwale111 się be:: pr::es:kód 
od np/a i przeszedłem ze szwadro11e111 do 111. Kościan". 

97. L. Mroczkiewicz, Mój 117eci ... , s. 139, "3 ivrzefo ia w goclzi11ach pupol11d11iow,'Cl1 otr:y111ale111 
rozkaz od dcy trzeciego szwadronu 15 pul . rt111. Małachowskiego"; M. Rczmer, Armia Po:naiz ... , 
s. l l 6-117. Obsadzaj ące Obrę bataliony ON "Leszno" i "Rawicz" zosta ły 3 .IX po po łudn i u zluzo· 
wane przez 15 pul, który przej ął te stanowiska. 

98· P. Bauer., B. Polak, Armia Poznmi ... , s. 151-159; M. Rezmer, Armia ... , s. 119-12 1. Z mcldunkó\\' 
dcy armii_ "Łódź" gen. J. Rómmla do Naczelnego Dowództwa wyni ka ło ze sytuacja pó łnocnego 
skrzydła Jego armii nie daje podstaw do niepokoju , tym samym Naczelt~y Wódz nic widzia ł po· 
trzeby _wsparcia _go uderzeniem armii "Pozna11". (w rzeczyw i s tośc i armia " Łódź" by ł a w bardzo 
:~~t t J sytuaCJl I co fał a s i ę [uwaga E . Ś . ]; J. R. Godlewski, Bitwa nad B:ur q, Warszawa I 973, 5· 

99. Wojna .~bronn~ ... , s. 480-482, Gniezno 3 wrzesie11 1939 - "Ogólny rozkaz operacyjny dowódcY Arm11 Poznan" na dz1e114 w · · d j ""1• .. , . , . rzesma o os ony obszaru Pozna11skiego i przej śc i a do obrony P0 " 1 
CJ1_ glowneJ na przedmosc1u m. Kolo". Rozgraniczenie( .. .) między Podo lską Brvgadą Kmraleri1 (I 
W1e/kopolską 81yg adq Kawale,·ii · M .· K ' ., · · df(I . . . · osuw - 01·1111< - Wrześn ia -Powidz. wszvstko wlącznie 
Wielkopolskie; B,yg acly Kawalerii; między Wielkopolską B,ygaclą Kawalerii.a GO "Kolo": po·_ 
gorze/a -Jarocm - Pyzd,y · Słupca -Kazimierz Biskupi, wszystko włącznie dla Wie/kupolsloe) 
B1yg ady Kawalerii ( ) Dowódc·a WI' BK · · I 'd · · ... · 1<p. 1111a zna; uwac s i ę w Za11ie111yślu . 
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E. Śliwi11ski - Mobili zacja i działania oslono)l)e 17 pułku ulanó)IJ )I) 1939 ,: 

Naczelnego Wodza nie planuj e dalszego obsadzania centrnm i północnej części Wiel­

kopolski. Stąd też żądano, aby kawalerii nie zostawiać za bardzo w tyle 100 . 

Dowódca armii "Poznań" wydając rozkaz operacyjny na dzień 4 września był 

przekonany , że zgodnie z jego porannymi wytycznymi Wlkp.BK znajduje się już 

za Wartą, a na jej zachodnim brzegu pozostały jedynie niewielkie oddziały rozpo­

znawcze. Tymc zasem gros sił l 7puł stało w rejonie Kościana a l 5puł, (bez szwa­

dronu), na Obrze w rejonie Kunowa i Krzywinia . Stan taki utrzymywał się do połu­

dnia 4 września JOJ. 

W południe 4 września gen. Abraham przystąpił do realizacji otrzymywanych 

poprzedniego dnia poleceń dowódcy annii "Poznań" dotyczących zebrania całości 

Wlkp.BK na linii środkowej Waity . Zgodnie z rozkazem operacyjnym nr 4 gen . 

Abrahama z dnia 4 września , na przedpolu Warty miały pozostać jedynie podjazdy 

rozpoznawcze w sile wzmocnionego plutonu wyznaczone z l 5puł. Reszta brygady 

miała zorganizować obronę rzeki Warty: 
- odcinek "Bonin", rtm . M. Gutowski z I szwadronem, (stojący w Mieczewie), 

plutonem kolarzy, plutonem ckm i I armatką ppanc - wszystko z l 7puł, zadanie: 

dozorowanie Warty od Mosiny dom. Psarskie (wyłącznie) . 
- odcinek "Śrem", 15puł bez I szwadronu i podjazdów, które miały dołączyć 

po zejściu z przedpola, 7dak (bez dwóch baterii), zadanie: obrona Warty na odcin­

ku Psarskie - Śrem - las Łysa Góra, utrzymując dodatkowo przedmoście Śremu. 
- odcinek "Czarnotki"- dowódca ppłk W. Amoldt-Russocki„ mając do dyspo­

zycji 3 szwadron 1im. S. Czerniawskiego, szwadron kolarzy (bez plutonu) , pluton 

ckm i I armata ppanc - wszystko z l 7puł, zadanie: zluzować do zmroku batalion 

?N "Rawicz" i zorganizować obronę na odcinku od lasu Łysa Góra - Sulęcin -

Swiączyn (wyłącznie). 
- odcinek "Nowe Miasto" - skład i zadanie bez zmian (jak w rozkazie z dnia 26 

sierpnia - ppłk I. Pil-wióski dca 2 bat. 68 pp, batalion ON "Jarocin" , bateria z I 

dywizjonu 14 pal, pluton samperów z 17 batalionu saperów), pociągiem pancer­

nym robić wypady w kierunku na Jarocin. 
- OW "Pyzdry", 1 szwadron l 5puł, z drużyną ckm na samochodach, zadanie; 

zamknąć przeprawy przez Wa1ię w rejonie Pyzdry - Ciążeń - Ląd, rozpoznawac 

drogi prowadzące od poh1dnia do przepraw. 

-Odwód : 
1) zgrupowanie "Zaniemyśl" - dowódca płk I. Kowalczewski z resztą l 7puł. 

(bez dwóch szwadronów), szwadron kolarzy, 2 plutony ckm, 2 annaty ppanc, szwa­

dron kolarzy brygady, rozmieszczone w rejonie Małe Jeziory, Duże Łękno, a szwa-

dron kolarzy w Zaniemyślu . 
2) zgrupowanie "Kórnik" - mjr K. Żółkiewicz z 71 dywizjonem pancernym, 

pluton zmotoryzowany z 3 szwadronu pionierów . 

lOO.M. Rezmer, Armia ... , s. !26-127. 
IO!. M. Rezmer, Armia .. , s. !30 . 
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E. Ś liwii1 s ki - Mobi li-:.acja i d-:,iala11ia oslo 11owe 17 pul/w ulc111ó11• 11• 1939 r. 

Odwody m i ały być u ży t e na korzy' ć 
oddz i a ł ów na Warcie. Bataliony O i "Ko· 
śc i a n " , "Lc.-zno" i "Rawicz" wychodz iły ze 
składu Wlkp.BK i przechodził y cło clvspozy· 
cji dowódcy anni i "Pozna,i". W tvm celu m iały 
przejść w ciągu nocy w rejon Mi łoslawia 
Batalion Straży Granicznej "Leszno" mi a ł 
za mknąć prz ejśc i a pomi ~dzy j eziorami 
Skrzynki - Kórnickie - Bni ńs kic - Jcziory · 
Raczyńskie 10 2 . 

W godz inac h popołudniowych gen 
Abraham obj eżdża ł teren i był m.in. w Czcm· 

piniu 103• 

O zmierzchu oddz i ały rozpoczGły marsz cło wyznaczonych im rejonów. I 7pu ł 
maszerował przez Gorzyce, Gorzyczki, Śrem, Zaniemyś l cło maj ątk u ŁGkno. Marsz 
był bardzo utrudniony, gdyż drogi były zatarasowane uchoclzcami. Około godziny 
4 rano dnia 5 września pułk po przebyciu ok. 80 km dota rł do rejonu Zani emyś l a 
Godzinę później dotarł do Zaniemyśla także 3 szwadron i po krótkim postoju prze­
szedł do pobliskiego maj ątku Czarnotki. Tu do ł ączył idący z Kunowa 3 pluton 
tegoż szwadronu io-1_ 

Natomiast l szwadron nic obsadził odcinka "Bonin", bowiem o trzymał now)' 
rozkaz, przemarszu cło rejonu na zachód ocl m. Ląd . Rejon ten osiągniGtO nazajutrz 
ok. godz. 16.00, przechodząc po drodze trzykrotn ie naloty bombowe ius_ 

l 02. Woj11'.1 obron na ... , s. 532 -535 , 1939, wrzcsic11 4, Winna Góra - "Ogólny rozkaz operacyjny nr J 
dowodcy W1elkopolskicj Brygady Kawa_lcrii do obrony na linii rz. Warty". Na przedpolu Wart' 
miano r?zpoznawać na kicrunk~ch: I) Srcm - Kośc ian - Śmigi e l _ Włoszakowi~e . 2) Śrc11 1 . 
Krzywm-O s1eczna - Leszno, 3) Srem - Kunowo - Gosty11. Krobia, 4) Nowe Miasto - MicszkÓ\' - Jarocm. 

l 03. Relacja plut T Wyg·1si·1 z 4 szwadro11t1 · 6 "/ / , · · / · 1J·,· . _- · ' ' - · · · ' , s. , , a1 ąc 11101ore111 z Boro11·u do C::e111p1111a po 1 ,o • Jpotkal 11111/e dca bnmad; , klul) 'J·echal - c- , . . . I . . ·p(/11' . . • 0 • ' - -u11p1111a .1a111oc 10de111 1 11'),c/al 1111 ru::ka:, abr111.1 
1vs::-ystlue s10g1 111ięd:v Boro1t·e111 a C:e111p,11fe111, było ich ok. JO". · · , 

1 o4. WBBH, IIl2/276. Relacja mjr J. Skrzypkowskiego, s. 6; Relacja kpr rcz. S. Majchrzyckiego 7 -' 
szwa_dronu, s. 2'. "O gocl::i11ie 5 bv/i/,111y \\' Za11ie111y.1'lu, /11 pu kró1ki111 po .Huju JHJSU\\'a111r się d11 
pobl, sk,ego IIICl){{tlu'. CzamOlki"), Relacja por. J. Sieleckiego z plutonu ł ącznośc i , s. 7, "111/1' 
szenue111y pr-e- Ko1"Cia11 Cur-\' ce c --, ·-'· · s·. Zł 1 • 1 ,,·01· • "· - - . _ ' . _ - . •. · Ol~_) c_,,,, I Cl//, Jr111 Z {! \\ '0 , Luci11v, Za11ie111ysl CO 1111- . ku Ł ę_!- 11 0 , L. Mroczk1ew1cz. MoJ trzeci szwadron. s. 139. 

I 05. WBBH, 11/212_76. Relacja rtm. M. Gutowskiego. s. 2. "S1ra1v b_\'(1' j ed1111k 11iewielkie. d11·111-l1 
ra1111yc h 11/a11u11' 1.1ecle11 : ahi1_1· ko11" 

86 



ST U DI A I O P R A CO WA NI A 

Dr Zdzisław Kościa11ski 

Nowy Tomyś l 

„Grot" Zeszyty Historyczne 
pośw i c; co n e historii wojska 

i wa lk i o n i e pod l eg ł oś ć 

nr 25/2005 

DZIAŁANIA POMORSKIEJ BRYGADY KAWALERII 

W OBRONIE POMORZA 

/OD 1 DO 4 WRZEŚNIA 1939 R./ 

Na temat wa lk kawale rii polsk iej we wrześniu 1939 roku pisano w mini onych 

latach dość dużo, głównie w aspekcie milit arnym 1• 

Pomimo takiego stanu w k s i ążce Sławomira Gowina, Kawa leria 1939 [Wy­

dawnict wo Edipr esse Polska S.A., Warszawa 2005], znajduj emy sze reg błędów 

rneryto1y cznych dotyczących , m.in. szarży poci Kroj antami w dn iu I wrześni a 1939 

roku . Według tego autora , który umieśc ił poniższe rewelacj e w poczy tnej serii 

wydaw-niczej : II wojn a światowa : wy darzenia - ludzie - taj emni ce : "Niemcy, cał­

kowicie zaskoczeni ,p adli po d szab lami lub rozproszy li się w popłochu . Zupełn ie 

nieoczekiwanie dla nacierających Polaków od strony Choj nic nadciągnęła kolum­

na czołgów i niemieckich wozów pa ncernyc h. Ulani, nie zauwaŻy\Vszy j ej w porę, 

znaleźli s ię p od ciężkim ostrza/em dział i karabin ów maszy nowyc h. Zginęli m.in. 

otwierający szarżę dowódca 1. szwa dronu rtm. Euge niusz Świeściak- poległ wraz 

z koniem, dowód ca pułku K. Mastalerz oraz wielu ułanów. Dy wizjon stra ci! łącz­

nie 50 proc. stanu" 2• Jak w idzimy wielu rodaków tkwi nadal przy dawny ch stereo­

typach, czego dowo dem j est choćby wspomni ana powyżej publik acj a. 

Probl ematyka dotycząca udzi ału kawa lerii w wojni e 1939 roku , w tym działań 

Pomor skiej Bryga dy Kawa lerii w obroni e Pomor za, wy maga pod sum owa nia i od­

rzuce nia wszelkich mit ów i stereoty pów 3. 

I. Zob. m.in. Z. Kośc iańsk i , Kawaleria polska 111 woj nie 1939 roku [wskazówki bibliograficzne] [w:] 

IV Ogólnopo lskie Forum His/aryków Woj skowych. Koszalin, 16 XI/ 1998 1: . Red. nauk. B. Polak, 

Koszalin I 999 , s. 20 1-20 8; M. Jeske, A. Konstankiewicz, L. Kukawski, P. M. Rozdżestwi eń s ki , J. 

S. Tym, A. Weso łowsk i , J. Wróbel, Kawaleria sa111od::.iel11a Wojska Polskiego w bitwie nad Bzurą. 

Warszawa 2004. 

2. Zob. S. Gowin, Kall'aleria 1939, Warszawa 2005, s. 22-23 

3. W 1994 r. w Oficynie Wydawniczej "Ajaks": ukazał a s i ę ciekawa ks i ążka oparta na bogatej biblio­

grafii : S. Krasucki, Pomorska Brygada Kawalerii, Pruszków 1994, która niestety nie posiada 

aparatu naukowego w postaci przypisów. Ponadto w 2003 r. nakł adem Fundacji "Szarża pod Kro-

1anta111i" u kazały s i ę mate ri a ły z sesj i popularnonaukowej by propagować tradycję kawa leryj ską na 

różne sposoby: Kmvaleria polska. Obraz ulana w lirera111rze ro111a11tycznej i rzeczywis to.~ć wojsko­

wa kawalerii w I! R::eczypospoli1ej. Krojanty 2003. Także w zakresie obsady personalnej Pomor­

skiej 8 1yga dy K.iwalerii Al.:::ksander Smo li ńs ki stwierdza, że jest ona s ł abo znana i wymaga nadal 
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z. Kościański - Działania Pomorskiej Btyg ady Kawalerii w obronie Pomorza ... 

Tym bardziej, że odchodzą z tego świata ostatni ucze stnicy tamtych v.rydarzeń , 
m.in. w tym roku zmarł dowódca drugie go szwadronu 18 Pułku Ułanów Porno:· 
skich rtm. [ppłk] Jan Ładoś 4 . Urodził się 21 października 1906 roku w Ołornun­
cu w Czechach. Do szkoły powszec hnej uczęszczał w Przemyślu i w Wiedniu , a do 
pierwszych klas gimna zj alnych w Warszawie. W 1923 roku przyjechał do Gru­
dziądza , gdzie Ojciec Jego , gen. dyw. Kazi mierz Ładoś , był dowódcą I 6. Pomor­
skiej Dyw izji Piechoty. Uczęszczał do Państwowego Gimna zjum Matematyczno­
Przyrod niczego, któr e ukończył w 1926 roku . Następnie postanowił kontynuować 
tradycję rodzinną poświęcając się służbie wojskowej . Pie1ws zy rok szkolenia od­
był w Szkole Podchorążych Piechoty w Ostrowii Mazowieckiej, a dalsze dwa w Szkole 
Podchorążych Kawalerii w Gmclziądzu, którą ukończył z drngą lokatą, w stopniu pod­
pomc znika kawalerii . Od 1929 r. w 18. Pułku Ułanów Pomorskich i w pułku ty!11 
pełnił kolejno różne funkcje. W 1932 roku awansował do stopnia porucznika , a w 
1938 roku rotmistr za i dowodził 2. szwadronem liniowym. W dniu I września 
1939 roku brał udział w ci~żkich walkach w rejonie Chojnic, w tym szarży I. i 2. 
szwadronu 18. P. Uł. Pomorskich pod Krojantami. Następnie brał udział w wal­
kach pułku . W nocy z 3/4.09.1939 dotarł do Przechowa , podczas prób y przebycia 
Wisły wpław 5 .09. 1939 r. dostał się do niewoli. Więziony był w różnych obozach 
jenieckich , z których bezskuteczni e próbował uciec ; ostatnim był Oflag II C w Do­
biegni ew ie (Woldenbergu). Podc zas ewakuacji obo zu w styczniu 1945 roku został 
ciężko ranny w głow~. Z wojska został zdemobilizowany we wrześniu 1945 roku 
[9. pułk zapasowy w Lublinie]. W życiu cywilnym podjął pracę w administracji 
sanatorium w Szczawnicy , a potem kolejno w Rymanowie I w 1953 roku w Ciepli­
cach koło Jeleniej Góry. W dniu I maja 1975 roku przeszedł na emeryturę. 25 
kwietnia 1990 roku został awansowany do stopnia majora Ueszc ze przez władze 
londyńskie), 31 maja 2000 roku do stopnia podpułkownika w stanie spoczyn\clJ. 
Najch~tniej używał stopnia "rotmistrz" , gdyż przez wszystkie lata przywykł do nie­
go najbardziej . Członek Rady Fundacji na Rzecz Tradycji Jazdy Polskiej w Gru· 
dziądzu , patronował "Nowemu Przeglądowi Kawaleryjskiemu" . Ppłk Jan ŁadoŚ 
zmar~ 11 marca 2005 r. w Szczawnicy i pochowany został na tamtejszym cmenta­
rzu. Zonaty z Marią Płachtowską / 1 sierpnia 1939 r./. Od 1966 roku rokrocznie 
przybywał do Krojant jak i Grudziądza, aby uczestniczyć we wszystkich uroczy· 

~zupelnienia zob. A. Smoliński, Obsada personalna Pomor skiej B1yga dy Ka waler ii w dniu l ivr::e· 
snia 1939 1: , "Mars. Proble111a1yka i Hisloria Wojskowości, Studia i Materiały", T. 17. Warszawa· 
LondY11 2004, s. 93 oraz W Witczak, List do red. Marsa w sprawie dalszych uzupełnień zob­
"Mars", T. 18, Warszawa- Londyn 2005, s. 267. 

4. Na temat życ ia pplka Jana Ładosia zob. m.in. witryna internetowa Fundacji na Rzecz Tradycji 
Jazdy Polsk1eJ w G111dz1ądzu - www.cwk.grudziadz.pl; K. Szczepaóski, Krojanty. Szlak bojoWY 8 
Pułku Ulanów Pomor sk ich we wrześniu 1939 r.. Chojnice !984, s. 78; A. Jochelson, Szarża pod 
Krajaniami. Z rotmi.1·t17e111 Jan em Łac/osiem rozmawia Andrzej Jochelson .. "Tygod nik Powszech· 
ny ", nr 3 6[ 1941 J z 7 w1wJ:11ia 1986 1:; relacja przekazana autorowi pracy podczas otwarcia wys ta· 
wy i sesji popularnonaukowej w Nowym Tomyślu "Kawaleria polska 1918-1947" 19 listopada 
1987 r .. 
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stościach rocznicowych. W 200 I roku osobiście odsłonił tablicę umieszczoną na 

miejscu szarży pod Kroj antami. Odznac zony zo s tał między innymi Krzyżem Ofi­

cerskim Orderu Odrod zenia Polski, Medal em Zwyci ęstwa, Odznaką Grunwaldz­

~ą, Srebrnym Medal em "Zaslużonym na Polu Chwały ", Jasnogór skim Medalem 

Pro Fide et Patria" . W dniu I O czerwca 1992 roku Rada Miej ska w Grudziądzu 

nadała Janowi Ładosiowi tytuł Honorowego Obywatela Grudziądza. 

·}: * * 

I września 1939 r. o godzinie 4.45 4 Armia niemiecka pod dowód ztwem gen.art. 

Gi.int~ra von Kluge przekroczyła polską granicę państwową i rozpoczęła działania 

przeciwko Polsce bez wypowiedzenia wojny . Największy nacisk nieprzyjaciela był 

skierowany na Tczew i na rejon Chojnic . Próba opanowania mostów w Tczewie 

została udaremniona przez polskich saperów , którzy zdążyli wysadzić obydwa 

mosty /kolejowy i drogowy / 5. Jednocześnie od północy przez Pszczółki - Miło­

bądź Niemcy uderzyli na stanowiska obronne 2 b.s„ Natomiast 2 p.szwol. w Starogar­

dzie Gdańskim przez cały dzień nie miał styczności z nieprzyjacielem. Nie otrzymał 

także żadnego rozkazu od dowództwa Anni i "Pomorze" ani też od GO "Czersk" 6• 

Oddział Wydzielony "Chojnice" posiadał w dniu I września 1939 r. następują­

ce ugnipowanie: I b.s . bronił Chojnice /umocnione na południu w miejscowości 

Kamień/, opierając na północy prawe shzydło o jezioro Charzykowskie , obronę 

zorganizował baon ON "Czersk" baon ON "Tuchola" obsadził pozycj ę tyłową na 

Brdzie pod Rytlem , natomiast 18 p.uł. 7 osłaniał od strony południowej obronę 
Chojnic 8• 

Pierwsza linia obrony "osiemnastki" znajdowała się na stanowiskach Schon­

feld /dziś Nieżychowice/ - Moszczenica - dwór Zamarte /szosa - tor kolejowy /. 

Zos~ała ona obsadzona przez oddział w składzie trzech szwadronów / 1, 2 oraz 3, 

bez Jednego plutonu / , pod dowództwem mjr . Stanisława Maleckiego 9- Szwadrony 

te posiadały na wyposażeniu: 2 działa ppanc., 6 ckm oraz środki łączności. 

5. Niemcy przywiązywali dużą wagę do opanowania mostów w Tczewie zob. Wojna obronna Polski 

6 
1939 , wybór źróde ł, Warszawa 1968, s. 307. . . . . . . . . 

· L. M1tk1ew1cz, Ka waleria sam odzi elna Rz ec::ypospo/,t eJ Polskie; w wo;n1e 1939 10l,u, Toronto 

7 196_4, s. 93 ; PSZ ,t . l. , cz.2 , s. 63 , 68-69. . . . . a z 
· Ogolem 18 p.ul. posiada! I 020 szeregowych i 975 ko111. Rzut boJowy wynos ił 765 szei e"owych. 

tego do walki pieszej około 500 szeregowych zob. relacja mjr. Stanisława Maleck1ego, 18 pułk 

ułanów pomor skich w wojnie 1939 roku. IPiMS (Londyn] B.I.28 lg, s. 1. . . " 

8· K. Ciechanowski, Armia Pomor ze 1939 .Warszawa I 982, s. 66 - ponadto w skład OW "ChoJnice 

Wchodziły oddziały straży granicznej: komisariatu Chojnice i Konarzyny. , . 

9. Ppłk Stanisław Malecki [ 1898-1977]. Por. z dnia 1.06.1919 r .. Oficer 23 p.uLWe _ wrzesrnu I 93~ r. 
m1· p I · , p . k. eh Po śm1erc1 płk Mastale1za 

r. e nił funkcję zastępcy dowódcy 18 Pułku Ulanow o moi s 1 · · . . 
ob· ł , . . • · · p · · ·eszkał w Londynie gdzie 

~ą dowodztwo pułku . Następnie w niewoh 111em1eckieJ O WOJl1le 1111 - '. , . .. 0 ',, rze-

z~1arł 5.05.1977 r., pochowany został na cmentarzu South Eahng. Fragment Jego ,elacJI P P -

robce literackiej" opublikowany na łamach londyóskiej Bellony [ 1954 , z.3 ]. 
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I '' 
Odwód, w postaci 2 linii obrony zorganizowany został na stanowiskach: Pn\, 

ł · R ł I · · · d plutonc owo - wzgorzc ac aw <I . Znajdował si~ tutaj 4 szwadron wraz Zje nym . bY! 
3 szwadronu. Posiadał on: 2 działka ppanc. i 6 ckm. Dowódcą tego oddzwh.i · 
rtm. Zygmunt Ertman 10• 

· 1ll . . dzk1Cb IO. Rtm. Zygmunt Ertman [1900-1974]. Ochotnik Warszawskiego Szwadronu WoJewo '19391 

Następni e oficer I psk, 5 r uł. Za sł aws ki ch , KOP i 18 p.ul. Pomorskich. W okresie woJnY 
dowodz i ł szwadronem karabinów maszynowych. Zma rł 3 1.1 O. 1974 r. ,v Pu lawach. 
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Miejscowość Zamarte obsadził oddział straży granicznej w sile kompanii . Druga 

bateria 11 <lak zapewniała wspa rcie og niow e I i II linii obrony. Zajęła sta nowiska 

w lesie na północ od Racławek. Bateria pos i adała 4 działa 75 mm oraz 2 ckm. 

Punkt obserwacyjny znajdował się w Lichnowach , gdzie było także stanowisko 

dowodzenia dowódcy pułku - płk. Kazimierza Mastalerza 11• 

Wzgórze 100, na południe od tej miej scowości , obsadził pluton kolarzy pułku. 

Stanowiska obron y pułku pozwalały prowadzić obserwację i ogień na linii gran icy 

państwowej 12_ 

I września 1939 r. o godzinie 1.00 - 18 p.uł. post aw iono w stan ostrego pogoto­

wia, wskutek dużego mchu pojazdów za linią graniczną 13• Walka rozpoczęła s ię o godz. 

4.45, kiedy to na stacj ę kolejową w Chojnicach wjechał niemiecki pociąg panc erny 

poprzedzo ny drezyną pancerną. Drezyna minęła stację i dotarł a aż do Rytla, gdzie 

została skierowana na boc zny tor, a następnie zdobyta . Tymc zase m pociąg pancer­

ny został na stacji unieruchomi ony i zniszczony przez żołnierzy Zgrupowania "Choj­

nice" l i kompania b.s., 2 bateria I dywizjonu 9 pal/ 14 . 

Wkrótce, po rozpoczęciu walk na stacji Chojnice , pod stanowi ska 18 p.uł. 

podeszły oddziały 76 pp zmot. niemieckiej 20 DP Zmot. . Placówki ubezp ieczające 

granicę państwową zmus zone zostały do wycofania się na lini ę głównych s ił . Do­

szło do wa lki , w której zginęli pierwsi polscy żołnierze. Działania odbywały s i ę w 

gęstej mgle, w zw iązku z czym ułani mieli utrndnione prowad zenie ognia oraz 

obserwację. Niemcy, podwożeni transporterami , podchod zili do polskich pozycji 

na odległość sztunnową. Dochodziło wtedy do walki wręcz . Ostrzał arty leryjsk i 

niepr zyj ac iela w dużym stopniu był niec elny, chociaż zastanawiać fooże celność 

padaj ą-cych pociskó w na stanowiska dowodzenia 18 p .uł . oraz 1 b.s .. 

Krytyczna sytuacja dla 18 p.uł. wytworzyła się około godz. 8.00, kiedy Niem­

cy przełamali linię obrony straży granicznej: Zamarte - Kamień . Oddziały pierw­

szej linii rozpoczęły odwrót i przeszły na pozycję: Pawłowo - wzgórze Racławki . 

Podczas odwrotu zaistniało niebezpieczeństwo odcięcia drogi na następną rnbież 

obrony. Szczególnie ciężka była sytuacj a 2 szwadronu, którego dowódca rtm. Jan 

Ładoś zwrócił s i ę o wsparcie ogniowe. Bateria przeszła wtedy swój chrzest bojo­

wy. Pociski z natyc hmi astowy m zapa lniki em stanowiły skuteczną zaporę dla wal­

czących pieszo od świtu ułanów, którzy wycofywali się do rejonu Angowic i dalej 

w kierunku na Lichnowy. W tym czasie paliły się Angowice silnie ostrzelane przez 

I I . Pik Stanisław Mastalerz [ 1894-1939]. Od I VIII 1939 r. dowódca 18 Pułku Ułanów Pomor­

skich. Pol eg ł 1.09.1939 r. w czasie sza rży pod Krojantami. Prawdopodobnie pochowany we wspól­

nym grobie żo łnierskim na cmentarzu w Chojni-cach. 
12. E. Emich, Z .Ertman, Działania bojowe 18 p. 11/. w 19391: "Przeg ląd Kawalerii i Broni Pancernej" 

/Londyn/ , I 959, nr 14, s. 332-333; W. Porczy11ski, Kronika dzialmi Po111orskiej BK 1v kampanii 

wrze.1'niowej 19391: na tle cizia/mi armii "Pomorze" i "Poznmi" .MiD WIH II /3/144 ,s.29-20. 

I 3. Gen. Skotnicki nie zdecydował s i ę j ednak na wyłożenie min na tym kierunku - CAW II /3/12, s.29. 

14. Rozbito pociąg pancerny Nr.3 "Miinchen" oraz zdobyto drezynę wraz z załogą z men11eckiego 19 PP 

i 61 pp [zob. Kampania wrze.foiowa 1939 roku . Sprawo zdania informacyjne Oddziału I! Sztabu 

Naczelnego Wodza [Dokum enty]. Oprac. A. Suchcitz, Londyn, 1986, z. 2, s. 34]; PSZ, t. l , cz.2, s. 70 
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arty l eri ę_. Niemcy, po opanowaniu pierwszej linii obrony, trafili na silny ogieó z broni ręcznej i maszynowej drugiej rubi eży. Spowodował o to chwilowe wstrzymanie 1 ruchów piechoty nieprzyjac iela. 
Mi ę_dzy godziną I 0.00 a I 0.30 poj aw iły s i ę_ niemieck ie czołg i jadące w kierun· ku na wie ś Lichnowy. Dost ały s i ę_ tutaj pod og i eń broni ppanc.. 1a polu bitw)' 

, li zost ało unieszkodliwionych 6 czoł gów, a reszta wycofała s i ę_ 15. Po ataku czołgow nastąp ił silny ostrzał arty leryj ski, który wykorzystany zos ta ł przez niemiecką pi~-- ' cha tę_ do okopania stanowisk w od l egł ośc i j ednego kilometra od polskich pozycJ1· ' Piechotę_ przeciwnika zatrzymano ogniem pułku . N i epoko i ły jed nak meldunki kola· rzy o obchodzeniu z porudnia drugiej linii obrony, w zw i ązku z czym kolo porudnia oddz i ały odeszły na Lichnowy. Konno, w szykach lużnyc h , przesz ły na rubież obro· ny przygotowaną w sierpniu 1939 r. pod Pawłowem, za szosą i lini ą ko lejową Choi· nice - Tuchola. Przemieszczono także bateri ę_ towarzyszącą do rejonu Sternowa . Ugrupowanie bojowe 18 p . uł . uległ o zmianie o tyle, że linia Pawłowo - Ra­cławk i była broniona przez I , 2 i 4 szwadron a 3 szwadron zaj ął następną rubież Nowa Cerkiew - Sternowo. W międzyczas i e znikła mgła i niepr zyj aciel przepro· wadził rozpoznanie lotnicze pozycji 18 p . uł . , czego rezultatem były naloty barn· bowców; j ednakże bombardowania nie spowodowały wicJszyc h strat . Nieprzyja­ciel kontynuował walkę_ naz iemną, ki e ruj ąc uderzenia z prawego skrzydła . Bateria dak s trze l ał a bez przerwy, na skutek czego jedno dz i ał o ul egło uszkodzeniu przez przegrzanie 17. Przemęczone walką szwadrony z trudem odpi erały ataki wroga. Wo­bec c i ągłego naporu Niemców na południowe skrzydło pułk zmuszony był ciągl e j e zaginać . Płk Mastalerz zarządz ił zaj ęc i e nowej pozycji obronn ej na linii : Nowa Cerkiew - Sternowo oraz prze sunięcie 4 szwadronu na lini ę_ Jakubowo - Lotyń ­natomiast 2 bateria 11 dak mi ał a zaj ąć stanowiska ogniowe na skraju lasu na poh1· dniowy wschód od Lotynia. Zmiana stanowiska nastąpiła pod osłoną dwóch rubie· ży odwrotowych wyznaczonych przez bateri ę_ i szwadron rtm . Ertmana. Do godzin popołudniowych nieprzyjacielowi udało s i ę_ zepchnąć skrzydła ovV "Chojnice", a na poh1dniowym wycinku działaó - zbliżyć s i ę_ do szosy Chojnice - Rytel, będącej natmalną drogą odwrotu polskich oddziałów. Niewielka odległość 23 km z Chojnic do Rytla pozwalała liczyć na to, że zmotoryzowany przeciwnik zjawi s i ę_ nad Brdą, nim polska piechota obsadzi wyznaczone stanowiska obronne. Tak wię_c odskok 18 p . uł. wpłynął niekorzystnie na położenie batalionu ON "Czersk" oraz 1 b.s. 18-

15-A beret I A. Zakrzewski/ , Frag111enty dzialar1 kawalerii po lskiej w ka111pa11ii J 939 1: /w:/ Bel/O_'. na /Londyn/ 1945, z. 8,s. 17; Komunikat informacyjny nr I Sztabu Armii ":Pomorze" o sytuac!1 na froncie w dniu I wrześn ia 1939 r., godz. 18.00 [w:] Wojna obronna Polski J 939 . H1ybór żro· del .... op.cit. ,s. 415. 
16. M.in. na temat niemieckiego natarcia na 18 p.ul. czo łgami zob. relacja p.o. dowódcy p0 morski_":i BK płk . Adama Zakrzews_ktego złożona I oraz Il wiceministrowi Spraw Wojskowych w r ar)'Z _ z dma 27 .O I. 1940 • Z odpisu wykonanego w Londynie w maju l 942 r. płk Zakrzewski przYgotO wał kraJowe wydanie swoich wspomnie11 !PiMS [Londyn] B.l.28/ a]. 17. W Porczy1iski , Kronika dzialm, Pomorskiej ... op.cit.. ,s.2 l i nast. l 8. Tamże; S. Sławi11 s k i ,Od Borów Tucholskich du Kampinosu, Warszawa t 977, s. 76. 
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Około godziny 17.00 baon ON "Czersk", zagrożony z południa okrążeniem, 

otrzymał rozkaz opuszczenia Chojnic za I b.s. w kierunku na Rytel. Droga odwrotu 

miała biec nie wprost po szosie, lecz łukiem przez Mylof. Była ona osłonięta na 

ponad I O km i w każdej chwili mogła zostać zamknięta , gdyż nieprzyjaciel ulo­

kował s ię już we wsi Nowa Cerkiew. 

18 p.uł. był j edynym oddziałem na przedpolu umocnień przed Rytlem, nie­

mniej jednak także zagrożonym obejściem i odcięciem - z południa i północy. Pułk 

poniósł w walkach duże straty. Między godz. I 6.00 a 17.00 I 8 p . uł . otrzymał od 

dowó?cy GO "Czersk" - gen. bryg. Stanisław Grzmot-Skotnickiego 19 - rozkaz do 

przeciwnatarcia 20 dla powstrzymania nieprzyjaciela, a poprzez to ułatwienia od­

wro_~ własnej piechocie 21. Płk Mastalerz otrzymał od gen. Skotnickiego do dyspo-

2YCJI szwadron TK oraz szwadron kolarzy. 

Dowódca 18 p.uł. postawił nast~pujące zadanie: 
- szwadron kolarzy oraz szwadron TK uderzą wzdłuż szosy Rytel - Chojnice, 

- szwadron 3. i 4./ każdy bez jednego plutonu / utrzymają Sternowo i Lotyń , 

- pozostała część pułku: I. i 2. szwadron oraz po plutonie z 3. i 4. szwadronu 

- pod dowództwem płk. Mastalerza przejdą w szyku konnym na północ od 

szosy Rytel - Chojnice do lasu Jakubowo - K.rojanty, a następnie uderzą na 

tyły skrzydła nieprzyjaciela, 
- po wykonaniu zadania grupa manewrowa wycofa się w kierunku na Grano-

19· ;en. bryg Stanisław Grzmot-Skotnicki [ 1894-1939). W okresie wojny 1920 dowodził 8 Biyga-

ą Jazdy. Po wojnie m.in. od 1924 był dowódcą 15 p.ul. W stycz111u 1930 r. mianowany zoSta ł 
gen. bryg. W 1927 r. objął dowództwo 9 Samo-dzielnej BK a w 1932 BK "Baranowicze" [prze­

mianowanej nas t ępnie na Nowogródzką BK). W latach 1937-1939 dowodz ił Pomorską BK_. Cięzko 
ranny l 8.09. 1939 dos tał s ię do niewo li, gdzie zmarł następnego dnia rano [obszerne bwgr~my 

zob. P. Bauer, General b,yga dy Stanisław G!7111ot-Skot11icki [18 94- 1939}, (w:] Bil\Vy w,~esnw 

1939 roku. Materiały z se111i11ari11111 liistOJy kóiv polskich d::.ialm1 obro11nyc li 1939 ,: Pod iecl. 8 · 

Polaka, cz. 2 Dowód cy wr::.e.foia. Koszalin 1993, s. 31-36; P. Stawecki, Słownik ... op.cit. s.305-

306· T K k . • . . • 99· z Mierzwi11sk1 Ge11eralo-
. ' · rys a-Karski, S. Zurakowsk1, Generałowie ... op.cit. , s. , · - ' 

,VIe ... op.cit., s. 281-286 
20. Jak poda· S F · . .. . 9 k .. t k. wykon=van e na szczeblu 

. ,Je • ·e ret, wg ten111nolog11 stosowanej do 193 r. onti<1 a 1 _J • . . 

pułku I dywizji [brygady] nazywano przeciwnatarciem, a na szczeblu do batalionu włączn'.e nosi­
ły nazw • . • k • . cyJnych naz=vano p1zec1w-

ę przec1wuclcrzei'1. Przeciwuderzenia w skali zw1ąz ow opeia J • k 
natar · . ,. [ b S Feret Polska szt11 ·a 

ciem, zas w skali odwodów Naczelnego Wodza kontro,ensywą zo · · ' 

Wojenna 1918 1939 168 
2 i. G d . - , Warszawa 1972, s. . . . . l b /CAW I!/3/ 12, 

0 zmytyc h wyclarze1i są różni e określane zob. a/ relacp F Witkowskiego z .s. dl k 1 
s 148 b/ · cl · ł ·3 zaczepnego wysze o o o 
· .' W. Porczy11ski przyjmuje, że rozkaz wykonama zia 3111 ' - . , hiclnia 

goclz111y 16.00 z Et k I cl . 16 00-17.00, a według S. Grabowskiego oko_lo po .. 
cl . . ' . I man o o o go z111y . . . . . 17 00 doszła go w1adomosc o 
. Y\VJZjon otrzymał rozkaz natarcia na wroga a jUZ około godzmy_ · p l k'" l 980 nr 35 s. l O· 

sMm1erc1 dowódcy /zob. S. Grabowski Wspomnienia ulana "Zol111erz o S. ,1 , k '·a sza~zy· n~ 
j · R k· · . ' . · d · ł · 0 decyzji wy ona111 -

wr I ę asiew1cz stwierdza, że kiedy por. Cydzik dowie_ z_ia ~~~o /CAW I[ /3/12, s. JO I - dzisiaj 

oga zame ldował o tym gen. Skotnickiemu , ale było jUZ za po . • • · na ni o-dy nie bę-
tn1dn t . . .. · łącla na to ze wyjasnIO o 

cizi O ą_sprawę w sposób jednoznac zny wyjaSl1IC 1,wyg ;k d Jl. Kazimierza Maxa spisa-

e. Takze na ten temat relacja szefa sztabu Pomorskiej BK, PP · YI 7 
na w M . . . . . !P'MS [Londyn). B.!.28 /A, s. . 

uinau w s1erpn1u - wrzesn1u 1942 r. - 1 
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wo i dalej na lini ę obrony w rejonie Rytla jako odwód zgrupowania OW 

"Chojnice". 
Przyb li żony czas skoordynowanych dz i a ł a ń pułku je go dowódca okreś lił na 

godzinę 19.00. Dywizjon w sile około 200-250 szabel bez przeszkód przekroczył 

szosę Rytel - Chojnice, kierując s i ę do rejonu Pawłowa, gdzie miał nastąp i ć atak na 

wroga. Grupa manewrowa posuwała się bardzo sprawnie, mając na przedzie szpic~ 

w sile jednego plutonu. 

i 
I. 
t: 

-
l.: - - ·-..:- J ,:. 

I 
J 

·- - --e = . - --- - - - ~==-o- -=. --- - --- --=-c--- - ·-- --- -- · -~- _c;...:..= ----

. ~ejon przyszłej szarży stanowił pofałdowany niewielkimi nierównościami P~~ 

zi~mt _up_rawnej szerokości ok.0,5 km 22, długości około 400 m, poprzecinany 11~~i 

wielkimi rowami mehoracyjnymi. Leżał on u podnóża wzgórza 161 w odległoS , 

okoł_o _300-400 m na lizjerze lasu przy dukcie prowadzącym z Krojant do szo_s) 

ChoJ_ntee - Rytel, Dojście ze wzgórza do duktu przecięte było pośrodku niewielkt_n'. 

oe~kiem wodnym. Podejście do podstawy wyjściowej 18 p.uł. ograniczone było z P1~_ 

~eJ stron~ nasypem kolejowym i żywopłotem, a z lewej strony kompleksem IC 
snym A · , Kr · · . ·d cznC· 

· ~ 1 wies OJ anty, ant szosa tranzytowa Chojnice - Rytel me były WJ 0 

Z praweJ strony znajdował się strzeżony przejazd kolejowy. 

2 „ 
3 I r 

2· Szerokosc pasa natarcia pułku kawalerii w szyku konnym według Regulaminu kawalerii 2 19 -ż)'I 
wynos iła do 1500 b s F ' · [szo1 -

d . . m zo · · · eret, Polaka sztuka ... op.cit ., s. 209; Pas konnego natarcia 

ywizJonu 18 p.ul. by! w pełni zgodny z zalo-żeniam i regulaminowymi. 
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S::arża pod K. . . ·. . . . . . . . 
I0Ja11tw111 111g Zyg/1yda S::yclw. Obra::: z1111jd1ye się 111 SP w No1ve1 Cerk1v1 

batato osiągnięciu lasu pod Krojantami grupa natknęła się nieoczekiwanie na II 

prz: ion 76 pułku piechoty niemieckiej w trakcie odpoczynku. Po powiadomieniu 

z szperaczy ?J d . . wicz . . - , yw1zJon nastawiony do działania w szyku konnym błyska-
nie się ro · ł /d wrog p . zwmą ochodząc do szczytu wzgórza t.j. I 00 - 200 ml i ruszył na 

trwan~· rzy _podchodzeniu do podstawy wyjściowej był zakryty wzgórzem. Czas 

Pierw a sz~rzy ?krcśla s i ę na kilka minut /wg ustaleó Zygfiyda Szycha 1,5 minuty. 

galo szy iozw111ął się szwadron rtrn. Eugeniusza Świeściaka 24, następnie za nim 

stro-pował sz:"adron rtm. Jana Ladosia. Poczet dowódcy pułku posuwał się z lewej 

ściat~~takuJą~ych szwadronów. Jako jeden z pierwszych zginął rtm. E. Świe­
żowy· 

0 
\es?odzJC:"a,nie z lewej strony s~arżują~~ch ułanów otworzony zost~ł krzy­

Pro g e_n karabmow maszynowych 2\ osła111aJących własną piechotę, ktora roz­

Zal s~yła s ię w trakcie polskiej szarży. Szwadrony odskoczyły szybko za najbliższe 
esione w , . • · 'ł · d · k 

szy I zgoi ze w prawo, wzdluz toru kolcJowego, co uchrom o Je o w1ę -

c 1 strat /pociski z lewej strony przechodziły w większości nad głowami szarżu-

23. ~IOWódcą szpicy dywizj onu by ł ppor. Kazimierz Uranowicz [ 1915-1996], zmarł w Poznaniu 

2 .05 1996 r 
4-Rtm E ... , . . 

. · ugemusz Swicściak [ I 902- 1939]. Jako 16-letni uczeń VI klasy G1mnazJum Stowarzysze-

nia Kup · · · S k I P d fi ·, 
z cow wstąpił w 1918 r. do pułku ja zdy rtm Jaworskiego. Oficerska z o ę o o iceiow 

s awo_dowych ukończy ł w Bydgoszczy, otrzymu-jąc przydzi ał do 18 p.uł., gdzie awansował do 

dtop~ia por., a następnie 1tm. W okresie I 936-1937 peh1il funkcję adiutanta pułku. W 1939 roku był 
ow_odcą I szwadronu [zob. K. Myjkow ski, Bracia "Głos /1j1b1zeża", I 982, nr I 8; K.Szczepaóski, 

25. !OJanty Szlak bojowy I 8 P.UI. Pomorskich we wrześniu I 939 r. Chojnice I 984, s. 75-77]. 

n :e lacJach uczestników sza rży pojawiają s i ę informacje o niemieckich transp~tera_c_h opai~cerzo~ 

y h uk,y tych w lesie na lewo od osi polskiego ataku. Natomiast według wczesn 1eJszych 1elacJ1 1 

Opracowm1 podawano również informacj e o niemieckich czołgach . 
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j ących/ . Znajduj ący siG najbliżej stanowisk karab inów maszynowyc h poczet do· 
wódcy puł k u zos ta ł zmieciony ogniem b'roni maszynowej . Z czterech oficerów 
pocztu zginęli : pik Mastalerz i ppor. Tadeusz Mlicki; ppor. Antoni Unrug został 
c iężko ranny, natomiast rtm. Wacław Godlewski uratował s i ę dzi~ki temu, że zabi· 
to pod nim konia, a padaj ąc na z iem i ę zna l azł siG w dole. Natomiast w szarżU· 

j ących szwadronach z j edenastu oficerów jeden zginął , a żaden nic odniósł ran. 
W szarży po legło około 25 ułanów 26 . Według strony niemieckiej w walce 

padło 30 do 40 polskich uł anów a podobną li czbę wskazuj ą j ako rannych Pola· 
ków27, m.in. oficera l eżącego koło płk. Mastalerza, który zmarł w szpitalu w Człucho­
wie. Jeden z c iężko rannych w szarży polskich oficerów nic chcąc dos tać siG w rGcc 
wroga odebrał sobie życ i c dwoma kulami z pistoletu 28• 

Przebieg wydarzeń widziany ze strony wroga, zapisany we wrześniowym nic· 
rnieckim dzienniku szefa 6 kompanii II batalionu 76 pp zmot 20 OP Zmot. był 
następuj ący: "Patrol rozpoznawczy wysiany przez batalion me!duje,że las pod Kro· 
j antamij est wolny od nieprzyjaciela. A więc marsz do przod u. Czolo111e p ododdzia· 
ly batalionu pra wie osiągn ęły już leżącą przed nami część lasu , gdy p trzy111aó• 
gęsty ogie1i ze stronv 11ieprz_1_jaciela. Dwa po lskie s21vadro17_v km\'(/lerii 11der2_1,h: 
w lukę między 2 i 3 batalionem i s2arżo 1 va lv jak za dawni,ch czsó11·. Cala br011 

batalionu , n;we t granatniki, otwor::.yla ogie,i ,;a kmvaler2y~·tó1v. Ponos:::ąc cię::kiC 

26. Autor przy rekonstrukcji sza rży pod Krojantami opa rł sic; na relacji wachm. P. Zaremby /z dnia i 
IX 1985 . 6 IX 1986, 19 XI 1986/, 11111. J. Ladosia /w obecnośc i por. A. Piernickiego I wach!11-. 
Zaremby - 31 VIII 1985/, a w szczególnośc i ma t e ri a ł ach i listach Z. Szycha, które okaza ł y 51: 
bardzo przydatnymi, relacji: Z. Bartczaka. K. Stefaóskiego, J. Rózgi, ustaleniach S. Porc;by or:

1 

licznej literaturze przedmiotu. Kilku autorów, z J. Nowakiem twierdzi, że na czele dyw1zjonu 5\ 

pik Mastalerz, n a leży j ednak dodać, że są i inni autorzy, którzy sądzą, że grupą manewro'\ 
dowodz ił mjr Malecki - obszernie na ten temat - J. Nowak ,S::.ar:a pod Kroj anta/1/i " Kier11nk',, 
1984, nr 42; K. Ciechanowski, Dlac:::egu 18 p. 11/. s::. arżml'(/1 poci Krojanta/1/i ? " PuineranJl~i 
1984 nr 4: K._ Askanas, ~rcl\\'da o s::.ar:y p od Krojant ami "Życie i lvlyś ", 1985, nr 9: Z. ZaluS ć' 
S,e~lem po ls/(lch gr::.echoll' gló11•11ych. Warszawa 1985, s.52-60: J. Pieka ł k iew icz, ?fere~ 1111d_R5 
I/ei 1111 fi Welllkn eg, Munchen 1976, s. 9- 1 O; L. Mitkiewicz, Kawaleria ... op.cit .. , s. 9J -1 Q). 11 

Za łoga, _The : olish An11y 1939-45. Londyn 1982, s. 8-9; S::.ar:::a pod Kmjan_tanu - roz111o:1.·a =-~~-I 
J. la:losie m Tygod111k Po1vs::.ech11y", 1986. nr 36: J. Krzyś, Pierll'.l'ZJ' dzien wop1y grud_ iąd- {) 
ulano:v, G rudziądz 1994; S. Grabowski, Kroja11ty 1939, Warszawa 1994; S. Grabowski, 18 P'.'.11 
Ulan~w Pomorskich na stm :::y Pomor::.a 1919-1939. Warszawa 1995; W. Błaszczyk , 18 P, /1 
ulanow, Pruszków 1996; E. Kospath-Pawlowski, E. Rujna, M. Szczurowski, Wojska szvb~'~ 11 

Rzeczypospolitej. Ton111 1993, s. 76; Niektórzy autorzy przyj ęli wersje; ja koby pułk P01110\, 
szarzy duze stn ty w zab · t· ·I · . h . . . . · . Gowin" · . . - . ' . . -' 1 yc 1_11annyc ułanac h , 111.111. wspom111any powyzeJ Sławonrn . 11i 
~;z Jerzy Suczynski w swojej pracy magisterskiej pośw ieconej Pomorskiej BK napisa ł za 11111) .11r 
Straty pułku by1-., ogron a" [ b J S , • .. b ·e kol'l 

'.> lll e zo . . uczynsk1, Pomorska B1ygada Kawaie m w o ro111 · 11-
rza 1939 1: .Praca rnagiste. k I k- . . . - UAM sy"n.6 1s a poc 1e1. prof. dr. Janusza Pa1ewsk1ego. Archiwum "' 
s. 62]. /i I 

27· Wedl~tg S. Grabowskiego ponad 50 kawalerzystów by ło rannych [zob. S. Grabowski, 18 pit 

Ula11ow Pomorsluch. Na straży Pomorza 1919-1939, Warszawa 1995, s. 155-156]. n1;1J·1 

28. Relacja szefa 6 kompan11 II batal ionu 76 pp zmot. 20 DP Zmot. - Maxa Manthey z 25, 51·r 
2oo3 r. [ur. 5.o5. I9 13 r.] - Po szarży zabrał z pola trzy lance, które zna lazły s i ę póżni ej w kO 
rach puł ku w Wandsbeck kolo Hamburga. 
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o straty , w ty m j ednego majora i dwóch rotmistrzów, szwadrony musiały prze,wać 
1 szarżę i rozpoczęły odwrót. Batalion zapa/cil liy but za ten zaskakujący i niemożli­

wy do po wstrzymania atak Zostali ranni: ppor Crunewald, adiutant batalionu, 
PPOJ'. Page 1jeden s trzelec z 7 kompanii i musieli oni odjechać do szpitala polowe­
go dywizji" 29 . 

Po śmierci dowódcy pułku rtm . Ładoś na czele grupy zamierzał kontynuować 
rajd na tyły atakujących Niemców, do Pawłowa. Mjr Malecki przez nadesłanego 
gońca polecił zebranie dywizjonu , wycofanie go i mars z na Rytel 30 . 

Kiedy odbywał się marsz grupy płk. Mastalerza , 3 i 4 szwadron 18 p.uł . ciężko 
walczyły w wyznaczonych rejonach. Po silnym przygotowaniu artyleryjskim nie­
przyjaciel opanował Nową Cerkiew . Ogień aitylerii i broni maszynowej przerzuco­
no wtedy na Sternowo, gdzie ucierpieli koniowodni 3 szwadronu . Większość koni 
została wybita. Po podejściu szwadronu TK, do shzyżowania dróg w lesie na pół­
nocny wschód od Nowej Cerkwi, dowódca tankietek stwierdził niemożliwość v-ry­
konania planowanych działań i postanowił wykonać samodzielny wypad na Nową 
Cerkiew. 

Szwadron TK w marszu na Nową Cerkiew zaskoczył ogniem ckm zmotoryzo­
waną kolumnę piechoty niemieckiej. Zaskoczeni Niemcy w popłochu schronili się 
do lasu, oddzielonego rowem, który okazał się nie do przebycia dla czołgów rozpo­
znawczych TK. Oddział nie odniósł strat w ludziach,jedynie jeden czołg miał uszko­
d~oną chłodnicę 31• Akcja ta ułatwiła 3 szwadronowi oderwanie się od nieprzyj~­
ciela w Sternowie i zajęcie w myśl świeżo otrzymanego rozkazu pozycji na shaJu 
lasu Jakubowo. 

Otrzymany około godziny 20.00 rozkaz nakazywał: utrzymanie rubieży - za­
c~odni shaj lasów w rejonie Jakubowo - Jeziorki , uniemożliwienie nieprzyjaciel_o­
wi wejścia do tych lasów w kierunku Rytla I września oraz częścią sił przystąpie­
nie do wycofania się za Brdę. Wykonując rozkaz, 3 szwadron nawiązał łą~zność 
2 brygadowym szwadronem kolarzy .Kolarze , po zluzowaniu zajmowanej przez 
szwadron konny pozycji na szosie Chojnice - Rytel, odeszli w kierunku na RY:el. 
W ślad za nimi wycofał się tabor z rannymi . Na pohidniowy wschód od Młynko~, 
za ugrupowaniem 3 szwadronu zajęła nowe pozycje 2 bateria 11 dak. ~g~powame 
to osłaniał 4 szwadron, któ~)' miał się wycofać jako ostatni . NieprzyJaciel p~cząt­
kowo nie nacierał, dopiero około godziny 21.30 odrzucił 3 szw~dron na shaJ !~su 
poza drogę, na którą miał wyjść 4 szwadron. W związku z powyzszym 4 _szwadion 
miał d · , . . . . h d · b gu Brdy Zwłaszcza ze 3 szwa-uze trudnosc1 w os1ąg111ęcm wsc o mego rze · ' 
dron pod dowództwem por. Antoniego Szlosowskiego odchodząc do ~ytla , doko­
n ł • . , · Cl · · _ Rytel Dowodca 4 szwa-a w czasie wycofywania zmszczen na szosie 10Jmce · 

29 D · - d · ęki uprzejmości Z. Szycha. 
· zzennik Maxa Manthey z września I 939 r., uzyczony zi . . , . · 1939 „ Chojnice 

30 K S . l8 I Pomorskich we w,zeMtU · · · zczepa11ski, Krojanty - szlak bo1owy p .u · 
1984, s. 42. K · 

3 J . 23 _ 24· K Szczepai1ski, . ro1a11ty -··· · W. Porczyński, Kro11ika dzialari Pomorski ej ... . op.ctt .. ,s. ' · 
op.cit. s.44. 
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dronu por. Jerzy Głyba-Głybow i cz zeb rał tylko resztki oddz i ału . które doprowadzi ł 
do rejonu Rytla. 

W dniu 2 wrze śni a 1939 r. o godzinie 1.00 18 p .u ł. zeb rał si~ \\' nakazanym rejoni e, gdzie otrzyma ł od dowódcy OW "Chojni ce" rozb z przej śc i a do micjsco· 
waści Legbond jako odwód GO "Czersk". Pułk ob sadz i ć mi a ł k ana ł Brdy. utrZ)'· mać go co najmniej do godziny I 0.00, po czym wycofać s i ę na poł udni c od jeziora Cekcyn. Straty 18 p.ul. w c i ągu pierwszego dnia walki były duże . I, 2. 3 szwadron utraci ły około 50 % swych stanów. Poważną grupę w tych stratach stanowili zabłą· kani żołni e rze . Z 4 szwadronu dołąc ;,:yl o do pułku zalcchvic kilka patroli. N:1 uzbro· jeniu pozosta ło niewicie amunicji. Szwadron ckm ut rac ił 6 karabinów maszyno· wych , pluton ppanc . 2 działk a. a 2 bateria 11 dak miała je dno dz i a ł o u:z kodzonc. Arty leria niemiecka rozbił a tak że obie radiostacje 32 . 

Na odcinku Pomorskiej BK / 16 p.uł .. 8 p s ł<. 11 c.lak/ w rejonie łubn ia - Brusy oraz OW "Kości erzyny " nic dosz ł o w dniu l wrześ ni a 1939 r. do w i ęk szych walk;,_ O godzinie 5.12 p.o. dowódcy Pomorskiej BK - płk Ad:un Bogorya-Zakrzcws ki ;: 
otrzymał meldunek od ppłk. Juliana Arnoldt-Russockiego 35 /I 6 pu l./. że pod PrZY­muszewem Niemcy przekroczyli granicę i po wymianie s trza ł ów odrzucili posteru­
nek Straży Granicznej oraz patrol 16 p.u·l„ Oko ł o godziny 6.00 dowódca brygad)' przybył do Wiela, gdzie dowiedz i ał s i ę o odrzuceniu nieprzyjaci ela za granice;: paó· stwa. O godzinie 6.00 ppłk Russocki s ki erował 2.szwadron do Lubnia z z:1danicn1 
rozpoznania i przygotowani a obrony. Wysiane na rozpoznanie patrole stwicrdzilY­że piechota niemieck a ma-szeruje w kierunku na Brusy. Około godziny 12.30 na 
południowy - zachód od jeziora Somonirno patrole zo stały ostrzelane bronią ma· szynową 36 . "Inne wysiane patrole 111eldowaly zupełną bezczynna.fr nieprzyjaciela, natomiast na skrzydlac/1, a szczególnie nadj eziorem , trwa/a nieustannie obustron­na, strzelanina /rej. j eziora Le.vno -Z.K l .By ! to rej on szwadronu kolarzy pod do· wodztwem po,:.! Woszczv,iskiego Walka tnczvla się również na pol11dniowr,11 skr:v­& d . · 1 · M e szwa ranu, na odcinku 8 psk Po vvalkach szwadron kolarzy 1Vycofa s i ę .. 
111· Wiele, do odwodu. Rtm. Mikosz 111e/diur.: clmvóclcv pułku , :::e pa trole s/1\'ierd::ih 

32. W. Porczyóski. Kronika dzialw1 Po111orskic')· · J9 35 33 Ps ... OJJ.CII. , S. - - . • Z . t„ I , cz.2 ,s. 70 . 
34· pik Ada~ Bogorya-Zakncwski [ 1892- 1958] Do 24 IX 1939 r. pe łnił funkcje; zastc;pcy d~\\·ól~: cy PommskicJ BK, nast<;pntc p.o. dowódcy t ej że b1yg acly i dowódca "Brygady Kawalet 11 r ,. :-akrzewskicgo" w Grupie Kawalerii gen. Andersa. Po kampanii 1939 r. przedos t a ł sic; na Wc;g:_ c1 nastc,pn1e do Fnn cJt gdzie · ł . . . . B ł or"an1l' . . ' , wz1 ą czynny udział w tormuwaniu Woj ska l'olsk1cgo. Y O · • torem Leg11 Ofi . k . v· .. 1 K -pus1• . , ice_rs ICJ w tchy. Po upadku Franci i przebywa ł w Wielkiej Bryta1111, w 01 Polskim w SzkocJ1 Po zako1'1.. · Il · · · · · · · · • . ·· . · - czemu WOJny sw1atowcJ wroctl do Polsk1. dO' 3) . PP_lk Julian Edwm Ar:nuld-_Russocki f 1893-1953 ]Od lipca 1930 r. na stanowisku z'.1stc;pc\9 r wod:y 16 Pułku Ułanow W1elkopolskich. Natomiast od 15 lipca I 939 r. do 5 wrzcsn1a i 9 sit'' dowodca tcgoz pułku . Nast<.pnic w niemieckich obozach jenieckich. Po powrocie z nicwolt 0 , cji dld sic, w 1945 r. w Piotrkowie Ttybunalskim, gdzie p~djąl prace; w PCK, nastc.;pnie w 51,1 Pogotowia Ratunkowego I Wydziale Zdrowia 

36. 50 - lecie Pu/ku Ulanóiv l+'ielkopo lskich Londyn 1968, s.112 . 
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co lg i niepr::yjaciela na tv/ac h sz 1vadro11u. Łączno.~:ć z pułkiem przer>vana , jede n 

z palro li nie do ląc::.yl do szwadronu" 37 . · 

Wieczorem 1 września 1939 roku około godziny 18.00 szvvadrony otrzymały 

rozkaz zwini ęcia stanowisk i dołącze ni a do pułku. Po śc i ągn i ęc iu szwadronów pułk 

ruszył forsownym marszem na Czersk 38. Niemcy skierowali na rozc i <loon i ęty 70 km 

0 pas obrony 9 OP trzy dywizje /2 DPZmot, 3 DPanc, 32 DPI. Zadaniem ich było 

j osiągnąć połączeni e lądowe Rzeszy z Prusami Wschodnimi, a tym samym odciąć 

f polskie s iły wysunięte w głąb Pomorza Gda11skicgo. Wskutek powstałej paniki w 34 

PP, oddz i ałom 3 DPanc /5 i 6 ppanc/ udał o s i ę opanować most na Brdzie pod Soko­

le - Kużnicą, a poprzez to wysunąć oclc!zialy w kierunku wschodnim /Puszcza Tu­

cholska/. Dość silny oddz i ał niemiecki poj aw ił s i ę w Świekatowi e, a ratrol e pan­

cerne uszkodziły tory kolejowe w Suchej i Serocku, a nawet dotarły do Wisły w rejonie 

Topolna 39 . 

Na skutek powyższych wydarzc11 GO "Czersk" o trzymała późnym wieczorem 

rozkaz odvvrotu z dotychczasowych stanowisk oraz nowe zadanie: osłony prawego 

skrzydła 9 OP na linii Zalesic - Cckcy11 - Kruszka. Generałowi Skotnickiemu zosta­

ł y także podporządkowan e - OW "Starogar d" /2 p.szwo l.40 / i 2 b.s .. W zw i ązku 
z tym oddzi ały ot rzymał y rozkazy przegrupowania oraz nowe zadania1 które były 
JUŻ niewykonalne, ponieważ niemieckie j ednostki /XIX i Il korpus/ weszły głębo ­
ko na tyły polskie, odc inając 9, 27 OP i Pomorską BK od linii Bydgoszcz - Fordon 

- Wisła. Bryga da kawa lerii w s kład z i e 16 JJ.LII., 8 psk , 11 dak /bez dwóch bate­

rii/ przed godziną 3.00 2 września 1939 r. przeszła do wyznaczonego rejonu Tu­
choli -i i_ 

OW "Chojnice" pod dowództwem pik. dypl. Tadeusza Majewskiego ruszył 
przed północą do rejonu Budziska - Wielkie Gacno - Mikołajsk i e do odwodu GO 

"Czersk". Grupa o świcie dota rła do B iałej. 18 p.uł. z 2.baterią 11 dak pod dowódz­

twem mjr. Stani sława Maleckiego posuwał s i ę w straży tylnej. O świcie osiągnął 
Legbond. Do godziny 12.00 utrzyma ł nakazaną pozycję , po czym wycofał się do 

Gacna. W czasie odwrotu J 8 p.uł. toczył boje z niemieckimi oddziałami rozpo­

znawczymi i dywersyjnymi. Strat, szczególnie w koniach, były dotkliwe. 
Podczas postoju w lesie kolo wsi Gacno pułk został zbombardowany przez 

samoloty powracaj ące z nalotu w Laskowicach. Dwa z nich zostały zeSrrze_l?i~e 

przez ckm pułku . l 8p . uł . otrzymał rozkaz marszu do Drzyc irn , jednakże po doJsciu 

do miej scowośc i - Zielonka nastąpił a zmiana dyspozycji. "Osiernnast~a'_' rusza do 

miej scowośc i Wysoka, gdzie mi ała ubezp i eczać 9 i 27 DP, które o świci e 3 wrze-

ś nia miały wykonać przeciwnatarcie -12. 

37. Tamże. 
38. Tamże . 
39- L. Mitkicwicz, Kawaleria sa11wd::.ie/11a ... op.ci t. ,s.97. , 
40 Od · · I I b • I , osi ad ·1 ł od 2 szwadronow 

· dział wydzielony z BK organizowany był z sil oc woc u I ygac Y, d P ' -

do pułku kawalerii [zob. S. Feret, Polska sztuka ... op.ci t., s.252 J. 
4 1- Tamże, s.98. 
42- Relacje uczestników - J. Łaclo sia i P. Zaremby. 
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OW Kościerzyna otrzyma! rozkaz przejśc ia do rejonu Wierzchucina. W t)'!ll 
celu baon ON "Kośc ierzyn a " został załadowany w nocy na transport kolejowy 
/stacja Olpuch/ i odjechał do nakazanego rejonu. Natomiast 3.bateria 11 dak i plu· 
ton 16 p.uł. pomaszerowały samodzielnie 43 . 

81 dpanc szwadronem TK obsadził mosty na Brdzie, na odcinku Rytel - Tu· 
chola. "Szwadron samochodów pancern yc h wraz z kompanią techn. - gospodarczą 
był w marszu do majątku Lniann o, gdzie miał otrzymać od ge n. Skotnickiego dalsze 
rozkazy. Przemarsz w nocy do majątku Lnianno odbywał się w bardzo ciężkich 
warunkach po piaszczystych drogach zawalonych taborami ora z uciekini era· 
mi z bydłem i dobytkiem" 44 . 

Wieczorem I września 1939 r. 2 p. szwol. /OW "Starogard"/ dostał rozkaz 
pogotowia marszowego w celu dołączenia do walczącej b1ygady 45 . 

Pomorska BK po wykonaniu ciężkiego - 50 km marszu po bocznych drogach 
/leśne drogi i dukty/ przybyła do nakazanego rejonu i obsadziła przesmyki międz)' 
jeziorami na linii Zalesie-Cekcyn-Kruszka. Styczności z nieprzyjacielem nic stv1ier· 
dzono. W tym czasie I dywizjon 9 pal otrzymał rozkaz przejścia do miejscowości 
Cekcyn do dyspozycji dowódcy Pomorskiej BK. Wkrótce po osiągni~ciu majątku 
Lniano przez 81 dpanc otrzymał on zadanie nawiąza nia łączności z 9 i 27 OP oraz 
rozpoznania kierunku natarć . Około południa szwadron samochodów pancemych 
wyruszył do Błądzimia. Szwadron samochodów panc . w rejonie lasów Błądzir11 
był świadkiem dwugodzinnego bombardowania południowych wylotów lasów tu· 
cholskich. Lasy paliły się, było wielu zabitych i rannych . Na drogach zalegały po· 
przewracane działa i wozy taborowe. W szwadronie tylko jeden motocykl zo5ial 
zniszczony podmuchem bomby. Pod wieczór wrócił do dywizjonu z osłony mo· 
stów na Brdzie szwadron TK, który nic mi ał styczności z Niemcami 46 . 

. W godzinach rannych 2 września 1939 r. 2 p.szwol. rozpoczął marsz na po~tI· 
dnie po osi Lubichowo - Bukowiec - Osie - Drzycim . O godzinie 12.00 pułk osią­
gnął rejon Lubichowo, gdzie zatrzymał się na dwugodzinny odpoczynek 47 · "P~ 
odpoczynku pułk pomaszerował przez Osie i około godziny 19. 00 osiągnął re;o I 
lasów na południe od tej miejscowości i stanął na nocleg. Dowódca pułku zos/{1

1 zawezwany d s1 ' I · · · · arstl o gen. ,wtm c1(1ego I pojechał tam samochodem. W czasie 111 
przez Osie pułk przeszedł dwa naloty nieprzyjaciel ... " 48 . 

:!: ~ .. Ciechanowski, Armia Po11101w .. :op.cit. ,s.147 i nast.. 
45 W.Zakrze~sk1, Wspom111e111a ... op.c1t.,s. I 53. 101 

· · Porczynskt, Kronika dzialwi Pomorskiej ... op.cit. ,s.30; PSZ , t. I , cz.2 ,s.80 [2 b.s. P0205 
daleko w tyle za kawalerią]. 

46. A. Zakrzewski· W. . . . cif•· 
s.147 . ' spom111e11w ... op.cit. ,s.153-154 ; K .Ciechanowski, Armia Pomorze ... OP· 

47. Po60kmma k'lku . I ci.2· s. 87]. ' rszu 1 godzinny odpoczynek był konieczny dla 2 p.szwol. [zob. PSZ, I. ' 

C' 48. Autor przyjął . I · T . · beZ pt1 k , te acJę • Łękawsk1ego , według W . Porczyńskiego marsz odbywał się 
sz od - W Porczyński, Kronika dzialwi Pomorskiej .... op.cit. ,s.35 . 
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Po drodz e do 2 p.s zwo l. dołączył 3.szwadron ze Stel<lina, natomiast 2.szwa­
dron pułku wraz z 2 b.s ., baonem ON "Starogard" maszerowały za pułkiem w kie-

t runku na Przechowo. W nocy pułk został zaalarmowany. Na miejsce zbiórki, na 
szosie koło Dąbrówki , zameldował się dowódca pułku, zastępca dowódcy pułku z pocz­
tem, 3 szwadron, część 4 szwadronu, szwadron kolarzy w sile 120 kbk i 2 ckm. 
pluton łączności . I szwadron i większość szwadronu ckm zostały odcięte przez 
oddziały rozpomawcze nieprzyjaciela . Odcięcie tych pododdziałów nastąpiło z po­
wodu nieścisłego wykonania rozkazu 49 . 

W dniu 2 września 1939 r. Niemcy dążyli do wykorzystania powodzenia 3 DPanc 
w rejonie Sokole -Kuźnica - Sępólno poprzez rozszerzenie klina wbitego w ugru­
powanie polskie zarówno w kierunku wschodnim ,jak i południowym. Realizowa­
li w dalszym ciągu główne zadanie 4 Armii, to jest bezpośrednie połączenie Rze­
szy z Prus ami Wschodnimi i zamknięcie drogi na południe oddziałom polskim . 
Mianowicie "południowe ramię kleszczy /niemieckich - Z.K./, zamykające jedno­
cześn ie kierunek na Bydgoszcz - stanowi/a 3 DPanc , która w ciągu dnia osiągnęła 
~zolem rej. Polski e Łąki , częścią swych sil walczyła z oddziałami polskimi pod 
Swiekatowem i Tuszyna mi. Kierunek zachodni zamykała 2 DPZmot, posuwając się 
przez Rudzki Młyn na Bysław i Bys lawe/c. Na północy na Wlk Gacno - Tle/z - Osie 
posuwała się 20 DPZmot„ W drugim rzucie w ślad 3 DPanc maszerowała 23 DP 
W II korpusie - 32 DP dotarła wieczorem do rej. Cierpielewo - Glinki. 3 DP prze­
łamała obronę 22 pp pod 111. Buszkowo . Przedni e elementy tych dywizji osiągnęły 
do świtu dnia 3 września /939 1: rejon Pruszcza na linii kolejowej Bydgoszcz -
Laskowice. Dalej na południu 50 DP nacierała bez powodzenia na Trzem iętowo -
Wojnowo. Na kierunku Pila - Bydgoszcz granicę państwowąprzela·oczyła 208 DP 
Obrony Krajowej" so_ 

Możliwości wyprowadzenia z Borów Tucholskich 9 i 27 OP malały z godziny 
na godzinę. Dowódca 9 OP płk dypl. Józef Werobej liczył, że w nocy w rejoni_e 
Bysław - Bysławek zjawią się wojska 27 OP i dojdzie do współdziałania obu dywi­
zji. O odejściu 27 OP dowiedział się 2 września 1939 r. około godziny 17.00. W 
związku z tym postanowił przerwać walkę i pod osłoną nocy przejść do rejonu 
Błądzim - Bramka, a następnie maszerować na południe w ślad za 27 OP ~1 

• 

. Płk A. Zakrzewski po przybyciu do gen. S. Grzmot-Skotnickiego w W1erzchu­
cmie uzyskał następujące wiadomości : "Pod Koronowem nieprzyjaciel pi··zervi:a ł 
ugrupowanie 9 DP /22 pułk piechoty / i jej położenie jest bardzo ciężkie. Przeci~ ­
natarcie 27 DP nie dało rezultatu i oddziały tej dywizji są związane w walce z me­
przyjaciel em w rej. lania Góra- Serock Generał Skotnicki miał zamiar skoncen­
trować swoją grupę w rej. Blądzim - Bukowiec, skąd chciał WSJJ_~ldziałać z obu 
dywizjami, zależnie od położenia. Rozkazał mi niezwłocznie prze;sc do re;onu Bu-

49 T Ł k · , .. . · · vei "Przegląd "~ tEtJ ~ · _: .. ę aw sk1, Z działalności boj owej 2 p.s z ivo/. w ,wmpan11 w,zesnw, ~ 1 - 0 "',-

111 1 Brom I Pancernej" /Londyn/ 1969 ,nr 53 ,s.343. C 0 

~O. W Porczyński , Kronika dzia/ c//1 Pomorskiej ... op.cif. ,s.3 1 ! ~ 1 
1 · K. Ciechanow ski, Armia "Pomorze " ... op.cit . ,s.175-179. 41... ~l -:-..,;;,• 1 

c°T 1~ 9\ ~ ' 
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kolVCCI, pozostawiając 1v od11·ocl::ie grnpy operncyj nej 111 Błąd::i111 i11 16 pułk ulanó11'; '. tamże miało byc: dowód::t1rn grnp_,· opem cyj11ej "C::ersk". Bawli un "Ko.~cier::_rna ' miał niezwłoc::nie ::a 111k11 ą c'· pr::ej.i:cie na szos ie po1nięd:::_1·je::iommi 11· rej. Je::iora_ 1 
Branickiego. Do mojej dv.\po::_,·cji ::oswl skie1m1·a11_1· 2 p.s:z.irnl., a 16 p. ul. 11,ial 1111 

być· odda ny p o wyjaśnieniu sytuacji" 52. . , 1 Przewidywane natarci e 9 OP, 27 OP i Pomor skiej BK miało n as t ąpi ć o świci , 
3 września 1939 r .. Dowódca GO "Czersk" postanow ił , w c iągu dnia 2 wrześni a . 
skoncentrować swoje oddz i ały w rejonie Błądz irn - Bramka - Buk ow iec, by stain· tąd , dz i ałaj ąc na lewym skrzyd le wł asnej piec hoty, uderzyć o św i cie w kierunku 
południowo - zachodnim . 

Pomorska BK osiągn~l a rejon B lądzimia przed wieczo rem. \V ś l ad za ni ą 013· 
szcrował I dywizjon 9 pal. W Blądzimiu pozos tawion y został 16 p.ul. /be z 3.szwa· 
dronu/ 53 . Reszta brygady pomaszerowała do Bramk i, gdz ie gros 8 psk , l l dal­
pozostało na postój. 4.szwadron 8 psk i 3. szwadron 16 p.ul. stan~ly w Bukowcu 

18 p.uł. skierował si~ do miej scowośc i Wysoka. Marsz nocn y przez duży lai 
wypełniony luźnymi oddziałami rozb itej piechoty, spowodovm ł rozer\\'anic pulktl 
na dwie kolumny. Szwadrony 1. i 2. 18 p.ul. dotarły do 111. Wysoka picr\\'szc i zastał) 
gońca z rozkazem marszu na Bląd zim - Bramka - Bukowiec , który wykona ł y Rcsz· 
ta pułku /dowód ztwo , 3 szwadron , gros szwadronu ckm, plut on ppanc i pluto!l łącznośc i/ dotarła do naka zanej mi ej scowości . Rozkazu do clabzego marszu od· 
dział ten nie otrzymał. Na skutek zerwania ł ączności z dowóclzt\\'cm grupy opern'. 
cyjncj , widząc , że działan i a polskie nic mają szans powod zenia , i że Niemcy weszli między piechotę_ a pułk, mjr Maleck i zdecydował si~ maszerować na Drzycim. po 
drodze pułk mijał bezwładnie cofaj ących si~ piechuró w. Piech ota oraz ulani b~11 
intensywnie bombardowani od św itu przez niemieckie lotni ctwo czyni ące duzc 
spustoszenie . Zmusza to pułk do pozostawienia ci~żkicgo sprz~tu oraz jed ynego \ poz?stałcgo działka ppanc „ Po os iągni~c iu m.Dr zycim oddział ruszył w kicrunktl 
na Swie_cie przez Gródek ku Wiśle. Przy wyjści u z lasu poci Gródkiem doszło dt: I 
spotka111a z czołgami niepr zyj aciela. Niespodziewane spotk anie spowodowało P0 
wrót do Gródka, gdzie mjr Malecki przyłąc zy ! si~ do grup y płk. dypl. Mikolnl'1 Alikowa z 9 OP. 

. 1_ i 2 szwadron 18 p.uł. po rozł ączeniu z resztą pułku dołąc zyły 3 wrzcśnin dO kieruJącego się_ na Bukowiec 16 p.ul.. W rejonie ws i Bramka oko ł o godziny 6 oO doszła także 2 bateria l l dak 54 _ 

Dnia 2 września 1939 r. 3.szwa dron 16 n.ul. otrzymał zadanie rozpoznać dro: od · · · ' · · t dZ1~ gę_ micJsca postoJu do Sw1ec1a, dochodząc nast~pnic do m. Dwor zysko, g miał zatrz · · · b · · ;d ·0(1~ < y~nac się_ 1 u ezp1cczyc postój brygady z kierunku południowego 1 ~-
do przebycia około 12 km, wymars z nastąp ił około godz iny l 6.00 / 55 . Do v.ryk00 ' 

52. A. Zakrzewski, Wspomni enia .. op.ci f .s.111-112. 
53- 16 p.uł. ZOS!al pod Blądzimiem jako odwód GO gen. Skotnickiego [zob. PSZ, I. I. cz.2, s. 87 54. Tamże , s. 134. 

55. S. ~i-kosz, 3.s::\\'adron 16 p.ul. 11'/kp. iv ak cj i bojoll'ej / - 3 1Vr;::eś11iu /<)3<) "Pr:egiąd Ko11•1r Iem I Br ol// Pan cernej /Londyn/ 1967, nr 45, s. 287. 
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nia tego zadania otrzymał rtm. Stanisław Mikosz dwa ckm na taczankach i j edną 

am1atk~ ppanc. Po kilku kilometrach uci ąż liwego marszu /drogi zapchane przez 

uchodźców i piechotę/ "::.11ik(11 śladv pieclwtv, nie było uchodźców i szwadron ru­

szy! ostro napr:::ód, b11 nadmbić stmco ny czas i osiągnąć nakazaną miejscowość 

przed zapad11 ięcie111 ::.111mku. To udało si~ całkowicie - nigdzie na dmd ze nie spo­

tka/el// Nie111có11; jedvnie dochod::.ąc do 111. D1For::ysko, gdz ie miałem rozpocząć 

drugą częfr zada nia , a 111ia110\\'icie ube::.pieczenie blygady, pa trol zameldował 

lllotocyklistów 11ie111ieckicl, w 11·iosce, którzy na widok maszerującego szvvadmnu 

wycofali s ię s:::yhko 111 kierunku na /Vie/kie Łęki" 56. Dnia 3 września o godzinie 6.00 

Iiin Mikosz o trzyma ł rozkaz natychmiastowego opuszczenia zajmowanych stano­

wisk i dołączeni a do 8 psk - maszerującego na Bydgoszcz 57. 

. . Po północy około godziny 1.00 dnia 3 wrześn i a przybył do Bramki gen. Skotnic­

ki I przeprowadził odpraw~ z płk. Zakrzewskim, płk. Jastrzębskim 58 i ppłk . Trepto 59. 

Generał ocenił sytuacj~ j;:iko katastro fa lną, ponieważ 9 DP została pobita i odrzu­

cona z jezior koronowski ch w kierunku na Błądzim, a kontratakującą 27 DP spo­

tkał podobny los. B1ygada mi ała natychmiast przej ść dowolną drogą do rejonu 

Kusowa i s tamtąd dz iał ać zaczepnie na Koronowo, umoż liwiaj ąc w ten sposób 9 

DP wycofanie s i ę na Bydgoszcz 1'0 . 

Płk Z::ikrzewski wyda l natychmiast rozkaz marszu. "Płk Jastrzębski dostał roz-

kaz llatych111iastoil'ego w1 1ciągnięcia pułku w kolumnę marszową na szosie ~ramka 

- Plewno. Ppłk Trep/o dostał ro::.kaz 11atvc/1111iastowego wyjazdu do pułku I popro­

wadzenia go forso11·11vm mc11·sze111 clo Crnczna /mia ł samochód! Pik. Szwed 61 

dostał ro::.kaz dołąc:::e~iia ::. ; ; dak na ogon 8 psk Goniec wysiany do Błądzimia_ 
nuat przyspies::.vć mars::. 16 p.ul .. O / 8 p.u l.,jak i o OW "Chojnice" gen. Skot111ck1 

n,e mówi! nic. Pr:::1puszcza le111, że widoc::.nie dostały one jakieś specja lne rozkazy, 
bo ,,v,· . . . d,. d . , . al ' " 61 

z r 1erzch11c111a do Bukow ca w ::.ad11y111 wvpa idt z ązyc me moc:, .1 · 

56-Tamże. 
57. T:unżc, s. 288. , . " 

58. pik dypl. Jerzy Jan Jastrzębski [ I 895-1944] Od 3 1 sierpnia 1934 r do 4 wrzesnrn , I 9„9 L 
d · . y · BK p klc;sce wrzesn1oweJ 

owodca 8 psk. Nastc;pnic dowódca zbiorow ego Pułku Pomois'1CJ · 0 • • 

w k · .. .. k. - tal do s łużby w PSZ na Zacho­
. . onsp1racJ 1. W 1940 r. przerzucony do FrancJ 1, s icrowany zos . . ·., . od Monte 

cizie. Jako zastc;pca dowódcy 3. OSK zos tał ciężko ranny. Zmarł 24 kwietnia 1944 1. P 

Cassino, pośmi ert ni e ·1wansowany został do sIOpnia generała biygady. , 2 
59 ' ' · d 4 • · · 1939 r dowodca . 

· ppłk dypl. JózcfTre to (1894-1940]. Od 30 marca 1938 r. 0 wizesnia . · . 
Pt Jk S . , p . . . . .. . 939 . . ., - lk /\. Zakrzewsk im skierowany 

1 u zwo l ezęrow Rok1tn1ansk1ch. 5 wrzesn1a I 1. wi dZ z P · . . . . 
z ł · 1 cl ·1 Warszawsk1111 Pułkiem Ulano1,. 
·0sta na zapiecze dla odtwo rzenia b1yga dy. Następnie c owo zi ' . ' 

60 Internowany zos tał przez wojska sowieckie. Zamordowany w Starobielsku. 

6 ·A.Zak rzewski , W1pomnie11ia ... op.cit, s. l 14- 115. , 1 D wiz'onu 

i 1. Ppłk Władysław Szwed [ 1896-1988]. Od listopada 1938 r. obd lą _dowodztwo 1 . y -J . 
A· I .. 'b . b. ·as i ę d0Warszawy. Nas tęp111e 

ity en1 Konnej. Do niewo li dostał s i ę podczas pro Y pizc ici, . . · l . k 
w b . . . . ·1 I k., . w wc 1u cywilnym pracowa J<l o 

0 ozie Jenieck im w Murnau. W 1946 powroc1 co l,lJU. '·1 

niagazynier. Zmarł 27 !!rllclnia 1988 r. w Warszawie. 
62. Tamże , s. 115. ~ 
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Pomor ska BK wyruszyła dopiero około godziny 5.00 w kierunku na Poledno, czekając na próżno na przybycie 2 p.szwol. i 16 p . uł .. W s traży przedniej maszera: wał 3.szwadron 8 psk, z 2 ckm i dzi ał em ppanc 63 . Spóźnione oddz i a ł y mia ły byc 1 kierowane za brygadą przez pozostawiony w Bramce oficerski patrol łącznika,,')'. Straż przednia, dochodząc do Poledna, spotkała tam walczący podja zd I szwadro· nu 8 psk, który wsparła ogniem. Wkrótce weszły do walki oba czołowe szwadrony: l i 3, t. zn. rozpoznanie i straż przednia. Szwadrony 2 i 4 przesun~ly s i ę w szykach lużnych na plateau pod Polednem, pod dalekim ogniem nieprzyj aciela, a następnie , 'jak na poka z ie w czas ie manewrów ", skryły si~ za fałdą terenową celem przej śc i a do walki pieszej . Artyleria bryga dy i dz i ała ppanc zaj ~ły stanowiska i otworzyły ogień do wychodzących z majątku czołgów niemieckich. Było to pierwsze spotka· nie 8 psk z nieprzyja cielem. Szwadrony: 2 i 4 przygotowywały si~ do natarcia. rozpoczynając bój pod Polednem . Straty Niemców ostrzelanych przez nasze bate· rie wyniosły prawdopodobnie 7 czołgów oraz liczne pojazdy mechaniczne. znaj' dujące się wśród zabudowań maj ątku Poledno 64 . 
Nocleg Niemców w Poledni e był wskazówką, że w każdej chwili mogą poja· wić się na szosie bydgoskiej szybsze od kawalerii oddziały pancerne nicprzyjacic· la. Płk Zakrzewski, przekonaws zy si~ o sile Niemców , po stanowił ominąć oddz i ał niemiecki osłaniaj ąc s ię walczącymi szwadronami. Brygada odeszła na północ. dochodząc do miejscowości Marianki, skąd skierowała się prze z Dworzysko na Grnczno. 
Walczące szwadrony 8 psk pod Polednem oderwały się od niepr zyjaciela , ale już za późno na to, aby dołączyć z powrotem do pułku . W rejonie Przechowa zosta· ly odcięte od dróg na Bydgos zcz. Wobec tego ruszyły na przepraw<:;_ pod Chełrt1· nem. Jedyny tam prom na Wiś l e był j ednak bez prze1wy bombardowan y z po· wietrza i przez artylerie:;_, a innych środków przeprawowych nie było. Jak wynika 1 „ W · 

dn1 
z re acJi . P1szczykowskiego, I .szwadron przeprawił sie:;_ w większości na wscho brzeg Wisły. Duża grupa strzelców konnych dotarła do Włocławka, gdzie dołączY­ła do pułku. Niestety , 3 szwadron, pomimo rozpaczliwych prób i walki w nad· brzeżnych wiklinach, nie zdołał przeprawić s i ę i dostał s ię do niewoli. Taki sam 105 s~otkał pluton kolarzy, który wpadł w zasadzkę i po krótkiej walc e również do5t31 się do ni ewo I i 65 . 

w . ' 
ZY . reJome Przechowa 2 p.szwol. w składzie: 3 szwadron, szwadron kolar ' druzyna ckm pl t ł · · d . • · ątk 11 , u on ącznosc1 ołączył do Pomorskiej BK . W rcJonte ma]' Konek p~k. Zakrzewskiego spotkał ppłk dypl. Kazimierz Max i poinformował go: . S · · 

' v,;tel ze szosa WI~cie - Bydgoszcz /brukowa droga wzdłuż Wisły/ jest jes zcze wolna. -~t s~aCJI dowodc~ brygady wyznaczył szwadron kolarzy 2 p.szwol. jako nową_ 5t\ pi zedmą. Oddział ten otrzymał zadanie opanow ania Gruc zna i ugrupowania 5 

63. Inne relacje mówią o dwóch działach ppanc. 
., 64 WP k · 

ce' 
· · iszczy owski, Wyjście 8 psk. z ko,y tarza pomorski ego "Przegląd Kawalerii i Broni fa// nej /Londyn/, 1978 , nr 89, s.25 . 

65. Tamże ,s. 26 . 
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tam obronnie do czasu podejścia brygady. Od Przechowa do Gruczna brygada po­
suw~ła s i ę pod ogniem artylerii niemieckiej, s trze l aj ącej z rejonu Dworzysko -
Parlm 66 _ 

. W ciągu nocy z 2/3 wrześni a Niemcy, zmęczeni walkami, nocowali w o s i ą­

gnię~c!1 rejonach. Ich dz i a ł a ni a ograniczały s i ę do patrolowania przedpola. Nie­
P:zyJae1el dopiero rano 3 września 1939 r. zaczął wykorzystywać swoje powodze­
ni~ z ~nia poprzedniego. Niemcy dążyli w dalszym ciągu do odcięci a, a następnie 

z~ikwidowania oddziałów polskich w korytarzu pomorskim. Od świtu lotnictwo 
rnei~ieckic bombardowało żo łni e rzy Armii "Pomorze", szczególnie w rejonie Kru­
pocm -Franciszkowo -Bukowiec - Plewno oraz nad Wis ł ą w rejonie Świecia. 

Pomorska BK osiągnqla w marszu mi ejscowość Gruczno, którą wcześniej 
opanował po krótki ej walec szwadron kolarzy 2 p.szwol.. Zatrzymano s i ę tutaj 
w oczekiwaniu na spóźnione oddz i ały: 16 i 18 p.uł., część 8 psk oraz 2 p.szwol. 
W Grucznie do kolumny brygady dołączyły dwa szwadrony jazdy dywizyjnej 27 
~P, szwadron pancerny i TK 81 dpanc, niewielka kolumna taborów piechoty oraz 

alumna samochodowa b1yga dy 67 . 

. Artyle1ia niemiecka z rejonu Parlina ostrzeliwała oddziały Pomorskiej BK w rejo­
nie _Gruczna. Dalszy marsz "górną szosą" był już niemożliwy, gdyż rozpoznanie 
s twierdziło na niej ni emiecką obsadę. Dowódca brygady - płk Zakrzewski zdecy­
dował się na marsz drogą brukowaną, idącą wzdłuż doliny Wisły /jedyne możliwe 
przej_ście do Bydgos zczy/. Maszeruj ąca biyga da przełamywała w Luszkowie opór 
broni maszynowej , znajdującej się na osi posuwania i na skarpie fl ankującej drogę 
marszu /od czoła/ . Natarciem spieszonych oddziałów wspa1tych ogniem 11 dak na 
Wprost b1ygada torował a sobie drogę . Niemcy cofali się ze znacznymi stratami. 

. W Topolinku b1ygada ponownie natknęła s ię na ogień niemieckich ckm. Szyb­
kun przeciwnatarciem opór został przełamany. Jednakże sytuacja była nadal trudna 
ze ~zględów terenowych. Marsz Pomorskiej BK odbywał się drogą o~artą z pra­
WeJ strony o wzgórza, zajęte przez nieprzyjaciela , z lewej zaś był odcmek 0_koł~ 
Jedne~o kilometra molaych łąk i wiklin, dochodzących do Wisły. Teren do dział an 
ograniczał się praktyc znie do pasa szerokości 300-400 m 68

· . 

Najsilniejszy opór napotkała biygada w Topolnie, gdzie teren_s tanow1ł dosko­
nały punkt do obrony, natomiast utrudniał natarcie. To utrudn1e111e natural_nc wy­

magało dużego wysiłku żołnierzy, także i psychicznego. 8 psk "po spieszemu S i ę·.··. 
ruszy / do natarcia . Artyleria nasza otworzyła ogie1i na wief Oddziały prowadztlt 

oficerowie z karabinami w ręku. Koniowodni posuwali się tyraflerą. Szedłem Ido-

66· Tamże· PSZ J 04 67 , ,/ . ,cz.2, 103-1 . . 

68. WA. Zakrzewski , Wspo11111ie11ia ... op.ci!. ,s. 115 1 naSt- . lk k I ... 
· edłu R k ,, . ,e że 1Jasa natarcia pu u awa e111. 

g egula111inu kawalerii z 193 1 r. był to szero osc piav.1 , - _ 
Wy ·1 · 5 1 o , , szyku konnym do I )00 m. Jak 

nosi on dla puł ku kawa leri i w szyk11 pieszym 111, a v. , .. 
Pod· · s . . . C ·I I . \vydanei w Beri 1111e w I 936 r. pas 

clJe . Feret w pracy 111em1cck1ego gen. v. oc 1en rnusena , . 
natarcia polskiego pulk11 kawalerii okreś l ony został szerokośc i ą 500- 1500 m [ zob. S. Fe1et, Pol-

ska sztuka ... op. cit. s. 209]. 
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11·ódca 4 s:1rndron11 8 psk Wlocll'slu11· Pis: c:yk (rnsk i - 7-.f{ ./ pr: _1· /- s: _1·111 p/u!ollie 
111ego s:1l'culron11: le\\'!!j stm 11_1· clmgi . .Jes:ce s iecl:ąc ,w koniu : 01nrn :d e111, :::.ep_o 
tej stronie s:os \' ciągnie si<: 11·:d/11: niej /Hts 11·cole g(.(sl_1·cft kr:uk r,11·. Pr:ed 11 ·sią 
odd:ialv ::_(//r:_1·1110/\· si(.( i :uj 1,:.fv s1ono11 isku, uju: f)j}()l:Ro111011e111 Bąkiem r,v i sek­
cią rkm : jego p/11ton11 pr: edostal t'111 si<:_ pod osłoną kr:ukrJ11· po:u 11·ie.{. Po pr? · 
skoc:::eni11 110 prnlVą s1ro11~ s:os 1· \\'(/ropoli.fo1_1· s i(.( no dosn ·· stm111e 11·: gór : e,:: kto­
rego by/ doskunalv 1 1gląd ii· s1unm1·iska niepr:yjoc ielu. No1rcl11nios1 po/o:::.ylcm się 
pr:y 1:k. 111. i 0111·or:yl e111 ogie11 no slono 1l'isko ck111 Nie1ncci11·. IVid: iole111 1dko)_ed110 

:::ród/o ognia , ole :11pe lnie dokloclnie, 11·i('C nie 111iole111 tmdności \\' 1ro/ie11i11" u_ To 
pełne żo łn i ersk iego pośv., i ~cen ia natarcie spowodowa ł o, że drobne oddzia łk i nie­
mieckie poez<xły si<x wycof')'wać w kierunku "górnej szosy ". Ten moment ,,·ykorzY­
sta ł y dwa samoc hody pancen1c. które strzelaj ,1c na obie strony, o tworzy ły dalszą 
clrog<x na Bydgoszcz. Straty brygady byry duże, obejmowały 111. in. cztery czołg i i c1,,·a 
samochody pancerne. 

Pomorska BK przebiła si<x przez ko lejną zapor<x ni e n1 i ccką. Nast<xpnic około 
godziny 12.00 - 13 .00 osiągn <x la m i ejscowość Złą W i eś, która znajdowa ł a si~ w obrG· 
bie p rzedmośc i a bydgosk iego. Dalej brygada s k ie rowa ł a si~ do mi ejscowośc i Strzel­
ce Dolne. \V czasie marszu zos t a ł a ostrzelana ogniem anylerii nieprzyjac iela z re· 
jonu Włók i . O godzinie 17.00 3 wrześn i a resztki Pomorskiej BK przesz ły most pod 
Bartodziejami /rzeka Brda/. Po utarczce z dywersantami oddz i a ły dosz ł y wieczo· 
rem do L~gnowa. Straty odd z i a ł ó\\' brygady by ł y tego dnia znaczne , na przykl;id 
w 8 psk wyni o s ły 20 % stanu ~1• 

Do rejonu LGgnowa do t a rł y: 8 psk /bez szwadronu i plutonu kolarzy / 8 1 dpanc 
ze stratą 6 wozów boJowych, 11 clak /b ez dwóch baterii/, czGść oddz i a łów specja ł '. 
nych GO "Czersk", sztab brygady, dowództwo 2 p.szwo l. i CZGŚĆ kwatery glówJ1C.I 
GO "Czersk". 

Szcząt k i Pomorskiej BK by ł y ostatnim oddz i ałem , j aki zdo ł a ł si<x p rzebi ć Jl~ 
połud n i c w rejon przedmośc i a bydgoskiego . 

Kiedy Pomorska BK przeb ija ł a si~ n; Bydgoszcz, osła ni ał ją 3 szwadron 2 P· 
szwol. /dowódca por. Albert Wojciechowski/ oraz pluton łączn o śc i ;dowódca P01· 
Janusz Borowski/. Koniowodni tych pododdz i a ł ów odesz li z Topolna wraz z br)'' 
gaci ą w zw·ą I u, · · · · , jJ . . ' ,. 1 7.<u z czymp or. v10Jc1cchowsk i po odcrwaniu si~o dnicp rzyJac1l, _i 
nie maJ_ąc kom, pomaszerowa ł w kierunku Wi s ł y. Tam po znalezieniu dwóch ł od l_ 
iy backich oddzia ł os i ągnął prawy brzeg. W s kładz i e tej os łani aj ącej odwrót brygii 

69. Ta~ż~ rcla_cja pi~ci~n:1 pik. w stanic spoczynku Romana Bi1k-B,1lrnwskiego z Krako\\'a ,,· 7~'.~: 
1 ach d~toi,i lu_1. .. 6 k,~ ielrna 19 1 Or. w Zakroczu pow. Rypin/ . Na temat żo ł n i e rsk iej drogi pi~\.: .Jrit 
~1ka B:lk-B~~owsk l c,go zob ZL I<.ukornsk1. T\rnrcle ::rc,c. S t aszów-E l b l ąg 200 I: p[ 1chlc_'.· 11•11' 
_o.iralrn , o/ie f:'l r! .'II -\1.ipo 11111w111a :::r! s/11:::h,· kml'!l/ e r :::1·.1·11· li RP /?0111a11a Bc1kml'skie'<o [\\':] /({I 111 I . I ' Oh I . . < . ltl en 1_, /!O s,w. '.'a::: 1u111a ."' l i rera 111r:::(! mmantrc:::n cj ... uµ.cir . . s.89-99: R. B,ik-Bą\ww,k'.• \ //1' 
11/anslue1111/odn.1·c1 11• ga 111:::011acl, : G'rud:::ią,I:::, Rn /gos:::c:::. CIIC'!mno. z mo ich 1,·spo1111111'11· · 
s:::y 11opis 11· p osiwla 11i11 a11torn . 

70. W Piszczykowski JVij.1·cie .. O/J.cit., s. 27 : PSZ . t. t , cz.2 , s. l 04 . 
7 1. K. Ciechanu\\'~k1, .·l r111i11 "P11111nr:::r!·, . ne .cif ., , .205 
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?Y znajdował siQ pluton 4 szwadronu 2 p.szwol. Jednakże j ego losy po toczyły sic 

maczeJ Pl t · · · · -
· u on po os1ągn 1 QC IU sk rzyżO\van i a szosy Swiecie - Gruczno z szosa Prze-

cl:owo - Chełmno , zaj ął stanowiska obronne. Oddział , pomimo nalotów bo1~bow­

cow, wytrwał przez pewien czas uderzenie broni pancernej. W końcu kilku czoł­

gom udało siQ prze ni knąć w kierunku drogi brukowanej . Wówczas ppor. Maciej 

Smolarski sk i erował siQ 1.vraz z szwo l eże rami na brzeg Wi sły. Tam p rzeprawił siQ 

prz~z W1 sł Q wpław. Zna l azłszy si~ na wschodnim brzegu Wisły ruszył do Torunia, 

gdzie dołączy ! do swego pułku 72. 

. Tymczasem oddz i a ły 2 p. szwol., które nie s taw ił y siQ na zbiórkQ toczyły za­

c iekł e walki. Gdy przybył y na wyznaczone miejsce zbiórki /ranek 3 wrześni a/, 

wobec w i adomości że Dąbrówka j est zajQta przez nieprzyjaciel a, pomaszerowały 

na Przysicrsk. \V rejonie tej miej scowośc i zostały zbombardowane, w wyniku cze­

go szwadrony rozł ączyły siQ /szwadron k.m. za trzymał s ię, by os trze l ać samoloty 

wro I . ga a szwadron pomaszerowa ł dalcJ sam/. 
Po nalocie szwadron ckm pod dowództwem rtm. Romana Łozińsk iego ruszy! 

w kierunku Świec i a. Na przedpolu tej miej scowośc i oddzi ał zauważył czo łgi 3 

DPanc. Szwadron wraz z zebranymi niedobitkami od skoczył do lasu na północny 

zachód od Świ ec i a. Rtm. Lozii'1ski kilkakrotnie próbował przedostać s i ę z lasów 

przez linie szos do Wisły, j ednak bezskutecznie, gdyż napotykał silne oddz i ały wroga. 

Jak pisze rtm. Łoz iń ski "dwukmtni e 11·alczyli.Y111y z czołgami nieprzyjaciela i od­

~arci schl'o11ili.fo1y si<J do /asÓII'. W nocy około godziny 23. 00 zostaliŚ/11)1 z odleglo­

sc i 100 metrów oś1 viet!e11i i ost/'::.elani przez pojedy nczy czołg niemiecki" n Dopie­

ro O św i cie 4 wrześ nia 1939 r. po zniszczeniu c i Qżk icgo sprzętu dostać oddz iałow i 
udało SiQ do Wi s ły i przepraw i ć siQ przez rzekę na wysokośc i maj ątku Rządz /na 

południc od Grudz iądza/ . Po os i ągni ~c iu drugiego brzegu Wi sły oddz i ał by ł bom­

bard0wany, j ednakże nic od ni ós ł strat. Dwoma ·.1ocnymi marszami rtm. Lozióski 

dota rł w godzinach rannych 6 wrześ ni u do Włocławka . 
2 szwadron z drużyną ckm, po wycofan iu s i ę 2 b.s. z Starogardu, przeszedł bez 

stycznośc i z nieprzyja-c ielcm po osi: Swarożyn - Gniew - Nowe - Dolna G_rup~ do 

Przechowa. Pod naciskiem oddz i ałów prawej kolumny 3 DPanc, maszeniJąc eJ na 

Grupę, szwadron skierował s ię na drog~ brukową do Kosowa. Część szwadronu 

pod dowództwem por. Antoniego Kubickiego rozpoczęła bcznadz 1 cJną _walkG. 

Dzięki temu zasadn icza część szwadronu z j ego dowódcą rtm. Janem Przczdzicc­

kim wycofała się w kierunku doliny Wisły i przez Kosowo ruszyła na polll(imc ~v rcJon 

Bydgoszczy. Osłona poniosł a c i ężk i e straty, wa l cząc do ostatniego naboJU. P_or. 

~ubicki został zabity, dwaj pozostali dowódcy plutonów ranni, a wielu szwolcze-

row było zabitych i rannych. . 
. I szwadron 2 p.szw~l. wraz z plutonem pionierów, ~diutantcm_ pułku 1_ poc_~-

tein sztandarowym skierował s i ę z Przysierska na poludmowy wschod od teJ rntcJ-

7' W p /, • • .·, s 45· K. Ciechanowski, Armia "?0 1110 -

- . ·- ,, orczytiski ,Kronika d::iala11 Po11wr.1· ile) • .op.u· , · , 

' -e ... op.ci t. ,s.205. 
73. CAW Il /3/ 12 ,s. 123 - relacja R. Łozii'is ki cgo. 
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scowośc i. Podczas marszu napotkał baon 9 DP w trakcie zajm owania podstaw)' wyj śc iowej do natarcia. W \Vyniku porozumienia szwadron mi a ł ubezp i eczać lewe /wschodnie/ skrzydło baonu. W wyniku kilkakrotn ego nalotu bombowego, oddzia· ły odniosły straty. Baon uległ rozproszeniu. a szwadron znacznemu osłab i eniu. Około godziny 13.00 okaza ło si~ ,że szwadron miał do 30 % strat. W tym czas ie do od· dz i ału dołączyły luźne grupy żołnierzy 16 p . uł . z mjr. Witoldem Jabłońskim , za· s tępcą dowódcy 16 puł. Wysłane w kierunku wschodnim rozpo znanie s tw i erdziło ruch kolumn pancernych z zachodu ku Wi śle . Oddział wycofał si~ za Czarną Wodę. W nocy vv czasie marszu w kierunku południowo - wschodnim wi~ksza czGŚĆ szwadronu s trac ił a łączność z mjr. Jabło11skim. O zmierzchu szwadron ruszy ł kti Wiśle. Dowódca szwadronu z niew i e lk ą grupą żołni erzy dotarł nocami do Byd· goszczy, gdzie przez dłuższy czas ukrywał s i ę przed Niemcami 74 . 
W czasie kiedy Pomorska BK mszyła w kierunku na Gruczno , ppłk Julian Arnoldt-Russocki, dO\,vódca 16 p.uł. śc i ągnął swe szwadrony z rejonu Franiszko· wo - Krupocin - Korol ewo, pol ec ił także rozpoznać kierunek D~bowiec - Bramka· Bukowiec /około godziny 5.00 3 września 1939 r./. O godzinie 6.00 pułk otrzymał przez gońca rozkaz od dowódcy Pomorskiej BK: "11 bezp iec:yć 11ycojitjącą się bry­gadę w kierunku Świecie, w 111 .Bukowiec. OdC'1-wać· s ię od niepr::.yj aciela nie 1vcze­/;niej niż o godz inie 12.00 i 111as:::.erować za 1Fvco/il}ącą się b,ygadą na Ś11 · iecie · Bydgoszcz. Jeżeivo w nas:::.yc/1 rękach, o Crud:::.iąd:::.u brak wiado1110.fri" 75. Przed Bukowcem do 16 p. uł. dołączyły I i 2 szwadro n 18 p. uł. Patrol plut. Kazimierza Świderskiego z 4 szwadronu zameldował ppłk . Russockiemu o duŻ)' 111 

zgrupowaniu czołgów i piechoty nieprzyjaciela z kierunku miej scowośc i TusZ)'Jl· Idący w s traży przedniej 4 szwadron został ostrzelany z kierunku Wielkie Łąki , s kąd wyszły czołgi . 
. 

Po doj ściu 16 p.uł . do rejonu Bramka - Bukowiec zajął on lini ę obronną wzdłuZ toru kolejowego Szewno - Bukowiec - Poledno - Terespol. Po silnym przygotowa· ni u artyleryjskim ruszyło wkrótce natarcie czołgów 3 DPanc.W czasie zajmowania stanowisk obronnych przez pułk , dołączyła 2 bateria 11 dak kpt. Janusza Past~r­czaka, która otrzymała zadanie zaj~cia stanowi sk w pierwszej linii przy skrzyzo· · d · 
d ·o0 waniu rogi z torem kolejowym przed Bukowcem. Około godziny I 0.00 szwa 1 

rtm. Przeniewskiego został uderzeniem nieprzyjaciel a przepołowiony. II pluton pod d?wództwer:n ppor. Tadeusza Jaczy11skiego przedostał się na Poledno, zaś sai:1 rtnit Jozef Przcmewski z resztą I .szwadronu v.rycofał si<:c na pozycje pułku , ponicwa c zołg· · · k. · · "r/1/1· r ntemiec ie zagrazały obeJ śc icm pozycji 2 szwa dronu . Tymc zase m !Zygmunt -Z.K.!Dulski obsadza resztą broni maszynowej /2 ckm na taczanka_:''.'. I dzwlko ppanc+ 2 rusznice ppanc/ lewe skrz;1dlo J'Julku, gdyż 6 czo łgów niepit) / . . l . . 300111 Jacie a zagraza obej.ś:ciem pozycji 2 szwadronu przez przeja zd kolejov'.y lok. -i Dwa ckm na jukach odchodzą na wsparcie 4 szwadronu . Z Polskich Łąk wychOd-

74. W. Porczy11ski. Kronika d::iala11 Po111orskiei O ·, 50 51 , ... p .CI . ,S . - . 75. 5() - lecie P11/k11 U/anim ... op.cit. ,s.114 . 
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natarc_ie_ok. 40 czołgów 11•.spartych artylerią. Pułk dostaje huragano wy og id1. Jed­

noczes111e 3 eskad1y sa molotów nieprzxJaciela bo111bardują i ostrzeliwują kon io­

wodnyc h oraz po z_\lcje naszej piechoty. Wieś Wielkie Łąki pali się. Po przejściu toru 

kolejowego, 15 czołgów zawraca 1v kierunku 2.szwad ronu, reszta naci era równole­

gle do szwadron u na ug rnp owanie 4 szwa dronu i szwadronu kolar zy po ,: /J erzego 

~ ZK. ! Woszczy 11skiego . Bat eria kpt. Pasturczaka 76 strze la sk utecznie i sku teczny 

Jest ogie11 naszyc h działek ppanc i ckm oraz karabinów ppan c, które pułk otrzy ma/ 

na kilka dni pr ze d rozpoczęciem wojny. Czołgi dochodzą na odległość 150-200 m, 

z~ttrzymują się, ostrzeliwując się bez pr ze rwy. Mając s traty, wycofują się " 77 . Bate­
n_a kpt. Pasturczaka rozbiła osiem czołgów, dalsze dwa pluton ppanc ppor. Fran­
cis~ka Liczmańsk i ego , na przedpolu 2.i 4.szwadronu zniszczono trzy. Ponadto ka­
rabiny maszynowe zniszczyły dwa czołgi . 

Po krótkiej przerwie nastąp ił nowy atak lotniczy oraz naziemny. Nacierały 
czołgi z pi echo tą . W tej sytuacji , gdy minęła już godzina 12.00 - przewidziany 
rozkazem czas powstrzymywania niemieckiego natarcia - ppłk Russocki zdecydo­
w~ł się na odenvanie s ię od nieprzyjaciela. Szwadrony poniosły znaczne straty a naj­
większe poniósł 4.szwadron /ok. 30 % stanu/ , któ1y pozostał bez koni. W czasie 
0?wrot11 odłączyły si~ od pułku I i 2 szwadron 18 p . uł. i ski erowały s i ę w dalszym 
c_iągu na Bukowiec, gdzie zos tały okrążone, dzieląc tym samym los 18 p .uł . 2 bate­
ria 11 dak po żywiołowym wycofaniu się 16 p . uł ., zbombardowana w rejonie Przy­
sierska, przeszła do okolicznych lasów, gdzie wieczorem po zniszczeniu sprzętu 
oddział został rozwiązany 78 . . 

. Tymczasem 16 p.uł . skierował się na Świecie . Rozpoznanie 2.szwadronu stwie~­
dziło, że miej scowość ta jest zaj ę ta przez Niemców. Dowódca 16 p.uł. poStanowił 
wycofać się w kierunku poh1dniowo-wschodnim na Grudziądz. Puł~ maszer~,~ał 
przez Budy11 - Biechówko. W tej ostatniej miej scowośc i idący w strazy przedn'.eJ 2 

szw~dron został znienacka ostrzelany przez dywersantów niemieckich w ubra~ia~h 
cywI!nych . Szwadron stracił 8 ułanów /3 zabitych i 5 ciężko rannych/. W reJome 
B~idynia 16 p. uł . zos tał ponownie zbombardowany i ostrzelany przez sa_moloty me­
l11ie~kie, ponosząc dalsze straty. W chwilę później zaata l~owała ~? pie~hota_ me­
pr~ Jaciela . Wycofał się wi ęc za rzekę Czarna Woda w reJon stacJ1 koleJoweJ Le­
osia. Poszczególne oddziały pułku straciły ze sobą łączność · Do 2,szwadr?nu dołą­
czył wracający bez strat 1 pluton I .szwadronu 16 p . uł., któty był przy~zielony do 
OW "K , . lb · · większosc1 bez kom 

osc1erzyna". Poszczególne grupy pułku w o rzymteJ 

76 I( 1 _.. k · I w I 924 r„ Najpierw 
. pt. Janusz Pasturczak [ 1899-1975). Oficerską Szkołę A1ty e111 u onczy . d ? DAK gdzie 

Zosta_l przydzielony do 15 Puł ku A1ty lerii Lekkiej w Bydg_oszczy, a nal stęp111 eb col1-,vo,iny 'wspo-
pefn't fu • -- w t kpt zasta go wy u · J • 

1 nkcJe adiutanta, później dowódcy 2 bateru. s opmu · . 1 • · Ukoóczyl zaocz-
lllag t . . • !945 d1ąlpracęw10111ctw1e. -

. a ogrnern l 8 p.uł„Popowroc iez 111 ewoh w , po" ' . 2 1 I? l975 r. 
nie d. · I ·k z 11 arł w Bydgoszczy · -· 

77 stu 1a rolnicze, uzyskuj ąc dyplom inżyrnera ro 111 a. 1 

78. Tamze ,s. 115-116 . 
79. K. Ciechanowski, Armia "Pomorze" ... op.cit . , s.2 l 8-2 19 · 

· Tainze,s.219; PSZ, t . I , cz. 2, s. 113. 
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wycofywały siG dalej na Grudz i ądz. W nocy przyłączy ł y siG do grupy płk. Alik_o· 
wa. CzGść pu ł ku maszerująca pieszo wesz ł a\\' s kł ad tej grupy j ako zwarty oddział 
4 wrześn ia oko ło godziny 14.00 7'I_ . 

W grupie płk . dypl. Mik o ł aja Alikowa wa l czy ł y oprócz resztek 16 p.ul. takze 
1 szczątl_<. i 18 p.uł. - oclcl :z: i ał mjr. Maleckiego: Grupa ta_ maszerowała na mos~ po~ 

Grudziądzem przez Jczcwo - GrupG. Nic ,, ·1eclz1ano. ze most ten by ł wysadzon:• 
Wkrótce, przy doj śc iu do Grupy. okaza ło siG, że mi ej scowość , przedwoje nny oboZ 
ćw i czebny i kosza1y był y już silnie obsadzone przez nieprzyja ciela. Doszło do za· 
ciGtych walk, które ze zmiennym szczGśc i em toczy ł y siG od wczesnego św i tu przez 
cały dz i e ń - 4 wrze ś ni a 1939 r„ Kiedy przej ście przez most w Grudz i ądzu sta ło SI( 

niemoż li we, żołnierze próbowa li przepraw ić si~ na prawy brzeg. Udało si<;> to tylkO 
nielicznym xo_ Resztki oddziałów /16 p.ul. i 18 p.uł. /kryły siG w lasac h. gdzie był) 
otaczane i brane do niewoli 8 1. 

4 wrześn i a 1939 r. resztki Pomor skiej BK podjGIY obronG i dozorowa nie Wisi)' 
na odcinku od Solca Kujawskiego do Torunia. W godz inach popołudniowych d0 

brygady dołączył gen. Skotnicki i po l ec ił pik. Zakrzewsk iemu natychmiast udać si( 
do Warszawy do Departamentu Kawalerii M.S.Wojsk. w celu odtworzenia Pon1or· 
skicj BK . Wszelkie starania poczynione w tym kierunku nic dały żadnych poz)" 
tywnych wyników, bow iem w warunkach dziala11 woje nnych 1939 r. odtworzeni· 
brygady było rzeczą praktycznie ni emożliwą x2_ 

Po odkomendero waniu płk. Zakrzewskiego fimkejG p.o. dowódcy objął pl~ 
dypl. Jerzy JastrzGbski, dowódca 8 psi<. W czas ie dozorowania Wisły oddziały upo· 
rząd_kowa ły siG i przedstaw iały silG ponad dwóch pułków kawalerii x:i_ S ił y Pornor· 
sk,eJ BK przed s taw i a ły siG nastGpuj<1co : 

- gros 2 p.szwo l., 
- gros 8 psk . 

- szwadron zapasowy 18 p . uł ., 
- poszczegó lne plutony 16 p.ul., 

- dywizjon 11 dak - o dwóch bateriach z dowód ztwem, 
- szwadro n pionierów, 
- pluton TK x4 _ 

8 wrześni a 1939 r . tł · p 1 • . . , , • · J<,oP . · 1 csz <1 o mors <1e1 BK nawiąza ły łącznosc w rcJo!1le . 
z Arm ią "P ' 11 p • . · · 11:1 

oznan · 0 naw 1 ązan1u ł ączn ośc i z Podol s ką BK \V dniu 9 wrzesi 

80. W Grupie pod Grudziądzem z·1k . ·- . ., . . . . . I . . ,iszct 
. . · ·' op<1no sztanuar pułkowy I tam s ię znaJdUJC do d111a c z 15ii:;; ,,,, 

pomimo wiciu poszukiw·1 • s t· t· . b. • .. . • rżY 
d . . . ' 11· 7. am ,11 1 al udz iał, wedle rclat.:JI mJr. Malet.:k1c!.!O, w sza ; 11111 I wr:::e.1·111a z które · 111 ·- // r- . - •/e11111· 
I ,, [ . ' .J Y·1- E'l tra,1011r lulko111a JWci1-ka111i i - 11n1·a11)1111 do /JOlow)' Ol c rzewcu IP1MS [Lo I ] · · . . · - · • · ] 

8 I. C/\. w, 11 /3 / 12 _ . 1, nc yn B. I. 28 I g: rei ac Ja lllJr. S .. Maleckiego, 18 pułk ... op.cit. , I I · 
8? J S . , . ie ,leJ<1 H.Grudn1a: PSZ. t.l . c:::. 2, s. 113. . . 

-· · uczynsk, ?01110/'\'k B . I ,, · , 111{1 · 
,· · · w iygac a k.aivolerii ... op .cit . . s. 83 : /\..Zakrzewski, W1po111111e . ·J',I 

op.ut ., s. 175 : lnsty tl1t Pol 1·· M . ,. . . , rel•1' 
Pp ł k dy) ! I( ... . . .s ' 1 1 uzcum gen.S1korsk1ego [ Londyn] B. I . 28 I /\ -

· I · c1Z1m1c1 za Max·i . ·f: b 83. T ł I I . . - , , , - sze cl szta u Pomorskiej BK . 
. . - ę <aws <1, 1 d:::/(//a/110.fri ... n11.cit. s.344 

84. ramzc. ' · 
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pomaszerowa ł a wspólnie z ni ą do rejonu Parzc;czcw - Piaskowice. Pomorska BK 

stopniala w tym czas ie cło grupy zorg:rnizowancj ·w jeden pułk kawalerii. który 

podporządkowano wspólnie z Podo l s ką BK gen. Grzmot - Skotnickiemu. Brygada 

la lllc li czył a si~ już jako zw i ązek taktyczny ' 5. 

Pomorsb BK ,r, ponios ł a w dniach od I do 4 września 1939 roku klcske. 

Ca'.~O\vicic utrac i ła 16 i 18 p.uł .. Równi eż ubytki w pozosta ł ych oddziałach były 
dosc znaczne: wicJszość 2 p.szwol. oraz co najmniej połowę 11 dal<. Błędem było 

wysuni~cic gros brygady n:1 pó łnoc od linii kokjowcj Chojnice - Tczew. Ponadto 

katastrofalne w skutkach było przetrzymanie gros sil BK przez cały dz i eń na pół­

noc od toru kolejowego i bez precedensu fakt opuszczenia 9 OP, 2/3 s ił 27 OP, gros 

sil GO "C- I " · · B I . 7/ .., , . 
zcrs < w rcJon1c Bukowca - ram <t. w nocy z - J wrzcsnrn. 

. Nie zatrzymanie Niemców w rejonie Poledna - Bukowca - Bramki nic pozwo-

1'!0 stlom polskim. zb i e raj ącym sic; w rejonie grupy, na przedostanie s i ę do Gru­

~ziądza po mośc i e j eszcze zdolnym dla przeprawy pieszych. Nic by ły to jednak 

g~·zechy" płk Zakrzc\\'skicgo, któ1y przez dw:1 dni by ł wykonawcą rozkazów do­

Wodcy GO "Czersk". z kolei przedz i erając sic; na Bydgoszcz z pozostałośc iami 
brygady dowodz ił dość sprawnie. Rozcz ł o n kowa ni e Pomorskiej BK w Koiy tarzu 

Po117orskim przed vvybuchcm wojny nic by ł o korzystne dla brygady .. 

Na polu walki Pomorska BK bila się w sposób najbardziej prawidlowy. Wal-
czy! · · . · · d · 

a pieszo a przesuwa ł a sic konno w myś l podstawoweJ regula111111oweJ zasa y. 

kawaleria walczy pieszo, a ro~poznajc i odbywa marsze konno. Szarża pod Krojan­

tan11 miała s zansę sukcesu tylko w wypadku równowagi sil. Uderze_nie i:_a tyły prze­

c1wrnka przez dywizj on J 8 p . uł. . miał na celu wywołanie dczorgaJ11zacJ1 w ugr~ipo­
waniu w- . . . . J I k. · ·echoty Wynikczęsc 1 0-

. IOga a poprzez to umoz!Iw1cn1e oowrotu po s 1cJ P1 · 

t0 J CSt pozytywny, gdyż udało siq to z rea li zować spokojne odejście piechoty_. A~a~ 

~ onny, a nic pieszy, przeprowadzono w wyniku potrzeby chwd1 nakaz~tJąCCJ sza1-

owac. Straty w sza rży to 25 polcolych. wi~ksze straty poJ110Sly szwadI ony pul!<LI, 
naciera· 0 . • d I cl · ł one do 60% stanow. 
Z . J ącc w szyku pieszym, frontalme, gdyz oc 10 zi Y . . 
aw1odł . · d I 1·e deiJrecJonuJe koncep-

c·· a pełna realizacja boju spotkan10wego co JC na < n . . . 

Jl Mastalerza. Walki bryga dy na Pomorzu dowiodły, że kawaleria wcale nie by ł ~ 
~ aJ_slabszą s iłą sk ładową polskiej armii. Dodatkowo posiadała duży atut w postaci 

11ch1iw , . 87 . . . . 

~ 1 . Kl~ska na Pomorzu Jll C był a JCJ w111ą. 

85_ Dals· . . p ·1·k1e op ni ,s 65 i nast ' M 

W ze dz1ala111a zob . W Po1czy1isk1. f...rolllAa c/::.{({lan °1110'·' 'J ![/?/ 49 s I " 1 na,t. 
inogr I k ·I 1939 I M1D WIH - , -' 

R. oc z 1, Podolska [li( w dnilaniach ivoJCllilYC 1 · ester,' bczskutcczn1c 
Csztk, p , 1 .. cb i ć si(; do Wai sza wy. 111 . · 

86 Ob · omorsk1eJ BK kilkakrotn1c p1obowa Y 1112 J Wiell10rsk1 R 
sad,.. . . I , .. śn i a 1939 r zob 111 111 ' 

D ~ pci son al n ą Po11101sk1CJ BK Wł! stanu IM ii ize . , JC)JYr Londyn 1979, 
cn1b11isk K ~ - ·- ce i1,ta111pa1111 w1::.e.1·11w1,eJ , . I 

s 7 1, awa leno polska I hw111e /0 \1'0 1- 1·1-<I ' Rodoi vodv µ11//,0 11 j( t::.l) 

· · I 8 z I I I . p slrn.:J BK zob 111 111. . 
/J 1 ,o c1 na temat rodowodu pu kow omoi · 1 i 9S3 s 1(1 asuck1, Po-

o st-1ej /9/ 4 9 I I KK -ec1111011·Ic::.a Lo1xyn . \ I 
nio k -/ 47 P,(/( o ::.bw1011·a p o( 1c1 1- • I/. _ . /e-er riir Rolutni ruil,1ch \ ar-

rs aB I )l) 4 J M1lewsl·1 1 11111 ·1- 110 - L · 
S? 1Ygac a l(awak rn, Pruszkó11 ! l • · ' ' - , . i 991 z Kośc 1a11sk1 , 11'0 • 

· awa 1993 1 , . ~ ,c11 Warsza11 ,1 · 

l t•e ,. • z Gnc1t - Wieteska. 8 pull, i·tr:e co11 , u111n , , . . . dmvód I 6 t 18 pułku . op cit 
\, c,,o-1Jo. I I - , Pm1'~Iauc=-i ,o Jl 
"7 \V .\ar 0 11 .1/11 rodo 1rńcl J 6 pul li u op cit · etu· · . 1~ , do uzyc,a na tyły 1 skizyc a 

11 c i ągu godziny mogla IJrzcbvć do 30 km. co P1 edysponowa Ją 
1Cpr7', -

··yJac1cla . 
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POLSKO - FRANCUSKIE UKŁADY LOTNICZE 
W LATACH 1939 - 1940. 

ICH REALIZACJA I SKUTKI 

Po zako11czeniu I wojny światowej mimo odniesionego zwycięstwa , głównY111 
problemem Francji były Niemcy. Tradycyjny sojusznik Francji, carska Rosja,Jul 
nie istniała a komunizm radziecki uważano za niebezpieczny. I stniejąca sytuacja i ob3· 
\1/'j Franci zmusiły ją do szukania sojuszników w innych pmistwach Europy ŚrodkO' 
wcj, w tym, w Polsce. . 

Współpraca pomiędzy Francją i Polską dawała obopólne korzyści , gdyż fraI1 . . ł . . ·1 1 d . . d ' · b ł arantet11 Cja mia a zapcwrnoncgo SOjusz111 ca na wsc 10 zie, a jC noczes111e y a gw ' 0 odrodzonego pa11stwa polskiego. W wyniku wspólnych rozmów, w dniu 19 luteg,I 
1921 r. doszło do zawarcia sojuszu, który w o lu-esie mi"dzywojennym uważan_Y b;o 
za gwaranta polskiej polityki zagranicznej . W wyniku zawarcia sojuszu podpisał , 
tajną konwencję wojskową, która przewidywała, iż w wypadku gdyby Niei1'.cy 2~1 . ły kt, ' b d · d · · · działan graza oremus z o u naro ow, rzą y pa1istw zsynclu·o111zuJą swoJe . ·a. ·1· D · ł · · · m1en1 m1 1tarne. zia a111a te miały być realizowane zgodnie z warunkami porozu 1. 

Zwolennikami utworzenia sojuszu ze strony francuskiej byli A. Millerant , 
Barthou i A. Briand. Inny stosunek do podpisywanej konwencji miały fran~us e 
środowiska wojskowe z marszałkiem F. Fochem na czele. Sprzeciwiały 51"-. 0~. 
sojuszowi, wychodząc z założenia, iż Polska jest partnerem słabym , niebezpiec!O 
nic oskrzydlona przez Niemcy i komunistyczną RosJ·"'· Podstawą ich obaW b\ . . '( , ost, stanowisko, ze w przy?adku k_onfliktu Polski z ZSRR,_ Francja mogła zostack~LI \vi· 
w10na w dwuznacznej sytuacji. Poglądy te sprawiły, iż z wojskowego pun d· d · · · · · d akP0 ze111a, SOJUSZ ten był raczeJ sprawa symboliczną. Francuzów uspokoił JC ~ . 1~:1 . ' d . 'k b I Wie · pisany _w paz z1er111 u 1925 r. Pakt Lokarne11ski, którego gwara_ntern ~ 1 ·edneJ 
Brytarna I Włochy. Pakt ten stabilizował stosunki pomiędzy N1erncarn1 z~ 0_0 F · · B · · · staJącCo strony, a rancJą 1 elg1ą z drugiej. Dopiero w 1939 r., w wymku oma ctl' 
zagrożenia wojny z Niemcami doszło do większej współpracy pomiędz~ fr31\ 5i1 
skim a polskim sztabem generalnym. Współpraca ta dotycząca wanmk~W 1 za[ 19 
pomocy militarnej zaowocowała negocjacjami, jakie odbyły się w dmach 1 

1e\it1 
maja 1939 r. w Paryżu. Sztab Generalny aimii francuskiej, a głównie M. oan 
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starał się unikać zobowiązań dotyczących podjęcia natychmiastowej ofensywy 

w przypadku gdyby Niemcy zaatakowały Polskę. Gamelin wychodził z założenia, 

iż podjęcie negocjacji z Polską przed zawarciem francusko - radzieckiego porozu­

mienia militarnego, a także nawiązanie przez Polskę współpracy z ZSRR nie ma 

uzasadnienia. Miał wątpliwości czy Polacy będą w stanie opierać się niemieckie­

mu natarciu i czy zachodni sojusznicy Polski będą w stanie jej pomóc bez współ­

pracy ze Związkiem Radzieckim. Zdawał sobie także sprawę w trakcie negocja­

cji z Polakami, że wojska francuskie nie będą w stanie rozpocząć ofensywy gene­

ralnej, jeśli atak Niemiec na Polskę nastąpi w krótkim czasie. W trakcie prowadzo­

nych z Polakami negocjacji powołana została podkomisja lotnicza, celem której 

było opracowanie form współpracy między lotnictwem francuskim i polskim . Kli­

mat prowadzonych obrad, a także zakres omawianych problemów dotyczących 

współpracy, najlepiej oddaje protokół podkomisji lotniczej sztabów francuskiego 

i polskiego. 

Protokół posiedzenia podkomisji sztabów francuskiego i polskiego 1 

16 maja 1939 roku w trakcie spotkania między szefem Sztabu Generalnego 

Obrony Narodowej generałem Gamelinem a Ministrem Spraw Wojskowych gene­

rałem Kasprzyckim 2, powołano podkomisję lotniczą celem opracowania fonn 

współpracy między siłami powietrznymi Francji i Polski na wypadek wojny. Wy­

żej wspomniana podkomisja przystąpiła 16 maja 1939 roku do omawiania spraw 

dotyczących tych zagadnień, a zwłaszcza zasad współpracy i wynikających stąd 

planów rokowań między specjalistami. Jako członkowie podkomisji w posiedze­

niu udział wzięli: z ramienia francuskiego sztabu generalnego lotnictwa: szef szta­

bu generalnego wojsk lotniczych, generał Vuillemin, szef III oddziah1 sztabu gene­

ralnego wojsk lotniczych, pułkownik Bergeret, szef II oddziału sztabu generalnego 

wojsk lotniczych, podpułkownik de Vitrolles; z ramienia polskiego sztabu general­

nego: zastępca szefa sztabu generalnego w Sztabie Głównym, podpułkownik Kar­

piński, atache lotniczy przy Ambasadzie (RP w Paryżu) podpułkownik Piniński. 

I. W obliczu znacznej koncentracji niemieckiego lotnictwa bombowego i myśliw-

skiego w Pmsach Wschodnich strona polska oświadcza, że konieczne jest wy­

korzystanie na tym kiemnku nieomal całego lotnictwa ogólnego odwodu Na­

czelnego Wodza. Wynika stąd konieczność odciążenia lotnictwa polskiego przez 

natychmiastowe działania francuskich sił powietrznych na polsko - niemieckim 

zachodnim teatrze operacyjnym, działania podjęte tak w te1ytorium Francji, jak 

i Polski. Strona Polska zapytuje, czy takie działania są możliwe, a także, jaką 

ilość lotnictwa i w jakim terminie można na ten cel przeznaczyć. Zdaniem Pol­

ski niezmiernie pożądana byłaby natychmiastowa potężna inte1wencja francu-

I. Wojna obronna Pol1·ki 1939, dok. Nr 36, s. 253-256, w: "Bellona", z. Nr II, Londyn 1958, s. 174-176. 

2. Tadeusz Kasprzycki - generał Wojska Polskiego od 191 O roku, członek Związku Walki Czyn­

nej i Związku Strzeleckiego (szerzej: Encyklopedia popularna PWN, Warszawa 1996, s. 362). 
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skiego lotnictwa bombowego , sta rtuj ącego z tery torium francu sk iego oraz cz~-
śc i tych sił , startuj ących z terytorium polskiego. 

1 2. W odpowiedzi stro na francuska oświadcza : 
A l W danym momencie takie rozwiązanie nastręcza trudnośc i w związku z obecną reorganizacją francuskich sił powietr znych i niedostateczną ilością no· woczesnego a także przestarzałego sprzętu , jaki można by przeznaczyć na wykona· nie tego rodzaju zadań. Sprzęt nowoczesny znajduje się w trakci e produkcji , a w ilościach zadowalających znajdzie się w jednostkach dopiero jesienią i zimą bieżą· cego roku . 
BI W obecnych warunkach , akcja francuskich si ł powietrzn ych na korzyść Polski możliwa je st Jedynie w wypadku decydujących działań lądowych lub w razie kryzysu. Wówczas przew iduje się dwa rozwiązania: 

- za l eżnie od sytuacji na innych teatrach operacyjnych (Włochy, His zpania, 
Afryka), działania na tyłach niemie ck ich , 

- lub analogiczne działania ograniczone, w których część francuskich sil po· 
wietrznych można by w okresie kilku dni przerzucić na terytorium polskie 
dla interwencji przec iwko wojskom nieprzyjacielskim ; można przy tyni przewidzieć głQbszą akcję w trakcie przelotu nad terytorium niemieckiOl 
przy starcie z Francji i lądowaniu w Polsce i odwrotnie. W tym ostatniJ11 
wypadku pomoc francuskiego lotnictwa bombowego nie może przekra· czać pięciu eskadr po 12 samolotów (prawdopodobnie AMIOT 143 M; 
zasięg - 1500 km, obciążenie - 1500 kg bomb na samolot) . . Cl Celem odciążenia lotnictwa polskiego strona francuska proponuje jako !I­nię rozgraniczenia działań francuskiego i polskiego lotnictwa bombowego na fron· cie zachodnim południk Rostock - Lipsk, a w przypadku potężnej akcji niemiec· kich sił powietrznych stacjonujących w Prusach Wschodnich linię Szczecin - Zgo· rzelec . 

Dl Strona francuska dodaje, że poczynając od wiosny 1940 roku można roz· ważyć użycie z terytorium polskiego większych sił francuskiego lotnictwa boJ11· bowego , wyposażonego w nowoczesny sprzęt. Konkretną ilość można będzie spre­cyzować w terminie późniejszym . 
El Strona francuska stwierdza, że rejony bazowania francuskich jedno 5tek bombowych powinny być oddalone od linii frontu o 180 - 250 kilometrów. FI Strona francu ska wyjaśnia, że w obecnych warunkach ze względu na niedo· ~tat~czną ilość bomb zaopatrzenie jednostek francuskich tak w materiały pędne , Jak 1 w bomby musi zostać przygotowane przez służby polskie. . 3 St I k ' · d · · en1a · . rona po s a oswia cza, ze zapasy bomb są niewystarczające dla zaopatrz . _ 

Jedno st_ek francuskich na wypadek działań z terytorium polskiego . Międ2?' 111 
nymi me ma zupełnie amunicji do karabinów maszynowych typu francuskiego-Służby polskie mogą przygotować jedynie: . b dl I ' d · · · k1eaO - azy a otow z1ennych 1 nocnych, zgodnie z wytycznymi francus 0 

Sztabu Generalnego Lotnictwa, 
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- obsługę we wszystkich specjalnościach, 

- łączność naziemna, 
- materi ały pędne i olej mineralny (ewentualnie), 

- naz iemn e środki trnnsportu , 
- zakwaterowanie i zaopatrzenie w żywność. 

Służby francuskie ponosiłyby więc odpowiedzialność za: 

- zao patr zenie składów w bomby i amunicję (ich rozmieszczenie i rozmiary 

zostaną uzgodnione), 
- zaopatrzenie techniczne składów części zamiennych dla płatowców, silni­

ków, uzbrojenia i pokładowych środków łączności , 

- dyplomowanych mechaników specjalistów wszystkich dziedzin (już teraz 

konieczne jest skierowanie przez służby francuskie jaki ejś ekipy, która by 

przystąpiła do organizowa nia zespołów naprawy sprzętu w Polsce) , ewentu­

alne zaopatrzenie w materiały pędne ( drogą zakupów dokonywanych w Ru­

munii i ich przewiezienia do Polski). 

Po przedyskutowaniu w/w probl emów obie układaj ące się Strony zgod nie 

stwierdziły konieczność przygotowania działań pięciu eskadr bombo wyc h francu­

skich sił powietr znych . W tym celu mieszana francusko - polska komisja eksper­

tów zajmie się natychmiast następującymi zagadnieniami: 

1. Ust aleniem szczegółów dotyczących przerzutu francuskich eskadr bombo­

wych i rozmieszczenia na terytorium polskim w wypadku żądania ze stro­

ny polskiego sztabu lotniczego i uzyskania zgody zainteresowanych rzą­

dów bądź też zgody Naczelnego Wodza Wojsk Sprzymi erzonych . 

2. Ustaleniem i rozdziałem celów wyznac zonych francuskim i pol skim siłom 

powietr znym w pierwszym okresie wojny. 

3. Ustaleniem technicznych warunków francuskiego sprzętu, przez naczonego 
do działań w Polsce . 

4. Organizacją łączności radiotelegraficznej między francuskim a polskim szta­

bem lotnictwa (Sztab generalny Lotnictwa francuskiego posiad a już prze­
znaczoną do tego celu radiostację). 

5. Ustaleniem szczegółów organizacji łączności na terytorimn polskim . 

6. Ustaleniem szczegółów zaopatrzenia w bomby i materiały pędne na te1yto­
rium polskim. 

7. Ustaleniem szczegółów dotyczących organizacji niezbędnej w tym celu tech­

nicznej służby remontowej (powietrzny transport dyplomow anych mecha­
ników francuskich). 

8. Ustaleni em środków wymiany infonnacji meteorologic znej na wypadek 

WOJny. 
9. Systematyczną wymianą między obu sztabami informacji dotyczących nie­

mieckie go lotnictwa, w szczególności bombowego. 

Przedstawiciele francuscy oświadczają, że niniejszy protokół winien zostać 

przedłożony generałowi , Szefow i Sztabu Generalnego Obrony Narodo~ej , celem 
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dołączenia do protokołów misji generała, Mini stra Spra w Wojskowych Kasprzyc­
kiego . 

St. Karpi11sk i, ppłk 
Fr. Pini11ski, ppłk 

Czytali i zaa probowali: 
Gen . Vuillemin 
Płk Bergeret 
Ppłk de Vitrolles 

Celem zapewnienia dowod zenia i koordynowania akcji lotnic zyc h do Polski 
miano wysłać misj e specjalną z generałem Paulem Annengaud em na czele . W 
czasie podpi sywa nia protokołu zarówno polscy jak i francuscy wojskowi zakłada­
li, że w krótkim czasie dojd zie do porozumienia politycznego . Game lin w li śc ie do 
generała Kaspr zyc kiego uzależniał ważność protokołu od zobowiąza11 zawartyc h 
w podpisanym układzie . Wiedział bowiem , że podpisany układ jest bez znaczenia. 
Dnia 24 kwietnia 1939 roku francuski i brytyjski Sztab Generalny wspólnie uznały, 
że w pierwszej faz ie wojny jedyną bronią ofensywną jest broń gospodarcza. Zgo· 
dzili się także, że ich główną strategią będzie strategia defensywna . Pon adto , vv lipcu 
1939 roku zdecydowali , że los Polski zależał będzie od ostatec zne go wy niku prze­
biegu wojny, a nie tego czy Francja i Wielka Brytania zdołaj ą odciążyć Polskę n_a 
samym początku wojny. Sojusznicy zachodni przewidywali, że w razie wojny unt· 
kać będą wczesnej konfrontacji po to, by zyskać czas na przygotowanie własnych 
sił zbrojnych. Zamierzono jedynie zastosować blokadę morską, skuteczną w I woJ· 
nie światowej. O przyjęciu taki ego stanowiska Polacy nie byli świadomi. 

Wybuch wojny nastąpił I września o godz. 4.30, a był nim nalot niemiecki ego 
lotnictwa na mo st w Tczew ie 3 . Strategia polska zakładała działania defen syw~ 
ne, a jednocześnie polscy dowódcy poinformowali generała Annengauda , że jeślt 
nie dojd zie do ofensywy na Zachodzie , opór Polski nie będzie trwał długo . . 

Protokół polityczny uzależniający ważność zobowiązań przyjętych w maJll, 
został podpisany 4 września 1939 roku w Paryżu . Francuzi podpis aniem protokołu 
utwierdzali tym samym Polaków o chęci realizacji zawartych postanowień. Bylt 
przekonani, że Polacy nie podejrzewają ich o świadome nie wywiązanie się ~e 
zobowiązań zawa rtego układu. Francuzi nie wiedzieli że w osiem miesięcy póz­
niej Francja stanie się ofiarą swoich przywódców i b1'.aku zdecydowani a dowód­
có":'. ~rytyj _s~a i f~ancus~a b~zczynność w okresie, gdy Polacy zmagali si~ z p~ze~ 
wa~~Jącymi siłami przec1wmka, zaowocowała wojną, której koniec nastąpił bltsk 
szesc lat po tych wydarzeniach. 

Mimo przegran ej we wrześniu 1939 roku Polacy nie zrezygn owali z dalszej 
walki i po ewakuacji z kraju na terenie Francji nastąpiło odtworzenie Polskich stł 

3. S. Ha I der, Dziennik wojen ny, t. I, MON, Warszawa 1978, s. 81. 
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Zbrojnych, w tym i lotnictw a polskiego . Jakkolwiek napotykało ono na wielkie 

opory, Polacy dalej wierzy li swoim sojusznikom . Dnia 4 stycznia I 940 roku podpi­

sano umowę, zawartą pomiędzy rządem polskim i francuskim . Ze strony polskiej 

umowę podpi sał powołany na premiera generał Władysław Sikorski , stronę fran­

cuską reprezentował pr emier rządu francuskiego Eduard Baladier . Była to ogólna 

umowa wojsko wa (Accords Milit aires entre la Pologne et la Franc e), dotycząca 

Utworzenia Pol skich Sił Zbrojnych. Podpisana została również umowa dotycząca 

1utw~rzenia Pol skich Sil Powi etrznych (Accords Relatif aux Forces Aerienn es Po­

onaiess), która była uzupełnieniem ogólnej umowy wojskowej 4-

. . Rozmowy dotyczące utwor zenia lotnictwa polskiego we Francji odbywały się 

jUz -~cześ niej, j ednak nie stanowiły one podstawy prawnej do rozpoczęcia organi­

zacji polskich jednostek lotniczych. Ostatnia konf erencj a przed podpisani em w/w 

umowy odbyła s ię 25 października 1939 roku w siedzibie sztabu wojsk francuskich 

w Paryżu . Na konferencji tej stronę pol ską reprezentowała delegacja w składzie: 

gen bryg_ pil. dr Józef Zając, płk obs. Józef Piniński, płk pil. Stanisław Karpiński 

oraz płk obs . Bogdan Kwieciński . Była to ostatnia polsko - francusko - brytyjska 

konferencja soju sznicza 5. 

W ówczesnym okresie na terenie Francji znajdowało się około 6,5 tys. żołni erzy, 
W tym: 

- 350 pilotów myśliwskich, 

- 300 obserwatorów 
' 

- 300 pilotów innych specjalności , 

- 100 strz elców pokładowych, 

- 1500 podoficerów służb technicznych, 

- 250 podchorążych, 

- około 700 pilotów cywilnych , inżynierów i mechaników, 

- 2500 mechaników lotniczych, 

- 400 mechaników powołanych z rezerwy 6. 
. • . 

p Znając stan polskiego personelu lotnictwa znajdującego się_na te~eme Fra_n~jl, 

?lacy na konferencji tej dążyli do natychmiastowego utworzem a d':'0~!1 dy_wizjo­

now myśliwskich i dwóch bombowych oraz kolejnych dwóch w najbl!zs zej przy­

szłości . 

Znając brytyjskie możliwości techniczne i materiałowe delegacja _polska zmi~­

rz~ła do tego , by lotnictwo polskie tworzyć w oparciu o bazy l~tmctwa __ brytyj­

skiego z możliwością wykor zystani a dywizjonów polskich ~a te1:eme Francji. Pr~e­

konanie ich O wyższości sprzętu brytyjski ego nad francuskun me było uzasadmo­

ne. Francuskie samoloty myśliwskie "Dewoitine" D-520 , "Bloch" MB-152 , były 

4· 10. Cli rn ft , H. K. K li j a w a, Księga lotników p olsk ich poległych, zmarłych i zag inionyc h / 939-

946, Warszaw a 1989, s. 37. 
· · 

5· i Bi eg a ń s ki , Polski czyn zbrojn y w ff wojn ie światowej. Wa/kifo rmacji po/słuch na Zachodzie 

6_0 
39-/ 945, _Warszawa 198 1, s. 114-116. 

· Cllrnft I mn1, op. cit ., s. 38. 
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samolotami nowoczesnymi, których osiągi dorównywał y osiągom niemieckich. molotów myś liwskich. Faktem jest, że wymiana sprz~tu w lotnictwie francus~ przebiegała powoli i opieszale. Była ona dla Polaków zdaj ących sobie sprnw~ z !1.lah uchronnego konfliktu z Niemcami niezrozumiał a, ponieważ Polacy 111e zdaW sobie sprawy, że zarówno Francja jak i Wicika Brytania do wojny przygot~'\'.~ nie były. Miały dość własnych kłopotów z przygotowaniem si~ do - nicdalekieJJ s ię okazało - konfrontacji. Ponadto robiono wszystko "by nie drażnić Hitlera".~~ jusznicy nie bardzo wierzyli w dobre wyszkolenie i wysokie morale polskiego zo_· nierza. Prz.yszłość dopiero miała wykazać,jak bardzo mylne były poj~cia sojuszlll' ków w tej materii. 
Na konferencji w październiku 1939 roku, Francuzi sugerowali odesłanie po­łowy polskiego personelu do Wielkiej Brytanii i pozostawienie drugiej polowy\'\, Francji. Według ich opinii miało to prz.yspieszyć formowanie polskich jednostek lotniczych 7 . 

Brytyjcz.ycy możliwości organizacyjne swego lotnictwa określali na 300 żoł· nierz.y polskiego personelu latającego i 2000 personelu obsługi naziemnej . uważit· li oni za możliwe utworzenie dwóch dywizjonów bombowych i dwóch dywizja' nów rezerwowych. System organizacyjny brytyjskiego lotnictwa przewicly'.val, że dywizjony te liczyłyby 50 pilotów, 40 obsenvatorów, 40 strzelców pokłaclov.,Ycb, 800 żołnierz.y personelu technicznego i zabezpieczającego 8 . Decyzji , co do pozo· stałości personelu lotnictwa, strona brytyjska nie precyzowała, pozostawiając ją d~ rozstrz.ygnięcia na tennin późniejszy. Ustalenia odbytej w października konfereO cj_i nie miały podstawy prawnej , do rozpoczęcia organizacji polskich jednostek tot· mcz.ych. 
Były one wytycznymi dla urnowy ogólnej podpisanej 4 stycznia 1940 roku. , . Ewakuacja lotników polskich po klęsce w wojnie obronnej 1939 roku, prZe biegała początkowo w sposób chaotyczny, by pod koniec przybrać zorganizowao~ charakter._ Prz.ybywające do Francji transporty ewakuowanego wojska , spowodOo wały k · · · · aJ1 omecznosc utworzenia punktów zbornych. Pierwszy obóz zorganizoW' ai w koszarach Bessieres w Paryżu, a jego komendantem został ppłk Ciepiela . Dfllol obóz zorga · ł · ost9 . mzowany zosta na lotmsku Le Beourget którego komendantem z I ppłk Jarma. Obóz ten jednak został wkrótce zlikwid~wany a na jego miejsce zost~l ut~orzony obóz dla oficerów w Salon. Powstały także inne ośrodki, w któ0'\ umieszczano Polaków· Cl - . . któreS · w ermont - Ferrand w Lyome na lotmsku Bron, 0, komendantern został pł_k pil. Stefan Pawliko;ski, w Septfonds, gdzie funkcję~ rnendanta ~ełmł ppłk ptl. Stanisław Nazarkiewicz. Jl Funkcję obozów zbo l • ły 13ro C t W myc 1 przeję z czasem zorganizowane w Lyon wcll en rui~ ys_zkolenia Lotnictwa. Wedh1g opracowania W Króla w obozach,_; i~ warunki codziennego funk · · b · kall 5 . 1 , . . Cjonowama yły trudne, a ich komendanci spoty ł di z wie oma trudnosciam1 p17v · d y "" a =-::::---:------- ' ---Jj_e_n_o_c_z_e_sn~ym braku zainteresowania ze stron 7. Tamże, s. 38. 
8. Tamże , s. 38. 
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francuskich 9. Podpisanie umowy 4 stycznia 1940 roku stwarzało nadzieję i napa­

wało optymizmem na polepszenie warnnków bytowych. W myśl umowy lotnictwo 
stano":ić miało część składową Wojska Polskiego, z zachowaniem stopni wojsko­

wych _1 specjalności. Lotnicy polscy traktowani mieli być na równych warnnkach 

z l~tmk~mi francuskimi oraz mieli korzystać z tych samych uprawnień i otrzymy­
wac takie samo uposażenie. Jakkolwiek lotnictwo polskie pod względem materia­

łowym i operacyjnym uzależnione całkowicie od francuskiego zaopatrzenia, to jed­

nak zachowywało odrębność narodową, a naczelne dowództwo za pośrednictwem 

Dowództwa Lotnictwa i Obrony Przeciwlotniczej mogło oddziaływać na politykę 

personalną. Wydano rozkazy w celu rozpoczęcia szkolenia i organizacji jednostek. 

Zapowiedziano wysłanie 560 lotników do różnych centrów i szkół francuskich. 

Około 200 osób personelu technicznego zostało wysłanych, celem przeszkolenia 

ze znajomości obsługi samolotów francuskich do centralnych warsztatów napraw­

czych. Polacy otrzymali także zezwolenie na organizację czterech dywizjonów 

myśliwskich, którymi były w myśl podpisanych porozumień: 
- I Dywizjon Myśliwski Warszawski, którego dowódcą zaproponowany zo-

stał ppłk pil. Leopold Pamuła, . 
- 2 Dywizjon Krakowsko - Poznański, na którego dowódcę przewidywano 

1,nj_r pil. Mieczysława MLimlera. W o~·es!e działa~ ~bronnyc_~,~e wr~~.­
smu 1939 roku, był on dowódcąpoznansk1ego dyw1zJonu arm1'. P_ozn~n , 

- 3 Dywizjon Dębliński, którego dowódcą został mian~wany mJ: pII. Jo~ef 
Kępiński były szef wyszkolenia Centrum Wyszkolenia Oficerow Lotnic-

twa w Dęblinie, , 
- 4 Dywizjon Myśliwski, który nie posiadał ustalonej na2:"Y - dowo~ca_, były 

. szef sztabu B1ygady Pościgowej - mjr dypl. pil. Eugeniusz Wyrwicki._ 
Pierwsza grupa pilotów myśliwskich skierowana zo~tała na prz~szkolen~e do 

Centrum Szkolenia Myśliwskiego w Montpellier w dniu 7 sty~z_ma_ 1_940 IOku. 

z p~zeszkolenia do bazy polskiego lotnictwa w Lyon Bron p~wrociłaJUZ 5. lutego, 

po~ieważ Polacy swoim poziomem wyszkolenia przewyższ~h francuskich mstruk­

torow mimo, że na Moranach Ms - 406 zaczęli latać dopiero w ~;~_Centrnk_mh. 
Sytu · . . . ły t n1po organizacJI pols 1c 
. acJa międzynarodowa miała rówmez wp w na e . . . . 
Jednostek lotniczych Od 30 listopada 1939 roku Finlandia I Zw~ązek Radz1e~k1 
znal ły . · . · k fr ncuskich postanow10-

az się w stanie woiny. Po konsultacpch biytyJS O - a ki. W ·. 
no z · J . · · k b ·utvisko - francus . Jego 

organizować i wysłać na pomoc do Fmlandn o~us 11 •JJ 

skład miał · ,, · · d · · s'l1·wsk1 WeJsc Jeden polski yw1zJ011 my · ł • 141 1tego J 940 
"t 1 · 1 spowodowa o, ze L 

k empo rozwoju polskich jednostek otmczyc 1 1 • Określała ona 
ro u p d . . 11110wę tec rn1czną. 
I. 0 pisano kolejną umowę lotmczą tzw. l , ·zacyJ·ne min.: 
ICzb. . • h zczegoły orgarn ' ' · 

P I ę zorganizowanych jednostek Iotmczyc oraz~ fi . 1 ·e ogłoszony został 
oską b • I ktorą o 1cJa m 

0 , azę formowania i szkolenia persone u, . p I kiego sposób ozna-
srodek w Lyon Bron jako Ośrodek Szkolenia Lotmctwa o s ' 

9. W K ------------ .. /940 ,. Warszawa I 980, s. 9. 
· r · J • Francji ·• 

0 , Za,y s dziala,i polskiego /otmctwa we 
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W. Popiol - Polsko-jiw1c11skie układy lotnic ze w latach I 939-1940 ... 

kowania samolotów oraz liczebność polskiego lotnictwa. Umowa techniczna w art. 
I mów iła, że Polskie Siły Powietrzne miały posiadać: cztery dyw izjony myś liw­
skie, dwa dywizjony rozpoznawcze, jeden bombowy oraz dwie eskadry wspólp:a· 
cy z armią, a także rezerwowej jednostki kadrowe. Szkolenie pilotów myś li wskich 
odbywać si" miało w Lyon Bron a pozostałych specjalności w ośrodkach francu­
skich. Artykuł VII s tanowił , że w bazach w których stacjonować będą polskie jed­
nostki lotnicze, obok flagi francuskiej podnoszona będz i e równi eż flaga polska. W 
a1tykule VIII opisano sposób oznakowania samolotów - po obu stronach kadłuba 
mi ały być szachownice polskie. Ponadto, mowa omawiała także szczegóły zw i ąza­
ne z umundurowaniem lotników polskich 10. 

Ewakuacja lotników polskich zako11.czona została wiosną 1940 roku. Z doku­
mentów samodzielnego referatu ewakuacyjnego "Rumunia" wynika, że do kwiet­
nia 1940 roku, do Francji ewakuowano łącznie 7119 żołnierzy lotnictwa, spośród 
których pełne kwalifikacje posiadało : 

- 112 pilotów myśliwsk ich , 

- 336 pilotów samolotów bombowych i obserwacyjnych , 
- 62 obserwatorów, 
- 27 strzelców - radiotelegrafistów, 
- 16 oficerów służb technicznych, 
- 204 mechaników i zbrojmistrzów 11. 

W ośrodkach francuskich w 16 garnizonach przeszkolono: 180 lotników St. 
Jean Angely, I O lotników w Wersalu, 73 7 lotników w zakładach parkowych. Poza 
Lyonem znajdowała si" 1719 lotników, a 14 przebywało na stażu w jednostkach 
francuskich, 18 pilotów przebywało już na froncie 12• Duża liczba wyszkolonego 
personelu lotnictwa polskiego spowodowała interwencję Naczelnego Dowództwa, 
co w efekcie doprowadziło do zmiany trzeciej umowy lotniczej . Nowe ustalenH1 

przyjęte w maju 1940 roku zakładały dwa warianty rozwoju lotnictwa polskiego. 
Pierwszy wariant zakładał sformowanie: 

- 4 dywizjonów myśliwskich, 
- 3 dywizjonów współpracy z armią (z tego jeden w Syrii) , 
- 3 dywizjonów bombowych , 

. - 3 ~ywizjonów bombowych (z tego jedne w Syrii). 
Drugi wariant przedstawiał się następująco : 

- 6 dywizjonów myśliwskich, 
- 4 dywizjony współpracy z armią, 
- 2 dywizjony bombowe. 

, . N~ podstm.~ie t~j umowy w maju 1940 roku sfonnowano 3 i 4 dywizjon n1Y' 
shwski, następme 1 1 2 dywizjon współpracy z armią i I dywizjon bombowy 13· 

IO. O. Cumft i inni, op. cit., s. 39. 
11. Tamże , s. 40. 
12. Tamże, s. 4 1. 
13. Tamże , s. 40-4 I. 
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Sytuacja na froncie s powodowa ł a, że z nadwyżek pilotów myś li wski ch utwo­

rzono tzw. klucze kominowe, których celem była obrona fabryk i miast oraz lu źne 

klucze frontowe wcielane do jednostek francuskich. Kampania francuska zako11-

czyła s i ę zaw iesze niem broni 22 cze rwca l 940 roku. Wcześni ej , bo l 9 czerwca 

t r?zg lośni _ ~BC wys tąp i! gene ra ł Sikorski rozkazuj ąc Polakom ewakuacj ę do Wiel-

IeJ Brytan11. Ostatni brytyj ski transportowiec z polskim sztabem ewakuacyjnym 

odp łyną! z St. Jean de Luz 25 czerwca l 940 roku. 

. ? zialania woj enne wykaza ły i le warte były polsko - francuskie i polsko - bry­

lYJSkie układy soju sznicze, a przec i eż s ta nowiły realna szansę zwyc iężenia Nie­

~nicc. W okresie dz i ał a 11 niemieckich w Polsce, Francja i Wicika B1yta nia mi ały 

gromną przewagę nad woj skami niemieckimi, które pozos ta ły na froncie zachod­

n~n, gdzie na l OOO samolotów boj owych przypadało 3200 samolotów brytyjskich 
1 irancusk· I · · d ł · 
. . 1c 1, w tym przeszło 2200 samolotów myś li ws ki ch . W czasie, g Y czo g1 

nicm1eck· · · 1· bi. k 3200 
ie zaangażowane były w dział a ni a w Polsce, Francuzi m1e 1 1s o 

~zolgów. Posiadali także 1600 dz i a ł przeciwlotniczych wobec 300 niemieckich. 

ytuacJ ę z wrześni a 1939 roku najlepiej okreś lili podczas procesu w Norymberdze 
rnarszałek I · !I · · d ł· " D · kl 
19 . , po ny WIihelm Kei tel i generał Alfred Jod!. Joe osw1a czy . o !0

1 
1 

.39 bylismy oczywi śc i e w stanic sami rozbić Po l skę, ale nigdy - ani w roku 19.)8, 
an1 w 19..,9 . ' ] 

.) nie zdoł a libyśmy naprawdę spros tać skoncentrowanemu wspo nemu 
atakowi t l .. · · ' 1 · · ci I' ' 
kl\sk i . _Yc 1 paóstw (Wielkiej Brytanii, ~1:ancJ1,_ Polski). _I ~es I me ozna 1sm~ 

ol . JLIZ w l 939 roku na leży to przyp1sac JCdymc faktowi, ze podczas kampanii 

p sk1cJ oko ło 11 O dyw izji francuskich i brytyj skich pozos tało kompletn_1e b_1er­
nych Wobec 23 ci • .. . . . • , · ci . ł · dowództwo mem1ec-
k. . yw1zJ1 111em1eck1ch". Ke1tel oswia czy, ze 
IC \V d . . .. p I 

s I z i ało w brytyjskiej i francuskiej bi e rnośc i militarncJ podczas kampanu w O ~ 
ce Wsk · . ·1 · dbo·em Polski 

P azowkę , że Wicika Brytania i FrancJa pogodZI Y s i ę z po ~ 
rzez naz· •t · · . · d · I · p lakom pomocy 14· 

15 ow I nic maj ą poważnego zamian.i u zie arna O , , 

Takie . . . .. . . . 1 . · · ·sec tylko że Iudzkosc 
n P1zypadk1 w h1storn miały mcJcdno a otme mieJ , ' . , 
\ ie Potrafi lub nic chce z tych faktów wyc i ągnąć wniosków. My, Polacy, 1estesm~ 
v czołó • D · ·ei sze spory rozsza1 -

P · Wce tych których historia nie nauczyła rnczego. zisi :1 . 

LIJ ąc ' . · · p I w okresie 
1 · e nasz kraj od wewnątrz nie różnią s i ę rnczym od sytuacji w O sce, 
%~dzy · . . . , . '? 

WOJennym. Czyżby his ton a miała s i ę powtoizyc · 

/4 J. ---- -- ------ ·/,. /9/9 - 1945 Warszawa 1992, s. 3 17. 
Ka r s k i , Wielkie mocars twa wobec Pol!J u ' 
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AKCJA REKRUTACYJNA DO POLSKICH SIŁ 

ZBROJNYCH WŚRÓD POLONII OBU AMERYK 

W LATACH 1941-1942 

tego :ik~zerwc~ 1940 r. pod nap~rem wojsk hitl~~·owsl~ich pa_dł Paiy_ż, a_ 22 ~zenvca 

skich wł pod~isa~e zostało ha~1ebne dla FrancJi ~awies~e111e_~ro111. ~i~dz1bą poi­

IV b ~dz nąJwyzszych stał się Londyn. Z 85 tys1ęczneJ armu polskieJ walczącej 

0 ~o~ie Francji udało się ewakuować zaledwie 15 tysięcy żołnierzy 1• 

ny I clJpoważniejszym problemem w ponownym odbudowaniu polskich sił zbroj­

p c 1 okazało się konieczność zwiększen
ia stanów liczebnych oddziałów wojska w 

zisz_czególnych rodzajach wojsk i służb . W lipcu 1941 stan liczebny całości sił 

staroJny~_h _wynosił 27. 614 oficerów, podoficerów, żołnierzy i marynarzy 2. Był to 

tan? wyJsciowy, z jakim przystąpiono do odbudowy sił zbrojnych w Wielkiej Biy-

p li, w Warunkach dużo gorszych w dziedzinie zasobów personalnych niż we Francji 

rzed · · 
JeJ upadkiem. 

2 5 D~ koika roku 1940 i na początku roku J 941 przybyło z Francji jeszcze około 

· OQ Zołnierzy. Później liczba ta gwałtownie spadła . 

. Nowotworzone siły zbrojne zasilone zostały również w wyniku akcji ewaku­

~cYJnej z Rumunii i Węgier. Akcja ta prowadzona była nadal w oparciu o istniejące 

Jeszcze J • · • 

B I · d Z 

g P acowki ewakuacyJne na Bałkanach (Bukareszt, Budapeszt, e gia , a-

s rzeb, Ateny, Saloniki) z tym, że punkt ciężkości przesunął się na szlak turecki do 

tambuh k · · · 
· · d H .fy P I 

. i, s ąd koleją do Mesyny I daleJ drogą morską przewazrne o aJ w a e-

stynie · 
, · 11, : · B · · E 

ku . 'w nieznacznej tylko części przez Afiykę Pomocną do W1euueJ ?tarn1. . wa-

1· acJa Prowadzona była jednak w ograniczonych już rozmiarach; a więc w ciągu 

ipca 1940 
· · · · 651 

r. przewieziono ze Stambułu około I .OOO zołrnerzy, w s1erp111u , we 

IVrześ · , . . . . . . . . • 

d . niu 362, w pazdzierrnku 70 J, w listopadzie 450 i w grudrnu 134 - iazem w ciągu 

ru~iego półrocza 1940 r. 3.288 żołnierzy. w pieiwszyrn zaś kwartale 1941 r., tj. do 

chw J' · . 
. . 

· · 9 J 6 

ż ~ 1 Za.Jęcia Bałkanów przez siły niemieckie, zdołano wyewakuowac Jeszcze 

0łn1erzy. 

~--~ S 111 o l i 11 s k i, E wakua cja Wojska Poli-kiego do Wielkiej B1y ta11ii, Warsz~1wa 1_:6?'. s. 40. 

1 ;l sk1e Siły Zb,vjn e w dru g iej ivoj11ie światowe;'. 10111 li , Ka111pa 111e na obczJu 11e, c„ęsc I , Londyn 

59, S. 233. 
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Dobór v,ryewakuowanych w ty m okresie z Rumunii i Węgi er, skierowany przeważnie do Palestyny, był w znacznym stopniu przypadkowy i mi a ł raczej c~ rakter akcji ratowniczej . Pow i ększy ło to, i s tni ej ące już w Samod zielnej Bryg~dzJi Strzelców Karpackich s t acjonuj ącej w Palestynie, zagadnienie dużej n adwyżki o& cerów oraz znacznej ilośc i żołnierzy nienadaj ących sic;_ do służby liniowej. .. Poza tym w jesieni 1940 r. wyewak uowano j eszcze, przeważni e z Rurn~!lli i częściowo z Węgier, ponad 500 osób tzw. " zagrożonyc h" na Cypr. atorni~ odpadła zupełni e moż li wość ewakuacji żo łni e rzy przebywających w obozach io­temowaych na obszarze pal'1stw bał tyckich. Po wcieleniu tych pań stw cło Związkf Sowieckiego w lipcu 1940 r. znaczną ich czG_ŚĆ wł adze sowieckie wyw i oz ły W gł.­Rosji - prawie wszystkich oficerów wywieziono cło obozów w Kozielsku, Staro­bielsku i Ostaszkowie. 
W Szwajcarii znajdowała s i ę 2 Dywizja Strzelców Pieszych w sile prze5~0 I 1.000 żołnie rzy, dokąd po walkach we Francji przeszła i tam zos t ała internowao~ Dla odbudowy woj ska w Wielkiej Brytanii stanowiła ona jednak pozycjG. na raZl martwą, wobec zakazu Nacze lnego Wodza prO\,vadzcnia nawet jed nostkowej ewa· kuacji ze Szwajcarii , a to celem zachowania spoi s to śc i organizacyjnej dywizji., 1 W tych warunkach , jako jed yne poważne źród ł o dopływu św ieżych zasob0' ludzkich dla odbudowy sil zbrojnych, pozos t ały kraje na półkuli zachodniej. Sp~ d · · b · · cl · och01 ?ewano s_1 ę_ ow1em:_ze opły_w t_en będz ie można uzyskać drogą z~: 1 ągu IO mczego wsrocl polo1111 kanaclyJskicj, Stanów Zjednoc zonych i kraJ0W Ame~ Południowej. W tym też kierunku poszły us iłowania władz naczelnych, podfte jeszcze w okresie francuskim, przez wysłanie pod koniec 1939 r. gen. J. Hallera d~ Stanów Zjednoczonych w podróż polityczno-propagandową. W lipcu 1940 r. '"} s ł an_o do Ottawy w Kanadzie specj a lną misj ę zaciągową na czele z płk . dypl. , A· k. · 1· cznv 

1c1~zews un. Napotkała ona Jednak na poważne trndnośc i pra~nopo ity ro· Dopiern w początkach 1941 r. zdołano uzyskać zgodę rządu kanadyJsk1ego nap ,s waclzeme zaciągu ochot · K • . . 0no d'' mczego w anadz1c 1 w zw iązku z tym utworz ót obozy rekrutacyj· . · , . . . . d • - ob ., . . ne na pog1a111czu ze Stanami ZJednoczony1rn: w Wm soi_ ·n· prZCJSc1owy Q . S , . . "k zaC1 · . 1 w wen ound - osrodck wyszkolcrnowy I zapasowy. Wyni 1 gu były Jednak dalekie od spodziewanych . drói N W marcu 1941 r. do Kanady i Stanów Zjednoczonych podj ęt a zoS tała po 0!i· aczelne~o Wodza z Przewodniczącym Rady Narodowej 3' która poza stroną P •11', tyczną, miała na celu •- d . . po\ak0. . pize e wszystkun sprawę zaciągu ochot111czego njt1 zamieszkałych w t h k. . w 111, 1941 . . ~c. IaJach, do P.S.Z. W wyniku tej podróży wysłano 1 ~nJ. Id. naw~ hezmeJ szą misj ę woj skową do Kan ady na czele z gen. B. Dll~b1 dO' z prze staw1e1elami ma k. . paso rynar t WOJennej i lotnictwa . Powstało w ten s 

39 ( 3. Rząd gen Władys ł awa S1kor ·k 
71 XII 19 & powoł ał nam1astk I s tego na podstawie dekretów prezydenta RP z 9 I - 1 t dO(.ldl czym P1erws ę padr amentu - Radę Narodową (RN) , będ ącą ciałem op1111odawczy9n40 r. i ~ -ze pos1e zenie RN lb ł 
u l Narodowa ewak . ł · oc YO s i ę 23 styczrna 1940 r w Paryzu W czerwc ' uowa a s i ę wraz z t-z-ci d · · . ą em o W1clktcJ Brytan11 
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wództwo oddziałów polskich w Kanadzie ➔ • 

. Generał B. Duch, jako dowódca oddziałów polskich w Kanadzie przybył do 
Wind 20 · · ' soru lipca 1941 roku na czele pierwszego transportu oficerów i żołnierzy 

wy~naczonych do fom1owania polskich oddziałów wojskowych. W transporcie tym 

Zncljdow_ało się: 3 pułkowników, 7 podpułkowników, 4 majorów, 12 kapitanów, I O 

pon_1czników, 43 podoficerów i I 3 szeregowych. W obozie znajdował się już płk F. 

~c'.szc~ski z grupą ocho~ni_ków - oficeróv':' i ż?łnierzy. Wśród ochotników było:_2 
P_1tanow, 4 podporuczmkow , 8 podofierow 1 138 szeregowych. Rozpoczęła się 

akcJa rekrutacyjna pod dowództwem gen. B. Ducha 5 . 

. 24 września 1941 r. przybył z Anglii do Windsoru drugi transport, w którym 

~n~Jd_owali się głównie instruktorzy szkolenia. Łącznie, w celach fonnowaruo-od­

ziałow Wojska Polskiego w Kanadzie przetransportowano z Wielkiej 81ytanii 50 

oficerów oraz 95 podoficerów i szeregowych 6• 

Na prowadzenie akcji zaciągowej, fonnowanie oddziałów i szkolenie żołnie­
rzy polskich w Kanadzie oraz, na ich transport do Wielkiej Brytanii gen. B. Duch 

::ym~ł g:'.arancje zabezpieczenia fin_ansowego do wysok?ści 2,5 m~n dolarów 7: 

:ahzacJ1 powierzonego mu zada111a generał miał wspołpracowac z polsk11rn 

, placowkami konsularnymi i centrami Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza Polskiego 
WUSA W · · · ł d ., . · początkowej fazie prace orgamzacyJne zamierza on prowa z1c w opar-

ciu O bazę gospodarczą w Windsorze, która, zdaniem generała , zapewniała zakwa­

ter_owanic 250 ludzi oraz, w Owen Sound, gdzie można było skoszarować 700 lu­

dz1. ~enerał Duch zdecydował, że w Windsorze będzie znajdowało się dowództwo 

Oddziałów i ośrodek rekrutacyjny oraz tygodnik„ Odsiecz. Polska Walcząca w Ame­

ryce", u także misja lotnicza i misja marynarki wojennej. Natomiast w Owen So­

und ~iał być obóz wojskowy, w któiym zamierzano prowadzić szkolenie _ żołnie­
rzy, az do momentu odtransportowania ich do Wielkiej Brytanii. Jako pierwsza 

trafiła tam kadra batalionu szkolnego oraz 32 żołnierzy, któiych 6 sierpnia 1941 r. 

przerzucono z Wielkiej Biytanii. Dowódcy oddziałów polskich w Kanadzie podle­

~ała także placówka łącznikowa w Ottawie, gdzie pełniło służbę 2 oficeróv;. 

O ozk~zem nr I z 20 lipca 1941 r. generał B. Duch ola-eślił, że w skład Dowodztwa 

ddziałów Polskich w Kanadzie wchodzi: 
- sztab (kierowany przez ppłk . Zenona Wzacnego, który zastępował do-

wódcę w czasie jego nieobecności); 11 

- redakcja czasopisma „Odsiecz - Polska Walcząca w Ameryce 

- kancelaria. 

4-Po/ski S'ł . Il K . · a obczyźnie część 1, Londyn 
19 e I Y Zbrojn e w drugi ej wojni e światowe;, tom , ampame 11 ' 

sp 59, s. 234-235. . 
6. por. Sprawozdanie gen. 8. Ducha z 7YIII 1941 r. źródło: IPMS w Londyme, A. XIl/29/5. d 1 8 
· or S d • 1, p I kich w Kanadzie za ok1 es o . . 

19 · prawozdanie z działalności Dowództwa Od zia ow O s 

7. J ~I do 31 III 1942 r. IPMS w Londynie, A. XII 2914· _ . . . I / Rz d RP Na 
, ; rn o I i 11 s k i Polonia obu Am e,y k w wojskowo-111ob1ltzacy;nych p anac i ą u 

vcho /' ' czstwie (1939-19 45), Warszawa 1978, s. 60. 
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W sierpniu i wrześniu 194 1 r. dz i ała lność gen. B. Ducha ukierunkowanab), 
na prace organizacyjne w oddział ach polskich oraz na pozyskanie przychyln · 
Polonii amerykański ej do idei masowego zac i ągu ochotniczego. Chodz iło głó~ 
o D.:vorzcnie komórek vvcrbunkowych na terytorium Stanów Zjednoczo nych I ud 
nady oraz o uruchomienie na szeroką skal~ akcji propagandowej. General D 
wspólnie z Konsulem Generalnym RP w Kanadzie Wiktorem Podolskim upowsz 
niali wówczas obwieszczenie o za rządzonej rejestracji wojskowej. 

Gen. B. Duch:: 11ajbliżs::y111i \\'SJJÓIJJl'Clcow11ikw11i prz ed b11c~)'11kie111 
Dowódz111·u Ocld::ialó11· Polskich \\' Wi11dsor::e 

Źródło· Smoli11sk · J p J · b . p Na Och . · 1 · 0 onia o u amc1yk w WoJskowo-mobilizacyjnych planach Rządu R 
stw1e ( 1939-1945), Warszawa 1978 

, . ,. ~111 
Rownoczesrne ukazało s ię wicie artykułów apeli i odezw gen. B. Ducha, w 1 

rych wzywał on d ł ' b · . ' . . B-01 
. 0 s uz Y w WoJsku Polsknn. W pubhkacpeh tych gen. • ~ 

zwracał się z do ws tk· h k , . . . k 11acie b . . . . zys ic , torzy czuh w sobie krew polską I zw1ąze 21 i 
~ pi zyJę~: słuzbę pod sztandarami , na których wypisane były słowa: "Bóg, I-Joo 

Ojczyzna Generał wz ł · 1- • lk. która i · . ywa zar 1w1e do walki o nową Polskę, do wa 1, · s. 
sze bohaterskie czyny w ł t · k · d . .. • 1 · ArnerY1<1 . .l . z O eJ się ze h1storn nie tylko Polski, a e 1 -ty~v 
Przy~ade_m takiego_apelu jest opublikowany w "Nowym Świecie" I XI 1941 r. ~ l 

Ty:nqc mil dzieli nc. • d , , , . ·n;1 f/fe 1 
. 15 o lr?1 enow, na ktorych szale;e huragan WOJ · · •i ' 

narody potract1,1 swoie da,, /: 1, · . · . . 1 I O w/as ~1 
. . 'J . 'J O J c1 nawarstw/Clne przez wie/a ca e. o c 11or 

toczy się wo;na? !-Ilf/er rozpęta! wol.J·n ę 1- cl , , . t Chce b11 tylkO 1ce opanowac sww . , .1 

8. Por. "Oe/siec:: - Polska 1-Valcząca w Amervce" z 3 VIII 1941 r. 
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b dowi niemieckiemu slo,ice ja sno !:hviecilo, by inne narody były w cieniu, by świat 
cały by! j ego sługą .. 

_ Straszliwe barbar zy 11stwa dzieją się w Polsce. Polska dosłownie ocieka kn11ią. 

Hitler poprzysiągł zagładę Narodow i Polskiemu, ponieważ Polska stanęła mu na 

d'.·odze do zwycięstwa . I tutaj Hitler ma rację, ocenia! słusznie rolę Polski , bo co by 
się było stało, gdyby Polska we wrześniu 1939 r. nie stawiła oporu Niemcom? 
_ Jeśli rzekoma potęga Francji runęła tak szybko, mimo 8-miesięcznej przerwy, 

Jaką wywalczy /a Polska - to na pewno ległaby jeszcze szybciej, gdyby Niemcy ude­
rzyły na Francję 8 miesięcy wcze5iniej. A jaki byłby wówczas impet znaczn ie potęż­

niejszego ataku niemie ckiego na Anglię w październiku 1939 1:? 
Polska jednak całkiem świadomie podjęła walkę, wiedząc jak olbrzymią prze­

wagę posiadają Niemcy . J tutaj spełniło się nie po raz pierwszy dziejowe posłannic­
two Polski. 

Bez przesady można stwierdzić, że Polska we wrześniu 1939 1: uratowała świat 
cały od za lewu germa, 1skiego. Dlatego opór Polski w przebiegu całej obecnej woj-
ny ma 7 · . -110cze111e epokovve. 

Zołnierz Polski chlubni e walczvl i walczy dotychczas na wszystkich 
frontach. Dumni mogą być p;facy całego świata ze Starego Kraju. Polska 

da/a z siebie pełną ofiarę we wrześniu 1939 i nadal walczy. 
Polonia we Francji dala Armii Polskiej ponad 60.000 żołnierza. 
Nadszedł czas na Polonię ame1yka11ską. . ,, 

. Naczelny Wódz w swojej odezwie do Polonii rzucił hasło: "Do bro,~t! · !~ t~ 
p1zysłał tutaj grupę instruktorów wraz ze mną. Polsce Walczącej trzeba zołmena. 
trzeb d . . a uzo zołnierzy i szybko. . . 

Przed Polonią otworzyły się karty nowej historii. Albo księga ta ZOS tame zapi-
sana zł . . p otemz głoskami albo pozostame pusta. . · t 
rz_ect 5 milionową Pol;nią amerykańską staje Wielki Czyn Zbrojny. Lezy on w 111 e-

res1e Ameryki 
U · ·. . , - Gd b dąpłynąć nasze eska-

d uszmy wielokrotnie pomnozyc nasze lotmct wo . Y _ ę . 
'Y lotnicze do Kraju - trzeba, żeby przesłoniły cale polskie mebo: 

Trzeba pomnożyć naszą, małą, ale sławną już marynarkę wojenną. 
Musimy stworzyć silną, bro11 pancerną. 
Dział ' · ac trzeba szybko i sprawme. . . waha się prz ed 
Kto - ·1 · '. dla Polski, ten me za 

na. . . w sercu swem ma prawdziwą mz osc · 
lJczęzsz ,r. 

z;, ą o1zarą. . b ·e w•vhattowany sztan-
i\ob · lały przez s1e z _, ':I' 

da,-na zety pol sk ie w Kraju niedawn~ przes l słowa tchnące Jakby głęboką 
Pr szyn-, lotnikom do Anglii, na ktorym wyszyy 

awda . , . . , , . ,11 ,,, 
1 posw1ęceniem: "Milosc ząda 01W!Y- , , 

Pad . . . . . p I ia amerykans1w. . 
tern wyzwamem staje dzlSlaJ O .on · . . h ł Naród Polsla. 

Ofia · - , - · ·erpiemem I c wa ą • I 
Lr 'Y tej ząda dzis wiei/a swo1em Cl · . niszczyć hordy Hit era 
iv1u · Wielką Brytama 

iJe simy mieć liczną armię, by wraz z 
Szcze f" I , . 

zczniejszą - by wygrać po,WJ-
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W imieniu Naczelnego Wodza zwraca m się do 111/odzie:i:y Polonii Ame1ykań· 
skiej, do rod::.icó11· tej mlodzie::.y, do Przewielebnego D11cho11·ie1istwa, do wszysl· 
kich O,ganizacj i i Prasy Polskiej: , 

Pomóżcie zrzucić kajdany Polsce Walczącej, która nie moie do Was prze//10-
wić. Młodzież - do szeregó111 w Kanadz ie! " 9. 

W następnych miesiącach (paździ e rnik - grudzień) główna uwaga gen. 8. Ouchl 
skupiała si~ na doskonaleniu struktur organizacyjnych oddz i a łów oraz na inten­
syfikowaniu kampanii propagandm-vo-organizacyjncj , celem rozszerzenia zaintc· 
resowań Polonii służbą w polskich jedn ostkach wojskowych. .•. 

W tym okresie gen. B. Duch osobi ś cie odwiedza! ważniejsze ośrodk i polani~ 
new Stanach Zjednoczonych. Wspierał też działalność blisko stu kół Towar_2Y51'.1: 
Przyjaciół Żołni erza Polskiego. Z myślą o skuteczności pracy werbunkowej wy __ ,) 
łał w teren oficerów i żołnierzy oraz doskonalił system informowania Polonii 7) 
pośrednictwem prasy. . 

W v.ryniku przeprowad zonej akcji werbunkovvej do Wojska Polskiego w5lą]l ' 
ło 727 żołnierzy ze Stanów Zjednoczonych i 168 z Kanady 10 . _ . i~ 

Pomimo wyt~żoncj pracy przebieg i wyniki akcji werbunkowej rne budz ·1 
. 

' ~ optymizmu, szczególnie po przystąpieniu Stanów Zjednoczonych do WOJ11Y· . · 
USA mus iał teraz zab iegać o rozwój własnej armii. Pod presją wydarzeń woJC~ 
nych wprowadzono w życ ic ustaw~ zabraniającą obywatelom amerykańskim ~vs~'; 
powanie do innej armii. Skutkiem ustawy było ograniczenie napływu ochotnikO;,: 
do Wojska Polskiego. W styczniu 1942 r. zgłosiło się do 83 ochotników, w tu~., 
40 1 - kruwcJ , a w marcu ty ko 36 11 . Gen . B. Duch zdawał sobie sprawę z tego , ze re ,vi· 
~ Ameryce zako11czy się niepowodzeniem. Do czynników obiektywnych wpl~ nr 
Jących na p~·zebi~g akcji zaciągowej dochodziły trudności wynikające ze '~:'ijf 
neJ mcch<tc1 s_zefow pos~~zególnych misji wojskowych do_ ~en, B. Ducha ~ czi 

. W zai stmałeJ sytuacJ1 gen. B. Duch zakończył swoJa rn1sJę w Kanadzie, ,:i' n ł 1 · ' · · • vV pi•· _apisa w __ 1sc_,e pozegnalnyrn do środowisk emigracyjnych opublikowanym 
s1e polo111JneJ I w kwietniu 1942 r. powrócił do Wielkiej Brytanii . 

9. J. Smolióski. Polonia obu Ame,y k. .. , s. 61 _62_ /9/ 
IO. Polski czyn zbrojny li . . , . . . .. . 1 d · / 939· .,P w wop11e sw1atoweJ. Walki formacp polskich na łac w zie dZ'' Warszawa 198 I s 202 T· k. S . . h Kana k ' · · a ze: prawozda111e z działalności Oddziałów Polskie w 

o res od 1.08.1941 do 31.03.1942 r. IPMS L d . A XII 29/4 Il J Sm I', k. p 1 . , w on y111e, . . . i; · · .? ms 1. o oma obu ame1:yk. .. , s. 77_ ,1i 12. W p1sm1e do Kie · M ... 11,at') 11 . . k rnwnictwa atynarki Wojennej z dnia 14. I O. 1941 r. szef tntSJI J·ąc 1\ WOJenneJ mdr Witold z · k k. . 1 rz;uca . ~11 b k . , . . aJącz ows i oce111al krytycznie poczynania gen. B. Duc rn za rbt1 ·; ra znaJomosci Języka · 1 k. · ego a ~\· .. angie s iego, podeszły wiek oficerów sztabu generała orazJ JP1 nych decyzJt podporządko · h . . . . . .. . . 1 t ictW8· . - WUJącyc sob ie mtsJę maryn arki WOJenneJ i mtsJę O 11 w Londy111e, A.Xll.22 /4. l 
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P. Potom ski - Doivod zeuie 1. Polską Dy,vhją Paucemą IV dzialanai clz pościgowych ... 

możemy łączyć si" z tymi w Kraju! I gdy wc i ąż j est tak ważne , by imię żołn i erza 

polskiego bijącego się było na ustach świ a ta 4 . 

. .... :·-., --.. 
·:· ... ,', -~~ .. -,., 

lt .~.~-. 11.. · ··: 

. .. .. 
:· '• .. . 

Trasa pościgu I Dy wizji Pancernej 

Źródło: !.Dywizja Pancerna w walce. Praca zbiorowa. Brussels 1947 

Pościg 1. Dywizji Pancernej stał s i ę dla jej żołni erzy sprawą osobistego re­

wanżu na Niemcach. Był także swoistym manifestem naszego stałego polskiego 

wysiłku wojennego. 
Dla zw iększenia szybkości marszu, gen. Maczek zarządz ił w strefie względne­

go bezp i eczeństwa przegrupowanie Dywizji dwoma rzutami: gąsienicowym i ko­

łowym po odrębnych, dwóch osiach marszu. Rzut gąs ienicowy wyruszył dz ień 

wcześniej, tj. 29.VIII., a kołowy dnia następnego. Dzięki przyj ęciu takiego warian­

tu, obydwa rzuty szybko osiągnęły nakazany rejon w dniu 30.VIII. o godz. 20.30, 

przy czym rzut kołowy pokonał 85 mil w ciągu I O godzin. W następnym dniu, 

31.VIII. marsz odbywał się już w szyku brygadowym z ubezpieczeniem. W tym 

dniu l .DPanc. pokonała 56 km 5. Jej drogę wyznaczały napisy "Polish forces prio-

4. S. Mac z ek, Od podwod y do czołga, W1po111nienia wojenn e 1918-/ 945, Wrocław 1990, s. 180. 

5. WBBI-I, Raport bojowv dow ódcy I.Dywizji Pancernej (walki za okres 23 VIII - 9 IX 1944 1:), 

Formacje polskie na Zachodzie. I. Dywizja Pancerna. Dokumenty. Sygn. V /20 / 1, s. 15. 

13 1 



P. Potomski - Dow odzeni e 1. Polską Dywizją Pan cerną w dzialanai ch pościgowych ... 

rity" -p oprzez linie komunikacyjne dywizji kanadyj s ki ch , już wysuniętych na swych 
kierunkach. Przy tej okazj i warto zwróc i ć uwagę na niezwykle istotny aspe~t do­
wodzenia Dywizj ą z punktu widzenia logistyki. W czasie p rzygotowań do poscigu 
najw iększą pracę vvykonały oddz i ały warsztatowe, natomiast w czasie samego po­
ścigu wielka odpow iedz i a lność spoczęł a na K watc1111istrzostwie i oddzi a łach z~· 
opatrzenia. Dywizja do walki i swego ruchu potrzebowa ła setek ton paliwa, a~unt· 
cji i żywnośc i. Na skutek szybkiego marszu do przodu, w krótkim czasi_e linie~: 
opatrzenia wydłużyły s i ę i wtedy tenninowość dostaw s tał a s i ę pra,vdz1wym W) 
z~ aniem dla_organów dowodzenia i podległych służb kv._'at~nni strzowskich wsz)'~; 
kich szczebli 6.W nocy z 31.VIII. / I .IX. dowódca dywtZJI gen. Sta111slaw M~cz .. 
otrzymał od dowódcy 2.Korpusu KanadyJ·skiego zadanie pośc igu za nieprzyJacie 

. . . - . I' ł J(a· Iem. Sugerowany przez gen. Maczka kierunek posc1gu, przełozony przydzie 1 . . 1 d . k. . D d dz1eh na YJ~ teJ ~-. Panc. Natomiast l .DPa~c., d-ca Korpusu gen. Sim1:non s_przy evil· 
zadarnc posc1gu w kierunku na Abbeville przez Bouchy - Blame I zaJ ęc i e Abb ~ 
le 7

· W tym celu gen. Maczek zrządz ił rozpoznanie drogi marszu przez 1 O.Pu 1 Strzelców Konnych. Na odprawie dowództw oddz i ał ów gen. S. Maczek rozkazn 
opanować kolejno cztery rejony: 

I . wyj śc ie na Bouchy; 
2. wzgórza na płn . wsch. od Neufchatel· 
3. rzekę Bresle; ' 
4 . rzekę Somme i Abbeville . . d· D d · .. • n1a ( -ca YW1ZJI utworzył cztery ugrupowani a składaj ące s i ę z I/rozpozna d, 

ca rtrn: Wasilews_ki I ~PS K, 1 / I OP Dragonów, Dywizjon Ppanc., pl ut~~ sap~rów ~ .2 2: 11~~ 
mem 1~zpoznanta rcJonu Neufchatel, rzek.i Bresle, rz. Somme (przeJsc1e) 1 nav. i ąz łącznos c1 z 4. DPanc. Kanadyj sk ą; J 

21s traży przedniej( d-ca mjr Zgorzelski I O Pułk Dragonów bez szwadront\ Pułk Panc . · D · · .. . · b · ec2et11' erny, YWIZJon Artylem, Dywizjon Ppanc.) z zadamem u ezpi , .,. marszu D · · · · I • · ono\" . YW~ZJI P~ osi oraz uchwycenia kolejnych czterech nakazanyc 1 reJ Ó\1,, 3/si_~ _głowneJ A.( d-ca płk dypl. Majewski I O.BKP w składzie Kwatera Gł óiv, 
na Dywi_ZJ1 rzut takty czny, I O. BKP bez I .Pułku Pancernego i 1 O . Pułku Dragon·et1l 8· Batalion ~trzelców, I .Pułk Artylerii Motorowej bez Dywizjonu ) z zadant maszerowa111a po O · . .. 

41 si . . si w pogotowm dla wsparcia straży przedmeJ; skW 
d . 3 ły głowneJ B.( d-ca ppłk dypl. Dec z-ca d-cy 3.Brygady Strzelców w •eh zie . BS bez 8 B t 1 · 2 b d\ VO d . . , · a a ionu, . Pułk Artylerii Motorowej Pułk Ppanc. ez e111 yw1zJonow Kwate . Gł, . .. ' rzitl łk M . ' . ia owna Dyw1zJ1 rzut główny) z zadaniem marszu za di 
Pk. a ~Jewskieg?· Saperzy dywizyjni byli w dyspozycji d-cy 2.Korpusu Kana s 1ego 1 budowali mosty na Sekwa . 8 me. 

·, 6 ID · · p ,a~1 . . yw 1z; a ancerna w walce, s. 135 - 137. Od 29 VIII- 21 IX 44 Oddzi a ły ZaopatrY'' ' Dyw1zJ1 wydały żywności 834 t . . · · · · ) 7 WBBH R . b . , on, amun1cJ1 2047 ton, materiałów pędnych 266 1 ton. 944 r., · , apo ,t o; owy dowodcy J D • .. 1 9 /X I F . • . · YW1ZJI Pancernej (walki za okres 23 VII -
8 TOI mac Je lp6olsDk1e nSa Zac~odzie. I. Dywizja Pancerna . Dokumenty. Sygn. V /20 /1 , s. I 6. eró''' . amze, s. . -ca aperow 2 Korpti ł . ł . 1 kt'ch saP . · su z ozy gratulacJe gen. Maczkowi za pracę po s na 1zecz Korpusu. 
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, e . olskq Dywrqq Pancerną w dzfolanaicl, po!J'cigowycl, .. , 

Pop t · -
. os aw1enrn zadań oficera M 

J ąc ruszyć straży d . . m, gen. aczek podał kalkulację czasu rozkazu-

Wt . f: . prze meJ o godz. 12.00 a siłom głównym O godz 14 30 
eJ az1c, deszczowa d . . . . . . 

kacyjnymi . . pogo a oiaz rozmiękłe drogi z przeszkodami komuni-

szybkiego tw postaci rze_k I ka~ałów stanowiły zasadni
czą trudność w rozwinięciu 

· • empa pogoni za n · · 1 N' · · 

sc1g nisze 
ieprzyJac1e em. 1eprzyJac1el starał się opóźnić po-

uwagę d- ządc 111?s_~' mostki i kładki na przeszkodach wodnych 9_ Biorąc to pod 

' ca )'\-v1zq nak ł ł · · , 

tać prz 'J aza czo owym oddziałom działac przez zaskoczenie. Chwy-

eprawy a w raz· I . . 

Inateriał d . , ~ _ie uc 1wycenia zniszczonych przepraw mieć natychmiast 

ZUchwal O _ich s_zybkieJ naprawy lub obejścia zniszczenia. Nakazał także działać 

' e, nic daJ ąc s · . ,, · , , • 

W raz· ię opoznic w posc1gu przez drobne elementy oddziałów npla 

ie zatrzy · 

· 

ugrupo . mama czołowych elementów nakazał mieć w pogotowiu taktyczne 

Wane siły b · · . 

bie ge M ' _Y num natychmrnst uderzyć 10. W tego typu działaniach , w oso-

n. aczka N · 1· · · 

ciwnika D . iemcy m1e I przeciw sobie bardzo wytrawnego i groźnego prze-

cerów · 1 o_wodca 1.DPanc. należał wszakże do najbardziej doświadczonych ofi­

naJą ok~o _ski eh w ~a!<-1·esie prowadzenia działań rajdowych. Pościg stał się dosko­

Jących i ZJą, b_Y L_1m 1 eJętności te zaprezentować. Był także z
nawcą działań opóźnia­

cego si to _dos~rn~czenie_po~walało m
u przewidzieć do perfekcji mchy wycofują­

zaskak·ę pizcciwrnka . D21ęk1 zastosowaniu takiej taktyki nieprzyjaciel był wciąż 

w sta _iwany niezwykle wysokim tempem ruchu 1.DPanc. Z tego powodu nie był 

Inani::b~-dtwor~ć st~łej _linii fr?ntu. C~ołowe elementy I .DPanc. ~ chW:ilą przeła­

SWej d ony nieprzy1ac1ela w Jego gniazdach oporu, parły naprzod, mszcząc na 

niepr r?d~e zaskoczone, zdezorientowane kolumny marszowe wycofującego się 

01enty2Y~aci~Ja. W _wypadku napotykanych poważniejszych oporów, czołowe ele­

Oddz· 'ł Y nie zmniejszać tempa marszu wymijały je, pozostawiając likwida
cję ich 

,a om d 
· · 

la · k 

na rz rugorzutowym 11• W posc1gu 1.DPanc. została zatrzymana na ·ot o 

Ivfac e~e Sommie . Po stwierdzeniu frontalnego oporu npla, d-ca dywizji gen. S. 

Port ~ee P~stanowił obe~ść Abbeville o~ płn., uchwycić most i wyjść od wsch. z lasu 

ViJJ Giand , następnie od strony Bu1gny - St. Maclou uderzyc od płn. na Abbe­

Płn e ~rzy równoczesnym uderzeniu po osi Blangy- Abbeville. Osla-zydlenie od 

- 1n1ała k 

· 

1. p . wy onać grupa mjr. Zgorzelskiego w dotychczasowym składzie wsparta 

gad u_łkiem Artylerii Motorowej. Bój od czoła gen. Maczek nakazał stoczyć l 0.B,y­

tyl ~-1.e Kawalerii Pancernej w dotychczasowym składzie wspaitej 2. Pułkiem Ar­

noit Motorowej . Dnia 2.IX O godz. 10.30 rozpoznanie zgłosiło d-cy dywizji stycz­

Za z nplem i jego wycofywanie się w kienmku płn . O godz. 11.30 rozpoznarne 

\V Dl~ldowało gen. Maczkowi że mosty na Sommie w rej. Abbeville są wysadzone. 

teJ svh, · · 
' 

, 
· d b d 

stu J ,uacJ1 gen. Maczek nakazał d-cy saperow przygotowarne o u owy mo-

rzek' ~ Z-cy d-cy 3. Biygady Strzelców ppłk. Decowi dowodzenie akcją forsowania 

1 So 
. · · 

Inmy, podporządkowując
 mu mJra Zgorzelskiego wraz z Jego zgrupowa-

9_ W. Dec .. 

I O_ WB , Nmw,k I Falaise, Warszawa 1972, s. 283-284_- _ 
. 

Fo BH'. Raport bojowy dowódcy I.Dywizji Pancernej (walki za okres 23 VIII - 9 IX 1944 1.), 

I 1. I DllnacJe polskie na Zachodzie. I .Dywizja Pancerna. Dokumenty. Sygn. V/20 l i , s. I 5. 

· YW · 
'ZJa Pancerna w walce, s. I 36. 
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niem. Gen. Maczek rozkaza ł przeprawi ć patrole na łodz i ach szturmowych. następ· 

nic zbudować kładk~ dla pieszych i zo rgan izować obron~ przec i w l egłego brzegu 

dla budowy mostu 12 . Pierwsze, o godz. O 1.15 p rzepraw ił y si~ na ł odz i ac h patrokZ 

8.Batalionu Strzelców i uclw.,yc i ły brzeg. O godz. 03.40 po zbudowaniu kładki S. 
Batalion przeprawił si~ na drugą stron~ rzeki i przy słabym oporze npla zajął Port 

Le Grand. Po c i ężk i ch walkach o przeprawy, 3 wrześni a rankiem, o godz. I O._OO 

Batalion Strzelców Podhal ańsk ich z 3. Brygady Strzelców zajął Abbeville bronio· 

ny przez si lną "Kampfgruppc". l .DPanc. ponownie przystąpiła do pośc igu . Ter_en 

umoż li wił pośc i g po dwóch osiach marszu. Przechwycony rozkaz 86.Korpusu nie· 

mieckiego informował o małyc h grupach bojowych o rgani zuj ącyc h si~ do obron)' 

na przeszkodach wodnych na kierunku pośc i gu I.Dywizji Pancernej 13. Z tego wzglę· 

du dowódca dywizji gen. Stani s ław Maczek dopingował podwładnych do wz1110: 

żeni a tempa pościgu, w ten sposób nic pozwa l ając nieprzyj acielowi przygoto\:ac 

s i ę do obrony. Od nocy 3 na 4 wrześni a l .DPanc. dz i ał ał a na dwóch osiach dąząc 
do opanowania przej ść na Kanale Neuf Fosse. W pierwszym rzucie na obu osiach 

działania pościgowe prowadz ił a I O.Brygada Kawalerii Pancernej. Jej zadanien; 

było omijać gniazda oporu nieprzyjaciela w miejscowośc iach i przeć do przodu.\\ 

dmgim rzucie za I O. Brygadą Kawalerii , również po dwu osiach maszerowała 
3.Brygada Strzelców z zadaniem rozbijania gniazd oporu i oczyszczania miejscowo· 

ści z nieprzyjaci ela. Dz i eń 4 września był dla I .DPanc. walką z terenem poprzeci· 

nanym trzema rzekami: L'Authie, La Canche i Ternoise. Dywizja był a cała w ruchtl 

i jej czołowe elementy wyszuk iwały nienaruszonych mostów. Napotyka no po dro· 

dze opór słabych s ił npla. Zniszczone mosty i konieczność ich obchodzenia , scho· 

dzenie z nakazanej osi, improwizacja pododdziałów regulacji ruchu wpływała 11~ 

opóźnianie tempa pośc igu Dywizji . Gen. Maczek był zmuszony stale wariantowac 

oś ma~szu, wykorzystując rozpoznane i s tnie-j ące mosty lub brody a następnie P~: 
wracac na nakazaną oś. O godz. 17.35 w rezultacie akcji 24.Pułku Ułanów ucl1',v\ 

eona b_ród na r~ece Ternoise i całym pułkiem przeprawiono się na drugą str:: 
odcmaJąc odwrot npla. O godz. 20.00 - l O.Pułk Strzelców Konnych otrzymał r 
kaz naw iązania łącznośc i z 24.Pułkiem Ułanów i rozpoznania w kierunku pólnocl; 

nym 14
· Następnego dnia, 5.IX Dywizja nadal prowadz iła pościg po dwóch osiaC, 

z prowadzącą 1 O.Brygadą Kawalerii Pancernej . O godz. I 0.00 gen. Maczek otrZ\ 

mał meldunek od 24.P. Uł., że jest w walce z nplem w sile batalionu piechoty z brot1:•~ 

~p_anc. O godz. I 0.30 opór zwalczono biorąc jeńców i sprzęt motorowy. Jednocz Jl· 

srne O godz. l 0.00 - I O. PSK z I/ 1 OP. Drag. i Dywizjonem Ppanc. SP otrzymał 0 ~ ge , 
Maczka rozkaz natychmiastowego uchwycenia mostów w okolicy Camapgne "· po 

12. WBBH Raport boi w I 'd I D . .. 9 1v /944 ,:). 
'. ,o Y c owo cy . y 1v1z11 Pancem ej (wa lki :a okres 23 V!ll - c ' ' 

Fonn acJe pol skie na Zachod · I D · · 17 
13 . ' zie. . yw 1zJa Pancerna. Dokum enty. Sygn. V /20 /1, s. · 

. S. Macz ek, op. cit , s. 188. ,:J. 
14· WBBH'. Raport bojowy dowód cy I .Dyw izji Pan cernej (wa lki za okres 23 Vili - 9 !X 1944 

FonnacJ e pol skie na Zac hodz ie. I.Dywi zja Pancerna. Dokum enty. Sygn. y /20 /1 , s. I 8. 
15. Tan,ze, s. 19. 
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mimo słotnej pogody, rozmokłych dróg i oporze niemi eck im w wielu miejscowo ­

ściach, I .DP anc. w dniu 5 września pokonała 56 km! O godz. 11.00 - 24.Pułk Uła­

nów ponownie popisał s ię zajmując nieuszkodzony most na rzece Blequin. Rozpo­

znanie prowad zone w szerokim 15 lun pa sie po dojściu do Kanału Neuf-Fosse 

stwierdziło niestety wszystkie mosty zniszczone i ogień ckm oraz moździerzy z prze­

ciwległego brzegu . Najlepsze warunki forsowania były na południu, toteż, gdy I .Pułk 
Pancerny oczyszczał południowy brzeg zajął bronione Bell e Croix, a I O. Pułk Dra­

gonów samodzielną akcją, wsparty szwadronem 24.Pułku Ułanów zdobył z brawu­

rą miejscowość Saint Omer . - 3. Brygada Strzelców uchwyciła mały przyczółek na 

ka-nale umożliwiając saperom budowę mostu w nocy 16. Dnia 6 września punktu­

alnie o godz. 9.00 rano saperzy dywizyjni oddali most do użytku . 1. DPanc . po 

przeprawieniu się minęła nie bronione miasto Cassel i w południe przekroczyła 

granicę francusko-belgijską. Atmosferę na oswobadzanych terenach ukazuje frag­

ment relacji uczestnika wyclarze11, rotmistrza I O . Pułku Strzelców Konnych: Na prze­

prawie stoi dowódca Dywi zji, uśmiechnięty jak zawsze. Na nasz sprężysty "salut", 

odpowiada przyjacielskim kiwaniem i uśmiechem. Na drugiej stronie "dajemy 

iv gaz" i jednym tchem łapiemy rozwidlenie szos, skąd już trzeba działać: rozpo ­

znawać, szukać, spychać. Przez wioski im iasteczka przem ijamy z szumem. W oczach 

mamy tłumy, chorągwie i kwiaty. (...)Jesteśmy niespokojni. Tyle razy już tak było! 

Tuż po wiwatach, kwiatach i uśmiechu - przychodził strzał, chytry, celny, niespo­

dziewany. Tyle razy koloro wa od kwiatów wieża zabarwiała się czerwienią /a-wi ... 17 

Gen. Maczek zdecydował, żeby ze względu na sprzyjające warunki terenowe 

pościg nadal odbywał się po dwóch osiach. Po przejściu mostu i przekroczeniu 

granicy z Belgią początkowo natrafiano na słabe opory npla . Dopiero o godz. 18.30 

dochodząc do Ypres l .DPanc . spotkała się z silnym i zorganizowanym oporem. 

1 O.Pułk Strzelców Konnych rozbijając po drodze kolumny niemieckie uchwycił 

dwie przeprawy na kanale Ypres 18. O godz. 22.00 - d-ca Dywizji gen. Maczek 

skierował na ubezpiec zony biwak nocny 3km od Ypres I O.B1ygadę Kawalerii Pan­

cernej (w składzie 1. i 2. PPanc ., I O. PDrag., I OPSK, I O.Komp.Sap., dwa Dywi­

zjony Ppanc .SP). Tego samego dnia jeszcze, do godz.22 .30 - 9.Batalion Strzelców 

przełamał obronę Niemców na północnych i północno- zachodnich wylotach 

m.Ypre s, biorąc przeszło dwie kompanie Niemców do niewoli z 64.Dywizji Pie­

choty . Ponieważ opór npla był nadal silny, gen. Maczek nakazał zastępcy d-cy 3.Bty­

gacly Strze lców ppłk. Decowi niezwłoczne uderzenie siłami całej B1ygady dla osta­

tecznego pob icia np la 19• W wyniku tej akcji Ypres zostało zdobyte 20. Dnia 7.IX. 

16. S. Maczek, op. cit., s. 190. 
I 7. z. KI O d z i ń 5 ki , Po.{-cig, [w:] I .Dywizja Pancerna w walce, s. 148. 
18. F. skib iń sk i , Ud::ial J DPanc iv wyzwalaniu Belgii i Holandii w 1944 1:, "Wojskowy Przegląd 

Historyczny", Nr I z I 962, s. 228. . . . . . 
19. Dowódca 3.Brygady Strzelców był w podróży s łużbowej załatwiając uzupelme111a dla 

J .DPanc. i jego obowiązki pełnił pik. dypl. Dec. . . , . 
20. WBBH, Raporl bojolV)' dolVódcy / .Dywizji Pa11cemeJ (walk, za okres 23 Vl/I - 9 f);_ 1944 1.), 

Formacje polskie na Zachodzie. I .Dywizja Pancerna. Dokumenty. Sygn. V/20 / 1, s. 19. 
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1944 r. Dywizja od rana maszerowała po dwóch osiach . O godz. 11.30 - 10. PSK 
natrafił na opór piechoty , moździerzy, ckm i broni ppanc . Po zwalczeniu oporu 
nieprzyjaciela marsz odbywał się bez poważniejszych przeszkód . Dopiero o godz. 
13.30 raz-poznanie stwierdziło opór nieprzyjaciela w dwóch rejonach , pod Ro­
ulers i pod Hooglede . O godz.17 .00 opór pod Hooglede przełamał 2.Pułk Pancerny 
biorąc przeszło 200 jeńców i 3 d-ców kompanii do niewoli oraz rozbijając jeden 
bat a-l ion Wehnnachtu. O godz .18.00 przełamany został także opór w rejonie pod 
Roulers przez 9.Batalion Strzelców wsparty artylerią. Niemcy nadal zacięcie bro­
nili Roulers . Gen . Maczek rozkazał d-cy 3. Brygady Strzelców przeprowadzenie 
akcji nocnej dla opanowania i oczyszczenia całego miasta. O godz. 03 .00 rozkaz 
gen . Maczka został wykonany- 9 .Batalion Strzelców i za nim I .Batalion Strzelców 
Podhalańskich zajął m. Roulers, biorąc około 400 jeńców. Gen . Maczek zdecydo­
wał wysłać o świcie, 8.IX . - 24 .Pułk Ułanów z jedną kompanią 8.Bata lionu Strzel­
ców i Dywizjonem Ppanc. w pościg za nieprzyjacielem. Ugrupowanie otrzymało 
również zadanie uchwycenia m. Thi elt. O godz.10 .30 zgrupowan ie 24 . Pułku Uła­
nów w walce zajęło zachodnie wyloty m.Thielt. Nieprzyjaciel stawiał zaciekły opór 
strzelając z piatów, bazooków oraz dział przeciwpancernych . Do godz.14.30 zgru­
powanie wsparte dodatkowo I .Pułkiem Artylerii Motorowej po krwawych wal­
kach opanowało całe Thielt. W tym czasie IO . Pułk Strzelców Konnych rozpozna­
jąc stwierdził w meldunku do dowództwa Dywizji ruch kolumny I o czołgów. Za­
meldowano o zniszczeniu jednego czołgu Mk IV, a drugiego Mk IV prawdopodob­
nie. Także zaobserwowano w okolicy Thielt oddział około 1 OOO żołnierzy niemiec­
kich. Gen. Maczek natychmiast rozkazał skierować tam ogień arty lerii . Wieczo­
rem, 8.IX. - 2.P_ułk Pan~ern_y z _ele~enta mi Dragonów zaskoczył pod Ruysselede 
oddział wycofuJących się rnem1eckich żołnierzy z Thielt. w wyniku walk tiwają­
cych od_g?dz. 17;00_do godz. 20.0?_zniszczono Niemcom: 7 dział Ppanc, 6 dział 
art. lekkiej , 4 mozdz1erze oraz 21 roznych pojazdów . 

z walk nocnych pod Roulers wzięto dalszych jeńców: 7 oficerów i 346 szere ­
gowych, przeważ~ie z 245. DY';izj_i Piechoty oraz 6 jeńców z 64 . Dywi zji Piecho­
ty. z walk pod ~h1elt - 6 ofic~ro:' 1 1227 szeregowych przeważnie 2 712.Dywizji 
Piechoty . Łączrne - 13 o fi cero w 1 14 70 szeregowców 2 1. 

Cały dzień 9 IX 1944 r. oddziały l .DPanc toczyły walk' kan a . · 1 o przeprawy na -
Ie gandawskim, rozpoczęte Jeszcze w n~cy z 8/9 IX. Kanał w rejonie Aeltre oddzia-
ły l .DPanc. sforsowały z 9/1 O IX. Za Jęto m.Aeltre i m Lo t nl 11 w lk eh . . , , . . o e m e. wa a 
nad kanałem wzięto 77 Jencow przy rnewielkich stratach wła h p ł • · po . . . , snyc . rze ozem -staw1h nowe zadama 1. DPanc. Konczyły one etap dzi'ał , , • 1 . . , an posc1gowyc 1. Gen. Maczek charakteryzuJąc walki poscigowe podkr 'I ł · bko , . . . . , , es a znaczerne szy -sc1 działarua własnych oddziałow. Był to warunek aby ni'eprzy· · 1 ł b • · d . . . , . , Jacie os a 10ny 1 z czo1 -ganizowany me zdołał umocmc się na przeszkodach wad- h U . ł . ty n , , . , nyc . waza , ze w 1 celu należało stosowac posc1g rownoległy, niepozwalaią • . . 1 • . 

:1 cy meprzyJac1e owi 201-

21. Tamże, s. 20. 
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ganizować się obronn ie. Z tego wzg l ęd u konsekwentnie s tosował obraną taktykę. 

Gen. Maczek przewidywał , że w m i a rę zgęszcza ni a przeszkód wodnych opór nic­

P:zyjaciela będz i e s tawa ł siG sztywniejszy. Biorąc pod uwagę, że nic by ły to wiel­

kie jednostki, a tylko "ad hoc" oroanizowanc "Karnpfgruppcn" nic w i dział powodu 
. o 

zmniejszania tempa marszu 22 . Podkreślen i a wymaga s tałe oddz i a ływani e na nie-

Przyjaciela bez wzg lędu na po rę dnia i nocy, co ukazano powyżej podając godziny 

1 minuty działań oddz i a łów. D-ca Dywizji celowo tak planował i organizował wal­

kę, marsz i odpoczynek swych oddzia łów, żeby nieprzyjaciel był permanentnie 

zaskakiwany, niepokojon y i mi ał jak najmniej czasu na odwrót i przygotowanie s i ę 

do 0_brony. Zaprezentowany fragment dz i a ł ań I. Polskiej Dywizji Pancernej sta­

nowi przykład mistrzowsk ieoo wykorzystania walorów zw i ązku taktycz nego typu 

szybk· o 
iego w dz i ał aniach bojowych. 
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nr 25/200) 

" 
DRUGA OBRONA LWOWA" 

WE WSPOMNIENIACH I DOKUMENTACH 
RODZINN YCH GENERAŁOWEJ 

MARTY ABRAHAMOWEJ 

Luty 2002 roku. Okazały, kilkunastopiętrowy bud ynek mies zkalny w centru!11 
Warszawy . Ulica Przechodnia , tak krótk a, że ledwi e zaz naczo na na pl anie miasta. 
Na górne piętra betonowego "drapac za chmur" wjechać można trzęsącą się windą. 
W typowym mieszkaniu z "wielkiej płyty" , pamiętającym wczesne lata sześćdzie­
siąte, klimat jakby z innych czasów . 

Pani domu zaprasza w głąb mie szkani a. Unosi siq_ aromatyczny zapach kaWY· 
Siadamy przy stole we troje : Generałowa Marta Abrahamowa - wdowa po legen­
darnym dowódcy jazdy polskiej , pani Danuta Łomaczewska - warszawianka zako­
chana we Lwowie i ja - oficer, zainteresowany biografią generała Boruty-Spiecho­
wicza. Magia wnętrza działa na wyobraźnię: kilka antyków, stare obrazy , pożółkłe 
fotografie, odznaczenia i ... ciasnota Zdziwiony , zadajq_ mimo woli pierws ze pyta· 
nie wyrwane zupełnie z kontekstu : 

- Jak w takiej klitce mógł wytrzymać· pr zyzwycza jon y do przestrzeni kawale­
rzys ta ? Pani dornu ze zrozumieniem odpowiada : 

- Wcześniej mieliśmy piękne, obszerne mieszkani e pr zy ul. Niepod!eglości. 
Niestety, dok waterowano nam kilku kolejnyc h lokatorów, i życie w takich war un­
kach stało się nie do zniesienia. Trzeba było poszukać innego lokum . To, choć cia­
sne, zapewniało jednak odrobinę prywatności i samodzielności. 

W lwowskie klimaty wprowad za pani Danut a Łornaczewska, która w latach 
70-tych dokumentowała ogrom zniszczeń popełnionych przez władze sow ieckie 
na Cmentarzu Orląt. Stopniow a dewa stacj a nekropolii postępowała już od tzw. 
pierwszej okupacji sowieckiej, ale jej ciąg dal szy trwał od połowy lat czterd zic_­
stych . Lata pięćdziesiąte przyniosły dal sze zniszczenia, m.in . usunięto pomniki'. 
Lotników Amerykańskich i Piechurów Francu skich . Wkrótce rozpoczęło się takż_c 
bezczeszczenie licznych mogił, ginęły pomniki, krzyże i płyty nagrobne , nawet z miej' 
sca ekshumacji Nie znane go Żołni erza . W latac h sześćdz i es i ątych wywieziono 
z cmentarza lwy, a następnie urządzono na nim wysyp isko śmieci. Infonnacj e o tych 
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wydarzeniach zacz~ly I • d . . . . 
rodzin Polakó~v < . nap ywac_ o kraJU roznym1 kanałami, najczęściej za sprawą 
oficjalnie dota1:ła ~~-m1e~~kalych Jeszcze we Lwowie. Wreszcie w iadomość ta nie­
dom ił os . . ownicz do generała Romana Abrahama. Ten natychmiast powia-

piaw,c Borut~-Sp1echowicza. 
Odtąd , obydwaJ· ac · ł · . - · . . zwaną "D ~ neia owie, 1 ozpoczę li ak tywną dz1ałalnosć protestacyjną 

' rugą obroną Lwowa". 
Oto fragmenty I .. M G re aCJI arty Abrahamowej : 

eneral od ?ako/ c· . . . I . . . również . . - ' . 1 zema irn;ny mgc.y JUZ 111e pojechał do Lwowa. Nie wybrał 
Pracy. ~ ycw na enugraCji Pozostał w kraju, choć mia! trudności ze znalezieniem 

war, . ychowanek ; ezw ckiego gimnazjum w Chyrmvie, abso!vvent rVydzialu Pra-
vnrwersyt t J, . . . . gie c t . _e u ana Kaz11111erza we L wo wte ze stopniem dok.tora, władający bi e-
z e1ema;ę ;/, . . . . Wiad. Z) wm i został początkowo trzec11n pomoc 111k1em magazyniera. Nasil 

r , 1 a, szczotki i róż, 1, · p · · · · d I · I · , , vrzęd . R 7e pa cz u. oz111eJ u a o mu się zatruc.111c w Panstwowym 
zie epatri · · · . . sters,., . acy;nym, 1 wreszcie -po w1el11 pe1ypetwch - znalazlpracę w Mini-

<>V1e Ad · . .. . numstracjl Publi cznej. 
Ntezw · . 1natkę l azcuąc na trudności, zamierza ! udać do Lwowa po mieszkającą tam 

IJaJpr;n: t miniS!er Wolski po1-viedzial mu wprost: "Nie dam panu zezwolenia, bo 

j,1 nie c. 0F,0 dob111e; pan j11ż stamtąd nie wróci". Matkę udało się ściągnąć do kra-

co pozn · · · z . 1e1, innym sposobe m, i,vraz z repatriantami . 
anrm ro . . . . . . 

SJJotykal . zpoczęla si ę /ustana z Cmentarzem Orląt, Abraham w1elokrot-111e 

11,va/e. s ię~ ~en. Borutą-Spiechowiczem. Bez przerwy też wspomina! o ich dlugo­

'wa/k: f rz~Jazni, która zapoczątkowana została właśn ie w czasie listo-padowych 

do Wa Wow w 1918 roku. Później. Już w latach 50-ch, ilekroć Boruta przyjeżdża! 
rszawy choć na . ze swego gospodarstwa spod Szczecina, za każdym razem wpada! 

1Vięce i l chi v:z/ę do Abra hamów na ul. Niepodleglości. Zwykle zbierało się wówczas 
'J Uc.z1 D · . · · · · · d 

rzenia A · uzo rozmawwno , snuto wspo111me111a 1 komentowano b1ezące wv a-

Prawi · , brah am by! wprost "obłędnym Lwowiakiem". O swoim mieście mógł roz­

cuzką,c; całymi godzinami . Pozostawał w wielkiej przyjaźni z Rosą Bailly. Fran-

110ść" 1 11.aną z sympatii do Polski i do Lwowa. Jej książka pt. "Miasto walczy O wal-
z , t, aktiy· 9 · · I I, ac si ąca o wydarzeniach lwowskich z lat 1918-1 111estety 111e mag a u w-
8 ę w lcray· Wi · /, · I I, · R 
ai{/y . u. yd ano ją na emiaracji, początkowo tylko w Języ cu angws wn. · 

ó wiele m . . o "G , . S . . " 
'wcz le)Sca poświęci/a w niej dowódcy obrony sektora ma t, acema -

s esnerni , . · · · d · ly · 
Zko/y . 1 po, uczmkowi Ronwnowi Abrahamowi, 1ak z kamen antowi s nneJ 

W latac~enkiewic za - kapitanowi Mieczysławowi Borucie-Spiech 01_viczo,wi. 

Czas w„ 5?-ch udalo jej się naw et przyjechać do Warszawy. Urządzda wow-
Bnst l 11 • • • 'ł l'r O u skromne przyjęcie dla polskzch przy1aczo · . . . 

0 dew Udno dokładnie ola-eślić kiedy dotarła do generałów pierwsza rnjormaC)a 
llJ as ta .. · B · ' 
_iesz1c l .c!1 Cmentarza. z pewnością by! to początek roku 1968. oruta wowcz~s 

się z tęal, Juz od kilku lat w Zakopanem do które aa wraz z żoną Angielką, przemoSl 
s cnoty , ' . 0 · vali się w sprawę 

za garam i. Obydwaj generałowie bardzo zaangazav · 

I 
· 1':nu1 w orygi, . 1 

, • !9!8-/919 London 1956. 
la c A City fightsfor Freedom, the rising of L ivow 111 ' 
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ratowania żołnierskich grobów . W działaniach tyc h uzupełniali się doskonale , a~-. 
ko/wiek wszystk ie pisma i petycje zazwyczaj sporządza { osobiście Abraham, kto~ 
miał "lepsze pióro". Boruta naton1iast zajmował s ię sprawami organ izacyjn>1111• 
Listy rozsyłano do różnych dygnitarz y i instylucji, a także poza granice kraju. Je­
den z nich adresowany był nawet do samego Breżniewa. 

Co prawda były problemy z jego wysłaniem. Poczta nie chciała go prz;jąć, al~ 
ostatecznie został zakwa lifiko wany jako "przesyłka polecona". W domo1vyrn arc/li· 
wum pani Marty zachowało się nawet potwi erdzenie nadania listu, zaadr esoivall~ 
na Kreml. Generałowie nie spodziewa/i się stamtąd żadnego odze wu, ale u1vaża/l, 
że mimo wszystko należy sprawę doprowadzić do ko,:1ca, i - co najważniejsze· 
udokumentować swoje działania. ~azd czo łgów na Cmentarz i Lralavvanie gąsie· 
nicami żołnierskich mogił przeżyli bardzo boleśnie. Tym bard z iej wzmog li sivoj~ 
akcję. By li przekonani, że trzeba działać bez względu na wszystko : "Jak się nic nie 
będzie robiło, to sprawa upadnie" - zwyk li mawiać przy każdej okazji ... 2 

Przerwijmy w tym miejscu ws . . . . . . . d J, sz.ym świadectwem "D . . b pommema GenerałoweJ. Uzupełnieniem 1 a rug,eJ o rony Lwowa" I' 1 · · .._,,-a11~ Abrahamowa towarrnszk . . 1 są isty, ape e I petycje. Pa111 1vl . 
, ' ~J a z.ycia egendamego dowód I l · · · d · ' d zb1°' row rodzinnych z pietyzm h . cy po s <.1eJ Jaz y, wsro 1 em przec OWUJe dok t · , - 'łkac 1 męża w obronie honoru Lw k' 1 0 . umen acJę_, swiadczącą o wys1 ows ic 1 rląt N1ezal · · d l ył\(l1 swego niezwykłego życia g Ab 1 · ezme o tego, jeszcze u se 1 , =--:::----~-----'_e_n. __ r_a_1 __ am przekazał redakcji Wojskowego Przeghl 

2. Streszczenie wywiadu z Martą Abrahamow ju autora. ą, przeprowadzonego dn . 2 .02 .2002 r. _ w posiadall 
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du Historycznego druiri ko I I . . . 

111osferze . o mp et tyc 1 matenalow z prosbą, aby w sprzyjającej at-

. zostały one opublikowane J _ 

Pieiwszą reakcją na ·, d · · •· 

lutego 1968 . Wid omosc O dewastacJ1 Cmentarza było pismo z dnia 3 

r. skierowane przez nc R Ab I 
. . 

cza ora h . - o 11· omana ra rnma, gen. Borutę-Sp1echow1-

z c 01. Adolfa Wiet J ' d · · . 

Przew d • c 1Y ego, o m1111stra Janusza Wieczorka, ówczesnego 

o n1cząccgo Rady O I . p .k. . . 

konserw .. c 11ony omni ow Walki I Męczeństwa, w sprawie 

. acJi Cmentarza Orląt we L · .: 61 • .1. • . . . . 

CJą 5 kt • . < wow1c . u tego ZJmv1 1 się u rueno osob1sc1e z pety-

, ora w n · · · _ 
. 0 

"( ) aJwaz111e1szy.ch fragmentach brzmiała: 

··· W bieżc.{cy1J - I,· · · 50 . . . 

Lwa 
110 ,li 1111Ja -la rocz111ca h vovvs/aeao CZJl!1U zbro ,neao. Obrona 

wa pr zed Jo , · • . , . . .:, '.I .:, 

grafii 1 _. . 1 '~1C1CJa1Ju ukratn skm11 w r J 9 J 8 ma swój tnvaly pomnik w historio-

po s/..ie; 1 s 1vi t · · b · 

11arodó N. a a, Je; czyn z ro;11y, nie miał wielu równych sobie w historii 

żołnie, w. a cmentarzu Orląt we L wow ie .spoczywają prochy 1549 obywateli -

hase/ ~:olskich, w tym 416 poniżej lat 16-tu, któr zy 1v imię najwznioślejszych 

nią serZa ;:ny, na J ej ołtarzu ofiarę z ~ycia złożyli. [ . .} Spolec ze11stwo nasze pel­

brak O . /4. iązane Jest z kult em poległych w obronie kraju i najboleśniej odczuwa 

'Ple(/ nad cme11tr11 o I L . C 'd . . . . . . 

przed O 
c, zem nąt we wo1v1e. mentarz zna; u;e się w rwm e t slot 

[/ ~tateczną zagładCil 
l\Q5 . 

110 z Wi t P~leglyc h żołnierzy polskich walc!J'cl się po pastwiskach,jakie wy dzielo-

Poniewi~ze; części cmentarza. Nagrobki zburzone, płyty z nich usunięte. [ . .} W 

eice znajd . . 
znanego Żoł . u;e się mi ejsce, skąd ekshumowane zostały w 1: 1925 zwłoki Nie-

[. . .}. Bylyb nterza i przewiezione do Jego Grobu znajdującego się w Warszawie 

i brak trosk~ zaprzeczeniem szlachetnych cech naszego narodu - zanik pamięci 

c01 bowf O nuejsca Ich [tj. żołnierzy -przyp . WG.} wiecznego spoczynk u. Naro-

em, które o ty t . , . . 

z · m racą pamzęc - tracą zyc te. 

, ivracam . . . , 
. 

ran O 
Y się do Obywa tela M1111stra z prosbą o bezzwłoczne rozpocz

ęcie sta-

raz Pod· . 
. .. 

sankt . Uęcte skutecznych prac mających na celu zabezpteczeme t ochronę 

. l uartum I . 
. , . kr . 

Jak; Ob . . wo wskich Orląt. Zgłaszamy si
ę do wspołp_racy w kazdy ,~ ~a este, 

intenc . · 6Mtntster zechce nam tu wyznaczyć. [ . .] Jestesmy prz ekonam , ze nasze 

z . Je ędą nie tylko żywo odczute i szczerze zrozu miane , ale przede wszystkun 

11CIJleps 
zą Wolą spełnione(..

)" 6. 

. , .. 

1 Spotkanie z "ministrem od pomników" dało obydwu generałom c1en nadz1e1. 

anusz Wieczorek przyrzekł bowiem że wiosną I 968 r. zapoczątkowane zostaną 

Prace konserwa • 1 k. c~entarzu 1 Widocznie jednak "starzy wiam-

si" . · c cyJne na wows un · . . . . , . . 

nie do ko , d . 1. . 1 slciemu dygmtarzow1, bowiem rownoczesme 

P . nca ow1erza 1 peere ow 
. . 

0w1adom ·i· . . 1 Sekretarza Generalnego ZBo W1D-u, Kaz1-

1 1 o sw01ch poczynamac 1 

3. L G 
Orlr.t Lwowskich "Wojskowy Przegląd Historyczny", 

N r O t, lvfatena/y do !,istoru Cmentarza I 

4 Br 3 2 1989 r, s 448-468. 
, Nr 9 (?89) z 1982 r. 

· P o I k O I "Nurt" Poznan , -

5 a , O1tat111 krzyk r ąt, , 

6 ZL. Grot , Mate, wly do histon i . , s 45o. 1 1 M Boruty-Spiechowicza do ministra J Wie 

b 
p R A bra wma · 

-

iory Marty AbrahamoweJ, ,smo · 

7 czarka z dn J 02 J 968 1: 1 a i M Boruty-Spiechowicza do marsa M R 1. 

26 . · · · . p· R Abra w111 · 
-· . o 1-

. . Iory Marty AbrahamoweJ, 1s1110 · 

Zy i11iersk iego z dn. 25.02. /969 ,: 
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mierza Rusinka. a w dzieó późni ej, 7 lutego. złoży li w Ministerstw ie Obrony aro­
dO\\·ej i w Wojskowym Instytucie Historycznym pisemny raport w spraw ie konscr­
\rncj i Cmentarza Orląt we Lwowie, celem p rzedłoże ni a go ministrowi Obrony 1a­
rodowcj s_ 

Jako że apele te przez wiele miesiQcy pozostawały bez jakie gokolwiek odze­
wu, a w iosną l 968 r. - mimo z ł ożonyc h zapcwnic11 - nic nadzwyczajne go si<tjcdnak 
nic wydarzy ło na lwowskim cmentarzu, w styczniu i lutym l 969 r. generałow i e 
ponownie poprosili o pomoc Janusza Wieczorka oraz ówczes nego ministra Obro­
ny arodowcj , generała broni Wojciecha Jaruze lskiego. 

W wywiadzie udzielonym w czerwcu l 999 r. autorow i niniejszej pracy, gen. 
Jaruzelski wyznał , i ż doskonale pamiQta wizytQ. jaką z ł oży li mu d1rnj i, ·ie/ce ::asłu­
:::eni :::ołnier::e I I R::eczypospo litej [okreś l en i e kursywą za W. Jaruzelskim - przyp 
W.G.], aczkolwiek nic był pewien. czy miała ona miejsce w roku I 968 czy tez 
nieco później . Dysponując dz i ś pełną dokumentacją tej sprawy , możemy bez trudu 
przywołać pami~ci generała Jaruzelskiego rok I 969. Oto , co miał on osobiście na 
ten temat do powiedzenia po trzydziestu latach: 

"(...) N ie jestem pewi en c::y ::osta ll'i/i 111ijaką.~ pet_l'cję, ale dosk onal e pamię­
tam sa 111q wizytę, która była dla mni e c.v111.~ nieco d::ienny m i bard ::o i1·a:::nym. Pr::r­

jąłe111 ich z pełnym szacunkiem, odbywając pr zy okazji długą rozmowę, któr ej punk­

tem wyjścia i głównym temat em był oczy wi.frie Cmentarz Orląt Liv01vsk.ich, a pr::ede 
wszystkim stan tego cmentar za. 

Dziś już ni e pr zypominam so bie, czy chod::ilo O to, że cmentar z jest nis::c::om ·. 

czy ty lko rac zej zani edban y tj . źle utrzy many, ale zdaj e s ię _ fakt ycz ni e - 111óirili 1111· 

że nastąpi/a tam jakaś profana cja. Ni e znając bfi:::ej spraw y: zobowiązałem sięjecl­
nak do zapo znania z nią i obieca/em moi111 gościom , że podejmę takie c/::iałanta . 
jaki e będą w moj ej mo cy. 

[. . .} Muszę jednocześnie podkreślić , :±e pod czas cale) rozmoHy, ge11eralo11·ie 

Boruta-Spiechowicz i Roman Abraham okazali swoją \Vie/ką klasę stan 1ch :::o/nie~ 

rzy, którzy dbają, troszczą się i postulują o danie należnej czc i ty m, któr:_,· ongi-' 
walczyli za Ojczyznę, a w szczególności pole g li we Lwowi e (. . .)" 9 . 

Jak utrzymuje dalej generał Jaruzelski, on sam - z powodu braku kompetcrKJl 
- niewiele mógł zdziałać . Przy najbliższej okazji , przekazał zatem infonnacj~ o de­
wastacji Cmentarza ówczesnemu premierowi , Józefowi Cyranki ewiczowi , który 
odniósł się raczej sceptycznie co do szans powod zenia w tej sprawie . Uważa ł bo­
wiem, że o ile coś w tej kwestii można zrobić, to jedynie poprze z wspomnianąju7. 
Radę Ochrony Pomników bądź placówki dyplomatyczne obydwu hajów tj. w Moskwie 
i Warszawie . To z kolei nasunęło generałowi Jaruzelskiemu pewną myśl. 

8. W lutym 1968 r. obowiązki ministra Obrony Narodowej pełnił j eszcze Marsza łek Polski Marian 
Spychalski . Dopiero w kwietniu 1968 r. zastąpił go na tym stanowi sku gen . w. Jaruzelski - przyp 
WG . 

9. Wywiad z gen. W. Jaruzelskim, nagrany w dn. 28.06. 1999 r. - w posiadaniu autora. 

142 



\V. Grobelski - ,,Druga obrona Lwowa" we wspo11111ie11iac/z i dokumentach ... 

, W~dał zatem dyspozycje, aby probl emem Cmentarza zainteresował się atta­

che WOJskowy przy Ambasadzie PRL w Moskwie. 

Generałowie Miec::yslaw Born/a - Spiecho-
wic:i R 4b. I . S omem , 1 a IC/1/1 wra::: z kardynałem 
tefane111 W ·- · 1,.· J'. 1. . . 

tv Abr y.1_y ns 111/1 ,zer;. :::e zb1orow Mar-
. aha11wwe;) 

Określone zadanie otrzymał m.in. gen. 

dyw. Bolesław Chocha, któremu podlega­

ły wówczas wszystkie polskie attachaty . 

Niestety, po jakimś czasie nadeszła infor­

macja z Moskwy, że polski oficer ma ... 

pewne kłopoty, bowiem lokalne władze 

Lwowa dały mu do zrozwnienia, że w ogóle 

nie chcą poruszać tej kwestii . Zwrócił się 

zatem gen. Jaruzelski do Mieczysława 

Moczara, któ1y reprezentował władze ZBo­

WiD-u 10. Nie uprzedzajmy jednak faktów 

Tymczasem ostatni obrońcy Lwowa 

działali dalej. Kolejne pismo wysłali do 

marszałka Michała Roli-Żymierskiego. 

Sądzili widocznie , iż dawny legionista, 

mieniący si~ w dodatku najwyższym stop­

niem w Wojsku Polskim II poprze ich sta­

rania. Tym bardziej, że i Cmentarz Orląt 

musiał być mu w jakiś sposób dość bliski. 

Wszak ongiś znajdowała się tam mogiła i 

pomnik Rarańczyków 12• Pamiętać trzeba, 

że w czasie przejścia II Brygady Legionów 

przez front pod Rarańczą Żymierski dowo-

ły dził 2 pułkiem piechoty , a poza tym łączy-

go z Borutą dawne wspólne przeżycia. Ów list do niegdysiejszego przełożone­

go, noszący datę 25 lutego 1969 r. sfornmłowany był w formie apelu : 

"(. .. ) Obywatelu Marszałku Polski, zwracamy się do Was jako najstarszego 

rangą dowódcy i uczes tnika minionyc h wojen z usilną prośbą o skuteczne popa rcie 

naszyc h starwi w sprawie konserwacji cmentarza "Orląt" we Lwowie. { . .] poru­
sza . . 1 • • 1 ·e t;1l/co 

na pr zez nas sprawa op1ek1 nad cmentarzem[ .. .] ma szero,ct zaSięg 1 1 

w kraju, ale wybiega daleko poza jego granice. Wszyscy Polacy boleśnie odczuwa­

Ją zanik pamięci i brak rzetelnej troski o miejsca wiecznego spoczynku poległych 

IO Ibidem . . 
I I • 'd · I · w stanie spoczynku. Drugnn 

· W owym czasie w PRL było dwóch marszalkow, znaJ uJącyc 1 się . R d Państwa 
b I . . . I 968 b wiązki Przewodmczącego a y 

Y Marian Spychalski, pełniący od kw1et111a r. 0 0 -

- przyp . W.G . ,11 _ I Kraków 1990 s. 259-264. 
I 2 S · · · b · · L , Wars zawa-vvioc · aw- ' ' 

· t. N I c I e J a, Cmenrarz O roncow wo11 a, ' 
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nas:r ch toll'ar:-1 s: v broni. Jesr rragic:11_11m paradoks em. :::e ku.fr i i proclz_1· pole­

głrciz TVspól!o11··a,;_,·s:v Broni Nie::.nanego Żołn ic:r:a. kran- spoc::,1·11·0 11· Pm11eonie 

cinrnh· Narodu li ' IYars:a11·ie, ponie 11 • ic:rają się cl:i.v po JH1s111·iskach i .<'mietnikacli 

cment~1r:a li1'0H-skich "Orląt". Prosimy /11c1s o skutec:ną i11te1we11 cję 11• spra11·ie 

be::H·loc:nego rozpoczęcia prac ko11senrn c1j11_1·ch na c111e11tarz11 "Orląt" 11·e L11·o­

H'ie (. .)" 13_ 

Ponadto w treśc i owego listu zna l a z ł y siG tak że s ł owa pe łn e goryczy i rozcza­

rowania z powodu zignorowania problemu. Okaza ł o siG bowiem. że \V tym czasie. 

przebywa ! we Lwowie m.in. Sekretarz Genera lny ZBoW iD-u, Kazimierz Rusinek. 

Podczas wizyty zw i edz ił on nawet zabytkowy Cmentarz Łyczakowsk i , nic intere­

suj ąc siG jednak zupe łni e leżącym nieopoda l Cmentarzem Orl ąt 1•1• Wywo ł a ł o to 

\'-'Zburzenie obydwu generałów, którzy poczuli siG z l ekceważeni przez peerelow­

skiego urzGdnika 15 . 

i czrażcni porażką, niestrudzenie s ł a li kolejn e petycje. 11 kwietnia I 969 roku 

1 wystosowany zos ta ł nastGpny list, ty m razem do premiera . Józe fa Cyrankiewicza: 

' "(..) Oby 11·atelu Prezesie Rad v Mi11istró11· [. . .}. Obrona L 11·0 11•a w r 1918 było 

j ed11y 111 ze sponta11icznyc h zbrojny ch c:_11n ó 11· na drodze do Niep odleg/o/;ci nas:;,go 

Narodu i Resty tucji Pw1stwa Polskiego, poclobniejak p ó:::.niejs:e powsta nie H iel­

kopolskie ara::: zbrojne z1ywy Śląskie. I j est clramatyc: ny111 11ieporo:umi eniem pr:r­

pisyw anie walk listopadow y ch jako bratobój czych :: narode m ukrai11skim, by(V to 

bowiem walki z rozpadającą się A ustrią, ktrJra w podstępny sposób odda la polski 

wówczas Lwów ty m elementom, które pó:::.niej wbrew pos tw10 11,ie11io111 i naka:om 

URRS kontynuowaźy z nami walkę. 

- Wszak w listopadz ie 1918 1: walczyli,<'my we Livo,,·ie 2 oj can1i tych, którl'cli 

synowie w I': 1947 zabi li generała Karola Śi vierc:(!\l'skiego. [. . .} J 1ak,jak 11· 11a.c 1·111 

kraju szczególną czcią otaczamy groby żo lnier:::y rncl:ieckich, 11kmi1iskich. IC'.':!.0 

sc11nego pos zanowania i ochrony domagamv się nad p ozostmvionymi groba1111 " '.'­

szych żołnierzy na ich sąsiedzkiej ziemi. _ Są to hoi, ·iem poclstmv o11•e praH 'a ogol­
noludzkiej /witw y (...) " 16 

Nic dodać nic uj ąć ! A przy okazji - genera ł Świerczews ki miał tyle \vspólncgo 

z Orl ętami co np. chiński mandaryn z budową ... Kremla. Ale nic O to chod z ił o 
Liczyła się bowiem jakaś uniwersalna myś l, która jednocześnie stanowiłaby rodzaJ 

"przynęty" a zarazem wspólnej płaszczyzny porozumieni a, w tej trudn ej i - dodaJ­
my - delikatnej sprawie . 

13. Zbiory Marty AbrahamoweJ· Pi - J? Al I - . - \li Roli-
. . . , ·11110 · 'Jl"CI 1C1111a I A1. Bor111v-Spied10w ic::.a do 111ar S-. 1 · 

Zy1111ers/({ego z dn . 25.02. 1969 r · 

14. Trzeba bowiem wiedz i eć, że pola Cmentarza "O,·l·lt" pi·z 1 - b , d · do poludniowo-
h d · • ' ' -Y egaJą ezposre n10 

zac O niego skraJu Cmentarza Łyczakowskiego od strony tzw. Pohulanki (tJ. dzielnicy Lwowa)· 
przyp. WG . 

l 5. Zbiory Marty Abrahamowei Pi . R Al I . . R Jii-
z. . . "' 51110 - 'Jra 1a111a IM . Borutv-Sµi echow ic::.a do mar s::.. M. ( 

y 1111ersk1ego z dn. 25.02.1969 ,: · 

l 6. Zbiory Marty AbrahamoweJ· p . R Ab. . . . . . . -::o 
d Jl O ' 1·11110 · 1 ahC1111a IM . Borut v-Sp1echmv1c::.a do J. Cvran/u e\\ 11 

z 11 . . 4. 1969 ,: . . 
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Niestety, premier Cyrankiewicz nie pozostaw ił żadnych , najmniejszych nawet 
śladów zainteresowania siQ zgłoszonym problemem. Widocznie na tym polegał 
Jego sceptycyzm, o którym mówił autorowi gen. Jaruzelski. 30 cze1wca , ostatni 
obrońcy Lwowa wraz z płk. inż. Tadeuszem Zieleniewskim 17 przekazali szefowi 
MON kolejne szczegółowe pismo, z którego wynika m.in. że dwukrotnie zostali 

PrzyjQci przez ministra Wieczorka, przedstawiając mu m.in. sprawę niechęci i opo­
ru z jaką spotkali siQ w Zarządzie Głównym Związku Bojowników o Wolność i De­
mokrację is_ 

Owe zarzuty miały pclnc uzasadnienie, bowiem nieco wcześn i cj , jeden z przed­
stawicieli ZG ZBoWiD i zarazem członek Komisji Ochrony Cmentarzy Wojen­
nych, niejaki J. Chański , na zebraniu w dniu 2 maja 1969 roku, komentując sprawę 

Orląt powiedział m.in., że "cmentarze poza granicami kraju ZBoWiD-u nie obcho­
dzą" 19_ 

. A~aki był efekt owej interwencj i u ministra Obrony Narodowej ? Na to pyta­
nie 211c1Jdujemy odpowiedź w liście płk. Tadeusza Zieleniewskiego do ge n . Roma -

na A~rahama, z dnia 25 lipca 1969 r.: . 

( .. ) Drogi Rom ciu ! By ! przed chwilą u mnie wysłannik Szefa Gabtnet~t MON 

z następującym oświadczeniem : "Ob. Minister ON gen . broni W Jaruzelsk i przed~ 
stawi/ os b ' ' • . "O I t" Lwowie -pr ezesowi 

0 1sc1e I z popar ciem spra1vę cmentarza r ą we 

rf t s otka11iu kombatanckim 
General Roman Abraham sklada autogra !I l P !998 s 259) 

. . , u I c nka Warszawa ' · 
(::d.J. E. Rakoczy, w: Jasnogors,w, ,e 111 1 • 

9 d-ca 33 DPRez. -
l7. Kol · , WSWoj a w 193 r. 

ega M. Boruty-Spiec howicza z jednego rocznikc1 ., . 
Przyp. w G . . r Zieleniewskiego 

18. Zb . . . M BorutJ1-Spiechow1cza I . 
Iory Marty Abrahamowej, Pismo R. Abrahama, · 

19 do_gen. W Jaruzelskiego z dn. 30.06.1969 1: S . hoivicza do 111in. J. Wieczorka 
. Zb10 M b I M Bomty- piec 

1Y arty Abrahamowej, Pismo R. A ra wma, · , , , , 5 135. 
z c/11. 16 06.1969 r Także : St. Nicieja, C111e11/m'Z Obro llU/1\ .. ' · 
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[ ad~k spra_w ił , że w 1970 r. wybrał a si" z " orbi sowską" wyc i eczką do Kijowa via' 
" o agia 1cznym zawc,dro wa la naJp 1crw na Cmen-wow. Z 111cod/acznym aparatc1n fi t · t- - · · 

ows 1, a pozmcJ s 1crował a SIQ ku żołni e rskim mogiłom. tarz Łyczak k. · · · · k. · 
"(..) W owy m czasi e wejście na Cmentarz Orląt nie pr zedstawia/o żadnych 

~roble111ów. Kto chciał, ten 1vchod:::il. Widok by ! j ednak przygnębiający. Pola zaro­
snięte chaszczami, zani edban e groby - na JVielu z nich nie było już nawet krzy­

zy.[. .. J Ale mimo to, cmentarz nadaJVal się jeszc ze do odrestaurowania(..)". 26 

Zdjęcia , które wykonała we Lwowie Danuta Łomaczewska, po powrocie z wy­
cieczki trafiły do generała Abrahama. Następnie dołączono je do listów interwen­
cyjnych jako dokumentację fotograficzną dewastowanej nekropolii. 

Dodać również trzeba, że na krótki czas, dołączył do generałów inny obrońca 
grodu Semper Fidelis, inżyn i er Aleksander Mazurkiewicz, który kilkakrotnie para­

fował rozmaite petycje w sprawie Cmentarza Orl ąt 27
. 

Usilne zabiegi generałów Abrahama i Boruty-Spiechowicza w kraju, połączo-
ne były ze staraniami Rosy Bailly w Paryżu i prof. Tadeusza Włodka w Kanadzie. 
Tc dwie postacie mi ały szczególne znaczenia dla sprawy. ratowania Cmentarza. 
:,ani Rosa Bailly, autorka m.in. książki trakt11jącej o obro111e Lwowa w 1918 r. pt. 
Miasto walczy O wolność" 2s, za swe zasługi dla naszego kraju, w przeszłości 

uhonorowana zostałam.in . Orderem Polonia Restituta, a także Srebrnym Wawrzy­
nem Akademickim 29_ Teraz podjęła energiczne działania, z_wr~caj~c s i ę do francu­
skiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych z petycją, upommaJąc się o poszanowa-
ni c c · I k. h · ł · 30 

e oraz odresta • b , · tylko fi·ai1cuskich ale I po s 1c zo 111erzy . 
c urowamc gro ow me ' . . . 

Z kolei prof. Tadeusz Włodek_ dawny obroóca Lwowa z_ 19_1 ~ 1_·. 1_ przyJac1el 
gen. Ab1- I . , . · ł p J ni·1· kanadyJslaeJ JUZ w 1969 r. 

a 1ama a Jednoczcsmc znany dzia acz o O ' 
przesłał d M. '. • I Ul • ·n· skieJ· SRR obszerny memo-

. 0 1111stcrstwaSprawZagra111cznyc1 a~ 1. ,, , 
nał w teJ· sp . . ł . . d , · dwa czelo I dosc pokazną sumę, z prze-

iaw1e, za ączaJąC Je noczesn1e 
znaczenie k . 0 ·a I 6 czerwca 1969 r. z Konsulatu ZSRR 

m na onserwacJę Cmentarza. ni , 
w Ott · · · d' · awie otrzymał w tej sprawie odpowie z · . . . .. 

"( ) S . } W I iedzi na Wasze lzsty do Muuste, stwa 
S ... zanown y Obywat elu[.. . aa.pow rv. t · ,Pra z . . ,1· . · 11v że rrasze zapy ama w spra-

w agran iczny ch Ukrai 11skieJ SRR, 111;ormu;e, ,J ' . wie odb · , . ? Lwowi e, obecme są rozpatrywane. 
udmvy cmentarza weteranow wo;ny we 

Zwrac amy Wam czeki( .. )" 3 1 

26 R . . . Q? ?Q02 r. _ w posiadaniu autora. 

2 · elacJa D.B. Łomaczewskicj - wywiad z dnia 2· - --
2~· Zbiory Marty Abrahamowej . . flor Freedom, the rising of Lwów in 1918-1919 , 

. R. B a I I I y, tytuł w Oiyginalc: A C,ty fig/Jls . 

2 
London 1956, Wydawnictwo Ko111iten1 Lwowskiego .. ,.1 , .0 w"różnienia zaszczy tne 1705-1990, 

9 s 1 0 /7 ac7e111a 1 111e,, 01e J 

· · ber I e i t n er , Polski e orde1y, OG- 11 -

3 T: _l._Z_ielona Góra I 992, s. I 68. . . . - . . ·a w. W li ści e do O. Łomac_zews_ki ej ,napisa-
O. Pozn1eJ R. Bailly nie podejmowalaJ UZ zacln~chnlICJ ty . " w r. 1971 R. Baiily 111e 1111eszkala 

la . k . " elnosc1 JeJ wys tai czy . . . . d . 
'ze s1ążka o obronie Lwowa w zup . . . ·. DB Ło111aczewsk1eJ - w pos1a amu 

. . I p· ·eneJa1111 - rel<1CJd . . 
Juz w Pa1yżu lecz w miasteczku poc 11 

autora. 
31 St N. . . b . , , op. cit., s. 135. 

. · ICieJa, Cmentarz O J"O/I CO \\I . . 
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Warto również zacytować ko l ej ną odpowiedz radzieckiego kon su l a.jaką otrzy­mał prof. Włodek w dniu 4 maja 1970 r. na swoją n astGpną pctycjG. Mimo, że nic dotyczy ona bezpośrednio osoby gen. Spiechowicza. stanowi jednak t ł o do \\y da­
rzeń , w których Boruta uczes t n i czył. W najważn i ejszych fragmentach brzmi ała ona nast~pująco: 

"(...) W odpowiedzi na Was: lisr z 22 styc nia 19 70 r , i11/un1111je111_11, że 11• polu­dniowo-:achodn iej częśc i C111entar::.a Łyc:aku,n-kiego 11·e LmJ11-ie, :11 ajd11ją się 
mogifv polskich, angielskich, fiw 1c11skich, a111cr)·kw1skic/1 i i11111•c/1 legio11is1ó11·· 
:mar(vc/1 z ran na fronc ie \\lali( pr::.eciwko 111l ode) Ukrw 11skiej Rep11h/ice Racl:iec­kiej (19 18- 1920). Jak już Wam donosiliś111y, Egze k11ry1m Lll'mu-ki ego Miejskiego 
Komiret11 Delegatów Pracujących poleciła przeprmrnd:i ć· s::.ereg prac 11· cel11 11po­rządkowa11ia reren11 cmentarza (...) " 32 

Zamiast ekip remontowych. 25 
sierpnia 197 1 roku na Cmentarz 
Orl ąt Lwowsk ich nieoczekiwanie 
wj echały ... czo łg i i b uldożery. Cał­
kowicie zburzona zos t ał a Kolu!11~ 
nada. Za pomocą stalowych lin_ 1 

czo ł gów próbowa no przcwrócic 
Pomnik Chwały i py lony. który~h 
fundament okaza ł siG tak mocny, ze 
zamiar ten s tał siG niewykonalny 
Niedalekie zabudowania mieszkal­
ne na Pohulance na szczGścic unie­
możliw i ły użyc i e mate ri a łów wy­
buchowyc h to też po kilku godzi-, ·'b nach owych bezskutecznych P10 · 
ostrzelano jedynie z broni maszy­
nowej napisy, aby uczynić je nie­
czytelnymi . Nast~pnie spychacze 
przysypały gruzami z rozbitej Ko~ 
lumnady CZGŚĆ żołni e rs kich mogi 
wraz z miej scem gdzie do nicdaW· 
na znajdował siG_ Grób Nieznane· 

· go Żołni e rza 33 . . 
Zniszczona kolumnada wokół p .,. Cl c o111111/\C1 1waly - 197 ! ,: Jest swoistym paradoksctn, z 

(fot. D. Łomaczewska) w nie . I d . , , . · od opisa· wie e 111 poz111eJ . gen. Roman Abraham ot ł . . nych wydarzeń , 3 września 1971 1j poinformować generała ~zyma od Kaz1m1erza Rusinka list, w którym ten ra~zY , ze sprawa Cmenta · · · Jego ~--=--~-------__:_ __ _____-_- rza Jest 111ezwykle subteln a, 1 przy 32. B. Polak, Osta tni krzy k "Or/cit" . 33 . . . · ·· , Op .C it . St. N1c1eJa, Cmentar z Obro1iców . 
···, op.ci t., s. 136- 137. 
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najbliższej bytności w ZSRR zostanie pornszona. Według słów sekretarz a ZBo­

WiD-u , miał on rozpocząć wszelkie starania , aby doszło do świadomości władz 

Lwowa, że "cmentarz Orląt powinien być doprowadzony do stanu , któ1y nie będzie 

obrazą tam spoczywających" 34 . 

Kolejny raz były to tylko puste słowa, użyte na domiar wszystkiego już po 

tragicznym fakcie. Ogrom popełnionych kilka dni wcześniej zniszczeń na Cmenta­

rzu Obrońców Lwowa jednoznacznie sugerował, że nekropolia raz na zawsze mia­

ła przestać stanowić jakikolwiek problem dla władz sowieckich . 

Wydarzeni a z 25 sierpnia głęboko oburzyły Polaków mieszkających we Lwo­

wie. Zniszczenie Cmentarza odebrano jako ugodzenie w najczulsze miejsce dumy 

i tożsamości narodowej 35. Już sam fakt , że przeciwko prochom i szczątkom żoł­

nierskim użyto czołgów, świadczył o wielkiej nienawiści do historii . 

Wiadomość o sprofanowaniu Cmentarza , dziG,ki zamieszkałej we Lwowie pani 

Marii Tereszczakowej - ostatniej sekretarz Straży Mogił Polskich Bohat erów - bar­

dzo szybko dotarła do generała Abrahama 36 . Nikt jednak w kraju nie przypuszczał, 

jak wielki był ogrom zniszczeń. Przekonała się o tym osobiście m.in. Danuta Ło­

maczewska, kiedy w 1971 r. ponownie wyjechała do Lwowa na Zaduszki 3 7. I 

znów wykonane przez nią zdjęcia , posłużyły jako świadectwo sowieckiego barba­

rzyństwa. 

Fala protestów przeszła przez liczne środowiska polonijne rozsiane po całym 

świecie. Niestrndzony profesor Tadeusz Włodek, przekazał 14 października list 

protestacyjny premierowi ZSRR, Aleksiejowi Kosyginowi 38 , a w londyńskim 

"Dzienniku Polskim i Dzienniku Żołnierza" zamieszczono na rozkładówce foto­

grafie autorstwa D. Łomaczewskiej, przedstawiające skalę zniszczeń i okaleczony 

Pomnik Chwały 39. 

Tymczasem oficjalna propaganda milczała. Jednak generał Abraham nieStru-
d · · · · · · · Aleksan-
zenie działał dalej . 25 września 1971 r. wraz ze wspommanym jUZ mz .. 

drem Mazurkiewiczem wystosował nastPpne pismo, tym razem do Kmmtetu Wt 
k ' '( , ' tyCjl 
onawczego Miejskiej Rady Delegatów we Lwowie 40 . Główną tres_cią pe ły, 

był · . k I d Pom111ka Chwa 
0 ządanie bezzwłocznej rekonstrukcji zburzonej o u1m1a Y . . 4 1 

o b N' ego Zoł111erza · 
raz przywrócenie do stanu pierwotnego płyty Gro u ieznan . 1 • m 

p· W · dh im czasie, ko ejny 
1smo to pozostało bez jakiegokolwiek odzewu. me ig_ . p d my For-

ad · · · ZSRR Nikołaj o go · 
resatcm został Przewodniczący Rady Najwyzszej ' 

34· B. Polak op cit . 
35 W '.. ·. .. .. . , . . - posiadanm autora. 
3 · g relacJ1 mieszkanki Lwowa, p. Mam Kwasmsk1eJ w 
6· RelacJa D B Ł k. · 

3 . . omaczews 1eJ... h 
7 lb d . Marty Abra a-

3 . I cm. 138-140 , 143-144. Także: zbw1y ' 
8-St. Nicie ja, Cmentarz Obro11ców ... , op. cit., s. 5 12 197 J 1: 

3 mowej : Pismo R. A braha ma do K. Rusmka z dn. · · 5 09_ 1971 ,: do 
9 R I · k" · a z dn 2 . 
· e acJa D B. Łomaczews 1eJ ... . A Mazurkiewi cz · 1 

40 Zb· . p· R Abrahama 1 · . • . ob Kucewo a. 
· 1ory Marty AbrahamoweJ, ismo · , 1,e Lw owi na I ęc e · 

K M . . , . . Rady Delegato w l 

Dlllitetu Wykonaw czego 1e;s,cie; 
41 · · Ibidem. 
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ma tego listu\\ . niczym nic odb i egała od poprzednich, a wś ród zał ączników znala­
zł a siG. m.in. kopia wspomnianego pisma do A.N. Kosygina przesiana z Ottawy przez 
prof. Włodka oraz zdjG_cic zburzonej przez czo łg i kolumnady Pomnika Chwary "2. 

Niestety. władze sowieck ie w dalszym c i ągu uparcie milcza ły ' 

W tej sytuacj i obydwaj żyjący j eszcze dowódcy z okresu listopadowyc h walk 
o Lwów, podjG.li os ta t n i ąjuż próbG. ratowania tego, co zachowa ł o siG. ze wspa nia ł e ­

go o ng i ś Cmentarza . Dyspo nuj ąc boga t ą dokument acją fo tografi czn ą, gene rałow i e 

bez trudu mogli oceni ć ogrom dokonanych na nim zniszczc11. Goryczy dodawa ł 
fakt, że oficja lne władze pa ń s twowe w kraju , w żade n sposób nic re agował y na akt 
bezpraw ia, popeł ni ony na polskim przec i eż miej scu pamiG_ci narodowej. 

Wobec powyższego, generałow i e Abraham i Boruta-Spiechow icz, zdecydo­
wali siG. wysłać pismo do ... Sekretarza Generalnego KC KPZR, Leonida Breżni e ­
wa. Przygotowane zos ta ł o ono w dwóch egzemplarzach : j eden b ezpośrednio dro­
gą l o tniczą za pośw i adczeni em odbioru, i drugi - za pośrednictwem ówczesnego 
ambasadora ZSRR w Polsce, Stanisbwa Pilotowicza. Do obydwu egzemplarzy 
do ł ączono 5. zdjG_ć prezentuj ących ogrom zniszczeń pope łni on ych na Cmentarzu 
Orląt. Ca ł ość v,ryslano z da tą 22 listopada 197 1 r .43 

W tym miej scu, warto zacy tować treść listu niemal w c a ł oś ci : 
"(. . .) Wie lce Sz an o \\'ny Obv 111at elu Se kr e lar:::.u Genera lny, doszła nas 

wstrząsająca wiad onzofr , że 1v dniu 25 si e1pnia 1971,: czołgi zburzyłv na c111enta­
rz11 "Orląt " we L1V01vie Po11111ik Żołnierskiej Ojim y , do,ycką lw/u111nadę otaczclją­

cą i chroniącą s tratO\van e groby poległych żołnierzy p olskich. 
Na h1101vski111 c111entarzu "Orląt" spoczywają pr ochy 1549 oby 1 vateli-żolnier:::.y 

pol skich, leży ta111 k wiat naszej młodz ieży robotniczej i ucznio wskiej, 416 p oleg lyc/1 
poniżej lat s iedemnastu. Wszyscy oni w imię ncljwznioHejszyc h haseł miłości O;­
czyz ny złożyli ofiarę życia w lis topad owej obroni e 111ias ta w roku 1918 - walcząc :::.c 
skrcljni e szow inis tycz ny mi elementami zachod11io-ukrc1111skimi, któr e dafy s ię u::y c'· 
jak o narzędz ie imp eriali s tycz nyc h tendencji habsbursko-huhen:::.o!lernowski cl!. 

Grozę bud z i obecny s tan cmentar za "Orląt". [. . .} Przeszło tys iąc :':.o łnierskich 

grobów pr ze orano i zrównano z ziemią. Pol e cmentarn e Hy c/z ielon o na pastwiska i 
śmietniki, przeznaczcljącje dla zsypu śmieci. [. . .} Złamano 1v cyniczny sposób p od­
staw ow e zasad y i pra wa ogó lnolud zkiej ku/rwy oraz 11.'iwięcone zwy czaje wszvst ­

kżch cyw ilizowan y ch narodó w s'wiata , które się vtyrażają w serd ecz nej trosc e i opiece 

nad g robami poległych żołnierzy. 

W nas zy m kraju, j ale Polska długa i sze roka. 1110g i(Y rad zieckich żołnierzy [. . .} 

otoczon e są należytą troską, opieką i szczególną czcią. Fra g menty cmentar zy iol ­

nierzy rad z iecki ch wyglądają jak ś wiątynie. Przypad ek .\p rcrwi/, że po zostali pr zy 
życiu dwaj os tatni b. davvóck y odcinków listopadow ej obron y miasta 1918 1~ , naj -

42. Zbio1y Marty J\brahamowcj , Pismo R. Ahralw11u1 i A Ma::.11rkie1\'ic::.a::. dn. 3. /1./ 97/ 1: do N 
Podgornego. 

43. Zbiory Marty Abrahamowej , Pismo R. Ahraha111a i M. Bomry-Spiechowic::.a z dn. 22.11. I 971 1: 

do Sekretarza Genernlnego KC KPZR L. 8n:':±11ie11·u 
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starsi dziś w Polsce reprezentanci kombatantów od czasów Pows tw1 Wielkopol­

skich, Śląskich po Wrzesie11 1939 1:, zwracają się do Was, Obywate lu Sela-etarzu 

Generalny Kom itetu Centralnego - jako najwyższej instancji w Związku Rad ziec­

kim - z gorącą prośbą : 

Rekon struk cji zburzo nyc h w dniu 25 sie1pnia bi: reliktó w Chwały i Ofiary żoł­

nierzy pol sk ich na cmentar zu "Orląt" 
Przyw rócenia do stanu odpowiadającego godności żołnierskiej oflwy, miejsc 

ich wiecznego spoczynku. 
Przywrócen ia do s tanu pi erwotnego zn iszczo nej na cmentarzu "Orląt" płyty 

Grobu Nieznanego Żołnierza, skąd w 1: 1925 ekshumowan e zostały J ego Zwło­

ki i prz ewiezione do warszawskiego Pant eonu Chwały, gdzie tak często i Wasi Przed ­

stawicie le składają uroczys te hołdy ty m pro chom. Grób ten, w któ,ym leży po cho­

wany Żołnierz eks humo wany z cmentarza "Orląt" - j est sym bolem najwyższych 

cnót żołnierskich i ofiarnego męstwa oraz pr zedmiot em nieustannego kultu Naro­

du Polskiego. 
Obywa telu Sekr etarz u Generalny Komitetu Centra lnego Komunistyczn ej 

Partii Związku Radzieckiego, jesteśmy pr zekonani, że w imię zacieśniającego się 

współżycia sąsiedzkich narodów, prośba nasza zostanie uwzględniona i dzięki Wa­

szej decyzji spokój zapanuje na lwowskich cmentarzach i w polskich sercach. 

Łączymy wyrazy głębokiego poważania . 

Dr Roman Abraham 
gen. blyg. w st. sp. 

Mieczysław Boruta-Spi echo wicz 
gen . b1yg. w st. sp . (..)" 44 

Niestety, jak można się było spodziewać, i na ten list "Gensek" nie raczył w ogóle 

odpowiedzieć. Natomiast w trzy lata później, w 30. rocznicę ogłoszenia manifestu 

PKWN, władze PRL podziękują w sposób szczególny "drogiemu Towarzyszowi 

Breżniewowi za okazywane dowody szczerej sympatii i przyjaźni" 45 . 

Prawdopodobnie jedn ak obydwaj ostatni obrońcy Lwowa przewidywali , że 

żadna odpowiedź z Moskwy już nie nadejd zie, chociaż Komitet Centralny KPZR 

w dniu 12 grudnia 1971 r. potwierdził odbiór otrzymanego pisma 46 . W jednym z ostat­

nich listów w rzeczonej sprawie, adresowanym dnia 25 .11.1971 r. do generała Ja­

ruzelskiego, były dowódca ja zdy polskiej napisał m .in.: 

"(..) Obywa telu Generale i Ministrze - odmeldowując się - proszę raz jes z­

cze przyjąć ode mnie i moi ch Towarzyszy Broni wyrazy szcze rej podzięki i wdzięcz­

ności za życzliwe zajęcie stanowiska wobec naszych postulatów odnośnie zabez­

pie czeni a reliktów nasz ej chwały i ofiary żołnierskiej na drodze mars zu ku Ni epod-
1 l , · ( ) 11 47 eg OSCl .. . 

44. Ibidem. 
45. 22 lipca 1974 r. L.Breżniew został uhonorowany przez władze PRL Orderem Virtuti Militari I kl. 

- przyp. WG. 
46. Zbiory Marty Abrahamowej: Pismo R. Abrahama z dn. J 4. J 2.1971 1: do gen. W Jaruze lskiego. 

47. Zbiory Marty Abrahamowej : Pismo R. Abraha ma z dn. 25. J 1.J971 1: do gen. W Jaruzelskiego. 
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Tym samym zakończyła się otwarta batalia w obronie Cmentarza Lwow skich 

Orląt. Wobec niemożności jej dalszego kontynuowani a i przy zupełnym braku za­

interesowania oficjalnych władz państwowych, obydwaj generałowie zdecydo wa­

li się nadać jej odtąd zupełnie inny charakter. 
Okazją do przypomnienia bohaterstwa obrońców grodu Semper Fidelis s tały 

się od tej pory rozmaite rocznicowe uroczystości kościelne. 31 paźdz i ernika 1974 r. 

Prymas Kardynał Wyszyński w obecności generałów oraz licznie przybyłych kom­

batantów ze sztandarami poświęcił w archikatedrze Św. Jana w Warszawie tablicę 

Orląt Lwowskich, autorstwa artysty rzeźbiarza Leona Machowski ego. Identyczną 

tablicę odsłonięto także w czwartą rocznicę dewastacji cmentarza, 26 sierpnia 1975 r. 

w Kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej na Jasnej Górze. 

Wydarzenie to stało się jednocześnie okazją do tego , że obydwaj niestrud zeni 

generałowie, zdecydowali się nadać sprawie charakter międzynarodowy. 

Prymas Polski dokonuje ceremonii poświęcenia tablicy Orląt Lwo wskich w Jasnogórskiej Kapli cy. 

Na honorowym posterunku stanęli dwaj najstarsi obrońcy Lwowa: generałowie M. Boruta- Spieclw ­

wicz i R. Abraham (zdj. E. Rakoczy, Jasnogórska Hetmanka, Warszawa /998 , s. 22 1) 

Przy ud_ziale najwyższych dostojników kościelnych oraz licznych delegacji 

kombatanckich, wystosowany został "Apel do Wszystkich Narodów Świata", pod 

który1:1 obydwaj sędziwi obrońcy Lwowa uroczyście złożyli swoje podpisy . Owa 

petycJa adre~owana była w gruncie rzeczy do członków rozmaitych zagranicznych 

stowar~szen ko~batanckich, działających na wszystkich kontynentach i wyrażała 
głębo~1e oburz,e~1e z po":od _u zbezczeszczenia miejsca żołnierskiej chwały. Apelo­

wała Jednoczesme o podJęc1e natychmiastowej , skutecznej interwencji zmie rzają-
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cej do rekonstrukcji Cmentarza U . . . . 
wspólna dla W k. I < . w~za~o, ze Jest to sprawa me tylko polska lecz 

N' s~ySt ic 1 Kombatantow Swiata 4s_ ' 

ie były to Jedyne p · · b · • . rocznicę_ p . . . . 10 Y upami~tmcma czynu Orląt. 2 listopada 1975 r. w 50 
1ze111es1e111a zwłok N. . . , kościele o· . p . . icznanego Zormerza do Warszawy, w s tołecznym 
~cow aulmow odb ł · d · • • NarodoweJ· k . . ' Y. 0 si~ 0 słomęc1c 1 poświęcenie Tablicy Pamięci 

u czci N ieznancao z ł . . L . . ralowie . . o o me1 za - wowsk1ego Orlę_crn 49 . Obydwaj· acne-
uczestmczyh t • , . . o w k'lk , . w eJ uroczystosc1 Jako goście honorowi. 

. 1 anasc1c dni · · · · • . . . . 

1 
J ąc na adr S kr poznieJ, po raz ostatm podmesh oficJalny protest, przesyła-

d es e etarza Gene ·al ONZ K W d . . um opat 1 nego , urta al henna koleJne memoran-
. rzone da tą ?? 1· . . ' "( ) D . . -- istopada 1975 r. Czytamy w mm m.m.: 
I ... , ogi Panie t Ski I p go cment . . · ' ac. amy na ana ręce Apel dotyczący niszczenia polskie-

mza wo;e . ficzną pt 1 . ,mego we Lwowie. Załączamy również dolwmentacjęfotoora-
b . 7.ec.stawwu·n I . , . . .. o liczna ś . · tcą os cmentarza. Jestesmy przekonam o tym, ze op1111a pu-

wwta pawi b '. . I' . Uzn nna '.)'C 111;01wo1vana o tego rodzcuu przypadkach. 
awane w 'I . (w szczególna: . sp a me moralne standardy i zasady międzynarodowego prawa 

gilami żo!,1 . _sci. Konwencji Genewskiej z r. 1864 i 1867 dotyczące opieki nad 1110-
. 1e1sla, · · . . . Jemy tę 

1 
111 I cmentarzami wo;skowymi) zostały złamane. Dlatego adresu-

1o tę do o ... A ty 'P111ll publi cznej świata (..) ". 50 

Proces za ~cz as~m we Lwowie władze sowieckie systematycznie kontynuowały 
zamurow cierania ś l adów po Cmentarzu. W drugiej połowie lat siedemdziesiątych 
Płyt lastri~~o katahu~b _Y i urządzono w nich zakład kamieniarski oraz szl_ifie~!ę 
chaszcze. wych. Wsrod porozrzucanych płyt nagrobnych zaczęły rosnąc dz1k1e 

W I samosiejki s1 _ 

J. trosce o zacl1 . , 1 d , ł , . . k . L . p 1 eszcze ' owame s a ow przesz osc1, m1esz aJący we wow1e o acy, 

Czesła:oizas okupacji niemieckiej konspiracyjnie przenieś li prochy brygadiera 

lwaszk· a . ączyńsk i ego, arcybiskupa Józefa Teofila Teodorowicza, gen. Wacława 
iew1cza i T · ' · h b · na Cm gen. adeusza Jordana Rozwadowskiego do roznyc gro owcow 

\\lane" entarzu Łyczakowskim 52. W późniejszych latach, w podobny sposób "urato-
. zostały t k · . . . , S 
1 'Nład a ze szczątki bohaterskich pdotow: Stefana Bastyra, Stefana teca 

ysława Torunia sJ. 

48 Zb· . !Or Arch·y Marty Abrah amow eJ·: Ape l do Wszystkich Narodów Świata z d11. 26.08 .1975 ,: Także: 
1wurn J . . · · ·· S · 

chow· nstytutu J. Pd sudskiego w Londynie Zespól akt I relacJI gen. M. Boruty- pie-

49 1cza. ' 
· L. łask . so. Archiwuowsk1, op. cit., s . 167. . .. . . 
cza T rn Instytutu J. Piłsudsk iego w Londynie, Zespól akt I relacJI gen. M. Boruty-S~iechowi-

. akze: St N. • . . . . /, w· ./ w-Warszawa-Krakow 1998, 
s. 39 J • 1c1e1a, Łyczakow - dz1e/111ca za Sty <sem, 1 oc a ' . 

· Przy ok ·· I 22 1· t pada przypadał a bowiem 
kol · az11 warto zwrócić uwage na datę tego Ape u. is O ' 

SI eJna rocz · , . , • WG • St N· . . nica zakonczema walk o Lwow w 19 18 r. - p1zyp. · · 
s~ . ICieJa C '-. Dok ' mentarz Obro1iców... s. 144. . . . ona/a te ' . k N. tety nie chciała nikomu 

Pow· d . go podczas okupacji niemieckiej p. Mana Tereszcza . 1es , .. 
S3 te Z t eć d k d . . . b I D B Łomaczewsk1eJ 

. Zbi O ą przernosla. TaJemni cę zabrała do gro u - re · · · . M ·1 p l-
ory Ma ·ty A ( · · kr tarz Strazy ogi 0 

Skich 
80

; 1 , brahamowej : List Marii Tereszczakówny ostatn1eJ se e -

aterow) do gen. R. Abrahama. 
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Przez wiele następnych lat, wiadomym ś ladem pamięci wśród zarośli i rumo­

wisk , były tl ące się w Dzień Zadus zny ogniki świeczek, postawione polskimi ręka­
mi ... 

* * * 
Testament ostatnich dowódcó w listop adowej obrony Lwowa z 1918 roku, ge­

nerałów Romana Abrahama i Mieczysława Boruty-Spiechowicza spełniony został 

dopiero trzydzieści lat później . 24 czerwca 2005 r. władze Lwowa w obecności 

prezydentów Rzeczypospolitej Polski i Ukrainy, po wielu latach staraó i trwają­

cych sporów dokonały uroczystego otwarcia zrekonstruowanego Cmentarza Orląt. 

„MORTUI SUNT UT LIBERI VIVAMUS" 54 

54. "Polegli abyśmy wolni żyli" - motto umieszczone na Pomniku Chwały. 

154 



STUDIA I OPR AC OW AN IA 

Mgr Waldemar Handke 
Leszno 

„Grot" Ze szy ty Historyczne 
poświ~conc historii woj ska 

i walki o ni cpodlcglo ść 

nr 25/2005 

KILKA UWAG O „SOLIDARNOŚCI" 
ZIEMI GOSTYŃSKIEJ 
W LATACH 1980-1989 

Warto pisać o dziejach "Solidarności" leszczyńskiej. Nie jest to temat na pierw­
sze strony gazet. Nie ekscytuje on Czytelników. A mimo to warto przypominać 
także te, z pozoru niewiele znaczące, w skali kraju, a jednak ważne wydarzenia. 
Efektem mojej kilkuletniej pracy nad dziejami "Solidarności", czy szerzej opozy­
cji, w naszym Regionie jest praca , która ukazała się z okazji 25 rocznicy powstania 
"Solidarności" 1• Poza dziejami "Solidarności" pam.ięć o "prehistorii" walki z komuni­

zmem w naszym Regionie przedstawiałem w k.ilku innych moich pracach m.in. o Armii 

Krajowej w regionie leszczyńskim, w aitykułach poświęconych oddziałowi "Dzielne­
go" - "Kościuszki", czy też książce o młodzieżowej organizacji AK "Zawisza" 2. 

W niniejszym mtykule nieco więcej miejsca chcę poświęcić gostyńskim wąt­
kom historii "Solidarności". Pierwsze komórki Związku w dużych zakładach prze­
mysłowych leszczyńskiego zaczęły powstawać w październiku 1980 r. W dniu 24 
października 1980 roku powstał Komitet Założycielski "Solidarności" w Wielko ­
polskiej Hucie Szkła w Gostynia. W tworzeniu strnktur "Solidarności" w WHS 

obserwujemy te same elementy, i znów najbardziej aktywni są tutaj ludzie młodzi . 
Jak czytamy w protokole pierwszego zebrania: "W dniu dzisiejszym zebrało się 
osiem osób, które postanowiły utworzyć Komitet Założycielski NSZZ "Solidarność" 
przy Wielkopolskiej Hucie Szkła w Gostyniu. W skład j ego weszli: Majchrzak Ma-

1. W H a n d k e, Solidarność Region Leszczy1iski I 980-2005. Od Sierpnia przez grL1dzie11 do 
czerwca ... Zwys historii NSZZ "Solidarność" w Regionie Leszczy1iskim w latach 1980-1990 oraz 
kalendarillm 1990-2005, Leszno 2005, Wydawnictwo Instytutu im. gen. Stefana "Grota" Rowec­
kiego, ss. 227, ilustr. Wcześniej ukazała się: "Solidarność les::czy11ska ". Bibliografia zawartości 
1980-1990, Wstęp i opracowanie: Waldemar Handke, Leszno 2000, ss. 28, nlb.3, ilustr. 

2. Zob. m.in. Szkice z dziejów Armii Krajowej w leszczy11skim. "Nikt kwiatami nie wita/ ich 1v mie­
ście ... ", Leszno I 993, Wydawca: Kuratorium Oświaty, ss. 82; Sprawa pana plllkownika "Włada" 
"GROT. Zeszyty historyczne ... ", nr 1(3) marzec 2000 r., s. 62-64; Żołnierze "Dzielnego", "GROT. 
Zeszyty historyczne ... ", nr 3-4 (5-6) cze1wiec-wrzesieó 2000, s.4 7-54; Oddział Armii Krajowe· 
Gedymina Rogil1skiego ps. "Dzielny" (1945-1946) i jego żołnierze "GROT zesz t I · 1 'J 

., . . . . . . , . ,y y 11s orycz-
ne ... ,nr20/2004r.,s. !08-124,tak ze. Po/ega;;ak11aZaw1szy Dz1·,·, . ·- "AK"Z . 

... eJE 01ga111L.ac;1 mv11-~ t" 
1v Krobi w latach 1947-1950, Leszno-Krobia I 997, wydawca: ŚZŻAK Śr d • ., . · _c" 
Kolo Krobia, ss. l 03, ilustr. ' 0 owisko Zawisza , 
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rek /AKPI, Kąkol Zenon /AKPI, Leśny Mi eczyslaJV /!SI, Dudko wiak Maria /~rod. I, 
Woźniak Jadwiga /prod. I, Drozdo wski Witold /mod. op. wyd.I, Ne um_an Michał I 
JVarsztat rnech.l, Michalski Jan /warsz tat mech.I. 11 Tego samego dnia dokonano 
wyboru Przewodniczącego Komitetu Założycielskiego , którym został Marek MaJ-
chrzak, a jego zastępcą - Michał Neuman. 3 . 

Wszędzie zaczynało się_ od kilku osób, które musiały wykazać się_ odwagą , 
cywilną, by wziąć na siebie ciężar zapoczątkowania nowego ruchu , a nie było to 
wcale takie proste jeśli weźmie się_ pod uwagę_, że tworzono coś zupełnie nowego, 
coś co miało od samego początku piętno jeśli nie wprost ruchu opozycyjn ego wo­
bec władzy, to na pewno ruchu zrodzonego z oporu wobec władzy partii komurn­
stycznej - PZPR. Trzeba jeszcze pamiętać , że reakcje na tego rodzaju działania 
były bardzo różne. Choć,jak się_ okazywało , w większości zakładów - ludzie czeka-
li na to nowe, czekali na tych, którzy rozpoczną działalność , wiedząc chociaż w przy­
bliżeniu jak do tego się_ zabrać i jak to robić. Spontaniczne powstawanie Komite­
tów Założycielskich nowego związku zawodowego powodowało , że poszczególne 
struktury zakładowe rejestrowały się_ w różnych strukturach regionalnych. Część 
z nich zarejestrowała się_ jeszcze bezpośrednio w Gdańsku /np. Komitet Założy­
cielski przy Oddziale Wojewódzkim Stowarzyszenia PAX w Lesznie/, inne w Po­
znaniu /jak przedstawiony powyżej Komitet Założyci e lski przy Wielkopolskiej 
Hucie Szkła w Gostyniu/ czy Wrocławiu /jak powstające Komitety Założycielskie 
z terenu Ziemi Górowskiej/. Przy czym trzeba w tym miejscu stwierdzić , że nic 
było w tym żadnej reguły ani żadnego zamysłu organizacyjnego - w zależności od 
tego kto z kim miał kontakty, z kim wcześniej nawiązano łączność , tak rejestrowa­
no Komitety Założycielskie. Nie bez znaczenia były też sentymenty czy animozje -
dziś już o wiele mniej ostre i nie tak widoczne jak wówczas, w niespełna pic;_ć lat po 
utworzeniu województwa leszczy11skiego, w skład którego weszły tereny o jakże 
różnych tradycjach. Trudno było wówczas sobie wyobrazić by Komitety Założy ­
cielskie NSZZ "Solidarność" np. z Ziemi Górowskiej rejestrowały sic;_ w Poznaniu. 
czy struktury gostyńskie we Wrocławiu itd. Taki stan rzeczy był charakterystyczny 
dla spontanicznego okresu powstawania struktur NSZZ "Solidarność", nie tylko 
w naszym województwie. Można zaryzykować stwierdzenie, że ten "wybuch" za­
s~oczył wszystkich - nie tylko tych na "dole" - także tych, którzy kierowali związ­
kiem :1 Gdańsku. Chyba nikt nie spodziewał się_ takiego odzewu w terenie. Nic 
spodziewano się_, że t~kże na terenach,_które nie miały prawie żadnej tradycji oporu 
społeczneg? w o~es1~ PR~-u, nastąpi taka eksplozja nowego ruchu . 

Orgamzowame się_ z:11ą~~u, na wszystkich właściwie poziomach, utrudniane 
b~ło d~datkowo przez poJa:'iaJące się_ napięcia , jak choćby te związane z rejestra­
Cją związku, co doprowadziło 3 października do godzinnego ( 12.00- I 3.00) strajku 
ostrzegawczego w całym kraJ\1 4 O t 1- 1 · ' · s osunM1 okalnych struktur władzy i med1ow ----------
3. "Protokół z pos iedzenia KZ NSZZ "Sot,·,1 · . ,, · 

.. arnosc przy Wie Ikon / ·I, · · H · S 'I G ·" Arclll' wum Komisji Zakładowej· NSZZ "S 1.d .. ,, ,, os (leJ ucie z,, a osty n , 
o 1 amosc przy WHS Gosty · t "K · · R · · ,,. 4 . Zob. W imię czego ? Godzinny st . ·t "P , n, . : 01111s1a ew1zyJna , 

'CIJ ,, anorama Leszczynska", nr 41 z 12 X 1980. 
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świadczyć może przedrukowanie za "Trybuną Ludu" artykuh1 atakującego NS ZZ 
"Solidarność" w związku z problem ami przy jej rejes tracji. 5 

"Po niespełna 2 miesiącach działania NSZZ "Solidarność " w naszy m ·woj e­
wództw ie przedstawia się następująco: 

• Komit ety Założycielskie i Komisje Zakładowe NSZZ "Solidarność " działają 
na terenie ok. 280-ciu zakładów p racy; 

• Do NSZZ "Solidarność " wstąpiło okola 60 tysięcy pra cown ików; 
• "Solidarność" działa na terenie wszystkich większych zakładów z terenu 

woj ewództwa Im.in. Meta/piast, Metalchem, ZPOW Pudli szki, Gazome t, Rm vag, 
Huta z Gosty nia, DRKP - Leszno, Fabryka Pomp, PKS, SKR-y, szkoły, BGŻ Lesz­
no, NBP Leszno, WPHW, WSS, PZU, Sądy okręgu leszczy ,isk iego , WSM/ecz., Pa,1-
stwowe Ośrodki Maszynowe, wszys tkie Cukrownie leszczy 11skie, ZPC Goplana, 
Zespoły Opieki Zdrowotnej, Ponar -Remo, Wojewódzki Urząd Telekomunika cji/. " 6 

Stan rozczłonkowania struktur związkowych w województwie leszczyńskim 
tiwał aż do 13 grudnia 1981 r. Jak już v-ryżej wspominano, struktury zakładowe 
"Solidarności" z terenu powiatu gostyńskiego (w nomenklaturze związkowej owe­
go czasu Komisji Porozumiewawczej Ziemi Gostyńskiej) należały do Regionu 
"Wielkopolska". Tam też uczestniczyli działacze "S" gostyńskiej w Zj eździe Re­
gionalnym. W ty m miejscu chciałbym zaapelować do ludzi "Solidarności" z terenu 
Gostynia - spisujcie swoje relacje , bo to j est jedyna szansa ocalenia pamię_ci tam­
tych dni na Ziemi Gostyńskiej. 7 

Warto w tym miejscu przypomnieć choćby drobny fragment tamtej atmosfery 
i sytuacji. Warto to przypominać, choćby tym, którzy dziś mówią "za Gierka, czy 
za PRL-u, było lepi ej. .. " Trzeba pamię_tać, że jesienią 1981 r. sytuacja ekonomic zna 
kraju była wręcz dramatyc zna . Sprawy związane z zaopatrzeniem społeczeństwa , 
już nie w dobra luksusowe (oczywiście w rozumieniu PRL), ale w pod stawowe 
artykuły codziennego użytku , stawały się problemem zasadniczym . System kartko­
wy objął właściwie cały rynek wewnę_trzny PRL. Warto dziś przypomnieć kilka 
podstawowych infonnacji związanych z wszechobecnym wówczas systemem re­
glamentacji - potocznie przez obywateli nazywany systemem kartkowym. Na kart­
ki przeciętny obywate l PRL miał prawo nabyć: 

- masło - 2 kostki na miesiąc, 
- margaryna - 2 kostki na miesiąc, 
- kawa - 1 paczka na miesiąc, 
- czekolada - 1 tabliczka na miesiąc, 

5 , " 43 26 X J 980 Jednocześnie . Intencje, para grafy i wspóln e interesy. "Panoram a Leszczyn ska , nr z . · d •a!aczy . . . b k . fi J. i o zw iązku na z1 redakcj a "Panoram y Leszczyńskiej" przerZl!cala w111ę za ra 111 orrnac 
"Solidarności". 

6. Zob. Bilanse, "Solidarność leszczy 11ska", nr 4 z 21. I 2.1980, 5· 4· .. 1 . "S" przygotowała 7 D · K · · · k która z okaZJI 25- ecia . obrym przykładem może być tutaj Ziemia oscia ns a, ' . . d • . . . ty h history cznyc hJUZ n1. publikacj ę zawierającą wspom111e111a dz i ałaczy z tam c , 
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_ alkohol - I litra wódki na mies iąc (z możliwością zamiany na 60 dkg cukierków) , 
- papierosy - 11 paczek na miesiąc (z możliwośc i ą zamiany na 20 dkg cukier­

ków) , 
- proszek do prania - 300 g na miesiąc , 

- papier toaletowy - I rolka (po oddaniu 3 kg makulatur y). 
Warto to przypominać , zwłaszcza dziś , gdy przedstawiony powyżej obraz 

wydaje się zjawiskiem z kategor ii surrealistycz nych żartów. A przec i eż wówczas 
był elementem realn ej , polskiej rzeczywistości. 

Ostatnie tygodnie to już właśc iwie ciągłe atak i propagandy na NSZZ "Solidar­

ność", a jednocześnie prób y dyskredytowani a j ej w społeczeństwie . Tak między 
innymi miały działać infonn acj e o utracie wiarygodności, o odwracaniu s i ę pra~ 
cowników od związku, o występowaniu z szeregów "Solidarności" coraz większej 
liczby członków. Te elementy propagandy zupeł nie nie pokrywały się z rzeczywi­
stością. Z materiałów wielu Komisji Zakładowych wynikało, że pracownic y wstę­
powali do "Solidarności" do samego końca. W Wielkopolskiej Hucie Szkła w Go-

1 

styniu ostatnie deklaracje przystąpienia do NSZZ "Solidarność " noszą daty z końca 
listopada 1981 roku. 8 

Sytuacja w miastach i miejscowośc i ach woj ewó dztwa leszczyńskiego tej nocy 
wyglądała podobnie. Na zasypane śniegiem, skute mro zem ulice i drogi wyjechał y 
pojazdy najbard ziej tej nocy pracowitej fom1acji - Służby Bezpieczeóstwa . W do­
kumentach SB znajdujemy pośrednie potwierd zenie faktu, że stan wojenny przy­
gotowywano już od dawna. W opracowaniu dwóch funkcjonariuszy l eszczyńskiej 
SB znajdujemy infonnację, że "Plan obronny sporządzony przez VVvdzial Śledc:_, · 
Komendy Woj ewódzkiej Milicji Obywatel kiej ,v Les:nie Ho 9 l r. -l odk.r. n-1o)e -
W.H.1 w w"padku za0 ro7enia be-p1·e · ... • ' · 85 

, .· ., . 0 , - - czen '11va pan twa, :akłada/ i II ternoH·an ,e 
9 osob. Sluzba Bezp1eczenstwa wyl)"Jowala 60 0,.0,!J 1 . l .6 MO 15 osób." 

J k . . . 1 ,, , IIC/ O/Il /CISI S UZ Cl "-a w1\c mozna z tego w ni osk • . • · · ter-
. . owac , prace zw iązane z pr zygo towaniem akcJt 111 

nowama _p1owad ~on~ ~yły co najmni ej od końca 1980 rok u . 
Mozna pow1cdz1ec paradok I · . . . . · · demo-

kr . ' sa nie, ze to co 111e udało s ię pr zeprow adzic . atycz111e w drodze roz · · . . . tkt!11 
.. . b . .. mow 1 negocJaCJt, bo zbyt wiele było w tym ws'l'J5 • 

emocJt 1 am tCJt po szczeg · I 1 1 . d konne 
k , k . 0 nyc 1 udzi, udało si~ w ciągu jedn ej noc y 0 

omus to taki ego obrotu spra . . . . . . ewno-
ścią nie spod · ł . . wy niewątpliwie nie spodziewał s i ę. A JUZ z P 12 
na 13 grudni az~e9~~ ~1ęk takich ~~nsekweneji swyc h działa11. Właśnie w noc~ z ao 

to u został zmtegr "R . . N" alezneo Samorządnego Zwi zk z · owany eg1011 Leszczyński 1ez, . ocY• 
ą u awodowcgo "Solidarność". Dokonywał tego teJ n 

8. Z mate ri ałów znajd uj ących się w archi w . . . , ·acja nr 69~ 
została podpisana i złożona w KZ w k , urn KZ WHS w Gosty111u, wym ka, ze dekl,!1 Z "Solidar 
ność" przy WHS G • oncu 1istopada 198 1 r. Zob. Archiwum KZ NSZ 

w ostymu, teczka· "D-kl . · . · . 692 · 
9. AIPNPo037 /5 t 3 B 1,, .. · e aiacJecz lonkowsk1e",DeklaracJaI11 ·. / pr/11111 

. . ' . ' . '--a z m I e r cz a k M R . . , v,et e d ,-
adm1111stracyjnego na prZ), 1 1 . - , · ac z ko ws k 1, lnt ernowa 111e \V S\ p •aca ) 

I ,,c acz1e wyko, I I .. , 1,-·,11 ' 
P 0 mowa w WSO MSW im F D . . _wnyc 1 c ecyzJI 1v wojewód::twie !eszczyns" ' 5_ 

· · zierzynskicgo, Legionowo - kw i ec i eń 1983, mps, s. 5 
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wielce zash1żony funkcjonariusz UB i SB płk Antoni Kurach 10 wraz ze swym 

zastępcą dis Służby Bezpieczeństwa płk SB Zdzisławem Goliszewskim, kiedy de­

cyzje o internowaniu w odniesieniu do działaczy związkowych i niezależnych dzia­

łaczy społecznych z terenu województwa leszczyńskiego podejmował i podpisy­

wał jeden Komendant Wojewódzkiego Urzędu Spraw Wewnętrznych w Lesznie -

wymieniony już powyżej płk J. Kurach. Nieważne wówczas było , do którego Re­

gionu przypisana była dana struktura Związku, czy Komisja Zakładowa była zare­

jestrowana w Poznaniu czy Wrocławiu - Kościan, Gostyń, Góra, Leszno czy Ra­

wicz wszystkie te miasta leżały w województwie leszczyńskim, a w związku z tym 

podlegały decyzji Komendanta Wojewódzkiego Milicji Obywatelskiej z Lesz-na. 

"W okresie bezpośrednio poprzedzającym wprowad zenie stanu wojennego Komen­

da Wojewódzka Milicji Obywatelskiej w Lesznie wytypowała do internowania 124 

osoby jako zagrażające bezpiecze11stwu pw1stwa. Wśród tej liczby zawiera się 91 

osób v.y typowanych przez Służbę Bezpi ecze11stwa ... " 11 

W Regionie Leszczyńskim NSZZ "Solidarność" - a raczej należałoby napisać 

województwie leszczyńskim - akcja zatrzymania , a następnie internowania objęła 

dość szeroki krąg osób, nie tylko działaczy związkowych, ale także niezależnych 

działaczy społecznych czy nawet członków rodzin tych działaczy 12• Jak na region 

w któ1ym nie było dotąd tradycji niezależnej działalności, gdzie ktoś taki jak Ro­

muald Szeremietiew - był wyjątkiem wzbudzającym sensację - liczba osób interno­

wanych 13 grudnia 1981 roku i w dniach następnych, musi zastanawiać. Według 

danych , które udało się zebrać do tej pory - w leszczyńskim internowanych zostało 

w czasie trwania stanu wojennego łącznie 75 osób. "W dniu ogłoszenia stanu wo­

j ennego zatr zymany ch zostało do internowania 60 osób . Do końca miesiąca grud­

nia 1981 ,: liczba ta zwiększyła się do 69 osób . " 13 

Trzeba w tym miejscu powiedzieć, że niektóre decyzje o internowaniu były, 

patrząc na to z perspektywy czasu, zupełnie chybione. Jak już pisaliśmy, sam fakt 

internowania w leszczyńskim ponad siedemdziesięciu osób wzbudzać musi zasta-

I O. Antoni Kurach - płk SB (od 17 VII 1974), ur. I VI 1930 r. (w innym miejscu data ur. 28 III 1930) 

w Wysocicach (pow. Miechów). Członek PPR i PZPR od 1947 r. W aparacie UB od 1951 r. 

kolejno: referent Wydz. V WUBP w Koszalinie, od 14 IX 1954 - kier. Referatu II Wydz. X 

WUBP, 22 XI 1954 - zca szefa PUBP w Wał-czu , 12 IV 1955 - Kier. Deleg. d/s Bezpieczeństwa 

Publicznego Człuchów, 3 I I 957 - Zca Kom. dis Bezp. KPMO Człuchów, 27 I ł 959 - st. oficer 

operac. Wydz. III SB KWMO Koszalin, 27 IV 1960 - Zca Nacz. Wydz. III SB KWMO Koszalin, 

2 VIII 1967 - inspektor Inspektoratu Kierownictwa SB KWMO Koszalin, 30 Vlll 1973 delego­

wany na roczne przeszkolenie w Wyższej Szkole KGB ZSSR w Mo-skwie. I VI 1975 r. przeme­

siony i mianowany Komendantem Wojewódzkim MO w Lesznie. 26 VIII I 983 SzefWUSW w 

Lesznie. 5 V 1986 przeniesiony do dyspozycji MSW. Od 15 X 1986 delegowany shizbowo do 

MSW - szef sztabu "Suwałki". 21 XI I 989 - SzefWUSW w Słupsku. 23 II I 990 r. zwolnwny ze 

sh1żby. Zob. AIPN O 126/102. 
I I. AIPN Po 037/5 t 3 B Każmierczak M. Raczkowski, fnt emowani e ... , s. 59· . d . 1 
I ' · ' · - . '. • , , l · . , a za to że była zoną zia a-
2. Tak było w przypadku Izabeli Szere1met1ew, ktora zost,1 a 111te1 no\\ an, ' 

cza KPN - Romualda Szeremietiewa. . . 5 S9-60. 
I 3. AIPN Po 037/5, t. 3, B. Każmi erczak , M. Raczkowski, fnt em owame ... , · 
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nowienie. Trudno dziś określić czy ta nadgorliwość Służby Bezpiecze11stwa w lesz­
czyóskim brała się z chęci "wykazania s ię" prz~d centra l ą cz~ te_ż z_ innych przy­
czyn. Niektóre sytuacje, gdyby nie fakt, że ludzie trafialt do w,ę_z,~ni~ , mogły _wy­
dawać s ię groteskowe. Dodaj ąc do tego jeszcze sytuacJe zupełni e sm,c~zne, ~tedy 
internowano ludzi, podając j ako uzasadnienie, że zagrażają oni bczp1eczcnstwu 
socjalistycznego pa11stwa. To nic jest cytat ze sztuki Sławomira Mrożka - to _wy­
twór leszczy11skiej Służby Bczpiecze11stwa. Tak było w przypadku internowania P· 
Mariana Rączki z Gostynia.14 Ten przykład pot,v ierdza tezę, że wł adza ludowa 
nigdy "nie zapominała" o ludziach, którzy w przeszłości ośmielili s i ę podnieść ręk~ 
przeciw jej panowaniu. W trakcie operacji "Jodła" (operacja wprowadzenia stan~t 
wojennego) leszczy11ska SB pozyskała 23 nowych tajnych współpracowników_- 1' 

Warto w tym miejscu słów kilka poświęcić tematowi, który wzbudza tak wiei_~ 
kontrowersji i niezdrowej sensacji - sprawie tajnych współpracowników policJI 
politycznej PRL. Dla aparatu bezpiecze11stwa tajni współpracownicy byli bezcen­
nym źródłem info1macji . Nie można tego bagatelizować, ani niedoceniać, jak to 

zdarza się dz i ś . Dla SB znaczenie mi ała każda informacja, nawet jej skrawek, który 
poddany "operacyjnej obróbce" mógł stać s ię cenny. I j eszcze jedna uwaga - w prac_y 
operacyjnej przeciwko opozycji na równi wykorzystywano tajnych współpracow!11-
ków SB j ak i MO. Warto w tym miejscu zacytować wypow iedź Szefa wusW 
w Lesznie płk. Antoniego Kuracha, któ1y 15 maja 1984 r. na posiedzeniu rozsze­
rzonego Sztabu WUSW mówił : " ... wszystk ie uzyskiwane od tvv, informacje cho­
ciażby cząstkowe, stanowić powinny przedmiot dogłębnych analiz i wytycza nia sto­
sownych przedsięwzięć i zadcui." 16 W tej samej wypowiedzi pik A . Kurach mówił 0 

zadan iach tak SB jak i MO (o czym wmto również pamiętać): " ... kierownictwa 
j ednostek operacJj nyc h obu służb [podkr. moje_ W.H.] odbędą spot kania kontrol­
ne z siecią. Z każdego spotkania winien być sporządzony odpowiedn i dokument 

14. Mari_an Rączka - ur. 22 XII 1926 r. w Dusinie pow. gostyńsk i , w latach 1945-46 w oddzia ł ach 
podziemia zbroJnego walczacego z komunistami, najpierw w oddzia le por. "Dzielnego" G. Ro­
gińskiego), a po jego uj ęciu objął dowództwo nad oddział em działającym w pow. gostyósk ini. 
kościa11 skim, leszczy11ski m,jarocińskim /pseud. "Kościuszko"/, uj awnił s i ę I X 1946 r„ Areszto­
wany 9 _XI! 1946 r. /w areszcie do 13 V 194 7 r./, zwolniony na mocy amnestii z 22 li I 94 7 r. · 
na s tęprn e aresztowany 23 VII 1949 r., skazany na mocy wyroku Sądu Wojskowego w Poznaniu 
z 7 VII 1950 r. na karę śmierci , zamienioną następnie na 12 lat wi ęz i eni a /przebywał 111. in. we 
Wronkach/. W więzieniu przebywał do 5 VI 1957 r. Po opuszczeniu wi ęzien i a pracował fizycznie 
w różnych z_akładach pracy Gostynia. Założył rodzinę, mieszka ł w Gostyniu. Przez cały czas by ł \ 
obiektem zamteresowania Służby Bezpiecze1istwa. Internowany 13 XJI 1981 r. przebywał w Ośrod-
ku Odosobnienia w Ostrowie Wlkp, następnie 5 I 1982 roku przewieziony do Ośrodka Odosob­
merna w Darłówku - przeznaczonego dla internowanych starszyc h osób. Zmarł w maju J 985 r 
w Gostyniu, tam też został pochowany. Zob. kserokopie aktów oskarżenia i wyroków w archi­
wum a_~tora; na temat działalnośc i "Kościuszki" zob. W. H a n d k e, Pol egaj jak na "Zm1·is::y" ·· 
Z dz1e;ow organizacji AK "Zawisza" w Krobi 1947- 1950 , Leszno-Krobia 1997. 

15. P. Z w i er n i k, Wielkopolska i z iem ia lubuska . [w:] S tan wojenny w Polsce J 98 1-19 83, pod red 
A. Dudka, Warszawa 2003, s. 675. 

16. AIPN Po 037/6, t. 2, k.47 Protokół z posi edzenia rozsze rzonego Sztabu WUSW w Lesz nie w dniu 
15.05. 1984 ,: 
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Celem tego przedsięwzięcia jest osiągnięcie stanu, kiedy każdy tw będzie przydat­

ny do rozpracowywania opozycji [podkr. moje - W.H.]." 17 

Można powiedzieć, że ten pierwszy okres stanu wojennego, lata 1981-1984, 

był "najobfitszy" dla Sh1żby Bezpieczeństwa. To w tym okresie SB zwerbowało 

najwięcej tajnych współpracowników. W 1985 r. SB dysponowała w gostyńskich 

zakładach pracy znaczącą siecią agentury: 

• Wielkopolska Huta Szkła - 8 TW, 3 KO; 

• "Spomasz" - 4 TW, 5 KO; 

• Swarz. Fabryki Mebli - 2 KO; 

• "Asko" -

• "Gostynianka" -

• SP "Pallas" -
• WUSP "Deksolit" -
• SP Metalowców -

I TW,3KO; 

1 TW,2KO; 

2KO; 

1 TW, I KO; 
1 TW, 2 KO. 18 

O ich pracy i zash1gach, w materiałach SB znajdujemy wiele infom1acji. 

Spróbujmy zaprezentować na przykładzie tylko jednego tajnego współpracownika, 

w jednej sprawie prowadzonej przez SB, uplasowanego w kręgu najaktywniej­

szych działaczy gostyńskich struktur "Solidarności", mechanizmy działania TW. 

Na początek sylwetka TW, zawarta w raporcie prowadzącego go funkcjonariusza 

gostyńskiej SB - chor. Stanisława Hoski. "TW ps. "Karol" nr rej. 6101 do współ­

pracy pozyskany został w dniu 8.12.1982 1: na zasadzie dobrowolności. Jest męż­

czyzną, lat 29, żonatym, posiadającym wykszt. zawodowe, z zawodu ślusarz-tokarz. 

Zatrudniony jest w Wielkopolskiej Hucie Szkła w Gostyniu. Jest wartościowym in­

formatorem. Dotychczas nie było żadnych sygnałów mówiących o dekonspiracji 

lub dwulicowości informatora. [ ... ] Posiada naturalne, z racji zatrudnienia , kon­

takty z Michałem Neumanem, figurant em kwestionariusza ewidencj i operacyjnej 

nr 5613, z którym wiążą go ponadto stosunki koleże11skie. Utrzymuje również spo ­

radyczne kontakt y z Józefe m Sobierajem, figurantem kwestionariusza ewidencj i 

operacyjnej nr 5839." 19 

TW ps. "Karol", w sprawie prowadzonej przez gostyl'1ską SB pod krypt. "Dn.1-

karze", był wyjątkowo aktywny. Infonnował prowadzącego o każdym ruchu ak­

tywnych działaczy gostyńskiej "Solidarności". Gdy otrzymał od Józefa Sobieraja 

zeszyt z jego zapiskami, natychmiast informował o tym chor. Hoskę. 20 Potem in­

formował prowadzącego SB-eka o zmianie miejsca pracy. "W dniu dzisiejszym TW 

17. Tamże, k. 46. 
18. Zob. AIPN Po 0034/16 Sprawa obiektowa k,ypt. "Huta", k. 19. W cz. II znajdujemy wykaz TW 

zaangażowanych w tą sprawę, a także informacje o ich "os iągnięci ach" - zob. np. k. 23v. 

19. AIPN Po O 120/5 Sprawa operacyjn ego !>prawdzenia krypt . "Drukarze", k. 28. Zob. tamże k. 20-

22, Pismo pik Goliszewskiego do Dyr. Biura Studiów SB MSW pik Wł . Kuca z 3. 10.84, w 

którym czytamy na temat TW "Karola": "[...} Jest wartościowym źródłem informa cji. [ ... ] fo, ps. 

"Karol"jest inteligentny, spostrzegawczy, posiada latwoJ'ć iv nawiązywaniu kontaktów" 

20. Zob. tamże, k. 29, raport z I O. I 0.1984 r. 
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zak011czyl pracę w WHS, od dnia 3.11.1984 ,: praco1Val_ będz_ ie u J. Goździewicza. 

Będzie miał codzienn ie kontakty z M. Ne11ma11e111. Będzie magi _IV l_t;;1~/ku 1ych ro:­

mów dowiedzieć się więcej nt. prob lemu ornmvwnego ,v punkc 1e.f. -

Trzeba stw i erdz i ć, na podstawie lektury raportów składanych przez TW ps. 

"Karol" że był wyjątkowo "sumiennym" donosicielem. Każdy j ego raport pełen 

jest fak;ów, nazwisk (jeś li nic znal nazwisk s~aral s!~ dokł~dn'.c op i sywać osoby 

biorące udz i ał w spotkaniach). RclacJonowal rowrncz msze sw. 1 nowenny w bazy­

lice, które j ak to określała SB w swoim ,żargon i e "zabezp i eczał". Tak w jego rapor­

cie wygląda relacja ze spotkania tu, na Swi ętcj Górze, zebrania na którym powoła­

no "Odrodzenie": ... "W dniu 85-01-17 o godz. 18.00 odbyło się zaplano\\'ane H·c:e­

śniej w klasztorze spotkanie działaczy b. "S". Spotka nie mia /o na ce lu :al o::enie 

ruchu "Odrod zen ie ". Stwor zo no dw ie grupy. W sk lacl 1 grupy ,ves: /i : TvV, Sobi emJ, 

Neuman, Grzy mislawski, E. Skrzypczak, R. Skrzypcza k, Jer zy Krauze. Kiero11•ni­

lciem tej g rupy j es t Sobieraj. [ ... ] I grupy 111a głosić "prawdę " w .irodow iskac h ro­

botnic zyc h, zaś Il gt: w środowiskach intelige nck ich.[ ... ] Na spotkaniach tyc h będą 

otrzymywa li od zakonnikó w instruktaż." 22 Inne zebran ie grupy ruchu "Odrodze ­

nie " tak opisywał: "Zap lanowane na dzie11 1985-02-26 spotkanie cz lonkÓ\\' ruchu 

"Odrodzen ie " odbyło s ię w dniu 1985-02-18. [ ... ] W spotka niu uczes tniczy /o tylko 

J 3 osób, a miano wicie : TvV, Micha/ Neuman , Józef Sob ieraj, Mar ia Ada 111c:ak, 

Janina Bielarz ews ka - pra cow nica ZOZ Gosty ,i, Wac:law Se,-ek - ZURiT Gost_r11, 

Mikulski Wojciech, Górki ewicz - właściciel ogrod nictwa, Bossakowsk i, ement o­

wana nau czyc ielka z LO w Gosty niu lnie była to Kruszkó,v 11a/ i trzv osoby nie:::nane 

TW [ ... ] ... w związku z ruchem "Od,-odzenie" by! już u niego [ks.· z. S tr;,-czewskie­

go] pan Bródka i inni panowie zarządcy. Straszy li go prokuratore m. [ ... ] Da/ei 

spotkanie prowadzi ! Jó zef Sob ieraj, lctó,y odczyta / ,-eJerat pt . "Rola robotn ikó11· 11· 

lo-aju socja listycznym". W referac ie tym atakoiva/ wymianę handloivą: ZSR R. [. ] " 

23 SB starała się chronić swoje 1 va,-to.ś:cioive, Osobow e Źródło J11fo r111acj i, :a s tr: e­

gając ich wykorzysta nie: "Z uwag i na ogran iczoną ilość uczestnikó11· spo tkania 

można domniemać, iż ks. Starc zews ki podejrzeiva, że i1?form acje o :gm111ad:cm 11 

zostały pr zekazane SB przez któregoś z uczes tnik ów !:>potkani a i w z1 1·iązku::: !_1·111 

celowo zmni ejszo no ilość uczes tnik ów 5potkania. W związku z pollvi szv 111 /re.fr/ 

zawartyc h w niniejszym wyciągu nie należy wykorzystywać w rozmowie::: klerem . " i.i 

To tylko j eden przykład - j akże pouczający ... 

Mówiąc o okres ie internowania i "stanu wojennego " nic możemy zapomi­

n_ać o roli kapłanów, czy szerzej Kościoła katolickiego w niesieniu pomocy reprc­

SJonowanym, a zwłaszcza ich rodzinom. Trzeba przy tym pami ~tać że w każdym 

właściwie mieście województwa byli duchowni, którzy od samego ~oczątku n i eś li 

21. T2amMż~, k. 39. W spotkaniu z TW "Karo l" poza chor. S t a ni s ł awem Haską uczes tni czył kpt. 
. roz. 

22. Tamże, k. 63. 
23. Tamże, k. 6 1. 
24. Tamże . 
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pomoc tej nowej kategorii potrzebujących. 25 Niech nam wybaczą duchowni, któ­
rych nazwisk tutaj nic wymieniamy - lista ich jest długa. JednakjeszcZ'.e raz podkre­
ś lić tutaj v,1ypada, że dz i a ł a ni e wielu księży w czasie stanu wojennego, a także po 
nim, to jest właśnie ten konkretny wkład Kośc ioła, w który tak często - zwłaszcza 
dziś z perspektywy czasu - tak wielu wątpi lub zgoła zapomina. Dla zobrazowania 
tej kwestii, zacytujmy opin i ę j aką gostyńska SB wystawiła ks. Zbigniewowi Star­
czewskiemu - superiorowi Oratorium XX. Filipinów na Świętej Górze. " ... funkcję 
superiora Oratorium XX Filipin ów w Głogówku pełni od dnia 27.08.1982 ,~ Od 

lego mo111ent 11 obserwuje się ivzrosl aktywności XX Filipinów na odcinku głosze­
nia kaza,1 o negatyw ny m wydźwięku politycznym. [ ... ] By ! inicjatorem naboże11stw 
iv bazylice "w intencji Ojczyz ny ", organizowanych 13-go każdego miesiąca . Po­

nadto w dniach 18-19 . f 2. f 982,: zorganizowano w Oratorium - za wiedzą i akcep­

tacją ks. Zb. Starcz ews kiego - dni skupienia dla b. internowanych z wojewód ztw 

pozna,iskiego i gorzowskiego. [ ... ] z ks. Star czews kim w latach 1982-84 przepro­

wadzono ogółem 8 rozmÓ\V profilaktyczno -ostrzegawczych, które nie przyniosły 
poządanych rezultatÓ\V." 26 

Takż_e inni księża ze świętej Góry znajdowali s i ę w "zainteresowaniu Wydz. 
IV SB". Siady tego zainteresowania, mimo ogromnego zniszczenia dokumentów 

:Yydz. IV, znajdujemy w różnyc h zachowanych dokumentach SB. I tak znaj~ujemy 
sla_dy gromadzenia i analizowania stenogramów kazań księży Filipinów: w hStopa­
dz1c 1986 r. " ... 4 stenogram y z wygłoszonych fcaza,1 przez ks . Smagacza w kościele 
~a raf w Drobnini e w dn. J, 2i3. 11.86. Treść wycze,pu j e znamiona art. 271 § 1 KK 
i237KK . . . ·c P !, ,,27 

-pomawiani e o morderstwo Milicji w przypadku smzercz · rzemy ca ... 

czy t eż w lutym 1988 r. " .. . Wystąpienie ks. L. Woźnicy z dn . 7 maja _godz. 18.30 

w kościele para 1ialnym w Poniecu. Stenouram kazania ... 1128 To tylko kilka przykła-
d' J' o 
ow ... 

Po ·, • . . . 1 d · ł . ·e bardzo wi·edziało J·ak znaleźć 
. wyJsc1u z mternowama, wie u zia aczy 111 ' , . 

s i ę w . . . . C , • · I ·e cJ1c 1' ała pozostawac b1er-
rzeczyw1stosc1 "stanu w0Jennego11

• zęsc z mc 1111 
nym · s . . . ł · I J'stopada 1982 r. na cmen-

1. wego rodzaJu ma111fcstacJ ą było to co sta O się 1 < • 11S 
tarzu parafialnym w Gostyniu gdzie w 0 odzinach porannych grupa działaczy o-

lid~rności" ustawiła krzyż (~sokośctoko·lo 1,6 m_) z nap_ise~n. "O~arom ·sta·nu 
WOJennego". Pod nim delegacja "Solidarności" Ziemi GostynskieJ_ złozyła ~ieme_c 
z s ..: • . "Ofi m stanu wo1ennego 10botm-

zariam1 w barwach narodowych z napisem: iaro . J 11 11 1· 
cy kł • . k · · arf:ąz napisem: NSZZ So 1-

za adow gostyóskich" oraz wtązank~ wiatow z s~ · Ed ·d 
damość". W skład delegacji wchodzili: Józef Sobieraj, Michał Newnan, Roman I wm 

25 lko s rnbolem tych wszystkich, którzy taką 
· Wym1e111one tutaJ nazwisko ks Bernarda Cegły Jest ty y I które odgiywaly szczególną 

d I I , • • 11. t apomnieć o klasztorac 1, 
z1a a nosc prowadzi h, 111e mozna I aJ z k. dl całego Reg10nu 00. Bene-

. I · , · dl· G tV111a - ·1 potem ta ze a ' 
10 ę- SwH~ta Gora Ks1ęzy F1ltp111ow a os J' ' ' • W I · 
d k 00 Fnnc1szkanow we se 10wie. 
Y tynów z Lub1111a - dla Kościa na czy ' "D , ,·~e" k ? I 

26 / · kl) 'JJI /'I/IW ~ · · -
AIPN Po O 120/5, Sprawa operacyj nego sprawi zei11a ' · 

27. AIPN Po 037/21-1 , poz. 24. 
28. AIPN Po 037/2 1- 1, poz. 28. 
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Skrzypczako wie. Nie pozostało to nie zauważone przez SB . 29 

Dzi ała lność grupy gosty11skich członków "Solidarnośc i" wpisywała s i ę w pró­
by podejmo wane w różnych rejonach województwa leszczyósk iego. Wcześniej 
aresz towani i skazani zostali: Krzysztof Włodarczak w Kościanie (luty 1982 r.), 
grupa leszczyóskich działaczy "Solidarnośc i" (P. Gościniak, Zb. Greckel B. Kra­
wiec, J. Terlecki , Zb . Wencel,) - również w lutym 1982 r., inicjator zy powst ania 
Tymczasowe go Zarządu Regionu NSZZ "Solidarność " w Lesznie (Z . Drost , E. 
Matyjas i W. Handke) - w grudniu 1982 r. 

31 sierpnia 1983 roku , po rocznicy powstania "Solidarności" aresztowani zo­
stali w Go styniu : Henryk Grzymisławski - stolarz z Zakładów Produkcji Sprzętu i 
Urządze11 Drobiar skich w Gostyniu , Michał Neumann - ś lus arz z Wie lkopolskiej 
Huty Szkła, Józef Sobieraj - technik z ZPSiUD . 5 września 1983 r. aresztowano 
następne osoby: Włodzimierz.a Szymaóskiego , Zenona Ratajczaka i Bronisława 
Potockie go - wszyscy trzej ze Sremu /Odlewnia ZPM -Ce gielski /. Oskarżenie , któ­
re sporządził prokurator W. Michałek z Gostynia, dotyczyło znów podobnych spraw 
- a więc "sporządzanie i rozpowszechnianie nielegalnych pism, w któ,ych poniżano 
ustrój socjalistyczny i naczelne organy PRL i zawarto fałszywe informa cje zmie­
rzające do wywalania niepokoju publicznego." 30 Oskarżeni zostali skazani przez 
Sąd Rejonowy w Gostyniu na kary od 6 miesięcy do 2,5 roku po zbawi enia wolno­
ści, w zawieszeniu na lat pięć . Właśnie proces gostyóskich działaczy NSZZ "Soli­
darność" spowodował ponowne zwiększenie aktywności środowiska Tymc zaso ­
wego Zarządu Regi onu w Lesznie. Rozpoczęło się wówczas zbieranie pieniędzy 
na fundus ze związkowe Im.in. na pomoc dla represjonow anych działaczy Związ­
ku/. Zwiększył się też , prowad zony od samego początku stanu wojennego kolpor­
taż prasy niezależnej. Trzeba w tym miejscu powiedzieć , że prze z cały okres dzia­
łania Tymczasowego Zarządu Regionu , za kolportaż pra sy, wydawnictw, znacz­
ków itp, odpowiedzialny był Zdzisław Drost. Podkreślić należy, że dzięki jego wy­
siłkowi i pomysłowości, stara~iom ":kładanym w to zadanie, do regionu w miar~ 
regularnie napływały wydawmctwa 1 prasa. 

Działa~ze gos~~scy włączyli si~ również w prace, powołanej przez TZR -
Regionaln_~J_ FundaCJI Pomocy_Repre~Jono~anym im. ks. Jerzego Popiełuszki. Sta­
tut FundacJ_1 un . ks. Jerzeg? Popiełuszki_ okreslał tryb funkcjonowania Fundacji /zakres 
prac , sp~sob gr?~nadzema fundu~zy itp/ oraz zasady udzielania pomocy osobom 
potrzebuJącym I ich rodzmom . Bliska współpraca z Tymczasowym Zarządem Re-

29. AIPN Po 0034 /30, k. 175. Także AIPN Po 037/20-1 Reiestr czy,1110: · d . I . d 0· 1\' 
. , ~ sc1 spraw zcyącyc 1 1 o 111 wszczęcia postępowama przygotowawczego Hydz. Sledczy SB KW-MO 24 „3 Jl 82 w11dz. 

. I . G . , poz. . . . J V Krzyz - de egaCja na cmentarzu w ostymu w dniu J 11 / 982 . 4 8 I I : 3 
. . . . . · · ,. zatrzym., przes uc wn, przeszukama. lnternowame J. Sob1era1a. Matenały włączone do te k . . 

. . ,, cz I internowanego. 
30 . "Notatki obserwatora proce su w Gostynm , mps w archiwum autora. z b k .. AIPN p 037/ 

k . . . o . ta ze. o 
25-5 Dzienni re1estracyj11y postępowan przygotowawczych 1· os 'b I . I K 16 J 7· 

, o pac eJl·zanyc 1. . - · 6.09.1983 ,:, Ds 366/83 Propaganda antypanstwow_a art. 27 3 § 2 w zw. z art. 2 70 KK. GRZYlvfl-
SŁA WSKI He111J1k, NEUMAN Micha/, SOBIERAJ Jozef, SZYMAŃSKI ,x11 d . . 'AJCZAK 

. . • - n · o z11111erz, RAT/1 Zenon POTOCKI Brom-sław, MARCINIAK WoJciech, S!EK!ERKOW.SKJ K 
' rzysztof 
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gionu NSZZ "Solidarność", która wynikała już z zapisów statutowych - m.in. Prze­
wodniczący TZR-u wyznaczał Kuratora Zarządu Fundacji powodowała, że TZR 
wspierał również finansowo Fundację im. ks. Jerzego Popiełuszki. Jednakże pod­
stawowa część funduszy gromadzonych przez Fundację pochodziła z ofiarności 
ludzi, którym te sprawy nie były obojętne. Fundacja im. ks. Jerzego, szybko stała 
się jednym z celów rozpracowań "bezpieki". 31 Starała się ona dotrzeć do ludzi 
reprezentujących Fundację w terenie. Tak było i w Gostyniu, gdzie SB "wpłaciła" 
pieniądze na RFPR im. ks. J. Popiełuszki. Chcąc dotrzeć do ludzi działających w Fun­
dacji przekazała pieniądze swoim TW, aby ci wpłacali je na rzecz Fundacji. Tak 
było np. 28 X 1985 r. SB za pośrednictwem TW wpłaciła 2000 zł„ 32 

Trzeba stwierdzić, że działacze gostyńskiej "Solidarności" , z różnym natęże­
niem, ale przez cały okres stanu wojennego podejmowali różnorodne działania w za­
kładach pracy. Jako przykład służyć może działalność Józefa Sobieraja w Zakła­
dach Produkcji Sprzętu i Urządzeń Drobiarskich. We wrześniu i październiku 1986 r. 
zorganizował on najpierw protest , a potem 1 października strajk na tle płacowym. 
"Bezpieka" jednoznacznie wskazywała inicjatora protestu, podkreślając jego przy­
należność do b. "Solidarności" . 33 

W regionie leszczyńskim podejmowane były wielokrotnie próby stworzenia 
duszpasterstwa świata pracy. Kilkakrotnie podejmowane próby stworzenia takiego 
ośrodka w Lesznie, z różnych przyczyn 34, mimo wysiłków zaangażowanych we 
współpracę z TZR księży wikariuszy leszczyńskich parafii (wspomnieć tutaj wy­
pada przede wszystkim ks. Mateusza Żarnowieckiego i ś . p. ks. Józefa Drzymałę 
z parafii p .w. św. Jana Chrzciciela), nie powiodły się. Z tego poczucia związku 
z Kościołem i jego opieki, brało się zaangażowanie działaczy opozycji w przygoto­

wania do świąt i uroczystości religijnych. 
Więcej swobody w działaniu miały zakony, które nie podlegając jurysdykcji 

Kurii, mogły i podejmowały różnorodne działania . Ostatecz~ie, dopiero w roku 
1987 Duszpasterstwo Świata Pracy znalazło swoje miejsce na Swiętej Górze w Go­
styniu, gdzie Zgromadzenie Księży Filipinów dało gościnę tej pracowniczej inicja­
tywie i stworzyło doskonałe warunki do spotkań ludzi pracy i działaczy "Solidar-

3 I. Zob. AIPN Po 037/21-1, poz. 3/87 zapis do sos krypt. "Aktywiś ci " : "utworzenie nielegaln ej 

organiza cji PPN i Regionalnej Fundacji ... - ar/. 52a KW~ art. 273 KK. .. .p17e:(:tzano wraz_ z 
oceną do dalszego prowad zenia." Zapisy dot. zamteresowama SB Fundacją znalezc mozna także 

w sor krypt. "Ptak", w sor krypt. "Historyk" 
32. Zob. AIPN Po 120/92, Sprawa operacyjnego rozpracowania krypt. "Historyk". 
33. Zob. AIPN Po 037/21-1, poz. 34 z dn. 22.11.1986, "RUSW Gosty ,i. Sar loypt . "Strajk", KE k,ypt . 

"Spiker", sos /uypt . "Regula cja" . Spór zbiorowy ZPSiU~ ? o~ty11 od 2.09:~
1
6, który 1.10.86 do-

prowad zi/ do pr zerwy w pra cy. Inicjator - były dzwla cz S Joz ef Sobieraj. . . . . 
34. Jedną z nich był opór Kurii poznańs kiej, której arcybiskup.jak podaJąA. P1etrow1_cz IP. Zw1em1k, 

w stanie wojennym zabronił przyjmowania intencji mszalnych o "charakterze politycznym". Zob. 
A. p j e t r O w i cz, P. z w i er n i k, U Pingw inów za metalową bramą, "Biuletyn Instytutu 
Pamięci Narodowej", nr 6/2003, s. 46. Taka postawa abpa J. Stroby powodowała, że_ adminstrato­
rzy parafii dość ws trzemięźliwie odnosili s ię do działali ludzi "Soliclamości" w swOich parafiach. 
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naści". To dzięki zrozumieniu potrzeb tego środowi ska przez ks. generała Jun~ i ks. 
superiora gostyńskiego Oratorium św. Filipa - ks. Starczewskiego moż liwy był ro~­
wój tej inicjatywy. Opiekunem Duszpasterstwa Ludzi Pracy w Reg10111c ~c_szczy~­
skim a także animatorem spotkań Duszpasterstwa był ksiądz Leszek Woz111ca, kt?­
ry wkładał w spotkania Duszpasterstwa mnóstwo pracy i serca, nie licz~c godzm 
poświęcanych na organizovvanie i przygotowywa_nie spotk~11, zapraszaJ ą~ znane 
postaci, któiych myśli i wystąpienja wzbogacały ludZI pracy związanych z "Solida~110-
ścią" i Duszpasterstwem. 35 Duszpasterstwo Ludzi Pracy stwarzało warunk_1 do 
kształcenia się w różnych dziedzinach, organizując spotkania i wykłady z wielo­
ma interesuj ącymi ludźmi, reprezent11j ącymi wysoki poziom wiedzy w różnych 
dziedzinach nauki. Poza kształceniem, klasztor XX. Filipinów dawał ludziom, ży­
jącym w stanie dużego napięcia , możliwość odpoczynku i warunki do wie~u ~rzc­
myśleń. Spotkania Duszpasterstwa Ludzi Pracy odbywały si~ w cyklu m1es1ęcz­
nym, przy czym rozpoczynały się w sobotnie popoh1dnie, a koóczyły w niedzie l ę, 
w samo południe , mszą świętą w intencji Ojczyzny. Często spotkania te były uroz­
maicane sobotnimi, wieczornymi koncertami u stóp ołtarza z cudownym obrazem. 
Dziś z perspektywy czasu nikt nie jest w stanie wyrazić słów wdzięczności za tam­
te dni spędzane u stóp cudownego obrazu Matki Boskiej Świętogórskiej. 

Jak już wspominaliśmy działacze z Ziemi Gosty11skiej, w oksesie "stanu wo­
jennego" nawiązali współpracę z TZR-em w Lesznie, co spowodowało włączenie 
się przedstawicieli gostyóskich struktur w działalność Tymczasowego Zarządu 
Regionu NSZZ "Solidarność" w Lesznie. Kolejnym "przypomnieniem" władzom 
wojewódzkim o istnieniu "Solidarności" w formach zorganizowanych było uja\\'­
nienie swojego składu przez Tymczasowy Zarząd Regionu w 1988 roku. W jego 
skład wchodzili wówczas: Eugeniusz Matyjas - Przewodniczący TZR, Zdzisia\\ 
Drost, Waldemar Handke, Zenon Kąkol - Przewodniczący TKZ w Wielkopolskiej 
Hucie Szkła w Gostyniu, Bronisław Lachowicz- Przewodniczący Regionalnej Sekcji 
Oświaty i Wychowania - Rawicz, Antoni Matuszewski - Przewodnic zący TKZ 
przy WPWiK - Leszno, Alicja Orzałkiewicz - członek TZR Leszno, Józef Sobieraj 
- Międzyzakładowa Komisja Koordynacyjna Ziemi Gostyóskiej, Jerzy Terlecki -
Rawicz, Krzysztof Włodarczak- Przewodniczący TKZ przy PGKiM Kościan. 

Strajki z sierpnia i września 1988 roku spowodowały wzrost aktywności , moż­
na powiedzieć, że wzrost nadziei wśród działaczy i członków "Solidarności" w za­
kładach ~racy'. ró:"nie_ż w Regionie Leszczyńskim. Zacz~ły si~ prace przygotowaw­
cze do UJawmama taJnych struktur zakładowych "Solidarności". Wśród najpręż­
niejszych, ujawnianych w pierwszej kolejności były TKZ-ty z Ziemi Gostyóskicj. 
Do 17 kwietnia 1989 roku, a więc do dnia ponownej legalizacji NSZZ "Solidar­
ność" - na terenie regionu leszczyóskiego ujawniło się 12 Tymczasowych Komisji 

35. Wśród zapraszanych gości byli np. ks. dr Józef Kowalik którv wyglos 1·1 kl · d t t· "Rolo 
• . . . , J wy d y na ema . 

Kosc1ola w odzyskaniu 111 epodleglości" i "Kościół w PRL" czyt · k cl M kJ d ·k·1·· 
,, . · , ez s. r are ę raszew s · 
Pra ca w nau cza 111u Jana Pawia Il" i "Wolność a znie .. ,o le 11·e" z b z · k n1··1 

. " 1 . o . apro sze111a na spot a ' Duszpaster stwa Ludzi Pracy w Arch. Aut. 

166 



W. Handke - Kilka uwag o „Solidarności" Z iemi Gosty11skiej w latach 1980-19 89 

Zakładowych : PGKiM w Kościan i e (6 lutego), WHS w Gostyniu (9 lutego), POM 

Gostyń ( 12 lutego - "So lidarność " była tam j edy nym związkiem i na leżało do niego 

80% załog i ) , ZPSiUD Gostyń (2 marca) , WPW iK - Leszno (8 marca - związek 

dz iałał we ws zystk ich za kł adach województwa), Swarzędzkie Fabr yk i Mebli - Za­

kład nr 8 w Go styniu ( 14 marca) , Leszczy óska Fabr yka Pomp (20 marca) , Zakłady 

Przetwó rstwa Owocowo-Warzywnego "Pudli szk i" (23 marca), Spółdzielnia Pracy 

"Pallas" - Gos ty ó, Spółdz i e lni a Rzemieś lnicza Ogólnobranżowa - Gostyó , Wytwór­

czo-Usługowa Spółdz i elni a Prac y - Gosty ó, Regionalna Sekcj a Pracovmikó w Oświa­

ty i Wyc howan ia (3 marca) oraz dwie Tymczasowe Komisje Koordynacyjne: Zie­

mi Go sty óskiej ( 13 marc a) 36 i Ziemi Kościaóskiej ( 18 marca). 

Nadchodził czas wie lkich przemian. Czas "prawie wolnych" wyborów. Trzeba 

pamiętać , że to , co mówią dz i ś komuniści to nie to sarno , co mówili wówczas, 

wiosną 1989 roku. Wówczas , wiosną 1989 r. prac e struktur "Solidarności" musiały 

i ść dwutorowo . Z jednej stron y należało maksy malnie szybko odtworzyć struktury 

zakładowe związku zawo dowego na terenie Regionu , a z drugiej strony prowadzić 

prace pr zyg oto wawcze do wy bor ów, by być gotowym do wyborów , które miały 

odbyć się bard zo szy bko . 
Jednym z usta leó "Ohągłego Stohi" było przeprow adzenie "prawie wo lnych" 

wyborów w czerwcu 1989 roku . Wówc zas też wszyscy, którzy czuli się związani 

z ideał ami "S o li darności" rzucili się w wir przygotowań do tych nadchodzących 

vryborów. Czasu było bardzo niewiele . 

Dl a przeprow adzenia wy borów zaczęły powstawać , na terenie całego kraju, 

Komit ety Obyw atelsk ie "Solidarnośc i" wzorowa ne na tym działającym przy Prze­

wodniczącym Lechu Wałęsie. Także w Reg ionie l eszczyńskim podjęta została przez 

Tymczasowy Zarząd Regionu decyzja o powołaniu Komitetu Obywat elskiego "So­

lid a rność " Regionu Leszczyńskiego . Do j ego organi zowania oddelegowany został 

członek TZR - Zdzisław Drost. Stanął on na czele Komitetu Obywatel skiego "So ­

lidarność " Reg ionu Leszczyńskiego, reprezentuj ąc w Komitecie także leszc zyóski, 

miej sk i K.O. "Solidarność " , a talcże Tymc zasowy Zarząd Regio nu NSZZ "Solidar-

ność " . 
Tr ze ba w tym mi ej sc u stwierdz i ć, że mimo "Okrągłego Stołu" i mimo 

komunistycznych dekl aracji, w których pełno było "dobrej wo li" i "wsp ół­

pr acy " władzy z opozycją, poli cja polit ycz na ge n . Kis zcza ka robiła swoje . To 

je szcze jeden dowód zaprzeczający dzisiejszy m wizjom lansowanym pr zez 

komunistyc znych generałów Jaru ze lski ego i Ki szcza ka . Tak też było w woje ­

wódz twie leszczyósk im , gdz ie SB 11 maja 1989 r. założyła sprawę obiektową 

pod kryptonim em "Or ga ni zacja" 37. Prowadzący ją por. SB Konrad Kac zma-

36. W sk ł ad Prezydium TMKK "Ziemi Gostyi'1skiej" wchodzili: Józef Sobieraj - Przewodniczący, K. 

Siekanowicz i z. Kąkol - w i ceprzewodniczący, J. Klonowski - sekretarz I W. Marciniak - skarb-

nik. Zob. Notatki sekretariatu TZR, J\rch. Aut. 
37. Zob. Af PN Po 0034/29, Sprawa obiektowa lu)I/JI. "01ga11izacja" 
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rek 38 pisał we w niosku o założenie sprawy: " ... konieczna staje się kontrola 

operacyjn a działań Komitetów Obywatelskich "S" powstających w miastach i gmi ­

nach . Dlate go Wydz. III WUSW w Lesznie założył na polecenie Dyr . Departamen­

tu III MSW, sprawę obiektową krypt. "Organizacja", w ramach której podejmowa­

ne będą działania operacyjne mające nie dopuścić do konfrontacji politycznej w trak­

cie kampanii wybo rczej oraz w dniu głosowania." 39 Tak wyglądało pojmowanie 

demokracji przez podkomendnych min. Kiszczaka w terenie . 

Trzeba powiedzieć, że takiego stopnia ofiarności, takiego stopnia zai ntereso­

wania polityką w społeczeństwi e l eszczyńskim nie było an i przedtem ani potem. 

Mimo w ielu wątp liwośc i wys tępujących wśród członków TZR , to j ego członko­

wie byli głównym motorem powołania i działania Komitetu Obywatelskiego "S". 

Zauważała to również Służba Bezpiecze11stwa, która starała się dezorganizować 

przedsięwzięcia opozycji . Tak pisał wspominany już inspektor Wydz. III l eszczyń­

skiej SB: "Naszym głównym zadaniem będzie więc wykorzystan ie istniejącej sytu ­

acji tj . rozbieżności między Kościanem a Lesznem i Gostyniem a Lesznem oraz 
doprowad zenie do rozbicia struktwy "S" na mniejsze struktury rejonowe. Spowo­

duje to znaczne osłabienie "S" w naszym województwie . Ambicje i aspiracje lide­
rów pos zczegó lnych rejonóvv oraz fakt nie umieszczenia kandydatów z ich terenu 

na lis tach kandydatów stwarza realne możliwości rozłamu struktury leszczy11skiej. 

Nasze dotychczasowe działania sprowadzały się do wprowadzenia osobowych źró­

deł informacji w strukturę TZR-u a przez to do realizowania działań destrukc yj ­

nych mających na celu skłócenie ze sobą działaczy struktur województwa." 40 

Z perspektywy czasu można powiedzieć, że teraz już lud zie z TZR-u byli mądrzej­

si niż w 1980 i 198 1 r. i nie dali się podzielić. N a mar ginesi e, jeden tajny współpra­

cownik (TW ps. "Jan") działający od dłuższego już czasu w szeregach członków 

Tymczasowego Zarządu Regionu miał niewielkie możliwości oddziaływania, 

zwłaszcza w sytuacji, gdy decyzje dotyczące wszystkich najważniejszych spraw 

zapadały w wąskim gronie kierownictwa TZR (do którego on nie należał), które 

miało do siebie duże zaufan ie. 
Mimo zachodzących w kraju przemian, mimo zobowiązań podjętych przez 

komunistów przy "Okrągłym Stole", mimo wygra nych przez "Solidarność" półde­

mokratycznych wy borów do parlamentu z cze1wca tego roku , komunistyczna poli­

cja polityczna - Służba Bezpieczeństwa nie przerywała swej pracy związanej z inwi­

gi lacją środowisk opozycyjnych. Najlepiej o tym świadczy fakt, że jeszcze 26 lipc a 

1989 roku zastępca szefa dis Służby Bezpieczeństwa WUSW w Lesznie płk Wło-

38. Konrad Kaczmarek - por. SB, ur. 11 I 1959 r. w Łukowie (woj. siedleckie), absolwent UAM - mgr 
historii ( 1982). Po ukończeniu studiów pracował jako nauczyciel w SP w Kunowic k/Gostynia, 4 
IV 1984 złożył wniosek o przyj ęc ie do SB. Wstąpił do PZPR. Po przeszkoleniu w ASW \\ Pia­
secznie przydz i a ł do Wydz. Ili SB WUSW w Lesznie. Od 15 XII 1987 st. inspektor Wydz. Ili. Od 6 
XII 1989 st. inspektor Wydz. Ochrony Konstytucyjnego Porządku Państwa SB WUSW. W i LJlJO r. 
zweryfikowany negatywnie i po odwo łaniu zwolniony ze służby. Zob. AIPN Po 0148/550. 

39. AIPN Po 0034/29, Sprawa obiektowa loyp l. "01ganizacja", k. 5. 
40. Tamże, k. 46-47, Informa cja dol. dziala/11ości TZR w ramach kampanii wyborczej. 
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dzimierz Miazek 4 1 podpisał wniosek o wszczęcie sprawy obiektowej o kryptoni­
mie "Zawodowcy". Zobowiązywał on funkcjonariuszy SB z pionu V do zbierania 
infom1acji na temat ilości członków i struktury organizacji NSZZ "Solidarność" 
w zakładach pracy . Sprawa ta została zamknięta dopiero 18 grudnia 1989 roku . 42 

To znakomity przykład (obok cytowanej już sprawy obiektowej "Organiza­
cja") dla tych wszystkich, którzy łudzą się, że "okrągły stół" był vvynikiem zrozu­
mienia przez komunistów z PZPR, z Jaruzelskim i Kiszczakiem na czele, że ideolo­
gia komunistyczna zbankrutowała. To jeden z pośrednich dowodów na to, że liczo­
no wówczas jeszcze na możliwość odwrócenia biegu wypadków. I na wszelki wy­
padek zbierano informacje, które w "odpowiednim" czasie mogły się znów przy­

dać. 
W grudniu 1989 roku odbył się II Walny Zjazd Delegatów, na którym to Zjeż­

dzie wybrano nowe władze regionalne Związku. Wśród gości II WZD byli i Woje­
woda Leszczyński Józef Poniecki (ZSL-PSL) i Prezydent Leszna Zenon Lorek 
(PZPR) oraz przedstawiciele holenderskiego miasta Dueme. Był to już zupełnie 
inny czas. Przewodniczącym Zarządu Regionu został wybrany prawie jednomyśl­
nie /100:6/ Eugeniusz Matyjas. 43 Wybrano także Zarząd Regionu, do którego we­
szło 33 przedstawicieli Komisji Zakładowych z całego już teraz województwa Iesz­
czyóskiego. Można stwierdzić , że praca organizacyjna i doświadczenia lat 1981-
1989, przyniosły swoje efekty - działacze struktur terenowych, mimo istniejących 
przecież cały czas animozji, niechęci czy zadawnionych urazów , zrozumieli, że 

skuteczność działania Związku jest o wiele większa w ramach struktur regional-

nych. 
4 stycznia 1990 roku ukonstytuowało się Prezydium Zarządu Regionu NSZZ 

"Solidarność", którego skład, zgodnie z propozycjami Przewodniczącego ZR , zo­
stał przyjęty przez Zarząd Regionu . Weszli do Prezydium: Jerzy Terlecki i Józef 
Sobieraj _ jako wiceprzewodniczący, Alicja Orzałkiewicz i Zdzisław Drost - jako 
członkowie Prezydium. 44 Eugeniusz Matyjas pełnił fimkcję Przewodniczącego Za­
rządu Regionu, aż do sierpnia 1990 roku , kiedy to został mianowany przez premie­
ra T. Mazowieckiego Wojewodą Leszczyóskirn. Po nim funkcję Przewodniczące-

go ZR objął Józef Sobieraj. 
Powyżej, w sposób skrótowy starałem się przedstawić dzieje "Solidarności" 

na Ziemi Gostyóskiej . Mam nadzieję, że te refleksje, opa11e o dokumenty (tak związ­
kowe jak i te pochodzące z zasobów Oddziałowego Biura Udostępniania i Archi-

41. Włodzimierz Miazek pik SB - ur. 7 I 1938 r. w Łodzi. W resorcie bezpicczc11stwa od I IX 1963 r. 
w referacie dis Bezpieczeóstwa KPMO w Elblągu , gdzie s łuży ł i awansowa ł aż do 1986_ r. (koleJ­
no: inspektor, st. inspektor SB KMiPMO, zca komendanta pow. MO dis SB, naczel111k Wydz. 
IIIA SB KWMO, naczelnik Wydz. V SB KWMO). 5 V 1986 r. prze111eswny na stanowisko 
zastępcy szefa dis SB WUSW w Lesznie. Członek PZPR. Z dniem 15 ITI 1990 r. zwolniony ze 

służby w SB. Zob. AIPN Po 0126/123. 
42. AIPN Po 0034139, Sprawa obiektowa lo:ypl. "Zawodowcy". 
43. li WZD wybrał 1vladze, "Solidarność leszczy11ska", nr 41381 z 30.12.1989 r. 
44. P · · · / · z / "Sol ·d·11·nos··c· leszczy1'1ska " nr 11401 z I 3. O I. 1990 r. 1erws::e posiec ze111e ar::qG 11, 1 , - ' , -
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wizacji Dokumentów Instytutu Pamięci Narodowej w Poznaniu) sta n ą s i ę_ bodź­

cem do tego by gostyńscy, a ta kże dz i ałacze " So li darnośc i" z innych częśc i dawne­

go województwa l eszczyńsk iego , z lat 1980-1989 "zebrali sic;_ w sobie" i spróbowa­
li zebrać swoje relacje. Jest to niezwykle ważne . Ważne dla prawdy historycznej -
by to autorzy tamtych wydarzeń pisali prawdz iwą hi s tori ę_ tamtyc h dni, a nic ci, 
którzy wówczas ich prześ ladowa li , którzy służy li złu , któremu na imi ę_ komuni­

styczny totalitaiyz m. Potrzebne jest to tak samo nam jak i tym, którzy przychodzą 
po nas. Nie wolno zmarnować tego zwyc i ęstwa . A są tacy, którzy historie;_ "Solidar­

nośc i" chcą pisać przez pryzmat historii PZPR, wył ącznic na podstaw ie dokumen­
tów partii komunistycznej. Jeszcze bardziej , nic wolno zmarnować pamięc i tam­

tych dni. I to jest zadanie na dz iś , dla wszystkich tych, którzy wówczas mieli odwa­
gę powiedz ieć nie komunizmowi. 
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BIOGR AF I S T YKA 

„Grot " Zeszy ty Historyczne 

poświ ~con c historii wojs ka 
i wa lki o n ie pod leg łość 

nr 25/2005 

UŁANI, UŁANI, MALOWANE DZIECI 

__ Wielu z nich, ostatnich prawdziwych ułanów, którzy przeżyli lata wojny i oku­

pa~JI, pozn~łem oso~iści_e , s_zczególn!e :)'eh ~iązanych z ZiemiąKościa11ską. Osobą, 

ktora skupiała wokoł s1eb1e po woJme "S1edemnastaków" był przede wszystkim 

urod_zony w Cz~czu, a mi~szkający w Gostyniu, prawnik z wykształcenia _ ppłk 

Manan Węclew1cz. Wspaniały człowiek, o którym wielokrotnie pisałem na łamach 

"Wiadom~ści Kościa_11skich". Nie sposób wymienić wszystkich jak kpr Stanisława 

Przy~~ls~1ego z Pomna /którego syna, również Stanisława , cieszę się wieloletnią 

przyJazrną/,, ~t. :1ł_- Romana G1y~a, także z Ponina, czy też wachm. Ludwika Kosterę 

z Leszna, pozrneJszego trenera Jazdy konnej w Osowej Sieni i instruktora strzelec­

twa sportowego WKS "Grunwald" w Poznaniu, a także uczestnika w tej dziedzinie 

Igrzysk Olimpijskich w 1964 r. w Tokio. 
Chciałbym natomiast przypomnieć postacie dwóch ułanów leszczy11skiego 

pułku - najstarszego służbą i wiekiem st. wachm. Jana Goliwąsa z Gryżyny, oraz 

najmłodszego również służbą i wiekiem elewa Franciszka Paikerta z Kościana ' 
przyjaciół mojego ojca kpr. Piotra Bauera, także żołnierza września 1939 r. z 14 

pułku artylerii lekkiej z Poznania , do którego grona /pomimo różnicy wieku/ rów­

nież i mnie zaliczali, z czego jestem do dzisiaj niezwykle dumny. 
Jan Goliwąs urodził się 30 listopada 1900 roku, wprawdzie w Szczepankowie 

w pow. mogile11skim, lecz całe swoje powojenne życie spędził na Ziemi Kościa11-
skiej. Wcielony przymusowo w 1918 roku do armii niemieckiej zdezerterował, a 

po wybuchu powstania w Poznaniu wstąpił ochotniczo do fonnującego w Gnieź­
nie 3 pułku ułanów - późniejszej leszczy11skiej "Siedemnastki". W ramach pułku 
walczył na froncie północnym powstania , a później w 1920 roku w czasie wojny 

polsko - bolszewickiej na froncie wschodnim, biorąc udział z zdobyciu Kijowa, za 

co odznaczony został Krzyżem Walecznych. 
Na wojnę we wrześniu 1939 roku wyruszył jako szef 2 szwadronu 17 pułku 

ułanów, a szlak bojowy pułku uwiecznił w notatniku bojowym. Szczęśliwym tra­

fem przechował go przez całą wojnę i przekazany został w moje ręce. Eksponowa­

ny jest z innymi pamiątkami w jednej z gablot w salce m_ilitariów kościa11skie_go 
Muzeum. Wzięty do niewoli po kapitulacji Warszawy uc1ekł z transp01tu udaJąc 
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się do Leszna , gdz ie wkró tce został jednak przez gestapo aresztowany i wywiezio­
ny na roboty w okolice Budziszyna. Miał jednak "rogatą duszę" i zbiegł ponownie 
udając s i ę tym razem do Racotu , gdz ie w stad ninie koni zat rudnion a była spora 
grupa jego pułkowych kolegów i tu podjął pracę. We wrześniu I 941 roku stadninę 
wywiez iono w głąb Niemiec do Grabau koło Lubeki. Po wojnie wstąpił do Pol­
skic h Sił Zbrojn ych na Zachodzie , a po ich demobili zacj i powrócił w 1946 roku do 
Racotu. Zamieszkał wówczas w Gryżynie, pracując w stadninie do przejścia w 1966 roku 
na emeryturę. Wtedy go poznałem j ako niezwyk le wysokiego i postawnego męż­

czyznę z pozoru o surowej twarzy, lecz w rzeczywi stości niezwykle życzliwego i ła­
godnego człowieka. To właśnie on dawał mi pierwsze lekcje ja zdy konnej, uczył 

zasa d fechtunku i robienia lancą. Wraz z moim przyj acielem Bogusławem Pola­
kiem pisa li śmy wówczas monografię leszczyńskiego pułku ułanów i - żeby wczuć 
się w rolę kawalerzysty- umiej ętnośc i te były nam niezbędne . St. wachm. Jan Goli­
wąs, awansowany jako Powstaniec Wielkopolski do stopnia podporucznika i Kawa­
ler Orderu Virtuti Militari za walki we wrześniu 1939 roku, zmarł 20 maja 1976 
roku i spoczywa na cmentarzu w Gryżynie . 

Dużo młodszy Franciszek Paikert urodził się 3 marca 1922 roku w Turwi w pow. 
kościańskim. Ochotniczą służbę wojskową rozpoczął w marcu 1938 roku w 17 
pułku ułanów w Leszni e, a mając uzdolni enia muzyc zne otrzymał przydz i ał do 
orkiestry pułkowej. Jako przyszły ułan przechodził wszystkie etapy szkolenia ka­
waleryjskiego. Jazdy konnej uczył go st. wachm. Goliwąs , a ponieważ Franciszek 
był raczej niewielki ego zwrostu,jak mi póżniej opowiadał Pan Jan, musiał "kurdu­
pla" podsadzać na konia. Wyszkolił go jednak na dobrego żołnierza. Gdy wybuchła 
wojna wszyscy młodociani elewi mieli być skierowani do Ośrodka Zapasowego 
Wielkopolskiej Brygady Kawalerii do Kraśnika w Lubelskiem . Franek rwał się 

jednak na front i za pośrednictwem właśnie swego szefa st.wachm. Goliwąsa zgło-
sił się do dowódcy pułku z rapmiem o przydział do szwadronu liniowego . Płk Igna­
cy Kowalczewski, chcąc się pozbyć małolata, uzależnił to od pisemnej zgody ojca. 
Niezrażony tym elew Franciszek , za zgodą wachmistrza, który liczył na to że już go 
więcej nie zobaczy, w ciągu nocy udał się rowerem do Turwi i nad ranem przyje­
chał z zaświadczeniem ojca . W ten sposób jako najmłodszy ułan przebył wraz , 
z pułkiem cały wrześniowy szlak bojowy, od Leszna do Warszawy. Początkowo 
walczył w ramach drużyny ochrony szwadronu gospodarczego, z którym przebijał 
się przez Puszczę Kampinoską. Później wszedł w skład pocztu dowódcy pułku. W 
czasie przebijania się w nocy z 19 na 20 września do Warszawy dotarł do miejsc a 
zbiórki swego pułku w lasku bielańskim. Za dzielność i nieustępliwość w walce 

przedstawiony został do odznaczenia Krzyżem Orderu Virtuti Militari. Niesprzyja­
jące czasy sprawiły jednak, że nigdy nie został nim udekorowany. Po kapitulacji 
przebywał w jenieckich obozach przejściowych, powracając następnie do rodzin­
nej Turwi . Wkrótce skierowany został do Stadniny Koni w Racocie , gdzie ponow­
nie spotkał się ze swoim wachmistrzem, dz iel ąc jej dals ze losy. Po zakończeniu 
działań wojennych wstąpił do 1 Dywi zji Pancernej z przydziałem do orkiestry re-
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P. Bauer - Ulani, ulani - malowane dzieci 

reprezentacyjnej I O Brygady Kawale1ii Zmotmyzowanej. Po demobilizacji powrócił 
w maju I 94 7 roku do kraju , podejmując pracę jako pielęgniarz w Państwowym 
Sanatorium dla Nerwowo i Psychicznie Chorych w Kościanie. Grał też na kornecie 
w orkiestrze sanatoryjnej , której dyrygentem przez wiele lat był mój ojciec. Wtedy 
go poznałem, wysłuchując godzinami jego wojennych i okupacyjnych przeżyć. W 
1966 roku awansowany został do stopnia sierżanta. Zmarł po ciężkiej chorobie 16 
lipca 1997 roku i spoczywa na kościaóskim cmentarzu katolickim. 
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ŻYCIE I DZIAŁALNOŚĆ 
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1892 - 1967 

„Spadochroniar stwo uczy Was 
być silny mi a tylko takie/z 

potr zebuje nasza Oj czyzna". 

gen. bryg. S.F. Sosabowski 

We wrześniu na nowo odżyj ą wspomnienia o gen. Stani sław i e Sosabowskim, 
twórcy pierwszych oddz iałów spadochronowych, zapomnianym i wykl ętym boha­
terze operacji" Market - Garden". Chociaż nie us tępował on odwagą, inte li gencją 
i umiejętnośc i ami dowódczymi w stosunku do innych polskich dowódców Pol­
skich Sił Zbrojnych na Zachodzie nie był tak popularny j ak oni . Dlatego warto 

przypomnieć losy tego św iet_neg~ _ żołni erza i nietuzinkowego człowieka, który na 
s tałe zapisał s ię na kartach h1storn. 

Powodem tych wspomnień są dwie rocznice - pierwsza bitwy pod Arnhem i druga 
_ śmierc i naszego rodaka. 

Generał brygady Stani sław Sosabowski to niewątpliwie j edna z barwniej szych 
postaci najnowszej histori_i Polski. T:"fac~ _i dowódca I Samodzielnej Brygady 

Spadochronowej , był żo:merze~n ° wi~lk1eJ mdywidualnośc i, charyzmie i predys­
pozycjach do sh1żby woJsko:"eJ. Był pierwszym przedstawicielem rodu Sosabow­
skich, którego nazwisko zap i s ało s ię na trwałe w pamięc i współczesnych i potom-
n~ h. . . . 

Jego życ i e obejmowało k_il_ka wielkich okresów w dziejach narodu polskiego -
dz i ~ciństwo i wczesna :nłodosc prz_ypadły, bowiem na schyłek zaborów w Galicji , 
lata dojrzałe na dwudzieStolecie międzywoj enne i okres II wojny światowej , a je­
s i eń życia na emigracj ę . 

W swoim długim, bo li czącym _ponad siedem dz ies ięc i o leci , pracowitym życ iu 
zapi sał się przede wszystknnJako dowodca I Samodzielnej B1yga dy Spadoclu·onowcj • 
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A. Szymańska-Chmie l ewska - Życie i działaln ość gen. b1yg . Stanisława Sosabowskiego ... 

. Nic na l eży j ednak zapom i n ać o jego zasługach w tworzeniu organizacji 

mepod_l egłośc i owych przed I woj ną św i atową, dz i a ła lnośc i kwatem1istrzowskiej , 

\\'. M1n1stcrstwic Spraw Wojskowych, w Wyższej Szkole Wojennej oraz pracy li-

111owcj w 75 pułku piechoty, 3 pułku strzelców Podhala11skich, 9 pułku piechoty 

Leg10nów, 21 pułku piechoty" Dzieci Warszawy" w okresie międzywojennym, o udziale 

w kampanii wrześn i owej czy też za sługach w zorganizowaniu środowi ska komba­

tanckiego po lskich spadochroniarzy. 

Działalność niepodległościowa w zaborze austriackim 

Dzi ec iństwo i młodość przeżył w Sta ni sławowie , gdzie urodził s ię 8 maja 1892 r. 

w koleja rskiej rodzinie. Tam też u kończył s zkołę powszechną i gimnazjum . Wcze­

sna śmi erć ojca spraw iła , że na niego spadł o bow iązek utrzymania rodziny. Stani­

sław Sosabowski opiekował si" trojgiem rodze11stwa, udz ie l ał korepetycji młod­

szym kolegom, pomagając finansowo matce. W 191 O roku zdał wzorowo maturę. 

Życ i e S tani s ł awa Sosabowskiego przepojone było tradycją patr i otyczną. Wy­

ras ta ł w atmosferze walki o n i cpo cl l cgfo ść , podczas której kształtowała s i ę j ego 

m iłość do Oj czyzny. 
. lego zdo l nośc i przywódcze i organizatorskie, konsekwencja w dzia'.aniu i su­

m i enność w wykonywaniu swoich obow iązków pozwo liły mu już w pi~iwszy m 

okresie życia k i erować dz i ała ln oś c ią n iepo dległośc iową w środowisku s tamsławow-
sk T . · · · 

lin. en okres zadecydował o j ego dalszej drodze zyc1oweJ. . . 

. Pierwsze woj skowe kroki pos taw i ł w Drużynach Strzeleckich. Wst~'.ł do mc_h 

Jeszcze w szkole ś redni ej . Dz i ała ł też w Towarzystwie Młodz ieży Polskiej , org_a111-

Zacjt grupuj ącej młodz i eż akademicką i szkół ś rednich . W 1910 roku w S tamsła­
\Vowic pows tał za l ążek Armii Polskiej . Komendantem tej orga-nizacji zoStał pod-

chorąży S. Sosabowski - pseudonim "Węg la rz" . . 

Po wzorowo zdanej maturze podjął studia w Wyższej Szkole Handlowej w Kra-

ko~ ie. Tarn również prowadz i ł dz i ała lno ść ni epodległościową. W I 912 roku ~o-

1 \Vroc ił do S ta ni sławowa , gdzie o trzymał nominację na K011:endanta ~X IV Druzy­

ny Strzeleck iej . Z okazji tej nominacji koledzy ofiarowah ~u pamiątkowa ~za­
b!P k , • . , h · b · ł ·ei·skie·1 W hstopadz1e 1911 IOku 

'(, z torą me rozs tawał s ię do konca s 12 Y zo 111 J • • • • • 

~ tani sław Sosabowsk i zaczął o rganizować w Stani sławowie skautmg, tw01 ząc di u-

zynę skautowska na bazie oddziah1 ćwiczebnego . Do roku 19 I _3 P~~osta; ~ ~o: 

tnenctantem, je dnak po konflikcie z władzami oia-ęgowym, orga11IzacjI Soko ę ą 
Ccj Współtwórcą skautingu, złożył rezygnacj~. . 1- 0 na komendanta 

Przełożeni docenili zasług i Sosabowsloego I awansowa I g 

0kręgu Południowo-WschodniejGa li cji 2· 

d · · CAW WBH 
2 I . . . ta. ne organizacje mlo z1ezowe, , . ' 
. nfo1111acJc na podstawie; !PMS, Kol.123/4- Matu1a, . Jl ki relacje Juliana Krzaka., relacJa 

f.341. 1.3 ! 7 _ tajny skauting w Polsce. Oddz i a ł stants awows , 

Stan i s ł awa Lityóskiego . 
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A. Szymańska-Chmielewska - Życie i działalność gen . b1yg. Stanisława Sosabowskiego ... 

Wybuch pierwszej wojny światowej zastał Stanisława Sosabowskiego w 
mundurze austriackim. Jako żołnierz 58 pułku piechoty chrzest bojowy przeszedł 
w październiku pod Przemyślem. Następnie bił się na Przełęczy Dukielskiej . 
Karierę_ liniową st. sierż. Sosabo wskiego zako11czyła ciężka rana, jaką odniósł 15 
września 1915 roku nad rzeka Leśną. W trakcie służby wojskowej w armii au­
striackiej Stanisław Sosabowski przechodził wszystkie stopnie podoficerskie (we 
,vrześniu 1915 roku został chorążym). Po pobycie w szp italu w Ołomu11cu i rekon­
walescencji w zakładach Oitopedyc znych na Morawach, w maju 1916 roku Sosa­
bowski zameldował się_ w sztabie austriackiej 2 Arm ii. W marcu 1917 roku został 
przeniesion y do sztabu Grupy Frontu Południowo-Tyrolskiego , w styczniu I 9 I 8 
roku do Generalnego Gubernatorstwa w Lublinie. Za swoją waleczność otrzymał 
medale. Dzięki temu , iż miał uko11czony clrnżyniacki kurs oficerski awansował z pod­
oficera na pierwszy stopie11 oficerski w c.k. rumii - podporucznika w 1916 roku, a w stycz ­
niu I 918 roku na porucznika 3 • 

Uczestnicząc w wojnie poznał wszystkie jej stadia i okropności. Lekcję, jaką 
wyciągnął z niej nigdy nie zapomniał. Często powtarzał, iż . " ... oficer nigdy nie 
może wymagać od swoich podwładnych więcej niż sam może wykonać" 4 . Uważał , 
że dowódca musi posiadać zdo lność rozkazywania sobie przecie wszystkim, a nic 
tylko podkomendnym. Musi posiadać nieugiętą wo l ę wykonywania powziętej de­
cyzji , bez względu na piętrzące s i ę trudności, bez względu na nllltujące w podświa­
domości zwątpienie. 

Podczas pobytu w Lublinie będąc jeszcze poddanym cesarza austriack iego 
nawiązał pie1wsze kontakty z Polakami, członkami anni i austriackiej oraz z człon­
kami Polskiej Organizacji Wojskowej, kierowanymi przez ówczesnego majora 
Burhardt - Bukackiego . 

W Wojsku Polskim II Rzeczypospolitej 

Służbę_ w Wojsku Polskim S. Sosabowski rozpoczął I listopada 1918 roku. Objął 
stanowisko kierown!ka Komisji Likwidacyjnej byłego Generalnego Gubernator­

stwa w departamencie gospodarczym w Lublinie, a 15 listopada został mianowany \ 
na stopie11 kapitana._ "'Ykrótce _po tym kapitan Sosabowski otrzymał przydział służ­
bowy do pracy w Mm1sterstw1e Spraw Wojskowych, na stanowisku delegata Głów­
nego Urzędu Likwidacyjnego. Zajmował się_ wówczas planowaniem rezerw strate ­
gicznych. 9 listop ada l 92~ ro~ z?stał zweryfikowany w stopniu majora. W ohe­
sie wojny polsko-bolszew1ckieJ me walczył na froncie, pomimo, iż zgłosił się na 
odezwę Rady Obrony Pa11stwa, celem wyja zdu na front. w pierwszych dni ach lip-

3. J.L. Englert, K. Barbar sk i, Generał S. Sosabowsk i Dowódca I Samodzielnej Brygady Spadochro­
nowej, Londyn 1996, s. 15; CA W, Akta Personalne S. Sosabowskiego, syg n. 13445 i 238 1 7, Karta 
KwalifikacyJna d~a Kom1SJ

0
I
0 
We,yfikacyJneJ., S. Sosabow ski, Droga wiod ła, op . cit., s. 24-25. 

4. Wspommema posm1ertne, Kombatant Pol ski w Beneluk sie" 1967 , nr g3 (Biblioteka Pol ska Lon­
dyn). 
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A. Szymańska-Chmielewska -Życie i dzialahzość gen. b1yg. Sta11is!aJ1Ja SosaboJVskiego ... 

ca 1920 roku , jako ekspert w sprawach materiałowych S. Sosabowski wyjechał 

z delegacją wojskową, którą prowadz ił szef sztabu gen. T. Rozwadowski , na 

konferencj ę międzyaliancką do Spa w Belgii . Po powrocie do kraju powrócił do 

pracy w IV Odd ziale Sztabu Ministerstwa Spraw Wojskowych. W 1921 roku po­

nownie wyjechał z kraju. Wraz z innymi osobami z Komisji Rewi zyjnej miał się 

zająć skontrolowaniem działalności Polskiej Misji Wojskowej Zakupów w Paryżu. 

Po po wrocie z dniem 23 sierpnia 1921 roku major intendent Stanisław Sosa­

bowski objął funkcję szefa Wydziału Handlowego w Szefostwie Administracji. 

Pomimo bardzo przychylnych opinii przełożonych o jego pracy w intendentu­

rze Sosabowski nie chciał na stałe tam pozostać, myśląc o służbie w linii. Wiele 

zabiegów jego przełożonych kosztowało przesunięcie go z korpusu Intendentów 

do korpusu oficerów piechoty i powołanie go do Wyższej Szkoły Wojennej na 

roczny kurs doszkalający. 
Z dniem 29 października 1922 roku mjr int. S. Sosabowski rozpoczął studia. 

Rozpoczynając studia Sosabowski jednocześnie został przeniesiony do korpusu 

oficerów piechoty z jednoczesnym wcieleniem do 15 pułku piechoty . 

W roczniku, którego słuchaczem był mjr Sosabowski znalazło się wiele zna ­

nych osobistości okresu międzywojennego miedzy innymi: przys zli oficerowie i 

generałowie - W. Powierza , S. Ujejski, J. Gąsiorowski, E. Przedrzymirski - Krnko­

wicz, działacze polityczni - W. Sławek, J. Ulrich. Stanisław Sosabowski ukończył 

kurs z wynikiem dobrym i został sklasyfikowany na 26 pozycji. Bardzo interesują­

cą opinię o Sosabowskim wystawił wówczas francuski wykładowca Wyższej Szkoły 
Wojennej płk . Famy: "Dob,y ofice1'. Inteligentny, o żywym umyśle, posiada tempe­

rament, pilność prac y i rzeczyw iste zalety wojskowe. Niestety, ma upodobania do 

dys kusji i do paradoksu. Może dać dobre rezultaty w sz tabie, o ile przełożeni jego 

będą czuwali nad nim z bliska ." 5 Po ukończeniu Wyższej Szkoły Wojennej Sosa ­

bowski powrócił do pracy w Sztabie Generalnym, pracował w IV Oddziale jako 

szef Wydziału Zaopatrzenia . Dał się tam poznać j ako bardzo dob1y pracownik po­

siadający zmysł organizacyjny, inicjatywę, samodzielność. Przełożeni uważali go 

za wybitnie energicznego i pracowitego oficera . 
w okresie międzywojennym Sosabowski regularnie awansował od stopnia 

kapitana do pułkownika. Sprawdził się pełniąc funkcje sztabowe i liniowe . W służ­
bie liniowej przechodził przez różne stanowiska dowódcz _e: od dowódcy batalionu 

do dowódcy pułku . . . 
Niełatwa shiżba oficera liniowego w pogranicznych garnizonach 75 pułku pie-

choty (1927-1928) i 3 Pułku Strzelców Podhala11skich (1928-1929) sprawiła, że 
mógł się w niej sprawdzić, co potwierdzają opinie przeł?żonych z tego o~ ·esu . . 

Tutaj zaczął budować też wizerunek surowego dowodcy. Ro~po~zynaJą~ słuz­
bę na stanowisku zastępcy dowódcy 3 Pułku Strzelców Podhalanskich w Bielsku 

Białej znany był już jako surowy oficer . 

5. CAW, Akta per sonalne s. Sosabow skiego , op. cit. , Uzupełnieni e Listy Kwalifikacyjnej za rok 1923. 
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A. Szymai'lska- Chmie lewska - Życie i dzialalno~ć gen. b1yg. Stan isława Sosabows kiego ... 

Na stanowisku dowódcy 9 pułku piechoty Legionów (193 7-1939) w Zamo~ ściu a później 2 1 pułku piechoty "Dzieci Warszawy"- 1939, Sta ni sław Sosabowsk i osiągnął znaczące sukcesy. Własny styl dowodzenia, troska o szkolcme I wycho­wanie żołn i erzy przyniosły dobre rezultaty, co spraw iło , że u przełożonych otrzy­mywał z reguły dobre oceny. Przełożeni doceniali jego en ergi~, bojowość, wai :g_a­żowanie, uważali go za dowódc~, na którego można li czyć w trudnej sytuaCJI. Ws_ro_d żołnierzy j ednak uchodził za człowieka " że l a znej r~ki". Na op inię tą z pewnosc1ą wpłynął fakt, i ż podwładnym staw i ał wysokie wymagania, a w ich cgzekwowa mu 
był bardzo rygorystyczny i konsekwentny. 

Okres międzywojenny to także czas pracy w Katedrze Operac yjn ej Służby Sztabów w Wyższej Szkoły Wojennej ( 1930-1936), gdzie początkowo pracował jako wykładowca a od 193 1 roku jako kierownik przedmiotu. 
Wyznaczenie go na wykładowe~ było ogromnym wyróżnie niem , potwierdza­jącym jego fachowość i roz l egłą w iedzę. Na nowym stanowisku w pełni ujawni ły się jego zdo lnośc i pedagogiczne. Przełoże ni podkreś l a li rze te lność, szybką orienta­cję, wydajność w pracy i duże wartośc i intelektualne. Wysoko ceniono j ego pracę w pi śmiennictw ie wojskowym i w zakresie wychowania żołnierzy. 
Stan i sław Sosabowski nie był osobą pozbaw i oną zwykł ych ludzkich sł abośc i . W końcowej fazie służby w okresie mi~dzywojennym współpracownicy i prze ł o ­żeni dostrzegali u niego także wady. Do nich na l eżały : mało serdeczny stosunek do kolegów, gadulstwo, trudnośc i we współdz i ał aniu z innymi i zbyt przesadna ambi­cja. Część z nich była widoczna do ko11ca jego kariery wojskowej . Wady te jednak nie mogły w istotny sposób rzutować na jego zdo lnośc i wojskowe oraz przydat­

ność do służby. 
Służbę S. Sosabowskiego w okresie rni~dzywojcnnym na leży uznać za udaną, pomimo, że jego kariera w armii rozwijała siQ powoli. Być może, dlatego , że nic miał za sobą wysoko postawionych protektorów. Mimo tego w pełni ujawnił swoje uzdolnienia, uzyskiwał dobre wyniki i awansował na wyższe stopn ie oficer skie. 
Stanisław Sosabowski to t akże autor kilku pozycji ks iążkowych i licznych artykułów. 

Lata pracy w Wyższej Szkole Wojennej zaowocowały wydanie m dwóch k s i ą­żek . W 193 1 roku ukazało się " Wychowan ie żomie rza obywate la" a w 1935 roku "Kwatennistr zostwo w polu". Był autorem także szeregu opracowaó o tematyce wojskowej i wychowawczej zamieszczanych w "Bellonie", "Przegl ądz ie Piecho­ty", "Przegl ądzi e Artyleryjskim". 
Na skutek tragedii rodzinnej - śmie rc i młodszego syna, S. Sosabowki uzyskał przeniesienie z Zamościa do stolicy, gdzie objął dowództwo 2 1 pułku piechoty "D_zieci W~rszawy". 3 maja 1939 roku Sosabowsk i, już jako pułkownik, poprowa­dził ostatnią przed wojną defi l adę piechoty. 
Zmobilizowany w sierpniu l 939 roku 2 1 pułk (w składz ie 8 Dywi zji Piechoty) został przydzielony do Armii "Modlin" . 3 września 8 Dywizja otrzymała rozkaz kontruderzenia na zgrupowanie niemieckie, które przerwało polski front pod Mła-
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A. Szymańska-Chmielewska - Życie i dzialalno.ś-ć gen . bryg. Stanisława Sosabowskiego ... 

wą. Starcie pod Grudu skiem zakończyło s ię klęską. Jedynie 21 pułk wykonał swe 

zadani a zacze pn e i zachm,vuj ąc zwartość wycofał s i ę. Płk Sos abowski poprowadził 

swych żołnierzy do Modlina i Warszawy, zbierając po drodze niedobitki innych 

oddz i ałów. 

14 września po wie rzo no mu dowó dztwo odcinka obrony stolicy "Grochów" . 

W czasie walk w rejonie Koziczyna i podc zas obrony Warszawy ujawniły się w pełni 

zdolności dowódcz e Sosabow skiego, umiejętność sprostania sytuacji i wiara w zwy­

cięstwo. 

Za wy bitn e dowodzenie oraz bohaterstwo na polu wa lki gen. Julius z Rómmel , 

dowódca Annii "Warszawa" , odznaczył go Krzyżem Virtuti Militari V klasy 6 . 

Mimo klęski kampanii wrześniowej pułkownik nie zamierzał pogodzić się z tym 

faktem i pozostać bezczynnym . Zdecydował się na działalność konspiracyjną, któ­

ra umoż liw iła mu przedostanie s i ę na Zachód i rozpoczęcie służby w Polskich Si­

łach Zbrojnych. 
Po kapitulacji Warszawy i ucieczce z niewoli w październiku 1939 roku wstą­

pił do konspirac yjn ej org anizacji Służba Zwycięstwu Polski. W listop adzie 1939 

roku pułkownik Sosabowski na polecenie komendanta SZP udał się do Lwowa, 

celem odtv,rorzenia tamt ej szej organizacji konspiracyjnej, która wskutek wsypy 

rozpadła się . Następnie miał przedostać się do Rumunii, aby wydobyć zdepo nowa­

ne tam pol skie pieniądze . 21 listopada 1939 roku opuścił Warszawę. W Lwowie 

stwierdził, i ż niemożliwym jest odtwor zenie org anizacji konspiracyjnej. Występu­

jąc jako Emil Hełm, via Budapeszt Sosabowski dotarł do Paryża 21 gmdnia. 22 

grudnia 1939 r. zameldował s ię w paryskim hotelu "Regin a" generałowi Sikorskie­

mu. W kilku god zinnej rozmowie z Sikorskim zdał relacje ze stanu podziemnej 

organizacji wojskowej. Pułkownik był bod aj pierwszym oficerem , który przybył 

do Francji z okupacji niemieckiej i sowieckiej. Od tego momentu rozpoczęła się 

jego służba w Pol sk ich Siłach Zbrojnych na Zac hod zie. Ten czas to apogeum karie­

ry woj skowej S. Sosabow skiego. 

Na drodze do Arnhem 

We Francji S. Sosabowski początkowo został odkomenderowany do Komen­

dy Głównej Związku Walki Zbrojn ej, a następnie do sh1żby linio wej jako dowódca 

piechoty dywi zyjnej w I Dywi zji Grenadierów. _Ostatecz?i.~ z~stał przydzielon~ na 

stanowisko zastępcy dowódcy twor zonej właśrne 4 Dyw1zJ1 Piechoty pod dowodz­

twem gen. R. Dre sze ra , formującej się w obo zach Les Sables d'Olonne, a.potem 

w Parthenay. z uwagi na ciągłą nieobecność generała R. Dres ze ra, ~o~v~dz~~ 
wał w praktyce Sosabowski. Dywi zja już nie zdążyła sfonnowac się 1 weJsc 

dsprawolk W dniach l 8-19 czerwca 1940 r. w oblic zu zbliżającej się klęski Francji , 
o wa · ·· N . d ł b . 

4 Dy wizja z portu La Pallic e ewakuu je s i ę do Wielkiej B1ytan11. 1e u a o y się to 

6. IPMS, A.X II.77/3 1. Kapitu ł a Orderu Virtuti Militari. 
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, . 1 · k , · d ł Francuzów bez zapobiegliwośc i i stanowc zosc1 Sosabows o ego, tory wy Je na u 
zgodę na załadunek polskich żoł~i erzy na statk i. . . . . . nii. 22 czerwca 1940 roku Stanisław Sosabowski dociera do W 1clk1eJ Bryta 
Tam gen. R. Dresze r otrzymał polecenie sfonnułowani a 2 Bryga dy Strzelc?w. ~ związku z tym, że pozostawał służbowo w Glasgow , wi ększość 1~rac orga~izacyJ~ nych spadła na jego zastępcę - płk . Sosabowskiego. Brygadę tę Jednak krotko P sformowaniu rozw iązano , pozostawiając bez przydz i ału kilkuset żołnierzy. Następną jednostką tworzoną na terenie Wielkiej Brytanii przez płk . S. Sos abow skieg~ była Kanad yjska Brygad a Strzelców. Nazwa była zw iązana z planami utwo rzenia ~d­dz iałów polskich na tery torium Kanady. Ponieważ zac i ąg kanadyjskich PolakoW przynió sł mizerne rezult aty, 23 sierpnia j ednostkę przemianow ano na 4 Kadrową Brygadę Strzelców. Brygad a stacjonowała w Elliock w hrab stwie Dumfries w Szko­cji . W październiku l 940roku 4 Brygadę skierowa no na Półwysep Fife do obronY i obserwacji zatoki Firth of Forth. Brygada oprócz dozorowania wybrzeża i nor­malnego szkolenia prowadziła także szko lenie specjalne. Organizowa no kursy strze­leckie, kursy szkolenia dywe rsyjne go, kur sy łączności , kursy motorow e, kur sy "ko­rzonkowe" , kurs narciarski. W tym okresie też, z inicjatywy polskie go dowód ztwa wojskowego, rozpoczęto szko lenie spadochrono we polskich ochotników. Płk . So­sabowskiemu ten pomysł bard zo s i ę spodobał, dlate go rozpoczął wysyłanie najlep­
szych na szkolenia w brytyj skim ośrodku szko lenia spadochronowego w Ringwa Y• 

A.. 

W szkoleniu spadochronowym pułkownik widział szansę zrealizowania swo­ich zamierze6. i realizację nadrzędnego celu , jakim był a walka w Polsce . Dlatego też Sosabow ski wystąpił do Naczelnego Wod za, generała Sikorskiego z p\anern sformowania pierws zej w dziej ach pol skiej wojskowości jednostki powietr zno · desantowej . Choć pomysł ten nic był obcy Naczelnemu Wodzowi priorytetu w przeszka· laniu spadochronowym początkowo ud zielono gen. G . Pas zkiewiczowi i j ego 1 
Brygadzie Strzelców . 

Co więc zadecydowało o tym, że to płk . Sosabow ski przej ął inicj atywę? 
. . Wy~aje s i ę, że gen. Paszkiewicz nie wykazywał odpowiedniego zdecydowa­nia I posiadał zbyt mało własnej inicjatywy. Płk Sosabowswski za to działał ener­

gicznie _i z rozmachem. Posiadał silną motywację i chęć działania . Dlatego też g~­nerał Sikorki zezwolił na prowadzeni e szkole6. spadochronowych i budowanie w ramach 4 Brygady nowej struktury, przew idzianej dla jednostki desantowej. BfY• gadę Sp~dochrono:'ą - swój pomysł Sosabow ski wciela w czyn: nie na danno je5l 
zn~k~mitym org~mzato_rem. Rozpoc ~ na się ciężkie, wyczerpujące szkolenie - ale wciąz przybywa~ą nowi ochotnicy. Zołnierze własnym sumptem budują w Lar~o ~ou~e wła_sny osr?d~k szkoleniowy, zwany "małpim gajem", odbywają się dz'.e­siątki kursow specJahstycznych i pierws ze skok.i spadochronowe na lotnisku w Rin· ~way. Płk _S~sabo':ski sam je st wszędzie na czele, daj e przykład _ a przecież nie Jest młodzikiem . Pierwsze skoki ze spadochronem wykonuje mając już 49 lat. 
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- ~, - yc,e, c. zm a nosc gen. b1yg. Stanisława Sosabowskiego ... 

ga . Wysiłki płk. Sosabowskiego zostają wynagrodzone. 23 września 194 I r. zor­

rzun~?w~n? pie,wsze spadochronowe ćwiczenia bojowe , które odbyły się na wzgó­

Sik In~iaig w S_zkocJ1. W przemówieniu po zakończonych ćwiczeniach gen. W. 

ną;rs::~głos1ł, i ż 4 _B1ygad~ Kadrowa_st aj e się od_tej chwili ~ierwszą S~modziel­

b ryb . ą S~adoch~ o nową I pozostawia Ją do sweJ wyłączneJ dyspozycJ 1. Hasłem 

w(~a?y Jest: NaJkrotszą drogą!" , co znaczy, że jako pierwsi powrócą do Polski tą 

do:~Ie drogą-. na spadochrnnach . Wszyscy w brygadzie wierzą w to głęboko, od 

odcy do naJmłodszego żołnierza . 

d De~yzja Naczelnego Wodza o utwor zeniu brygady spadochronowej wywołała 

d al~ko idące pozytywne reperkusje. Zezwolono na ochotniczy zaciąg do Bryga­

l I rozpoczęt~ rek.r~1tację. Dalsze uzupełnienia przyszły w latach 1942-1944. Do 

rygady trafiali w większości żołnierze z kategorią zdrowia "C". Spora z nich część 

s~~rzała również problemy wychowawcze . Sosabowski trzymał, więc swoje woj­

s O zelazną ręką. Ci , którzy go znali odtwarzająjego obraz dość ostrą kreską. Suro­

~7?', ale sprawiedliwy, despotyczny wobec oficerów, ale lubiany przez żołnierzy. 

~e znosił sprzeciwu, był wybuchowy i uparty , cenił wysoko swój auto1ytet i miał 

Wielkie poczucie godności osobistej. Zdanie swoje wypowiadał bez ogródek.. Nie 

Umiał "politykować". Twierdził, że 
"nie wychował się na salonach". Pomimo swe­

go despotycznego charakteru był ceniony przez żołnierzy. Większość z nich lubiła 

go_ Ze względu na sposób bycia i wygląd dowódca był główną postacią karykatur. 

Przedstawiały one go jako Robinsona Crusoe, myśliciela, dowódcę a nawet małpę. 

Nawiązywały do jego ambicji , chęci doskonałego wyszkolenia żołnierzy. Były też 

aluzją do jego wyglądu, przezwisk i cech charakteru. Sosabowski miał wiele przy­

domków. Najbardziej znanymi były : Se-sa , Sosab, Pan, Właściciel, "Ham and eggs", 

Stary. Sosabowski był zawsze lojalny wobec przełożonych, oddany bez reszty służ­

bie i bezwzględnie uczciwy. Nie myślał o robieniu majątku. Brygadę może pod­

świadomie a może świadomie, traktował 
jak swoją rodzinę. 

Doskonały duch panujący w oddziałach , dobra prezencja budziły dumę władz 

Politycznych i wojskowych oraz uznanie Anglików. Dowódca b1ytyjskich wojsk 

desantowych gen. F. Browning wysoko cenił polskich spadochroniarzy. Z uwagi na 

Poważne braki kadrowe w brytyjskich formacjach spadochronowych , powziął plan 

Wcielenia B,ygady pod swoje dowództwo . Do pierwszego spotkania gen . ~-Br~w­

ninga z płk. S. Sosabowskim doszło jesienią 1941 roku . Wówczas to polski dowod­

ca złożył ku1tuazyjną wizytę brytyjskiemu generałowi. W latach I 942- 43 gen . F. 

Browning często i przy różnych okazjach odwiedzał polska jednostkę. Na począt­

ku starał się zjednywać osobę Sosabowskiego wyróżnieniami i zaszczytam1. Roz­

Poczęły się też intensywne zabiegi i próby uzyskania zgody Sos~bow~~iego, na 

Podporządkowanie polskiej jednostki Brytyjczykom. Wspólna ~na~o~1osc _z~_owo­

c .. · ' J · lsko- b1ytyJsk1e1 dyw1zJ1 spa-

owała złożeniem propozycJI utworzema wspo neJ po . . ~ 0 c·i 

dochronowej pod dowództwem Stanisława Sosabowsloego. PrzyJęc'.e prop zy J 

. · · · zawodowej Polaka . An-

Oznaczało niewątpliwy awans I wzrost znaczema pozycJI < 
k. 

• < . • • · d k ł d :vódcę Sosabows 1 

glicy zyskaliby natomiast polskich zołmerzy I os ona ego o, · 
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jednak nie przyjął tej prop ozycji , bo oznaczałoby to zmianę przeznac zenia bojowe­

go dla polskich spadochroniarzy. W tej sytuacji stosun ek Browninga, do Sosabow­

skiego ochłodził się i uległ radykalnemu pogors zeniu . 

Wiosną 1943 roku dowództwo brytyjskie , wiedząc , że nie zdoła zorganizować 

do czasu inwazji kontynentu odpowiedniej liczby własnych jednostek, rozpoczęło 

starania o przejęcie I Samod zielnej Brygady Spadochronowej pod swoje rozkazy. 

Polska jednostka miała być użyta do akcji w północnej Francji. Po śmi erci W. 

Sikor skiego wzrósł niepokój żołnierzy o losy B1y gady. A od lipca możliwość zmia­

ny przeznaczenia jednostki stawała się coraz bardziej realna. Naciski o zrez ygno ­

wanie z krajowego przeznaczenia nasiliły się z początkiem 1944 roku . Działania te 

rozpoczęły się od sondowania opin ii pol skich dowódców , zaczynając od dowódcy 

brygady a kończąc na Naczelnym Wodzu . 
Wiosną 1944 roku B1ytyjczycy zażądali przekazania b1ygady do ich dyspozy­

cji, co oznaczało użycie jej w inwazji na kontynencie - grożąc wstrzymaniem do­

staw sprzętu. Nie chcieli pamiętać, że w 1943 roku szef Sztabu Imperialnego gen. 

A. Brooke obiecał gen . W. Sikorskiemu pozostawienie jednostki do działań w Pol­

sce. 6 czerwca l Samodzielna B1ygada Spadochronowa przeszła poci rozkazy gen . 

F. Browninga . Niekorzystny bieg wydar ze6. i sytuacja, w jakiej zna l azła się bryga­

da nie napawała dowódcę optymizmem. W swyc h rozważaniach płk. Sosabowski 

brał pod uwagę różne możliwości swojej reakcji na politykę prowadzona przez 

Brytyjczyków . Groźba rozwiązania z jednej strony i wysiłek, trud i praca, jaką 

wykonano z drugiej, były zbyt duże, aby je zaprzepaścić. Celami nadrzędnymi sta­

ło się zachowanie samodzielnego charakteru B1ygady, dążenie do choćby częścio­

wego jej użycia w Kraju , troska dowódcy o właściwe przygotowanie żołnierzy do 

działań i niedopuszczenie do użycia nieprzygotowanej brygady . W tym też czasie, , 

15 czerwca 1944 r. płk Sosabowski awansuje do stopnia generała b1ygady a I Samo­

dzielna Brygada Spadoclu·onowa.,jest organizacyjnie dopinana na ostatni guzik. 

W pierwszych dniach sierpnia przychod zi wiadomość o wybuchu powstania 

w Warszawie. W b1ygadzie wrze . Wszyscy są gotowi do lotu nad Warszawę, ale 

nie ma takic h rozkazów. Bo być nie mogło . Dni płyną. W tym czasie wśród żołnie ­
rzy l Samodzielnej Brygady Spadochronowej narastało rozgo1yczenie, że nie mogą 

wesprzeć walczącej sto licy. I 3 sierpnia na znak protestu przeciwko obojętności 
Brytyjczyków na los Warszawy, odmawiają przyjęcia posiłków. Gen. Sosabow ski 

ugasił ten bunt siłą swego autorytetu a w raporc ie dla Naczelnego Wodza uspraw ie­

dliwiał swoich podkomendnych . 

Operacja II Market - Garden 11 

Aż przychodzi czas operacji "Market-Garden"- 17 września 1944 roku. Naj­

większej w II wojnie światowej operacji powietrzno-desantowej sprzym ierzonych, 

która miała przynieść przełom w działaniach wojennych i przyspieszyć zako11cze­

nie wojny. Plan ten zakładał szybkie dojście do Renu przez Holandię i rozwinięcie 
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ofensywy na Trzeci ą Rzeszę. W tym celu na l eżało opanować mosty na dolnym 

Renie (n ajważni ejszy był most w Arn11em) i j ego dopływach oraz utrzymać je do 

czasu nadejścia wojsk l ądowych . To zada nie powi erzono brytyjskiej - I Dywizji 

Powietrzno - Desa ntowej i amerykańskim jednostkom - 82 i I O I dywi zji Powietrz­

no - Desanto wej oraz polskiej I Samodzielnej Brygadzie Spadochronowej . Plan 

nakreślony przez marszałka Montgornery'ego był bardzo odważny i być może wie ­

lu dowód ców alianck ich powątpiewało w j ego realność . Ni estety , poz a gen. S. So­

sabowskim, który głośno wyrażał swe wątpliwośc i , nikt nie ośmielił się przeciw­

stawić temu założeniu. N ie doc eniono też przeciwnika, wychodząc z błędnego za­

łożenia , i ż Niemcy nie posiadają odpowiednich środków i nie będą stawiać zdecy­

dowanego oporu. W wy niku przeprowadzanej operacji brytyjskim spadochronia­

rzom udało si ę częściowo zaj ąć Arnhem i opanować jeden haniec mostu na Renie . 

Pot em przeszli do obrony, odpierając ataki niemieckich wojsk pancernych. Jednak 

ofensywa pancern a aliantow na Eindhoven i Nijmegen utknęła. Brytyjczycy w Arn­

hem byli zdani na własne siły . Polac y włączyli się do walki 18 i 19 września, gdy na 

północnym brzegu Renu wy lądował pierwszy rzut szybowcowy 1 Samodzielnej 

Brygady Spadochronowej . Główne siły brygady wskutek złych warnnków atmos­

ferycznych oczekiwały na zrzut do 21 września. Polacy skakali pod Driel naprze­

ciw Arnhem , na przeciwległym , poh1dniowym brzegu Renu . Generał Sosabowski 

podjął decyzję, i ż zrezygnuje z zalecanej bezpieczniejszej fonny przerzutu do Ho­

landii szybowcem. Wraz ze swo imi żołnierzami stał w szeregu i wykonywał pole­

cenia dowódcy zrzutu spadochronowego porucznik a Dyrdy. Dowódca Brygady miał 

wówczas 51 lat, co dla spadochroniarza j est wiekiem podeszłym. Polacy otrzymali 

zadanie przeprawienia się przez rzekę i przyjścia z pomocą Brytyjczykom w Arn­

hem. Desantowali się z dwudniowym opóźnieniem i skaka li wprost na niemieckie 

lufy. W istniejącej już sytuacji posłanie w bój 1 Samod zielnej Brygady Spadochro­

nowej nie miało chyba już właściwie sensu. Ponad półtora tysiąca polskich spado­

chroniarzy nie mogło już przechylić sza li ani odwrócić nieuchronnej klęski . 21 

wrześni a pod Driel skakała j edyni e część brygady z gen. Sosabowskim, bo reszta 

nadl eciała dopi ero za trzy dni i lądowała w dość od ległym Grave. Polscy spado­

chron iarze zdani byli tylko na bro11 osob i stą, (bo arty leria przeciwpancerna bryga­

dy odle-ciała w pierws zym dniu operacji rzutem szybowców wraz z B1ytyjczykami 

i walczyła pod Arnhem u ich boku do końca , ponosząc ogromne straty), haubice 

zaś miały nadej ść mor zem. W tym czasie oddziały niemieckie odbiły Arnhem. 

Resztki brytyjskiej I Dyw izj i Spadochronowej zostały wyparte do pobliskiego 

Oosterbeck i okrążone. Jedynie na niew ielkim odcinku zdołały utrzymać połącze­

nie z drugim brzegiem Renu, ale ten rejon był pod silnym ostrzałem niemieckim. 

Polacy także mu sieli odpierać niemi eck ie ataki pod Driel. Jedynie talentom do­

wódczym Generała i wielkiej bitnośc i żołnierzy zawdzięczać można, iż polskie 

kompanie jes zcze dvvuhotnie forsowały Ren na za improwizowanych łódkach: pro­

mu obiecan ego w planach operacji nie było . 
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Próbę forsowania Renu podj ęto w nocy z 22 na 23 września. Z braku środków 
przeprawowych udało się przerzucić na drngi brzeg tylko 56 żołnierzy. 23 września 
resztę rzutu spadochronowego brygady zrzucono w rejonie Grave - 30 km od wal­
czących oddziałów. Tego dnia gen. Sosabowski otrzymał łodzie, choć nie tyle ile 
mu obiecano. Na nich nocą przeprawiło s ię I 53 żołnierzy z 3 batalionu oraz część 
kwatery głównej. 3 batalion po dołączeniu do Brytyjczyków objął odcinek obrony 
na wschód od Hartenstein. Przerzut pozostałych sił brygady uniemożliwił silny 
ogień niemiecki. 25 września zarządzono wycofanie obrońców Oosterbeck na po­
łudniowy brzeg Renu. W nocy z 25 na 26 września zdołano ewakuować 2163 żoł­
nierzy z brytyjskiej 1 Dywizji , 75 z 4 batalionu "Dorset". W ostatniej fazie bitwy -
nocą z 25 na 26 września - właśnie Polacy osłaniali odwrót niedobitków brytyj­
skich spadochroniarzy z I DPD - do koóca. 

Żołnierze polscy w większości przepłynęli rzekę wpław. Operacja "Market­
Garden" zakończyła się w dniu 26 września 1944 roku wielkimi stratami Sprzy­
mierzonych. Głównym powodem klęski , był brak rozpoznania wywiadowczego, 
zła koordynacja działań wojskowych, brak łączności i po prostu złe dowodzenie 
Sprzymierzonych . Dobremu dowodzeniu, szczęściu, odwadze Sosabowskiego i oj­
cowskiej trosce o żołnierzy, wreszcie świetnemu przygotowaniu spadochroniarzy 

należy zawdzięczać to, że zaledwie 23% spośród nich zostało rannych lub zabi­

tych. 
Generał B. L. Montgomery, aby usprawiedliwić swoją klęskę, winę chciał zrzu­

cić na polską brygadę. Wysyłając szyfrogram do szefa Sztabu Imperialnego mar­
szałka F. Alanbrook'a, napisał, że polska b1ygada walczyła źle i ze jej żołnierze nie 
wykazali się chęcią walki.7 Generał Stanisław Sosabowski otrzymał zamiast spo­
dziewanego Virtuti Militari IV klasy zaledwie Krzyż Walecznych. Prezydent Rzecz­
pospolitej nie przybył na uroczystość wręczenia odznaczeń do I Samodzielnej Bry- 1 

gady Spadochronowej . Rząd brytyjski przyznał jednocześnie generałom R.E. 

Urquhartowi i F. Browningowi wręczany przez króla Jerzego VI Order Łaźni, jedno 
z najwyższych odznaczeń. Był to niewątpliwie znak tego, iż B1ytyjczycy zamierza-
li znaleźć "kozła ofiarnego" odpowiedzialnego za niepowodzenie akcji. 

Po powrocie do Wielkiej Brytanii gen. F. Browning prawie natychmiast podjął 

próbę włączenia b1ygady do I Dywizji. W dniu 4 listopada 1944 roku do Sosabow­
skiego dotarł rozkaz z dowództwa B1ytyjskiego Korpusu Powietrznego podporząd­

kowujący, polską Brygadę dowódcy I B1ytyjskiej Dywizji Powietrznej. Decyzja ta 

powodowała odebranie samodzielnego charakteru I Samodzielnej B1ygadzic Spa­
dochronowej. Generał Sosabowskj o tym fakcie powiadomił Szefa Sztabu Naczelne­

go Wodza, generała S. Kopańskiego z prośbą o inte1wencje. W jej wyniku w dniu 22 

listopada wycofano rozkaz z 4 listopada. Niezależność polskiego oddziah, została 

zachowana. Dla generała Browninga był to z pewnością kolejny "policzek" ze stro­

ny Sosabowskiego. A taka zniewaga wymagała odpowiedniej reakcji . W dniu 20 

7. J. Dyrda, Przyczy ny niepowod zenia pod Arnhem. Szyfrogram Montgome1y'ego z 17. l O. l 944 

roku, " WPH" l 984, nr 3-4, s. l l 2-125. 
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listopada 1944 roku generał Browning złożył raport Szefowi Sztabu Imperialnego, 

generałowi R. Weeksowi, w którym przedstawił zarzuty dotyczące polskiego do­

wódcy. Podkreślał, iż Sosabowski już na etapie szkolenia, nie był w stanie dostoso­

wać się do poziomu dowódcy brygady. Zarzucał brak zrozumienia pilności w prze­

prowadzaniu operacji "Market Garden", wykazywał chęć Sosabowskiego do tar­

gowania się i niechęć do wykonania swego zadania. Przedstawiając swoje zarzuty 

brytyjski dowódca prosił o spowodowanie zmiany na stanowisku dowódcy 1 Sa­

modzielnej Brygady Spadochronowej i zastąpienie generała młodszym, o bardziej 

"giętkim umyśle" oficerem 8. 

Niewątpliwie "sąd" nad generałem odbył się już dużo wcześniej, bo 24 wrze­

śnia w Valburgu, podczas odprawy z wyższymi dowódcami brytyjskimi. Gen. So­

sabowski przekonywał ich, że bitwę można jeszcze wygrać, jeśli forsowanie rzeki 

podejmą większe siły XXX Korpusu wraz z 1 SamodzielnąBrygadą Spadochrono­

wą. Ale Brytyjczycy nie chcieli już walczyć. Uznali bitwę za przegraną i chcieli 

jedynie wycofać się z "twarzą". Potrzebny był też "kozioł ofiarny", którego można 

by obarczyć winą za niepowodzenie. Wybrali Generała. Sprawa wyglądała na ukar­

towaną z góry. Znali jego wybuchowe usposobienie i starali się go sprowokować. 

Oburzenie polskiego generała uznano za niedopuszczalną krytykę brytyjskiego 

marszałka i generałów. 
Zarzuty wobec polskiego generała okazały się krzywdzące i niezgodne z rze­

czywistością. Bo w kontekście propozycji z 1942 roku, objęcia dowództwa dywi­

zji brytyjsko-polskiej przez Polaka zarzut ten jest całkowicie bezpodstawny. Zarzut 

braku zrozumienia dla pilności przeprowadzenia operacji Sprzymierzonych był 

również bezpodstawny. Prawdą jest , że Sosabowski rzeczywi'cie ni b ł zwolen ­

nikiem pośpiechu w przygotowaniach. Jednak dzięki j ego kiytyce odwo łano pierw­

szy, całkowicie źle przygotowany plan operacji. Kwestię targowania się i unikania 

walki przez dowódcę I Samodzielnej B1ygady Spadochronowej można także w 

łatwy sposób odeprzeć . Kłopoty z wykonaniem zadań podczas operacji "Market­

Garden" wynikały przede wszystkim z braku środków przeprawowych, których 

zapewnienie l eżało w gestii b1ytyjskiej a zaangażowanie Sosabowskiego oraz pod­

ległych mu spadochroniarzy, pozwoliło uratować życie wielu Brytyjczykom. Tak, 

Więc zarzuty te można uznać za element zemsty osobistej na "krnąbrnym" genera­

le. 
W za i stn i ałej sytuacji Gen. Sosabowski został 2 grudnia 1944 r. wezw_any do 

szefa Sztabu Generalnego, gen. S.Kopańskiego. Ten zakomunikował mu, z~ ~ry~ 

ty . . . , d b d th acząc to trudnosciam1 
Jczycy zyczą sobie, aby oddał dowo ztwo 1yga y, 1m , 

d I . 1· b ast„ncy Gen Kopan-
a szeJ współpracy z generałem, a nawet sugerowa I oso ę n "(I' •• • • 

k. . · k , p· e odwoła111e się gen. So-
s I bez wahania poparł "życze111a" BrytyJczy ow. isemn k' 

b , . . . d · ł k itku Prezydent Racz 1e-
sa owskiego do Prezydenta RP row111ez 111e o 111os O s L · 

8---- ------- - --. . . . , do en. o .Weeksa z 20 listopa-

. IPMS, A. V.20/3 I -60, Odpis tłumaczenia listu gen. F. B,ownmga g 

da 1944 roku. 
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wicz nie próbował nawet wyj aśnić sytuacji ani bronić polskiego, przecież tak za­
służonego oficera. 7 grudnia 1944 roku, prezydent Raczkiewicz w rozmowie z So­

sabowskim wyj aśnił , i ż niespełnienie żądań Browninga może doprowadzić do kry­

zysu we wzajemnych stosunkach. Doradził: "odej ść ". Jakże ci ężko musiał przeży­

wać Generał tę niczym nie zawinioną zniewagę i upokorzenie! 

Prezydent wyraził jed ynie ża l z powodu zai s tniał ej sytuacji i obiecał zapropo­

nować mu stanowisko , które dawałoby mu satysfakcję służbową. Jednocześnie dla 

zapewnienia satysfakcji moralnej obiecał wysto sować odręczne pismo dające świa­

dectwo jego fachowości i profesjonalizmu. W dniu 9 grudnia 1944 roku na wnio­

sek Szefa Sztabu Naczelnego Wodza, Prezydent Rzeczpospolitej Polskiej odwołał 

generała Stanisława Sosabowskiego ze stanowiska dowódcy I Samodzielnej Bry­

gady Spadochronowej i mianował Inspektorem Jednostek Etapowych i Wartowni­

czych. Nowy przydział nie dawał obiecanego zadośćuczynienia służbowego . Nie 

mogło być też mowy o zadośćuczynieniu moralnym w sytuacji natychrniastovvego 

zwolnienia ze stanowiska. 27 grudnia 1944 roku Stanisław Sosabowski po raz ostatni 

stanął przed frontem swoich żołnierzy. Pożegnanie to było wielkim przeżyciem dla 
generała i jego podkomendnych. 

Generałowi Stanisławowi Sosabowskiemu trudno było pogodzić się z oko­

licznościami , w jakich zwolniono go ze stanowiska dowódcy brygady , dlatego roz­

począł walkę o swoje dobre imię . Wysyłając kolejne listy prosił O rozpatrzenie 

swojej sprawy i rozpoznanie b1ytyjskich zarzutów kolejnych Naczelnych Wodzów. 

W jego mniemaniu w zaistniałej sytuacji czuł si~ skompromitowany, co nie pozo­

stawało bez wpływu na jego pracę. Jednak, ani generał S. Kopański , ani generał 

W. Anders i wreszcie T. Bór-Komorowski nie zajęli sięjego sprawą. Generał Sosa­
bowski nigdy nie otrzymał satysfakcji służbowej. 

Podsumowując ok.res służby w Polskich Siłach Zbrojnych w latach J 940- 1944 

Stanisław Sosabowski dobrze wywiązał się z powierzonych mu funkcji i zadań 

Dzięki swoim cechom osobowym i rzetelnej pracy był świetnym organizato­

rem sz~o_lenia żo~nierzy. Jego _zapa_ł i chęć działania doprowadziły do utworzenia 

elitarnej J~~-nostki - I Samodz1eln~J Brygady Spadochronowej. Ogromnym v.rysil­

kiem woh I chara~tern, wb,r~w ":''elu _przeciwnościom, przeszkolił i doprowadz ił 
brygadę do peł~eJ gotowosc1 boJOWeJ. Próbował także zachować jej samodziel­

ność poprzez 111edopuszczerne do wcielenia jej w skład biytyjskiej jednostki \~ry­
ższego szczebla. 

_w swej walce o krajowe ?rzeznaczenie brygady S. Sosabowski był nieugi~ty. 

co 111ekorzystn_1e wpłynęło naJeg? stosunki z gen. F. Brownin giem a w konsekwcn­

~ji dopro_wadz1ło go?~ zwoln1c'.11a ze st_ano"".iska dowódcy stworzonej przez siebie 

~ednostki. T? t
1
1
1
1.1dnosc1 we ~społpracy 1 _chęc zachowania brygady dla zadania kra­

Jowego_, a 111e rzekome zł~ dowoclzeme poci Arnhem, były przyczyną odwołania 
go ~ zajmowanego stanowiska. Z faktem tym trudno było mu s ię pogodz i ć do koń­
ca zycia. 
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Na emigracji 

Po zakończeniu wojny jak wielu innych dowódców Polskich Sił Zbroj-nych 

pozostał na emigracji . Odnalazł się w nowym cywilnym życiu . Próbując ściągnąć 

do Wielkiej Brytanii w 1945 roku ociemniałego syna , który stracił wzrok w po­

wstaniu warszawskim , musiał nawi ązać kontakt z rządem warszawskim. Kontakt 

ten długo zaważył na jego życiu. Miał też swoje dalsze reperkusje w postaci powo­

łania Sadu Koleżeńskiego Koła Generałów i Pułkowników, byłych wyższych do­

wódców . Po rozpatrzeniu sprawy Sąd Generalski odrzucił zarzuty współpracy z wła­

dzami komunistycznymi Polski. 

W lipcu 1948 roku Generał został zdemobilizowany. Do cywila wyszedł zale­

dwie z 300 funtami odprawy . 

Rozpoczynając cywilne życie , Sosabowski zajmował się działalnością pry­

watną, remontował domy , prowadził warsztat tapicerski i sklep z używanymi me­

blami . Jednak ze względu na brak doświadczenia , konkurencję i brak środków fi­

nansowych zrezygnował z tego typu działalności . W zaistniałej sytuacji zatmdnił 

s ię w grudniu 1949 roku w fabryce urządzeń elektrycznych "CAV" jako magazy­

nier, zarabiając 6 funtów tygodniowo. Przez kolejne 17 lat był prostym robotni­

kiem znanym współpracownikom jako "Stan". Na stanowisku tym pozostał do 1966 

roku, kiedy musiał odejść z powodu redukcji etatów. Odchodząc z pracy nie nabył 

praw eme1ytalnych, otrzymał skromną odprawę, a od kolegów złote pióro. 

Aktywność S. Sosabowskiego po 1945 roku była kontynuacją działalności 

zgo dnie z ukształtowanym systemem wartości i tradycjami niepodległościowymi 

oręża polskiego . W tym okresie S. Sosabowski zintegrował swoich żołnierzy i wyko­

nał olbrzymią pracę na rzecz środowiska kombatanckiego polskich spadochronia­

rzy. Nie żałował pracy i osobistego poświęcenia pokonując różnorodne przeszkody 

na drodze do uka zania polskiego wysiłku zbroj nego, polskiego żołnierza w wal­

ce o niepodległą Polskę. 
Był honorowym Seniorem Związku Polskich Spadochroniarzy, brał udział w pra-

cac h związanych z tworzeni em Instytutu Histotycznego im. Generała Sikorskiego . 

Brał udział w uroczystościach i zjaz dach poszczególnych kół spadochronowych, 

pielgrzymkach arnhemskich . W 1959 roku przebywając na zaproszenie Związku 

Spadochroniarzy w Chicago, zaproponował budowę pomnika poświeconego pole­

głym spadochroniarzom . To z jego inicjatywy 19 września 1965 roku odsłonięto 

w Warszawie pomnik poświecony poległym spadoclu·oniarzom 1 Samodzielnej Bry-

gady Spadochronowej i Cichociemnym. . . 

w swoich uczuci ach żołnierskich S. Sosabowski pozostawał wierny Warsza-

wie. Popi erał każdą apolityczną inicjatywę związaną ze stolicą Polski. Udzielał 

wsparcia finansowego i moralnego w sprawi~ odbudowy Zamku Króle~skieg?. 

1961 roku przekazał również do Muzeum Wojska Polskiego w Warszawie swoJe 

depozyty. 
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Generał Sosabowski oprócz działalności kombatanckiej zajmował si ę także 

działalnością publicystyczną. W artykułach publi kowan ych w "Dzienniku Pol skim 
i Dzienniku Żołnierza " , "Spadoclu-onie", "Ku Wolnej Pol sce", "Pol sce Walczącej" 
poruszał problem y związane z brygadą spadochronową, jej organizacją, wyszkole­
niem , udziałem w bitwie pod Arnhem. Spełniaj ąc życzenia spadochroniarzy S. Sosa­
bowski napisał także wspomnienia . 

Pierwsza z książek "Najkrótszą drogą" wyda na została nakładem Komitetu 
Wyda wniczego Polskich Spadoclu·oniar zy w 1957 roku. Na stronach wspomnianej 
pracy generał opisuje obraz prac y, jaką na l eżało włożyć, aby z rozbitkó w po klęsce 
francuskiej utworzyć pełnowartościowy oddział. Wspomina o napotkanych trud­
nościach , przykrościach i braku zrozumienia dla j ego sprawy w okresie tworzeni a 
się I Samodzi elnej Brygady Spadochronowej . Wyjaśnia , dlaczego jego osoba stała 
się żródłem tmdności w stosunkach z Brytyjczykami. Opisuje udział jednostki w wal­
kach pod Arnhem . 

Druga z jego polskich książek "Droga wiodłem ugorem" jest podsumowaniem 
życia i dokonań generała. Opisuj e w niej najważniejsze epizody z życia od lat naj­
młodszych poprzez działalność niepodległościową, pracę w wojsku w okresie II 
Rzeczypospolitej , udział w Kamp anii Wrześniowej , służbę w Polskich Siłach Zbroj­

nych aż do życia cywilnego na emigracji w Lond ynie. 
Obie pozycje są utworami wartościowymi z punktu widzenia rozważań doty­

czących naszych sił zbrojnych na Zachod zie i zagadnief1 z dziedziny wychowaw­

czo-wyszkoleniowej . 
Generał był także autorem dwóch książek w j ęzyku angielskim . Pierw szej 

wydanej w 1960 roku pod tytułem "Freely i Served", do której słowo wstępne 
napisał gen. R. Gale. Publik acja ta w swojej treści nawiązuje do wspomnień "Naj­
krótszą drogą" oraz drugi ej "Parachute General" wydanej w 196 1 roku, która jest 
kieszonkowym wydaniem pierwsze j pozycji angielskiej. 

Piątą pracą j est "lk vocht voor de vrijheid", przekład książki angielskiej "Fre­
ely i Served ". Ukazała się ona w 1960 roku z przedmową dr. Quarlesa van Ufford . 

Polski dowódca jest także autorem skryptów i przemówień pisanych na róż­
ne oka zje dla Radia Wolna Europa w Monachium i BBC w Londyni e. Treść ich 
nawiązywała do najważniejszych mom entów z jego życia, takich jak : obrona War­
szawy, działalność konspiracyjn a, pow stanie Brygad y Spadochronowej , Oper acji 

"Market - Garden" . 
Osobowość Stanisława Sosabo wskiego powodowała , że w j ego otoczeniu byli 

zarówno jego zw olennicy, jak i przeciwnicy. Fakt ten nie powinien dziwić, gdyż 
jego styl bycia , zachowania oraz cechy charakteru sprzyjały powstawaniu takich 

post aw. 
S. Sosabowski zmarł 25 września 1967 roku w Londynie . W uroczystościach 

żałobnych, poza najbliższą rodziną wzięli udział jego podkomendni , harcer ze ze 
szcz epu "Żoliborz", przyjaciele i znajomi . Z Holandii przyjechali repr eze ntanci 
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gmin , na terenie , których walczyła brygad a oraz przedstawiciele spadoclu ·oniarzy 
brytyj sk ich i ameryka11skich. 

Po naboże11stwie żałobnym ks . Bronisław Michalski , były szef Dus zpaster­
stwa Wojskowego w Anglii serdec znymi słowami pożegnał polskie go dowódcę. 

W kaplicy kremat01yjnej przemówienia wygłosili: gen. R. Odzierzyóski w imie­
niu gen. W. Andersa oraz wszystkich jego kolegów z Koła Generałów, J.A.Bolta -
burmistrz holenderski z Heter en i J.Morawicz - pre zes Związku Pol skich Spado­
chroniarzy. Następnie trębacz M. Grochol ski odegrał trzykrotnie hasło Wojska 
Pol skiego , a trębacze b1ytyjscy pułku spadochronowego sygnał pożegnalny. Po­
chyl eniem sztand arów żegnano po raz ostatni na obcej ziemi "ojca" rodziny spado­
chroniarzy. 

Pragnieniem generała było , aby proch y Jego spoczęły na ziemi , na której się 
modził i wychował. Życzenie zostało spełnione. W październiku 1969 roku urna z jego 
prochami znalazła się na ziemi ojczystej. Uroczysty pogr zeb z honorami wojsko­
wymi odbył się 14 października 1969 roku na Cm entarzu Komunalnym na Powąz­
kach . Ostatni hołd generałowi oddali towar zysze broni , przyjaciele, działacze spo­
łeczni, przedstawiciele Wojska Polskiego , attache wojskowy Wielkiej Brytanii, 
Holandii, Francji oraz mieszka 11cy Warsza wy. 

Odszedł na wieczny spoczynek jeden z nielicznych odważnych i bezkompro­
misowych w walce o polską rację stanu generałów, Kawaler Krzyża Ordern Virtuti 
Militari, żołnierz odznaczony Krzyżem Walec znych, Złotym Krzyżem Zasługi, 
Krzyżem Niepodległości, Komandorią Brytyjskiego Imperium , Ordere1:1 Korony 
Rumu11skiej IV klasy,jugosłowiańskim Orderem Orła Białego IV klasy i Sw. Sawy , 
Gwiazdą Francji i Niemiec oraz wieloma med alami między innymi: brytyjskim 
War Medal i Defe nce Medal. 

w uznaniu zasług zorganizowani a, wyszkolenia i dowodzenia na polu walki 1 
Samodzielną Brygadą Spadochronową Pre zydent RP Kaz imier z Sabat dekretem 
z dnia 11 listop ada 1988 roku za liczył ś.p . gen. b1yg_. Stani~ława Sosab~wskiego 
także w poc ze t Kawa lerów Orderu Odrod ze111a Polski , nadaJąc mu Krzyz Koman-

dorski z Gwiazdą. 
Upływ czasu nie powini en, więc zatrzeć w_pamięci zasług Generała -~1talento-

wanego i wybitnego dowódcy , patrioty: czło~ieka o w~zechstronnych zamtereso­
waniach, ceniącego uniw ersalne wartosc1 ogolnoludzk1e. 
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(opracował i podał do druku: ks. Jarosław Wąsowicz SDB) 

Wstęp 

Ksiądz Wiktor Jacew icz SDB (1909 - i 985) należy do nąjwybitniejszych bada­

czy marty rolog ium Kościoła Kat olickiego w czasie Jl wojn y ś wiatowej. W latach 

okupa cji Jac ewicz jak o klery k salezja11Ski został aresztowany w Pla cku, następnie 

by ! osadzony w obozie przejściowym w Działdowie, dalej w Da chau i w kami enio­

łomach w Gusen, skąd p onownie trafił do Dachau. Tu doczekał się wyzw olenia 

obozu pr zez am ery ka,1skich żołnierzy w kvvietniu i 945 ,~ Po po wroc ie do Pol ski kl. 

Wiktor Ja cewicz kontynuował studia teologiczne na UJ w Krakowie. W dniu 29 06 

J 94 7 przyjął święcenia kapła,1skie z rąk bpa Stanisława Ra s p onda . Podjął pracę 

w charakt erze nau czyc iela i wychowawcy w kilku szkołach i zakładach salezja ,i­

skich : Kutno- Woźniaków (194 7-48), Warszawa (1948-49) , Różanystok (1949-1 952), 

Al eksandrów Ki!Jawski (] 952-1955) . Po likwida cjip rzez wf adze komunist y czne sa­

lezja,1skich plac ówek wycho wawczy ch pracował w duszp asters tw ie ' · 

W latach p owojennyc h ks . Wiktor Jacew icz stal się jako history k wytrwały111 

bada czem mar tyrolog ium duchowie,is twa p olskiego w czasie IJ wojny świato 11 •ef . 

Był też bardzo aktyw ny jako sekretarz Komitetu Księży Polskich Byłych Więźnió 11 

Obozu Konc entra cyjn ego w Dachau . Pełniąc tę jill1kcję redagował "Biulety n In­

forma cyjn y " komitetu, wspó łorganizował coroczne pi elgrzymki księży - by (vch 11·/('.: ­

niów do sanktuarium św. Józefa w Kaliszu, organizował też p omoc materialną dla 

potrzebujących towar zys zy obozowej niedoli. Był autorem wielu arty ku/ÓII' une 

książek. Wśród tem.aty ki związanej z męcze11s twem duchow ie,h twa w czasie li 11·0) ­

ny światowej na czo /o wysuwają się: "Ci którzy pr zesz li prz ez Da chau,, (opu bliku-

Por S. W i 1 k, Ja cew ic::. Wikto,; pse ud. Dom ag a/a Ja11 (/ 909-1985) . sal ezja nill , his/On k 

l. Ko.v~iola. w: Słownik p olski ch teo log ów ka toli ckich 1_98 - 1993, T. 8., Warszawa 199 5, s. 22.\ -

225 ; tenże: J acew icz W. SDB , w: Ency klop eclw Ka to/1cka, T. 7., Lublin 199 7, ko l. 466 . 
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wane po d ps eudon imem J an Domagała)! oraz monum entaln e pięciotomowe dzie­

ło opr acowa ne w.sp ólnie z ks. J an em Wosiem SDB na życzenie P1y masa Kardynała 

S~efana Wy szy 11skiego : /vfa,-tvro log ium po lskiego duchow ie11stvva 1zy mskokatolic ­

kiego p od okupacją ltitle,-owską 1939 - 1945 1. W do1Vód uznania za to dzieło IV dniu 

20 _czerwca 19 79 ot,-::.vmal stopi e,, na uko11y doktora teolog ii na ATK. Zmarł 19 

h vietnia 1985 1: 11 ·e Wloclmvku. Pocho11'an 11 został w k waterze salezjm1skiej w Alek-

sandrowie Kuja 1Vskim ~- -

W Archi1vu111 Sa lezjm iskim Jnsp ekto,-ii Pilski ej (AS!P) znajduj e się spuścizna 

po ks. Wikto,-ze .face111ic::u SDB, która op,-ócz bogatyc h zbio,-ów 111aterialó1V zwią­

z~nych z pows tm l'an iem 5 tomoi vego !vfa,-tvrologium, zaw ieram .in. kilkadziesiąt 

niepub/ik owa ny c/1 do tąd pra c ks . J acew icz; pozos tawionyc h w maszy nopi sach. Do 

l1Cl)ciekr · / · · ' } b ' · . ' . h t 
. . · c1w.szyc I nalezą opraco 1va111a p oszczego lny c 1 o ozow p1ze1sc1owyc na e-

i en ie Polski i lit1 vv, skąd dal ej du cho wie/isf\\lo było wywożone do obozów koncen-

tracyjn yc h. . 

. 
7 

Wśród wielu prac o charak ter::.e pop ulam onauk owy m znajduj e s ię także ma-

Ly no'Pis J · f 1 · h b J · 
. zaty tulo 1vany : "Pol se) ' kape lani woj skow i w ut el'o1Vs1ac o ozac 1 1e-

n1eckich · 1 · ' · · t rty 
1. . 1 iconcentra cvjn yc/ 1 ". Lektura teks tu po z wala zau wazy c, ze 1es · on opa 

go 1vn1e -- · J I , ru tk 'cie ks.face-
. . na wsp omnienia ch bo hate,-ó1v opi sy 1Va11y c1 wyc.arze n. rr e ,s '· , 

Wicz n1e - , . . l .b.bl. •,ji·prac nakto1 y ch 
. um1esc 1l anij edn ego p r2yp isu, m e p oda . tez I wg, a u ' .. 

si ę Opiera/ M . . . I b ·d bocrate i kor espond encji 
· · · oz na p,-zvpu szcz ac, ze korzy sta z al za o "J '-

1 ankiet · ;,,· - , , . . l } b · ' Materiały te za-
ch ' Ja '1e pr zepr ow ad za! 1Vsrod !męzy by y c 1 o ozo wiczo_w_ . .. 

0 wafy s1· . . , . · ay·d,y"cice1 się w ASI P Bt01 ąc 
ę w zna cznej mi e,-ze w .1pusc1z111e po 11/111 zn " t :J 

Pod u1va j . 1 . , · d twa war ty1·est zapr ezen-
t . gę aia, iż teks t p mvs tal IV opa,-c iu o zywe sw w ee , . , 
owania S7 , i , . . ·ęto dwie strony zes tm v1en, 

k , - ersze mu g ronu czy telni/ww. W te,<Scte pomtm · · 
lore ks. J. . . , . , . . . 

ace w1cz um1esc t! na konClt s wo1ego mas zy nopisu . 

ks. Jarosław Wąsowicz SDB 

Polsc y kapelani wojskowi . 

w hitlerowskich obozach jenieckich i koncentracyJnych 

D . , . . • k. 0 woiska na ziemie 
" . nia I września 1939 r. z chwi lą napasci memiec ieg J . W ._ 
•anstw p . . . · ły · • tężnemu wrogowi. WOJ 
k a olsloego - polskie siły zbroJne stawrn °P01 po • ·ze-

s u poi k. . łu ' b nneJ· i reze1wy. Kampa111a WJ 

. . s 11n walczyli także kapela111 s z Y czy . . ł • . bok nich 
sn1ow dl . . · _ z · ęło wielu zo 111e1 zy, a 0 

• . a a polskiego żołmerza była tragiczna. gm 
Stn1erć · · ] I 

poniosło 6 kape lanów woJS wwyc 1. 

i J -------------- . -r ·-ez Dachau, Warszawa 1957 

3. \; , Doma g a I a (ks. W. Jacewi cz SDB) , Ci ktorzy pr zes„l IP' _"" is /wa rzymskokatolickiego pod 
· vv J • I •k iego duc ,owie, 

· a c ew i c z, J. w O ś, /vlarty rolog 1w11 p o~' 978 
okup . . - I V Warsza wa 1997 - I . 56 

4 ac;ą /111/ero wską I 939 - I 94J, :::. - , . - ,, . " 4a ( 1985) z. 256, s. · 
· Por A J . f.,., J c•o•vic7 Nost1 a 

· · ez I e r s ki , f p. ks. 1••1,,tor a ~, -, 
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spokojną. Przeprowadzano często rewizję . Przetrząsano wówczas bardzo dokład­

nie wszystkie paczki i walizki. 
Według konwencji szwajcarskiej było przypisane, aby straż wojskowa obozu 

jenieckiego nie była uzbrojona. Tylko na zewnątrz obozu mogła mieć broń . W tej 

sprawie zaniesiona skarga z Prenzlau, odniosła skutek, ale w Rothenburgu nie . 

Księża jak i oficerowie dostawali przewidzianą miesięcznie pensję. Wolno 

było im otrzymywać paczki z domu . To pozwolenie dotyczyło tylko jeńców, których 

rodziny znajdowały się na obecnym terenie III Rzeszy lub Generalnej Guberni. 

Msze św. były odprawiane w obozie na trzech ołtarzach . W niedzielę do połu­

dnia, była odprawiana msza dla wszystkich jeńców w wielkiej sali gimnastycznej . 

Wielu przystępowało do Stołu Pańskiego . W Wielkanoc było bardzo mało takich , 

którzy nie przystąpili do Komunii Świętej . W obozie było wprawdzie wywies zone 

ogłoszenie, "że Oberkomando Welumacht zakazuje spowiedzi" . Z początku mimo 

tego zakazu, spowiadali wszyscy księża, później tyko ci, którzy zostali oto popro­

szeni. 
W zimie odbywały się apele w sali gimnastycznej, a na wiosnę na dworze . 

Komendantem obozu był niemiecki pułkownik Both . Razem z nim służbę wykony­

wał Schaft, bardzo nieprzyjemny człowiek i Schade, który był dyrektorem tego 

pensjonatu. 
Polscy żołnierze /jako jeńcy wojenni / wykonywali różne prace. Byli zatrud­

niani w warsztatach. Podlegali Niemcowi Voglowi, który ich bił i szykanował. 

Prości polscy żołnierze nie mogli się spotykać z polskimi oficerami. Nie można 

było ich też wpuszczać nawet do kaplicy. Tylko w jednym przypadku zrobiono 

wyjątek . Komendant obozu pozwolił, aby ksiądz Kmtkowski wyspowiadał pol­

skich żołnierzy. Jednak jak tylko ksiądz wszedł do żołnierzy, został napadnięty 

przez kaprala Vogla, który nawet go uderzył. Została później na Vogla złożona 

skarga, ale nie przyniosła ona żadnego skutku . 

Dozorcą w obozie był prosty żołnierz, który w hitlerowskiej Rzeszy trochę 

więcej znaczył, gdyż pułkownik Roth przy spotkaniach podawał mu rękę. Dozorca 

był człowiekiem pełnym fałszu .. Wszyscy byli przeświadczeni, że komendant miał 

swoje powody, aby go tolerować. 
Oficerowie w obozie starali się jak najlepiej wykorzystać czas na samokształ­

cenie. Prowadzili kursy językowe i zawodowe, prawnicze, z astronomii i wiedzy 

technicznej itp. Mieli także kółka religijne, które cieszyły się dużym powodze­

niem. W obozie była kantyna, w której można było kupić papierosy , jabłeczne 

wino, później wino gronowe . 

Jednego razu do obozu przybyła komisja Cze1wonego Krzyża . Była to grupa 

trzyosobowa. Ksiądz podpułkownik, kapelan służby czynnej ks. Tomiak, podał 

przedstawicielowi Czerwonego Krzyża petycję, która była dla pułkownika Botha 

widocznie bardzo nieprzyjemna. W petycji tej ks. Tomiak skarżył się, że księża nie 

mają dostatecznej ilości wina mszalnego i że mają zakaz spowiadania. Komisja 

petycję przyjęła i interweniowała . Niemiecki miejscowy proboszcz dostał od swo-
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jego biskupa nakaz , aby księżom do obozu dostarczał wina mszalnego w dostatecz­

nej ilości . 

Papieskiemu nuncjuszowi do Berlina przekazali kapelani w_ojskowi, urzędo­

wą drogą, wyrazy poddaństwa i miłości , jakie żywią do Ojca Swiętego . Księża 

sądzili , że przez to zostaną zwolnieni z obozu, a ich tu pobyt potrwa najwyżej pół 

roku . Według szwajcarskiej konwencji księża i lekarze nie mogli być jeńcami woj­

skowymi . Jeżeli do tej pory byli w obozie, to odbywało się to wbrew prawu mię­

dzynarodowemu . Wobec tego wszyscy kapłani byli wzywani do kancelarii i znO\VU 

zadawano im pytania, każdemu z osobna: dokąd pragnie się udać, kiedy zostanie 

zwolniony. Tak jak poprzednio musieli pokazać to miasto na mapie . Wszystko zo­

stało starannie zapisane . Niektórzy oznajmili, że chcą udać się do innego miejsca , 

niż dawniej podawali. Wówczas pytano ich, dlaczego tak postanowili. 

W związku z tymi zapytaniami, księża sądzili, że niektórzy z nich rzeczywi­

ście zostaną zwolnieni . W lutym znowu odżyła sprawa . Szeptano, że niektór zy 

pojadą do domu, a niektórzy do klasztoru. Taką wiadomość rozgłaszał sam tłumacz 

Reitz. Jednemu księdzu powiedział nawet, że jest już wiadomy dzień wyjazdu . 

W końcu przyszła wiadomość: wyjadą, ale na gorsze warunki bytowania . 

Podpułkownik ks. Tomiak podał komendantowi obozu petycję, aby kapela­

nów wojskowych rozdzielono po wszystkich obozach jenieckich, aby tam księża 

mogli prowadzić pracę duszpasterską. Czy ta prośba był dalej podana , księża już 

o tym się nie dowiedzieli. Odpowiedź nie nadeszła, ani nie było słownej odpowi e­

dzi. 

W Wielkim Tygodniu 1940 r. jeńcy wojskowi odprawili rekolekcje. Prowadził 

je także jeniec, augustianin ks . Łukaszewicz. Niemieccy augustianie starali się o jego 

zwolnienie. I rzeczywiście po zakończonych rekolekcjach w Białą Sobotę po połu­

dniu odzyskał wolność (21 III 1940) . W sumie z Rothenburgu zwolniono czterech 

księży kapelanów i jednego księdza prawosławnego w stopniu majora. 

Dnia 17 kwietnia księża dowiedzieli się, że będą ostatecznie przewiezieni gdzie 

indziej . Ogłoszono zarządzenie, aby wszyscy byli przygotowani do transportu . 

Następnie byli kolejno wywoływani do sali gimnastycznej . Tam ponownie należa­

ło podać dane personalne. Po ich spisaniu nie było można opuszczać już pomies z­

czenia . Nie wydano im też obiadu. Niemcy oznajmili, że obiad dostaną w podróży. 

Przed godziną dwunastą nastąpiło załadowanie do samochodów ciężarowych. Oso­

biste pakunki kazano wrzucić na przyczepę. Podczas wsiadania do samochodów do 

wyjeżdżających _kapłanów zbliżyli się oficerowie. Wspominali miniony czas i współ­

czuli za~azem. ~yczo~o ws~stkim i każdemu z osobna, by szczęśliwie powrócili 

do, dom .ow. Chwila pozegnama była rzewna i smutna. Zdenerwowany gestapowiec , 

kto.ry ~1~rował tr~nsport~1~, chwycił nawet za pistolet, aby polscy oficerowie ode­

szli. C1 Jedn~k, me zlęk.h się gestapowca. Jeden z oficerów w imeniu Polski prote­

~tował prze~1w~o p~d~Jr~anemu sposobowi wywiezienia kapelanów wojskowych 

i pr~ommał, ze ksręza,Jako polscy oficerowie koniecznie muszą być godnie trak­
towani . 

194 



W. Jacewicz - Polscy kapelani wojskowi w hitlerowskie/z obozach j e11ieckic/1 ... 

Kapelani wyj echali z obozu dwoma autami z przyczepa mi. Pozosta li oficero­

wie długo stojąc żegna li ksi ęży. Za samochodami z przycze pami jechało j edno auto 

osobow e, w którym siedział gestapowiec. Obok niego stał przygo towany do strzału 

karabin maszy no wy. 
Samochody z polskimi księżmi przybyły do miasta Rothenburg. Ks i ęża pozo­

stali w samochodach. Obiadu nie dostali. W między czasie do samochodów pode­

szły niemieckie dzieci. To siła i nadzieja niemieckiego narodu. Pokrzykiwały i plu­

ły na księży. Dzieci wspominały przy tym, że księża byli w bozie w Roth enburgu . 

Nauczyciele wraz ze szkolnymi dziećmi chodzili na przechadzkę obok obozu. 

Wówc zas dziec i podżegane przez nauczycieli pokrzykiwały na jeńców i przez płot 

pluły na nich . Po obiedzie Niemcy powrócili do samochodów i ruszy li w dalszą 

drogę. Jedno auto zostało jedn ak uszkodzone. Ks iądz Mielke skorzystał z sytuacji 

i zapytał strażnika, czy może zapalić papierosa. Otrzymał odpowi edź: : "Możecie. 

B~dzic to wasz ostatni papieros" . 

BUCHENWALD 

O godzinie piątej po poh1dniu samochody z kapelanami wojskowym i dotarły 

do celu. Był nim obóz koncentracyjny Buchenwald. Jeńcy wysiedli z samoc hodów. 

W mgnieniu oka otoczyło ich z dwustu esesmanów z kijami w ręku . Następnie byli 

bici i kopani . Zatrzymano ich przed oddziałem politycznym . Dowódca tran sportu, 

przystąpił do komendntaa obozu koncentracyjn ego, któ1ym był w tamtym czasie 

stunnbanfuhrer Rod!. Co sobie powiedzieli nikt nie słyszał. Rod! podszedł do księ­

ży, którzy ustawieni byli w szeregu. Jedni z nich byli w mundurach oficerskich 

inni w czarnych sutannach lub tużurkach. Wywołał księdza podpułkownika To­

miaka. Ten przedstawił się esesmanowi po żołniersku. Odpowied z Rodła była na­

tychmiastowa. Uderzył dwa razy ks. kapelana Tomiaka po twarzy. Tak samo ude­

rzył jes zcze majora ks. Tuszyńskiego, ponieważ on odważył się na niego spojrzeć 

obraźliwie . Księża musieli stać spokojnie z oczyma spuszczonymi w dół , ponieważ 

polscy oficerowie nie są godni patrzeć w twar z niemieckiego tyrana. Wyjątek sta­

nowili ci księża, którym w pierws zym dniu pobytu w Bu chcnwaldzi osz 2 ~dzona 

została porcja uderzeń . 

Na chwilęjeszcze byli przerażeni tym, co si ę s tało , a już by li gnani galopem 

w dół do łaźni ze wszystkimi rzecz ami . W łaźni nadzy czeka li całą godzinę na 

kąpiel. Kwi etniowy dzień nie był zbyt ciepły. Zbiegło s i ę kilku kapo i podśmiewali 

s i ę, patrząc na ich nagość . Po kąpieli przyszedł do nich Radl. Odczytał im ośw i ad­

czenie, tłumaczone od razu na język polski. Dowied zieli się z niego , że im s ię 

przypisuje całą winę, ponieważ polscy oficerowie stawili opór Niemcom. Dlatego 

kapelani dostali się do obozu koncentracyjnego . W koócu dodał "jutro pójd ziecie 

do kamieniołomów". 

Po kąpie li księża udali się do składu ubrań , gdz ie po raz pie1wszy nałożyli ~a 

siebie więzienne stroje. Odtąd stali się nwnerarni . Ulokowano ich na bloku 50 w izbie 
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D. Rano następnego dnia , znowu na ich blok przyszedł Radl w towar zystw ie inne­
go oficera SS. Tym razem oznajmił księżom, że mogą odrosnąć im włosy, któr e im 
ostrzyżono poprzedniego dnia . Księża nie mieli też pracować, ale każdego dnia 
przed południem będą ćwiczyć na świeżym powietrzu , przed blokiem 50 . Na placu 
apelo wy m będą stawać zupełnie osobno . 

W bloku 50 kapelani wojskowi przebywali od 18 kwietnia do 18 czerwc a. Po 
napaści Niemców na Francję przeniesiono ich na blok 33 . Ich blokowym był Fritz 
Wolf , późniejszy buchenwaldzki lageraltester. Ten im powiedział, że wnet pójdą 
do pracy . Ta zapowiedź nie sprawdziła się, tylko około dwóch god zin dziennie 
nosili kamienie przed swój blok , w celu uporządkowania tam placu . Później cho­
dzili także do lasu zbierając gałęzie. Wszystko to było śmieszną zabawą, ale nie 
pracą. 

Pierwszy m ich blokfuhrerem był podoficer SS Hinkelmann, który równoc ze­
śnie był komandofuhr erem w kamieniołomach. Kiedy zaś przeszli na blok 33, zo­
stał ich blokfuhrerem Hentschel , a w roku 1941 Jacnisch, a jes zcze późnej Ro­
schak. 

Dnia 16 sierpnia 1940 roku przywieziono do Buchenwaldu transport polskich 
księży. Umi eszczono ich na różnych blok ach i mu sieli pracować w kamienio ło­
mach . W listopadzie 1940 r. zarządzono i zolację pol skich kapelanów wojsko wyc h, 
a także i czeskich więźniów, któr zy byli zatrzymani jako zakładnicy już I września 
1939 r. Pol scy ks ięża nie mogli wychodzić ze swoj ego bloku . Ni e pra cowa li, j edy­
nie przez pół godziny dziennie masze rowali przed bloki em i śpiewa li niektór e pie­
śni obozowe. 

Dnia 13 listopada 1940 r., w niedzielę, w święto św. Stanisława Ko stki - patro­
na Pol ski, wywołani zostali wszyscy pol scy księża, którzy przebyw ali na różnych 
blokach i przeni esiono ich do bloku 33, do polskich kapelanów wojskowych. Cz~ść 
z nich zamieszkała w skrzydle A, reszta na skrzydle B . Wszystkich księży zwolni o­
no z pracy . Wielu z nich po wyczerpującym wysiłku dochodziło powoli do siebie. 
W dniu 6 grudnia 1940 r. kapłanów wywieziono do Dachau. W obo zie w Buch en­
waldzie pozostali tylko kapelani wojskowi. Z kolei 11 grudnia 1940 r. przybył trans­
port 500 więźniów z Dachau do Buchenwaldu . W śród nich było 5 księży, ale nie 
Polaków . Umieszczono ich najpierw w różnych blokach i przydzielono do prac y, 
ale już 17 grudnia przeniesiono ich do bloku 33 i odizolowano od reszty więźniów. 

W księżowskim bloku znajdował się także polski pułkownik Kalabiński , który 
nie był kapłanem : Przez ca~ czas poby~ w obozie koncentracyjnym przebywał 
w bunkrze, jedyme fonnalme był przypisany do bloku 33 . Pewnego dnia zniknął 
z obozu. 

Na bloku księżowskim panował względny spokój. Kapłani czytali książki, uczyli 
się wspólnie niemiecki~go: Od czasu do czasu odbywały się specjalne ćwiczenia 
i marsze ze śpiewem. Niekiedy blokowy trochę księży przeganiał . Musieli wtedy 
w pantoflach i w hole~derskich butach biegać po placu apelowym i to przez kami e­
nie i wielkie góry żwnu . 
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. _Na wiosnę 1941 r. księdzu Januszowi,jako jeńcowi wojennemu odebrano przy­

wileJe. Be z podania przyczyny ostrzyżono mu włosy. 

Dnia 5 czerwca 1941 r. wszyscy księża z bloku 33 zostali przeniesieni na blok 

2 ~krzyd}o A. Dopjero teraz mogli zobaczyć, co si ę działo na lacu apelowym . 

Więźniowie byli torturowani i zabijani. Księżom było wolno przechadzać się k 1Yka 

minut przed blokiem w okręgu placu apelowego. Nadal dotyczyła ich izolacja. 

Z innymi więźniami nie wolno było spotykać się i rozmawiać. 
Ostatniej czerwcowej niedzieli 1941 r. za karę cały księżowski blok stał od 11. 

30 do 16.00 na palcu apelowym bez obiadu, ponieważ jeden z księży odważył się 
podać prz ez okienko więźniowi kawałek chleba. Esesman , który miał służbę przy 

bramie zauważył to. 
Powoli angażowano księży do pracy. z początku były to prace lekkie , ale od 

17_ lutego 1942 r. przyszedł trzeci lageraltester Reschke, wcześnie rano, na blok i oznaj­

mił księżom , że pójdą do pracy . Zabrał ich. Przeprowadził przez bramę do składu 
na~ę?zi. Pełniącemu tam służbę esesmanowi zameldował: "Przyprowadziłem pi~ć­
d~1~s1~ciu polskich księży do pracy" Otrzymali potrzebne narzędzia do ?dgar:ma­:t sniegu . P?ki był śnieg księża każdeg_o dn_ia _odga~iali go od dru~ów'. ~~~nu_ b~ł 

oczony oboz koncentracyjny. Odgarnięty smeg wozono taczkalTil. Poz?ieJ księzy 
:ra~o d_o innych prac, aż w kocu ustalono: mają obo':~ąz~k zaopa~ac obozo~ 

~1tal _1 utrzymywać porządek w jego okolicy. Nosili więc t~~ bi~hzn~, :"~1el, 

pozyw1enie, jednym słowem wszystko co było potrzebne. Księz~ me ,~1eh . wow­

czas nawet wolnej niedzieli. W obrębie terenu należącego do szpitala scmah drze­

wa, kopali ścieżki, nosili glinę w celu urządzenia ogrodu warzywnego . . 
W tym okresie księża mi~li mało wolnego czasu jedynie pół g~dzmy prz_ed 

apel em i pół god ziny po wieczornym apelu przeznaczono im na modlitwę br~w1a-
rzową B · ły kr bytu w Buchenwaldzie . 

· rewiarze pozostawiono im przez ca O es po . VI 
Ksiądz Drwal który kilka miesięcy leżał w obozowym szpitalu z~arł /1 

1942/. W lato 1941, roku był zwolniony ksiądz Labon, a~ roku ~ 9~2 ~s1ądbzl kkap5e0-
lan H ""b k · · b h przemesiem na o , 

u ner . W marcu 1942 roku znów wszyscy Sięza Y 

gdzie kiedyś zaczynali swoją karierę obozową. . . t. Polski 
D . , , , Wo1c1echa - pa 10na , 

ma 23 kwietnia 1942 roku na uroczystosc sw. J • • b 
k · • • · no śmadame do o ozowego 
sięza wykonywali zwykłą normalna pracę. ZamesIO ł , ·k· "Polskie kle-

re · • · z obozowy g osm · 
Wiru. Zaledwie to zrobili, usłyszeli wołame prze . adził do nowej 

chy do bramy!". Tu na nich czekał lageraltester Re~cl:kke i porapmr~wDozorcami byli 
pra B , . nańsk1m1 osza • 

cy. ył to teren kamieniołomow az za esesi wać to wtedy nie będą 
es • , . . . . • . ą dobrze praco , . 

es~arn, ktorzy oznaJmih, ze ks1ę~a ~usz Paweł Kornacki , śląski Niemiec. 

karan1. Nad księżmi był bezpośredmm vicekapem . . le z radością bił księży. 
D b d. b ł w ludzkim cie · . 

o rze mówił po polsku. Był to 1a e 1 c' teren wynieść kam1e-
I( . . N I żało sp anowa ' , 

azdy otrzymywał łopatę do kopama. a e . Wózek musiał byc nała-
. . • , , ghnę Tempo. 

nie, oczyścić pnie z kory, wózkiem wymesc. , . : 
d eh więzmow. 

owany w dziesięć minut , przez cztere 
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Zara z w pierwszy m dniu przyszedł "podziwiać" pracę księży kapo Mi.ickenhe­

im. Był z kijem. Nakazał ks i ężom, aby zdjęli płaszcze, swetry i bluzy. Kijem "za­

chęcał" do większego wysiłku . Ks i ęża byli oblani potem i wtedy byli spokojniejsi , 

gdy się on od nich oddalił. 
Na każdą niedz i e l ę była ustalona liczba ludzi do pracy w osiedlu esesmań­

skll11, oddalonym od obozu aż siedem kilometrów w kierunku na Weimar . Tam 

stawiano domki dla esesmańskich rodzin . Była sobota 2 maja 1942 roku . Po apelu 

wybrał esman z lageraltesterem Wolfem księży, którzy mieli jutro pójść do pracy 

na osiedlu csmańskim. Wyłączeni zostali tylko niektórzy ze względu na wiek lub 

całkowite wyczerpanie fizyc zne. W dniu święta Panny Marii Królowej Polski, 30 

ks ięży pracowało od rana pięć godzin do południa . W południe spożyli obiad i znów 

zapędzono ich do roboty . Przenosili glinę na nosidłach i stale pod karą. Eseman , 

jako strnżnik, poznawał wśród pracujących księży /mieli włosy/, zażądał, aby było 

przywołanych dodatkowo jeszcze dwóch vicekapów w celu wymuszenia większe­

go wysiłku . Wówczas nastąpiło dla księży istne piekło. Esemani dowied zieli się, że 

Polac y tego dnia mają narodowe święto , postanowiono więc ich nieustannie bić. 

Po południu księża rozbiegli się do innych pracujących komand, ale zdradziły ich 

długie włosy. Zostali rozpo znani i w dalszym ciągu dodatkowo prześladowani. 

Więźniowie cywile , bardziej wycięńczeni, stokroć bardziej cierpieli i umierali. W 

tym dniu były dwa trupy, pięciu innych nie wróciło do obozu . Niektór zy konali na 

miejscu lub po drodze . 
Księża codziennie dostawali dodatek chleba , jaki należał się ciężko pracuj ą­

cym. Tak przepracowali każdego dnia osiem godzin przez dwa tygodnie . Za każdą 

drobnostkę ten dodatek chleba był im wiele razy odbierany. W maju J 942 roku 

przeni esiono księży z bloku 50 na blok 8. 

W sobotę 4 lipca dowiedzieli się, że zostaną przewiezieni do Dachau i to już 

w najbliższy poniedziałek. Znów samochodami z przyczepami odwie ziono ich na 

stację do Weimaru. Tym razem transport nie ograniczył się do samych tylko księży, 

byli również inwalidzi. Cały transport liczył 250 osób. Na stacji wpakowano więź­

niów do bydlęcych wagonów, w których okna były zabite. Księża chcieli być ra­

zem, ale im na to nie pozwolono. 

DACHAU 

Do stacji Dachau przyjechali na drugi dzień /7 VII 1942/ w południe i pieszo 

udali się do obozu koncentracyjnego. Tam, gdy esemani zobaczyli, że więźniowie 

mają długie włosy, pytali się, co to za towarzystwo, że dozwolono im nosić długie 

włosy? Kiedy się dowiedzieli, że są to polscy kapelani wojskowi , od razu zarządzi­

li, aby ich ostrzyżono. 

W Dachau zastali kapelani wojskowi rozmieszc zeni na dwóch blokach księ­

żowskich 28 i 30. Po kilku kapelanów na każdą izbę. Kapelani wojskowi przybyli 
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do Dach au w czasie największego głodu, a ponieważ i oni byli wyczerpani ciężką 

pracą w ostatnich dniach w Buchenwald zie, nic też dziwnego, że po kilku dniach 

i wśród nich były ofiary śmiertelne. Już w sobotę 11 lipca 1942 roku zmarł pierw­

szy z nich - szlachetny ksiądz major Truss. Do grudnia tego roku zmarło je szcze 

prawie dwudziestu. Między innymi dziekan podpułkownik Tomiak . 

Polscy kapelani wojskowi do ostatnich dni swego pobytu w obozach koncen­

tracyjnych w Dachau żyli i cierpieli wspólnie z całym duchowieństwem tam prze­

bywającym. 

Aleksandrów Kuja wski 21 września 1984 r. 
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DOKUMENTY I WSPOMNIENI A 

Waldemar Handke 
Leszno 

„Gro t" Zeszy ty Historyczne 
pośw i ~cone historii wojska 

i walki o niepodleg łość 

nr 25/2005 

,,KORWETA" - RAPORTY O STANIE „K". 
ZAPOWIEDŹ WYDAWNICZA 

Insty tut im. gen. Stefana "Grota" Roweckiego podejmował i podejmuj e wiele 

dziala,1, których celem j est przybliżanie polskim Czytelnikom prac histo,y cznych, 

zwłaszcza młodym przedstawicielom środowisk historycznych, dokumentów z dzia­

łalności wojskowej, polskiego wysiłku w walce o niepodległość Rze czypospolit ej. 

Przykładem tego może być choćby seria realizowana przez Wydawnictwo Insty tu­

tu: "Żródla do dziejów 2 Korpusu Polskiego", których ukazało się do tej poty pięć 
tomów, a następne sąjuż w przygotowaniu . 

Również działalność polskiego podziemia w Il wojnie światowej Jest pol em 

zainteresowania członków Insty tutu. To Jedno z tyc h zobowiąza,i, które Insty tut wziął 

na siebie, przyjmując za patrona twórcę i pierws zego Kom endanta Sil Zbrojny ch 

Polskiego Pa,1stwa Podziemnego -Armii Krajowej - gen. Stefana Roweckiego "Gro­

ta". Dlat ego też w ramach Instytutu powalany zostanie zespól, którego zadaniem 

będzie przygo towanie i wydanie dokumentów stworzonych prze z komórkę Odd::.ia­

łu Jl Komendy Głównej Armii Krajowej o krypt . "Korweta". Materiały te, zmikro­

filmowane, znajdują się w zbiorach Archiwum Akt Nowych, a pr zekazane zostały 
tam w 1953 ,~ prze z Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 1. 

Komórka kontrwyw iadu, nosząca kryptonimy "999" i "Korweta", zaj11101mla 

się wywiadem antykomunistycznym , a kierowana była przez prof Stanisława Osto­

ję-Chrostowskiego, który od wiosny 1940 roku kierował w BIP KG AK komórką 
odpowiedzialną za zbieranie informacji o środowisku komunistycznym. 2 "Sprawoz­

dania o stanie "K" - obejmują okres od grudnia 1941 r. do lutego 1944 r., kierowa­

ne były do Szefa Il Oddziału (wywiad i kontrwywiad) Komendy Głównej Armii 
Krajowej. 

25 raportów, na 836 stronach, obejmuje konstytuowanie się i działalność pod­

ziemia komunistycznego w granicach Rzeczypospolitej sprzed 1 września 1939 r., 
w tym m.in. partyzantki sowieckiej na Kresach, ruchu komunistyc znego w central-

I. AAN, mf - 423 

2. Biogram prof. Stanisława Ostoi-Chro stowskiego zob. A . K. K u n e r t , Słownik biografi czny 
konspira cji warszawski ej 1939-1944, Warszawa, TI., s. 123-124 
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nej ~olsc e, budowania struktur PPR-u, stosunku komunistów do Arm ii Krajowej, 

akcji dywersyjna-sabotażowych Gwardii Ludowej. 

fn~ty tut im. gen. Stejóna "Grota" Ro weckiego zdaje sobie sprawę z ogromu 

przedsięwzięcia, które s taje przed nim. Mamy h,viadomość, że j est to program, któ­

':. wy,~agać będzie wsparcia ze strony innyc h instytucji, zwłaszcza w sferze mate-

ua/ne, u,,; ,..i . t i d . . ,,, . l . 
:.t· " y uame a1c uze1 pra cy, pro1 es1ona me pr zygotowanej do druku, opraco-

wanej i zaopatrzonej w aparat naukm vy, j est zadaniem czasochłonnym i kosztow­

ny~n. Koordy nator em pra c nad wydaniem "Korwety" - Raportó w o stanie "K" bę­

dzie w ramach Instyt utu - Przewodniczący Rady Naukowej prof dr hab. Bogusław 

'.olak, którego zadaniem będzie stwor zen ie tak planu prac nad tym projektem,jak 

'. dobranie zespołu ludzi, którzy zechcą się w to przedsięwzięcie zaangażować. Zna­

Jqc Jednak zapobiegliwość i umiejętności 01ganizatorskie Profesora, możemy mieć 

Pewność, że przedsięwzięcie to zakończy się po wodzeniem. 

Poniżej pr ezen tiy·emy fi ··agmenty j ednego z raportów "Korwety " z przełomu 

incy·a i czerwca 1943 roku . Obraziy·e on za/a-es injormacji gromadzonych przez tą, 

tak ważną komórkę Oddziału /f Komendy Głównej Armii Krajo wej. A są to infor­

macje, ukazujące całokształt dziala,i środowisk komunistycz nyc h, pod ejmowanych 

na ziemiach polskich , w newralg icznym momencie ff wojn y światowej. Mamy na­

dzieję, że to kol ejne przedsięwzięcie Insty tutu im. gen . Stefana "Grota" Roweckie­

go dobrze służyło będzie wiedzy Polakó w o pra wdziwym obrazie tak II wojny świa­

towej, jak i wys il/at polski ego pod ziemia niepodległościowego, a także prawd ziwe­

go obrazu działań pod ziemia komuni stycz nego. 

A. CZĘŚĆ OGÓLNA 

= 

RAPORT 

o stanie "K" za 

okres 20 V - 20 VI 43 

Okres sprawozdawczy n i e p r z y n i ó sł zmian w ~akresie do!ąd o~serwo­

Wanej działalności poszczególnych "KD" Warszawy oraz większych osrnclkow pro­

Wincjonalnych. Ustalone już formy organizacyjne /któ1ych charakter)'.s~kę poda-

. 1-, · kazuJ·ą poważme•szych od-

Wałem parokrotnie w poprzedmch raportac u - me wy ' . , , :i 0 _ 

chyleń . Stwierdzić jednak przytem należy, że z~ró~no spo1s~osc w~wnętrzna Ea­

szczególnych dziedzin organizacyj "K",jak i nasileme potencJału boJowego wy 

Z-Uje d a I s z e t e n d e n c j e w z ro s t u. . d . . 
. • 1 , I e J n a tu r y po aJę . 

Charakterystycze zJaw1s <a ogo n 

1. POGOTOWIE BOJOWE "K". , . . . wności oficjalnych for-

Znajduje ono swój wyraz zarowno w ~ai~staJąCeJ ~kty w razem zewnętrz­

tnacyj bojowych,jak i w stale rosnącem nap1ęcm potencJalnem. Y 

nej działalności jest: 
20 1 
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a/ Niewątpliwie ro z s zer z aj ą c a się i coraz bardziej aktywna działal­

ność oddz.[iałów] Gw.[ardii] Ludowej. 
b/ Sukcesy terenowo-propagandowe niedawno powstałej grnpy "Wolność 

Ludu" , pomyślanej jako bojowa fonnacja młodzieżowa dla akcji specjal­
nej oraz z b r oj n ej i t a k t y c z n ej osłony PPR. 

Jako objawy wzrastającego bojowego potencjah1 "K" uznać należy: 
a/ Coraz to częstsze ogłaszanie próbnych tenninów wybuchu zbrojnego po­

wstania /obecnie I lipca/ . Jest to stary chwyt mający służyć jako spraw­
dzian własnej siły oraz wa11ości elementów dyspozycyjnych. /Plakaty 
wzywające kolejarzy do zaprzestania pracy z dniem 25.VI. kolportowa­
no prawdopodobnie przez "K" na odcinkach kolejowych między Wisłą a 
Bugiem./ 

bi Zerwanie ostateczne z zasadą walki z hitlerowcami /Gestapo , Żandarmer­
ja, Policja i współpracujący z nimi/ przy oszczędzaniu wojska, jako ew.[ en­
tualnego] sprzymierzeńca w tej walce" - rozszerzenie walki z b r oj n e 
j również i na Wehrmacht. 

cl Wydatny wzrost elementów rosyjsko-sowieckich na kierowniczych sta­
nowiskach oddziałów bojowych , obse1wowany przede wszystkiem w for­
macji "Wolność Ludu" /Niechlujew, Aleksandrow / oraz elementów nie­
mieckich /w formacji "Miecz i Łan"/. 

d/ Wyraźnie obserwowane przygotowania do wzmożenia akcji sabotażowo­
dywersyjnej, w charakterze wewnętrznej pomocy dla oczekiwanej ofen­
sywy sowieckiej. 

Zjawiska powyższe, jako dominujące nad obecną fazą życia organizacyjnego "K" 
spowodowały dalszą laystalizację taktyki postępowania: 

2. TAKTYKA. 
Wynika zarówno z nakazów chwili i wewnętrznej konsekwencji, jak również 

z roli PPR, jako instrumentu w rękach sowieckich. Ścisła korelacja z potrzebami 
strategicznymi wschodniego frontu - zmusza polskich "K" do przerobienia Polski 
w tempie jaknajszybszym w jeden wrzący kocioł anarc hii , wiążący w większym 
niż dotąd stopniu siły okupacyjne niemieckie. W związku z tym wysuwa si~ na 
plan pierwszy 

a/ Gwałtowne sugerowanie mieszkańcom Warszawy o czekającej ich roli 
mieszkańców ghetta, połączone z wezwaniem do tworzeni a domowych 
komitetów samoobrony "z a o p a t r z o n y c h c h o c i a ż b y w k a­

m ie n ie i wrzątek" /Głos Warszawy Nr 30/39/. Naiwność tej recepty 
wskazuje dowodnie, że dla Warszawy powtórzenie losu ghetta jest pilną 
koniecznością taktyki prowokatorskiej "K" o nieoblic za lnych w razie 
przyjęcia jej skutkach. 

bi A k t y w i z o w a n i e m ł o d z i e ż y w kierunku profilaktycznego 
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wyjścia w lasy wbrew instrukcjom PZP, co wobec niewątpliwego za­

grożenia jej przez rekrutację przynosi już poważne sukcesy dla ini-cjato­

rów tej akcji . 

cl E I a s t y c z n o ś ć h a s e ł o p r a c o w a n y c h d I a w s i, których 

rozpiętość - począwszy od ultra patriotycznych, kończąc na ściśle marxi­

_stowsko-gospodarczych obejmuje coraz to gęściej różne dzielnice Kraju. 

dl Sc i śle obserwowana zasada działania na tere n ie etnograficznie 

p o I s k i m /jako konsekwencja desinteressement zajętego co do ziem 

wschodnich / . 
el Rozszerzający się front współpracy w imię n ap r a wy u s t ro j o we j 

Po Isk i, zdążający do pozyskania dla wspólnej akcji czynnej w terenie 

- org.[anizacji] "Wici" oraz "Batalionów Chłopskich", na gruncie zaś ide­

ologicznym i ewentualnej przyszłej rozg1ywki o władzę - wyraźnie zapo­

wiadającą się współpracę z P.S. 

f/ Utworzenie organizacji "Wolność Ludu", mającej pod płaszczykiem pol ­

skiej organizacji bojowej rozsadzać i likwidować szeregi PZP i org.[ani­

zacji] jej podporządkowanych . Zaznaczyć tu należy, że wzięcie nazwy 

"Wolność Ludu", a czasami w zewnętrznych wystąpieniach "Wolność i 

Lud" - godzi bezpośrednio, a oczywiście celowo i złośliwie w już po­

przednio istniejącą organizację pod tą nazwą/Wolność i Lud/, kierowaną 

przez Związek Polskich Syndykalistów /dawne ZZZ/. 

Częścią tych posunięć taktycznych jest: 

3. PROPAGANDA. 
której kierunki, podobnie jak i dotąd obejmują oficjalne i ukryte cele "K". 

a/ Propaganda j a w n a, wypracowana na użytek nieuświadomionego ogóh1, 

dyskontuje obecnie fakt powstania armii separatystycznej polskiej w Rosji, 

przyczym, jako cel jej oraz całego narodu wysuw~ hasła: 

1. Walki pod sztandarami: z orłem pi as to w~ k Im. 

2. W a 1 ki o B a ł ty k nie zaś o ziemie wschodme. 

3. H a s ł a p a n s 1 a w i s t y c z n e. . . 

b/ Propaganda w sensie właściwym zmierza do utrwalema w szero~1ch ma-

sach świadomości o roli PPR , jako jedynego gwaranta_- w oparem o Ro-

. _ zyszłego wymiaru sprawiedliwości społecznej. Zwłaszcza zna-
SJę pr . 11 • • 

miennem jest szeroko zakrojona kampama na rzecz ~ałszyw1e pojętego 

demokratycznego frazesu" , zmierzająca do wyłączeni~ z pr?cesu budo-

Państwa Polskiego w s z y s t k i c h ug!upowan, s_toJących p_oza 

wy PPR . raz i e PS /Rob .[otn1cza] Part.[ia] Pol.[sk1ch] 

obrębem 1 11 a 

SocJ· [alistów] / . · ki · 
· b . ku shiżby podkreślam z całym nac1s em, ze 

N tł owyższych uwag z o ow1ąz . . . k 
a e P , . . . tkim polskim orga111zacJom woJs o-

główne jej ostrze zwrocone J~st piz:~;szys_ wszym zaś rzędzie przeciw PZP. 

wym i politycznym /od prawICy do ' w ptei 
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Oddziały Specjalne "Wolność Ludu" od 2 co najmniej miesięcy mają za zadanie 

likwidow anie przec iwników "K" przez specjalne strzyk a w ki z c j a n kie m, 

zrzucone przez ostatnie desanty,jako broń służąca do usuwania niewy godnych ludzi. 

Ro z wiąz a n ie Kom i n ter n u jasno wskazuje, że wobec zmienionych przez 

wojnę wanmków, ciężar walki o sowietyzację Europy przerzucony został na barki 

lokalnych krajowych organizacyj "K" , które będą próbowały wykonać tę robotę 

w zależności od miejscow ych, materialnych i psychologic znych warunków . 

Na gruncie Polski akcja ta idzie w kierunku wygrywania haseł niepodległości , z 

jednej , zohydzania zaś wszystlcich dotychczasowych rządów polskich z drugiej stro­

ny, przy jednoczesnem wskazaniu , że "t r a cl y c j e p i a s to w s k i ej w a I k i 

z N iem cami" jedynie w oparciu i wspólnie z Rosją, mogą być odnowione , oraz 

zapewnią byt dla nowej Polski we właściwie okrojonych pod względem etnogra­

ficznym granicach. 

20 .6.43 

B. Cześć s z cze g ó ł o w a. 

1. Organi zacja "Wolność i Lud" . 

a/ Odprawa organi zacyjna. 

W dn[iu] 23.V.br odbyła się odprawa komendantów grupy dywersyjno-sabo­

tażowych, wchodzących w skłąd oddziałów wojskowych "Wolności Ludu". \V 

odprawie brało udział 8 ludzi . Odbywała się w centrum miasta . Grupy dywer syjno­

sabotażowe zaliczają się do Sekcji Specjalnych , gdyż używają tego samego skrótu 

"SS", którego używają Sekcje Specjalne, montowan e w celu prowad zenia pracy 

rozbijackiej w polskich organizacjach. 

Na czele grup dywersyjna-sabotażowych stał dotychczas "obywatel Nicchlo­

jew", który również przy pomocy grup organizował partyzantkę na prowincji. Mówił 

przeważnie po rosyjsku , chociaż znał również język polski . Przypus zcza lnie był 

oficerem , politrulciem sowieckim , narodowości żydowskiej. 

Na odprawie z 23 bm. Niechlojew nie był obecny, prowadził ją "obyw atel" 

"Włodzimierz" /Wł. Aleksandrow /, który podał do wiadomości, że Ni echlojew , 

poszukiwany przez policję wyjechał do ZSRR, a władzę obejmuje on sam. Podał 

również do wiadomości, że 5 "Niechlojewców" /termin używany często/ poległo 

w napadzie na bank "Społem" na Krak. [owskim] Przedmieściu. Mówił też , że jed­

na z grup dokonała wykradzenia ckm-u Niemcom , a przy tej okazji na miejsce 

wykradzenia podrzuciła li stę członków SN . 

b/ Charakterystyka ogólna organizacji . 

"Wolność i Ludu" jest organizacją w zasadzie młodzieżową, wyrosłą w opar-
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c'.u o_ PPR. Zada_ni_emjej_jest ak~ja sabotażowa-dywersyjna ze specjalnem uwzględ­
nieniem łącznosc1 , sek~Ja specJ_alna /oddz.33 / oraz ochrona prac PPR (S.S _ to l 

Naczelnem ~ad_a111em SS J~St rozbijanie i likwidacja polskich komórek woj­
sk?wych . Z załozema tego wy111ka ultra-polityc zny na zewnąh·z ton prac organiza­
cyJnych oraz stałe próby podszywania się pod szyld organizacji niepodległościo­
wych polskich . 

Organizacja wewnętrzna "Wolności i Ludu" wygląda następująco: 
sekcja - 5 ludzi i dowódca 
3 sekcje - drużyna . 

3 drużyny - pluton 
3 plutony - kompania . 

Największe wpływy posiada "Wolność i Luduc" na Woli, gdzie ilość człon-
ków wynosi kilkuset ludzi . ""Zeszy t"" 

2. Sytuacja wewnętrzna na terenie PPR. 
W ostatnich kilku tygodniach , zwłaszcza od oficjalnych wystąpień majowych 

radykalnej lewicy, specjalnie zaś od chwili ogłoszenia likwidacji Kominternu, wi­
dać wyraźniej sztuczność PPR , jako organizacji koniunkturalnej politycznie , po-
myślanej tylko dla celów taktycznych. 

Przypuszczalnie w ogóle zmontowanie PPR i GL przez Komintern powstało 
z koncepcji stworzenia organizacji politycznej i wojskowej, która by miała teore­
tyczną wyłączność gromadzenia w swoich szeregach zwolenników komuny. Przy­
pominamy I-y tajny , tylko dla członków PPR okólnik z marca 1942 r. /wypuszczo­
ny zresztą w nadmiernej ilości/ w którym omawia się cel istnienia PPR . Jest nim / 
powołując się na słowa Marksa i Lenin a/ wychowanie proletariuszy na "trybunów 
ludowych", to jest ludzi na każdym odcinku życia walczących o supremację prole­
tariatu w życiu gospodarczym, a nawet prywatnem, gdzie nadarzają się do tego 
częste okazje w rozmowie. 

Stąd widać, że pierws zoplanowy cel nałożony przy montowaniu PPR jest dy-
daktyczny i jako taki nie tylko , że nie został zrealizowany, ale nawet nie starano się 
do niego zbliżyć. Jedynym wysiłkiem w tym kiernnku było montowanie "Kół in­
struktorskich", co zaczęto po roku niespełna, nie osiągając zresztą prawie żadnych 
efektów. Całą energię natomiast skierowano na prace utylitarne dla ZSRR. Prawie każ-
de zebranie czy to na wyższym czy niższym szczeblu, poświęcone był? oma':ianiu 
ak „ b ·owych sabotażu i dywersii oraz wyszkoleniu wojskowemu I techmc zno-CJI OJ , ~ . . . . organizacyjnym sprawom. Stąd nasuwa się wniosek, że o ile P~R,_Jako orga1:1zacJa 
komunistyczna nie starała się wychować prolet~riuszy ko~~mstow , to ~usiało to 
być robione gdzie indziej , na innych terenach ideowo zbhzonych, lub identycz-

nych . 
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3. Działalność "K" na prowincji. 

a/ Poznań. 

W skład ruchu komunistycznego na terenie miasta i zakładów "DAM" wcho­

dzą członkowie byłej Frakcji Komunistycznej i sympatycy tej partji w łonie innych 

związków zawodowych i klasowych. 

Praca odbywa się w grupach zcementowanych, bezwzględnem zaufaniem do­

świadczonych w robocie przedwojennej. Podstawą ich je st realizacja znanego im 

programu przedwojennego z uwzględnieniem chwili obecnej i stosunków miejsco­

\.vych. Jedną grnpą z nich /mniejszościową/ są to komuniści internacjonalni . Drngą 

/silniejszą/ są to komuniści nacjonalni. Do tych ostatnich należą w przeważnej czę­

ści także i niedoświadczona młodzież polska, nieorientująca się w celach organiza­

cji i wciągnięta raczej z powodu braku jakiejkolwiek i1mej organizacji , dającej jej 

możność walki z Niemcami. Znamienną rolę odgrywa tutaj radjostacja "Kościusz­

ko", która w ostatnich miesiącach zdobywa coraz większą ilość sh1chaczy, przy­

czem specjalną popularnością cieszą się audycje radjostacji "Świt" . Członkowie 

delegacji polskiej, z Poznania, zawiezionej przez Niemców do Katynia /dr Giżyc­

ki, b. poseł Herz, Smektała, z f-ki, Focke-Wnef oraz Nowicki z F-ki "DAM"/ -

otrzymali wyroki podpisane przez "K". 

0S-7211 

bi Łódzkie. 

Ruchliwość komunistów nieco osłabła. Być może są to skutki aresztowań , 

jakie ich ostatnio dotknęły, lub wyczekiwanie na instrukcje Kominternu, który przy­

gotowuje kontrpropagandę na relacje niemieckie w sprawie Katynia . Jedynie po­

szczególni członkowie, komuniści, w ush1ych rozrno-ach starają się dowodzić , że 

rząd Sowiecki zmuszony był zerwać stosunki dyplomatyczne z Polską, dlatego, że 

rząd Polski utrzymuje potajemne stosunki z Hitlerem, zaś odkrycia w Katyniu są 

propagandą niemiecką. 

Niektórzy z komunistów starają się wycofać z partji , by uniknąć aresztowań 

i następstw w przyszłości. Na terenie Łodzi działa Niemiecka Partja Komunistycz­

na, która jest przedstawicielką Kominternu na całe Niemcy. Należą do niej, oprócz 

Niemców także Polacy, Rosjanie i inni. 

W obwodzie łaskim działalność komunistyczna promieniuje przede wszyst­

kiem z ośrodków zamieszkałych przez Czechów, którzy odnoszą się wrogo do Po­

laków, a nawet ich prześladują. Wielu komunistów rekrutuje się z osiedlonych Niem­

ców, przeważnie Wołyniaków. 

'litera i - przekreś lona, -u, na koiicu wyrazu Ludu - dopisana ręcznie. 

b dopisane ręcznie. 
'Zob. przyp. a. 
11 dopisane ręcznie. 
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4. Akcja wojskowa "K" w lubelskiem. 
Rozwój organizacyjny grup operacyjnych im. T. Kościuszki datuje się mniej 

więcej od lipca 1942 r .. Grupa ta działająca samodzielnie na terenie powiatu Za­

mojskiego, w jesieni ub. roku została podporządkowana komendantowi GL grupy 

operacyjnej lubelsko-siedleckiej z siedzibą w Lublinie. Oddział ten im. T. Kościuszki 
był zaczątkiem do organizacji dalszych oddziałów, i tak w dn. 31.III.43 . istniały już 

następujące oddziały: 

1/ Oddział im. T. Kościuszki. 
2/ Oddział J. Dąbrowskiego w sile 7 ludzi 
3/ Oddział Mikołaja Szczercaw sile 49 ludzi 
4/ Oddział Miszki Tatara w sile 75 ludzi 
5/ Oddział Uderzeniowy w sile 18 ludzi. 
Wszystkie te oddziały należą do jednej grupy operacyjnej im. T. Kościuszki, 

sztab tej grupy składa się z 6 ludzi. Terenem operacyjnym są powiaty: zamojski, 

biłgorajski, janowska-kraśnicki i krasnystawski. Kierownictwo ogólne jest w rę­

kach Komendanta GL i sekretarza PPR Obwodu siedlecka-lubelskiego. 

5. Aresztowania w Warszawie. 
Aresztowania w ostatnim czasie spara liżowały prace i rozwój PPR b. mocno. 

W dn. 24 V został aresztowany niejaki Breker, zam. na Żoliborzu, u którego mie­

ścił się jeden z centralnych punktów kolportażowych i który był jednym z czyn­

niejszych działaczy "K". W dn. 28.V. został aresztowany "Er-wicz'' , komendant 

dzielnicy Powązki, czynnie pracujący, wyróżniony pochwałą w "Gwardziście" . W 

tym samym dniu aresztowano B1ylskiego, działacza PPR z terenu fabryki Spraw­

dzianów przy ul. Dunickiej. Poza tern wiadomo o kilku innych aresztowanych z tere-

nu PPR. 

6. Reakcja PPR na ostatni nalot sowiecki. 
w rozmowach p1ywatnych członkowie PPR starają się udowodnić, że nalot na 

Warszawę przyniósł konkretne korzyści wojskowe, m.in. znaczną ilość spuszczo­

nych skoczków spadochronowych. Dzię~i tej ~~cji z,asi!ona został_a po_d~~n~ zwłas~­
cza grupa partyzancka w puszczy kampmoskieJ, ktoreJ skład obhczaJą K obecme 

na około 1200 ludzi. 

7. Nowe "próbne balony" K. 
Ustalonym od kilku miesięcy zwyczajem, K co jakiś czas wyznacza próbne 

terminy masowych wystąpieó, badając zkolei następującą potem reakcję ogółu oraz 

własnych szeregów . Ostatnio szeroko lansuje się tennin I lipc~, jako tenni? po­

wstania pod egidą PPR. Stwierdzono istotnie, że po liniach kole~owych pom_1ędzy 
Wisłą a Bugiem plakatowane są ogłoszenia "K" wzywające koleJarzy do zawiesze-

nia pracy w dn. 25. VI. 
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8. Nowa broń "K". 

Drogą desantu PPR otrzymało ostatnio szp 1yce z cjankiern, które rozdane być 

mają oddziałom specja lnym. Szpryce te mają posłużyć do usuwania niewygod­

nych ludzi . Infonnator nas z miał podobn y aparat w rękuy. Zapas przesłanego cjan­

ku wynoszą około 40 kg. 
498 " 

9. Ewidencja. 

W okresie sprawozdawczym zewidencjonowano 94 osoby. 

I I. P r a s a. 

I . Echa rozwiązania Kominternu . 

Na uwagę zasługuje półoficjalny komentarz , zamieszczony w tej sprawie w nr 

33 "Trybuny Wolności". 

"Komitet wykonawczy Międzynarodówki Komunistycznej ogłosił dn. 22 maja 

uchwałę podpisaną przez czołowych działaczy komunistycznych szeregu krajów , 

mocą której Międzynarodówka zostaje rozwiązana. Uchwała stwierdza, że wsku­

tek wojny i niemożności zwoływania kongresów, jak również wskutek wielkich 

różnic jakie istnieją między poszczególnemi krajami, partie komunistyczne już od 

dawna prowadziły każda we własnym kraju politykę samodzielną i niezależną. 

Dlatego już od dawna Międzynarodówka komunistyczna nie spełniała swego zada ­

nia ośrodka dyspozycyjnego międzynarodowego mchu robotniczego i rozwiązanie 

Międzynarodówki jest właściwie usankcjonowaniem istniejącego już stanu rzeczy . 

Partie komunistyczne poszczególnych krajów muszą prowadzić swą działalność 

na własną rękę zgodnie z potrzebami i dążeniami własnych krajów i narodów . Ustę- ' 

pujący komitet wykonawczy Międzynarodówki wzywa robotników wszystkich 

krajów do wytężenia sił celem szybki ego zwalc zenia faszyzmu . W związku z tą 

sprawą należy przypomnieć, że od czasu rozwiązania przez Międzynarodówk~ 

Komunistycznej Partj i Polskiej w r. 1938 w Polsce nie działało żadne ugmpowa­

nie, należące do trzeciej Międzynarodówki . Powstała na początku r. 1942 z inicja­

tywy szeregu działaczy robotniczych i ludowych w kraju Polska Partja Robotnicza 

nie należała do Trzeciej Międzynarodówki i nie miała z nią łączności . " 

2. Propagowanie kontruderzenia i samoobrony. 

a/ Prasa "K-na" prowadzi ostatnio wyjątkowo systematyczną propagandę czyn ­

nego oporu, motywując jego konieczność możliwością gwałtownej pacyfikacji 

Warszawy przez Niemców. Z nawoływań tych przebija wyraźna tendencja sprowo ­

kowania na gruncie stolicy sytuacji ghetta, której powstanie niewątpliwie byłoby 

na rękę, inspiratorom mchawki komunistycznej . Popychanie ludności w tym kie­

runku wydaje się być właściwym zamierzeniem PPR. W art.[ykule] "Twierdzą każdy 
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próg" /Gło_s W-wy , nr 30/39/ podaje następującą motywację i "recepty" samoobro­

ny czynneJ : 
"Przełomowym momentem w postawie Warszawy była niewątpliwie bohater­

ska obrona ghetta. Trupy żandarmów i esmanów jakie padły z rąk walczących Ży­

dów przełamały ostatecznie nastroje lęku i bierności . Poza tym, że ghetto na długi 

czas odciągnęło siły i uwagę wroga, przełamało ono mit o sile i wszechmocy hitle­

rowskich szturmowców . Walka jest możliwa . Zamiast ginąć w Oświęcimiu, Tre­

blince , czy na Majdanku, zamiast ginąć od tortur w lochach gestapo, - lepiej sta­

wiać opór z bronią w ręku. 
Wróg cofa się. Nie reaguje na straty jakie ponosi codziennie, na trupy żandar­

mów, swych urzędników i agentów. Ale nie wolno nam tlyumfować, nie wolno 

usypiać czujności. Wiele znaków świadczy, że zwierz hitlerowski gotuje się do 

skoku, aby zadać cios. Zmobilizowane w W-wie i okolicy siły każdej chwili mogą 

być rzucone do spacyfikowania stolicy. Doświadczenie Sofji może być powtórzo­

ne i u nas . 
Dlatego też musimy być gotowi do dania oporu. Nie tylko grupy i oddziały 

walczące, ale cała ludność musi być gotowa do obrony. W domach i blokach należy 

wyłonić komitety samoobrony . Komitet winien przygotować materjały do zabary­

kadowania bram i przejść, zaopatrzyć ludność w najdostępniejsze środki obrony -

kamienie, cegły, zorganizować przygotowanie wrzącej wody itp. Te domowe środ­

ki potrafią być bardzo skuteczne. Przypomnieć również trzeba o butelkach z benzy­

ną, niezawodnym środku przeciwko wszelkim pojazdom mechanicznym . Zjedno­

czeni w walce będziemy się nie do pokonania. Niech wróg wie, że Warszawy nie 

pokona nigdy!" 

bi znac znie poważniejszym i bardziej umotywowanym merytorycznie jest 

kampania na rzecz ochrony mło~ieży p~ed r~~tacjąniemi_e~ką wszelkiego typu . 

Akc·a ta ujawnia chęć zmonopohzowama opieki nad młodz1eząprzez PPR, której 

"K,Yzaleca natychmiastowe wyjście w lasy, równolegle zaś w sposób b. gwałtowny 
'bu ·e zdyskwalifikować metody "polskiej reakcji" jako pozbawionej siły i praw 

pro J · d . W k 1 "W ' k 
I h do udzielania rad mnego ro zaju. arty u e wstępnym rog ata u-

mora nyc d . . . 
je" /"Tiybuna Wolności" nr 32/ sprawę prz~ dst~w1Wa się ~a~tękpuJąco: _ b . , 

"Nadchodzą dla Polaków groźne noce 1 111e. najw1ę szem 111e ezp1eczen-

. · t ł dzież . Okupant niszczy jąjako siłę bojową narodu , lub uprowadza na 
stw1ejeS m o . . d . , . ł d W lk 

k t . · · ze Młodzież polska 111e pozwoh prowa z1c się na zag a ę. a ą 
roboty a orzmc . . , 
swą udaremni plany hitlerowskic~1 opr~wco:'· . . . . . . 

· , · · t t ka że naJbezpieczmej czuje się człowiek 111e w domu, am 
Dz1s sytuacja jeS a , . . , . . 
• · I · lesie W garść pistolet czy karabm 1 cały swiat stoi 

na ulicy mrnsta, a w po u 1 · . . . . . . 
. , · d · nie naszej młodz1ezy. Przec1wme - to ona zamiast 

otworem. Tam w10g me os1ęg . . . . 1 1 , , 
, . zabrać lub drżeć w ukryciu, wyjdzie do boju _1 wywa c~ wo nosc . . 

dac się bi . t ku w1·oga wychodzi na jaw cała meszczerosc propagandy reak-
W o 1czu a a . , · b · · tw 

cyjnej , która twierd zi, że Niemcy już nie stanowią dla Polakow me ezp1eczens a. 
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Prasa reakcyjna oświadcza - Niemcy sa już pobici. sa już tylko narzed ziem w _r~­
kach Anglosasów do zniszczenia ZSRR . Nie należy ich więc atakować . W mm~J­
szym stopniu tu reakcji o Zw[iązek] Radziecki, niż o opanowanie kraju. Reakc1a. 
a zwłaszcza jej sanacyjne ośrodki pragna wygrać siłv niemieckie przeciw walcza­
cemu zbrojnie krajowi. Chca rekami okupanta zlikwidować demokratvc zna awan­
garde walczącego narodu. 

W obliczu bestialstw faszystów jakże wyraźnie widać zakłamanie reakcji , któ­
ra twierdziła, że istnieje zbieżność interesów polskich i niemi eckich "przeciw bol­
szewizmowi". Propaganda sztabów reakcji zalewa potokiem prasy rzes ze czytelni­
ków, myli ich orjentację, sprowad za z drogi dyktowanej prze z zdrowy rozsądek. Z 
PRACY TEJ TYLKO OKUPANT CZERPIE KORZYŚCI. Rozbity vvewnę_trzni e, 
bierny naród łatwiej mu będzie obezwładnić i wyniszczyć . 

Ruch nasz słowem i czynem wskazuje jedyną drogę_ do wyzwolenia. Dziś ziar­
no wydaje plon . Walka ogarnęła obecnie zbyt szerokie masy , by mógł j ą zdł awić 
okupant, lub opanować reakcyjni wodzireje. Dziś obok Gwardji, ramię_ w ramię_ 
walczą Polscy Socjaliści /R?PS /, coraz liczniej ruszają do boju ludowcy. Walczą 
grupy niezwiązane organizacyjnie /"Jędrusia"/ . Nie można utrzymać bierności żoł­
nierzy Sił Zbrojnych . Chwycili za broń Żydzi. 

Nie, walki narodu okupant nie złamie. Jest na to zbyt słaby. Dość je st jednakże 
silny, by wyrządzić szkody tam gdzie nie napotyka na obronę_, MUSIMY WIĘC 
ZAWSZE I WSZĘDZIE BYĆ GOTOWI NA ODPARCIE WROGA . Musimy przez 
wypady i przeciwuderzenia rozbijać jego siły, dezorganizować administrację_. Mu­
simy wszystkich wciągnąć do walki, a wróg nam nie podoła . 

POLACY BAGNET NA BROŃ!" 
Niebezpieczeństwo natychmiastowego ewentualnego sukcesu takiej propagan­

dy jest widoczne. 

Te same zagadnienia, aczkolwiek w odpowiednio już "przystosowa-nem uj ę­
ciu omawia pismo młodzieżowe "K" "Walka Młodych" /nr 6 "Udaremniamy plany 
hitlerowskiej mobilizacji"/ 

"Młodzież polska nie chce pomagać okupantowi i szuka dróg wyjścia . W tej 
groźnej sytuacji reakcyjna prasa podziemia "radzi" młodzieży: przekupujcie urzęd­
ników i policjantów, ukrywajcie się_, rzucajcie pracę_ i naukę_. Lecz "kto nie rna 
tysiąc złotych jedzie z nami na robotę_", - jak trafnie określa los przytłaczającej 
większości młodzieży piosenka warszawska : "od pierwszej chwili złapania , szukaj 
wyzwolenia" - życzliwie radzą pisma reakcyjne, - "gdyż każda następna chwila 
utrudnia wyzwolenie". Jest jednak rzeczą oczywistą, że pierwsze momenty dają 
najwięcej okazji do reakcji czynnej" . 

Dla młodzieży jest rzeczą oczywistą, że więcej okazji do reakcji czynnej dają 
choćby OSTATNIE MOMENTY PRZED ZŁAPANIEM, a nie ucieczka z pędzą­
cego pociągu, pod obstrzałem z ckm . Młodzież więc coraz częściej kieruje się_ na 
drogę_ czynnej walki, aby zorganizowanym atakiem na wroga bronić się_ przed znisz-
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czenie_m. Do niej z_w:aca_ się odezwa "czynników miarodajnych": "Uchylającej się 

0 ~ ~Jazd u 11:1:~dz1ezy me ~olno ulegać zdradzieckim podszeptom/!/ tych, co sta­

ra Ją s1e zwabi~ Ją do komums~cznych oddziałów partyzanckich ... Jest to podstęp­

na rob?ta,_ w rown~J mierze obliczona na szkodę polską, jak niemiecka konstrukcja 

wywozema młodzieży". 
, DI~czego wyzwalanie więźniów, zabijanie agentów gestapo, niszczenie obiek­

tow WOJskowych - te typowe akcje partyzanckie - mają być obliczane na szkodę 

polską, to pozostaje niewytłumaczalne. Czy może nie wolno szkodzić Niemcom 

bez specjalnego pozwolenia z pieczątką? Aż wstyd przyznać, że znaleźli się Pola­

cy, którzy akcje zbrojne stanowiące naszą dumę i wywołujące podziw i uznanie 

całego świata - określająjako szkodliwe. Przypomina to stanowisko polskiego ob­

szarnictwa i nikczemne ataki reakcyjnej szlachty w wieku ubiegłym na powstań­

ców 1831 i 33 r. te ówczesne "czynniki miarodajne" dziś w perspektywie historycz­

nej są tchórzami , lub zdrajcami sprawy polskiej. 
Młodzież polska jednak żywiołowo gamie się do walki, rozumie, że najbar-

dziej celową i skutecznąjest OFENZYWNA, ZBROJNA, MASOWO ZORGANI­

ZOWANA OBRONA! 
KOLEDZY! Walkę musimy podjąć w warnnkach najbardziej dla nas sprzyja-

jących, a nie w ostatnim bohaterskim, lecz beznadziejnym porywie, jak młodzież 
żydowska w ghettcie . Nie czekać aż nas wyniszczą! organizujmy bojowe drnży­
ny z kolegami ze szkoły czy fabryki, z domu czy rodziny. Uzbrajajmy się! Tyle 

broni mają żandarmi i policjanci! Nawiązujmy łączność z oddziałami już walczą­
cymi! Niszczmy urzędy pracy, spisy uczniów i robotników, dezorganizujmy trans­

port i łączność wroga! Wróg ustępuje przed siłą! 
UDAREMNIJMY PLANY HITLEROWSKIEJ MOBILIZACTI! 

3. Dywizjony imienia Kościuszki w Rosji. 
Powstanie tej separatystycznej armii polskiej w Sowietach przedstawia nam 

prasa "K", jako sprawę narodowej armii polskiej przyczem chętnie nawraca do 

tekstu przemówienia W. Wasilewskiej, która zapowiedziała walkę "pod sztandara­

mi" z orłem piastowskim, symbolem walki z niemczyzną" . Najszerzej jak dotąd 
skomentowała to dziś zdarzenie "Trybuna Wolności". /Nr 32/ 

"Dn. 8 maja 1943 r. Rada Komisarzy Ludowych ZSRR udzieliła swej zgody 

na wniesiony przez Związek Parjotów Polskich projekt utworzenia na terenie ~SRR 

polskich sił zbrojnych. Na dowódcę nowo formujących się sił zbrojnych Związek 
Patrjotów wyznaczył płk Zygmunta Berlinga, byłego szefa sztabu DO~ w Krako­

wie i późniejszego dowódcy V-ej dywizji w armii gen Andersa. J_edn~e płk B_er­

ling oświadczył: "Cieszę się, że nareszcie znowu przemówią w_ teJ wo~m~ karab_u~y 

polskich strzelców. Czyż my, Polacy, możemy być bezczynm'. gdy_ 1nn1 sp~łmaJą 
swe obowiązki? Wespół z annią CzetWoną chcemy walczyć przeciw Niemcom 1 przy-

spieszyć oswobodzenie Polski." 
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Dywizjony polskie im. Tadeusza Kościuszki nie wejdą w skład Annii Czer­
wonej , lecz podlegać będą sowieckiemu dowództwu operacyjnemu. Dowodzić będą 
nimi oficerowie polscy, język komendy - polski, mundury polskie z 39 r., żołnierze 
składają przysięgę na wierność narodowi polskiemu. Władze sowieckie zaopatrują 
oddziały polskie w sprzęt wojenny i żywność oraz przeznaczyły na obozowanie i prze­
szkolenie armii polskiej tereny w południowych okręgach Związku. 

Dywizjony im. Kościuszki będą walczyły pod biało-czerwonym sztandarem 
ze znakiem Orła Białego, znakiem naszej tysiącletniej walki z parciem gennani­
zmu na nasze ziemie . Dywizjony im. Kościuszki będą miały wielkie znaczenie 
wojskowe, jako nowy i walczący ośrodek polskiej siły zbrojnej na obczyźnie i nie­
mniejsze znaczenie polityczne, swą walką znamionując bankrnctwo polityki stanie 
z bronią u nogi. 

Utworzenie nowej armji polskiej w ZSRR czyni zadość tym nadziejom Pola­
ków urzeczywistnienia których daremnie dotąd oczekiwano od amji Andersa - na­
dziejom, że w walkach, które decydują o losie Polski, nie zabraknie na frontach 
również Polaków. Pamiętamy z jakim entuzjazmem witane było w kraju przemó­
wienie gen Andersa w radio moskiewskiem, że armja polska już niebawem wyru­
szy do walki . Pamiętam następnie uroczystą deklarację rządu Sikorskiego z 4 grud­
nia 194 1 r., że "Armj a Rzeczpospolitej Polskiej rami ę_ rami ę_ z Armj ą Czerwoną 

będzie walczyła przeciw niemieckim najeźdźcom." Niestety, przemówienie i de­
klaracj e zrobione były po to aby ich nie wykonać - armj ą And ersa wjechano do 

Iranu. Ale jeszcze wtedy myśleliśmy, że jest to wywołane jakiemiś planami strate­
gicznymi ... Dziś wiemy, że było to wywołane zakulisową grą polityczną, nieopatTzna 
i krótkowzroczną, sprzeczną z interesami narodu . Nie zawinili żołnierze armji An­
dersa, który pragnął i w dalszym ciągu pragnie walki z Niemcami. Zawinili tylko ci 
polityczni gracze hazardowi, zwolennicy przedłużenia wojny, o których przed nie­
wielu dniami znowu pisała amerykańska "New Republic". Są takie osobistości w 

kołach emigracji polskiej w Londynie, które wyraźnie hołdują taktyce przedłuże­
nia wojny i wypowiadają się przeciw drugiemu frontowi, - ponieważ może on 
wzmocnić Rosję Sowiecką." - Zapominają przy tym ci, pożal się Boże, "politycy", 
że tym samym najfatalniej szkodzą sprawie polskiej i krwawiącemu pod okupacj ą 
narodowi . Dlatego też utworzenie nowej aimji w Zw. Sowieckim, armji walczącej , 
oznacz, że emigracja polska w ZSRR ze1wała z fałszywą grą polityczną pewnych 
kół emigracji londyńskiej i swym zbrojnym wysiłkiem chce przyczynić się do po­
bicia naszego śmiertelnego wroga . 

Witamy z uznaniem utworzenie nowej armji polskiej w ZSRR, ponieważ : po­
wstaje armja, która będzie walczyć. 

W najbliższych, decydujących o losach Polski zmaganiach, oręża polskiego 
nie zabraknie, obok gwiaździstego sztandaru Ameryki, obok sztandarów brytyj­
skich i czerwonego sztandaru wojsk sowieckich wzniósł się nad szeregami walczą­
cych na nowo orzeł biały - symbol walki i zwycięstwa nieśmiertelnego narodu 
polskiego." 
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Identyczne , lecz bardziej prymitywnie redagowano komentarze na ten temat 

zamieścił "Głos W-wy" /Nr 25/35/ w art . "Polska Arrnja Walcząca . " 

4 . Rząd polski jako instrument anti-demokracji . 

Bardzo interesujące /z punktu widzenia taktyki "K" są uwagi na temat "Walka 

o demokrację", zamieszczone w "Trybunie Wolności" /Nr 32/ zaś interpretacji 

w sensie k-nym haseł demokratycznych. 

"Wobec rozpowszechnienia się frazesu demokratycznego" - pisze "Trybuna 

Wolności" - przed społeczeństwem leży zadanie odróżnienia i uświadomienia an­

tyklasowej i antynarodowej ideologji i praktyki wyzierającej z poza demokratycz­

nego frazesu . 
Poczynając od polityki wobec okupanta, poprzez rozbijanie jedności narodo­

wej w kraju, rozbijanie współpracy aljantów, wrogość wobec ZSRR - wszystkie 

grupy reakcyjnych polityków działają wbrew woli i interesom narodu. W kwe­

stjach ustrojowych dążą do przywrócenia stanu sprzed września 1939r., z ewentu­

alnymi drobnymi zmianami, dogodniejszymi dla tej, lub innej grupy . 

Rząd emigracyjny istnieje po to, aby jako gotowa już maszyna przechwycić 

władzę w kraju. Na emigracji szkoli się już zastęp biurokratów, policji itp ., które 

mają odegrać rolę tłumiciela demokratycznych dążeń narodu. Do tego samego celu 

ma służyć uformowana na emigracji annja polska . Tym się tłumaczy, że annji An­

dersa nie pozwolono wykonać zadania, do którego została powołana: walki z Niem­

cami, lecz przeznaczono ją do późniejszych celów. 

Grupy reakcyjne wbrew głoszonym demokratycznym frazesom prowadzą po­

litykę wrogą wszelkiej demokratyzacji, wrogą demokratycznym dążeniom szero­

kich mas . Cała reakcja z obozem rządowym na czele prowadzi nieprzebierającą 

w środkach walkę z tą częścią narodu polskiego, która pod kierownictwem PPR od 

dawna zwalcza czynnie okupanta. Poza granicami, dopuszczalnemi przez obóz rzą­

dowy znaleźli się również Socjaliści Polscy /RPPS / 

Wszystko to stanowi jaskrawy dowód antydemokratyczności teorji i praktyki 

polskiej reakcji." 

5. Polemika z "Biuletynem Informacyjnym" o rzeczywistość polską . 

Artykuł BI /z dn . 2. VI/ występujący przeciw przedwczesnej masowej akcji 

zbrojnej oraz godzący tern samem w metody działania PPR - spotkał się z następu­

jącą "Odpowiedzią" zamieszczoną w Nr 32/40/ "Głosu Warszawy". 

"Panowie z B.I . boją się "anarchii". Przyznają, że "Polska dojrzała do grnn­

townych refonn gospodarczych i społecznych", ale nie chcą tych refonn przepro­

wadzić w "drodze rewolucji" i nie w pierwszym momencie . Chcą odłożyć na póź-

111eJ. 
Odpowiadamy: jeśli rozbicie całego aparatu mordu i rabunku, jaki zbudował 

okupant i przejęcie władzy w kraju przez naród jest anarchją - to chcemy anarchji . 

Jeśli to nazywacie rewolucją, to poproście Francka, jak ongi Rada Regencyjna 
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Besselera, aby jak najdłużej zachować okupację. I nie wyłgujcie się demokratycz­

nym frazesem. Bo właśnie wy boicie się aby masy chłopskie na wsi, a inteligenckie 

robotnicze i drobnomieszczańskie w mieście nie wyłoniły własnej, demokratycz­

nej władzy w gminach, powiatach, radach miejskich i zarządzie państwem. Wów­

czas bowiem naród nie uznałby wielu z pośród tych starostów i wojewodów, któ­

rym już daliście posady. 
Podstawowe reformy dokonane muszą być natychmiast. Wielki przemysł, banld 

i majątki obszarnicze muszą wprost z rąk okupanta przejść w ręce narodu. Taka jest 

wola nie Moskwy, lecz olbrzymiej większości narodu. Nie ofiarujemy ich kapitali­

stom, aby "później" od nich odbierać. Takie hasła głosi i będzie realizować PPR, 

której na wskroś demokratyczna platforma skupia nie tylko komunistów i nawet 

nie przeważnie komunistów. Skupia wszystkich, którzy chcą walczyć z hitlerow­

skim okupantem. 

Ulotki: 
W okresie sprawozdawczym otrzymano 4 ulotki niemieckie , nie licząc szere ­

gu polskich identycznych z meldowanymi w raporcie poprzednim . 

Są to: 

al "An das deutsche Volk", ulotka różowa przeciw-hitlerowska, zawierająca 

apel niemieckich literatów w liczbie 8-u. Przeciwna jest przegranej walce Niemiec 

i występuje przeciw dalszemu wciąganiu Rzeszy do katastrofy. 

b/ "Was ist vor Stalingrad geschehen?" - ulotka sowiecka na papierze ró­

żowym, publikująca wykaz zdobytej broni oraz spis jeńców m. in. 24 generałów 

z imienia i nazwiska. 

c/ "Jeder" "to tal mobilisiert' auf seine Wiese". Ulotka biała ilustrowana, przed­

stawiająca zabawy plutokracji i przymusową pracę kobiet w warsztatach zbroje­

niowych. Na odwrocie tekst pt.: "Die einen und die andern". Pochodzenie niemiec­

kie. 

dl Ulotka w języku polskim /"Do ludności polskiej"/ rozrzucaną z samolo­

tów w biłgorajskiem w dn. 1 O bm. Ulotka ta omawia działalność dywersyjną Gwar­

dji Ludowej i PPR oraz zapowiada masowe represje za każdy akt wymierzony 

odtąd przeciw ludności niemieckiej /na marginesie napadu na wieś niemiecką Sie­

dliska/. 

Nasłuch stacji im. T. Kościuszki . 

11. V. 43. Żołnierze walki podziemnej wykonali wyrok śmierci na Kr(igera 

wyrok został wykonany w Krakowie przed domem krwawego kata, odpowiedzial­

nego za wszystkie zbrodnie i potworności na terenie GG. Nadchodzi kolej na in­

nych siepaczy hitlerowskich. Zabójstwo to, to jeden z wyczynów jakich dokonali 

polscy żołnierze wolności. Społeczeństwo nasze zrozumiało, że tylko na drodze 

walki możemy wypędzić zaborców. Członkowie różnych organizacji, ludzie róż­

nych przekonań po-litycznych dochodzą do tego samego wniosku - wroga trzeba 
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bić. Zabójstwo Kriigera to dowód, że skończyła się bezkarność siepaczy hitlerow­
skich. Walka ta musi ogarnąć cały naród . Stwórzmy masowy front walki. Przyspie­
szajmy wyzwolenie naszej ojczyzny! 

- Powtórz enie przebiegu świąt majowych, podawanych 10.V.43. 
Onegdaj rozgłośnie sowieckie transmitowały przebieg wiecu wszechsłowiań-skie­
go. Wiec ten przeszedł pod hasłem walki z hitleryzmem. Przedstawiciele wszyst­
kich narodów słowiańskich w przemówieniach swych podkreślili bohaterstwo wal­
czących słowian i wzywali do walki z hitleryzmem . Przemawiali m.in. pisarz rosyj­
ski Fadejew , ukrainiec Jaremczuk , poeta białoruski Kołos, pisarka polska Wanda 
Wasilewski a, gen Zygmunt Berling , dowódca dywizji polskiej im. T. Kościuszki. 
Mówiono o bohaterstwie obrońców Stalingradu, partyzantów rosyjskich , ukraiń­
skich i polskich. Polscy patrjoci walczą o wyzwolenie coraz energiczniej za pomo­
cą licznych sabotażów. Podkreślano bohaterstwo żołnierzy czechosłowackich, wal­
czących na froncie wschodnim . Wzywano do oporu wobec mobilizacji hitlerow­
skich , do wzmożenia walki partyzanckiej . Zaznaczono, ze koniecznajestjedność 
narodów słowiańskich wbrew propagandzie niemieckiej . Słowa skierowane do 
naszego narodu brzmiały: Bracia Polacy, odwróćcie się od tych którzy zgodnie z 
intencjami propagandy niemieckiej podkopują iły narodu polskiego . Tylko w soju­
szu z narodami słowiańskimi znajdziecie drogę do wyzwolenia! 

12.V.43 Relacje z wszechsłowiańskiego wiecu w Moskwie /jak wyżej/ Frag­
ment z przemówienia Wasilewskiej: "Ziemia płonie pod stopami brunatnych ka­
tów. Czuję, że zbliża się ich koniec . Ale każdy dzień panowania niemieckiego to 
nowe straty dla narodu polskiego . To też musimy skoncentrować wszystkie siły do 
walki z wrogi em. My, Polacy w Rosji przystąpiliśmy do sformowania polskiej dy­
wizji i stąd będziemy torować drogę do wolnej Polski . Śmierć zdrajcom, którzy idą 
do Niemców na służbę! Hańba im, hańba tym, którzy wzywają do bierności!" 

Trzy Iata temu w różnych częściach kraju Niemcy dokonali licznych areszto­
wań wśród duchowieństwa polskiego. Aresztowanych wywieziono i słuch o nich 
zaginął . Niedawno udało się nam ustalić los 1400 duchownych z 2000 aresztowa­
nych . Ksiądz X, który cudem jakimś wyrwał się z obozu opowiada o strasznym 
losie księży polskich w obozie w Mauthausen , gdzie obok nich znajdowało się 
około 8000 więźniów. Praca w kamieniołomach, polegająca na dźwiganiu złomów 
granitu pod górę przy popędzani~ p~łkami , czysz~zenie gołemi ręka1'.1i ~stępów: 
podłóg itd. - zakaz modlitwy. Wmm ~rzekroczema , te~o zakazu mus1e,h klęczec 
całą noc w koszuli na dworze. Tam zgmął x Szymanski z W-wy . W koncu marca 
J 941 r. wywieziono żyjących jeszcze księży do Dachau. 
Ukaranie zdrajców i donosicieli w Lubelszczyźnie. Zastrzelono donosiciela[ ... ]• , 
który tropił Żydów i wydawał ich w ręce g-po . Ten sam los spotka innych donosi-

cieli i zdrajców . 

' trzy wy razy nieczyt elne. 
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14.V.43. Z Rosji nadeszła radosna wieść. Nasi rodacy tworzą dyw izję im. T. 
Kościuszki . Obok Czechów i innych narodów będą walczyć przy boku Zw. Sow. 
Nasi bracia w Rosji nie zapomnieli ani na chwilę o cierpieniach rodaków w Kraju. 
Cieszymy się, że nie ulegli oni wpływom polityków reakcyjnych i stanęli do walki 

czynneJ . 
Rozgłośnie podały wywiad korespondenta "Czerwonej Gwiazdy" z Wandą Wasi-
lewską i płk Zygmuntem Berlingiem . 
Wasilewska oświadczyła, że w dywizji Kościuszki podstawowym elementem będą 
Polacy z Zachodniej Ukrainy i Białorusi. W związku z tem, że rząd polski nie 
chciał wysłać swego wojska na front, dywizja ta będzie reprezentowała tych, któ­
rzy chcą walczyć u boku Zw. Sow. Nie będzie ona wchodziła w skład wojska ro­
syjskiego, będzie tylko podlegać operacyjnie dowództwu rosyjskiemu. Komenda i ofi­
cerowie będą polscy. 

~ Dowódca dywizji płk Zygmunt Berling był odznaczony orderem Virtuti Militari i 4 
Krzyżami Walecznych. Był on szefem sztabu DOK w Krakowie, a potem szefem 
sztabu u gen. Andersa . Odmówił wyjazdu na wschód w przeciwieństwie do innych 
oficerów Polaków . Płk Berling oświadczył korespondentowi , że dywizja będzie 
wyposażona w pie1wszorzędny sprzęt sowiecki. Celem naszym, mówił płk Ber­
ling, jest jaknajszybszy wyjazd na front , szczęściem dla nas będzie bić Niemców 
na polskim gruncie. Polacy zgłaszają się do wojska z entuzjazmem, przyczem 
zgłasza się wiele Polek , jako sanitariuszki. Cały nasz naród patrzy z entuzjazmem 
na tworzenie się nowej dywizji. 
Żeby walka robotników z wrogiem była skuteczniejsza , powinni się oni organizo­
wać. Wtedy łatwiej będą mogli przeprowadzić swoje zadania ekonomiczne i poli­
tyczne. Tworzenie tajnych organizacji w fabrykach przekształca fabryki w ośrodki 
oporu. 
Żołnierze Polski Podziemnej walczą z wrogiem. To oni rzucili granaty do Cafe 
Clubu, przepędzili Niemców z Ostrowia, Lubartowa, Tomaszowa. To ich czyny 
wywierają wrażenie na całym narodzie, budzą podziw w innych organizacjach, 
nawet wojskowych. Ale w organizacjach prorządowych znajdują się ludzie, którzy 
słuchają reakcjonistów i nawołują do bierności. W tych samych jednak organiza­
cjach są ludzie przeciwni tej bierności i rwący się do czynu. Należy połączyć wszyst­
kie organizacje do walki. Nie trzeba aby broń polska rdzewiała. 

15.V.43 Szerokie masy ludowe uświadomiły sobie, że można rozbić Niem­
ców jedynie przy pomocy Zw. Sow., Anglji i Ameryki. Polski robotnik i chłop nie 
chce sięgać po ziemie białoruskie, ukraińskie i litewskie. Lecz pewne koła inteli­
gencji polskiej mają na tą sprawę inny pogląd. Ziemie Zachodniej Ukrainy zawsze 
były ukraińskie . Pomimo, że ziemie te i Lwów dawno należały do Polski, ludność 
ich nigdy nie pogodziła się z tern i ciągle się temu przeciwstawiała. Garstka magna­
tów, która tam miała swe ziemie ujarzmiła lud . Łączyli się oni z wrogami Polski , 
Szwedami i innymi państwami . Oni to przyczynili się do upadku Polski, do jej 
rozbiorów. Potem, gdy znowu powstało państwo polskie, rządy przeszły w ręce 
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m~gnatów kre_s_owych i zien:iie na? Bugiem i Sanem były pod rządami ludzi na 
ktorych ludnosc patrzyła z n1 enaw1 śc i ą. Nic wi ęc dziwneoo że pan' stwo ' · 

ł b · · 1 R • . ::, , nasze me 
mog o yc s1 ne. ząd em1gracyJny znów vvrócii do tei zgniłe i polityki w · · _ _. . , . , . . , . , . yc 1 ągaJąc 
ręce po z1e1rne, chce nas pokłoc1c z naszymi soJuszmkami. A wiemy d b . " _ 

· d · k • • . . o 1ze, ze 
mg y me uzys amy I n'.~ utrwalimy n_aszeJ wolności , jeśli nie będziemy w zgodzie 
ze Zw. Sow., a wolnosc nasza będz ie trwałą j eś li nie będziemy sięgać po obce 

ziemie. 
Rozgłośnie i prasa sowiecka nadal omawiają stosunki polsko sowieck·e w · . . . . 1 . związ-

ku z odpow1edz1ą Stal ma daną Parkerowi co do tych stosunków po wo,i 11· o -1 
. . . , , . J · 1e, a1 y 

~~il ~1sze: _O~pow1e~z ta odebr~ła bron Goeb~lsow1. Widzi on, że nie da się pokłó­
c1c soJuszmkow. Pewien dz1enmkarz amerykansk1 uważa, iż nie znaczy to że b . d 

· J ·1· P l l . d .d . d ' ę ą gram ce z 1939 r. es I o s ca me OJ zie o porozumienia z Niemcami, musi się 

zwrócić do Zw. Sow. 
16.V.43 Hitlerowska prowokacja w sprawie Katynia tylko dlatego została roz-

dmu~ha~a na ta~ą skal~, że pop_arł ją rząd ~olski. Wynika z tego, że rząd polski 
wspoł~ziała z ~1e_mcarn1. Obecme p. Rogowicz b. redaktor Krnjera Polskiego per­
traktuje z ram1e111a Francka z delegaturą rządu polskiego w sprawie utworzenia 
s traży obywatelskiej. Te koła delegatu1y współpracujące z Niemcami dążą do utwo­
rzenia tu protektoratu polskiego, do którego zostałyby włączone ziemie ukraińskie 
białoruskie i litewskie. Widzimy, ze rząd kieruje się interesami magnatów polskich'. 

Naród nasz z tymi, którzy współpracują z Niemcami da sobie radę. 
18.V.43 /bardzo zły odbiór/. Zabójstwo Krugera i inne zamachy wywołały 

wśród Niemców panikę. W Krakowie odbywa się narada w sprawie bezpieczeń­
stwa władz niemieckich. Wielu urzędników z GG prosi o zwolnienie. Nic nie po­
mogą narady i środki ostrożności. Drżyjc ie psy hitlerowskie, trzymamy was na 

muszce karabinów' 
Wezwanie do robotników, by się bronili przed okupantami, którzy chcą ich znisz-

czyć. Wezwanie do strajków i sabotaży. 
Blisko miesiąc trwają walki w ghetto warszawskim. 30000 Żydów odpiera ataki 
niemieckie . Niemcy uruchomili wszystkie nowoczesne środki, ale nie pomogły setki 

bomb lm1szących i zapalających, które zwaliły setki domów. W gheccie walczą 
kobiety i dzieci, rzucając się na Niemców z siekierami. Tysiące oprawców hitle­

rowskich zasłało trupami ulice ghetta. Tysiące Żydów wydostało się z ghetta z bronią 
w ręku i zasiliło oddziały partyzanckie. Ale i ten ruch zbrojny jest wciąż zbyt słaby. 
Jednocześnie dowództwo organizacji wojskowych z p. Grotem na czele nie chciało 
pomóc w tej walce. /cd zagłuszony/ . . , . 

I 9.V.43 Polskie oddziały zbrojne w kieleckim spaliły w1es zamieszkałą przez 

kolonistów niemieckich . 30 kolonistów zabito i odebrano im broń . 
W Lubelszczyźnie zatrzymano pociąg , wyprowadzono Niemców, ~ hit!ero';ców 

rozstrzelano. 2 dni temu zatrzymano inny pociąg i rozstrzelano I O h1tlerov:cow. 
Osławiona sprawa Katynia była rozdmuchana poto by ukiyć zb1:od111e hitlerow­

skie. Podawane nazwiska to ofiaiy gestapo. M.in. podano nazwisko kpt. Bema. 
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Otó ż stw ierd za my, że kpt. Bem zami eszkał y pr zy ul. Piusa XI m 13, mieszkał 

w 1940 r. w W-wie, został potem wysłany do Oświęcimia, gdzie prawdopodobnie 

został zamordowany , a nazw isko je go podano jako nazw isko ofiary bols zew ickiej . 

Wielu oficerów , ukrywających s ię w różnych miastach Polski było podanych jako 

zabitych w Katyniu, gdy tymczasem byli oni wywiezieni do Oświęc imia, skąd ucie­

kli, a obecni e figurująjako ofiary bolszewików. 

Inwektywy przeciwko delegatur ze rządu z powodu pe1iraktacji w sprawie utwo­

rzenia rady obywatelskiej. 

20.V.43 Panowie ze "Świtu" niby atakują Francka, a jednocześnie powtarzają 

niemieckie brednie, że ataki sow ieck ie były zwrócone prz ec iw naszej ludności . 

"Świt" i jego mocodawc y z rządu emigrac yjnego ogłaszają od czasu do czasu wy­

roki ,,vykonane na zdrajcach , ale ci zdrajcy, to drobn e płotki. Panowie ze "Świtu" 

dowodzą, że u nas nie ma Quislin gów, a czem są Kozłowscy, Trzeciakowie i inni , 

czemu ich nie potępić . Widoc zne jest, że chcą oni ukryć ich fałszerstwa. 

Ile razy magnaci zaprzedawali ojczyznę wrogom, tyle razy na jej czoło wysuwały 

się masy ludowe, i gdy dzisiaj reakcja chce nas zaprzedać magnatom, znowu wysu­

wają się na czoło chłopi i robotnicy. Nasi ludowcy już nieraz przeciwstawiali się 

zgubnej polityce, ale to za mało. Trzeba działać, walczyć, budować front walki z na­

jeźdźcą. 

21.V.43 Podczas gdy Polacy w Rosji zawa rli sojusz krwi ze Zw . Sow ., u nas 

należy wzmóc sabotaż, nie iść do armji niemieckiej . 

Wezwanie do młodzieży a szczególnie do harcerzy by wzięli udział w walce zbroj­

neJ. 
22.V.43 Audycja poświęcona pamięci Kopernika. Nie uda się Niemcom z Ko­

pernika i Wita Stwosza zrobić Niemców, a z Krakowa i innych miast zrobić miasta 

niemieckie. Długosz i Kopernik widzieli niebe zpiec zeóstwo niemieckie pomim o 

Grunwaldu. Pamięć uczonych powinna się przyczynić do połączenia sił narodu w wal­

ce z Niemcami . 

W związku z oświadczeniem Churchilla o wzmożeniu nalotów angielskich i ame­

rykaóskich na fabryki w Niemc zech i krajach okupowanych, wezwani e do robotni­

ków śląskich i zagłębia, by nie dali się zabijać, gdy przyjdzie czas na bombardowa­

nie Śląska . Wezwanie do wszystkich robotników , by opusz-czali pracę w czas ie 

nalotów . 

Wezwanie do robotników w Niemczech , by wracali do kraju i nie dali się zabijać 

dla Hitlera. 

List od grupy oficerów reze1wy wojsk polskich, w któ1ym \1/)'rażają oni radość z powo­

du utworzenia w Rosji dywizji im. T. Kościuszki, potępiając wyjazd wojsk pol­

skich z And ersem w miejsce bezpieczne , do Iranu, co dowodzi, że nie chcieli brać 

udziału w walkach przy boku Rosji. W li ście tym oficerowie \1/)'rażają radość, że 

na froncie wschodnim będą walczyć Polacy, że ukażą się tam zielone mundury 

i polskie orzełki ... pozdrawiają płk Berlin ga, świetnego żołnierza. List koóc zy się 

oświadczeniem , że Polacy w Ro sji przysh1żą s ię dobr ze sprawie polskiej, tymc za-
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sem reakcyjne jednostki zagranicą potępiają dowództwo i powstanie wojsk l-

sk1ch na terenie Rosji. 
po 

23 .V.43 Wezwanie do udzielenia pomocy Żydom zbieołym z ohetta 0 

. 
o o raz we-

zwanie do sabotażów w niemieckich fabrykach zbrojeniowych. 

24.V.43 Powtórzenie wezwania do robotników, by uciekali z miejsc prac 

w czasie nalotów . 
y 

Odezwa_ Fiscl~era z prz~d kilku dni ma ~a celu za_mydlenie oczu. W odezwie tej 

dowodzi on, ze wszelkie mordy popełmane na Niemcach są dokonywane przez 

Zydów .. Lecz Niemcom nie uda się wmówić narodowi polskiemu, że to robią nie 

Polacy, którzy, jak dobrze wiemy , nienawidzą Niemców , lecz Żydzi. Dobrze wie­

my, że Żydzi nie mogą wydostać się z ghetta. Niemcy chcą pod hasłem walki 

z komunistami, wytępić Żydów. Każdy Polak musi udzielić ochrony prześladowa­

nym rodakom żydowskim. Zdrajców kula nie minie. Franck i Fischer sami na sie­

bie wydali wyrok. Będzie on wykonany. 

25 .V.43 Niemcy sami zmuszeni są przyznać, że napotykają w Polsce ogromne 

trndności w przeprowadzeniu totalnej mobilizacji. Niestawienie się na punkty zbo­

ru do bada11 lekarskich, ucieczki z pociągów itp. wciąż się powtarzają. Naród wie, 

że na siłę trzeba odpowiadać siłą. Walka z okupantem zatacza coraz szersze kręgi. 

Coraz częstsze napady na linie kolejowe, odbijanie wiezionych na roboty, uwalnia­

nie z obozów pracy /np. poci Janowem Lubelskim /. Bezlitośnie tępimy i będziemy 

!~pić agentów, którzy przyczyniają się do przysparzania Niemcom niewolnika pol­

skiego. 
Totalna mobilizacja w Polsce nie uda się. Polska czuwa. Polska walczy. Polonia 

ameryka11ska ofiarowuje sztandar dywizji im. T. Kościuszki, tworzącej się w ZSRR. 

Odbyła ona wiec w sprawie dywizji polskjej. Powstawanie dywizji im. T. Kościuszki 

przyjęto z entuzjazmem . Napiętnowano tych, którzy pracują nad poróżnieniem Polski 

z jej sojusznikiem . Polonia ame1yka11ska, jak i cały naród polski jest za brater­

stwem broni polsko - sowieckim i występuje zdecydowanie przeciwko polityce 

Matuszewskich i Mackiewiczów. 

26 .V.43 Powtórzenie o oporze jaki napotyka totalna mobilizacja w Polsce. 

Informowaliśmy już o uchwałach zapadłych w opatowskim i innych miejscowo­

ściach, które to uchwały piętnowały prowokację smole11ską i p
olitykę rządu pol­

skiego na emigracji. W sprawie tej na szczególną uwagę zasługuje manifest PPR, 

który występuje przeciwko polityce rządu emigracyjnego, a więc przeciwko pre­

tensjom do ziem etnograficznie niepolskich, przeciwko wspieraniu propagandy 

niemieckiej w sprawie Katynia oraz powstrzymaniu narodu polskiego od walki 

z Niemcami. Manifest PPR sn;vierdza, że jedynie związek braterski z ZSRR zapew­

ni nam odzyskanie wolności. Nie chcemy cudzej ziemi! Droga _do wolności - po­

przez powstanie narodów! Nie chcemy rządów, które doprowadziły do klęski wrze­

śniowej! Niech żyje walka zbrojna o Wolną i ~iepodle~łą Polskę! - Głos _wpływo­

wej partji robotniczej jest głosem reprezenh.1Jącym naJszersze masy nawdu pol-

skiego. 
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W zw iązku z ofiarowa niem przez N iemców 2,5 milj ona złotych dla ofiar ostat­

niego nalotu : wytłumaczenie j asne - potrzeba im mi~sa armatniego, w i~c us ih1j ą 

pozyskać nas, ofi arowuj ąc skradzione nam pi eniądze. Te dwa i pół milj ona to nowa 

próba kupi enia nas, ale nie da to rezu ltatu. My pamiętamy o innych 2,5 miljona 

zamordo wa nych Pol aków i Żydów. Nie kupi cie nas hitl erows cy op raw cy! Pomię­

dzy nami l eżą Oświ~cim , Treblink a. Zdecy dowa ni j es teśmy zni szczyć was. 

27.V.43 N iedawno Łódź odwi edził dr Conti , który pr zy ok azji wygłos ił prze­

mów ienie o polskiej gos podarce, j ednocześnie s tvv i erdzaj ąc , że w Łodzi j est naj­

większa liczba urod zin . W przemów ieniu swe m pow iedz i ał , że dopiero Ni emcy 

zaprowadzaj ą w Łodzi porządek . Znamy s ię na tym niemieckim porządku : wyw ie­

zienie l 00 OOO tkaczy, zamknięc ie szkół , zabroni enie j ęzyka pol skiego, szubi enice 

na ulic ach - to niemiecki po rządek . Ale Łódź s i ę nie da ! [ ... ] 
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WYDARZENIA I OPINIE 

„Grot " Zeszy ty Historyczne 

poświc;cone historii wojska 

i walki o niepodległość 

nr 25/2005 

Zmarł prof. dr hab. Franciszek A. Karbownik 

Dnia 23 kwietnia 2005 r. zmarł nagle w Londynie - człowiek wielkich zasłuo 

dla polskiego życia naukowego na Obczyźnie - prof. dr hab. ppłk Franciszek A~ 

~ar~ownik. Był więźniem sowieckich obozów, po umowie Sikorski - Majski 

Zołn1erzem Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie, oficerem 3 Dywizji Strzelców 

Karpackich, m . in . uczestnikiem bitwy o Monte Cassino, czterokrotnie ranny na 

szlaku 2 Korpusu Polskiego. 

. Po wojnie pozostał na emigracji w Wielkiej Brytanii. Doktor habilitowany 

historii, profesor i dziekan Wydziału Humanistycznego Polskiego Uniwersytetu 

na Obczyźnie. Był członkiem Komisji Historycznej b. Sztabu Głównego Pol­

s~ich Sił Zbrojnych i współtwórcą jej periodyku pt. "MARS". Autor wielu prac 

historycznych poświęconych dziejom wysiłku militarnego Polaków . 

Od samego początku istnienia Instytutu im. gen. Stefana "Grota" Roweckie­

go z sympatią towarzyszył naszym przedsięwzięciom. Gdy powstawała Rada 

Naukowa Instytutu Prof. Fr. A. Karbownik, na propozycję wejścia do tego gre­

mium, złożoną mu przez prof. dr hab. B. Polaka, odpowiedział natychmiast, po­

zytywnie . Swoje członkostwo Rady Naukowej Instytutu im. gen. Stefana "Gro­

ta" Roweckiego traktował bardzo poważnie . Wielokrotnie wyrażał swoje opinie 

na temat podejmowanych przez Instytut działań, wspierał działania Instytutu w pol­

skich kręgach emigracyjnych . Zawsze będziemy o tym pamiętali . 

Uroczystości pogrzebowe najpierw odbyły się 5 maja br. w kościele Naj­

świętszej Marii Panny Matki Kościoła na Ealingu w Londynie , a jego pro_chy 

Zostały następnie przewiezione do Polski , gdzie 20 maja zostały pochowane w Zar­

nowie k/Opoczna w grobowcu rodzinnym. 

Pozostanie w pamięci wszystkich członków Jnstytutu,jako człowiek ogrom­

nej skromności i sympatii do ludzi . .. 
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Zenon Jóźwiak 

WYDARZENIA l OPINIE 

„Gro t" Zeszy ty Historyczne 
poświ~cone historii wojska 

i walki o ni epodległość 
nr 25/2005 

INFORMACJA O INSTYTUCIE 

Historia powstania Instytutu korzeniami swy mi sięga wiele lat wstecz. Pier":­
sze poczynania , zmierzające do j ego założenia , a maj ące na celu pr zyw rócenie 
Polakom świadomości i pra wdy o działalnośc i ZWZ / AK zrodziły się już w la­
tach siedemdziesiątych . Ni e był to jednak dobry okres dla tego typu działaó . Był 
to bowiem okres , w którym wicie faktów dotyczących ZWZ / AK i jej dowódców 
pomijano milczeniem bądź przeinac zano "w kierow nictwie AK ... nadal p opu­
larna była konc epcja dwó ch wrogów; \Vie/u j ej zwo lenn ikó w w do wó dz tvvie AK 
reprezentowało idee wyczekiwania do czas u wykrwawienia się obu walczących 

(I l li ' b . . '') li I stro n ws o s tacz ro111ą u nogi . 
Dopiero w 1981 r., na bazie rozwij ają­

cego się ruchu "Solidarności" udało się zor­
ganizować w Lesznie (chyba jedną z pierw­
szych w PRL) sesję naukową: "General Ste­
fan Rowecki- Komendant ZWZ/AK". Celem 
tej sesji było ukazanie prawdy o żołnierzach 
Armii Krajowej i jej dowódcy , a zwłaszcza 
tych, któr zy oddali życie w walce z okupan­
tem i tych, którzy byli katowani i zamordo­
wani w latach stalinowskiego te1rnru. Warto 
zaznaczyć, że losy Generała były związane z 
Lesznem. To tu w latach 1930-1935, wtedy 
pułkownik dyplomowany, Stefan Rowecki 
dowodził 55 Poznaóskim Pułkiem Piechoty (na 
zdjęciu). 

W 1985 r. imieniem Generała nazwano 
wiadukt. 

Z ,kol_ei w 1992 roku , dzi ęki ofiarności społeczeóstwa, pr zed bramą ~9 
Le~z~zynskiego Pułku ~rtylerii Przeciwlotniczej odsłonięty został głaz - pomnik 
poswięc?n~ generałowi "Grotowi", a dwa lata później tej jednostce zostało nada­
ne Jego nmę. 

I. A. Cz ub i ń s k i, Polska i spraw a polska w okresie fi wojny światowej, [w:] Dzieje Polski, pod 
red. J. Topol sk iego. Warszawa 1978, s.795-796. 
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Grono osób, które realizowa­

ło to przedsięwzięcie i klimat jaki 

stworzono wokół osoby Generała 

doprowadziły w konsekwencji do 

powołania Komitetu Założyciel­

skiego Stowarzyszenia "Instytutu 

im. gen . Stefana "Grota" Roweckie­

go" z siedzibą w Lesznie. 
Zebranie członków - założycie­

li odbyło się 12 listopada 1995 r. 

Członkami - założycielami Instytu-

tu byli : PIOTR BAUER 

Obelisk gen. Stefana "Grota" Roweckiego 111 Lesznie 

Ś.P. HENRYK FLORKOWSKI 
KRZYSZTOF HANDKE 
WALDEMAR HANDKE 
ADOLF JUZWENKO 
BRONISŁAW LACHOWICZ 
GRZEGORZ ŁUKOMSKI 
EUGENIUSZ MATYJAS 
PIOTR MĄDRY 
JACEK MICHALCZYK 
BERNARD PIOTROWSKI 
BOGUSŁAW POLAK 
MIROSŁAW ROCHMANKOWSKI 
EDMUND STRÓŻYK 
JERZY ZIELONKA 

Uchwalono wówc zas statut określający cele i zadania Instytutu oraz podjęto 

kroki w celu rejestracji. Zabiegi te osiągnęły sukces i 19 lutego 1996 r. Stowarzy­

szenie zostało zarejestrowane w Sądzie Wojewódzkim w Poznaniu. 23 paździer­

nika 2003 r. Sąd Rejonowy w Poznaniu wpisał Instytut do Krajowego Rejestru 

Sądowego pod nr 0000176761. 
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Posied::enie i11a11g11racyj 11e Ko111i1e111 Zalo::.yc ielskiego Insty tutu. 
Od lewej. Walde111arHa11clke, E11ge11i11s:: Matyja s. Kr::ys::1of' /-!a11clke, Bogusław Polak 

Celem Instytutu jest m. in . krzewienie wiedzy o najnowszej historii, ze szcz~~ 
gólnym uwzględnieniem osoby Patrona Instytutu, Wojska Polskiego oraz Anno 
Krajowej, poszerzanie wiedzy historycznej wśród młodego pokolenia, groma­
dzenie, opracowywanie, przechowywanie i udostępnianie materiałów i pamiątek 
najnowszej historii , osoby Patrona , wojska , Armii Krajowej i walk o niepodle­
głość. 

Instytut swoje zadania realizuje poprzez organizowanie imprez naukovvych 
(sesji, sympozjów itd.) oraz kulturalnych służących szerzeniu wiedzy historycz­
nej, prowadzenie archiwum Instytutu , wspieranie bada11 historycznych dotyczą­
cych najnowszej historii walk o niepodległość, prowadzenie działalności wy_­
dawniczej, wydawanie periodyku poświ~conego zagadnieniom najnowszej lu­
storii walk o niepodległość. 

Instytut prowadzi działania mające na celu zabezpieczenie i zgromadzeni _e 
pamiątek znajdujących się w rękach prywatnych, dlatego bardzo chętnie przYt 
muje materiały od ofiarodawców lub wykonuje ich kserokopie lub fotokopie 
zwracając materiały właścicielowi. 

Instytut od samego początku spotkał się z niezwykłą życzliwością córki Ge­
nerała - Pani Ireny Roweckiej - Mielczarskiej. 

Najlepszą rekomendacją dla Instytutu są słowa z Jej listu , skierowanego do 
Zarządu Instytut: 
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" ... Widzimy, że Poznaniacy ... utworzyli Stowarzyszenie pod nazwą nam zna­

ną, którego głównym celem są dla mnie dwa następujące punkty: 

- krze wienie wiedzy o najnowszej historii, ze szczegó lnym uwzględnieniem 

osoby Patrona Insty tutu oraz Armii Krajowej , 

- poszerzanie wiedzy historycznej wśród młodego pokolenia. 

J 5. 12.1995 - sesja w 69 ppaplot w Lesznie - "] 00-lecie urodzin gen. Stefana Roweckiego". 

Od lewej: gen. Boguszews ki, ]rena Rowecka-Mielczarska , Krzysztof Handk e. 

(. . .) Osobiście cieszę się Instytutem, jak okrzepnie, rozwinie skrzydła swej 

działalności, to myślę, że będę mogła z całą ufnością powierzyć im moje ojcow­

skie archiwa . Wiem, że jesteście daleko od stolicy, o co mają do mnie pretensje 

nie ty lko koledzy z AK, ale jestem przekonana, że Poznaniacy to ludzie twardzi, 

dz ielni, rozważni i kochający naszą Ojczyznę. A Instytut będzie długo działał -

chciałabym powiedzieć, że zawsze - i gromadził ciągle odnajdywane dokumenty, 

relacje o AK, jej dowódcach i żołnierzach". 
Instytut liczy 6 I członków (stan na 31.10 .2005 r.) Dla zapewnienia odpo­

wiedniego poziomu naukowego pracy Instytutu powstała 14 - osobowa Rada 

Naukowa Instytutu, której pracami kieruje prof. dr hab. Bogusław Polak - czło­

nek_ założycie l Instytutu. W skład Rady Naukowej Instytutu wchodzą: prof. zw. 

dr hab. Elżbieta Zawacka, prof. nadz. dr hab. Adam Dobroński, prof. zw. 

dr hab. Antoni Giza, prof. zw. dr hab. Marek Jabłonowski, prof. dr hab. 

Franciszek A. Karbownik, prof. nadzw. dr hab. Michał Klimecki, prof. dr 
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hab. Janusz Odziemkowski, prof. nadzw. dr hab. Czesław Partacz, prof. 
nadzw. dr hab. Zbigniew Pilarczyk, ppłk Przemysław Szudek, prof. nadzw. 
dr hab. Wiesław J. Wysocki, prof. nadzw. dr hab. Janusz Zuziak. 

Instytut może nadawać godność członków honorowych 
Członkami honorowymi Instytut są: 

Nr 1 - Ś.P. Irena Rowecka-Mielczarska 

Nr2 

Nr3 

Nr4 

Nr5 

Nr6 

Nr7 

Nr8 

Nr 9 

Nr 10 

Nr 11 

(córka Generała Stefana "Grota" Roweckiego) 
- Michał Ganowicz 
(żołnierz AK) 

- Feliks Maksajdowski 
(żołnierz AK) 

- Edward Stróżyk 

(oficer 55 pp., żołnierz AN i AK) 
- Ś.P. Stanisław Sznigir 
(żołnierz AK) 

- Ś.P. Zygmunt Armata 
(~awaler VM, oficer Pułku 6 Pancernego) 

- S.P. Andrzej Badocha 
(oficer 2 Korpusu Polskiego) 

- Stefan Bałuk 
(Kawaler VM, cichociemny) 

- Marian Perski 
(Kawaler VM, oficer Pułku 6 Pancernego) 

- Elżbieta Zawacka 
(Dama VM, cichociemna) 

- Aleksander Majewski 
(oficer Pułku 6 Pancernego) 
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WY D A R ZEN I A I OP INIE 

„Gro t" Zeszy ty Historycz ne 
poświ <;cone historii wojska 

i wa lki o ni epodle głość 
nr 25/2005 

KALENDARIUM INSTYTUTU 

12.11.1995 - zebranie założycielskie stowarzyszenia pn . INSTYTUT IM. GEN. 
STEFANA GROTA ROWECKIEGO zJs w Leszni e, uchwalenie 
statutu oraz wybór Komitetu Założycielskiego do przeprowadzenia 
rejestracji Instytut w Sądzie Wojewódzkim w Poznaniu 

19.02.1996 - Postanowieni e Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu o wpisaniu Instytu­
tu do rejestru stowarzyszeń pod nr RST 2 I 41 

24.05.1996 - I Walne Zgromadzenie Członków Instytutu i powołanie organów In­

stytutu: 
- Zarządu w składzie : Eugenius z Matyjas - Prezes , Bogusław Polak - Wiceprezes, 

Krzysztof Handke - Skarbnik , Mirosław Rochmankowski - Czło-

nek, Waldemar Handke - Członek 
- Komisji Rewizyjnej w składzie : Piotr Bauer - Przewodniczący, Piotr Mądry -

Członek, Edward Stróżyk - Członek 
Uchwałą Walnego Zgromadzenia nadano tytuł Członka Honorowego Instytutu Pani 

Irenie Roweckiej-Mielczarskiej, córce gen . Stefana "Grota" Rowec-

kiego. 

1997 - członek Instytutu prof. dr hab. Bogusław Polak został laureatem nagrod y 
honorowej "Dobosz Pow stania Wielkopolskiego" za upows zechnia­
nie wiedzy i tradycji o czynie zbrojnym mieszkańców zachodnich 

Kresów Rzeczypospolitej . 

1998 - członek Instytutu Piotr Bauer został laureatem nagrody honorowej "Do­
bosz Powstania Wielkopolskiego" za upowszechnianie wiedzy i tra­
dycji o czynie zbrojnym mieszkańców zachodnich Kresów Rzeczy­

pospolitej . 

08.09.1998 -prof. Bogusław Polak postanowi eniem Prezydenta RP został odzna­
czony Złotym Krzyżem Zasługi za zasługi w pracy naukowo-dydak-

tycznej. 

1999 _ podjęto próbę wydaw ania pisma "Grot. Pismo wojskowo-hist01yczne" jako 
dodatku do "Wiadomości Kościańskich" (wydano 2 nume1y). 
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2000 - po perturbacjach redakcyjn ych zm ieniono koncepcję_ pisma "Grot. Pismo 
wojskowo-historyczne". Zaczę_ło się_ ono ukazywać jako kwa1ial­
nik "Grot. Zeszyty historyczne poświęcone historii wojska i walk 
o niepodległość". 

23.06.2000 - otwarci e wystawy "Żołnierze wyklęci. A ntykomunistyc zne podzie­
mie zbrojne 1944-1956" w salach Pierwszego Prywatnego Liceum 
Ogólnokształcącego im. T. Łopuszańskiego w Le sznie. 

03.09.2000 - członkowie Instytutu odebrali od Pani Ireny Row eck iej - Mielczar­
skiej pamiątki po patronie Instytutu - Genera le Stefanie Roweck im. 

19.09.2000 - członkowie Instytutu w leszczyńskim ratuszu wzię_li udz i ał w spotka­
niu z gen. bryg. w st. spocz. Michałem Gutowskim. 

2001 - członek Instytutu Zdzisław Kościmiski został laure atem nagrody honorowej 
"Dobosz Powstania Wielkopolskiego" za upowsz echniani e wiedzy i 
tradycji o czynie zbrojnym mieszkańców zachodnich Kre sów Rze­
czypospo I i tej. 

13.01.2001 - II Walne Zgromadzenie Członków Instytutu , na którym dokonano 
zmian w organach Instytutu. 

Powołano: 

- Zarząd w składzie: Waldemar Handke - Prezes, Eugeniusz Matyjas - Wicepre­
zes, Krzys ztof Handke - Skarbnik , Eugeniusz Śliwi,iski - Członek, 
Mirosław Roclzmankowski - Członek, 

- Komisja Rewizyjna w składzie: Piotr Mądry - Przewodniczący, Marek Kędzier­
ski - Członek, Irena Radolz - Członek 

Nadano tytuł członka honorowego Instytutu członkom ŚZŻAK z Leszna: Miclza­
lowi Ganowiczowi, Feliksowi Maksajdows ldemu , Stanisławowi 
Sznigirowi oraz Zygmuntowi Armacie - członkowi gen, Wł. An­
ders a, kawalera VM - mieszkającego w Kanadzie 

13.03.2001 - zorganizow anie w Muzeum Okrę_gowym w Lesznie wystawy - "Pa­
miątki po gen. Stefanie "Grocie" Row eckim ze zbiorów Instytutu 
im. Gen . Stefana "Grota" Roweckiego . 

30.06.2001 - na zaproszenie Zarządu Okrę_gu Wielkopolska ŚZŻAK członkowie 
Instytutu: Waldemar Handke, Krzysztof Handke, uczestniczyli w Po­
znaniu w uroczystościach z okazji rocznicy aresztowania gen. Stefa­
na Roweckiego "Grota". 
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14)1stawa w Muze um Okręgowym w Lesznie - gabin et S.Ro wec kiego 

27.09.2001 - za zaproszenie Waldemara Podgórskiego , właściciela Księgami Woj­
skowej im. gen. Stefana "Grota" Roweckiego w Łodzi, członkowie 
Instytutu uczestniczyli w uroczystości odsłonięcia tablicy poświę­
conej Patronowi na ścianie budynku księgarni. 

29.09.2001 - przedstawiciele Zarządu Instytutu uczestniczyli w uroczystym otwar ­
ciu Izby Pamięci Patrona w Szkole Podstawowej im. gen . Stefana 
"Grota" Roweckiego w Koziegłowach i przekazali kserokopie do­
kumentów gen . "Grota" oraz wydawnictwa w darze dla biblioteki 
szkolnej. 

17.10.2001 - członkowie Instytutu : Bogusław Polak, Krzysztof Handke, Waldemar 
Handke , Zdzisław Kościański wygłosili referaty na zorganizowa­
nym w Słupsku III Ogólnopolskim Sympozjum Naukowym "Wybit­
ni instruktorzy i działacze harcerscy z lat 1911-19 3 9 - współtwórcy 
Niepodległej Rzeczypospolitej" . 

29.10.2001 - w czasie uroczystości nadania Gimnazjum w Opalenicy imienia gen . 
Kazimierza Sosnkowskiego Zdzisław Kościański wygłosił na sesji 
Rady Miejskiej Opalenicy wykład przedstawiający postać i zasługi 
Patrona gimnazjum. 

10.11.2001 - członkowie Instytutu Krzysztof Handke i Eugeniusz Śliwiński uczest­
niczyli w zorganizowanej przez Leszczyńskie Towarzystwo Kultu­
ralne sesji "Ludzie Niepodległości". 
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12.11.2001 - w ramach obchodów Święta Niepodległości Instytut zorganizował 

wspólni e z Pierws zym Prywatnym Liceum Ogólnokształcącym im. 

T. Łopuszańskiego w Lesznie , Fundacją im. T. Łopuszańskiego 

w Warszawie i Pa11stwową Wyższą Szkołą Zawodową w Lesznie 

młodzieżową sesję pt . "Patriotyzm jako droga odważnego myśle­

nia o współczesnym życiu społecznym w Polsce". 

07.12.2001 - w czasie uroczystości obchodów 83-tej rocznicy wybuchu Powstania 

Wielkopolskiego zorganizowanych przez uczniów I Licem Ogólno­

kształcącego w Lesznie okolicznościowy referat wygłosił Krzysztof 

Handke. 

11.02.2002 - zmarła w Warszawie w wieku 81 lat ś.p. Irena Rowecka-Miel~z<tr­

ska, córka Patrona Instytutu, Członek Honorowy i Wielki PrzyJaciel 

Instytutu. Na pogrzebie na cmentarzu powązkowskim w Warszawi_e 

Instytut reprezentowali: Waldemar Handke, Krzysztof Handke i Mi­

rosław Rochmankowski . 

12.03.2002 - prof. Bogusław Polak otrzymał Krzyż Kawalerski Ordern Odr?dze­

nia Polski za wybitne zasługi w pracy naukowej i dydaktyczneJ oraz 

za zasługi w działalności społecznej na rzecz Koszalińskiego Towa­

rzystwa Trzeżwości. 

30.04.2002 - członkowie Instytutu uczestniczyli w podróży historycznej studentów 

Uniwersytetu Opolskiego ukazującej garnizon leszczyński we wrze­

śniu 1939 r. oraz wypad na Wschowę. 

16.05.2002 - udział członków Instytutu w III Konferencji "Bitwa o Monte Cassi­

no 1944. Geneza - Przebieg- Opinie" w Koszalinie (2002) . 

15.11.2002 - członkowie Instytutu: B. Polak, w. Handke, K . Handke , Cz. Partacz. 

Z. Werra, S. Kamiński, P. Potomski, wzięli udział w zorganizow~-
G . · · t 11S/uz-

nym w 1mnazJum w Srnnowie sympozjum historycznym n · 
b I ·11 na a e, uszpasterska kapelanów na frontach II wojny światowej ' 
której wygłosili referaty. 

31.08.2002 - członkowie Instytutu wzięli udział w pogrzebie ppłk. Tadeusza Kur-
t k. k ' sta-

na o~_s 1_ego, ,torego doczesne szczątki spoczęły na cmentarzu 
rom1eJsk1m w Sremie. 

06.09.2002 - zorganizowanie wystawy w galerii Miejskiej Biblioteki Public znej 

w Lesznie : "Leszczyńskie ślady pod Monte Cassino". 
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20.12.2002 - Koło Młodzieży Wszechpolskiej w Lesznie zorganizowało sesję na­

ukową poświęconą 84-tej rocznicy wybuchu Powstania Wielko­

polskiego, na której referaty wygł~sili członkowie Instytutu: prof B. Po­

lak, W. Handke , K. Handke , E. Sliwinski . 

14.01.2003 - zmarł w Lesznie w wieku 80 lat.f.p. Sta11isławSznigir, żołnierz Annii 

Krajowej Okręgu Nowogródzkiego (VIII batalion 77 p.p. AK), Czło­

nek Honorowy Instytutu. 

18.02.2003 - udział w XIV Ogólnopolskim Seminarium Historyków Powstania 

Wielkopolskiego 1918-1919 w Kościanie pt. "Wielkopolanie w wal­

ce o granicę wschod11ią Rzeczypospolitej 1918-1920." Referaty 

wygłosili : prof. B . Polak, dr Z. Kościański, W. Handke, E. Śliwiń­

ski, K. Handke. 

01.03.2003 - III Walne Zgromadzenie Członków Instytutu, na którym uchwalono 

wprowadzenie zmian do Statutu Instytutu oraz podjęto uchwałę o nada­

niu członkostwa honorowego: kpt Zygmuntowi Armacie z Pułku 6 

Pancernego, ppłk. dypl. Andrzejowi Radosze z 3 DSK, ppłk. Stefa­

nowi Bałukowi oficerowi JO PSK i "cc"ps. Starba,por. Mariano­

wi Perskiemu z Pułku 6 Pancemego. 

17.03.2003 - zmarł w Lesznie w wieku 96 lat ś.p. ppłk dypl. Andrzej Radocha, 

żołnierz Września 1939 r., uczestnik kampanii włoskiej 1944-45 2 

Korpusu Polskiego gen. Andersa, Członek Honorowy Instytutu. 

20.05.2003 - Instytut zorganizował - po raz pierwszy w Lesznie - IV Ogólnopolską 

Konferencje Naukową "Bitwa o Monte Cassino 1944. Geneza - Prze­

bieg - Opinie". pt. "Wielkopolanie w 2 Korpusie gen . Wladyslmva 

Andersa". 

W trakcie konferencji wręczono patent Członka Honorowego Instytutu śp. An­

drzejowi Badosze, na ręce wdowy Pani Jadwigi Badochy. Pani Ja­

dwiga Badocha przekazała Instytutowi w darze pamiątki po Mężu 

(mundury , dokumenty osobiste, zdjęcia). 

21.05.2003 - Prezes Instytutu Waldemar Handke wręczył w Krotoszynie patent 

Członka Honorowego Instytutu kpt. rez . br. panc . Marianowi Per­

skiemu, oficerowi 2 BPanc. 2 KP, kawalerowi VM. 
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Prof B. Polak wręcza Pani Jad widze Badosz e Paten/ członka honorowego !11s ty tut11 
dla ś.p. pik Andrzeja Bado chy. 

30.05.2003 - w auli Wyższej Szkoły Humanistyc znej w Lesznie odbyło się spotka­
nie z ppłk . w st. spocz. Stefanem Bałukiem, oficerem 1 O PSK , cicho­
ciemnym, kawalerem VM , który wygłosił wykład "Cichociemni -
spadochroniarze Armii Krajow ej" wzbogacony o prezentację multi­
medialną. 

W trakcie spotkania przedstawiciele Zarządu wręczyli Stefanowi Bałukowi patent 
Członka Honorowego Instytutu . 

11.06.2003 - otwarcie wystawy w "Galerii za Regałami" w Miejskiej Bibliotece 
Publicznej w Lesznie wystawy p.t. "Stefan Roweck i - jako pisarz 
wojskowy" . 

22.08.2003 - złożenie wniosku do SR w Poznaniu o rejestrację Instytutu w Krajo­
wym Rejestrze Sądowym 

02.09.2003 - członkowie Instytutu W. Handke i Z . Jóźwiak wzięli udział w inaugu­
racji działalności Poznańskiego Klubu Historycznego im. Gen. Ste­
fana Roweckiego "Grota" w siedzibie Oddzi ah1 IPN w Poznaniu, 
której towarzyszyły odsłonięcie tablicy pamiątkowej poświęconej 
"Grotowi" i wystawa poświęcona Armii Krajowej i j ej Komendan­
towi (Instytut użyczył ekspo naty ze swo ich zbiorów). 
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Fragm ent l 1-'.J1Sfm v11 - "S1efa11 Roiverkijak o pisc11:: wojskow y " 

24.09.2003 - na zaproszenie Leszczyńskiego Klubu Myśli Obywatelskiej Prezes 

Instytutu W. Handk e wygłosił prelekcje nt. "Okoliczności areszto­

wania Komendanta głównego Armii Krajowej gen. S. Roweckiego 

"Grota"". 

25.09.2003 - na sesji popularno-naukowej , będącej częścią obchodów w Poznaniu 

64 rocznicy powstania Polskiego Paóstwa Podziemnego i 60 roczni­

cy aresztowania gen . Stefana Roweckiego "Grota", okolicznościo­

we referaty wygłosili: W. Handke, K. Handke, R. Krajniak. 

26.09.2003 - z okazji Dnia Armii Krajowej Instytut we współpracy ze Starostą 

Kościańskim i redakcją "Panoramy Leszczyńskiej" zorganizował 

w Kościanie uroc zyste obchody , których jednym z punktów była 

konferencja popularno-naukowa "Antyhitlerowska konspiracja woj­

skowa w powiecie kościa11skim". 

26.09.2003 - Nadzwyczajne Walne Zgromad zenie Członków Instytutu w sprawie 

wprowadzenia do Statutu obowiązków członków Instytutu oraz za­

sad reprezentacji zgodnie z Postanowieniem SR w Poznaniu z dn. 

I 0.09.2003 oraz przyjęcia jednolitego tekstu statutu uwzględniają-

cego wprowadzone zmiany. 

09.10.2003 - w Koszalinie odbyło się spotkanie z córką gen. Augusta Emila Fiel­

dorfa ps. "Nil" Marią Fieldorf-Czarską, którego jednym z głównych 

organizatorów był prof Bogusław Polak. 
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23.10.2003 - Postanowieni e Sądu Rejonow ego w Poznaniu o wpisaniu Instytutu do 

Krajowego Rejestru Sądowego pod nr 0000176761 

07.11.2003 - z okazji Święta Niepodległości członkowie Instytutu wzięli udzia: 

w zorganizowan ej w Oborzyskac h Starych sesji historycz nej "Wiemi 
Niepodległej". 

14.11.2003 - przedstawici ele Insty tutu wzi<tli udz i ał w obchodach 15-lecia Szko_ły 

Podstawow ej nr 12 im. Gen. Stefana "Grota" Rowecki ego w Leszme. 

15.11.2003 - udz i ał w seminarium historycz nym poświęconym służbie kapelanów 

wojskowych w czasie II wojny światowej zorgani zow anym przez 
Gimnazjum w Sianowie. 

26.12.2004 - zmarł w Kościanie w wieku 82 lat członek założyciel Instytutu ś.p. dr 
Henryk Florkowski. 

27.12.2003 - zmarł w Kanad zie, kpt. br. pancernej, kawa ler Virtuti Militari, Czło­
nek Honoro wy Instytutu ś.p. Zygmunt Armata. 

05.01.2004 - ':' trakcie tradycyjnego opłatka zorganizowanego przez członków 
~wiatowego Związku Armii Krajowej z rejonu leszczyńskiego na 

Swiętej Górze w Gostyniu członkowie Instytutu wręczyli Patenty 

Członków Honorowych Insty tutu żołnierzom AK: Michałowi G~­

nowiczowi , Feliksowi Maksajclowskiemu i pośmiertnie ś.p. Stani­
sławowi Sznigirowi . 

08.06.2004 - zorganizowanie V Konferencji "Bitwa O Monte Cassi-no I 944. Gene­

za- Przebieg - Opinie" wpisanej w ogólnopolskie obchody 60 roczni­

cy bitwy o Monte Cassino, której towarzyszyła otwarta w M~P 

w Lesznie wystawa: "2 Korpus Polski w fotografii w 60 roczmcę 
bitwy o Monte Cassino" 

10.11.2004 - z okazji Święta Niepodległości członkowie Instytutu wzięli udz iał 
w zorganizowanej w Lubiniu V Sesji Popularno - Naukowej z cy­
klu "Wierni Niepodległej" zatytułowanej "Kawalerowie Orderu Vir­
tuti Militari Ziemi Kościaliskiej". 

12.11.2004 - uroczysta promocja książki Anety Clunielewskiej-Szymańskiej "Ży­
cie i działalność gen. bryg. Stanisława Sosabowskiego", której to­

warzyszyła wystawa dokumentów, zdjęć, pamiątek związanych z Ge­
nerałem i dowodzoną przez niego 1 SBS . 
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V Ogólnopolska Konferencja „Bi1wa o Monie Casino " 

Od lewej : W Grobelski, K. Handk e, W Ha11clke, Z Ada111c::ak - Wicepre::yde111 Les::11a, 

prof B. Polak, Z .111<nva 

20.12.2004 - na zaproszenie Koła Młodzieży Wszechpolskiej z Poznania członko­

wie Instytutu: prof. Z. Pilarczyk , prof. B. Polak i dr Z. Kośc ia11ski 

wygłosili okolicznościowe 
prelekcje poświęcone 86 rocznicy wy­

buchu Powstania Wielkopolski ego na konferencji zorganizowanej 

w Collegium Historicum UAM w Poznaniu. 

20.12.2004 - w związku z kolejną rocznicą wybuchu Powstania Wielkopolskiego 

oraz otwarciem w Odwachu w Poznaniu wystawy poświęconej I 

głównodowodzącemu Powstania gen. Stanisławowi Taczakowi na 

zaproszenie Komisji Historyc znej Zarządu Głównego Towar zys twa 

Pamięci Powstania Wielkopolskiego 1918/ 19 i Muzeum Pow stania 

Wielkopolskiego prof. B. Polak przedstawił sylwetkę gen. Taczaka 

oraz na tym tle przedstawił rozważania na temat historiografii po­

wstania w ostatnich trzyd ziest11 latach . 

21.12.2004 - na zaproszenie Koła Młodzieży Wszechpolskiej w Lesznie prof. B. 

Polak spotkał s i ę z młodz i eżą Zespołu Szkół Teclmic znych w Lesz­

nie i wygłosił referat poświęcony 86 rocznicy wybuchu Pow stania 

Wielkopolskiego. 

07.02.2005 - odbyło się IV Walne Zgromadzenie Członków Instytutu , na któ1ym 

dokonano wyboru nowych władz Instytutu w składzie: 
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-Zarząd: Waldemar Handke-Pr ezes, Eugeniusz Matyjas- Wiceprezes, Krzysztof Handke 
- Członek, Zenon Jó:hviak - Członek, Eugeniusz Śliwi11ski - Członek, 

- Komisja Rewizyjna: Piotr Mądry - Przewodniczący, Marek Kędzierski - Członek, 
Irena Rado11 - Członek. 

oraz podj ęto uchwałę o nadaniu członkostwa honorowe go Instytutu: Pani prof dr 
hab. Elżbiecie Zawackiej "Zo" - legendarnemu żołnierzowi AK , 
jedynej kobiecie "ce" , Przewodniczącej Fundacji Archiwum i Mu­
zeum Pomorskie Annii Krajowej, członkini Rady Naukowej Insty­
tutu oraz Panu Aleksandrowi Majewskiemu - oficerowi Pułku 6 
Pancernego "Dzieci Lwowskich" , wieloletniemu przyjacielowi In­
stytutu. 

14.04.2005- zorganizowanie we współpracy z Centrum Kultu1y i Sztuki w Lesznie 
oraz Muzeum Martyrologii Alianckich Jeńców Wojennych w Żaga­
niu wystawy poświęconej "Ewakuacji obozów Żaganiu w 1945 1:" 

połączonej ze spotkaniem z kpt. Bernardem Karolem Buchwaldem, 
pilotem 316 Dywi zjonu Myśliwskiego i jeńcem obozu Stalag Luft 
III w Żaganiu. 

23.04.2005 - w trakcie uroczystych obchodów święta 1 O Pułku Strze lców Konnych 
w Łańcucie członek Instytutu Zenon Jóźwiak otrzymał z rąk Prezesa 
Kół Oddziałowych 1. Dywizji Pancernej Witolda Deimela Złotą 

Odznakę I .Dywizji Pancernej . 

03.05.2005 - Prezes Instytutu W. Handke otrzymał nagrodę Prezydenta Miasta Leszna 

16.06-30.06.2005 - z inicjatywy Zdzisława Kościańskiego, członka Instytutu, w Mu­
zeum Regionalnym w Stęszewie została zorganizowana wystawa za­
tytułowana "Dziedzictwo kulturowe Polskich Sil Zbrojnych na Za­
chodzie". Eksponaty pochodziły m. in. ze zbiorów Instytutu , w któ­
rej otwarciu wystawy udział wzięli członkowie Instytutu: Z. Kościa11-
ski, J . Wawrzyniak i Z. Jóźwiak. 

27.06.2005 - zorganizowanie VI Ogólnopolskiej Konferencji Naukowej z cyklu: 
Z Dziejów 2 Korpusu Polskiego, zatytułowanej "Bitwa o Anconę 
1944. Geneza - Przebieg- Opinie". Konferencji towarzyszyła wy­
stawa filatelistyczna poświęcona 2 Korpusowi Polskiemu ze zbio­
rów leszczyńskiego filatelisty Edmunda Jankowskiego oraz wysta­
wa mundurów ze zbiorów Instytutu oraz 69 pap lot w Lesznie. Z oka­
zji konferencji RUP w Lesznie wydał 2 okolicznościowe kartki pocz­
towe . 
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Stefan lvfielczarski w gab inecie "Dziadka" w /eszczy ,isk ich koszarac h 

16.07. i 10.08.2005 - przebywał w Lesznie, mieszkający na stałe w Australii , wnuk 

gen. Stefana "Grota" Roweckiego, Stefan Mielczarski. Spotkał się 

z członkami Zarządu Instytutu oraz z kadrą 69 paplot. w Lesznie , 

który nosi także imię gen. Stefana "Grota" Roweckiego . Odwiedził 

salę tradycji Pułku oraz zobaczył gabinet Stefana Roweckiego. 

19-21.08.2005 - na zaproszenie Przewodniczącej Fundacji na Rzecz Tradycji Jaz­

dy Polskiej Karoli Skowrońskiej w Grndziądzu w XVII Zjeźdz ie 

Kawalerzystów II RP. udział wzięli członkowie: prof. Bogusław 

Polak, Zenon Jóźwiak, Marek Kędzierski, Zdzisław Kościański i Eu­

geniusz Śliwiński. 

19.08.2005 - przedstawiciele Instytutu mieli zaszczyt odwiedzić, zamieszkałą 

w Toruniu, Panią prof. Elżbietę Zawacką "Zo", legendę Polskiego 

Państwa Podziemnego , jedyną kobietę wśród 316 "cichociemnych" 

- żołnierzy AK, Damę Virtuti Militari i wręczyć Jej Patent Członka 

Honorowego Instytutu. 

07-08.09.2005 - przyjechał do Leszna Aleksander Majewski, oficer Pułku 6 Pan­

cernego "Dzieci Lwowskich" . Na spotkaniu z Zarządem Instytutu 

wręczono Mu patent Członka Honorowego Instytutu . Na zaprosze­

nie dowódcy 69 ppaplot. płk. dypl. Ryszarda Kretkowskiego zwie­

dził koszary i salę tradycji pułku. 
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W 111ies:ka11i11 Prof." E .Zmvackiej 1v Toruniu. 

Od lewej: E. Śliwiń sk i , 8. Polak, prof. E. Zawacka i M. Kc;dzierski. 

Ponadto odwiedzi li s iedzibę Fundacji Archiwum i Muzeum Pomorskiej Annii Krajowej 

i Wojskowej Służby Polek, gdzie mieli możność zapoznać sic; z ogromnym dorobkiem archiwalnym. 

biblioteką i zbiorami muzeum. 

18.09.2005 - we Wrocławiu w wieku 80 lat zmarł ś.p. Julian Staniszewski, członek 

zwycza jny Instytutu . 

8.10.2005 - Prezes Instytutu W. Handke wygłosił referat Kilka uw ag o "Solidarno­

ści" Ziemi Gosty 11skiej w latach 1980-1989" w czasie uroczystości 

obchodów 25-lecia "Solidarności" w Regionie Leszczyńskim , które 

odbyły si ę_ na Świętej Górze w Gostyniu . 
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WY D A R ZEN I A I OPI N I E 

„Grot" Zeszy ty Historyczne 

poświ c;co n e historii wojska 

i walki o niepod l egłość 

WY DAWNICTWA INST YTUTU 

IM. GEN. STEFANA „GROT A" ROWECKIEGO 

W LESZNIE 

Grot. Zeszył)' Historyczne. 

O_d 2000 roku ukazuj e si<; kwartalnik "Grot. Zeszy ty historyczne poświęcone historii woj ska i wałk o 

nicpodleglość " . Początkowo by ła to wk ładka do "Wiadomoś ci Koś cia1\ s kich" u kazująca si<; pod ty tuł em 

"pi smo wojskowo-histor yczn e " ( u kaza ł y si<; dwa numery: Nr 1/ 1999 i Nr 2/ 1999). 

Po perturb acjac h redakcyjn ych zmieniono koncepcje; pisma. Od 2000 roku ukazuje sic; ono 

• { O T ja ko kwartalnik "Grot . Zesz yty histm· ycznc poświęcone historii woj ska i walk o nic-

·-·"'--•- ·' ,... podległość" . 

CR-er{ A----~ 

· ·- ,,-- 1,lf • 

Nr I (3) / 2000 : K. Handke , Pik S. Row ec ki doll'ódca 55 Pozna 1iskiego Pu/k u Piecho 1y 

w Lesz nie 1930- 1935 (cz . I}, R.Szcrcmicticw,Ohrona ziem i łeszczy,iskiej we \\lrze.l'niu 1939,:, 

W.Hand ke , Sprali '{[ p . pik "Włada", Z.Ko.i-ciwiski, Bit wa nad Bzurą, K.Ha11dke, Kp t E.Le­

sisz - uczes tn ik wvpadu na Wscholl'ę. 

Nak ład wyczc rpanv. 

Nr (4) /2000 : N um er sp ecjaln y - I-V 60-tą rocznicę zbrodni katy1iskiej. Matka Boska 

Zwycięska z Ko z ielska - patronka 2-go Ko rpu su Wojska Polskieg o, Katy ,i - czy tylko 

.fo1ierć ... a potem zapo mni enie ... '!, Żołnierze g am izo 1111 Lesz no zam ordow an i przez Soll'ie­

/Ów w /9 40 1: Słownik biograficzny. 

Nakł ad wycze rpany. 

Nr 3-4(5-6) /2000: Z.Kośc i ar\ski , JO B,ygad a Kawa lerii w działaniach woje nnyc h 1939 r, 

E. Śliwi1iski, BON "Lesz no", "Kofrian" i "Rawicz" w działan iach wojen nyc h w /939 1:, 

K.Handkc, Pik S. Rowecki dowódca 55 Pozm uiskiego Pułku Piec hoty 111 Lesz ni e/930 -

/ 935 (cz .2) , W.Handke, Żołn ierze "Dzielnego ", K.Handkc, Pik A .R.Fe ng ler - arty lerzys ta, 

p rzeciwlotnik. 

Nakład wycze rpany. 

Nr 5 (7)/ 2000: Z.Kośc i a r\ski, Kresowa B,yg ada Kawaler ii 111 biM ie nad Wartą i Widawką 

(/ -5 IX! 939) , K./-landke , Szwm/ar v łeszczy1iskich pułków (cz. I) . Działania bojowe I Dyo nu 

ar t. pło!. sa1110ch. mjr A .Fengi em 11· rwna ch Armii "Krakóu ·" we wrzdni u / 939 (doku111en­

ll'), Pułk 6 Pw1cem _1, "Dzieci Lll'oll'skich" li ' bitw ie pod Piedimonte (doku 111enzv}. H.Kuma­

t owska-S lu żc wska , Pik Tadeusz kuma !Oll'ski - dowódca 17 pułku w Lesznie 1v okres ie 

1.02 . /936 -3002. /938 (ll'spo11111ienie), Marceli Żółtowski - za11101-do1w111y w Ka l_vniu 

Cena: 2 00 z ł 
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Publikacje Wydaw ni ctwa J11styt11t11 im. gen. ,, Grota" 

Nr 1 (8) /2001: Z.Kościa11sk i , S::lak boj mi:)' ko 111panii Ob rony Narodo,.- ej "Grod ::isk", 

K.Handkc. S::ltinrlarv les::cy,iski ch pułków (c::.2). Pu lko,rnik Alf ons Roman Feng/e r -

żo/i1ier:: ge n. Sikor sk iego (doku ment y cz.2), Pułk 6 Pancerny "D::ieci Lll'o11·skich" 11• bi­

fll'ie pod Piedimonre (cz.2) , P.Bauer, Gusw11· Pas::kiell'icz - doll'ód ca 55 Poznwiskiego 

Pu/ku Piechory (/6 Il i /9/9 - 8 X I / 923), W.Handke, Żela::n a "Gll'ia::da IVvrnmlości -

nie::wykle od::nacze nie ge n. S. "Gro111" Ru,.-eckiego, Z.Kościmiski, Poll'sfanie Wielkopol ­

skie 19 I 81/ 9 I 9 a ed ukacja regio nalna dzieci i mlodzie::y {problemaryka 111·cho11·a11·cw). 

Cena: 3.00 z ł 

Nr 2 (9)/2001 : N umer specj alny-: okw:ji I J e-;,rl:ieckiego l\1e111oria/11 17 P11/k11 Ulanów 

IVielkopolskich im. Króla Bolesll1>va Chrobr ego. Pamir,/: o Ulanach Chrobrego. I 7 Pułk 

Ulanóll' Wielkopolski ch i111. Kr6 /a Bo lesła wa Chrohre go, Sporr je ::,bec:ki 11· 17 Pu/ku 

Ulanów Wielkopolskic h im. Króla Bules/{ll1'a Chrob rego, 1-/iswr ia s::tandaró11: Odznaki 

pułkowe. Poc::et do1Vódcóll' "::ólr_vch" 1tlanów gniein ie1iskich, Lisw kary,iska "siedem iw ­

stakó w" , Siede mna sracy, Ż11rall'iejki. 

Cena: 2.00 z ł 

Nr 10/2001: P.Baucr, 7 Dyiv izjon Arty ler ii Konn ej Wielkopolskiej cz. 1. 19 / 9-1921 , Z.Ko­

śc iail s ki, Wie/kupo/siw B1ygada Kawale ri i 1v bitwie nad Bzurą i 11'//lkach o przejście do 

IVarsz {/\vy. K.Handke, S::tandw:)' /eszczy ,iskich pnl k ,h v (cz. 3), G.Prentczyil ski, Prof med. 

Pik TK11clwrski - .1·zefsan itam y Armii "Pwi' we ,vrze.l'niu /939 1:, J.Szpingier, Gen . rfyw 

prof med. B.Swrec:ki - najsrar s::y genera ł /VP s /11::bv c::ynnej 1874-1960 . 

Cena: 3 00 z ł 

Nr 11/2001 : P.13auer, 7 Dy,vizjon Artylerii Konnej Wielkopolskiej cz. 2. 1939, M.Kędziei;­
ski, 2 Mo rski Dyw izjon Artyle rii PrzeciH·lo111iczej. C::../., K.H andkc, Szrandw:v leszc:zyn­

skich pulk6 11• (cz .4), Sz ra11dar l P11lk11 Strz elc6w Wielko p olskic h, E.Ślill' i1isk i, Gen eral 

Krzys tzufArcisze ll'sk i (1592-1656) -życie i dzie łu. 

Cena : 3 00 zł 

Nr 12/2 002: M.G łllszczak, Księża ka tu /iccy 11· Pow staniu Wielkopolskim, 13.Polak, od::na­

ka pamiątkowa 55 Poz11wiskiego Pu/k11 Pi echoty (1. Pu/ku Strzelców Wielkopo lskic h). 

K.Handke, 7 DH im. /-I.Dąbrowskiego przy Rud;inie Kolejowej w Les znie - "7i.,jna Sió­

demka", M.Kc;dzicrski , 2 Morski Dyll'izjo 11 Aro ,lerii Przecill'lorniczej. Cz.2. Wrzesie1i J939i_:. 

W.Handke, Stejćlll Rowecki - sk m1ti11g na drod ze do leg ionów, Z . Kościa11ski , P11lkuwnik 

~d111'.11u/ Held11t-711rasie1Vicz- Dowódrn Rezenv owej B,ygady Kall'alerii we wiz e.iniu J 939 1:, R.Ko~ 

scianski , spraw ie udziału Batali o1111 Obro ny Narodoiv ej "Rawicz" 11, ivujnie 1939 roA11. Uwagi 
i propozycje. 

Cena: 3.00 z ł 
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Publikacje Wydawnictwa Instytutu im. gen. ,, Grota" 

Nr 13/2002 : Z. Kośc i misk i , O WFchow all"czej dziala/11 ości K01p 11s11 Ochrony Pog ran icza 
li " /(l{ach 1924-193 9, P.Baucr, K.Handkc, 7 Dy1Vizjo 11 A ny lerii Konn ej IVielkopo/ skiej I 92 1-
1939 ( cz.3), M.Kędzierski, 1 Morsk i Dywi zjon Ar 1y lerii Prze ci ll"lo1niczej (1 MDAP/01.), 
J.Lll cho ll'icz, Wspom11ie11ill z pr zed 30 lai, B.Polak, Gen. bryg. G11s1mv Paszkiew icz. Przy ­
czy nek do życill od ho11ont do 11podle 11ill, IV.Handke, Dw a pr ::_vc::ynki do biogra mów 2 
Bpa11c. 11 Korp 11s11 p{olsk iego (p o1J J11rowiecki, r/m J.Ja11cwkow icz), M.Polak, (?en. b1yg. 
Zyg mw11 Lak i1iski - zapo mn iany kawaler Ordent Vir1111i 1\ll ili1ari, K.Handkc, E.Sliwi1iski, 
"Ulani Chrobrego" li ' kw y ka 111rze "JO/esa ". 

Ce na: 7 50 zł 

Nr 14/2002: E . Ś li w ii1 s ki , U11vorze11ie 17 p11/k11 11/cmów 11a Li1wie 111 18 12 1:, R,Szubaiiski, 
Polskie c::olg i 7-TP w wojni e 1939 1:, Z.Wcrra, D11szp as1ersk a służba kap elan ÓIV wyz na ­
nia mojżeszowego ,w ziemi w/oskiej, K . Błaszczyk, Organi zcllje niepodległościowe i v po­
wiecie 1Vo/sz1v,iski111 / 945-1956 , J.Bura, Wojenn e zapiski "1111ys 1y Siko rsk iego ". Kal enda­
rzyk z no1a1k;1111i s i. s lrz . J,Bw y., W.Handke, Ppłk Henr vk Kaz imi erz Świeilicki - leg ionisw 
i plln cemiak (km valer d1Vóch krzyży /IM) , K.Handkc, Pik A lfons Roman Feng /er - Po ws/a­
niec Wielkopo lski , żu/11ierz WrzeJ'nia, do wódca pułku \\' 2 Ku 1p us ie. 

Cena: 7 50 z ł 

Nr 15/2002: K.Handkc, Działania woj enne 1939 1: barerii ar1y lerii pr zeciwlotniczyc h 11two­

rzo11yc h na bazi e 7 DAP/ot, M.K~dzierski, / Morsk i Dy wizjon Arty lerii Przec iwlotniczej 
(J MDA Plot.) cz.2 : Wrzesi e1i 1939 1: , J.J.Piątek, Clwrak1 erys 1yka wy korzys lania broni pa11-
cem ej prz ez s /1-uny walczące we wrześni11 1939 1:, M.Polak, S/11żba inl e11de111wy Armii 
Polskiej w ZSSR (s ierpi e1i 194 1 - 15 sryc znia 1942), S.Kami1iski, His lOria P11/ku Ulan ów 
Karpa ck ich wiersze m malo\\lana , L.801ieza-Bystrzycki, Bilwa o Moni e Cass ino \V oce nie 
kat olickich hierarchó w. 

Cen a : 7 50 z ł 

Nr 16/2003: K,Handke, Pułkownik Władysław Wiecierzy1iski - os/alni do\\/Ódca 55 Po­
z11wiskiego pułku Piechoty, Eugeniusz Ś l iwiński , 17 (3) Pułk Ulanów Wielkopol skich na 
Fon cie wielkopol skim i pomorskim w 1919 i 1920., S.Sznigir, Ak cja na Ws ie/ub {Wspo­
mni enia żołnierza AK Okręgu Nowogródek), W.Handke, Ks mjr Hem:yk Czam y - kap elan 
"Dzieci Lwowskich" . Prezes Kola Żołnierzy Pu/ku 6 Panc ern ego w Le eds. C.Staniszew­
ski, WJpomni enia mw y narza - ORP "Piorun" - rok /94 2, Z . Kości a 1i s ki , W/acżys/aw Euge ­
niusz Sikor ski 111 lata ch I wojny fr vialo wej. 

Cena : I O 00 z ł 

Nr 17/2003: W.Handke, Dziwna moda , T.Skinder-Suchcit z, Oszc zers tll'o, S . B a łuk, Cicho­
ciemni - spado chronic11-ze Armii Krajowej, M.Franz, Koza cy na Morzu Czarn y m. XVIl­
wiecz na pi echota morska, J . Piątek , Dowód ztwo broni p anc er-nyc h w latach 1930-1939, 
W.Handke, Po wstani e i orga nizacja Batalionu "Dzieci Lwowski ch" w ZSSR (20 X 1941-
15 li 1_942), A.Suchcitz , P11ilkownik inż . Włodzimierz Podhor ski (188 4-19 4 /), F.ldkowiak, 
Fran cisze k Skibi1iski - żołnierz ge n. Stanisława Macz ka, . 

Cen a: I O 00 z ł 
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Publika cj e Wyda wnictwa Instyt utu im. ge n. ,, Grota " 

Nr 18-19/200 4): R.Tomaszewski, Mili trw10-obro11ne aspekt y kon cep cji gospo darczy ch 

E.Kwiatko wski ego . K.Handke, Parafia wojskowa garnizo nu leszczy 1iskiegu / 920-2003, 

W.Rezmer, Walki w rejonie Wloc/a 1Vka, Płocka i Dobr zykowa 9-15 września / 939, W.Hand­

ke, Mo rd sado wy i v koszarach w Lesznie 1v 1947 1:, B.Polak, Straty fi Korpu su ge n. IVA11-

dersa od 4 lutego do 2 czerw ca 1944 1:, W.Handke. Dz ieci lwowsk ie w wiers:u i pi osence. 

Cena: I O 00 z ł 

Nr 20/2004 : Z. Werra, Duszpasterstwo woj skowe \V Rzeczyposp olitej na p rzes trzeni wie­

ków, K.Handke, Wojskowa służba zdrowiu g11mizo11u leszczy 1isk iego / 920 -/ 939. J . P i ą t ck . 

Genera lny Insp ek tor Kawal erii w s truk turach najwyższych władz ll'ojskowy ch / 92 /­

/926,R .Szubaliski, Woly1iski bas tion, W.Handke, Oddzia ł Arm ii Krajo wej Ced v111i1111 Ro­

gi 1iskiego ps. "Dzielny ' (/ 945-1946) i j ego żołnierze , A.Pochodaj , Lutnicy polscy w woj ­

nie domowej w Hiszpanii . 

Cena: 12.50 z ł 

Nr 21/2004 : Z.Kachnicz, Polacy w walce z Czec hami o Śląsk Cieszy1iski na przełomie XIX 

i XX w (du 1920 1:), J . P iątek, Polskie konstrukcje czołgowe p rzed J 9391:, S.Kami1iski, Pienl's:II 

Dyw izj a Grenadierów w obronie Francji w / 940 1:, B.Polak, Wkład Polskich Sil Po1Vieo-::-

11yc h w zwycięstwo aliantów nad pwi s11vw11i osi / 940- /946, Z.Kośc im\ s ki , "Wyz wolenie"? 

Na margi nesie 1Vkrocze11ia woj sk sowieckich do Wielkopolski w /945 1:, K.A.Toch111a1~, El:­
bieta Zawacka "Zo", B.Polak, General brvgacźv August Emi l Fieldo1/ (1895-1955) , Z.Joz­

wiak, Cichociemny z rg11mizo11u leszczy 1iskiego - kpt . H ieronim Łagoda (/91 4-1944), M.Ja­

b łonowski . Rapor t polskieg o al/ache wojskowego w B11k11reszcie do Szefó Oddzia łu li S: ui­

bu Generalnego z lis topada 1923 1:, W.Stefanik, Kierowca "L11cyfe ra " 1mp o111i11a dziultmia 

nad Adr iatyk iem, W.Handke, V Konferencja Naukowa "Bitwa O Monie Cass ino ! 944. Gene­

za-Przebi eg-Opinie" , Z.Jóźw iak , Ppłk Antoni Kaczom wski( 1914-2004). 

Cena: 12.50 z ł 

Nr 22/2004: M.Pieniak, Kom1111ik11cja woj enno-politycz na 110 przykładzie pl 11k111ówz ukres li 

woj ny po lsku -bo lszew ickiej (1920), G.Kusek, His toria b11dowy i dewas/acj i Cmenr_ar:a 

Obro1icó w Lwowa, M.Polak, Formowani e i organi zacj a Armii Polsk iej na Bliskim i Srod­

kowy m Wschodzie w latac h 1942-/ 943, R. Leśkiewiez, R . Kośc i ai\ s ki, Orga nizacj e ant\'kv­

muni-s ly czne na terenie Poznania w latach / 945-1 956 w świetle ma teria łów ap11ralll re­

pr e:,j i, E l ż b i e ta Kosscws ka, Tak po pros tu. Od Leg ionów do Monie Cassin o. Wladyslaw_ 

Kamicliski: osadnik kresowy, działacz społeczny, żoln ie 17, B.Polak, Kronika Sz tabu Ami n 

Polskiej w ZSRR , g rudz ie1i I 94 J 1: - sie1pie 1i J 942 r. 

Cena: 12,50 z ł 

Nr 23/2005 : Z.Kachnicz, Rozmowy polsko -czechos łowackie w latach 1940- 1943 ;ll' iąza-
1w z ko:1cepcjąfederacj i, M.Polak, Formowan ie i org1111iz11cj11 Arm ii Polskiej /1(/ /1('. Bh ­

sk 11111 Srodkowy 111 Wschodzie w latac h 1942-/ 943 (część fi ), M.Pircniak, Po lskie Pansn,o 

Podziemn e - w1z11a/11e e/e111e111y iva/ki, T.Skindcr-Suchcilz, 60. rocz nica 1Valk w Norn11111-

clii. K.Blasz~~Y~, Organizacje niepodleg łościowe w pow iecie no woto myskim \V Jawch !945~ 

1946:_ R.Kosc1ansk1, W sprawie morde rstwa sądowego w Lesznie w majll 1947 1: - Cło°. 
Partii , -~Pa telski, Anyks'.ążę Karol Olbracht Habsb 11rg - oficer Wojska Polskiego i oS/ollll 

dziedzu: Zy wrn, R . Kośc iansk 1 , R.Lcnkicwicz, Przyczy nki do his torii Armii cze nvonej 11• W,el-
kopołsce. · 

Cena: 12,50 zł 
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Publikacje Wydawni ctwa In stytutu im. gen. ,,Grota" 

Książki z serii: Biblioteka II Grota 11 

r I: Waldemar Handke, Solidamo:,'c ' leszczu1iska 1980-1990 wyczerpany. " · Bibliografia zawarto!>'ci. Leszno 2000. Nakład 

Nr 2: Krzysztof Handke, Pułkownik St efan Row ecki dowódca 55 Po• · ,. · p J 
I 

L • ~nan s1<1ego u/ku Pie 
c 10 ) ' ,v es: 111e 1930-1935 . Leszno 200 I, ss. 162, ilustr. -
Książka ukazująca pięc' lat z życia późniejszego doll'Ódcy Armii Krcy·owe· k··, I vr 

II 
i - . · · I .1 . , . wcy to w nad-

"' ' 1 cnym g(II n1zo111e po, 110s1 swo1e kwalifikacje dowódce Wart . · • "G . . " I • . . ~ · a pozm11ua - ukcmye 
10w \\' co< zrenneJ pracy, a wkże w ma/o znanych opiniach jego podkomendn y ch z 55-pp. 

Cena: I O 00 zł 

Nr 3: Bitwa o Mo nt e Cassino. Geneza - pr zebieg - opinie. Konferencja naukowa tom III 
pod redakcją naukową Bogus ława Polaka i Waldemara Handke. Leszno 2003, ss. 216 

Ilustr. ' 

Cena: 20 00 z ł 

Nr 4: Dziennik czynności p.o. N aczelnego Wodza gen. Wladyslmva Andersa, pod red. 

prof. Bogusława Polaka , Leszno 2003, ss. I 02, ilustr. 
Książka ukazująca mało znany dokum ent z czasów gdy gen. Ande rs pe/nil obowiązki Na-
cze lnego Wodza Polskich Sil Zbroj nyc h na Zachodzie. Ważna dla każdego. kto na serio 
chce poznać dzieje PSZ, a wkże dla biografii tego wybi tnego pol skiego dowódcy z okresu 

Il wojny :,'wiatowej. 

Cena : I O 00 zł 

Nr 5: K.Handke , W.Handke, Kalendarium Garni zonu Leszczy ,iskiego 1920-2000, Lesz­

no 2003, ss. 260, ilustr. 
Unikalne opracow ani e przedstawiające historię ga rnizonu /eszczy 1iskiego. 
Rozdział I - Rys histo 1yczny Leszna . Rozdział li - Me/tyki /eszczy 1iskic h pułków (55 pp., 67 
pp .. 70 pp ., 73 pp .. 16 p. 11/., 7 Batalion telegraficz ny, 17 p .ul .. 26 p.1rl., 7 psk, 17 pal, 17 
dac, 69 pap/ot., 19 sot). Rozdział Ilf - Leszczy1iski ga rnizon w okresie 111iędzywoje1111y111 
/ 920- 1939. Rozdział ! V - Działania wojen ne w pasie granicznym 1939. Rozdział V - Gar­
nizon /eszczy 1iski w okresie okupacji I 939-/ 945. Rozdział VI - Koniec wojny 1945. Roz­
dział VII - Lata pokojowej służby 1946-1989 . Rozdział VIII - Garnizon po tra11.1for111acji 
us trojow ej pm is twa J 989-2000 . Posłowie - Garnizon /eszczy 1iski w XX I wiel-11 2001-2002. 

Książka zaw iera indeks osobowy 

Cena: 25 00 zł 

Nr 6: Bitwa o Monte Cassino. Geneza - pr zebieg - opinie. Konferencja naukowa tom IV 
pod redakcją naukową Bogusława Polaka i Waldemara Handke, Leszno 2003 , ss. 236. 

ilustr. 

Cena: 25 00 zł 
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Publikacje Wydawnictwa Instytutu im. gen. ,, Grota" 

Nr 7: W. Handke, Bitwa o Monte Cassino 1944. Wybór źródeł, T. IV : Bitwa o Piedimont e 

19-25 V 1944. Leszno 2004, ss. 149, ilustr . 

Znakomiw pomoc dla wszys tkich interesujacych się dziejami 2 Ko,pusu. Prze z dokllmenty 

ukazany mało znany epizod konco\Vy walk o Monte Cassino - zdobycie prz ez polskie czoł­

gi 11/ortyfikowanego miasteczka Piedimonte San Germanu. 

Cena: I 5 00 zł 

Nr 8: A. Chmie lcwska-Szymatiska, General brygady Stanisla111 Francis:ek Sosabo111ski 

1892-1967 . Leszno 2004, ss. 254, ilustr. 

Pierwsze, kompleksowe opracowanie p17eds tm viajqce posiać ge n. b1yg. Stanis/all'a Sosa­

bowskiego ( 1892-196 7), twórcy i dowódcy I Samodzielnej Brygady Spadochrono11·ej. Praca 

doktorska powstała 11a se minariwn II prof d,: hab . Bogusława Polaka, obroniona w Woj­

skolVy111 fllstytucie Histo1ycz ny 111 AON w Warszawie. 

Cena: 25,00 z ł 

Nr 9: Woly,i i Małopolska Wschodnia 1943-19 45. Red. Nauk . Cz. Partac z, B. Polak , 

W. Handke . Koszalin-Leszno 2004, ss.324. 

Jest to mono grafia wwierająca 15 artykułów, opraco\VWI i przyczynków, ukazujących 

p17yczyny ideologicznego ludob ójs twa popełnionego na Polaka ch przez OUN - UPA, jego 

p17ebieg ,w Wołyniu i w Małopolsce Wschodniej. i na obecnych kresach południowo­

wschodnich RP. Unikalna praca pokazująca prmvdę o s tosunkach polsko - 11krai11skich na 

\Vschodnich Kresach Rzeczypospoli1ej, obalająca mity i legendy OUN - UPA. 

Cena: 30,00 z ł 

Nr IO: M. Polak [wstGp, wybór i oprac.) Organizacja i t/ziala nia bojowe 2. Korpusu Pol­

skicl1 Sil Zbrojnych ,w Zachodzie 1943-1945. Działania zaczep ne nad A,Iriatykie m. Bi­

twa o Ankonę 1944. Wybór źródeł. Cz. I. Leszno 2004, ss. 203, mapy, ilustr. 

Kolejny /0111 wydmvnictwa źródłowego· "Źródła do dziejów 2 Korpusu Polskiego". Cz. IV; 
T V. cz. 1. wydaww1ego przez środowisko Instytutu im. gen. S1efana "Grow" Roweckiego. 

Do lej po ,y ukazały się 3 tomy Źródeł do bitwy o Monte Cas;i,10 (Cz . I V. T 1-3), I /0111 

źródeł do bi1wy o Piedi111on1e (Cz. I V, T IV) i teraz Bitwa o Ankonę (Cz. IV, T V cz . I). 

Cena: I 5 00 zł 

Nr 11: Bitwa o Monte Cassino. Geneza - pr zebieg - opinie. Tom J< Studia i materiały do 

dziejów 2 Ko,pusu Poskk iego. Pod redakcją naukową Bogusława Polaka i Waldemara 
Handke, Leszno 2004, ss. 234, ilustr. 

Cena: 25 00 zł 
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P11blikacje Wydaw nictwa /n sty tut11 im. ge n. ,, Grota" 

Nr 12: Aleksander Majewski, Pr:e z c: tery krmty 11e11ty ... Od L 11101va do Sa n 

Fra ncisco . IVspo mn ieni a :o ln ier:a "Dzieci Lwow ski e/z". 

Leszno - San Francisco 2004, ss. 176, ilustr. 
FaslJ 'lll,jqce,:: humorem napisane wspomnienia L1Vowiaka IVJ!Wiezionego w ll'ie­

ku I 6 lat do Kaza chstanu, następn ie żołn ierza Armii ge n. Andersa, uczes tni­

ka kampa nii 11'/oskiej , pote m " ' Wielkiej Brvtanii, a następnie 11, USA (tam 

11ko1iczyl studia tecl111ic::ne - pracował \\' koncernie Bec/11ela). Wart o ::ajrzeć 

do tej 1Vspanialej ksią::ki . 

Cena: 20.00 z ł 

Nr 13: M. Polak [wst~p. wybór i oprac.] Organi zacja i działania boj o,ve 2. Korp usu Pol­

ski e/z S il Z brojn yc h ,rn Z achodzie 1943-1 945. Działania :aczepn e nad A driaty ki em. Bi­

/Wa o An ko-n ę 1944. Wybór f.rtidel. Cz. li D:irila/n o.1'ć słu żb k,v ater111istrzo 1vski c/z. Lesz­

no 2005, ss. 155, mapy, ilustr. 
Ko lejny 10111 wvdmrnic nva źródłowego : "Źródła do d::iejów 2 Korpus u Polskiego". Cz. li ( 

T V c=. 2. wn lmrn nego pr::e:: frodo,,- isko lnsty /11/11 i111. gen. Steji,na "Grota" Ro1Veckiego. 

Do tej po 1y ukaza ły się 3 tomy Źródeł do hitwv o Mo nte Cass ino (Cz. I V. T /- 3), I 10111 

źródeł do billl'y o Piedi monte (Cz. li ~ T I V) i BiMa o A nkonę (Cz . li ~ T V c=. I). 

Cena: 15.00 z ł 

Nr 15: W Handke. So lidam ofr R egion Leszczy, 1sk i / 989-2005 . Od sie rpnia p rzez gr11-

1b e1i do cze rwrn Zar vs his torii NSZZ "Solidarność" So/idarno.vć Regionie Lesze.pi­

skim w lata ch I 980 -1 990 ornz Kalendari11111 I 990-2005.Leszno 2005, ss .2 27, i/ust,: 

Rze telna his toria poc::ą tko1Vycl1 111iesięcv Solidarności, a:: do I Zjazc/11 DelegatÓH\ inten­

sy irnej p racv Związku p rzen vanej s tanem ll'ojenny m, /osÓIV internowanyc h i więzionych 
działaczy. odrodzenia się nowej Solidamości, napisana przez świadka tyc h wydarze1i. Cie­

kawostką j es t wydm k 9 dokumentów SB. potwierd::ających działanie tej .forma cji pr zeciw-

ko Z11 •ią;:kowi. 

Cena: 30.00 z ł 

Wydawnictwa Insty tutu można zamawiać listow11ic, tclcfo11icznic lub mailem. 
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Subskrypcja reprintu dzieła Stefana Roweckiego„ Walki uliczne" 

„Grot" Zeszy ty Historyczne 
poświ c;conc historii wojs~a 

i walki o nicpodlcglosc 
nr 25/2005 

ROK KOMENDANTA GŁÓWNEGO AK 
GEN. STEFANA ROWECKIEGO „GROTA" 

SUBSKRYPCJA REPRINTU 

Dzieła Stefana Roweckiego 

,,W AL KI U L I C Z N E" 

Stefan Rowecki - w pows zechnej świadomości Polaków funkcjonuje jako twór­
ca i pierwszy Komendant Główny Annii Krajowej - najwię_kszej w dziejach świata 
ochotniczej , podziemnej annii. . 

Mało kto dziś pamię_ta o innych dokonaniach tego wybitnego Polaka. A Je~­
nym z pól aktywności, późniejszego generała „Grota" była działalność wydawni­
cza i pisarska . Warto przypomnieć Stefana Roweckiego jako pisarza wojskowego. 
Bibliografia jego prac zawiera wiele tytułów, a wśród nich te, które poruszały za­
gadnienia nowoczesnej wojny. Taką pracą są „Walki uliczne", wydane w Warsza­
wie w 1928 roku . 

W związku z obchodami, ogłoszonego przez Światowy Związek Żołnierzy 
Annii Krajowej. Roku Komendanta Głównego Armii Krajowej gen. Stefana 
Roweckiego „Grota" - Wydawnictwo Instytutu im . gen. Stefana „Grota" Rowec­
kiego ogłosiło subskrypcję_ na reprint najgłośniejszej pracy Stefana Roweckiego 
,, Walki uliczne". 

W ten sposób Instytut pragnie uczcić pamię_ć nie tylko wybitnego dowódcy 
wojskowego - twórcy i dowódcy ZWZ - AK , ale także wybitnego pisarza wojsko­
wego. 

Ta dziedzina jego działalności jest mniej znana , wmto wię_c ją przypomnieć i na 
nowo ukazać. Tym bardziej to ważne, bo ukazuje wybitnego żołnierza, jako peł~e­
go pasji pisarza wojskowego, który nie tylko „szablą i karabinem", ale także wie­
dzą i piórem służył sprawie obronności swojej Ojczyzny. 

Instytut im. gen. Stefana „Grota" Roweckiego je st instytucją społeczną, dzia­
łająca w oparciu o ofiarność swoich członków oraz dotacje i darowizny ludzi, dla 
których dzieło umacniania pamię_ci o patrioty zmie i poświę_ceniu wybitnych Pola­
ków, jest bliskie i ważne. Dlatego też możliwości finansowe Instytutu są ograni­
czone . Sposobem na poszerzenie działalności wydawniczej jest subskrypcja . Suk-
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Subsk,ypcja reprintu dzieła Stefana Roweckiego „ Walki ulicw e" 

ces ogłoszonej subslu-ypcji „Kalendarium garnizonu leszczylrskiego 1920-2000" 
skłoniło Zarząd Inst ytutu do podj ~cia si~ v,rydania reprintu dzieła Stefana Rowec-
kiego i sfinansowania go w drod ze subskrypcji. . 

Wydawnictwo Instyt utu za mierza v,rydać repr int „Wa lk ulic znyc h" w przy­

szłym roku - tak by w ten sposó b uśw i etnić w rocznicę śmierci pamięć gen. ,,Gr~­

ta". Dlatego już dziś zwraca my s i ę do wszystkic h za interesowa nyc h o wykup 1cme 
subslu-ypcji tego dz i eła. 

Zainteresowani naszą inicjatywą mogą we!>przeć naszą ideę ,vplacając kwo­
tę 40 zł ( czterdzieści złotych) na konto fllstytutu im. gen. Stefana„ Grota" Ro­
weckiego, z dopiskiem „Walki uliczne". Po otrzymaniu wpłaty \-VYDAWNIC­

TWO prześle pot,vierd zenie wykupienia subsktJ ipcji dzieła Stefana Roweckiego, 
a po ukazaniu się reprintu - egzemplar z dzieła. 

Z sowieckiej recenzji książki: 

Wojennyj Wiestnik, nr 47 z 15 XII 1928 r. 
Podpułkownik Gen. Sztabu Rowieckij „Ulicznyje Boi" 

Jeden z wyróżniających się polskich ofice rów Sztabu Generalnego, autor 
pracy pod tytułem „Polska źródłem świeżej myśli wojskowej", niedaw no Hy ­
dal nową solidną pracę - ,, Walki uliczne" . [. . .} 

Autor ujął zagadnienie w sposób nadzwycz aj metodyc zny i bardzo starem­
nie wykorzys ta! liczne z istniejących prac na ten temat [. . .} sposób prz edsta­
wienia pr zez autora odznacza się dokładnością i jasnością, daje się to objaśnić 
widocznie tym, że książka j est nie ty lko vvojskowym podręcznikiem, autor 
uwzględni! znacze nie czynników politycznych w dziedz inie wojskowej i pod 

nazwą „propagandy" czynniki te są przez niego uwzględniane nie ty lko w dzia­
łaniach przeciwnika, ale i przy pr zygo towaniu własnych zamierze,i uspakaja­
jących. [. . .} Książka ta zasługuje na uwagą dowódców Czerwonej Armii. [. . .}. 

ZACHĘCAMY WSZYSTKICH 

DO WSPARCIA NASZEJ INICJATYWY ! ! ! 
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Informacj e o autorach 

AUTORZY PRAC PUBLIKOW ANYCH W NINIEJSZYM TOMIE 
"GROT. ZESZYTY HISTORYCZNE POŚWIĘCONE HISTORII 

WOJSKA I WALK O NIEPODLEGŁOŚĆ" 

Piotr BAUER - dr historii , członek założyciel Insty tutu , autor wiciu prac, mieszka 
w Kościanie ; 

Aneta CHMIELEWSKA-SZYMAŃSKA - dr historii , członek zwyc zajny Insty­
tutu, w 2001 r. pod kier. Prof. B. Polaka przygotował i obronił rozpraw~ 
doktorską: Gene ml b1ygady Stanisław Sosabowski ( 1892-196 7), miesz­
ka w Białogardz ie ; 

Wojciech GROBELSKI - dr historii , członek zwycza jny Instyt utu , w 2004 r. pod 
kier . Prof. B. Polaka przygotował i obronił rozpraw~ doktorską: G~ne­
ral b,ygady Ludwik Mieczyslmv Boruta-Spiechowicz 1894-1985 , miesz­
ka w Koszalinie ; 

Waldemar HANDKE - członek założyciel, Prezes Instytutu , redaktor naczeln y 
kwartalnika "Grot. Zeszyty Historyczne ... ", redaktor Wydawnictwa In­
stytutu, przygotowuje , pod kierunkiem prof. dr hab. B. Polaka rozprawę 
doktorską: Pułk 6 Pancerny "Dzieci Lwowskie!," (1941- 1947). Ge­
neza - Organizacja - Działania bojowe, mieszka w Lesznie; . 

I Ks. Wiktor JACEWICZldr teologii, SDB, ( 1909-1985) , jako kleryk salczjańs~i 
został aresztowany w Płocku , następnie był osadzony w obozie przeJ­
ściowym w Działdowie, dalej w Dachau i w kamieniołomach w Gu­
sen, skąd ponownie trafił do Dachau ,jako histmyk był wytrwałym ba~a­
czem martyrologium duchowieństwa polskiego w czasie II wojny świa­
t~w~j . Autor wielu artykułów oraz książek poświęconych temu zagad-
111e111u. 

Zdzisław KOŚCIAŃSKI - dr historii , członek zwyczajny Instytutu, członek re­
dakcji kwartalnika "Grot. Zeszyty Historyczne ... ", w 2000 r. pod kier. 
Prof. B. Polaka przygotował i obronił rozprawę doktorską: Organiza­
cja i działania wojenne samodzielnej kawalerii polskiej w 1939 roku , 
mieszka w Nowym Tomyślu; · 

Stanisław KAMIŃSKI - członek zwyczajny Instytutu, przygotowuje, pod kierun­
kiem prof. dr hab . B . ~o laka rozprawę doktorską: Gen . dyw. Bronisław 
Duch ( 1896-1980), mieszka w Koszalinie· 

Czesław PARTACZ-prof. nadzw. dr hab., dziekan Wydziału Politechniki Kosza­
lińskiej, członek zwyczajny Instytutu, członek Rady Naukowej Instytu­
tu, mieszka w Koszalinie; 
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Informrn je o a11toraclz 

Waldemar POPIOŁ - dr historii, członek zwyczajn y Instytutu, w 1999 r. pod kier. 
Prof. B. Polaka p rzygotował i obronił rozp!'aw~ doktorską : Dzieje 11 

Dy ,vi;ji Lo tni ctwa lvfy_(;/iwskiego ,v lata ch 1951-1984, mieszka w Ko­
szalinie; 

Piotr POTOMSKI - członek rn ·yczaJny Instytutu, przygo towuje, pod kierunkiem 
prof. dr hab. B. Polaka rozprawG_ doktorską: Ge neral broni Stanisław 

M aczek (1892-1994), mieszka w Kosza linie; 
Euge niusz ŚLIWIŃSKI - czł o n ek zwyczajn y Instytutu, członek Zarządu Instytu­

h 1, członek redakcji kwar talnika "Grot. Zeszy ty Historyczn e ... ", przy­
gotowuje, pod kierunkiem prof. dr hab. B. Polaka rozprawG_ dokto rską: 

1 7 Pułk Ulanów Wielkup olsk ich 1111. Kró la Bolesława Chrobrego , 
mieszka w Lesznie; 
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" 

INFORMACJA DLA AUTORÓW 
ZESZYTÓW HISTORYCZNYCH GROT" 

Pr:ypominam y, że ws:ys lkie pra ce redok cvjne przv wvdawaniu „ Zes:y !Óll' Hi­
storycznyc h GROT " wykonyw one są sp olec: nie. Dlat ego :wra camy s ię do P T 
Autorów, aby stosowali s ię do prz edstm viunyc h p oni:::ej zasa d opra cow;wani a tek­
stów: 

- Odnośniki do przypisów winny być umieszczone w tekście przed znakami inter­
punkcyjnymi: kropką ko{1czącą zdanie (z 'A,Yjątkicm gdy ko11.czy je skrót r. - rok 
lub podobny) lub przecinkiem , średnikiem wewnątrz zdania (z wyjątkiem , gdy 
muszą być umieszczone mi~dzy słowami , których nie oddziela znak interpunk­
cyjny). 

- W przypisach winien być zachowany nast~pujący schemat opisu: 
a) druki zwarte : inicjał imienia , nazwisko autora, po przecinku tytuł (kursywą), po 

przecinku ewentualny tom, po przecinku miejsce i rok wydania , po przecinku stro­
ny, po tytule publikacji w pracy zbiorowej piszemy: [w:] tytuł pracy zbiór, i j.w. 

b) artykuły w czasopismach: inicjał imienia, nazwisko autora, po przecinku tytuł 
artykułu (kursywą) , po przecinku tytuł czasopisma w cudzysłowie , po przecin­
ku rocznik (tom, muncr) , dwukropek , rok wydania , zeszyt (numer , część) w obrę­
bie rocznika, przecinek, strony. Stosujemy w opisach cyfiy arabskie . 

- W pełnych datach (dzie11., miesiąc , rok) miesiąc podajemy cyfrą rzymską bez 
oddzielających je kropek , w pozostałych przypadkach w ich brzmieniu słow­
nym; wyraz „rok" skracamy (r.) _ np. I VI 1934 r., I lipca , we wrześniu 1939 r. 

- W prz~padku nadesłania wydruku komputerowego prosimy dołączyć dyskietkę z zapisem. 

- Do tekstu prosimy dołączyć informację O Autorze, zawierającą podstawowe infor­
macje; stopie11 lub tytuł naukowy, zawód, miejsce pracy, miejsce zamieszkania. 

ZaStosowanie się do powyższych uwag zaoszczędzi czas, usprawni i ułatwi 
1 1racę redaktorom naszego kwartalnika za co serdecznie 

DZIĘKUJEMY ! ! ! 
REDAKCJA 
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